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Loci Ordinarii. 
Onciones in Dominicas, & Fefta polonice confcriptas ab 
A. R. P. JOANNE POSZAKOWSKI Soc: JESU 'Fheo- 
logo, in quibus Veritątes  Dottrine Ecelefie Catholicee, 
ac Profefionis Cbriftiane obligationes methodó facili sc cla- 


14 ad omnium captum explicantur, approbamus uti Zeló Apo- 


ftolicó plenas, © eas commendamus Parochis 8 Conciona* 
toribus Diocefis Nofire. Datt: Vilne in Palatio Noftro Epi- 
fcopali,die 15. Augafti 1752. 

MICHAEL Epifcopus Vilnenfis wpp. 
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Y Go JOANNES PORZECKI Societatis JESU Provincie | 


A Litvang Præpofitus Provincialis, fa&a mihi poteftate ab 
Adm: R. P. Noftro Ignatio Vice-Comite Prapofito Generali 
' Societatis JESU, facultatem concedo, ut, Conciores à P. JO- 
ANNE POSZAKOWSKI ejufdem Sócietatis Theologo €x 


Gallico in Polonienm idioma reddite, stå; ab aliquot præfa= 


"= revife, & approbate, typis manden- 
a- Ł „os periinet, ita videbitur. Datt. Vilre ad S. 
Ignar; 4. Maji 1752. Idem qui fupra mpp. 
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tłem rozumu y wiary, doftateczngby była pobudką fama D Ć 
Bofka, ażcbyśmy Boga z catego ferca alcia kochali, Jemu kdl, 
y przykazania Jego wiernie wypełbiali. Bo fam rozum y wiara 
święta nas uczy,że Bog nieskończenie y fam w fobie y ku nam jeft do» 
bry: toć godźien jeft wfzelkicy miłośći y ulugi afzey. Ale że Ko» 
śćioł Swięty Matka nafza widźi nafzę (łabość, przeto do niey śi 
fpufzcza: wie bowiem, że wielu jeft Synow jey takich, ktorzy pr > 
dzey śię dają poćiągnąć dó dobrego bojaźnią karania, niż miłośći 
ay aka Son t przykładem Matki nafzey Kośćioła 
+3 Dauczmy śię bać śię, ażeby 'ojaźń 
wała nas do miłośći Bofkiey. f A E RĄG ża 7 730 
Moje przedśięwźięcie abo intencya jeft, przełożyć w g 
fzny Sąd Pańíki; ktorego dwie dkodícan aiT mnie fie t je 


nayokropnicyfze y nayftrafznieyfze.Pievwfza: iż Bog nas będźie f4- - 


dźił, to jeft: żę Bog nas będźie examinował abo roflrząfał cale ży- 
ćie nafze. Druga: że Bog wyda na nas dekret. Obie te okolicznośći 
ftrafzoe! Bog będźie nas fądźi, Bog na nas wyda dekret, będą ma- 
terią mowy mojey.w dwoch częśćiach kazania. Ad majorem DEI 
gloriam yna zbawienny nafz poftrach. 


PIERWSZA CZĘSC. 


EŃ to pieomylna z wiary prawda, że Bog na końcu wi 
J kow przyidźie fądźić wfzyfikich ludźi. Sto tyle E 
zy wyznawsmys ile razy mowiemy Skład A poftolńć 

rżąc między infzemi artykułami y ten: Złamtąd ma przyśść fądźić 
żywych y umarłych, Ale nim jefzeze ten c2s8 przyidźiezpszy śmier- 
éi nafzey będźiem fądzeni. Dwa bowiem fą Sądy Bośkie: jeden po- 
„ w fzechny: drugi fzczegulny. Sąd powfzechwy będźie śię odprawo- 
RZE wał 
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wał ma koncu wiekow: Natenczas będą zgromadzeni. wfzyfcy 1u- 
dźie: natenczas cnota publicznie będźie uczczona á grzech publi< 
cznie będźie fkarany: natenczas obaczym, że nie darmo ludźie 
fiużyli Bogu. Natenczas śię pokaże, że grzech nie nydźie kary. 
Kram Sądu powfzechnego: jeft też Sąd fzczegulny, ofobny, abe 
partykularny, ktory éig będźie odprawował wfzczegulnośći przy 
śmierći każdego, kiedy dufza rozłączona z ćiałem pierwfzego mo= 
mentu ftanie przed Bogiem. Natenczas los fzczęśćia abo niefzczę» 
śćia na(zego niepowetowanie padnie, Zccl: 1 14%. 3. Jeśli drzemeu- 
padnie ku południowi, abb ku pułnocy, na ktorymkolmiek micyfcu pae 
dnie, tam zofłanie, jako mowi Mędrzec. 
To prawo fłanąć przed Bogiem, jsf prawo powfzechae dla 
wfzyftkich:żaden człowiek nie może Od nicgo wyłamać 6ię abo śię wys 


"mowić, jako naucza S; Paweł Apoftot 2. Cor. 4,W. 10, P/fzyfcy mu- 


$iemy okazać się przed Trybunałem Chryftufowym, aby każdy odniofł 
to, co należy dobrym abo złym (prawom, ktore dźiałał za żywota, kig- 


dy byt przyodźiany ciałem. Wfzyfcy» 4 wfzyfcy muśiemy okazać śię 


ani wy, ani ja, ani żaden człowiek od tego prawa nie może być 
wyjęty, ażeby każdy odebrał medług fpraw (woich złych, abo dobrych: 
Widźićie, na co 6ig naywyżfzy Sgdźia będźie zapatrował! Poki był 
żrzyobleczony ciałem: Czas tego żyćia w ćiele, jeft nam udźielony 
do dźiałania; po tym Żyćiu, już wigcey czafu nie mafz. 

Na fądach źiemikich Sędźiowie wypytywają śię o prawdźie, fłua 
chają ówiadkow, nazoaczają iokwizycye na mieyfcach przewinienia 
Obżałowanego: 4 ztym wfzyftkim częftokroć z prawdą śię mijają. 
oney nie dochodzą, fałfzywe świadectwa gurują; prawda upada; 
przeftępftwo ukryte zofłaje niewiadomośćią. S$gdźia zaś, przed kto» 
rym mamy wfzyfcy ftanąć, nie potrzebuje ani świadkow, ani in= 
kwizycyi: jego niefkończona mądrość wfzyftko wie, wfzyftko wi- 
dźi, wfzyftko przenika by w naygrubfzych ćiemnośćiach Go-śię po” 
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Widźiatem, prawi, Jan S. Apoc:zo, W, 19. tron wielki, biały, 6 
na nim siedzącego, przed ktorego obliczem uciekłu źićmia: y niebo, y 
midźiałem umarte, wielkie ymałer fiojące przed oblicznością tronu; 
á księgi otworzone: ydrugą księgę otmorzorą; ktora. jefł żywota: y 
ófądzono umarte z tego; co napifano byte m onych księgachwedle u. 
czynkom ich. Wfzyftko jeft napifano w kśięgach Zbawićjela wiets 
„ kim charskterem, ktory śig nie może wyfkrobać, abo wygładźić, 

Te kfięgi fą to Mądrość niefkończona Bofką, Ktora wfzyftkie fprać 
wy nafze rzetelnie: widźi, oiefkończenie jaśniey, niż my fami po» 
zbawamy. dja e 7 TREA 

Z tych ksiąg nas-Bog będźie fądźit według prawa fweso. 
według Proroka Pf 18. W, 8. Jef czyfłe, b ari H kid Aia asierea 
śtwo Pańfkie wierne. To prawo Bofkie jeft owym przećiwnikieny 
nzfzym, o ktorym Syn Boży nam mowi Marrs 4. W. 2ę, Zgodź sięz 
przeciwnikiem twoim rychło, pokiś z nim jef m: drodze; by éig fnadź 
przećimnik nie podał Sgdźiemiu, á Sgdźiaby ćię podał $tudze; fprawies 
dlimośći a byłbyś wrzucon do ciemnicy. Prawo Bofkie jeft nazwane 
nafzym przećjwnikiem:bo ono jeft przećiwne nafzym fkłonnościom: 

Napomins tedy mas Syn Boży, ażebyśmy śię: zgodźili z tym 
przeciwnikiem nafzym: ©o my natenczas czyniemy; kiedy: ćale 
prawu Bofkiemw poddajemy digs czyniąc to ze wfzelką piloośćią, 
cokolwiek nam ono przepifuje. Ci, ktorzy w drodze Żyćia tego 
doczefnego nie zgadzają lig 2 tym przećiwnikiem, to jeft Ci, kto- 
rzy fprzeciwiają tie Prawu Bofkiemy, będą fądzeni przez to famo 
prawo, jako rwierdźi fam Zbawiciel gan: 19. W. 43.. Słoma, ktoyem 
mowił, te fądźić będą tegoktory śię z niemi nie zgadzał. Obaczmyż 
teraz; co ma'w fobie to Prawo; ycow nim czytamy? 

Naypierwiey Bog na fądźie fwoim będźie wyćiągał po nas ra» 
chunku z ferca nafżego: Prawo Bofkie mowi: Będźiefz miłował 
Pana Boga twego ze mfzyfikiego ferca fwego, Prawo tedyBo* 

| fkie 


Na Niedźielę I. Amenit 


fkie rókazuje nam kleić ferce hafze do rzeczy Żiemfkich. My jee 
fieómy w tym żyćiu, jako na mieyfca wygnania, Oyczyzną na= 
fzą jeft niebo. Kochać ślę w rzeczach źiemśkich, jeft to kochać 
fwóje pęta, y fwoje wygnanie, Same Oyczyzna niebiefka, 4 w 
niey fam Bog godźiem jeft tego, aby eale feroce ńafze opanował, y 
ośiedł» 2 : 3 
£ Bedziemy fądzeni z złtgo zażywania z tak wielu łafk y dobros 
dźieyjitw, ktore Dobroć Bofka na mas hoynie wyłała. Jak wiele 
mieliśmy nstchnienia do pobożnego, świątobliwego życia, do po< 
kuty, do ugefzczania do świętych Sakramentow, do nawrocenia 


, fię z ©słego ferca do Roga, á my tym natchnieniom Ducha świę- 


tego fprzećtwiliśmy śię? zk Sija > 

*> Potym rafiepó ieiki refeffr zfego zażywania rżeczy świętych. 
jak wiele razy fnelialiśwy Mfzy świętey bez pilnośći, bez attens 
cyi; bez ufzanowania nayświętfzego Sakramentu, będąc całym fer 
‘cem y całą myślą zanurzeni w rzeczach doczefnych. Kapłan u Of 
tarza ftojąc, nadzremno śpiewał Sur/um ćorda, W gorę podnośćie 
fercs wafze, 4 nafze ferea przyklejone były do fiemi,nie mogliśmy 
w prawdźie odpowiedźiećz Mamy one podniesione do Panis Jak wies 
tersży mieliśwy w ferczch nafzych żądzę y przgniebie pomfty gad 
pieprzyjaćielami nafzemi podtenezas: kiedy przy Mfzy świętcy 
Kapłan podnafzał y prezentował BOGU tę Ofiarę, ktora była 
ofiarowans na krzyżu nawet y za tych, ktorzy nayokrutoieya 
mę Beger nsyfromotńicyfze wyrządzali zele ` 

wośći- 

* Jskofmy przyfiępowali do Swiętych Szkrztnentow? czy mieliśmy 
ps fpowiedźi mocne przedfięwźigcie nigdy nie wracać śię do 
przechow? Nspominsją nas Kepłsmi częfto ungęfzczać do Swiętych 
Sak ramentew,ale potrzeba do nich przyftgpować z dobrą dyfpozy: 

. Cyg, Z należytym przygotowaniem, z fzęzerym żalem zð przechys 
3 ; *z zupełnym 
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Ż zupełaym wyżnaniem. grzechow fwoich przed Kapłanem. Jeże 
kto między nami znayduje big taki, ktorego wfłyd odćiąga od zu» 
pełaey (powiedźi, od fzczerego wyznania ułomnośći fwoich, o ja. 
ki będźie miał wftyd na Sądźie Bofkim, będąc przekonany w tym 
przed całym światem, czego nie śmiał wyznać przed jednym czło» 
wiekiem. ssj 
Będźiemy fądzeni według prawa Bofkiego: 6 ce mowi. prawo 
Bofkie! Nie będźiefz brał imienia Pana Boga tmego nadaremno. Ja tu 
pie mowię o bluźniercach, o tych, ktorzy śię zapifują y oddają 
czartu, ktorzy fzatanowi oddają fwoję żonę, fwoje dźieći, (woje 
bydlęta,y infze ftworzenia Bofkie, one przeklinając: Boday cię 
wfzyfcy djabli wźięli, Ale tylko na tym bięzaftanawiam, co niemal 
już u nas migdzy ludźmi we zwyczay pofzło. Są bowiem tacy, ktos 


rzy prawie nie otworzą gęby bez jakicy przyśięgi. Przyśięga na to 
jeft uludźi wźięta, aby jey wierzono: 4 Gi, ktorzy uftawicznie 


przyśięgają, nie godni fą, aby im wierzono: bo jako temu wierzyć, 
ktory wiary nie dotrzymuje Bogu, y nie jeft wiernym w zachowa» 
niu prawa jego, A jakież prawo jeft Bofkie, według ktorego bge 
| dźiem fądzeni? o to Zbawićiel mowi Mart: $.W. 33.ad 38, Sty/ze- 
liście, iż powiedźiano ftarym: Nie będźiefe krzymoprzysięgał; ale od- 
dafz Panu przysięgi twoje: á ja wam pomiadam, abyście zgoła nie 
przysięgali, ani na niebo, gdyż jefł Stolica Boża; ani na źiemig, abo= 
: miem jeft podnożkiem nog jego;ani na Jeruzalem, abomiem jeft miafta 
mielkiego Krola; ani na głowę tmoję będźiefz przysięgał, abowiem 
nie możefz uczynić jednego młofa białym abo czarnym. Niechayże 


mowa wafza będzie: jeft, jefl: nie, nie, A co nadto wigcey jefod ziea ` 


89 jeft. < j + ; i 
Bgdźiemy fądzeni według prawa Bofkięgo: 4 co prawo Bofkie 
mowi? Pamigtay, abys dźień święty śmię(ilY toż tojeft święćić doń 
Pańikie, w nie kupczyć; handle prowadźać: Nie fpotkafz w dźień 
„RZEŹ ! A i S więty 
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Swięty, tylko drwa, tśrcice, fiano, zbożena przedaż wiozących; á 


pytay fig ich, czy będą w kośćiele, czy będą fłuchać Mfzy Swię= 


tey; kazania? bynamniey: Wolą oni iść do karczmy; niż do ko- 
ścioła; wolą ten grofz, ktory zyfkali, przepić w karczmie, niżeli 
dufzę fwoję pośilić pokarmem niebięfkim w kośćiele. Lecz niech 
tacy uważają, że przeg to trojakim „grzechem Pana Boga obrażają: 
maprzod: obżarftwem przez zbyteczne pijańftwo. Powtore: kra- 
dźieżą, bo tacy kradną fwojcy żenie, fwoim dźiećiom, ktore pra? 
wie mraz głodu. w ofłatnim niedoftatku. Po trzecie: nie ufzanowa” 
niem dnia świętego: Święta fẹ poświęcone Bogu, á oni je oddają 
CZArtUe ? f 

Będźicmy fądzeni według prawa Bofkiego: Co mowi Prawo? 

O to mowi; że nie tylko-mie żędńiefz zdbijal: ale też przydaje Zba- 

wićrer Matt: $, W. 44.4 ja mam powiadam: Miłuycie nieprzyjacio= 
Ty wafze; dobrze czyńcie tym,ktorzy mas mają m nienamiśći, á modl- 
cie się zmtemi, ktorzy was prześladują y potwarzają; abyście byli 
Synami Oyca mafzego, ktory jef w niebiesiech, ktory fłońcu fmemu 
dopufzcza wfckodźić na złe y dobre, y fpufzcza defzcz na fpramie= 
dlime p: miefprawiealiwe. Abomiem jeślibyście miłowali tylko że, co 
mas miłują: co za zapłatę mieć będziecie! azaż y jawnogrzefźnicy tes 
go nie czynią, 4 jeślibyscie pozdramiali tylko bracią wafzę, coż mig. 
cey czynićie nad Pogan?) azaż j Poganie tego nie czynią? Jeśli tedy 
pie. złórzeczemy tylko tym,. którzy nam nie złorzeczą; jeśli nie 
przeklinawmy tylko. tych, ktorzy nam żadney krzywdy, obelgi: zele 
zywości nie uczynili, coż my jefłeómyć odpowiadam według nauki 
Zbawićiela, jefteśmy uczóiwemi Pogapinami: be y jawnogrzefznie 
cyy poganie toż czynią. Surowo tedy będźiemy fądzeni, jeśli 
złorzeczącym złorzeczeniem, ś nie łegodnośćią będźiem odpowiae 
dalisjeśli krzywdę nam czyniącym Wet za Wet będźiem Oddawzlie 
(A coż mowić o przykazaniu Bofkim fzcftymi Wie cydzożcz. jakś 

ag R | 2 NIEBO: 
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i Na Niedzielę T. Adwentu, | 
4 niego trzeba będźie naywyżfzemu Sędźiemu rachunek oddać! 


Nie rozumieycie, że według tego prawa będą fądzeni tylko cua' 


dzołożnicy, porubcy, kaźirodzey y inńi, ktorzy wfzeteczeńftwem 
plugawym fmarowali dig za żyćiag trzeba będźie rachunek oddać 


ze wfzyftkich fow, 2e wfzyftkich dytkarfow oiewftydtrwychi 


Natenczas poznaćie złość wafzych :wfzetecznych rozmow, wa. 


fzych plagawych piofnek, ktore wafzę y ftuchsjących plugawiły: 
imazinacyą; nabijały plugawemi myślami fantazyą: AJ cbż mowić g 
wafzych tańcach z lubiecżaym dotykaniem iafzey płói) Co mowić” 


o pokątnychivoż mowach, ktore młodźieńcy toczą żomłodemi pa~ 
micnkami, á panienki rade fłuchają. O wfzyftkim tym trzeba bga 
dźieoddać śćifiy rachunek naywyżfzemaSedžiemu, którómu to 
wfzyftko niefkończenis śię hie podoba, ktory tak zamiłował, czy< 
fŁość, Że nie x jafzey ch$tał narodźić śię Matki, tylko z przenays 
czyftfzey Panny. © ©. NA Sde ści 
Będźiem fądzeni według prawa Bofkiego: 4 coż mowi prawo? 
Nie kradniy. Podobno z was niejeden śię w fercu ćiefzy: Chwała 
Bogu! ja według tego prawa pie będętfądzony: bom'ni komu ża: 
dney rzeczy nic ukradl: ale niech weyrży lepicy w fumnienie 
fwoje, jeżeli w czym bliźniego fwzgo nie ukczywdźił w kupnie, 
abo w przedsży? jeśli złego towara za dobry nie przedał! jeżeli 
nad ffafzność odkupującego uje wźiął? jeżeli miary; bo ważi nie 
fzatował? jeżeli pajemnikom za robotę wcześnie zspłaćił? jeżeli 
kreditorom długi oddał? Corobi a diebie ta, abo owa rzecz cudzał 
czemu nie oddajefz jey, koma nalezy? Gzy to odkładafz do Sądu 
Bożego, na ktorym z wieczną żgabą twóją nie będźie tzau wroćić, 
Pofłachayćie jefzcze, CO mowi prawo Botkie? Nie mow falfzya 
mego świadectwa pgrzećiwko bliźniemu twemu: yna drugim mieyfca 
mowi Pifmo święte /4pot: 22. W. 15, Precz z mieba każdy, ktory koa 
gba y czyni kłamfiwocX'$.- Paweł mówi r Gor:.6. Ws 9w dzanie 
miócie 


Na Niedźielę I, Admentu. 


więcie iż niefprawiedlimi nie odźiedźiczą krolefiwa niebiefkiego? Nie 
mylcie się, ani złodźieje, ani ztorzeczący nie odźierżą „dźiedźictwa 
kroleftwa niebiefkiego, Ale rzecze kto'z was: ja nigdy nie złorzeczę. 
A jako to śmiefz mowić przed Panem Bogiem, kiedy w dyfzkurfach 
twoich niemal zawfze źle gadafz o bliźnichtwoich? Rzeczefz: ja 
prawdę mowię. To nie jefteś potwarcą,mowiąc prawdę, ale y pra- 
wdę mowiąc, złorzeczyfz, kiedy bliźniego „oftawiafz: ta jeft TO= 
Żność złorzeczeńftwa ypotwarzy, że może kto-y prawdę mowiąc» 
złorzeczyć: Potwarca zaś wynayduje, y zarzuca bliźniemu fałfzy- 
wy wyfiępek, chcąc go zelżyć, y pomśćić śię nad nim. t 

A coż mowić o infzych grzechach, ktore fą napifane w Kśiędze 
gniewu Peńfkiego! Owe to mruczenia zwady, fwary, niezgody» 
nienawiśći, gniewy.popgdliwośći do biCia; przeklęctwa, pijańftwa, 
y inoe, ktorych nie można zliczyć. Sprawiedliwi ludźie, ktorzy 
całe żyćie na świątobliwośći, na fłużbie Bofkicy chwalebnie prze- 
pgdźili, boją śię fądu Bofkiego. Fe etiam laudabili vite hominum, fa 
remotć mifericordić difcutiaż eam. Mowi S.Auguftyn lib: 9. Conf.cap. 
12, Biada y pienagaanemu żyćiu, jeśli ono bgdźiefz roftrząfał Panie» 
oddaliwfzy fwe miłośierdźie. A tobie grzefzniku, jak nie ma być 
ftrafzny ten fad, na ktorym wfzyfiko wiedzący, y widzący Sgdźia 
bgdźie roftrząfał całe żyćie twoje, niemal całe w grzechach prze” 


pędzone. ŻA 
| _ WTORA CZĘSC. 


Odźmy już do dekretu Sgdźiego, ktory bgdźie ferował na nie- 

` fprawiedliwych, ktorzy w grzechu śmiertelnym bez, pokuty z 
tym śię światem rozftali. Ten dekret tak będźie ftrafzny niezbo- 
żnym, że chcąc uyść fiuchania onego, wołać będą dogor: przymalćis 
nas, y do pagorkow: przykryicie nas, jako afsekuruje fam Zbawiciel 
Luc. 23. W. 30. Ale $ię gdźie kryją grzefznicy od fprawiedliwey 
Reki Bofkiey! Choćhym m/łąpił do nieba, mowi Prorok Ps, 138, VW. 
8. zam ty jefles; choćbym z/łąpił ze piekła,y tam ty jefieś PRA 

6 
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Ale tzeczefz przefzniku: JEZUS jeft miłosierny; użali:się.nad na- 
mi: wfzak on za nag na krzyżu okrutną śmierć podjął, omza grze- 
chy nafze, niefkończoney toy: Krew fwa Bófką przelatsy fprawies 
dliwośći Bótkicy y nader obficie dość uczynił. Fo było: nieboże tę 
niefkończoną ceng zaflug Chryftufowych fobie applikować przez 
Swięte Sakramenta, przez”prawdźiwy żal za grzechy, przez fzcze: 
ra fpowiedź, przez zbfolucyą Kapłańfką; natenczas już Sakramen- 
ta uftaną;pie będźie natenczas łałki,ale fprawiedliwośći, nic tafzego 
natenczas od Sprawiedliwego Sgdźiego nieuffyfzyfz,cylkoowgrow= 
ktorym famże Zbawićiel groti Łuc: 13, Ni. 27. Nie znammwaś, zką% 
deście! odfiąpcie ode mnie mfzyfty robotnicy nieprawośći. 

Ale rzeczefz: ja natenczas rzewnie będę płakał: lecz twoje łzy 


natenczas nie pożyteczne będąśrzeczefz: to śię udam po przeważną. 


przyczynę do Matki Bofkiey; y innych: Swiętych Kochankowe Bow 
skich! lecz natenczas y ich przyczyna uftanie: nie czas przyczyńić 
się za kim, kiedy Sędźia nie chce ftuchać: nie czasśjać, kizdy przy= 
fżedł czas żąć. Co razumiećie, jaka dyfpozycya jakie. położenie 
będźie owych śmiałych ludźi, ktorych nienie zafirafzył Gzy na- 
ten6zas ofłoi śię ta śmiałość, kiedy/będźieodrzucon od Bog35 oddze 
lon od Boga? O karo nad wfzyftkie kory naywiękfza być odrzuco= 
pym od Boga, oddalonym od Boga! Niefkończenie mnieyfza jeft kas 
ra gorzeć wiecznie w piekle, niź być odrzuconym od Boga ods 
dalonym od widzenia Twarzy Bofkiey, á nię tylko być oddalonym 
od widzenia, y, miłowabia Boga, ale jefzcze być przeklętymod Bo- 
a: Matt, 24. W. 41, Idźcie przeklęći w ogien mieczny! = ? 

© Natenczas potępieńcze» będźiefz lamentował z owym EF wangeli- 
czoym bogaczem Luc. 16. W, 24. Cierpię męki w tym płomieniu! A 
długoż będźiefz Cierpiat? ódpowiefz: na wieki! 0” przepaści, nie- 
zgruntowana! o przepaśći, w którey rozum y imśpinacya pogrąża 
„śię yufiaj! Gdyby ptafzek w co LG lat przenafzał po jednym 
ziarnku piafku morskiego, kiedybykolwiek wybrał cały POSS. 

l i; 
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fki: 4 potępieńca męka y natenczas nie tylko nie będźie fkończona, 
ale tylko ledwo zaczęta. 

Widźicie grzefznicy,w jakie niebefpieczeńftwo wdawaćie śię, kie- 
dy ja grzech śmiertelny odważaćie, 6ię w tym żyćiu, ktore jako cień 
przemija. Sprawuycież śię teraz tak, jakbyśćie fprawować śię ży» 
czyli na fądźie Bofkim. Czyńćie mocne przedóięwźięcia, y święte 
rezolucye: Naprzod: Przed każdą akcyą, abo fprawą znaćznieyfzą 
pomyślić. fobie: Stang ja wego czafu przed Bogiem, ktory mię bę- 
dźie fądził ze wfzyftkich moich akcyi, w fzczegulaośći y z teye 
ktorą chcę począć. Pomtore: Być" zawfze gotowym na fąd Bofki, 
bo nie wiemy dnia, ani godźiny, kiedy Syo. Człowieczy przyidźice 
Czy jefteśże teraz Chrześcianinie, „.gotow fłanąć przed Bogiem na 
fąd. Weyrzyi dobrze w fwe fumnienic,ś jeśli rzeczefz: prawdać,że 
teraz nie jeftem gotow, ale śię będę gotował: á kiedy,nim śię przy” 
gotujefz, każą ći ftanąć na fąd przed Bogiem, co z ćiebie będzie? 
Potrzećie: Mocno poftapowić świątobliwie żyć, Przykazania Bo- 
śkie pełnić, w dobrych uczynkach ię ćwiczyć, bo na tym fądźie 
nikt (prawy twojcy nie utrzyma, tylko dobre uczynki. 

' Pokitedy na tym świecie żyjemy: robmy, pracuymy, Cz39 nam 
pozwolony, na pobożności, y dobrych uczynkach trawmy, profi- 
tuymy z łafk Bolkich, ktore JEZUS Chryftus hoynie w tym Żżyćiu 
na nas wylewa; aby naywyżfzy Sgdźia w nas fwe dary koronował, 
policzając nas w błogofiawioney wiecznośći między. wybranemi 


fwojemi. 
KA ZAN LE 
Na Niedzielę,.wtorą Adwentu. ko 
Jan w więżieniu Matt. m >, y 
o cierpliwości w utrapienin. 5- ANIE 


2.4 


Co to za Czlowiek był, o ktorym świadczy dź 
B2 
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że był wtrącony do więżienia? Czy to był Człówiek jaki, ktory 
grzechami fwemi zóćiągnął na ie gniew Bofki? ktory zbrodniami 
ćigfzkiemi zafłużył na tę karę? Uchoway Boże otym y pamyślic, 
Był to Jan Chrzciciel, Swięty nad innych Świętych; ktorego fam 
Pan Chryftus wyniofi nad Prorokow: plùs quam Propbeza, ktore- 


go fam Zbawiciel zrownał z Anjołami, gdy upewnia nas, że o nim - 


Bog Oćiec mowił do Syna fwego przedwieczncgo Malach. 2. Wars 
Oto ja pofylam Anjola mego przed Obliczem twoim; ktory zgotuje 
drogę twą przed tobą. Nakoniec ten tobył Jan, nad kżorego,za świa* 
dectwem famey przedwieczney Prawdy, między f(ynami niewiaft, 
miękfzy nie powfłat. A jednak ten tak Swięty Człowiek Gierpi śćifte 
więźienie, ponośi kaydany, Wice o tym JEZUS, á temu nie przefzka= 
dza: daje wielkie Janowi pochwały, á jednak z więzow go nie-u- 
walnia, luboby mogł, gdyby chciał. Ale y fam S, Jan nie chóiałby 
być uwolniony z tych więzow, bo wie dobrze, jak wielkie poży» 
tki przynośi ten ftan, w ktorym człowiek dla Boga Cierpi. 

Asco z tego poftępku, z tego procederu Chryftufa Pana ku Jas 
nowi Swiętemu wnieść mamy? oto to; Że pożyteczna fzecz jeft człos 
wiekowi na tym świećie Ćierpieć, ponieważ Przyjaćiele Bofcy, Ko- 
chankowie Bofcy ćwiczeni byli przez utrapienie, przez ponofzenie 
boleśći, y trudow; 2 ktorych abyśmy dobrze profitowali, trzeba 
dobrze uważyć: jakie S. Jan miał dyfpozycye w fwoich więzach, 
ażebyśmy my w podobnych okazyach, jego naśladowali. Swięty 
- Jan w więżieniu pamięta na Chryftufa, S. Jan w więźieniu trzyma 

śię ftatku ćierpliwośći. S. Jan pamięta na JEZUSA w więżieniu, 
kiedy ztamtąd pofyła do niego uczniow fwoich: trzyma śię fiatku 
Gier pliwośći, bo o nim Zbawićiel świadczy: że nie był podobny do 
trzciny chmiejącey się od wiatru. Te to fẹ dwie dyfpozycye, ktore 
Chrześćiania powinien mieć w utrapieniach tego żyćia, ażeby z 
nich odnioft pożytek, Nagrzod: powinien pamiętać na Chryiłufa 
Pas. Powtore: powinien trzymać óig ftatku PepoR A, 4 
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** PIERWSZA CZESC. 

Ziwna rzecz komuby śię być zdała, że Se Jan z więżienia wy- 
` fyła do JEZUSA Uczniow fwoich,pytając śię: Czy ży jefłeś ten, 
Ktory miat przyiść, czy kogoinfzego mamy oczekiwać! W fízak S. Jan 
dobrze więdźiał, że Pan JEZUS był prawdźiwym Mefsyafzem od 
Boga jefzcze w Raju przyobiecanym, od Prorokow przepowiedźia- 
nym, że on á nie iofzy jeft zefłany z nieba na okup świata: fam 
bowiem fłyfzał, gdy go Chrzćił, głos Qyca Przedwiecznego: że 
ten jefł Syn moy ukochany, w ktorym naymigkfze mam upodobanie:je- 
go fłuchaycie. Ooże fam wyświadczył przed ludem,fkazując na JE- 
ZUSA: Oto Baranek Boży, oto, ktory gładźi grzech świata, onże wy- 
świadczył:że ten jeft Syn Boży. Joan: 1.W, 24,A ns coż teraz będąc 
w więźieniu, przez Uczoiów śię pyta: Czyty jefteś owym Mefsya- 
fzem, ktory miał na ten świat przyiść, czy kogo innego mamy je- 
fzcze czekać? | 
(Wiedźiał dobrze Jan S. ze JEZUS Chryftus jeft Zbawicielem 
świata, ktory miał przyjść z nieba, y żednnego nie trzeba czekać; 
pofyła jednak do JEZUSA,Uczniow fwoich,z gorliwośći ku Zbawi- 
ćielowi Panu, ażeby y onigo dofkonale pozoali. Swiadczy Ewan= 
glia, że Zbawiciel nafz w przytomnośći Uczniow Janowych,wie- 
le uczynił cudow, y przez te cuda doftateczną Janowi dał odpo- 
wiedź: Wy, prawi, pytacie śię, jeżeli ja jeftem Mefsyafzem, ktory 
miał przyiść, czy też macie infzego czekać? /aźcież, pomiedzcie fav 
Rowi to, cośćie fłyfzeli, y widźieli, ze ślepi widzą; głusi fłyfzą, chro- 
mi chodzą, trędowaci oczyściają Się, umarli zmartmychwfiają, ubo- 
dzy przyimują Bmangelią, Sliczny fpofob odpowiadania barźiey 
przez uczynki, DiŻ przez ftowa. Tę mając odpowiedź Jan Swięty, 
dofkonale dofzedi do końca intencyi fwoich, ktory był tea: ażeby 
Uczniowie jego doskonale poznali,jąako on fam dośkonale poznawał, 
że Pan JEZUS był tym Mefsyafzem, ktory miał przyiść,y że innego 

nie trzeba czekać, © Widźi- 
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Widźicie, że S. Jan zawfze miał gorliwość ku Panu JEZUSOWI 
w fwoich więzach: Więzy jego bynamniey nie umnieyfzyły ządzy 
jego» ktorą miał, ażeby wfzyfcy poznali Zbawiciela świata, ale ća- 
czcy ją pomnożyły. Y tak w Świętym Janie Więźnia mamy wzor 
y modelufz, na ktory zapatrując śię, możemy zebrać nam wielkie 
pożytki w utrapieniach tego żyćia.Gdy tedy P.Rog przepuści ma nas 
jaki krzyżyk, utrapienie, dolegliwość, fromotę, hańbę, abo cokol- 
wiek nam przećiwnego, w pośrzodku utrapienia nafzego, pamię- 
taymy na JEZUSA. A ńaprzod pamiętsymy na jego naukę, powtore 
pamiętaymy na jego przykład, potrzećie pamiętaymy na j*goobie- 
tnice. JEZUS Chryftus nauczył:że błogoftawieni fą Ci, ktorzy ćier- 
pią dla fprawiedliwośći, to jego nauka! JEZUS Chryftus całe żyćie 
fwe prowadźił w utrapieniu, w prześladowaniu, y zakończył je w 
okrutnych mękach: to jego dla nas przykład! JEZUS Chryftus przy: 
obiecał wielką nagrodę tym, ktorzy z miłośći ku niemu cierpią, to 
jego obietnice. A 

Zaczńiymy od nauki JEZUSOWEY, y pofłuchaymy, jaką nam 
przekłada! Czy mowi Zbawićic]: błogofławieni fą bogacze! błogo- 
fławienifą ći, ktorzy według pomyftu (wego żyją! błogofiawieni 
f4 ĉi, ktorzy fą wolni od pracy, od boleśći; y od wfzelakiego u= 
trapienia! błogofławieni fa ci, ktorzy w rofkofzach, w delicyach, 
y we wfzelkich wygodach żyćje fwe prowadzą! Ta jeft ewangelia 
Świata, ktory będąc wielkim nieprzyjacielem Chryftufowym, cale 
mu przećiwną podaje naukę. A komuż mamy wierzyć, czy światu; 
czy Chryftufowi? Jeżeli chcemy wierzyć Chryftufowi, poftuchay= 
my, jako on nas naucza: Oto mowi Matt: s W, 10. Bługojławieni, 
ktorzy (ierpią prześladowanie dla fprawiedlimości:abowiem ich jef Kro- 
leftwo niebiefkie. Blogoftawieni jeflescie; gdy wam zTorzeczyé będqry 
prześladować was, y mowić wfzyfiko złe przeliwko wam, kłamiąc dla 
mnie: Raduycie śię y wefelćie sig, abowiem zapłata wafza obfita jel 
m niebie, botak prześladowali Prorokow, ktorzy przed mami szą 

yo 


"w 
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-Syn Boży mie kontentował się przełożyć fwoję naukę, alęjefzcze 
chćiał wyraźnie zepfować,zruinować přzećiwne świata zdanie, lubo 
onoi fama upada przez przećiwną naukę Chryftufową: Luc: 6.X'.10. 
Błogojlawieni fg ubodzy, bo to ztąd idźłe, że pędzni, biedni fą bo- 
geczel  Chóiał jednak  Chryftus wyraźnemi ftowy potępić zdanie 
świata, gdy mowi Luc: 6. W. 24. Biada mam bogaczom, bo już ma- 
ćie pociechę wafzę! Biada wam, ktorzyśćie się nafyċili, abomiem Ta~ 
knąć Łędźiecie! Biada wam, ktorzy się teraz śmiejecie, bo będziecie 


_ marzekać, y płakać, Biada, kiedy mas będą wychwalać ludźie, boć 


R 
| $ y 


też także czynili fał/zymym prorokom Oycomie ich. 

Jefteć Chrześćianinie ubogim, ale mafz tę pociechę, że nie jefteś 
w liczbie tych, ktorym Chryftus biadą groźi, lecz policzony jc- 
fteś między temi, ktorych on błogoffawi, bylecbyśna otrzymanie 
tego błopofławienńftwa,był prawdźiwym ubogim,bo Chryftus Pan 
pie wfzyftkich ubogich. czyni błogofiawienemi, ale tylko ubogich 
w dachu, to jeft: tych, ktorzy mają ferce oderwane od źiemi. 

Chryftus Pan mowi: biogofłamieni fg ći, ktorzy prześladowanie 
cierpią dla fprawiedlimośći. A ktoż temu będźie śię fprzećiwiał? czy 
będźiefz śmiał bić na ftowa Chryftufowe, yio nich wątpić? Kiedy 
Pan JEZUS przez uła Kepłanfkie mowi pad, chlebem: To jeft Ciało 
moje, po wymowieniu tych flow, mocno, z całego ftrca wierzyfz, 
że pod przypadłosójami chleba,jeft prawdźiwe Ciało Chryftutowe, 
bo tak Chryftus mowi. zali oie tenże jeft Chrydłus, izali nie teyże 
lft powagi Zbawićiej,ktory mowi: Błogoflawieni fą ci,ktorzy Ćier= 
pią dla fprawiedliwośći, ażcbyś w tym mu wiary nie dawał! Here- 
Zya abo kacerfłwo jeft,.po wymowieniu pomienionych flow przez 
prawdźj wego Kspłana.nie wierzyć, że w Eucharyftyi jeft prawdśi- 
we Ciało Chryłftufowe." Tymże fpofobem, herezyaby była; gdyby 
kto nie wierzył, że błogofławieni fa Ci, ktorzy Ćierpią dle fprawie- 
dliwośći, kiedy Chryftus wyraźnie to twierdźi,mowiąc: Beazi, quż 
perfecutionem patiuntur propter jufitiam, rz 

Do 


| 
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Do nauki JEZUSOWEY łączmy jego Bofkie przykłady. Całe ży- 
cie Chryftufowe było uftawiczną Gierpliwośćią, ufławicznym pono» 
fzeniem utrapienia, prześladowania, wzgard, obelg, 4 nakoniec o- 
krutnych mąk. Nie wątpiemy, że powinniśmy Chryftufa naślado= 
wać, gdyż fam nas do tego napomina Joan. 13W. 15, Dałem wam 
przykład abyjako ja wam uczynit,rakeście y my czynili. Ktoremi flowy 
Syn Boży dwoch rzeczy od nas wyciąga: Naprzod: abyśmy śię za 
patrowali na jego Święty przykład, to jeft: abyśmy w uftawiczney 


mieli uwadze, jego święte (prawy; powtore: abyśmy onych naśla- 


dówali, ofobliwie jego pokory, ćichośći, łagodoośći, pofłufzeń. 


itwa ordynanfom Oyca przedwiecznego, jego miłośći ku Bogo,y ku 


bliźnim, oade wfzyftko jego ćierpliwośći w utrapieniach tego żyćia. 
Do tego oas napomina y Paweł S, Hebr. 12, W. 2. W ćierplimości 


bieżmy w zawod do założonego. koca, patrząc na JEZUSA Przodką 


J Kończyćiela Wiary, ktory mając przed fobą wefele, podjął krzyż, 
wzgardźim/zy fromotą; y śiedźi na prawicy majefatu Bofkiego, Za- 
patruycie śię tedy na niego, ktory takowe przeciwierńfmo od grzefzni= 
kow podeymowat przeciwko fobie, abyście nie uflawali, y nie ofta- 
bieli na dufzach mafzych, 

Widźićie, jako 5. Paweł chce, ażebyśmy uftawicznie śię zapa- 
trowali na JEZUSA Chryfłufa, jsko na naywybornieyfzy modelufz 
y wzor Żyćia oafzego. Tus, Apoftoł daje nam znać, że mogł Pan 
JEZUS obrać. fobie żyćie fpokoyne, y fzczęśliwe według świata, 
mogł śię narodźić w pałacu; á on śię uarodźił w ftayni, był on Pa- 
nem wfzyftkich bogactw źiemikich, obrał fobie tak wielkie ubo- 
ftwo, że nie miał gdźie glowy iktonié, Luc; 9. X”, 58. Mogt Chry- 
ftus nag odkupić nic nie Cierpiąc, á on obrał nayfromotaieyfzą śmierć 
krzyżową między dwuma łotrami, jakoby był wierutnym zboycą. 
Lekarz,ktory był zdrow, pierwfzy wypił kielich gorzki, ażeby nie 
zbraniał śię go pić ten, ktory jeft prawdźiwie chory, Co bowiem 
w tym kielichu jęft gorzkiego, czegoby on nie pił? mowi ja . 

yn 
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O 
ftyn Serm. 38. Prior bibit Medicus fanus, ut bibere non dubitareż 
«grotus: quid enim amarum im illo poculo, quod ille non bibir 

Owoż maćie Chrześćcianie, dofkonały wzov y modelufz, do kto» 


" > . e . 12: 7e 
tego maćie żyćie wafze ftofować. Patrzćież, czy idźiećie za tym 


przykładem, gdy maćie ferca wafze przyklejone do bogactw żiem* 
skich, gdy fzukadie wygod ciała, gdy chcecie żyć fwobodnie we- 
dlug wafzego pomyfłu, gdy ućiekaćie od tego wfzyftkiego, co was 
trapi, co was martwi, co wam przykrość przynośi, 

Mamyjefzcze pamiętać na obietnice JEZUSOWE:ktore on przyo- 
biecał tym, ktorzy Gierpliwie znofzą fwoje utrapienia, fwoje krzys 
Żyki, (woje przęćiwnośći, Jużem wam przywiodł ftowa Paa 
Pana, ktory mowi Marth. s. Błogofławieni jefteśćie, gdy wam 2ł0- 
rzeczyć Dolg., y prześladować mus, y mowić mfzyfko zte przecimko 


- mam, kłamiąc dla mnie. Raduycie Się,y wefelcie się, abowiem zapłata 


mafza obfita jefł m niebie.Koma zachowana jeft obfita zapłata? tym, 
ktorzy niewinnie dla Jezufa Cierpią, Gdźie ta zapłata jeit zachowa- 
na w niebie: nie tu na źiemi odbierzećie zapłatę cierpliwości wa» 
fzey. Wie lepicy Syn Boży nagradzać ufługi wafze wierne: nie na 
tym padole płaczu,ale w niebie, ale w błogofławioney wiecznośći,ale 
na tronie Jezufa Chryftufa, na ktorym pofadzeni och My je- 
Jłeśmy dźiedźicami Boga, á mpołaźiedźicami Jezufa Cbryfłufa, mo- 
wi S. Paweł Apoftot Rom. 8, W. 17. ale pod tą kondycyą: jeśli je- 
dnak z nim ćierpiemy, abyśmy tež z nim byli tmielbieni.. z 
Ta kondycya koniecznie jeft potrzebna, bo jeśli z Panem Jezu- 
fem nie będźiem Gierpieli, z nim nie będźiem uwielbieni. Jeżeli kto 
zaweźmie wfpamiałą rezolucyą, wfzyftkie przećiwnośći cierpliwie 
znosić dla Chryfłufa,niepochybnie będźie z Chryftufem uwielbia- 
ny w niebie. Kto pragnie nagrody tu na źiemi, takie pragnienie jeft 
nie rozmyślnie, nie uważne, Oracz cierplimie oczekima czafu żniwa: 


"fac. s. W, y. Y my oczekiwaymy z ćierpliwośćią:czafu zapłaty nā- 


fzey, Ten czas żyćia nafzego, jeft czas Giania, jeft czas śicyby. Ci» 
GZ" ktorzy 
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ktorzy teraz éieją z płaczem, żąć będą w radośći, y zbiorą drogi 
pożytek śieyby ranncy; y poźnicyfzey w fzczęśliwey wiecznośći, 
Otoż maćie, jako za przykładem Jana S/w więzach zoftającego, mad 


ćie pamiętać na Jezufa w wafzych utrapićniach. prżywodząc fobie ` 


na pamięć jego naukę: jego przykład, jego obietnice. 


CZESC WTORA. 

W Dźiśieyfzey ke Pan JEZUS wychwala ftatek S.Jana, gdy 

twierdźi: że on nie był podobien do trzćiny chwiejącey się 
od wiatyh: jakoż S. Jan nigdy więkfzego nie pokazał ftatku, jako 
w fwoich wigzach. Bierczmy ten fiatek Jana S. za przykiad w utra- 
pieniach y nędzach nafzych, bo jako pokażę w.dalfzey mowie: że 
ten, ktory niecierpliwie znośi utrzpienia y nędze fwoje, traći u 
Boga wfzelką zafługę. Powtore: że ten, ktory cierpliwie zuośi us 
trapienia (woje, odbiera wielkie poćiechy na źiemi, 4 kto w tym 
fiatku ćierpliwośći, trwa dokońca,odbierze w niebie koronę wie- 
czney chwały. 

Jak wielka to fzkoda naymilśi Chrześćianie, wiele ćierpieć,ś tracić 
wfzelką zafługę cierpienia (wego. To nicfzczęśćie częfło na was 
przypada, kiedy dajecie śię zwyćiężyć niećierpliwośćią w wafzych 
nędzach, w wafzym utrapieniu. Czas Cierpienia jeft czas barzo 
drogi, w ktorym możemy zebrać wielkie fkarby zafug. Strzeżmy 
éiç tedy; azebyśmy miafto fkarbow łaśki,oie zgromadzali fkarbow 
nieprawości. S. Paweł mawiał Galatom c.3. W. 4. Y także darmo tak 
miele. ćierpieliścieś Y- ja śię boję, żebym nie był obowiązany toż fa- 
mo wam mowić: Wy mowicie: że wiele Cierpicie, wiele pędz po- 


nośićie, Wafze uboftwosjeft wielkie, wiele rzeczy wam nie doftaje - 


potrzebnych do żyćia; karmićie się, jako mowi Prorok Zfai, 30, W. 

30. chlebem boleści, d pijecie wodę utrapienia. Ubolewam nad -was 

fzym ftanem! wiem o wafzym uboftwie, o wafzey nędzy, ale do- 

puśććie mi mowić wam: że nie jeft tak wielka mizerya, ngdze tego 
i żyćla 
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' żyśla Cierpieć, jak wielka jeft mizerya,traćić cały pożytek cierpie- 


nia wafzego, Bo co ja ftyfzę'© was? jako śięfprawujećie w wafzych 
nędzach, w wafzym utrapieniu? Oto ftyfzę:że wy mruczyćie, ufkat- 
Żaćie śię na Boga w utrapieniu, w prześladowaniu, abo w jakiey- 
kolwiek uraźie abo fzkodźie przeklinaćie bliźniego: przez Go; co 
wy czynićieł wy fami fobie fzkodę czyńićie. Szkodę, abo co inne- 
go ćierpieć muśićie, á zafiugę u Boga wfzelką traćićie, y owfzem 
więkfzy gniew Bośki na śię zaćiągacie, Ćierpiąc niecierpliwie. Jaka 
to fzkoda,jakie aiefzczęśćre, ćierpieć, á niepodobać śię Bogu; Ćier- 
pieć, á całą zafługę u Boga traóić; AF EA á ćierpiąc, na gniew 
Boki, y na więkfzą karę zarabiać, O fzkoda nad fzkodami! o nie- 
fzczęśćie nad wfzelkie niefzczęśćia. i A | 
Nie ponofzą tey fzkody, nie wpadają w to niefzczęśćie; ktorzy 
Gierpfiwie znofzą (we utrapienia,fwojenędze,y ućifkisy owfzem w 
ucifkach wielkie od Boga odbierają poćiechy,bo Panu Jezufowi lubo 
y piłojeft tych Giefzyć,ktorzy z miłośći y dla miłośći jego Gierpią,y 
w fwoich ućifkachdo niego śię ućiękają.Krol Dawid wielkie odbie- 
ral pociechy w fwoim utrapieniu: czemu? bo w fwoich ućilkach u= 
Giekał śię do Boga, wzywał go na pomoc Pofłuchaymy go famego mo- 
wiącego Pf. 17. W, 7. W ućifku moim wzymatem Pana, y do Boga 
mojego mołałem, y wyfłuchał ż Kościoła (wego świętego,głofu megos 
y wolanie moje m obliczu jego, wefzto w ufzy jego.Czy nie wielkaż to 
poćiecha,być wyfłuchanym od Boga. Tenże Krol'na infzym miey- 
fcu mowi Pf: 31. W, 7, Ty jefłeś ucieczką moją w utrapieniu, ktorg 
ogarnęło mię. lzali to nie wielka poćiecha, że fam Pan Bog chce 
być nafzą ućieczkął Tenże Dawid ftyfzy do sirpis Boga mowiące- 
go Pfigo.V, 1$.znim jetem w utrapieniu jego.lzali tonie jeft wielka 
poćiecha,mieć Boga z fobą?Nicten Prorok częśćiey w fwoich Pfal- 
miech nie napifal, jako to, że Pan Bog go abo wybawi, abo już wyn 
bawił ze wfzyftkich trybulacyi y utrapienia jego. Pan Bog wyba= 


wia nas od ućilkow, y nędz nafzych,abo je śkracając, abo też one 
C2 ; na 


286 X 20 N 3% 
Na Niedźiele II. Admwtutu, 


na pożytek nafz obracając. To wfzyftko wićrną dufzę vapełaia nie- 
zmierną poćiechą tak dalece, że może z S: Pawłem mowić: 2. Cor: 
7. W. qi Pelenem jef pociechy, nader obfzuję w mefele p w radość 
m każdym utrapieniuw nafzym. aa ; i 

Jeżeli już zaczęłiśćie dla Boga z wefelem y z radością Cierpieć, 
nie uftawayćież w tym świętym przedśięwźięćiu, «bo tego po nas 
Pan Bog wyciąga; abyśmy ćierpliwie znośili nafze utrapienia, y w 
tey ćierpliwośći dokońca dotrwali, abyśmy z Zbawicielem naizym 
ukoronowani był, Są niektorzy tacy, ktorzy w utrapienii fwoim 
przez niejaki czes dobywają śl ćierpliwie ono znośić, ale gdy to 
utrapienie im śię przedłuży,uftają imóiły,upadają na fevcu,niećier= 
pliwośćią śię unafzają. Takich napomina S: Paweł Apofiot Hebr. 12; 
W.4.Jefaczeście do krmi nie zafłamidli $ięywalcząc przećimko grzecho- 
mi;i zapamigtaliśćie pociechysktora do mas mowi jakodo:fynow: $ynu 
moy, nie wzgardzay karania Pańjkiego,gni oftabiay,gdy čie on firofujes 
<Abowiem kogo Panmiluje,tegokarze, J biczuje każdego (yna, ktorego 
przyimuje. W karności trmaycie: s 

Ale rzeczećie: że ta karność, to utrapienie jeft barzo długie, A 
co czyni to utrapienie wafze długim, jeżeli nie niedoftatek odwagi, 
jeżeli nie niećierpliwość wafzał Pytzyćie Gię Swiętych Bożych, kto- 
rzy jnż w niebie z Chryftufem krolują: Czy ich. utrspienia dla 
Chryftufa poniesione były długie? odpowiedzą oni: iż nic nie mafz 
długiego w porownaniu wieczaośći, Uważayćie wieczność, fzukays 
ćie wiecznośći, 4 Żadne utrspienie wafze nie będźie ćięfzkie, żadne 
nie będźie nader długie, Dla tego mowi s, Auguftyń ferm.105,Pan Bog 
do fzczęśćia źiemfkiego przymiefzał niektore gorzkośći, ażebyśmy 
fzukali innego fzczęśćia, ktorego fłodkość jeft nieomylna. Utrapie- 
ni fą w kroleftwie źiemfkim, ale kroleftwa niebiefkiego nie utracili, 
y owfzem do nabyćia onego przez ponofzenie ućifkow przyfpefo» 
bili śię: Tdeo Deus felicitatibus terrenis amavitudiues mifcet, utalia 
queratur felicitas; cujus gdulcedo non ef fallax: afliti funt. in'regno 

terre- 
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terreno, fed regnum celorum non perdiderunt, imdad illud. capefsen= 
dum exercitatione tribulationum meliores effećli funt. 

Qwoż fzczęśćie tych, ktorzy ćierpliwie znofzą utrapienia życia 
tego, ktorzy trwają w Chrześćiańtkiey ćierpliwośći; Praw dać:czu- 
ją nieco przykrośći w utrapienia tego żyćia, lecz to zyćie mija ja- 
ko cień, 4 wieczność nigdy nie przeminie, Nauczmy śię tedy ćier- 
pliwie znośić wfzyftkie ućifki nafze, uważając tak wielkie pożytki, 
ktore z nich pochodzą. Zmocniymy śię na ponofzenie wfzyftkich 
krzyżow ktore Pan Bog na nas fpufzcza:” 4 jeśli śię czujemy być flas, 
bemi, ućiekaymy śię do Boga: on będźie siłą nafzą, mocą nafzą, Y 
tak będąc aczyśćieni przez utrapieniasjako mowi Piotr S; 1, Epift. 
1. W.7.znaydźiemy śię godnemi chwały,czći,y ftawy,gdy śię chwa- 

lebny objawi Jezus Chryftus, 


KA ZA. N.1E 


Na Niedzielę III. Adwentu. 
W posrzodku was ftanął, ktorego wy nie 
r ssie TCCT OMEDYE" 
Ze my potrzebujemy Cbry fłufa:bo jefteśmy slepi; fabis 
| Jgrzefzni, % 
Ońćioł Swięty Matka nafza, chcąc przyprawić Synow fwoich 
do pożytecznego, y zbawicnnego odprawienia feftu naftępująs 
cego Narodzenia Bożego, przekłada nam Ewangelią, w „ktorcy Jan 
S$, wierny Przeffaniec Chryftufow potrzebną nam daje naukę'o 
Chryftuśie Panie,że on jeft Synem Oyca przedwićcznego, oo jeft 
Mefsyafzem dawnicy'ad Boga obiecanym,ć teraz 2 oieba zefianym, 
on jeft Zbawićieleh Dafzym, ktory gładźi grzechy Świata. Faryze- 
ufzowie żawźięli byli 6 Janie Chrzóicielu taką opinią, taką répu- 
tacyą, że mniemali, iż on był Chryftufem, to jeft: Mefsyafzem og 
Boga 
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Boga obiecanym. Lecz Jan S. nie zna śię do tego tytułu, ktory je- 
mu nie przynależy. Daleki jeft od tego, ażeby śię miał rownać z 
Chryftufem, ktorego nicgodnym śię czyni rozwiązać rzemyk u 
-trzewikow Nog jego. 

-Ztąd y ja mam wolą nauczyć was pożnać Chryftufa, y przypro- 
wadźić was do poznania jedynego Zbawiciela nafzego; á toz tro= 
jakiey potrzeby nafzcy,ktorą mamy. Naprzod: że jefteśmy ślepemi, 
powtorę:że jefteśmy fłabemi,Potrzećie; że jefteśmy grzefznemi, Je- 
fteśmy ślepemi: toć my potrzebujemy Chryftufa, aby nas oświećił, 
Jefteómy fłabemi:toć potrzebujemy Chryfłufa, aby nas umocnił. Je 
fteómy grzefznemi: toć my potrzebujemy Chryftufa, aby nam były 
grzechy odpufzczone. i 


L- R-U- N-K.-T. 


Y jefteśmy ślepemi. Krol y Prorok Dawid znając w ofobie fwo- 
jey pofpolitą wfzyftkim nam mizeryą,ufkarża śię przed Panem 
Bogiem Pf, $4. W.6. Okryły mnie ciemności, nic nie widzę. Zkądże 
ta ślepota nafza, zkąd te ćiemnośći? oto ztąd: że my chcemy wi- 
dźieć temi oczyma ćGielefnemi, oczyma włafnemi. Dwojakie fą o- 
czy: jedne fą oczy ćielefne, ktorych jeft dwoje, á trzećie jeft oko 
wiary. Gdy chcemy widźieć oczyma włafnemi, oczyma ćielefnemi, 
fami ię ofzukiwamy, ygp drogi prawey oddalamy śię,y błądźiemy. 
Trzeba tedy nafze oczy oświećić przez oko wiary, natenczas za- 
czniem dobrze widźieć, gdy okiem.wiary będźiem patrzać. Jeft, 
prawi Mędrzec Prov. 14. W. 12, droga» ktora człowiekowi widźi 
$ig fprawiedliwa: å opa prowadźi do Śmierci. Ta droga widźiała 
śię człowiekowi być profta, fprawiedliwa, bo patrzał włafnemi o- 
czamifwojemi, á gdyby patrzył okiem wiary,obaczyfby niebefpice 

czeńftwo fwoje, y pofłrzegłby, że ta droga prowadźi do zguby: 
W tym ciemnym y niebefpiecznym fłanie, nie przefłańmy ućie- 
kać śię do Boga, wołając z Prorokiem P/, 17, W. 29. Boże moyso- 
pó 4 *,.- śmieć 

4 
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śmieć ćiemnośći moje. Tu dobrze uważćie exprefsyą, abo wyraże 
nie- Pfalmifty: Ciemności moje, boco my z Ślebie mamy? cocod nas 
pochodźi? 'co do nas prawdźlwie należy? co właśnie nafze jeft? tyl- 
ko ćiemnośći nafze, w ktorych poty zoftajemy, poki nie bywamy 
oświeceni prawdźiwą światlośćią nafzą. A jakaż jeft- prawdźiwa 


światłość nafza, ktora nas może oświećić! nie infza jeft,tylko Pan 


nalz Jezus Chryfłus, o ktorym S. Jan Ewangelifta mowi: że on jeji 
światłością pramdźimą, ktora oświeca każdego przychodzącego naten 


| śmiat: Y fam Pan Jezus mowi o fobie: Jam jef światłością świata, ~ 
 ktoidźie za mną, nie cbodźi w ciemnościach Poki tedy będźiemy pa- 


trzali przez nas famych poty ciemni y ślepi będźiemy, nic pie wi- 
dząg, co jeft nam zbawiennego. Gdy zaś bgdźiemy patrzac przez 
Jęzufs Ghfyftufa, to jeft: okiem wiary zapatrując śię na naukę, y 
przykłady jego; natenczas rofpędzą śię nafze ćiemnośći, y będźiem 
widźieć dobrze jak mamy zanim poftępować.Potrzebny tedy jeft nam 
P.uafz jezus Chryftus, aby nafze ćiemnośći rofpędźił,a nas. oświećił. 


* IL PU NNKT. 


Jle tylko my jefteśmy ślepemi, ale też jefteśmy y fiabemi, przeto 
potrzebujemy Chryftufa, aby nas umocnił, Ze my fłabemi je- - 


, fteśmy,nie trzeba na to zdaleka zaciągać dowodow:weyrzyimy tyl- 


ko w nas famych,4 łatwo poznamy we wfzyfikim nafzę fłabość, Bo 
cą my jefteśmył Odpowiada za mnie ukoronowany Prorok PA. X. 


36 Zmiłuy sig Panie nade mną, abowiem fłaby jefiem. Reflektuy śię 


tylko nad tobą famym człowiecze, jak wiele razy na Sakramentale 
Dych fpowiedźiach. mocne uczyniłeś przedśięwźięćie; nigdy daley 
grzechami twemi Boga nie obraźić, 4 niemal tyleż razy od przed- 
Sięwźięćia twego odftapiłeś, ileśwazy ono uczynił. Jak wiele Panu 
Bogu obiecałeś, á ledwo w czym, á podobno ni w czym nie uyśći- 
łeś śię. Widźifz, jak flaby jefteś! widźifz, jaka jeft fłabość twoja! 

Tg fiabość fwoję znać, y do niey poczuwać Gig, jelt rzecz poży- 

teczna 
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teczna człowiekowi: bo kto nie zna fłabośći fwojey, y doniey śię 
nie poczuwa, ufa fobie famemu, y tak die wdaje w. niebefpieczeń= 
ftwo upadku. Jawny tego mamy przykład w Pietrze Świętym, ktos 
ry wiele o fobie trzymał, rozumiejąc, że był mocny: przeto odwa: 
żnie do Jezufa mowił Matt, 26. W, 35, Choćby mi przyfzto umrzeć 
z tobą, nigdy Się Ciebie nie zaprę.Piotr mocnym był w fwojey tylko 
imaginacyi, 4 w famey rzeczy był nader aby: nie pozoał fwey 


ftabośći,aż gdy miałsniefzcżęśćie zaprzeć śię Miftrza y Panafwego. < 


Więcey śię fpodźiewać po tym człowieku, ktory zna y'czuje fwo» 


ję fłabość, niżeli po tym,ktoty rozumie śię być mocnym, Ten, kto- 4 


ry śięczuje do fwojey fiabośći,oftrożnie poftępuje. 


4 


Imąginuyćie fobie dwoch ludźi ślifką; y niebefpieczną drogą i» 
ftoczys 


dących. Ten, ktory prętko po ledźie, á jefzcze tam y 
ftym bieży, prawie nie podobno jeft, żeby nie upadł; drugi, kto= 
ry poczuwając śię do fwojey ułomnośći, y bojąc 6ię, żeby nic u- 
padł, zażywa pomocy, podporysy oftrożnie nogi,fwoje ftawia, że- 
by śię nie pośliznął, ten befpieczniey do zamierzonego kvefu przy- 
chodźi. Chce Pan Bog, ażebyśmy my poznawali nafzę fłabość, á 
one poznawfzy, ażebyśmy nie ufali śiłom nafzym, ale wfzelką ná- 
fzę nadźieję y ufaość na nim pokładali. $. Paweł naucza: że Paa 
Bog częftokroć na nas przepufzeza utrapienia, ućifki,dolegliwośći, 
abyśmy nie ufali nam famym, gdy mowi 2, Cor.r. W.8, Bracia, nie 
« chcemy, aby mam było tayno o utifku nafzym, ktory mas potkat 
m Azji, iżeśmy byli nazbyt obciążeni nad silę tak, że nam byt tem 
Żywot omierzł. Aleśmy fami m fobie mieli wyrok śmierci, abyśmy nie 
ufali. fami w fobie, ale © Bogu, ktory wzbudza umarłych, ktory z 
tak wielkich niebefpieczeńfiw myrmwat nas; y myryma: w ktorym na- 

dźieję mamy, iż też jefzcze myrmie, : 
Widźićie,jąk zbawienoa rzecz jeft, znać fwojęfłabość,y nie ufać 
silom włafńym, ale polegać na famym Bogu,*ktory jeft mocą nafzą 
| Pfiqa/ W. 2, Jezus Chryftus jeft mocą nafzą na nim vS pa 

awe 
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Paweł oświadcza Się Philip: 4. Xe 13. Wfeyfiko mogę w nimy ktory 
' mnie zmacnia, 

Zcąd dobrze w feroa wraźmy nafze tę trojaką naukę. Naprzod: 
pamiętaymy na fłabość; na ułomność nafzę, wiedząc z doświadcze: , 
nia o krewkośći nafzey. Powżore: tey fłabośći mafzey nie pomna= 
żaymy, wdawając śię w niebefpieczne okazye. Czy nie doścże jeft 
wielka w drodze Bożey fłabośćy ułomność twoja? á na coż flabośći 
fobie przyczyniafz,idąc na to,y na to mieyfce,gdźieś Boga nieraz | 
obraźił? Wiefz dobrze, że zapijając z drugiemi w karczmie,nie raz 
obraźiłeś, Boga pijańftwem, złorzeczeńftwem, fwawolną mową» 
zwadą, yinnemi grzechami, á na coż jefzcze do nicy chodźifz? 
wdawać śię w niebefpieczeńftwo, jeft to fzukać zgaby fwojcy. Po. 
żrzecie: Gzęfto ućiekaymy śig do Boga Zbawiciela nafzego, ktory 
jeft moćą nafzą, umocnieniem nafzym, profząc gosaby nas trzymał 
mocnych w przedśięwźięćiu dobrym; nie dopuśćił nam w grzech 


upadać. 
`m P UNKT. 


O?:czmy jefzcze trzecią przyczynę daleko walaicyfzą, niż prze- 

rzeczone dwie pierwfze były: dla czego Pan Jezus jeft nam 
nader potrzebny? á ta jeft: że my wfzyfcy jefteśmy grzefznikami. 
Nic dość nam poczuwać śię do fłabośći nafzey, ale oraz potrzeba , 
uznać fkutek tey fłabośći, ktorym jeft grzech. Kto chce być zle- 
czonym, trzeba naprzod uznać chorobę. Trzebatedy uznać $ię być 
grzefznikami, y w poftaći grzefznikaprezentować śię przed Panem 
Bogiem. Wfzyfcy Swięći tak czynili, Tak Jeremiafz Prorok Thren: 
$. X, 16. wołał do Boga: Biada nam! abowiem zgrzefzyliśmy. Tak 


, Dawid P/ 104, W. 6. modlił śię do Pana: Zgrzefzyliśmy z Oycami 


mafzemi! nieprawie czyniliśmy, nieprawość popełniliśmy, Abowiem 
wyznanie grzechow jeft potrzebne do otrzymania odpufzczenia . 
onych. Ztąd y Kościoł Swigty nię inaczey Mfzą S. zaczyna, tylko 
ed wyznania grzechow. D. Chry- 


` 
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Chryftus Pan jeft Lekarzem, ktory może nas zleczyć, á niemafz 
infzego, ktoryby mogł nas zleczyć, Człowiek nie może gość uczy. 
nić yza jeden grzech. Bo grzech jeft obraza niefkończona, gdyż 
jeft obrazą niefkończonego majeftaty Bofkiego, Człowiek jeft fkoń= 
czony, określony, á zatym nicnie może Bogu dać, coby było nie- 
fkończone. JEZUS Chryftus jeft prawdźiwym Bogiem, á zatym nie- 
fkończony, przyjął na 6ię naturę ludzką;śżeby zagrzechy nafze dość 
uczynił. Ze był Człowiekiem,ćierpiałiże był Bogiem, to jego akcye 


italy śię niefkończoncy wagi, niełkończoney ceny. Matr 1, W.ar, . 


Anjoł mowi do Jozefa: Nazomiefz Imię Jego Jezus, to jeft: Zbawi= 
ćicl, bo on wybami lud fwoy od grzechow ich. Wfzyfcy jefteśmy 
obciążeni grzechami, nikt z nas tego Ćiężaru zdjąć nie może,tylko 
ten Baranek, ktorego w dźiśieyfzey Ewangelii pokazał Jap Swięty: 
Ozo Baranek Boży! oto, ktory gladźi grzechy świata; ó my ikrufzo= 
nym fercem mowmy z Kapłanem u Mfzy S, Baranku Boży, ktory 
gladźifz grzechy świata, zmiłuy Się nad nami, 

Uważmyż wfzyftkie nędze'nafzes dla ktorych koniecznie nam 
jeft potrzebny Chryftus. On nas odkupił, 8 odkupił on fam jeden, 
bo krom niego nikt mas nie mogł odkupić: 4 zatym bez JEZUSA 
mybyśmy zginęli.na wieki, Jezus Chryftus jeft początkiem,i jeft 
zrzodłem wfzyftkich zafług nafzych: nafze fprawy, nafze uczynki, 
by nayheroicznieyfze, żadnegoby waloru,żadney ceny nie miały u 
Boga, gdyby bie wypływały z tego Zrzodła niefkończonych zafiug 
Chryftufowych. Jużem wam pokazał, że żaden człowiek nie mo” 
Że dość uczynić Bogu za grzech śmiertelny: 6 zatym nafze dość» 
czynienia, nafze pofły, modlitwy, umartwienia żadoegoby waloru 
nie miały, gdyby nie były złączone z niefkońiczonemi fatysfakcyae 
mi Jezufa Chryftufa. i 

Wielkie to jeft nafze fzczęśćie, poufale mowić do Boga: Oycze 
nafz, ktoryś jeft m niebiesiech! á to fzczęśćie nafze komu przypifać 
powinniśmy, jeżeli nie Penu Jezufowi? przez ktorego zafługi wźig= 

liśmy 
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liśmy łafkę poświęcającą» przez ktorą ftaliśmy się Synami Bozemi, 
á tek z fynowiką ufnośćią możem do Boga mowić: Oycze nafz; 0 
nafz naymilfzy Oycze! Gdybyśmy przez Jezufa nie ftali śię fynami 
Bożemi, nafza mowa, nafza modlitwa nie byłaby przyjemna Bogu; 
y my nieśmielibyśmy mowić do Boga:Oycze nafz'bgdąc niegodnemi 
nazywać go Oycem,nie będąc przez łaskę fynami jego.A ze Pan Je- 
zus jeft Synem Bożym przez naturę, 4 my tylko przez łafkę, kto- 
rą nam wyfłużył jednorodzony Syn Boży, powinniśmy Boga pro- 
Śić o rzeczy nam do zbawienia fłużące, przez Pana nafzego Jezufa 
Chryftufa, abo w Imię P. N. J. Chryfłufa, bo gdybyśmy imie- 
niem fwoim o co Boga pwośili, nicby nie warta była proźba nafza 
bez zaftug Chryftufowych, nicbyśmy zbawiennego: nam u Boga nie 
upvośili: bo niegodnibyśmy byli być wyfłuchani od Boga, gdy- 
byśmy go o co prośili nie w mię Jezufa, nie przez Pana Jezufa. A 
kiedy prośiemy Boga w Imię Pana Jezufa, abo przez Pana Jezu- 
fa, łącząc modlitwę nafzę z modlitwą Jezufową, głos nafz z glo- 
fem Chryftufowym: prezentując Qycu przedwiecznemu jego za- 
flugi, o! natenczas nafza proźba jeft przyjemna Bogu, y Bog oney 
wyfłóchywa; y wyśwładcza to nam'z miłośći ku Synowi fwemu, 0 
co go w Imię jego prośiemy. A gdybyśmy fami przez £ig o co pro- 
śili Boga, modlitwa nafza nie przyjemnaby mu była, bo. w nas fa- 
mych bez zafług Chryftufowych nic pie widźi,tylko grzech» y tos 
coz grzechu płynie; y po grzechu naftępuje. > „, 
Nie rozumieymy tedy, że myprzez nas famych możemy ftać się 
przyjemnemi y miłemi Bogu: nie możemy podobać śię Bogu, aż na- 
tenczas, kiedy widźi nas przyobleczonych w fzatę jednorodzońe- 
go Syna fwego, to jeft: przyodźianych w zafiugi jego. Trzeba, aZe- 
by ten Zbawićiel nafz dokończył dźieło fwoje; trzeba, ażeby nas 
doprowadźił - do portu fzczęśliwey. wiecznośći. Dokąd fzczęśli= 
wie przybędźićm, jeśli Zbawićięl nafz będźie nafzym Przewodni= 


ı kiem, jeśli on będźie nas prezentował Oycu fwemu, Natenczas 


D2 Ociec . 
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Oćiec miłośierdźia y wfzelkicy litośći, widząc w nas dary Syna 
fwego, nas uzna za fynow fwoich, y nas pofadźi między,wybrane= 
mi fwemi. Ni w czym tedy Die będę śię chełpił, tylko w Jezuśie 
Zbawićielu moim: „Abfit mihi gloriari, nifi in cruce D. N. F. Chri- 
Ji. O Zbawicielu nafz, uzaawamy,że wfzelkie dobro nafze pocho= 
dźi od ćiebie. My z fiebie jefteśmy ślepi, fabi, ułomni, á do tego 
grzefznicy: ta jeft nafza włafność: nędza nafza, od ktorcy ty nas 
uwalniafz, Zbawicielu nafz: będźiem tedy śpiewali bez przeftanku 
hymn chwały Jezufowi Chryftufowi Wybawićielowi nafzemu. O 

cze przedwieczny, tyś nam dał, Syna fwego jednorodzonego: 
tobież oddajem dźięki, y mamy nadźieję; że jako przez JEZUSA 
Chryftufa, napełniłeś nas na źiemi wfzelakim dobrem; tak zechcefz 


w niebie dopełnić miłośierdźie,y litośći twoje,koronując w nas nie ` 


tak zafługi nafze, jako raczey- dary twoje, y zafłagi JezufaChrzy= 
ftufa, który z tobą, y z Dachem'$, żyje, y króluje aa wieki, 


KAZANIE 
. Na Niedzielę IV. Adwentu. 

4 . f. ę . . ` . Ta 
Wfzelkie Ciało oglada zbawicnicBoże. Lúc.3. 
Powinniśmy fluchat Chryftufay isc za nims y kochać go. 

Więty Jan Chrzóićielw dźiśicyfzey Ewangelii oznaymuje nam 

wielką y poćiefzną howinę: że wfzelkie Ciało, to jeft: każdy 
człowiek będźie oglądał zbawienie Boże, to jeft: w Giele ludzkim 
żefłanego z'nicba nam Zbawiciela świata. Day Boże,ażebyśmy Go o» 
glądali nie jako furowego Sędźiego, ktory ma fądźić tych, ktorzy 
na złe zażywają łaśk jego» ole jako Boga miłośierdźia y litośći, kto» 
ry przychodźi na ten świat, aby zgładźił grzechy świata, y otwo» 
rzył nam niebo, ktore dla grzechow uafzych żawatte było. © Cze» 
goź nie mamy śię fpodźiewać od Zbawićiela świata, bylehyómy 
z ftrony nafzey te trzy kondycye wypełnili. Naprzod: ażebyśmy 

z i 50 
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go ftuchóli, powtore: abysmy ża nim feli; potrzecie: abyśmy go ko- 
chali. Y ta materya będźie mowy mojey, Śc. 


; 1. .|P<U_ N 


Rzeba nam fłuchać JEZUSA Chryftufa, bo tak nam przykazuje 

Odiec przedwieczny. Powiada Ewangelia Matth: 17. W. s, że 
przy przemienieniu Chryftufowym pokazał śię obłok światły,kto: 
ry okrywał Zbawiciela, 4 z obłoku fiyfzany był głos Oyca przed- 
wiecznego mowiącego: Ten jeft Syn moy ukochany, w ktorym mam 
mfzelkie upodobanie: jego fłuchaycie. Ten to jeft pierwfzy charakter 
owiec Chryftufowych; fiuchać głofu jego. Y fam Zbawiciel Jodn: 
10. W, 16. do żydow piewiernych mowi: Wy nie wierzycie, 60 nie 
jefieśćie owcami mojemi; Omce moje ffuchają głoju mego. O niefzczę- 
śćie pad wfzyftkie niefzczęścia! o mizerya nad wfzyftkie mizerye, 
pie być owcą Jezufa Chryfłufa! Nie być owcą Chryfłufową, jeft 
to być w liczbie fmrodliwych kozłow, ktorych potgpienie jeft pe- 
wne. Zodźi nie byli owcami Chryftufowemi: bo nit fłuchali go: 4 
zatym bać śię potrzeba,ażcby Chryftus nie uznał za kozłów, tych, 
ktorzy go nie fluchają. . ! 

Syn Boży potwierdza tę prawdę Joan: 8. X”. 47.Kto jeft z Boga, 
głofu Bufkiego flucha; dla tego wy nie ffuchacie go: bo mie jefłeście z 
Boga. Kto tedy pie fłucha fłowa Bożego, nie jeft z Boga, nie jeft 
owcą JEZUSA Chryftufa: 4 zatym kto chce być owcą Chryfłufo- 
wą, koniecznie powinien jeft flachać Chryftufa. Są tagy, ktorzy 
radźi ftuchają Chryftufa, ale natenczas, kiedyim przekłada naukę . 
© wierze, naprzykład: z ochotą fluchają fow Chryftufa.Pana ftano- 
wiącego Chrzeit święty Matth: 28.W. 19. Tdźcie na wfzyftek świat, 
chrzcząc m/zyfkie narody w Imię Qyca, y Syna, y Ducha S. abo fia- 
howiącego Sakrament pokuty S. Mart. 18. W. 18, Bierzcie Ducha 
S. komu odpuśćićie grzechy, będą odpujzczone y w niebie, d komu za- 
trzymaćie, będą zatrzymane y m niebie; abo ftanowiącego zaj 

pee ryityą: 
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ryftyą: 70 jej? Ciało moje,ta jeft Krem moja. Ale kiedy im Chryftus 
przekłada naukę moralną;to jeft: do obyczajow fłużącą, tu już im 
ochota do fłuchsnia odpada,y niepojętnemi śię czynią. Naprzykład: 
gdy Chryftus mowi Marci 8. W. 34. Kto chce poyść za mną, niech 
Się zaprze siebie famego, niech dźwiga krzyż [moys y niech idźie za 
mną: tu już odzywają éig foań, 6. W. 61. Twarda jefi ta mowa: y 
ktoź jey fłuchać może ||. s  : 

Ale zarowno trzeba ffuchać Chryftufa tak natenczas, kiedy nam 
przekłada naukę do wiary należącą, jako kiedy przekłada nańkę do 
obyczajow fłużącą:. bo y ta nauka do wiary należy: jako my obli- 
gowani jefteómy wierzyć: że w Eucharyfłyi jeft prawdźiwy Pan 
JEZUS, á to dla tego powinnismy wierzyć, że tak Chryftus BOG 


pafz objawił, że on powiedźiał: To jeft Ciało moje, Ta jeft Krew 


moja. Podobnym fpofobem powinniśmy Chryfłufowi wierzyć, żę 
trzeba śię zaprzeć 6iebie famego, żę trzeba dźwigać krzyż (woy za 
Chryftufem, c, 

A to zkąd 'pochodźi, że my radźi fłuchamy Chryftafa przekła- 
dającego naukę o Tajemnicach Wiary nafzey, á nie chcemy nauki 
jego fluchać moralney,to jeft:do obyczajow ftofującey śię! Ta po- 
chodźi ztąd: że nauka Chryftufowa moralna gwałt czyni miłośći 
nafzey włafney, pożądliwośći nafzey. Nie fiuchamy Pana JEZUSA: 
bo fłuchamy namiętoośći nafzych, fkłonnośći natury nafzey fkażoe 
ney; lubośći ćiała, okazałośći świata, wygod y rofkofzy fwobodne- 
go żyćia. Naprzykład: będźie kto z was urażony od kogo abo na 
Ciele, abo na fortunie, abo na honorze, ftawie, dobrey reputacyi; 
Coż natenczas mowi Chryftus? Oto to Matth, $. W. 44. fa mo- 
wię: Kochaycie nieprzyjaćiot wafzych, dobrze czyńcie tym, ktorzy mas 
nienawidzą, d modlóię sig za temi, ktorzy was prześladują, y potwa- 
rzają. A miłość włafna, nawiętność,pafsya co mowi? Hańba jeft nie 
pomścić śię krzywdy fwojey: co rzekną ludźie? będą ćię mieli za 
człowieka gnuśnego, nłeodważnego, Kogoż urażony fłucha, czy 

z Chry- 
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Chryftufa? czy namiętnośći fwojey? ach! pożal śię Boże! nie Chry- 
ftafa, ale namiętnośći fwey fłucha: zabiera w fercu fwym gniew, 
rankor ku nieprzyjadielowi fwemu; ftanowi Da fercu, pomścić śię 
fwey krzywdy abo fam przez $ię, abo przez fynow fwoich, im ni- 
by dźiedźictwo zofławując gniew y pomftę pad nieprzyjacielem: 
á tak gniewy, raakory» fwary, nienawiśći między domami, między 
familiami wiekują, y niby dźiedźicznemi śię ftają. A coż z tego 
za pożytek mają? ach! co mowię: pożytek? wieczną na śię zgubę 
zóiągają,gdy nie fluchając JEZUSA ,zafiugują być oddźielonemi od 
owiec Chryfłufowych:ktore głofu jego fłuchają. Jeżeli tedy chce- 
my na fądźie Bośkim być policzonemi między wybranemi wo 
Chryftufowemi, fłuchaymy go» á nie fłuchaymy tego wfzyftkiego, 
co śię nauce jego fprzećiwia. 


1. PUNKT. 


ską chcemy być policzonemi między wybranemi owieczkami 
Chryfłufowemi, nie tylko trzeba jego fluchać, ale też. trzeba za 
Dim isé, Ten jeft drugi charakter owiec Chryftufowych, jako fam 
Zbawiciel zeznawa Joan, 10, W, 27. Omce moje fłuchają giofu mes 
go yone idą za mną. Nie mniey potrzeba iść za Chryftufem, jako 
głofu jego fluchać, Jako tedy owce Zbawićielowe fiachają głofu je- 
go, tak.też za nim idą, y nigdy $ię od niego nie odłączają. Czemu. 
my powinniśmy iść za Chryftufem? krotko odpowiem: że Chryftus 
jeft Głową nafzą, Wodzem nafzym, y Przewodnikiem nafzym, 

„e Naprzod: Chryftus jeft głową nafzą. Jak wielki to jeft honor 
nafz, mieć Chryftufa za głowę, y być członkiem jego. Dwojakie fą 
członki Chryftufowe, jedne żywe, drugie umarte: Członkami 2y- 
wemi fẹ ój, ktorzy fa przez lefke poświęcającą złączeni z Chryftu- 
fem, ktorzy idą za Chryftufem, kgdykolwiek ich prowadzi, choć 
by śćiefzkami trudnemi ich prowadźił, idą za nim, wfłecz nie oglą: 
dając śię, ani śię oddalając od niego, Drudzy zaś fą, ktorzy przez 

, przefta~ 
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przefłąpienie Przykazań Bofkich oddalają śię (wawołoie od Chry ftd- 
fa, tacy fą członkami umarłemi, nie żyjącemi przez łalkę poświę- 
cającą fplywającą z głowy nafzey Chryftufa: tacy fą gałęźiami 
ufchłemi, ktore od pnia odćięte,będą wrzucone w ogień wieczny 
Joan; 15, W, 6. Poty żyjemy życiem Chryłtufowym, poki jefteśmy 
złączeni z głową nafzą Chryftufem, poki w nas zachowujemy te- 
kę Bofką poświęcającą, ktora fpływa na nas od głowy mafzey 
Chryftufa JEZUSA, to jeft: z zafług jego: poty zaś tę łafkę Bofką 
w nas zachowujemy, poki śię nie oddalamy od Chryftufa przez 
przeftępftwo Przykazań Bofkich, 
Powtore; Chryftus jeft nafzym "Wodzem, nafzym Hetmanem, á 
my jefteśmy jego żołnierzami, S. Paweł Apoftot nas napomina T. 
dim: W. 18, w ofobie S. Tymoteufza: To rofkazanie poruczam toe 
PRZE wiódł dobry boy, mając wiarę, y dobre fumnienie: Y 2.7im.2. 
». 3, Pracuy jako dobry żołnierz JEZUSA Cbryfiufa. Dobry Zoł« 
nierz idzie odważnie za Wodzem fwoim z nieuftrafzonym fercem 
y w naywigkfzych niebefpieczeńftwach idźie za ordynanfem Ne 
tmana (wego. Wiecznąby żołnierz zaćiągnął na śię hańbę, fromoótę, 
y tatfamią,gdyby w boju ućiekł, gdyby Hetmane (wego odftąpił, y de- 
zertorem zoftał.Tak y my nie opufzczaymy Hetmana nafzego JEZUSA 
Chryftufa, idźmy za nim wiernie, gdźiekolwiek on nas prowadźi, 
Potrzećie: JEZUS Chryftus jeft nafzym przewodaikiem, za ktos 


e 


rym idąc; nie możemy zbłądźłć; á jeśli Gig od niego oddalim, niee 


pochybuie porwiemy droze’ prowadzącą do zguby, JEZUS Chrye 
ftus Joan. 14, X. 6. o fobie mowi: Ja jefiem Pa Aa 9 ży. 
moiem. Jeft Zbawićiel mafz drogą: toć tą drogą, to jeft: przez nic- 
go powinniśmy iść: -jeft prawdą; toć kto prawdy odftępuje, wpa- 
% w kłamftwo; ktorym nas ofzukiwa czart, Świat, y Giało. jJeft 

wawiciel nafz nafzym żywotem, nafzym żyćiem; toć poty w Bo- 
gu 27) Mys poki z nim złączeni jefteśmy. A ztąd wnieśmy: żę wiel: 
kie jeft niefzczęśćie człowieka, nieiść za Chryftufem, 

Chry- 
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* Chryftus Pan Joan. 18. W. 1. mowi o fobie: Ta jelem Vintym 
drzewem, á Ociec moy jeft Ogrodnikiem minnicy: On odetnie wfzy= 


kie gutęźi, ktore nie rodzą owocu me mnie. Trzeba tedy nam ro~ 


dźić owoce w JEZUSIE Chryftuśie, y przez JEZUSA: Chtyftufa. 
Gałąź ufchła nie może rodźić owocu: bo nie Ciągnie foku z pnia 
fwego:tak człowiek przez grzech umarły nie może rodźić owocow w 
JEZUSIE Chryftuśie;bo jego akcye, jego fprawy nie pochodzą z ła- 
fki Bożey poświęcającey, ktora jeft żyćiem dufzy nafzey. 
Dwojaki jeft rodzay owocow: jedne fą owoce śmierći, drugie 
Żyćia: jedne trują, drugie żyćie zachowują. Pożądłiwość rodźi o- 
woce śmierći, á łaśka Bofka rodźi owoce żyćia. Dobre uczynki fa 
to.owoce żyćia; A grzechy, abo uczynki ćiemnośći, fą to owoce 


- śmierdi. Coż śię ftanie z temi, ktorzy nie rodzą dobrych owocow; 


to jeft: ktorzy nie fprawują dobrych uczynkow, ktore powinne 
wypływać z łafki Boíkiey poświęcająceył Będą od drzewa, od 
pnia fwego odcięte, A kiedy będą odćięte? w dźień fądu Bożego: 
kiedy JEZUS Chryftus pod infzą allegoryą, ale toż famo znaczącą, 
oddźieli kozłow od barankow, y poftawi owce fwoje po prawicy, 
á kozły po lewicy. Natenczas przeklęći kozłowie fkazani na ogień 
wieczny, poznają nienagrodzoną fzkodę fwoję, że nie fzłi za JE- 
ZUSEM Przewodnikiem, ale raczey fzli za pożądliwośćią fwoją, 
za namiętnośćiami fwemi, za czartem, światem, y ćiałem, 

III, Trzeba JEZUSA Pana ftuchać, trzeba za nim poyść, trzeba 
też go y miłować, Ten jeft trzeći charakter, trzecia włafność owiec 
Chryftufowych, miłować Pafterza fwego dobrego, y nader dobre- 
go. On nas tak ukochał, że ża nas dał życie fwoje: wyćiąga też 
y po nas, abyśmy go wzajemnie miłowali,y nie uzna nas zauczniow 
fwoich, jeżeli nie dozna miłośći nafzey ku fobie. 

Mowi S. Pawel 1. Gor. 16, W. 22, Kto mie kocha Pana nafzego . 
JEZUSA Chryftufa, niech przeklętym będźie. Mauśi ten mieć za= 


twardźiałe ferce, ktory nie kocha Pana JEZUSA, ktory tak wiele 
E dobre- 


l 
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dobrego nam uczynił, tak wiele dla nas Cierpiał. Uważmy JEZUSA 
Chryftufa w żłobie, uważmy go na krzyżu: Na co on rodźi śię tak 
ubogi, tak mały, tak ze wfzyfikiego ogołocony? Na co śię on rodźi 


tak nikczemnie w jednym kąciku świata, nikomu nie znajomy, tyle . 


ko kilku Pafterzom, ktorzy za objawieniem Anjelikim przyfzii 
mu oddać pokłon. Nie tu jefzcze kres miłośći Chryftufowey ku 


nam. Jego nieograniczona ku nam miłość zaprowadźiła go na 


(krzyż, d:to dla tego, ażeby nas odkupił, aby za nas wypłaćił 
fprawiedliwośći Botkicy, ażeby nas zbawił, y do nieba zaprowa- 
dźiłł Wftydźmy śię nie kochać tego, ktory tak nas ukochał. 

Zapatrowalibyśmy śię jako na monfirum, jako na ftvafzydlo nice 
'wdźigcznośći, natakiego człowieka, ktoryby zapomniał dobro» 
dźieyftw drugiego człowieka,ktory go w nędzy ratował, y żyćie je- 
go zachował, Aktoż w ngdzach nafzych nas ratuje, kto nas od 
wfzelkiego złego wybawia, ktonam żywot zachowuje, jeżeli nie 
Zbawićiel nafz! Kto tedy nie kocha Pana JEZUSA tak nos kocha» 
jącego, na takiego powinpiby zapatrować śię wfzyfcy, jako na. 
monftum, jako na ftrafzydło niewdźięcznośći, y powinniby takie- 
go mieć w obrzydliwośći ći wfzyfcy, ktorzy cokolwick dobrego 
ferca mają ku JEZUSOWI Panu. 

A jeżeli jeft miłość ku Chryfłufowi w fercach nafzych, powinna 
| ta miłość wydawać śię w famym íkutku, Naypierwfzy fkutek mi- 
łośći ku Chryftufowi, jefi:przełamać z miłośći ku niemu, wfzyftkie 
trudnośći, wfzyfkie przećiwnośći, ktore zachodzą w flużbie Bos 
Żeg: naypierwfza włafność miłośći jeft, być mocną, Śiloą pieprze- 
łamaną. Milost mocna je, jak śmierć, mowi Oblubienica Pańska 
Cant. 8. W. 6. Mowićie, że kochaćie Pana JEZUSA. A mamże wam 
wierzyć, wam, ktorzy tak łatwo dajećie śię pociągnąć do tego; co 
śię Panu JEZUSOWI nie podoba, ktorzy na pierwfze zaprofze” 
pie idźiećie na to mieyfce, gdźie nie raz obraźiliśćie Pana JEZUSA 
pijańftwem; złorzeczeńft wem, nadaremną przyśięgą, zwadą, prze» 

kig- 
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i klęctwem, y innemi grzechami. Abo odważnie biyćie się, y zafta. 


wiayćie śię za Chryftufa, abo przyznayćie éig» że nie milujccie 
prawdźiwie Chryftufa Pana. jr: z 
- On chce, ażeby to życie nafze było przeplatane przeciwnośćia 
mi, pracami, pokufami; á to dla dwoch przyczyn nam EAC 
cznych. Pierwfza jeft: że nam” potrzeba jeft wojować na za s 
nie na niebiefką koronę. Niebiefka korona jeft korona [prawica i- 
mośći, ktorg śie nie daje, tylko tym, ktorzy na nig pracują» RA 
dobrzę w potyczce przećiwko fkłonnośćiom  przyrodzonym wa 
wią śię. Druga przyczyna, dla ktorey to żyćie nałze przep a 
ne jeft trudnośćiami, przeciwnościami, y pokufami, jeft ta: sie 
chce w tych trudnośćiach „doświadczyć nafzey wierności, a y 
miłośći ku niemu. Miłość niedoświadczona, zawfze jeft podeyrza- 
na, Tak nas naucza Xiążę Apoftołow Piotr S, Epi. c. 1. V. 6, 
Radomać Się będźiedie, podeymując teraż trofzkę peragiąnie g „je 
zmaitych pokufach, aby doświadczenie'wiary wafzey: daleko s = 
mwnieyfze nad złoto ( ktorego przez ogień probują) było na de 
mam ku chwale, czci, y ławie, gdy stę chwalebny objawi JE 
Chryfłus: Tak Pan Bog doświadczał miłośći Abrahama, jeżeli go. 
kocha nade wfzyftko, gdy naymil(zego Syna lzaska kazał fobie R 
ofiarę zabić. Co gdy chóiał Abraham  fkuckiem wypełnić, ta 
śię to Panu Bogu podobało, że pod przysięgą przyrzekł mu: ze w. 


- naśieniu jego będą ubłogofławione wfzyftkie narody. Gen: 22. 


Prawdać to, Że przyćięfzko jeft fkłonnośći fwe zwyciężać, y 
pod rozum, pod 384 Bofkie podbijać: ale na to mamy poA 
łafki Bożey nas wfpomagającey: y pośilającey: Kiedy na pas moca 
pokufy biją, kiedy namiętność, ktora uśiłuje nad nami a id 
pod śię podbić, ućiekaymy śię do JEZUSA /Chryftufa, on utrzy 
nafzę fłabość, on nam doda orgża na zwyciężenie wfzelkich niee 

rzyjaćioł nafzych. j 
i: Bodbiis sigo Święrógo wa bawmy śię z JEZUSEM og 
2 i 
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im barźiey przybliżamy śię do Feftu Narodzenia jego, tym lepiey 
przygotuymy ferca nafze, ażeby JEZUS w fercach nafzych- przez 
łafkę poświęcającą śię narodził, y w nich wiecznie przebywał: 
á tak prawdę rzec można będźie, że navodźił śię dJa nas Zbawióiel: 
A mając w fercach nafzych Zbawiciela, jego kochaymy, jego ftus 
chaymy, jego naśladuymy, idąc za nauką y przykładem jego. 

O JEZU Zbawićielu nafz, przyidźże do fere nafzych, tam oie- 
przeftanne miefzkanie twoje założ, ażebyśmy w tobie, y przez cię 
Żyli,a w tobie żyjąc, Ciebie tu na Źiemi nade wfzyftko kochali,ćie- 
bie fłuchali, ćiebie naśladowali, á przez zafługi twoje zarobili na 
koronę chwały w niebie, ktorą nagotowałeś kochającym cię. 


Bau ZA NI FR 
w Wigilia Bożego Narodzenia, TE 
On wybawi lud fwoy od grzechow ich. 
Matth: w © 


O milosci ku nam, y uniżeniu się Syna Bozego.: 

gi złaíki Bożey przybyliśmy do tego fzczęśliwego terminu, dokto» 

rego tak długo wzdychaliśmy,. Jużśię Jezus rodźi,a Ewangelia nas af- 
fekuruje y upewnia, żeon jeft Zbawićielem świata, on zbawi lud fwoy 
od grzechom ich. Kośćioł Swięty Matka nafza dla tego pofłanowiią 
ten Swięty czas Adwentu, abo przyiśćia Chryftufowego na tea 
świat, ażeby fynowie jey, lepiey śię przygotowali do tey wielkiey 
uroczyftośći, rofpamigtywając niepojętą ku nam miłość Boga na: 
fzego, zktorey zefłał nam na źiemię Syna fwego przed wiecznego, 
y oraz nabożnym fercem uważając niewypowiedźianą pokorę, y uni- 
ženie Syna Bożego w Ciele ludzkim, Ta przez cały Adwent według 
żądzy Kośćioła Matki nafzey, miała być nafza zabawa, Aleśmy my 
podobno miafto myślenia o Panu Bogu, o Chryftuśie Zbawicielu na 

świat 
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świat przychodzącym, zabawni byli innemi myślami o rzeczach 
doczefnych,o fprawach źiemśkich. Przynamoiey tedy tego oftatniego 
dnia Ad weatu zabawmy śię nabożną medytacyą, abo rozmyślaniem, 
ktorego dwa podam punkta. W pierwfzym przełożę niefkończo: 
ną ku nam miłość Boga nafzego, ktorą nam oświadczył, żfyłając na 
żiemię Syna (wego przedwiecznego. W wtorym punkćie opifzę 
Syna Bożego w przyjętym Gćiele ludzkim pokorę, unižoność, y wy- 
nifzczenie. 


CZĘSC PIERWSZA 
O .miepojętey miłości Boga nafzego ku nam w zefłania Syna 
EE EE Jmwego na swiat. 
NA zrozumienie niepojętcy ku nam miłośći Boga nafzego w zefłas 
niu na ten świat Syna fwego, trzeba dobrze uważyć: Naprzod: 
kto nas ukochał? Powtore:jak wielce nas ukochał? Potrzećie: ko- 
go tak ukochał? Kto mas ukochał, jeft Bog. Jak wielce nas Bog 
ukochał? aż do dania nam Syna fwego. Kogo. Bog tak ukochał? 
człowieka grzefznego: Te trzy prawdy niech będą materyą roz- 
myślania nafzego w tym pierwfzym punkdie, 

1. Kto jeftten, ktory nas ukochał? jeft Bog. Uważcie dobrze, 
co to jeft Bog, ktory nas kocha? Chćiałbym wam. wyłożyć: co to 
jet Bog, ale to jeft nad Giły ludzkie, nie tylko językiem opowie» 
dźieć; ale też myślą, y rozumem pojąć. Bog jeft tym, ktorego ani 


rozumem pojąć, ani mową wyraźić, y ftowy wyłożyć nie można. 


Czemu Boga nie można pojąć? bo jeft niefkończony. Wiemy tedy, 
Że ten, ktory nas kocha, jeft nieskończony, y jeft nad wfzelkie nas 
fze pojęcie: dość nam jednak na tym przeftać; że ten, ktory nas 
kocha, y przed wieki nas kochał, jeft piefkończóny; á zatym ftus 
fzna rzecz jeft, zadźiwić śię, Że Bog niefkończony nas kocha. 
Ten, ktory nas kocha, y przed wieki kochał, jeft ten, o ktorym 
Dawid powiedźiał ?/,47.W.2.Wielki Pany niefkończenie ORE 
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P. Bag jeft wielki Pan,wielki fam w fobie,y wielki w dźiełach fwoich: 


Bog jeft wielki fam w fobie,wielki jeft przed wfzyftkie wieki, Nim 
w czaśie ż niczego wyprowadźił te kreatury,ktore były;fą,y będą, 


Bog był tak wielkim, jakim teraz jeft, Jego dzieła abo tak wiele 


kie, tak wfpaniałe, tak przedźiwne nic nie przydały do jego nie- 
fkończoney wielkośći. ; 

Bog jeft wielki w fwoich dźiełach: Nikt nie mogł z niczego 
wyprówadźić tak wiele przedźiwnych kreatur, tylko ten, ktory 
jeit iekończenie wielki, Dawid z podźiwieniem wykrzykuje Pf 
138. W. 14. Przedźimne fprawy twoje Panie. To jeżeli fprawy,dźic» 
ła Bofkie fą przedźiwne, daleko barżiey niefkończenie przedźi- 
wnieyfzy jeft ten, ktory one uczynił, Uważcie tylko niebo, rzuććie 
oko na źiemię. Wfzyftko, co widźicie, jeft godae podźziwienia: 
4 daleko barźicy godnicyfzy jeft podźiwienia nafzego ten, ktory 
tę machinę świata złożoną z nieba, y źiemi, ftworzył, y w fwóim 
porządku w całośći od tak wielu tysięcy lat zachowuje4 to bez 
zadney inney pomocy, bez żadnego pomocnika, bez żadnego ia. 
ftramentu, bez żadney poprzedzającey materyi. Może człowiek 
jaką machinę wyftawić, ale nie bez inftrumentu, nie bez materyń 
poprzedzającey; naprzykład: może ćieśla wyftawić dom, ale nie 


bez drzewa, nie bez śiekiery: może garncarz ulepić dzban, ale nie 


bez gliny, nie bez warfłatu: może krawiec ufzyć fuknią, ale nie 
bez fukna, nie bez igły;toż mowie o wfzyftkich innych rzemieślni- 
kach: á Pan Bog niczego dó dźicła (wego nie potrzebuje; ani po- 


mocnika, ani ińftrumentu, ani materyi, Wolą fwoją wfzechmocną 


wfzyftko to z niczego wyprowadźił,y w fwoim ftanie zachowuje, 
Bez jego Wfzechmocnośći' żadna kreatura y na moment fama w fo- 
bie poftać nic może: gdyby Pan Bog umknął zachowującey fwojey 


mocy, wfzyftkie kreatury, w pichy śię obroćiły, zkąd fą wypro= . 


wadzone, 
A zatym wielki jeft Bog nafz, y żadney wielkośći nie mafz, krom 
A i: s Bo. 


- 
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Boga!Co fa grandece ludzkie,jezeli nie famą nikczemnośćią! Y 0az0- 

wisćicz człowiekiem wielkim tego, ktory jeft fama fłabośćią, kto- 

ry jako błyfkawica: tego momentu zaświeći, á drugiego „zgaśnie, 

Q! wielcy Panowie, wielcy ludźie, jak małemi pokażećie śię przy 

śmierći wefzey, jak małemi ftaniećie na fądźię Bolkim! Nie mafz 
Wielkośći nad Boga. Wielki Bog jeft, wykrzykuje Prorok Pf. 144: 
W, z. y wielkości jego nie mafz końca. Otoż ten Bog, tak wielki w 
fobie, y tak wielki w dźiełach fwoich, nas kocha! 

(2, A jakże nas kochał aż do dania nam Syna fwegò przedwie- 
cznego, Pofłuchayćie, co otym Synu Bożym mowi. Ewangelia! 
Oto to: że Syn Boży zawatty jeft w żywoćie Panny Przenzyświęc- 
fzęy. Anjoł Pańfki wykłada AE ŃE Jozefówi, PORZE Nie 
boy się Jozefie wźiąć MARYI Matźonki twojey, abumiem co śię m 
Niecy narodźito, jefi z Ducha S. á porodźi Syna, y nazomiefz Imię 
Jego JEZUS: abowiem on wybawi lud fwoy od grzechom ich, Wi- 
dźicie wielkość daru Bofkiego! widźicie, jak nas Pan, Bog ukochał, 
że nam. dał Syna (wego tak przedźiwnym fpofobem, że Panna po- 


(częła w żywoćie fwoim z Ducha $..Przedźiwna tajemnica! ktora 


przechodźi wfzyftkie myśli nafze, y wfzelką moc natury. 
Uważcie dalfze fiowa Anjoła do Jozefa: Ona porodźi Syna,kto- 
rego Imię nazowiefz:JEZUŚ. Komu porodźi? czy famemu tylko Jo- 
zefówi?ł nie. Nie mowi bowiem Anjof; porodźi tobie, ale mowi po» 
wfzechnie, nikogo nie determinując: Ona porodźi Syna. Bo Ma. 
tku Bofka porodziła pie dla jednego tylko Jozefa, ale dla wfzy- 
ftkich ludżi. Daley mowi Anjoł: y nazowiefz Imię Jego: JEZUS: 
Z nieba to Imię jeft przypieśione, nie na źiemi wynalezione. Tenże 
Anjoł wykłada to Przenayświętfze Imię: nazowiefz Go JEZUSEM: 
abomiem On zbawi lud fmoy.od grzechom ich, Fa 
Uważcieidobrze jak wielkie dobra przynośi nam Chryftufowe 


„Narodzenie! á te dobra fą: pojednanie ludźi z Bogiem, odpufzcze- 


nie grzechow. Grzech jef tak ćięfzką śmiertelną raną, Że jey ża- 
den 
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den człowiek zagoić nie może, chyba ta Bolka Dźiećina, ktora 
éig dźić z Matki rodźi. Os zbawi lud [moy od grzechow ich. Lud 
f/moy. -Ludem Chryfłufowym nie tylko jett nacya Zydowfka, ale 
wfzyfłkie narody źiemi. Wfzyfcy, ktorzy przychodzą do Chryfłu- 
fa, ktorzy znają, y wyznawają Swięte Imię jego, fẹ ludem Jezufo- 
wym. JEZUS jeft Zbawióielem nafzym: on gładźi, on odpufzcza 
grzechy ludowi fwemu. Oto widźićie, jak wielce umiłował narod 
ludzki Oćiec przedwieczny, kiedy nam z nieba zefłał Zbawiciela, 
ktory nas zbąwił od grzechow nafzych. i 
2. Już mi nie zoftaje, tylko roftrząfogć, kogo tak ukochał Pan 
Bog, że mu dał na zbawienie Syna fwego? Nas, nas Chrześciapie,tak 
barzo Bog ukochał, My, my grzefznicy jefteśmy objektem takicy 
miłośći Bofkicy. Poznaymy, co my jefteśmy, im lepiey nas famych 
poznamy; tym barźiey śię zadźi wim takiey ku nam miłośći Bofkiey. 
Dawid Pf at. W. 7. człowieka nazywa robakiem źiemfkim: 
ego fum vermis, A na drugim mieyfcu Pf. ga. W, 22. famą śię 
nikczemnośćią nazywa: ad nihilum redalłus fum, wniwecz śię obro= 
citem: y owfzem człowiek jeft nikczemnieyfzy nad famo nic: bo 
jeft przefzoikiem, y lepicyby człowiekowi było w nic śię obroćić, 
aniżeli przez grzech łafkę Bożą ftraćić, y ma gniew jego zafiużyć, 
Jak tedy nędzny jeft człowiek 'grzefzny! rzadki jeft, ktory. z Da- 
widem Pfi68. W, 30; uznawa nędzę, y uboftwo fwoje: Ego fum 
pauper, © dolens,ja jeftem ubogi,y nędzny. Uboftwo duchowne;kto- 
re grzech fprawuje, daleko jeft gorfze, mad wfzelkie uboftwo ćie< 
lefne, ktore wy ponośióie. Być wyzutym z dobr źiemfkich, jeft 
to na pozor tylko pędza, z ktorey wielkie pożytki odnieść może- 
my. Sama prawdźiwa nędza jeft, być przez grzech w gniewie Bo- 
śkim. A jednak Pan Bog aas tak nędznych grzefznikow nie od- 
rzućił. Wfpomaiał on na fwoje miłośierdźie, gdyśmy w błoćie grze- 
chow nafzych leżeli; uczynił z nami miłośierdźie fwoje, gdyśmy 
zofławali w mafśie zguby, z ktorey nigdybyśmy nie byli wyćią- 
goieni,gdyby śię Bog niebył zmiłował. — , Coż 
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Coż Boga wzbudźiło do takiego politowania nad nędzą ludzką, 
Że na jey znieśienie zefłał naświat Syna (wego, ktory śię dźić ro- 
dźi z Przenayczyttfzey Dźiewicy, jeżeli nie niefkończona miłość 


_ jego ku am grzefznym? Poydźmyż. teraz do drugiego punktu 


medytącyi nafzey. 
00 CZESC WTORA. 
O Pokorze Syna Bożego w dele ludzkim, 


Ya Boży z miłośći fwey niefkończoney poftanowiwfzy. człowieka 
- wyrwać zofłatoiey jego, mizeryi y nędzy, obrał fobie pokorę, 
y onę przeniofł nad wfzyfłkie inne fpofoby,ktoremi mogł człowie- 
ka ratować: będąe bowiem fobie Panem abfolutnym, mogł przyiść 


"na ten świat, jako mu śię podobało: mogł przyiść pełen chwały z 


wielką mocą, y okazałośćią, jako wojownik naypotęzoieyfzy. Ta- 
kiego Mefsyafza żydźi oczekiwali,y dlatego go za Mefsyafza nie u= 
znali, że Chryftus nie był według ich myśli, y imaginacyi. Lecz 
mowi Pan Bog u lzaiafza Proroka cap.$5.,V.,8,Mysli moje nie [4 my- 
Sli wafze: drogi moje.nie fądrogi wafze. Ludźie nicbarźieynie pragną» 
jako chwały,fpłendoru,okazafośći:4 Syn Boży obrał fobie pokorę, y 
chciał onę mieć za cnotę fundamentalną Chrześćiańftwa.Syn Boży 
obral pokorę, naprzod: ażeby człowieka odkłupi, powtore: aby 
człowieka poświęćił,potrzećie:aby człowieka ośmielił,y zmocnił. 
Syn Boży obrał fobie drogę pokory,aby człowieka odkupił,ćiet= 
piąc zań w ciele ludzkim, y ofiarując fwoje boleśći, na wypłace- 
nie długow- nafzych. ; $ 
Syn Boży obrał fobie drogę pokory dla poświęcenia człowieka. 
Człowiek zginął był przez pychę, trzeba było znaleść go przez pos 
korę, ktora jedna mogła go wyrwać z przepaści,w ktorą był przez 
grzęch wpadł. , l i 
„ $ya Boży obrał fobie drogę pokory na ośmielenie człowieka. Bo 
\Chryftus pokazując człowiekowi, że dla tego jeit wynieśiony do ` 
F nays 
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naywyżlzey chwały, iż był przez pokorę poniżońy, przez to da- 
je znać człowiekowi, że będąc uczeftnikiem jego pókory, będźie 
też uczeftnikiem y chwały» y wybicśienia jego. engs 
1. Co do pierwfzego: Syn Boży obral drogę pokory na odku- 
pienie człowieka. Na wykupienie człowieka, trzeba było wypła- 
cić dlugi; ktore on: przez grzech zaciągnął. A jako te długi wy- 
płaćić: Człowiek tych długow nie mogł: wypłaćić, bo człowiek 
nie nie mogł dać Bogu, coby wyftłarczyło ha godne y proporcyo- 
nalne dośćuczynienie za obrazę niefkończonego majeftatu Boikie- 
go, bo co za proporcya człowieka do Boga? Co za proporcya prze- 
„prafzania uczynionego od człowieka lichey kreatury, do obrazy 
Boga! A jednak fprawiedliwość Bofka wyciągała od człowieka pro- 
porcyonalney fatysfakcyi; ktorey że człowićk nie mogł dać, pod- 
legat wieczney karze. Coż z miłośći ku człowiekowi; uczynił-Syn 
Boży? aby człowieka od wieczney kary uwolnił, fam śię ftat Czło- 
wiekiem, aby mogł dać proporcydnalne zadośćuczynienie fprawie- 
dliwośći Bośkiey za obelgę Bogu od człowieka uczynioną ćierpiąc, 
umierając, y przeprafzając Boga za człowieka grzefznczo. Ktore 
akcye, y cierpienia Bóga Człowieka, iż brały fwoję godność od 
Perfony Bośkicy niefkońiczoney: bo akcye przyczytają Gig perfonie, 
y fame były godnośći, ceny, waloru,y zaflugi niefkończoney, 8 za- 
tym akcye Chryftufowe były dofłateczne do przeprofzenia Boga 
obrażontge, y proporcyonalne do obrazy Boga niefkoriczonego, 
y owfzem więkfzey, y fowicie więkfzey wagi, niż jeft obraza Bö- 
fka; bo, obraza Bośka ab exżrinfęco, A zafługi Chryftufowe ab intrin= 
feco fa niefkończone, 1A | weng 
2. Syn Boży przez drogę pokory poświęcił człowieka. Człowiek 
zgioął był przez pychę za podufzczeniem fzatańfkim: będźiecie jam 
ku Bogowie, W tym śię człowiek fobie upodobał, jako świadczy 
Auguttyn S, lib; 14, de Civis. Superbia fib? placuerat, w pychę śię 
podniofi: y przeto: przeniofł radę fzatańiką nad rofkaz Boski. Bog 
prze: 


*bgdźiem z nim złączeniy w wyniesieniu jego do chw 
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e pifal się mi $ był. btogoftas 
przepifał jnu drogę; ktoreyby SIĘ miał trzymać,'aby był, D : 
riaka ii á on en ae cale przećiwną; y tak zoftal niefzczę- 


śliwym,., R ) 
"Coż uczynił Syn Boży, ażeby człowieka odprowadźił od tey dro» 
gi? obral fobie w ćiele ludzkim drogę pokory, aby cżłowiek za 


-_ nim idąc, nie zbłądźił. 


iS ży obrał fobie droge pokory» aby człowieka ośmielił, y 
E Podło: na SO sret DPV Syna Bożego! Philip. 
3.W. 8. Chryfłus siç wniżyt,: fłamfzy się poflufznym aż do Grę s 
Śmierci krzyżowey; ale co za tym idzie, dobrze uważcie: s tose 
Bog gomyrioft, y da? mu Imię nad mfaelkie imig. A kpa uan 
przykładem Chryftufa Boga nafzego pie odważy doo RO : 
$ić iść drogą pokory: On tą drogą fzedł, y my + nim 7 g 
idźmy. W tym bowiem zawifło fzczęśćie nafze: bo ij imy bę- 
dźiemy złączeni 2 Chryfłufem głową nafzą w Ay WIE. 
| maymyż tedy Boga pafzego niefkończoną miłość ku nam grze- 
Pahan AIDIŃ Gy Twego naten Świat; y Oraz go p 
kochaymy: y jakoż go nie kochać, ktory tak nas ukócha!, a SĄ 
dał tak wielki prezent w Chryftuśie JEZUSIE, ktory przec WO 
niefkończenie wfzyftkie fkarby ftworzone niebielkie, y żiemókie. 
Powtore: idźmy za JEZUSEM,drogą pokory: bo lasteey 08 pisi: 
dźiemy do Chryftufa tylko drogą pokory» ktorą fam fze a efi 
Chryftus nauczał Uczniow fwoich: Nauczcie sig ode - waj Ło U 
ćichy, y pokornego ferca. Toć JEZUS chce, abysmy po „wię Ai 
abyśmy śię wyftrzegali odpowiedźi pyfznych y hart ye :: G 
nowie, y corkis jako rodźicom wafzym odpowiadadie: oto we ` 
by Ocice, y Matka wafza za was niżfzemi byli: Czeladnicy: sed 
cy, gofpodarzom» Panom wafzym odpowiadacie tak, arie om 
gami wafzemł byli, Taki Rep odpowiedźi, nie kie 


ftey, 1 R 
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Uczniow Chtyftufowych. Kochaymyż Boga nafzego nadewfzyłłko, 
upokorzaymy śię hzygłębiey tu na żiemi, á będźiem w niebie kos 
chani„y wynieśieni do chwały naywyżfzey przez całą wieczność. 


KA ŻA WT E 
| Na Boże Narodzenie. 
A Słowo ftało Się Ciałem. Joan. 1. 


R Bog poniżony, człowiek mymyż [z0nsj, 

DZeyfza tajemnica Bożego Narodzenia tym więkfzego jeft po- 
dźiwienia, im jaśnicy widźiemy, że ten jef poniżony, ktory 
godźien jeft wfzelkiego wywyżfzenia; á ten jeft wywyżfzony, któ- 
ry zafługnje na wfzelkie poniżenie, Wfzelka chwała powinna jeft 
Synowi Bożemu, á oto jak jeft głęboko poniżony! Człowiek grze- 
fzny godźien jeft naygłębfzego poniżenia dla grzechów Twoich; ó 

on jednak jeft naywyżcy wynieśiony, | | 
Tak rozumiem, że wy Chrześćianie w Panu Bogu mili, łatwo to 
poymujećic, że wfzelka chwała przynależy Synowi Bożemu, jako 
Bogu prawdźiwemu: á chcećież wiedźieć, jako śię on yniżył? na 
poznanie tego, nie trzeba więcey, tylko dobrze zrozumieć te fo- 
wa Ewangelifty: STomo flato się Ciałem. Nie trudno zrozumieć, ż6 
człowiekowi, jako przefznikowi przynależy wfzelka konfuzys; y 
poniżenie; á chcećież wiedźieć, dokąd jf wynieśiony przefzny 
człowiek! oto świadczy Ewangelia: że dał im moc fiat się Synami 
Bożemi: y to to jeft, czego nas Paweł Swięty naucza 2, Cor. 8, W, 
9. Zmacie łafkę Pana nafzego JEZUSA Chryfufa, że dla was fiat 
się ubogim, będąc bogatym, abyście my zbogacieli z ubofiwa jego. Poe 
nieważ tedy dźiśieyfza tajemnica, jeft tajemnicą poniżenia wzglę- 
dem Syna Bożego, á względem człowieka, jeft tajemnicą wywyżize- 
Dia, pizeto mam wolą przełożyć wam te dwie piawdy: naprzod: 
jak głęboko Syn Boży uniżył $ię dla miłośći nafzey. Powtore: jak 

wyfoko Pan Bog człowieka wyniofł. CZESC 
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© CZĘSC PIERWSZA, _ 
Jak głęboko Sym Boży uniżył Sig w ciele ludzkim z mi- 
"gości ku nam. e 
E śię dźiśia Syn Boży pokazał w wielkiey podłośći, w wielkim 
poniżeniu, jeft to skutek niefkończoney jego miłośći ku nam, 
Miłość to jego, miłość fprawiła, iż tək rzekę,obligowała, y przy- 
muśiła go, aby na śię przycbloki naturę ludzką, we wfzyiikim, 
krom grzechu, do nafzey podobną: bo gdyby śię był pokazał na 
Żiemi z całym fwym fplendorem, z całą fwoją okazałośćią, jaką 
jeft otoczony w niebiezgdyby śię był pokazał w fwoim maejefłaćie, 
przed ktorym y fami Anjołowie, y fame mocy niebiefkie drząsgdy- 
by śig był pokazał światu z taką jafnośdłą chwały, z jaką przyidźie 
ne koncu świata na fąd oftateczny; tobyśmy byli przerażeni, y 
przeftrafzeni, y nafzaby fłabość nie mógła znićść tak .wielkiey ja- 
fnośći. To uważając S. Piotr Chryzolog ferm: 45. nie może śię wy- 
dźiwić niefkończoney pokory SynfBóżego,mowiąc:Y także Pan cay. 
wyżfzy, iż tak rzekę, opufzcza fwoy majeftar Bośki, á bierze na 
śię flabość,y podłość, nafzę; nie pokazuje w fobie żadney powa» 
gi, á bierze na Sigimię, y formę fługi; nie pokazuje śię być ftra- 
fznym Sędzią, ale raczey naymilfzym Oycem: nic nie mafz w nim 
firafznego, coby mas zafłrafzyć mogło, ale raczey cały dobroći, y 
miłośći pełny, nas do fwojey miłośći pociąga. Mowi pomieniony 
złotomowny Doktor: Pofulat à Deo Propheta: Tu Domine ufquequo? 
Convertere Domine! Homo peccat, © Deus convertitur, Ita fratres, 
nam ife peccata nofira porrat, Convertere Domine, unde? ubi? de 
Deo in bominem, de Domino in Servum, de Judice in Patrem, ut pi- 
um te converfio demonfiret, quem. poteflas terribilem comminatur. 
Idąc tedy za tą uwagą S. Doktora, przypatrzmy śię, jako śię 
uniżył Syn Boży, biorąc na śię pofłać ludzką. Bog ftał Gig człowie- 
kiem; Pan naywyżfzy wźiął poftać fugi; ftrafzny Sgdźia Anjołow, 
> > Se y lus 
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y ludzi, ftał $ig naymilfzym Oycem pełaym dob: adi. 
sig Ciałem, to jeft pew Robie Efri Syda ei 
wźiął  poftać flugis to, drugi ftópiei pokory. Ghryftufowey. Sgdźia 
naywyżfzy ftal śię Oycem nafzym; y wźiął nas grzefznych za fy- 
pop REM to trzeći ftopień pokory Zbawićielowey. 3 
. Na poznanie tego, jak głęboko Syn Boży uniżył Gię, łącząc śi 
przez Perfonalną unią, abo jedność, 4 HRR ludzką, I 
PAC tylko dobrze pojąć: co to jeft Bog, y.co to jeft człowiek? 
kB WRZ e e ftrony,á jaka (zczupłość, y ffabość z drugiey. 
[a famo Imig Boga, poczuwamy śię do fłabośći nawet myślić o 
nim, 8 coż go pojąć Bog jeft tym, ktorego my pojąć Die możem? 
A czemu go pojąć nie možem? bo jego niefkończona wielkość, y 
we wfzyftkim dośkonałość jeft nad wfzelkie pojęcie rozumu ftwos 
rzonego. My to jakokolwiek, lubo barzo niedofkogalć, poymujem 
że Bog jeft wielki, że jeft niefkończony,. że w fobie zawiera Wizek: 
ką ap 7 dośkonałość; ale oraz doświadczamy, że nie możemy 
odnie mowić ani o je ielkośći, dni o i j 
| fiach Reka an yirik gigi, ani o innych jego. dofkonało» 
* Święći Prorocy wielce wfpaniale go opifują, ale nie naydują ta- 
T AWR ccc takiego wyrażenia, przez ktoreby nam dofkonale 
WY!OZYM, co oni o Bogu myślą, y trzymają. Z podźiwieniem fłvfz 
Jeremiafza Proroka mowiącego do Boga o jeyo nielkończoney 
wfzechmocnośći Jerem 32, W..17, Panie Boże, oto ty uczyniłeś 
niebo, J stemig m mocy twojey mielkicy, y w ramieniu twoim mwy- 
ciggnionym: nic tobie mie Jefi trudnego Boże naymocnieyfzy, Bože miel- 
ki y mocny,Styfzę tego Proroka wykładającego tęż wfzechmocność 
nieśkończoną Boga nafzegosktorego famego wprowadza mhowiącego 
do Judu Izraelfkiego Jerem.4.V, 22,Sluchay ludu głupi, --- y także 
mnie nie będziecie się bali, y przed twarzą moją nie będźiecie drželi, 
mowi Pan: Ja to jefiem, ktory położytem piafek za termin morzu,kto- 
rego nigdy morze nie przefąpi; wzrufzy się morze, pomflaną fale, á o 
piafek się oprą,y daley nad termin fwoy nie poydą. Stu- 
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| Słucham y drugiego proroka Izaiafzaytęż wfzechmocność Bofką nie 
mnicy wfpaniale opifującego Ifai. 40. W. 26. Podnieśiie w gorg o- 
czy wafze, y patrzcie, d uważajcie, ktoje fiworzył: Ten, ktory pro- 
madźi rak pięknym porządkiem meyfko gwiazdy y one m(zyfikie imio* 
mami fwemi nazywa, d żadna gwiazda z drogi fwe) nie wyjłębuje, y 
mic niedofiaje do piękney harmonii: tak on jef wfpawiały w fwojcy 
wielkośći, y wielmożności. RĘŻ 
Chcećie zrozumieć, co my jefteśmy w ręku Wfzechmocnego Bo- 
ga nafzego? Jeremiafz Prorok nas nauczy Jerem. 18. W, 6, Domie 


Tzraejki, mowi Paa: Zzali ja mie mogę uczynić z mami tego, co 
"garncarz czyni z gliną? bo jako glina jefi w ręku garncarza, tak my 


jefteśćie w ręku moich, Taką tedyideg mając o wfzechmocnośći Bo- 
fkiey, poznayćie, jak głęboko Bog śię uoiżył, że do nas zftąpił, y 
z nami śię złączył, ftawfzy śię.jako mowi Apoftot Hebr: 2.W.17. poa 
dobsym braći fwojey we wfzyttkich nędzach y fłabościach ludzkich. 
Ztąd Jeremiafz Prorok o im napifał: że był nafycony obelgami, 
Tren. 2, W. 30, 6 Tertullian de Carne Chrifli c. 4. przydaje: per 
nature _ cóntumelias dolutatus ef, Przez wfzyftkie natuty ludzkicy 
zelżywośći obracaby, y taczany był. 

Ale lubo cite życie Chryftufowe pełne było upokorzenia, pełne 
zelży wośćł, obelg,y wzgardy: naybarźity jednak Syn Boży rodząc 
%ig z MARYI Panny, okazał fwoję pokorę, kiedy zda śię; że śię 
wyrzekł wfzyflkich prerogatyw, ktore ma z przedwieczpego ro- 
dzenia od Oyca. Od wfzelkiey wieczności z iftoty Bofkiey był Sio- 
wem y Mądrośćią Qyca przedwiecznego, 4 teraz to Słowo milczy, 
ta Mądrość przedwieczna nic śię zda nie umieć, żadnego znaku 
mądrośći (wey nie pokazuje. Przed wfzyftkie wieki Syn Boży był 
na łonie Qyca przedwiecznego Joan. 1. W. 18. y dźiśieyfza Ewan= 
gelia świadczy: że Słowo było u Boga; á teraz przy fwoim Naro- 
dzeniu w:czaśie, wychodźi z wnętrzności Maćierżyńtkich, tam by- 
wfzy zawarty przez dziewięć miesięcy, jako y inne niemowlęta. Od 

' wfzel- 
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wfzelkiey wiecznośći miał tęż fame wfzechmoćność; co y Oćiec; 
y przez niego wfzyltko śię fłało, cokolwiek śię ftafo; 4 teraz przy 


Narodzeniu z Matki, zda śig to Niemowlątko żadney mocy nie“ 


mieć. Widóićie, jako Syn Boży „ipokorzył śię z miłośći ku nam, 
Człowiekiem śię ftając. Słowo ftało śię Ciałem, To pierwfzy fto- 
pit upokorzenia śię Syna Božego przy (woim Narodzeniu z. Ma» 
tki. i 

s. Poftapmy.na drugi ftopień upokorzenia Chryftufowego przy 
jego Narodzeniu. Chryftus przed wieki był Panem wfzyłtkiego 
ftworzenia. Tytuł Pana właśnie mowiąc; nikoma'nie fluży,tylko fa- 
memu Bogu. Ztąd Prorocy, ofobliwie Moyżefz, kiedy co mowili 
Imieniem Bofkim do ludu Izraelikiego, zawfze tych tow zażywalia 
mowi Pan. Sam Paa Bog, kiedy przykazania ludowi Tzraelikiemu 
dawał, na pokazanie tego, iż on ma naywyżfze prawo rośkazywać 
im, payczęśćiey tego tytułu zażywa Kxod; 20, Ws e, Ego fum Do- 
minus, DEUS tuus, fortis, © zelotes. Ja jeftem Pan, BOG twoy, mo- 
cay, y gorliwy. Bog Odiec jeft Panem, bo jeft Bogiem. Syo Bo- 
„Żyjeft Panem, bo jeft tymże Bogiem, co y Oćiec. Y to wyrażił 
Krol, y Prorok Dawid Pf rog. V, 1. Rzekł Pan Panu memu, siedź 
na pramicy mojey, Owoż Syn Boży, ktory jeft z natury Panem wfzy- 
ftkiego ftworzenia: bo jeft' Bogiem Stworzyćielem nieba, y żiemi 
zarowno, jako y OGiec; patrzćie, jako przy Narodzeniu fwoim z 
Matki, uniżył śię dla miłośći afzey, biorąc z niey pofłać, y na- 
turę flugi. Będąc Panem naywyż(zym, ma śię za ŚSłuzg, y z tego 
fiażebaiczego ftanu ćiefzy Gig, y czyni publiczne wyznanie przez 
Proroka Pf 115.V.16.oświadczając śię: że jeft Sługą Bofkim,y Sy» 
nem Służebnicy jego Przenaydoftoynieyfzey Matki fweys O Panie! 
oto ja, prawi, Sługa tmoy, y Syn Służcbnicy tmwojcy. 

Biorąc na śię formę flugi, poddał śię pod wfzelkia poftafzeń» 
ftwo, Sam bowiem Syn Boży oświadcza śię przez Proroka, mowiąc 


do Boga Oyca Pf, 39. W. 9. Oro przychodzę! Na początku księgi 
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nabifuno jefto mnie, abymczynitwolą twoję, Boże moy, tego chciałem, 
J a ść prawo Pore ARREA mojego. A nie tylko Syn Bozy 
poddał śig. pod poftufzeńftwo Ogcu fwemu przed wiecznemu, ale 
też śię poddał y fwoim kreaturom, jako świadczy S. Łykafź c. 2. 
Wg Y był poddany isn, to jeft: MARY y Jozefowi: y fam „śię, 
oświadcza Zbawiciel Mattk, 20, W. a8, Nie przyfzedłem, aby mi 
tłużoso, ale ażebym flużył. 

A Zadźiwmy iin AAE takiemu uniżeniu Pana nafzego, 
ktory będąc nzywyżfzym Panem; ftal éig z miłośći ku nam Sługą, 
Y to jeft drugi fiopień upokorzenia Syna Bożego w przyjęciu na 
znin trzeći ftopień upokorzenia Chryftufowego 
pi zy (woim Narodzeniu w Ciele ludzkim, iZ Sędźta naywyżfzy fkła- 
da funkcyą Sędźiowiką, á bierze na Śię iuokcgą Qycowiką, przez 
co tak Śię uniża, że nas lubo ngdznych grzefznikow uznawa za fy- 
now fwoich. , 

Urząd naywyżfzego Sędźiego od wfzyftkiego czafu zawfze nale» 
Ży do Boga. Od początku Świata ten urząd odprawował, kiedy 
tebellizantow Acjolow na wieczne w piekle męki ofądźił, á dow 
brych wieczną chwałą ukoronował: także, gdy pierwfzych Rodźi- 
cow nafzych fprawiedliwym fądem fwoim z raju wypędźił, jako 
niegodnych miefzkania w tak rofkofznym kroleftwie dla twojey A 
bellii. Urząd Sgdźiowfki, jako należy: Qycu przed wiecznemu s 
też należy y Synowi Bożemu. Syn Boży nas upewnia aa 7 , 
22, żę Bog Ocitc mfzyfiek fąd dat Synowi, aby wfzyfcy pe: yta; 
jako czczą Qyca. Y Święty Piotr <Acłor, 10. W. 42. w mowie fwo- 
icy do Zydow,upewnia nas: że on je/f, ktorego Bog pofianomit $ęqźią 
żywych, y umariych. ` ZE R 

"aiz boyćie śię jedask przybliżyć śig do tego, ktory jeft Sgdźią 
walzym: nie pofłąpi on z wami po Sgdźiowiku ale po Qycowiku; 
rzecze wam; że ja patrzę Da wz i na braćią moję: bom nagn 
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go ftal śię mam me mfzyfłkim podobny. Nie boyćie Się jego nazywać 
wafzym Oycem! nie odrzuci was od $iebie,ani oddali, Prawdać to, 
że jefteśćie fabe kreatury, neędzni grzefznicy, jednak befpiecznie 
do jego przyftępuyćie, ong was jako naymilfzy Oćiec mile, y lago- 
dnie przyimie, On was,jako Synow fwoich do śiebie wzywa Matrb: 
11. W. 28, Przychodźcie do mnie wfzyfcy, ktorzy pracujecie, y ob- 
ciążeni jeffeście, d ja mas pośilę, On zna was dobrze; wic, Żeśćie 
śię zmordowali pod ćiężarem nieprawośći wafzych, á jednak was 
wzywa do śiebie; Przychodźóie do mnie wfzyfcy, ktorzy obćiąże- 


ni jefteśćie grzechami wafzemi, ś ja ten ćiężar, to brzemię z was ` 


zdeymę, y złożę. Jaka to pociecha, jaka radość człowiekowi grze- 
fznemu. Gaudeat peccator, quia invitatur ad veniam. Niech śię 


ćiefzy grzefznik, mowi S: Leo Papież ferme 1. bo go wzywa Chry- 


ftus do $iebie na odpufzczenie grzechow. 

„ Widźićie już, jak głęboko Syn Boży uniżył śię w tey tajemnicy 
Narodzenia fwego! Bog ftot sie Człowiekiem, Pan ftat śię fugas 
Sędźia naywyżfzy ftał śię Oycem nafzym, przyfpofabiając fobie 
nas nędznych grzefznikow za fynow. Ztąd płynie naturalna kon- 
fekwencyay Bog śię uniża! niechże śię człowiek wftydźi być hare 
dym, pyfznym, y wyniofiym. Złob Syna Bożego, na. ktorym był 
złożony Nowonarodzony Chryfłus, jeft prawdźiwą fzkołą pokory. 
Nie potrzeba tedy poftępować z braćią nafzą hardzie,dumnie, fro* 
go, z wyniofłością, jeżeli chcemy, ażęby nas Syn Boży mile, y ła- 
godnie przyjął. zań” 

Prawdać to, że Syn Boży tak śię upokorzył,y zniżył śię, aby nas 
wywyżfzył: ale fundamentem ,nafzego wywyżfzenia powinna być 
prawdźiwa pokora. Chryftus przez fwoje poniżenie, zaftużył 
nam; sbyśmy do chwały wicczney wywyżfzeni byli,ale nie infzym 
fpofobem; tylko z Chryftufem śię uniżając. Nauczcie Sig ode mnie, 
mowi Zbawiciel Matt. 11. W. 29, żem jefi cichy,łagodny, y pokor= 
nego ferca, | 

Widźie- 
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Widźiejiśmy już, jak głęboko Syn Boży uniżył śię -w tajemnicy 
Narodzenia wego: teraz obaczmy, jak, wyfoka człowiek jet wy- 


wyżfzany, SE: Tai úg, 
CZESC WTORA, 
jak wyjoko człowiek wyniesiony. pi zez Cbryjłufa. 

Adobnie ftary Doktor Tertullian ib: 2. advers, Marsion: c. 27: 

mowi: Mifcet in fe hominem 6 Deum, in virtutibus Deum, in pu~ 
flitatibus hominem, ut tantum: bomini conferat, quantum dëtrahit 
Deo: © fic tot modis kominem extulits quot modis feipfum bumiliavit. 
Chóiał, prawi, Bog Wfzechmogący z niefkończonego raiłośićerdźia 
fwego,naturę ludzką,przez unią perfonalo4 złączyć z Bof wem,fła- 
bość ludzką; z mocą Bolka. WV tey świętcy unii cały pożytek jeft 
dla człowieka: bo Co, iz tak rzekę, Bog się uaiżając, opuśćił, to na 
człowieka przeniofł: ile fpofobami Bog śię uniżył, tyle fpofoba'mi 
czlowieka wywyżfzył. Bog się fłajć Człowiekiem, człowiek śię 
Raje- uczeftnikiem natury Bokiey. Pan fłaje śię Sługą, 4 fługa fta- 
je éig wolnym Synem Bożym. Naywyżfzy Sgdźia fłaje ię Qycem 
nas nędznych: grzefzaikow, á nędzny grzetznik, ktory miał czekać 
furowego tądu, ftaje śię Sgdźią innych. Jak wielkie to jeft wynie= 
Gienie nafze, być  uczeitoikiem aatury Bolkizy, być w liczbie Sy- 
now. Bofkich, być Sędźią iaaych! ktoby to mogł wierzyć, gdyby- 
śmy nie mieli z Pifme świętego jawnych dowodow, `." 

1. Zączniymy od pierwfzego ftopnia,na(zego wywyżlzenia, kto- 
re na tym zawifło: że Syn Boży tak Sig upokorzył, że ftat ślę Celo. 
wiekiem, aby nas uczynił uczeftnikami natury Bofkiey. Uczy nas 
tey prawdy S. Piotr 2. Petr. 1. W. 4 mowiąc: przez niego Bog 
nam darował naymigkfze, y naykofztowniey [ze tajki, abyśmy śię praz 
nie fali uczefnikami Bafkiey natury, Nie darmo S. Piotr te łafki na-` 
zywa naywiękfzemi: y naydrożfzemi darami Bofkiemi: bo. co mogł 
Bog więcey nam świadczyć, jako gdy nas uczynił uczeftaikami na- 

G2 tury 
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tury fwojey Bofkiey. Prawdać to,że to. uczeltnictwo natury Bo 
fkiey, ktore Się dźieje przez łafkę poświęczjącą, jefzcze tylko jeft 

zaczęte, y medofkonałe, ale da Bog, gdy po tym żyćiu w wieczney 
chwale będźiem widźieć Bog% jakim w fobie jeft, natenczas dofko» 
nale będźiem uczeftnikami natury Bofkiey, y ong ośiągniem bez 
bojaźni ftracenia oney. 

To uczeftnictwo natury Bofkiey, ktore teraz mamy przez łatkę 
poświęcającą, á da Bog, w niebie mieć będźiem przez światłość 
chwały: wzbudza S. Leona do wykrzyknienia ferm. t. „Agnofte o 
Chrifiane, dignitatem tuam, © Divine confors faćlus nature, moli 
in vererem vilitatem degeneri converfatione redire, O Chrześćia- 
nie, poznayćięe wafzę godność, 4 ftawfzy śię uczeftnikami 
Rofkiey natury, nie wracavćie śię przeż grzech do wafzey da 
whey podłośći. Zfiber 5. W. 3. Gdy Krolowa Efter ftangła przed 
Krolem Afwerem, Afwerus rozumiał, że wielką łafkę jey wyświad- 
czył, gdy rzekł do niey; Efer Krolomo, proś mnie oco chcefz! choć- 

"byś prosiła o polowicę krolefima mego, dam tobie. Bog nieskończenie 
więccy wyświadczył nam, gdyż on Siebie famego nam oddał, Izali 
bowiem nie mowi Syn Boży Joan. 14, W. 23. Jesli mię kto kocha, 
będźie chował fłema moje, y Ociec moy go kochać będźie, y do nitgo 
przyidźiemy, á miefzkanie u niego uczyniemy. O jak wielkie to jeft 
pafze wywyżfzenit! Poznaymy je tylko dobrze, y ono ftaraymy 
śię utrzymać żyćiem dobrym, żyćiem godnym tak wyfókiego wy- 
niesienia nafzego. i ; 

2. Drugi ftopień pokory: y uniżenia Syna Bożego,jeft ten: że bę- 
dac naywyżfzym Panem nieba, y źiemi, -ftal śię Sługą, przyimu- 
jąc na Się poftać, y naturę flugi: á my nmaprzećiw, będąc z natury 
fugami Bofkiemi, á przez grzech bywfzy piewolnikami fzatańfkie» 
mi, teraz z zafiug Chryftufowych policzeni jefteśmy między Sy- 
nami Bożemi, dźiedźicami Boga, á fpoldźiedźicami Chryftufa. Dał 
moc, (mowi dźikieyfza Ewangelie) facsię Synami Boźemi tym m[zy= 


fikim, 
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fkim, ktorzy wierżą m Imię jego. Kiedy my mowitmy, że ftaliśmy 
fie Synami Bożemi, to mowiemy nie przez jakie niefłufzne tego 
tytułu przywłafzczenie, ale tow famey prawdźie mowiemy: bo 
mamy moc daną nam od Chryftufa, ftać śię Synami Bożemi: dediz 
eis potefiatem, Filios Dei fieris Y tać to jeft naywiękfza nafza chwa» 
ła, ktorey nam nikt wydrzeć nie może,chybzbyśmy my fami przez 
grzech dobrowolnie jey odftąpili, Ztąd befpiecznie z Apoftotem 
mowić możem Rom. $. W. 2. Cblubiemy się w nadźiei chwały Sy» 
now Bożych! oczekiwając owey więczney chwały, ktorą Bog obie- 
cał Synom fwoim. 

Tenże S. Apoftoł mowi Rom, 9. W. 14, gedi mfzyfty, ktorych . 
Duch Boży rządźi, fa Synami Bożemi: á jakiż to Dach? tamże odpo- 
wiada Apoftoł, iż to Duch jeft nie niewolfiwa ku bojaźni, ale Duch 
Jynemfkiego przymłafzczenia, przez ktorego molamy: Abba Oycze. O 
jak wyfokie nafze wynieśienie! My fynowie gniewu;dtajemy śię fy- 
nami Bożemi, y możemy mowić poufale: moy Oycze. Mowmyż w 
Paćierzu, fynowfkim affektem jak nayczęśćiey: Oycze mafz, o nafz 
naymilfzy Oycze. W utrapieniach tego życia jaka to nam pociecha, 
przybiegać do Boga, Oyca nafzego naykochańfzego, y poufale mo- 
wić do niego: moy Oycze, nsymilfzy moy Oycze! jeżeli ludźie 
tobą gardzą,uważ to dobrze, że Bog tobą nie gardźi, ale cię ma za 
fyna fwego, y jako fyna ćię kocha. 

Chrześćianie w Panu Bogu naymilśi, widźićie możnych Panow 
tego świata, jako oni fą otoczeni flagami, jako odbierają ukłonyu: 
niżonośći od poddanych fwoich, jak oni fą nadęći honorami, go- 
dnośćiami. Lecz wy macie imię takie, godność taką, iż jefteśćie 
fynami Bożemi, ktore imię przechodźi wfzyftkie imiona, ktora go- 
dność przewyżfza wfzyftkie godności światowe, z ktorych śię oni 
chełpią: wfzyftkie ich godnośći, wfzyfikie tytuły Ziemíkie f4 pros 
żoośćią nad proźnośćiami: przeminą one z czafem;ą tytuł, godność 
Syna Bożego przyfpofobionego nigdy nie przeminie, ae be- 
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dźie trwa? na wieki "byśći ic i 
unim Ani fa wy fami dobrowolnie przez grzech 
EARE czę wp pokazać wam trzeći ftopień wyniesienia ngo 
my olaa gw sgdziówikiey, iż ną fądźie Bofkim będźie- 
Eg fw i między kęde woli Jaka to godaość, widżieć śię być 
MS YA 0 olicy SĘ Ztowikiey między innemi Sgdźiami, kto: 
p Pai a a tylko aiezbożąych ludźi, ale też .y famych Aa 
A Rake ży, A moż0aż temu nie dać wiary, kiedy w tym 
do Apoftołow Mask. 19,98, 2 Chryftus JEZUS, giy. mowi 
ft «19, W, 28. Zapr j W WA; IŻ 
ktorzyście Jeli zaąmng w dzo iiA > «2 eeg Ejea sii ; 
24 flodicg majt flaru Jwego, będziecie y my siedźieć na oni folin 
oe /dodoagaćcie pokolenia Zydowjkie. Jaka nateaczas będźie 
aafe aoi sig będźicmy natenczas dźiwować miłośierdźiu Bo- 
Kiemuy XLOTE 48.2 wioowaycow uczyniło Sędźiami: ktorego (zezg: 
ścia ażebyómy w famym kutku dofłąpili, czuymy nad 0ami fa- 
memi, ażebyśmy przez grzech nie ftraćsli prawa na Sędźiowftwo z 
Chryftufem, y 0a. krolowanie z nim w niebie. 
RO > Re pyaDapaminoneh Apoftolikim Eph. 5. W. 9.Sprae 
Pra £» jako Jnomie światłości, odrzuććie uczynki ciemności, 
1 ZJ gi zóie się mw zbroję światłości, Chodźćie drogą światłośći 
jako Synowie Bożi, jako wybrani do kroleftwa niebieśkiezo A 
no wanie z Chryftufem w fzczęśliwey wiecznośói, oC 


Na Uroczyftość S. Stefana 
KA ZA N LTE 


A ; O miłości nieprzyjaciot, 
K RA w modlitwie na dźiśieyfzy dźień, prośi Pana Boga o 
3 te aey ażebyśmy za przykładem S. Stefana, nauczyli ię ko- 
chacnieprzyjacioł nafzych, Jeft to wielkie w Kośćiele Chryftufowym 
Przy- 
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Przykazanie Rofkie o miłośći nieprzyjacioł nafzych, ktoremu że 
natura nafza jeft przećiwna, przeto trzeba nam częfto je fobie 
przypominać, ofobliwie batenczes, kiedy będąc od kogo urażeni, 
czujemy, że powfłaje w nas cholera, goiewsy chęć do pomfty. Gdy 
tedy poczujśfz w fobie takie natury twey podufzczenie, mow fam 
fobie: To.ty śię chcefz krzywdy, abo obelgi twojey pomścić? to 
' ty nie chcefzey fpoyrzeć na nieprzyjaciela twego? wfzakże jefteś 
Chrześćianinem; Cbrifłianus od Chryftufw y także prętko zapomi: 
nafz przykazania jego? Oa przykazał Matth; 5-W. gg mowiąc: Ja 
mam powiadam: kochaycie nieprzyjaćioł mafzych: dobrze czyńcie tym, - 
ktorzy mas mają m nienamiśći, d modldie sig za tych, ktorzy was prze- 
śladują, y potwarzają: bygat ja kiki je ? 
To famo jedno Zbawiciela Boga nafzego przykazanie miałoby 
w nas potłumić, y zagaśić wfzyftkie griewy, rankory; y chęći ņa 
{ze do pomfty nad nieprzyjaćielami nafzemi; ja jednak przywiodę 
wam infze pobudki, ktore śię interefsują do was famych. Wafz 
to, wafz jeft więlki interes, zapomnieć krzywdy fobieuczynioney, 
przebaczyć nieprzyjaćiełowi, darować mu winę: bo kto śię mśći 
krzywdy fwojey, wielką fobie krzywdę czyni. Czego dówiodę we 
dwoch punktach mowy mojey: naprzod pokażę, iż ten, ktory nas 
prześladuje, nie czyni nam dic złego, tylko na pozor złe, z ktore- 
go możem odnieść wiełkie pożytki. Powtore: że ten, ktory śię mśći 
krzywdy fwojey, wielką fobie fzkodę czyni. 


CZESC PIERWSZA. 


1A poznanie tey prawdy, że nieprzyjaciel, ad werfarz nafz przes 
śladując 025) tylko na pozor nam źle czyni, ś w famey rzeczy 
nam wielki pożytek przynośi, nie trzeba więccy; tylko roitrzą+ 
ioąć; y uważyć dobrze, zaprzod: jacy fą naśi nieprzyjaćjcie,y czyim 
imieniem taczyniął Powtore: jakiey jeft natury to złe, ktore” nam 
może nieprzyjaćiej uczynić? Pozrzecie: jakie fa pożytki, ktore my 
ztąd możem odnieść? 1.Co 
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„ 1 Co:do pierwfzego: jacy fą nieprzyjaciele naśi, ktorzy nss prze» 
śladują» y czyim to imieniem czynią? krotko wam odpowiadam: 
że ći fa inftrumentami Bośkiemi, ktorych Bog na przećwiczenie 
Pag zazywa na dobro nalze, Ifhiol W: s. fam Pan Bog Sennache- 
kona Krola Afsyryiśkiego, y woyfko jego: nazywa rozgą gniewu 
wego, y kijem pomfty fwojey, ktorą miał fpuśćić na lud Zydowfki 
odftępujący od Boga fwego, Afzur virga furoris mei, 69 baculus: 
ad gentem fallacem mittam eum: Y Jeremi 25, W, Q Nabuchodono- 
zora Krola Babilońfkiego nazywa fługą (woim, ktorego miał przy- 
prowadźić do źiemi Zydowikiey, na fpuftofzenie jey, y na zburze» 
Die miaft, y Kośćioła Salomoriowego. Cokolwiek Nabuchodonozor 
czynił, to wfzyftko czynił z woli bożey. Chćiał Pan Bogyażęby Na- 
buchodonozor wtargnął w źiemię Zydowiką,to on wtargnął;chGiał, 
aby z nicy uftąpił, to 0a uftąpił: chciał, aby się bazad. wrocił, y 
2 gruntu obalił Jerozolimę, to Nabuchodonozor tak uczynił, Słu: 
Ba Bofki wfzyftko to wykonał, co Pan naywyżfzy mu ordynował. 
Toż famo y wy mowćie, ktorzy jakiego nieprzyjaćiela maćie:On 
ftugą jeft Bożym, czyni to, co Pan osywyżfzy mu rofkazał: onby 
WAD owh nas prześladować, gdyby Paa Bog mu jey nie dał. 
k aa tg moc Bofką Dawid w Semcju, ktory mu złorzeczył, "y 
*) 8% aż do potwarzy; y poćilkow kamieniami. 2. Reg. 16. W, 
$. Chćiał Abifai pómśćić śię obelgi Krola fwezo, y zabić zlorze” 
czącego Semeja: lecz Dawid nie dopuścił mu tego; mowiąc: Dos 


puśććie mu złorzeczyć mi, Pan Bog bowiem przykazał mu, aby on. 


złorzeczył Dawidowi: á kto jeft, ktoby śmiał mowić: czemu tak u» 
czynił! Oto, Syn moy Abfolom, ktory wyfzedł z lędzwi moich, 
fzuka dufzy mojey, á czemu nieten Syn Jeminiego?! Dopuśććie mu, 
ażeby mi złorzeczył według rofkazą Pańskiego. 

„Ma Pan Bog fwoje racye, dla ktorych przepufzcza na nas nie< 
Przyjaćioł. Jego procedery z nami; fą zapewne procedery miłośier= 
dzia, Wzbudzą Pan Bog na Cię nieprzyjaćiela: zaraz poradź śię 

: wiary 
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wiary twojey, á ona wnet cic nauczy, że ten nieprzyjaciel twoy; 
jeft inttrumentem Bofkim, ktorego Pan Bog chce zażyć na okażanie 
miłośierdźia fwego nad tobą» © © ” 5 ' 

2. Bo poki śię rozéiągńie moc twego nieprzyjaciela? yjakiey na- 
tury jeft to złe, ktore ći on uczynił? dopuść mu fprawować śię wes 
dług mocy fobie'dancy, á obaczyfz, na czym śię kończy jego moc, 
y potęga. Może naprzykład on Ćiwydrzec fortunę, y przyprowa= . 
dźić ćię do uboftwa. Izaliż zguba fortuny, utrata bogactw,jeft tak 
wielkie złe, żebyś przyprowadzony choćby do nayćiężfzego ubo- 
ftwa, nie mogł w nim znaleść pociechy fwojey? Chrześćianiu bo- 


- gactwa źiemfkie powinien za nic ważyć, bo wie, co Chryitus po= 


wiedźiał Luc:6. V .24.Biada wam bogaczomiabowiem już macie poćie- 


chę wafzę. Toć być ubogim,abo ftraćić fortung,y bogactwa fwoje, 


nie czyni człowieka nędznym, y niefzczęśliwym: y owfzem pora- 
dźiwfzy śię nauki Chryftufowey, zaayduje wiele pobudek do cier- 
pliwie zniesienia utraty fortuny, gy do poćiefzenia śiebie famego w 
zgubie tych rzeczy przemijających. « 
Ten nieprzyjaćiel podobno daley poftąpi: przez fwoje fztuki, 
przez (woje wykręty; y fakcye wyzuje ćię z godności chwalebney 
całemu domowi twemu: Czyż to jeft wielkie zle, traćić godność, 
honor, ktory mogł ferce twoje pychą, hardośćią, dumą nadąć? czy 


„nie lepieyże być bez honoru, y poczuwać, śię do podłośći fwojcy, 


niżeli być na honor jaki wynieśionym, 6 przez pychę na, wieki do 
piekła być ftrąconym? i | 

S: Auguftyn lib, 10, de Civit. Dei, cap. 10. uważając urągania, y 
natrząfania pogan na Chrześćian Rzymśkich; ktorym wymawiali, 
że ich Pan Bog'opuśćił, kiedy w fpuftofzeniu Rzymu, do ofłatyicy 
byli przyprowadzeni ogdzy: te urąpania pogan mo6no ten. Swiety 
Doktor zbija, mowiąc do nich: «dmiferunt omnia, que habebant! 
nunquid fiderz, nunquid pietatem, nunquid interioris: bominis bona 
amiferunt? he funt. Chriftianorum opes! Prawićie, że Chrześćianie 

i3 : H Rzym- 
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Rzym(fcy, wfzyfłko potraćili, cokolwiek mieli! Jako to? izali oni 
ftraćili wiarę, pobożność, dobra wnętrznego człowieka, ktore fa 
prawdźiwe Chrześćian bogactwa? bynaymnicy. Zeprowadzeni fą 
oni w niewolą, ale y oa mieyfcu wygnania, y niewoli fwojey; zna- 
Jeźli Boga, ktorego zawfze mogli czcić; y wychwalać, ktoremu 
mogli ftużyć, y do ktorego mogli ućiekać śię; y prośić o miłośier= 
dźie, A że Pan Bog ich proźby miłośiernie wyfłuchał, y talką fwo 
ja napełnit, y poćiefzył, nie można mowić,że ich Pan Bog opuśći!. 
Swięty ten Doktor pomiecionemi flowy wraża w ferca nafze 
tę nicomylną prawdę, że na Chrześćianina nie może przypaść ża” 
dne infze niefzczęście, tylko to: ftraćić Boga, y łatkę jego. Kied 
przez grzech oddaliłeś śię od Boga, ftraćiłeś łafkg jego: kiedy py 
óiłeś taíke Bożą, natenczas uznay śię być piefzczęśliwym,y godnym 


„ opłakania. A ktoż,nam ten“ nieofzacowany skarb talki Bofkicy wye 
dźierał czy nieprzyjaćiel twóył bynaymniey. On ze wfzelką fwo- 


ją mocą y potęgą nie może ći wydrzeć tego naydrożfzego Skarbu: 
Ty før fobie wydźierafz ten fkarb, ktorego ianiai był pow ia 
wać, chaćbyś miał ftracić żyćie fwoje. Ty fam Giebie śmiertelnie 
ranifz: á twoy nieprzyjaćicł tylko na pozor źle ći czyni. 

3: Przydałem jefzcze potrzećie: że my wielkie pożytki możemy 
odnieść z tego wfzy fikiego,cokolwiek nam,by nżygłownicyfzy nies 
przyjaćiel nafz może wyrządźić. Jeżeli nafz nieprzyjaćiel nam 
złorzeczy, to nam daje okazyą do naśladowania przykładu Cbry- 
ftufowepo, o ktorym Xiązę Apoftołow powiedźiał 1,Pcźr. 2,W.23, 
Chryftus ucierpiał za nas, Zofławując mam przyklad, abyście mfię= 
powali m tropy jego, ktory złajany będącnie odlajal, utrapienie ciere 
pige, nie groźił, ale Się podawał temu, ktory go niefpramiedlimie fa» 
dźił, To Chryftus nafz wzor, nafz modelufz! Wfzelkie nafze fzczę: 
śćie zawifło na naśladowaniu jego. Mamy do tego tak wiele okazyj. 
Jeżeli odpowiadafz człowiecze, zelżywie temu, ktory čie zelżył, 
jeżeli temu złorzeczyfz, ktory ći złorzeczy, jeżeli krzywdę za 

krzywdę 
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krzywdę oddajefz. daleko śię oddalafz od śladuod przykładu 
Chryftufowego.* Wfzak wiefz dobrze, że kazdy Chrześćianin po- 
winien paśladować Chryftufa» iść w tropy jego! wiefz 0 tym, ze 
Ń3 tym zawifło fzczęście Chrześćiańfkiego człowieka: 4 zatym mo- 
cho poftanow,y prawo fobie zapifz,że nigdy złorzeczącemu tobie, 
'nie bgdźiefz złorzeczył, że nigdy krzywdę czyniącego tobie, nic 
będźiefz <krzywdźił, l stę 5 

A ztąd jak wielki pożytek odnieśiefz, kiedy nieprzyjacielowa 
twemu kczy wdę tobie zadaną z ferca fzczerego odpuśćifz, ftuchay 
flow Chryftufowych Matth. 6. W. 14, Jesli odpuśćićie ludźiom wy= 
figpki ich odpuśći też wam Ociec mafz niebiefki grzechy wafze. Y mo: 
żefzże nie przyjąć od Boga tey kondycyi tak tobie pożyteczney? 
jeżeli ty odpuśćifz bliźniemu twemu wyfłępki przeciwko tobie po- 


psłaione, y Pan Bog tobie odpuśći grzechy przećiwko fobie po” = 


pełaioae. Uważ tu dobrzes;co ty odpufzczafz,y komu odpufzezafzł 
A kto tobie odpufzeza, y co odpufzcza! Ty odpufzczafz wyftępek 
przećiwko tobie popełniony bratu twemu, bliźniemu twemu; 3 
tobie Bog odpufzeza grzechy, ktoreś przećiw. Bogu popełnił. Co 
ża porownanie, y co za komparacya między wyftępkami bliźnie= 
go przećiwko tobie popełnionemi, y między grzechami, ktoreś ty 
przećiwko Bogu popełnił: Co za komparacya między bliźnim two. 
im, względem ćiebie, y między tobą» względem Boga? : 

Kiedy fytzyfa Boga dosćiebie'mowiącego: jeżeli ty odpufzczafz 
ludźiom, ktorzy ćig obrażili, odpuśći też tobie Ociec niebiefki 
grzechy twoje, któremiś ty Boga obrażił, o jak wielką mafz przy- 
czynę ćiefzyć śię, y wiofzować fobie tak wielkiego fzczęśćia, 


dźiwować śię niefkończonemu miłośierdźiu Bofkiemu ku tobie, . 


że gdy ty odpufzczafz lekkie urazy twoje bliźniemu twemu, Bog, Gi 

odpufzcza Gięfzkie urazy niefkończonego majeftatu (wego. « Przeto 

fiufznie powinieneś mowić: o Boże moy, jak wielkie jeft miłośicr- 

" dźie twoje ku mnie: ja lekką moję urazę daruję bratu, bliźniemp 
i H2 memu, 
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'fzczenie, y żywot wieczny. Otoż widźićie, jak 
nosi, kto przebacza nieprzyjaćielowi fwemu! 


"znawa 2a Syna fwego. To twierdźi fam Zb 
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memu, ś ty mnie darujefz tak wiele, y tak ćięfzkich uraz majeftatu 
twego! Idę tedy co nayprędzey obłapić brata mego, z nim śię 
fzczerze pojednać, darując mu, że fzczerze muz całego ferca me- 
go przebaczam: -á od niego powrociwfzy, rzucę śię do nog twoich 
miłośievny Boże,z podźiwieniem mowiąc do Giebie: Oto Panie da- 
rowałem całą urazę bliźniemu memu! czyż rzecz jeft pódobna, 
abym przez to przebłagał gniew twov,y otrzymał bez odwłoki 
odpufzćzenie nieprawości moich): > | Ak 

Pofłuchayćie jefzcze dalfzych ftow Zbawiciela nafzego Matth, 6i 
W. 13.feśli nie odpuścicie ludžiom, y Ociec wafz niebiejki uie odpuści 
mam grzechow wafzych. To ftyfząc od przedwieczney Prawdy Zba: 
wićiela, y oraz Sgdźiego fwepo,czy znaydźie $ię tak twardego, tak 
zakamialepo ferca Chrześćianio,ktoryby nie przyjął tey kondycyiń 
Jeśli ty odpuśćifz bliźniemu twemu, y-Pan Bog ći odpuśći: jeśli ty 
nie odpuśćifz, y Pau Bog nie odpuśći:tobie. To tu idzie o odpus 
fzczenie grzechow nafzych, bez ktorego nie możemy być zbawio= 
nemi: á zatym włafny nafz' jeft interes o zbawiecia wiecznym 
dufz nafzych. Odpuśćiemy bliźnim nefzym urazy nafze, y Pan Bog 
odpuśći nam grzechy nafzeznie odpuśćim im,y Pan Bog nieodpuśći 
nam grzechow nafzych,y tak teykondycyinie wypełniając,zginiem 
na wieki, 4 wypełniejąc, zyłkujemy łakę Bofką, grzechow odpu- 
wielki pożytek oda 
to jeft: odbiera grze- 


chów odlpufzczenie, y żywot wieczny, > 
~- Uwazmy jefzczeinfzy pożytek,ktory odbiera tep,ktory bliźniemu 
fwemu daruje fwoję urazę» fwoję krzywdę, że takiego Pan Bogu. 
awićiej przedwieczną 
Prawda Matthis, W, 44. Ja wam powiadam: kochaycie nieprzyjacioł 


mwafzych; dobrze czyńcie tym, ktorzy was mają m nienawiśći, d modl= 


cie śię zatych, ktorzy was prześladują:y potmarzająsabyście byli Syna» 
mi Ojca wafzego, ktory jefł w niebiesiech, ktory to prawuję, że fot 
z ce 
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ce jego mfchodźi na zle, y na dobre, y fpþufzcza defzez na pramiedli. 
We, y.miefbramiedliwe. O jak wielki to pożytek, jak wielka godność, 
być Synem Bożym, 4 jeżeli Synem, to y dźiedźicem Boga, “á (pot. 
dźiedźicem Chryftufa: 4 będźiefzże rozumiał,że drogo ći będzie 
kofztówała tak“ wyfoka godność, kiedy ty odpuśćifz nieprzyjaćie- 
lowi fwoję krzywdę? » $ 
Ztąd-nie tylko nie powinni jefłeśmy gniewać śię na nieprzyja- 
Ćioł nafzych, ale raczey powinniśmy ich kochać, jako dobrodźiejow 
nafzych, ktorzy nam odmykają bramę do nieba: tak prześladowcy, 
tyranni odmykali Świętym Męczennikom nmiebiefkie wrota, y.dla 
tego Swięći obłapiali, całowali fwoich katow, uznawając ich za 
fwoich dobrodźiejow, ktorzy ich przefyłali przez męczeńftwo do 
chwały Chryftufowey. CZ - 
Uzpayćżeż tedy, że nieprzyjaciele waśi fą inftrumentami Bofkie» 
mi, ktorzy nie wam prawdźiwęgo złego nie mogą uczynić, ale rax 
czsy z ich niefłufznego prześladowabia możecie fobie wielkie po- 


Żytki zebrać, I ah 
'CZĘSC WTORA. ` 

Am jefzcze wam pokazać, że ten; ktory śię móći krzywdy fwo- 

jeg, więcey fobie famemu złego czyni, niż pieprzyjacielowi 
fwemu. Człowiek choleryczny, gniewliwy będąc w czym urażony 
od nieprzyjaćiela fwego, żaraz się do pomfty porywa, ni o czym 
nie myśląc, tylko, jako nieprzyjacielowi fwemu złe za złe oddać, á 
tego nie uważa, że przez to więkfze fobie famemu złe czyni, niż 
nieprzyjaćielowi. Naprzod; Mfzczący ię może „aieprzyjacielowi 
uczynić złe tylko doczefne, 4 fobie czyni złe wieczne, zabijając 
dufzę fwoję. Pomtore: Człowiek oddając złe za złe nieprzyjacie= 
lowi, podaje śię w ręce fzatana, Porrzecie: Mfzczący śię krzywdy 


fwojey, Boga pobudza do takiego gniewu,że mu nigdy obrazy fwo-- 


j ie daruje,  - > 
gi PE 1. Co 
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r. Co do pierwfzego: to pewna rzecz jeft, że ludźie żadney mo» 
cy nie mają nad dufzą bliźniego, chyba tylko nad Ciałem. Dla tego 
Pan JEZUS mowił Luc, 12. W,5, Nie lgkaycie się tych, ktorzy zabi= 
` jeja cialo, á potym nie mają coby daley mogli czynić. Lecz mam 

pokażę, kogo śię macie bać: Boycie się onego, ktory gdy zabije, ma 
moc wrzucić do piekła. Coż mśćiwy człowiecze, możefz uczynić 
nieprzyjaćielowi twemu? możefz mu wydrzeć dobra doczefiie, 
możefz mu ująć przemijającą awg, możefz „y nażyćie jego nas 
ftąpić: á daley co! nic: owoż twoja jak fłaba mocs jak określona 
potęga! Ale ty tak uwodząc śię pafsyą gniewu, jak wielkie fobie 
złe przynośifz? ty przebijafz ferce twoje, zabijafz dufzę twoje: 
Ach! czy trzebaż tak wielką fzkodę, tak wielkie złe fobie famemu 
czynić, abyś nieprzyjaćiclowi lekkie, y małe złe wyrządźił, 3 
=- Prorok ukoronowany mowi Pf. 36, W. 14. Dobyli miecza grze- 
Jfznicy, wyciągnęli łuk fwoy,ażeby ugodźili w ubogiego,y nędznego, y 
zabililudźi prawego ferca, A coż zatym idźie! Miecz ich niech przebow 
 dźie Jerca ich Jamych, y łuk ichniech się złamie.Owoż złe jaśnie od 
Proroka opifane, ktore móćiwy człowiek fam fobie zadaje: on do- 
bywa miecza na nieprzyjaćicla (wego, natęża łuk (woy, łuk śię je- 
go łamie, á mieczem ugsdza w force fwoje. Taki człowiek jett nie. 
rozumnieyfzy nad fzalonego,  ktoryby sig fam przebił, ażeby od- 
ćiąt kawał fakni drugiego człowieka. Stoy fzalony człowiecze! co 
ty chcefz czynić? chcefz śię pomóćić nad. nieprzyjacielem twoim? 
To ty chcefz oddać złe za złe adwerfarzowi z wieczną twoją zgue 
bás 2 utratą dufzy twojey. Czy wartaż twoja doczefna pomita 
twojey wieczney zguby? Wfkorałeś! jemu na diele, abo na fortu- 
nie zafzkodźiłeś, á dufzę twoję wieczoie zabiłeś. Mśćiwy człowie= 
cze, jeżeli nie chcefz przebaczyć, y przepuścić nieprzyjaćielo wi 
twemu, przynambiey przepuść dufzy twojcy, djey nie zabijay, 
Nie chcefz nic czynić na pojednanie śię z nieprzyjacielem twoim; 
_przynamniey pomiarkuy Damigtność gniewu twego, mając wzgląd 
"na 
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na Siebie famego, y na dufzę fwoję, ażebyś oney na wieki nie firs- 
éil, ' y? . 3 
Prawda to, że twoy nieprzyjaciel niefłufznie ćię prześladując, 
Podobno grzefzy. podobno traći żyćie łaski: lecz jeśli wpada w to 
tak wielkie niefzczęśćie, to tegoniefzczęśćia nie jefteś ty przyczyną, 
ale on fam śiebie, y jego włafna złość wprawuje go w to niefzczę- 
śćie. Gdyby on chćiał zachować ten naydrożfzy fkarb łaśki Bo- 
Żęy, choćbyś ty nie wiedźieć jakiemi fpofobami chćiał mścić śię 
nad nim, tobyś nigdy tego nie dokazał: nie mafz mocy żadney nad 
dufzą nieprzyjaciela twego, chyba nad śmierteloym cialem, nad 
przemijającą flawą, nad znikomą fortuną. 5 i 
Nie toż famo śię dźicje z dufzą twoją, ktorą ći Pan Bog poru- 
czył, abyś ją żadnym grzechem Cięfzkim nie zmazapą do śimierći 
dochował: nad nią mafz moc: możefż onę y pozyśkać, y firaćić, 


zezwalając na grzech śmiertelny, O tobie Krol y Prorok powiew 


dźiał Pfal. g. W. 16. Dot wykopał, y fam weń wpadt, Tyś złe za złe 
oddając nieprzyjaćiełowi, dla niego doł wykopał; á weń fam wpa- 
dleś. A jako (am weń wpadłeś? ach fpofobem nayokrutnieyfzym: 
bo zezwalając na pomftę, zamordowałeś dufzę twą, y jey żyćie ła= 
ki odebrałeś, - i 

2. Tak dufzę twą umorzywfzy, á w czyjeż ręce ją oddał} w czar- 
towikie, Mowi Prorok Dawid Pf, 7.X/, 4. Jeżeli wet za met odda- 


Tem źle mnie czyniącym niech ja wpadnę fłufznie w ręce nieprzyjacioł, 


ze wfzyfikiego ogołocony. Pomfty fzukający człowiek, mowi $. Au- 
guftyn in Pf. 7. wpada w ręce nieprzyjaćioł dufznych: Cùm fu- 
ptrare bominem palam querit, occulte a djabolo fuperatur. Rozumie: 
że pyzemogł nieprzyjaćiela fwego, ćiefzy śię, applaudaje fobie z 
Wwiktówyi! ale ta chluba jeft prożna, W oczach ludźi tryumfuje z 
zwyćięftwą nad nieprzyjacielem fwcim, 4 w oczach Boskich jeft 
zwyćiężony, ģ zwyciężony jeft przez djabia, skoro śię rezołwował 
mśćić śję nad nieprzyjaćiclem fwoim, 


Mfzczą- 
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Mfzczący śię krzywdy fwojey człowiek nie może lepiey być 
przyrvownany, jako do tego,ktory ma dwoch nieprzyjacioł: z kto: 
rych jeden uczynił mu lekką krzywdę, á drugi bśdąc jego gło- 
wnym y oieprzebłaganym nieprzyjacielem, wfzędźie go  prześla= 
duje, wfzędźie na jego życie czuje, y nie raz go do oftatniey nędzy 
przyprowadźił, Co wy rozumieóie, gdyby tea człowiek dawfzy 
pokoy temu okrutnemu fwemu prześladowcy, tylko pato śię ufa- 
dźił, ażeby gniew, y pomftę fwoję na tego jedynie wywarł, ktory 
ledwo co gó uvaźił? Otoż twoy portret, twoy obraz, mśći wy czło» 
wiecze! Ty mafź jednego nieprzyjaćiela okrutnego, ktory poprzy” 
śiągł na twą zgubę wieczną: ty go dobrze znafz, że to jeft czart 
przeklęty: ś ty jednak jemu dawfzy pokoy, nieprzyjaćiela bleźńie- 
go twego, brata twego prześladujefz,y chcefz śię pad nim pos 
mśćić,ktory ći daleko lżeyfzą krzywdęuczynił, względem krzywdy, 
ktorą od fzatana ćierpifz. - Jeżeli uniofieś $ię taką cholerą przeći» 
wko bieprzyjaćielowi twemu, że koniecznie poftanowiłeś nad nim 
śię pomśćić, á czemuż nie mśćifz śię nad naygłownicyfzym twoim 
bieprzyjaćielem czartem przeklętym! Ach! jakeś ty jeft aiefzczęśli= 
wy! nie tylko nad nim nie mśći(z. śię, ale jefzcze poddajefz śię pod 
moc jego, jemu pobłażafz, y dzjefz śię wieść tam, dokąd on chce. 

3. Móćiwy. człowiecze, poddając śię przez pomftę pod moc fza- 
tana; tak ty Boga Wfzechmopącego irrytujefz, y do takiego gniewu, 
go przećiwko tobie poburzafż, żę ći nigdy Bognie przebaczy, Do: 
wod tey prawdy jeft jafay: przypomniy fobie parabołę, wbo przys 
powieść Chryftufową,ktorą $,Mateufz epifuje cap.18,X6,93. Podo: 
bne jeft kroleftwo niebieśkie Krolowi, ktory wyćiągał liczby od ftug 
fwoich: do ktorego ptzywiedźiono “jednego, ktory byl“ winien 
dźieśięć tysięcy talentow, ú gdy ow nie miał mkąd oddać, kazał'go 
Pan jego zaprzedać, y żonę jego, ydźicećj, y wfzyftko, co miał, y 
dług zapłacić, A fluga on upadfzy do nog jego na kolana, prosit 
go, mowiąc: miey ćierpliwość nade mig, é wfzyftko tobie oddam 

A Pan 
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A Pan zlitowawfzy śię nad nim» wypaśćił gosy dług mu odpuśćił, ` 

Lecz fuga on wyfzedfzy, znalazł jednego z tych, ktory mu był 
winien fto grofzy, y poimawfzy,duśił go, mowiąc: Odday, coś wie 
nien. A upadfzy on towarzyfz jego, prośił go,mowiąc: Miey éier- 
pliwość nade mną, á oddam ći wfzyitko: á on nie chćiał, ale fzed- 
fzy, wrzućił go do więżienia, ażby oddał dług. Dowiedźiawfzy 
dig o tym Pan jego, zawołał go do śiebie, y rzekł mu: fłago nie do- 
brego, wfzyftek dług odpuśćiłem tobie, iżeś mię prośił: izali te- 
dy y ty nie miałeś zmiłować śię nad towarzyfzem twoim. jakom śię 
ja zmiłował nad tobą? yrozgniewawfzy śię Pan, podał go katom, 
ażby zapłaćił wfzyftek dług. Tak y Oćiec moy niebiejki uczyni mame 
jeśli nie odpuśćicie każdy bratu fwemu z ferc wafzych. 

Trzeba tedy nieprzyjaćiołom nafzym odpuścić, á odpuśćić z 
fzczerego ferca: bo inaczey, wieczna nas kara czeka od Wfzech» 
mocnego Boga, nafzą pomftą nad bliźnim nafzym, rozgniewanego. 
Daremnie ten w Paćierzu mowi do Boga: odpuść nam nafze minys 
ktory nie odpufzcza fwoim winowaycom. 

Boże dobrotliwy, y oraz fprawiedliwy, my jefteśmy przeko- 
nani o ffufznośći przykazania twego o miłośći nieprzyjaćioł na- 
fzych: wyrzekamy śię wfzelkiey pomfty, z ferca przebaczamy prze: 
śladowcom nafzym! Przyim tę ofiarę nafzę ferdeczną, á jakeś de» 
klarował, policz nas między Synami twojemi, między dżiedźicami 
kroleftwa niebiefkiego, gdźiebyśmy ośiągnęli ć1ebie famego, ktory 
fam jefteś błogoftawieńftwem nafzym wiecznym. O to prośiemy 
przez przyczynę dźiśieyfzego Swiętego, ktory Śc. 


Na Uroczyftość S. Jana Apoft: y Ewang; 


KAZANIE 
O miłości bliźniego. 
Wiety Jan Apoftoł, y Ewangelifta, ktorego Uroczyftość dźiś ob» 
Swięty pofto!, y g 
I chodźic» 


% 
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„chodźiemy; jelt nayofoLliwfzym Chwal żieją miłośći 
bliźniego. We wfzyftkich piiga A O NA że 
śmierci fwojey nie przeftał w.fercz Uczniów: fwoich c te 
drogiey cnoty miłości wzajemney; coraz powtarzając: te fiowa: 
Synaczkowie moi, kochaycie śię wzajemnie: Bo. jako S. Hierónim 
świadczy, gdy S. Jan w Efeźie mieśćie Azyi doofłatniey przyfzedł 
ftarośći, zwykł kazać Uczniom fwoim prowadźić śię pod cas do 
Erea bia Kr EDES Gaby ftarość więcey mowić, to 
anet! GLK: iernych,im powtarzał: Synaczkowie, ko: 
chayćie się wzajemnie, A gdy śię Uczniom j sę Ra 
naprzykrzyło, toż famo eyn MEL, aaa 
Nauczyćielu, na co toż famo tak częfło mowifzł 4'on eo 


przyftóyną na Jana odpowiedź dał: bosprzykazanie jeft Pańikiejje= ' 


ORG tia dość jeft na tym. o- 
akoż Pan nafz JEZUS Chryftus żadne 5 | 
š ; lney infzey cnoty barżi 
nie przykazywał, y częśćley nie zalecał, jako miłość ke blogi 
wam przykazuję, abyście sig kochali wzajemnie. Przykazanie normę 
pi daję, abyscie Się kochali fpołecznie: Y tę cnotę wzajemncy mi- 
łośći; położył za znak charakteryczny, dyftyog wujący; abo ro: 
Beere a od nieprawdźiwego:Zząd pras 
wi Joan. 13. W. 35, wfzyfty poznają, że iami jemi jefieśći 
jeżeli aiee mieli matase AnA, ona 

Ztąd mam wolą natey nauce duch ić 

: s: owne mowic wa > 
kose nafzey, do ktorey nas obowięskije *Ehtyus p am 

aż fwoim, ażebyśmy Żyli w dofkobałey miłośći, y jednośći 
z Rad nafzą, Są bowiem jedni, ktorzy nie fą przekonani na u- 
ay e o potrzebie tegò przykazania, á drudzy nie wiedzą, jak fze- 
roko śię rozćiąga to przykazanie Chryftufowe. Abym y tym 
ka dość uczynił, rozdźielę mowę moję na dwie części: w piece 
Mi; pokin obowiązek, y powinność nafzę, ażebyśmy żyli w 
do onaiey jednośći z bracią nafzą, w drugiey pokażę, co 

mamy 
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mamy czynić, abyśmy „dość uczynili tey powinnośći nafzey. 


CZĘSC PIERWSZA. 


D początku świata, mowi S. Aug, lib: 12. de Civ. e, 21. nie dar= 

mo Pan Bog ftworzył dwoje. ludźi, jeno na ten koniec, aby o> 
ni będąc podobni fobie w naturze, mieli też fame affekcye,., też 
fame fkłonnośći, też fame żądze; á tak oboje toż famo chcąc, abo 
nie chcąc, w zobopolney miłośći y jednośći żyli. „Tey, jędnośći 
nikt nie mogł rozerwać, nikt nie mogł rozdwoić,, tylko „grzech, 
Naypierwey grzech uczynił diwizyą, abo rozdźiał między Bo= 
giem, y człowiekiem, kiedy , człowiek rebellizował przećiwko , 
Bogu, nie chcąc być pofłufzny przykazaniu jego: y ta to jeft po- 
Czątkiem y paśieniem wfzyftkiego złego. Poki człowiek był: złą- 
czony z Bogiem, poty on Ciefzył ię z ftodkiego. wnętrznego po- 
koju: Porządek poftenowiony od Boga między rożnemi częśćiami, 
ktore człowieka fkładsją, przed grzechem był dofkonale zachowa- 
ny; rozum na to dany, ażeby rządźił infzemi potencyami, y zmy- 
flami, (woich przy wilejow. dotrzymywał: iofze częśći ludzkie, kto- 
repowione były być” pofłufzae rozumowi, byty mu dofkonale 
podległe. Taki był ftan pierwfzy człowieka, nim grzech wfzyftko 
to pomiefzał, * st 

Q jskie to pomiefzanie! Już teraz nie rozum»to jeft wyżfza część 
człowieka rządźi częśćią niżfzą, to jeft potencyami y zmyfłami, ale 
niżfza część człowieka uśiłuje panować, nad rozumem, y władzę 
mu należytą odbiera. Y? 

A nie dość tego, że grzech człowieka oddźielił od Boga, że;fa- 
mego czlowieka: pomiefzał w nimże famym» wywracając w nim 
porządek panówania rozumu, 4 podleganie infzych częśći miżfzych 
od: zmyfłtow dependujących; jako to appetytu pożądliwego, y guies 
wlisóego; aleteż potargał węzły. jadnośći „między. ludźmi, migz 
dzy braćią, między bliźniemi, Już odtąd powftały fkargi, tumul- 

is 12 3 ' ty» 
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ty, woyny publiczne, y prywatne, Mąż nie zgadza śię z żoną,dźie= 
Ci włafne fą męką Rodźicom fwoim, fąśiad fąśiedowi fzkadźi, ftar. 
ŝi ufkarzają Się na krnąbrność, y niepofiufzeńftwo niżfzych, á 
niżói narzekają na furowość, y okrućjeńftwo ftarfzych. Już teraz 
nie fłyfzeć infzych mow, tylko o niezgodach, roftyrkach, fwa- 
rach, woynach, tak dalece,że śię zda pokoy z źiemi być wytrąbio: 
Dy, wywołany, wygnany. 

JEZUS Chryftus zftąpił z nieba na źłemię, aby zgładźił grzech; 
y dał zbawienne śrzodki na znieśjenie wfzyftkich skutkow, ktoré 
grzech fprawuje. Grzech potargał jedność człowieka z Bo iem 
grzech famego człowieka z fobą famym pomiefzał, grzech agio 
roftyrki,niczgody między braćią; Zbawićie] nafz chege ten nierząd 
znieść, y dawną przywroćić jedność, naybarźicy nam zaleca zoa 
bopolną miłość, coraz nas napominając Joan. 12, Przykazanie noa 
mws mam daję, abyscie sig kochali fpotecznie, jakom ja mwas ukochał, 
To przykazanie nie było nowe względem woli, y intencyi Bośkiey; 

bo jakom na początku namienił, Bog chóiały ażeby Judźie między 
fobą dofkonalą miłośćią byli złączeni: było jednak nowe wzglę- 
dem tego, że to przykazanie ludźiom niewiadońe było, przeto 
trzeba było, aby Zbawićiel nafz to przykazanie odnowił, abyśm 

się wzajemnie kochali: bo związki polityczne nie fą doftateczne do 
zachowania wzajemney miłośći: bo te fą tylko powierzchowne; á 
Chryftus Pan przykazuje, abyśmy jedność zachowali, ktorśby pos 
r chodziła z fzczerepo ferca, y ktoraby była na wzor, y kfztałt mis 

lośći JEZUSOWEY ku nam: jako ja was ukochałem. 

Prawdać to,że niepodobna jeft,mieć miłość taką, jaką miał Chry- 
ftus ku.nam;atoli jednak powinniśmy śię zdobyć natakie Giły,ażeby- 
śmy śię jak naybliżey, jako możemy, przybliżyli do Chryflufa w 
miłośći wzajemney,gdyż śię fam fławia 0am za wzor) za przykład 
y modelufz tey cnoty: Sicut dilexi vos, jakom ja was ukochał: Przy. 

„daje jefzcze Zbawiciel: Ztąd mfzyfcy poznają, że uczniami mojemi 


jgfeście, 
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jefieście, jeślibyście się fpołecznie kochali, Toć tedy kochać się wza- 
jemnie,jeft efsencyalna kondycya do byćia prawdźiwym Chrześćia- 
ninem, prawdźiwym Uczniem Chryftufowym, kto tego przykaża- 
m. Chryftufowego nie zachowuje, nie jeft prawdźiwym uczniem 
cego, 3 
AW Boży jaśnie wyraźił intencye fwoje o miłośći wzejemney 
w Paćierzu, ktorego fam nas nauczył: y dla tego ten Paćierz nazy* 
wa śię Modlitwa Pańfka, w ktorey sig zawiera wfzyftko to, o Co 
Pana Boga prośić mamy, y czego od niego mamy śię fpodźiewać. 
W tey nayzacnieyfzey modlitwie wfzyftkie proźby przekładają śię 
w pofpolitośći. Nie mowim: OQycze moy, ale Oycze nafżs , profząć 
dla fiebie, prośim y dla drugich: Przyidź kroleftwo twoje, chle- 
ba nefzego powfzedniego day nam dźiśia, odpuść nam nafze wi- 
ny, v tam daley. To jedno uczeftnictwo modlitwy w powfze- 
chnośći, jeft jawnym dowodem, że my powinniśmy wfzyfcy po- 
wfzechnie mieć między fobą miłość y jedność, 

A ty Chrześćieninie, ktory jefłeś w nieczgodźie z bratem twoim, 
jako śmiefz mówić w Paćierzu te ftowa: Odpuść nam nafze miny, 
jako y my odpufzczamy nafzym minomaytom* Nie myślifzo tym, że 
ty mowifz fzm -przećiwko fobie: wyraźnie bowiem Syn Boży po- 


- wiedźiał: jaką miarą my drugim będziecie mierzyć, taką y wam ode 


mierzą, Staray śię tedy w zgodźle, w jednośćiżyć z bratem twym. 
Jeśli tyz nim śię pojednafz, y do łafki fwey przypuśćifz; y Pań 
Bog ći darowawfzy winy twoje, do taiki fwey, 6 ktorą w Paćicte 
rzw prośifz,przypuśći cię. 

Wfzyfcy Apoftotowie dobrze wyuczeni odMiftrza fwegoChtyfłu- 
fa Pana, naybarźiey nam tę enote tak potrzebną dópofpolitego żyćia 
zalecali.S. PawełApofioł przyrownywajedność,ktora ma być między 
Chrześćianami, do jednośći, ktora śię znayduje między członkami 
jednego ciała. Tenże S. Apoftoł ukazuje Chrześćianom, że fą obo- 


* wiązani zachować między fobą dofkonalą jedność: bo w Religii 


Chry» 
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Chryftufowey wfzyftko jeft jedno, Tak bowiem do Efezan pifze 
c. 4. Profzę was, ażebyśćie żyli przyfłoynie. wedlug powołania ma- 
Jego, ze mfzelką pokorą, y tihośćiq, z cierplimośćią, znofząc jęden 
drugiego w miłośći, fiarając się, abyście zachowali jednost ducha: m 
zmiązcę pokoju, odno cialo, y jeden duch; jako jefeśćie wezwani w 
jedney nadźiei wezwania ma(zego, Jeden Pan, jedna. miara, jeden 
chrzeft. Jeden Bog y Ociec wfzyfikich, ktory jef nade m/fzyfikim, y 
bo wfżyfikich, y me wfzyfikich nas, 

Uważmy wfzyftkie fiowa S, Apoftoła: Starając śię, abyście zg- 
chowali jedność, toć nayprzednieyfze ma być ftavanie o tę jedność 
w zajemncy miłośći, á mie o jakąkolwiek jedność, ale o jedność dus 
cha w zmiązce pokoju: bo jedność polityczna; jedność tylko: po» 
wierzchowna nic jef dofłateczna: Nie kontentuje śię Chryfłus fas 
mą tylko powierzchowną jednośćią, ale wyciąga po nas jednośći 
wugtczney, jednośći ducha, y ferca. To nam Chryftus przykazu» 
jc: bez tey woętrzncy fama powierzchowna miłość Chryftufowi 
śię nie podoba. i ; . 

Uważmy wyliczenie, ktore czyni. Apoftoł, tego wfzyftkiego, 
co jeft w Religii Chrześćiańfkiey jedao: Jego pryacypalaa intencya 
była, „pokazać nam, że jeżeli my nie zachowamy wzajemney jedno- 
śći między braćią, nie będźiem uczeftnikami tych dobr, ktore 
nay więkfzą  Chrześćianom czynią poćiechę. Jeżeli my nie zacho» 
wujemy wzajemney miłośći, nafza nadźieja nie jeft gruntowna 
nie jefł pewna: bo przez rozerwanie jedności bróterikicy; tras 
ciemy fkutki Chrztu Swiętego, rozrywamy Ciało miftyczne, kto» 
rego Głową jeft JEZUS Chryftus, 4 my członkmi tego ciala; nie ma- 
my Boga za lakawego na nas Oyca, chyba za Oyca na nas rozgnies 

anego. AŻ 
Rozdźierafz tę jedność braterśką, to tym famym odrywafz śię 
od Boga, á przywiązwjefz śię do czarta. S. Pawet Eph: 4. V. 27. 
napomniawfzy nas, ażeby fłońce nie safzło na rozgniemanie nafże, 
wnet 
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wnet przydaje: mie damaycie mieyfca djabtu, :S, Chryżoftóm wy- 
kladając te fłtowa, mowi: Ze wfzelkie roftyrki, zwady, fcyfsye, di- 
wizye; rozdźiały fere, dają weyśćie djabłu do ferg nafzych, y taką 
czyni komparacyą,abo porownanie:Widźicie,prawi,dom murowany: 
poki cegły między fobą dobrze fą wapnem fpojone, poty budy- 
nek nieporufzony ftoi; y W nim befpiecznie miefzkają. Lecz gdy 
śię cegły między fobą rozlączą, y jedna drugiey nie będźie śiz 
trzymala; zapewne budynek upadnie, obali śię, y oftatnia naftąpi 
ruina.. Tak, prawi ten złotoufty Doktor, jeślimy wzajemną milo- 
śćią fpojeni będźiemiy, nie mamy czego śię bać; djabęł nam nie za- 
fzkodźi. A jeśli ta jedność, to fpojenie pomiefza śię, jeśli migdzy 
braćią naftąpią dywizye,rozłączenia» fcyfsye, wnet fzatan ma weya 
ićie do ferc nafzych, w ktorych śię zmacnia, ftaje éig panem, y 
„ezłowieka, dokąd chce; nakłania. Związka miłośći braterfkicy,kto- 


- ra mas z Bogiem łączyła, jeft zerwana; toć bez Boga pie może taki 


fprzećiwić śię fkutecznie djablu, nie może przefzkodźić mu, ażeby 
nieprzyjaciel dufzny nie czynił progrefsow fwoich w tey dufzy, 
ktora mu dała mieyfce weyśćja do ferca przez rozerwanie jednośći 
braterfkiey, chyba śię z Bogiem, y 2 bratem fwym pojednawfzy, 
wypędźi czarta przeklętego z mieyfca opanowanego. 

Jak wiele tedy racyi, jak wiele przyczyn jeft, ktore nas 6bowią- 
zuja ażcbyśmy z braćią nafzą, z bliźniemi nafzemi w zgodźie, w 
miłośći zobopolney, w jednośći, w związce pokoju żyli. Toć ten 
obowiązek, abo obligacya jeft efsencyalna wfzyftkim Chrześćia- ` 
nom. | | 

CZĘSC WTORA. 
Dowiodfzy tę prawdę, że wfzyfcy: Chrześćianie obowiązani fą 
"7 przykazaniem Chryfłufowym,do miłośći wzajemney,teraz wam 
pokażę, jak fzeroko ta obligacyś, abo powinność nafza rozćiąga 
śię, abo co, toż fame jeft, do czego to przykazanie Chryftufowe 
nas obliguje, 4bo obowiązuje? Pierwfza 


PEN 72 NIR 
W dzień 8. Jana Apol: y Emang: 


Pierwfza nafza obligacya, abo powinność ku bliżniemu,jeftymo= 
dlić śię za nim. S, Jakub Apoftoł c. 5. W. 16. wyraźnie mowi: 
„Modliie się jedni za drugiemi, abyście zbawieni byli, Paćierz, abo 
modlitwa Pańtka, ktorą przywiodłem na pokazanie powianośći 
nafzey do zachowania jedoośći, y miłośći zobopolney, ukazuje też 
Dam uayprzednieyfzą obligacyę, y powinność nafzę, modlić śię za 
bliźniemi nafzemi. Y dla tego w Paóierzu we wfzyftkich śiedmiu 
proźbach nie mowim w fzczegulnośći: chleba mego codźiennego day 
mi, ale: chleba nafzego day nam, odpuść nam nafze winy;aie: mnie 
moje winy, zbaw nas, nie tylko mnie od złego, 

W Panu Boga miły Chrześćianinie, w modlitwach twoich nigdy 
nie powinieneś zapomnieć bliźnich twoich: bo jako ty łatki Bożey 
potrzebujefz, do wfzyftkiego, tak potrzebuje y bliźni twoy: jako 
Gię dolega jaka nędza, utrapienie, abo jaka infza potrzeba, tak dos 
lega y bliźniego twego. Przeto kiedy ię modlifz za fobą, modl śię 
oraz y za bliźaiemi fwemi, y ta niech będźie pierwfze wfpoimoże« 
nie bliźniego, modlić śię za nim, 

Ofobliwie powiopiśmy śię modlić za temi, ktorzy do nas śćiśley 
przynależą, Zona śćiśley należy do męża, y mąż do żony; przeto 
Zona za mężem, y mąż za żoną powinien śię modlić, Rodźicy do 
fwoich *dźieći, á dźieći do fwoich Rodźicow śćiśley przynależą, 
przeto Rodźicy za {wemi dźiećmi, 4 dźieći za {wemi Rodźicami 
goręt(zym affektem; niż za drugiemi powinne śię modlić. Toż mos 
wić o Panach względem poddanych, z ktorych rąk pracy, darow 
Bożych pożywają, y dobrze śię mają, także o poddanych wzglęe 
dem fwoich Panow, od ktorych obronę mają, tych wfzyftkich 
naypierwfza pówinność jeił, modlić śię jednych za drugiemi. U- 
fkarżaćie śię Rodźicy na fwoje dźieći, Ze fą nie pojętot, niepoftu» 
fzni, krnąbrni, ktorych nie można do dobrego nachylić: fkarżcie 
śię na was famych; że za niemi nie modlićie śię, abo przynamnicy 
- nie z dotrwaniem modlićie śię. | 


S. Moni- 


+86 (73 ICIN 
Wadzień S, fana Api y Ewangi 
„20 geye 
S. Monika przez fwoje *górące modlitwy otrzymała nawrocenie 
Syna fwego Auguftyna. S$. Stefan modląc śię za fwoich nieprzyja- 


Gioł;ktorzy go kamionowali,uprośił u. Boga nawrącenie S. Pawta, ja 
ko mowi Si Auguftyn: gdyby śię S.Stefan niemodlil, Kośćioł Boży 


- podobaoby tak wielkiego Doktora narodow,Pawła Si nie miał. Zkąd 


idźie, że oayprzedoicyfzy akt miłośći bliźniego jeft modlić śię za 
nim, á móodlić się £ gorącośćią+ z dotrwaniem, nie ufłając modlić 
šie kiedy Pan Bog odwłacza fkutek proźb nafzych:bo topewna rzecz 
je, że naylepfzy fpofab'do otrzymania łalki,o ktorą prośiemy, 
jeit dotrwanie w modlitwie, DRO BE 
Powtore: Powianiśmy KOchać bliźośch nafzych nie jakąkolwiek, 
miłością, ale miłością fkuteczną, ktoraby śię w famych uczynkach 
wydawała. Mowi S$. Jaa 1. Ef c«3. W. ty. Ktoby mia? żymność 
śmiata tego, d widźiatby brata [wego potrzebującego; á zamariby 
mnętrzmości [fwè przed nim, jakoż przebywa w nim milost Boża? 
Synaczkomie moi, nie kochaymy fłowem tylko, y jezykiem, ale teź un 
czynkiem, y prawdą, eadi = 
| Słyfzeliśćie'w pierwfzey częśći kazania» že $. Paweł Apoftot 
wfzyftkich Chrześćian przyrownał do członkow jednego óiała. 
Członki tegoż Giałą wzajemnie fobie ufiugują: kiedy noga jeit obra» 
żona; całe, ćiało śię nachyla: ręka śię wyciąga na poratowanie,oko 


"zaraz "wzrok {woy obraca widźieć, co za vana, á gdy oko poftrze- 


Że niebefpieczeńftwo, jężyk zaraz daje znać drugim, aby złemu za» 
biegli. Omnia membra, quidquid pofsunt, faciunt, ut.de infamo © exi- 
gua loco fpina, que isbeferat, educatur: Curvatur fpina dorfi, ut quee 
ratur fpina in pedes mowi Auguityń S. in Pf. 30. To wfzyftko nas 
naucza, jako mamy fprawować śię z bliźniemi nalzemi. = -. l ; 
: Ubodzy, nędzui, utrapieni, chorzy, ratunku nie mający Darźicy 
jefzcze powinni wzbudźić miłość nafzę dopolitowania nadch-ng= 
dzą, Muśi ten być barzo twardego ferca, ktory śię niedituje nad - 


Dedza ludzką, Powinniómy ratować bliźniego nafzego, kiedy. on 
4 K 1 


ratun= 


. 


J 
infze Cz 
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fzych cztonkow: niech będżie naprzykład na twarzy przyrodzo= 
na plama, iofze człowki tę fzpetność dyfsymulują: niech ręka, abo 
noga wykrzywionabędźie, infze jednak członki ten defekt ćierpią; 
chybsby kaneer, abo ogień piekielny przyrzaćił śię. O już naten- 
czas wfzyftkie członki odżałują nogi, abo ręki, aby całego ćiała 
kancer nie zarażił. i : 

Y toto czyni towarzyftwa, kompanie, domy fzczęśliwemi! to . 
fprawuje pożyćie fpokoyne, wefołe, fzczęśliwe, befpicczne! Ale na 
otrzymanie tego fzczęścia,koniecznie potrzeba potłumić nafzę py= 
chg;ktora nam perfwaduje, jakbyśmy my fami byli lepói nad ianych, 
że my jefteśmy umiejętnieyśi, roftropnieyśi, fprawnieyśi, niż ihni. 
Taż fama pycha, y wielkie o fobie rozumienie pokrywa w nas de- 
fekty, y niedofkonałośći nafze, W drugich widźim niedofkonałośći 
ich,y miafto zdźbła widźim balkę,miafto komora, widźim wielbłąda. 
O gdybyśmy śię tak zapatrowali na nafze niedofkonałośći, uło- 
mnośći, y krewkośći, wnetbyśmy fpuśćili dumną nafzę fontazyą, 
jako paw fpufzcza rofpoftrzeniony fwoy ogon, gdy na fzpetne (we 
fpoyrzy nogi. i pie | 

Czwarta Chrześciańfka powinność jefł,zachować, ile można, je- 
dność między braćią, Drogi to jeft fkarb, miłość zobopolna: prze» 
to pilne powinniśmy mieć ftaranie, żebyśmy tego śkarbu nie ro- 
fprofzyli, Przeto mieycie pilne baczenie na to, ażebyśćie nic nie 
mowili, ani czynili, coby mogło pobudźić jednego przećiw dru- 
giemu, Mądry Salomon Prov. 6. W. 16. oznaymuje nam imieniem 
Bofkim: że fz fżeść rzeczy, ktore nienawidźi Pan, á $iodmym brzy» 
dźisię Dufza Jego, To jeft: źe Pan Bog m nienawiści ma oczy wy- 
niofle, język klamliwy, ręce wylewające krem niewinną, ferce knują- 
ce złośliwe myśli, nogi prętkie do biężenia na zie, świadka fat[zy- 
mego, kłamliwego, å Giodmym brzydźi śię Dufza Jego, to jeft tym: 
ktory sieje niezgody między bracią, 5 

Człowiecze,nim jaką rzecz, ktorąć fiyfzał, abo widźiał, powicfz 

ko E K2 i przed 
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przed drugim, wprzód uważ dobrze, czy nie będźie ta mowa z 
potargańicm jednośći braterfkiey,czy nie pokłoćifz domowego pox 
koju, czy nie wzniećifz miezgod, dyfsenfyi między: Panami, mię: 
dzy familiami, między fąśiadami, między braćią? Bądź miłośnikiem 
pokoju. To, coś flyfzał o kim, jemu powiedźiawfzy, -wzbudźiłbyść 
go do gniewu, do nienawiśći, do nieprzyjaźni z tamtym" czławie: 
kiem, od ktoregoś to fłyfzał: przeto nie mow tego, y nie przyda- 
way. grzechow do grzechow, ktorych dość wielką liczbę. mafz. 
Siapie niezgod między braćją, jeft grzech tak:óigfzki, że: rzadko 
bywa od Pana Boga odpufzczony: bo ten grzech bywa przyczyńą 
wielu innych grzechow, jako to nitprźyjaźni, dyfsenfyi, "ktore 
podczasniby dźiedźicznym prawem przenafzająśię od Rodźicow do 
fynaw, od fyaow do wniikaw z pomiefzaniem publicznego pokos 
ju, å podczas z ruiną domow, vy caleyg Rzegzypofpolitcy. =: Tego 
wfzyftkiego złego przyczyną jeft człowiek, ktory: sieje nieżgody 
między bracią, ktory wznieca ogień gniewu; rankoru, dienświiśćiy 
niezgod między bliźniemi:'4 jako ten pożar zagaśił jako. zaftanowi 
ten ogień tak fzeroko fzerzący śię? 
„Piąta powinność Chrześćiańika jeftyzechować jedność nawet z te- 
mi, ktorzy nas nienawidzą, ktorzy nam złorzeczą, ktorzy Das przes 
śladują, y źle nam czynią. Dawid Krol, y Prorok mawiał: Pf, 119, 
W.7. Z temi, ktorzy nienawidźieli pokoju, byłem fpokoyny. To tea 
Kro) przed ogłofzonyia przykazaniem Chryftufowym. o miłośći 
nieprzyjaćioł, to przykazanie zachował na Saulu, na Semeju; y ma 
innych; 4 ty będąc. Chrześćianinem, będąc uczniem Chryftufos 
wym, nie chcefz wyrzecśię gniewu, y pomiły przećiwko nieprzy- 
jaćielowi twemu? Czy nie dośćże tobie pobudki do darowania p» 
braży: twojey nieprzyjaćielowi twemu, że mafz przykazanie Zbaw 
wićiela twego JEZUSA Chryftufa: Kockaycie nieprzyjaciot wafzych, 
, dobrze czyńcie tym, ktorzy was nienamiaząż To ty chcefz tego nies 


nawidźicć; ktorego Chryfłus każe kochać. Chryftus ći przykszuje, 


abyś 
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Owa ] A 
abyś nieprzyjaciela twego kochał, y oraz deklaruje, że ten czło- 
wiek; ktorego ty chcefz nienawidźieć, należy do Chryftufa: bo jeft 
członkiem ćiała jego miftycznegó. Ty rozumiefz, że nienawidźifz 
człowieka proftego, 4 ty pienawidząc jego; nieadwidźifz famego 
Chryfłufa: bo on zapewne jeft członkiem Chryftufowym, żaro- 
Wna, jako y ty. EN 3 i 

A jeżeli jefzcze mie przekonałem «iebie, ażcbyś darował winę 
bliźniemu twemu; to przypamniey micy, wzgląd na interes twoy 
włafny; nie micy w nienawiści śicbie famego,nie czyń fzkody fobie 
famemu, nie zabijay dufzy twojey! Co tyle razy czynifz, ile razy 
przeftępujefz. to przykazanie Chryfłufowe, jako fzerzey opowie» 
dźiałem dnia wczórayfzego na S.Stefan. 

Szofta powinność Chrześćiańka jeft: kochać bliźniego nie jako- 
kolwiek, ale kochać go dla pozyłkania zbawienia wiecznego tak fó" 
bie, jako y jemu. Wfzelka inna miłość jeft fałfzywa. Y rozumie- 
ćież'neprzykład: że pijanicy, ktorzy razem w ksrczmie piją, kto- 
rzy oświgdczeją śię wzejęmnie z (woją przyjaźnią, prawdźiwie Się 
kochają? Czw prawdźiwież kochają ći, ktorzy dła interefu fwego, 
Z przyjaźoią bliźniemu $ię ośWadczają? 4 daleko barziey, gdy co 
czynią z pożądliwośći, z cielefney pobudki? Prawdźiwa” miłość 
Chsześćiańika na tym zawifła, ażebyśmy życzyli bliźniemu nafze- 
Mu zbawienia wiecznego zarowne, jak fobie, ażebyśmy mu do tt- 
go dopomagzii, jak mozem. - “i i fi 

Natenczas Oćiec,abo Mátka kocha džieći (woje kiedy ma wielkie 
ftaranie o ich inftrukcyi w Wierze Świętey, kiedy pracuje około 
dobrey ich edukacyi, o dobrym wychowaniu, kiedy uśiłuje uczynić 


- dobremi Chrześćianami nie tylko imieniem, ale rzeczą famą, animus 
jacs y zachęcając ich do chowania przykazań Bólkicb; zagrzewejąć , 


ferca ich do miłośći, do Bojaźni Bożey. + 
-Kochaymy tedy wfzyftkich w JezuśieChryfłuśiesy dla miłośći Jeza- 

fa Chryftufa; Taka miłość jeit naydrożfzym ikarbem;ktory wedłaj 9- 

Sc ; „Pawia 
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Pawła 1. Cor. 13, W.B, nigdy nie ginié, Początek nafzego fzczęśćia, | 
y błogoffawieńftwa jeft, kochać Boga, y bliźniego świątobliwie w 
tym zyciu, á dokonanie fzczęśćia nafzego będźie dofkonała miłość 
w błogofławioney wiecznośći,Co nam fpraw przeważną przyczydą 
Kochanku JEZUSOW Janie Swięty, ktory Kc. ! i 
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O wychowaniu dźiatek, 
7, Okazyi dźiśieyfzych Swiętych Niemowląt od Heroda za Chry- 
ftufa zamordowanych, mam wolą małych dźieći nauczyć, jak 
mają w fwoich młodych lećiech fprawować śię, ażeby Świętemi 
zoftali. Dźiieyśi Swięći Młodźiankowie, abo Niemowlęta, ktorych 
dźić pamiątkę obchedźim, mieli to fzczęśćie,że przeleli krew fwo- 
ję za Chryftufa Pana: y toto jeft zrzodło ich wieczoey chwały, i 
Oni naśladowali Chryftufa, za niego ćierpiąc, y umierając: ich | 
śmierć docze(qa, y krotka była zrzodłem żyćja wiecznego: bo oni 
teraz Zyją, y krolują z Chryfłufem na wieki. 

„Dźiedi, ktore chcą żyć świątobliwie, y po Chrześćiańfku, po» 
winne mieć Chryftufa Pana za wzor, za kfztałt, y za modeluiz 
Życia (wegó, Przeto na dźiśieyfzym kazaniu dam im za prawidło, 

y za regule żyćia dźiecinoego, Dźiećińftwo Pana JEZUSA Zbawi- 
ciela nafzego. DE ; 

Pofluchaymy, czego nas Ewangelia święta uczy o Dźiećińftwie 
Pana. JEZUSOWYM. Naprzod czytamy w niey, że Pan JEZUS 
miał wielką ochotę, y gorliwość, finżyć Bogu Oycu fwemu przed- 
wiecznemu: y to rzeczą famą pokazał, gdy mając lat dwanaście, 

fam zoftał śię w Kośćicle, Swłętych Rodźicow:porzućiwfzy, Swię- 
ći Rodźicy poftrzegfzy, że nie był naymilfzy Syo ich w kompanii 
Krewnych powracających z Jeruzalem, wracają śię do miafta, przez 
trzy 
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trzy dni żałośni fzukają naymilfzego Syna fwego, aż po trzech 
dniach znaydują w Kościele śiedzącego w pośrzodku Doktorow: 
Tedy rzekła mu Matka jego: Synu, coś nam tak uczynił? Oto Ociec 
twoy; y ja, Żałośni fzukaliśmy ćię. Odpowiedźiał Pan JEZUS: Na 
coscie mnie fzukali? izali niemiedźieliście, że temi rzeczami, ktorę Ją 
Qyca mego, jam sig bawić pominien? Luc. 2. W. 49. 
Powtóre: tamże Ewangelia Swięta mowi o Panu JEZUSIE: že by? 
poddany im, to jeft: Matce fwojcy Przenayświętizcy, y Świętemu 
Jozefowi. Potrzećie: tamże S. Ewangelia świadczy W. s2. że JE- 
Sa pomnażał śię w mądrośći, y w wzroście, y w łafce u Boga,y 
udźi. ; SA 
Te trzy okolicznośći nauczają Das, co dźiećię Chrześćiańikie po- 
winne czynić względem Boga, wzgłędem Rodźicow, y względem 
siebie fabego. Y te trzy punkta będą całą materyą mowy mojcy. 
Naprzod: Dźiećię Chrześćiańfkie względem Boga, powinne mieć 
wielką ochotę, y gorliwość do tego wfzyftkiego, co należy do 
fłużby Bożey. Powtore:względem Rodźicow, dźiećig Chrześćian- 
ikie powinne być im podległe, y pofłufzne. Potrzećie: względem 
$iebie famego; powinne pomnażzć śię w pobożnośći, w mądrości, 
y w łafce Bożey, gdy pomnaża śię w lećiech. Y te to fą prawidła, 
y reguły młodych dźieći Chrześćiańfkich, ktore wam przełożę, y 
wyexplikuję w dalfzey exorcie. y a > 
Pięrwfza reguła ta jeit; że Chrześćiańtkie dźiećię powinne mieć 
wielką ochotę, y gorliwość do tego wfzyftkiego, cokolwiek należy 
do ftużby Bożty. Ta reguła jeft Daypotrzebnicyfza, y od niey po- 
trzeba poczynać. A naprzod: trzeba założyć fundament: funda- 
mentem zaś żyćia Chrześćiańfkiego, jeft: fłużyć Bogu. Nato bo- 
"wiem człowiek jeft ftworzony, eby Bogu Stworcy fwemu na tym 
świecie fłużył: mowi S. Ignacy. Y fam Pan Bog mowi Deużer: 6, 
W, 13. Pama Boga twego będziefz się bał, jemu Się będźiefz klaniat,. 
y jemu famemu bgdźiefz flużył. Kto muruje dom, | Pa 
; ODIE; 
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Ja wię fandamenta: tak kto chce wyprowadźić w 
Rady pozd ynek Sik Chrześćiańikiego, powinien zacząć od 
Wielka jeft rożbość mi sé 

j | gdzy tym, ktory chce fłużyć: Bogu, 
ARS RAR ktory nie myśli o ftużbie Bożey. Ten, ej uży Bo- 
AL T kie fwoje akcye Czyni w Imię Bofkie, to jeft: w Imię 
REIS 228 ya ko akcye poświęca,czynimiłe, y 

i , zą od młodośći fwojcy wielką liczb 
hd rzekę i Res zalługują na odplate widna 0 Boż 
- y, zaś nie fluży Bogu, y. fpraw fwoich nie czyni w Imię 


Bofkie, taki czas fwoy marnie traći, y przepędza życie (woje nada=* 


remnie bez ż 7 | ż 
zyi dobrych Depia TE 
ę prawdę jaśnie widźiemy wyrażon oł 
ktory tak opifuje Ewangelia $. "Ime. koś MA i zi 
Pana JEZUSA, aby fiuchaty ftowa Bożego, 4 Pan JEZUS fat podle 
jeźiora Genezaretikiego, ‘Tedy uyrzał Pan JEZUS dwie łodźi ftaa 
AT ARA á rybacy wyfzędfzy z nich,płokali śieći..A Pan 
GE wfzedfzy w jedog łodź, ktora była Symona. Piotra, prośił 
5 yA y aR szary a od brzegu, y śladfzy, uczył rzefze z to» 
i : á gdy í r ończył [woje mowę, rzekł do Piotra: Zajedź nagłe- 
1ą, 4 zapaśćcie sicci wafze na polow. A Piotr odpowiedźiał: Nat. 
czycielny przez calą noc: pracując, niceśwy nie ułowili: wfzakże: na 
PADA? zapufzczę sieć: d gdy to uczynili, zagarnęli. ryb mnofiwo 
n a się rmala sieć ich: y fkingli na towarzyfzom, co bylim drus 
gey dzi, aby przybyliich ratować: y przybyli,y napętnili obie todźi, 


az się mało nie zanurzaly. 


Gi Bis Ke kiedy Apofłołowie imieniem Twoi naian ordynan- 

kg kiego, tak/dlugos bọ przez całą noc pracowali, y mordowz» 

Br ç> nic jednak nie ułowili: tak Ci, ktorzy robią, pracują częfto= 

roć aż do potu, a jeśli to czynią nie dla Boga, nię w Imię Bojkie, 
nie 
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nie w Imię Oycs.ySyna,yDucha S. Boga w Troycy jedynego, Żadne» 
go pożytku mie odnofzą z pracy fwojey. Kiedy żaś Apoftołowie 
w Imię JEZUSOWE na rofkaz Jego; zapuśćili 6ieć, aż zaraz takie 
mnoftwo tyb zagarnęli, że śię rwała śieć, y muśieli drugich rybą- 
kow przyzwać, żeby im pomogli, taką moc ryb na brzeg wyciązoąć. 
Tak, ktorzy tobią,pracują dla Boga, myśląc © Bogu» czyniąc wfzye 
fiko w Imię Boga Oyca, y Syd4, y Ducha S. Boga w Troycy jedy- 
hezó, tacy zgromadzają wielkie fkarby zaftaz przed Bogiem: bo 
wfzyftkie uczynki ich fa miłe y przyjemne Bóżu, y fa zafiuzujące 
na pomaożenie chwały ich wiekuiftey w niebie. 
-Uważmy jefzcze, co Pifmo S. powiada o Dawidźie 1. Reg. 17. 
jako on zwyćiężył ftrafznego olbrzyma Goliata, ktory całe woyśko 


Tzeaelfkie zaftrałzył, wyzywając ich na pojedynek? Oto tak: że nie 


ufał fobie fimemu, ani sitom fwoim, ale w Imię Boga oafzego fzedł 
przećiwko niemu, mowiąc do olbrzyma; Ty przychodźifz do mnie 
z mieczem, kopią, y Z tarczą; d ja przychodzę do ciebie w Imię Pa- 
na Zafępów, w Imię Boga woyjk Izraelfkich, z kiorych dźisia na- 
trząfałeś się. Oto Pan Bog da cig m ręce moje, zabiję cię, y utng g10- 
mę twoje. Prawdźiwy tedy fpofob zwyćiężenia nieprzyjaćioł zba- 
wienia nafzego, jeft, z niemi walczyć w Imię Pańfkie, w Imig Boga 
nafzego, ; zj 

S. Pytał nas daucza 1. Tim. 4. W. 8. że pobożność do wfzyfikiego 
jefł pożyteczna, Pobożność ma móc ożywić wfzyftkie fprawy, u- 
Czynki, yakcye Chrześćianina; y one uczynić świętemi, y Bogu 
przyjemnemi,tak dalece,że nawet y teakcye, Ktore z natury fwojcy 
nieśćiągają fig doBoga,jako co:jeść,pić,fpać,chodźić.diedźićć,robić, 
kiedy śię czynią dla Boga, w Imię Boga, ftają się świętemi, y zafła: 
gującemi na kroleftwo niebieśkie. Ten to jeft skutek dobroći Boikiey 
na nas fzczegulnie łafkawey, że yte uczynki nafze koronuje, kto- 
re czyniemy na pożytek nafz;byleby Się to kierowało na fłużbę Bo- 
śą, Przeto, gdy wy Chrześcianie w Panu Bogu naysmilói, usg 

L ie 
2 < 


188 X 82 )( 3% 
W dzień S$: Mlodźiankuw. 


Gie akol pomo dci, gdy wyrabiacie rol 
cie, młoćićie, abo jakąkolwiek robotę infzą, 4 podez 
SRB potu czynićie, nie Ay LA ore bea zk 
AA BE CA y zaflugują na chwale wiekuiftą:bo 
1 po nie wyciąga, tylko tego, ażebyśćie zofta= 
jac w fianie łatki jego, w pracach. wafz ch © =) SG. ze 
wfzyftko czynili dlaniego, yw Imię TARA DTE bie 
fzkodę czynią, jaki fobie pożytek tracą. Gi, ktorzy siia wają 
tak łatwych fpofobow do poświęcenia: fwoich fpraw RORY aa 
y je RO. y przyjemnemi Bogu. j > 
e wroćmy śig do małych dźieći, do podrafłającyc 
now, y corek, ktorych ofobliwie w. tey po 2 
nauczyć, ypokazaćso ktorym dźiećięćiu, o ktorym Saian 
można mowic, że ma ochotę, y gorliwość do ftizenia Bogu? 
Dźiećię, y młodźieniafzek, ktory z ochotą modliśię do Bo vask 
ry żadnego dnia nie opufzcza Paćiorkow fwoich, ktor si i ir 
wprzod do fłołu, aż śię przeżegna, aż $ię do Boga igj : żeby 
Pan Bog pobłogoftawił ich, y te dary (woje, ktorych będ Pra 
Zac: kia od ŚRI nie wfłaje, aż Panu gaai PROZY- 
rynie leni śig chodźić na katechizm, do fz ŚĆi 
Mfzą $.na kazanie, ktory za delicye maik na opro kaion ki 
wać do Nayświętfzego Sakramentu; o! otakim dźięckua tafim S 
dźieniafzku można mowić, że ma ochotę„y gowliwość do fuzeniaBo a 
Że taki naśladuje Pana JEZUSA małego,ktory w dźiećjńftwie Laoi 
temi rzeczami śię bawił, ktore fą Qyca jego przedwiecznego, 
Przećiwnym (pofobem, jeżeli śię mnie pytacie o dźiećjech wa- 
fzych, ktorych ledwo przymuśifz do Paćiorka, do modlitw d 
iśćia do fzkoły, do chodzenia do:Koséioła na Mfzą S. na FA 
na kazanie: o takich ja trzymam, że to fà dźiećinic dobrego, fu i 
wolne; rofpuftne, ktore Da 6ię gniew Bofki zaćiągają, Takie dźieći 
tym godnieyfze fą opłakania, im w więkfzym fą niebefpieczeiie 
ftwie; 


a, gdy. śiejecie, żnie- 


Bogu podźiękuje za pośiłek; ` 
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ftwie, że nie przywykną z młodości fwojey do fłużby Bofkiey. 
Doświadczenie bowiem nas uczy, że dźieći, ktore zaczafu przy= 
wykną do modlitwy, do nabożeńftwa, do pobożnośći, nabywają 
fzczęśliwego nałogu do wfzyftkiego dobrego; tak dalece, że w nich 
cnota itaje Się niby naturalna, y przyrodzona; takiego potym tru- 
dno odprowadźić od świętey drogi, ktorą od młodość! zaczął iść: 
taki w obrzydzeniu ma każdy przech,y owfzem takiego,famo imię; 
fam cień, y pozor grzechu przeftrafza! o święty nałogu, o świę- 
ty zwyczaju taki, ktory przez świętą edukacyą Rodźicow, wko= 
rzeniafz śię w fercach małych dźiatek; 4 potym niezmierną po- 
Giechę Rodźicom, famym dźiatkom potym podroftym wielki po- 
Żytek, y Bogu nie małą chwałę przynośifz. sa : sza 
Przećiwnym także fpofobem żałofne doświadczenie nas uczy; 
że te dźieći, ktore z młodośći fwojey zaczynają porzucać prawą 
drogę Panika, ktorych do dobrego, do cnoty, do nabożeńftwa nie 
papędźifz, w takich fercach złe nałogi z młodu wkorzenione, Z la- 
ty Się pomnażają, y zmacniają $ię. Zaczęto śię od wyftępkow» 
pofpolićie żyćie w wyftępkach śię prowadź, y na wyftępkach śię 
kończy, Nie darmo tedy Jeremiafz Prorok nas, ofobliwie Rodźi- 
cow przeftczega Threm 3. W. 27. Dobra rzecz jeft mężowi, ktory 
począł nośić jarzmo od młodośći fwojey. Y tać to jeft pierwfza 
reguła dla młodych dźieći, mieć wielką ochotę, y gorliwość na wzor 
Pana JEZUSA do fłużenia Bogu, do nabożeńftwa, do bojaźni, y mi- 
łośći Bofkiey. „U t 
Druga reguła dla młodych dźieći jeft ta, aby tyli pofłafznemi, 
y podległemi Rodźicom fwoim na wzor Pana JEZUSA młodego, o 
ktorym Ewangelia świadczy, że był poddany, abo pofiufzay Matce 
fwojey Przenayświętfzey, yS: Jozefowi. Ten tak wielki przykład 
pofłufzeńftwa JEZUSOWEGO dobrze trzeba wraźić w ferce, y 
wbić w pamięć młodych dźiatek, ażeby uważali, że JEZUS był 
poddany Rodźicom fwoim: Kto? komu? JEZUS Stworca wfzyftkich 
L2 rzeczy; 


~ 


BE )(34)(8% 
W dźień SS. Młodźiankom, 


rzeczy, ftworzeniu fwemu MARYI, y 1 
'czy, ftworzeniu fwemu >y JOZEFOWI był poft 
AO: alek aty jego» 4 tojefzcze Jozef był = nie 
m o Rodźicem, 4 pie w famey rzeczy. A jakoż die- 
cig Re ck KASOPE nizfze za Pana JEZUSA, sę Az oki 
Eepo AE Rodźicom fwoim, kiedy JEZUS będąc Bog ię : 
on jak Fico NEA im podległy przeto, iż byli Rodźie 
Yi jaką tedy hańbe, oa jak `e zafi j Żieći 
krnąbrne, piepofiufzne Rodis Aka AAD PASDE Bigaa 
kap o tym czwarte przykazanie Bofkie: Czćiy Oy ani 
tkg twoję, | ke dy BŚ 
Wiele rzeczy jeft godnych uwagi wtym przykaż 
Mss Zeca : giw tym przykazani 
weoh rahs były pofłufznemi,y podjac ies an ocz oda 
NY waż o SA kj między: przykazaniami, 
toreść śię do miłośći bliźniego: b im. ositępują: ni 
bijaysnie cudzołoż;nie świadcz a ENTS we PRZEZE P. Boz 
Daypierwey obwarował miłość dźiatek ku Rodzicom ich Bo jeż 
ywa iofze Przykazanie Bofkie nie ma fobie przydancy A ICS, 
wabi R Cziiy Qycą twego, y Matkę tmoje, by, Się tobie Eda 
E ka J abyś byt długomieczny na źiemi. Ztąd Š. Paweł Epbes. 6 
PRAG naa aa apreni piee wayi zahiętpicą. Ojak po- 
»dziatki,jeft ta obietnica Bofka, ż . E 
będźie dźiało, y długowieczni będźieci Pac AA 
| 3 | 0 ędźiecie pa Ziemi, jeżeli będźieći 
ik a AA podlegli, pofłufzni, y tym Oo ów N 
ar 4 zanowali. A nie tylko aa tym świecie dobrze będźie'śi 
a gy nie tylko na ziemi długie będą  pędźić lata Gi kto- 
ti s Zicow „czczą, fzanują, y im fą poflufzni, ale też po dłu» 
sb tym świecie lećicch, da im nieprzeżytą fzczęśliwą wie 
Gdy ba wy WRA chwale, gdźie rezem z Swiętemi Ro. 
leki ćiefzyć sig będą z Boga dobra naywyżfze sa 
a Ale PP ZIP: jako wielka nagroda Ro ae o~ 
iecana tym dźiećiom, y młodźieniefzkom, ktorzy fą poflufzoi E 


dźicom 
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dźicom fwoim; tak ć contrd furowa tych kara czeka, ktorzy nie fą 
pofiufzoi, y nie czczą, nie fzanują Rodźicow fwoich. Poftuchay= 
Cie dźistki, jakie Pan Rog w ftarym Teitamencie fłanowi prawo na 
niepoftufzngch Rodźicom fynow Deut: 21.W. 1. mowi Pan Bag:f€- 
żeliby Ociec miat fyna rofpufinegm y krnąbraego, ktoryby nie fłuchat ro- 
fkazu Oyca;abo Afatki,ynapomniony fuchać ich nie chciał;takiego [ynn 
Rodźicy zapruwadzą na fąd przed fiarfzychonego miafła, y rzekną im: 
Oro ren fyn zafz jejł niepoflufzny, y kruębrny napomnienia nafzigo 
nie fucha, ufławicznie debofzuje, y fubfłancyą marnie trawi: takiego 
cały lud owego miafia kamieniami przywali,y zabije, ażebyśćie zie 


- znieśli z pośrzodka mas, y cały izrael o tym fiyfząc, bat sig. Wi- 


dźicie,jak Panu Bogu śięnie podoba krnąbroość, y niepofłufzeńftwo 
fynow ku Rodźicom fwoiw, że ich tak furowie karać każe. Gdy- 
by niepofiufzeńitwo fypowikie y teraz tak karane bywało» nie byt- 
by ten grzech tak pofpolity między Chrześćianami, każdy fya taką 
karą pi zeftrafzony: wyflizegałby śię wfzelkiey, urazy Rodźićiel- 
fkicy.'Ale czyż nie firefznieyfza jeft kara wieczna,niż 0a tym fwit- 
cie doczefeż?: Czy 0ie gorzey jeft wpaść w Ręce Boga zagniewa= 
negos: Boga wiecznego, niżeli wpaść w ręce ludźi śmiertelnych? 
Powracam do tey kary, ktorą Pan Bog w ftarym Teftamenćie 
przepifał na niepofiufznych, y krnąbrnych fynow. $. Chryzoftom 
in Genes. czyni nad tym przykazaniem Bofkim dwie piękne refie- 
Xye, gbo uwagi, Pierwfze jefi: że Pan Bog przykazał wfzyfikim 
tahi przytomaym wźiąć w ręce kamień, aby w ręku kamień trzy- 


| mając, każdy fobie przypomniał flufzaość, y świątobliwość prawa 


Bońkiego. Powtore: kazał Pan Bog wfzyfikim Cifnąęć ten kamień na 
winowaycg; zeby wfzyfcy karali tego, ktory famę naturg rani y 
wfzyftkich obraża. | To 
Mnitby śię zdało, żenie podobna rzecz jeft, żeby śię mogł zna- 
leść tak odrodny od tatury fyn, ktoryby śmiał złorzeczyć Oycu: 
abo Matce fwojey, á jednak mufzą śię znzydować tacy odrodko- 
wie; 
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wie; ponieważ Pan Bog w fłarym Tefiamenóie wydał na takich ta- 
ki dekret Exod, 21, W, 17.Ten; ktoryby złorzeczył Oycu, abo Metce 
Jwojey, niech śmiercią umrze. ' 

Nie tylko złorzeczyć Rodźicom, jeft wielki grzech, ale też y 
naymnieyfzą im pokazać wzgardę, nie mała jeit przed Bogiem wi- 
na. Przypomniyćie tylko fobie przykład Chama, á przeftrafzyćie 
siç karą Syna jego Chanaana, y potomkow jego. Gengi W. 22. Nóe 
Ociec Chama, nie wiedząc o mocy wina po potopie zrodzonego 
z żiemi buyncy, y tluftey, nieoftrożnie upił śię, y faem zmorzony; 
położyłśię pod namiotem (woim. Dokąd Cham Syn natfzedfzy, 
poftrzegł obnażonego Qyca fwego, y pobiegł do braći fwojey, 0» 
zaaymując im, jak fromotnie ich Oćiecleży: Sem, y Jafet wźią- 
wfzy płafzcz, tyłem idąc, pokryli nim nagość Oyca fwego, y od- 
wroćiwfzy oczy fwe, nagość? jego nie widźieli. Ocknąwfzy śię 
Ociec ze fonu, gdy o tym wfzyftkim śię dowiedźiał, Imieniem Bos 
skim przeklął wnuka fwego Chanaana, Syna Chamowego, ktory 
podobno o tym obnażeniu Dźiada fwepo, był oznaymił Qycu, y 
poddał go z potomftwem jego w ftużbę, y w niewolą Sema, y Jafe- 
ta, y potomkow ich, Co śię potym uiśćiło w tyśiąc circiżer lat, 
gdy Izraelitowie przez Moyżefza wyprowadzeni z Egiptu, źiemię 


Chananeyfką fobie podbili, y Chanaana potomkow w jarzmo nic- 


wolnicze wprzęgli. Samema jednak Synowi fwemu Chamowi- Ociec 
Noe przebaczył,nie chcąc go z całym jego pokoleniem przeklinać, 
ktoremu fam Bog razem z braćią jego wychodzącemu z arki, błos 
gofławił, Cham bowiem krom Chanaana miał'dwoch iofzych Sya 
now Chufa, y Mefisima. Chufa Syn Nemrod był pierwfzym Monar: 
chą Babilońtkim, á Mefraim był Panem całego Egiptu, od ktoreś 
go Faraonowie Krolowie Egiptu pofzii, To śię przydaje dla tych, 
ktorzy omylnie rozumieją, jakoby nai Kmiotkowie pochodźili od 
Chama: nie tak jefł, nie! Oni fą braćia naśi, ktorzy pochodźim 
od Jateta, á nie od Chama, Oni fig poddali lepicy śię mającym z 
ubo- 
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ubofiwa; á gdy odważnieyśi na woynach wzbili śię na Xięftwa, na 
panowanie, Xiążęta częścią pod śię, częśćią pod władzę innych 
gwałtownie ich podbili, y przymuśili ich fobie fiużyć. To zoka- 
Zyi przekięctwa Rodźićielikiego na fynow niefzanujących Rodźi 
cow fwoich. 1 ' 
Pofłuchaycież też przykładu y dobrych fynow;ktorży cześć na- 
leżytą, y pofzanowanie oddawali Rodźicom fwoim, między ktore 
mi trudno znaleść lepfzego, y wdźięcznicyfzego ku Rodźicowi Sys 
na, nad Jozefa Patryarchę,ktory. dowiedźiawfzy śię od Braći fwo% 
jey, że jefzcze Ocice żyje, ale głod Cierpi, pofłał do Diego doftatek 
wielkiey żywnośći, á ze wiedźiał z objawienia Boskiego, że po 


- dwoch lećiech nieurodzaynych, ktore już kończyły śię, jefzcze 


glod będźie trwał przez pięć lat, przeprowadził jego ze wfzelką 
wygodą, y ucezćiwośćią z całą Familią do Egiptu, y fkoro Oćiee 
flang? na granicy Egiptfkiecy, zaraz Jozef pobiegł na przywitanie 
Qyca fwego naymilfzego, ktorego skoro obaczył, zaraz śię milu- 
Śieńko zawieśił na fzyi jego y nie mogli śię obadway oderwać jes 
den od drugiego z wiełkiey miłośći jednego ku drugiemu. 

O! jak rzadki taki przykiad miłośći Synowikiey ku Rodźicom! 
bo teraz jak wiele sie namnożyło odrodnych Synow! Czy toż to 
jeft bowiem fzanować Rodźicow,im w oczy śię fprzećiwić? czy 
toż to jeft- powinne pofiufzeńftwo Oycu, abo Matce, odćiągać śię 
od ich rofkazanie? abo czekać drugiego; y trzećiego rofkszania? abo 
jeśli to uczyni, co Oćiec, abo Matka kazała, to czymić z mufu, z 
przykrośćią; nie z ochotą, nie z miłośći ku Rodźicom, ale z gnie» 
wem, z mruczeniem, 4 podczas y z narzekaniem przed ludźmi! 
Dźiatki, młodźieniafzkowie, jeżeli wy tacy jefteśćie, nie fpodźiem 
Wayćie śię obietnicy od Boga dancy pofłufznym Synom: że wam 
dobrze śię będzie dźiało, y będźiecie dľugomieczni na źiemi, ale fkio= 
Cićie wafze lara wam od Boga zamierzone: doświadczenie bowiem 
uczy, że Syaowie krnąbrni niepofłufzni, y poł wieku nie doczeka” 

J%» 
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je å jeżeli doczekają, to im nie dobrze na tym świecie śię dźieje, 
y doznawają podobnych przykrośći,  podobacy ksnąbrnośći od 


fynow fwoich, jakie oni wyrzadzali Rodźicom fwoim, 


Trzećia reguła dla młodych dźieći względem ich famych; jeft tat 


že one fą powinae na wzor Pana JEZUSA, gdy Śig pomnażają w le- 
Ciech, pomnażać śig w mądrości,y w tafceBożey. Doczego dwie rzeczy 


koniecznie im fg potrzebne,to jeft; potrzeba być uftawicznie czuy- 


nemi nad fobą, y uftawicznie zdobywać śię na wfzelkie sily prze- 

ćiwko przyrodzonym fkłonnośćiom. | 
Co do pierwfzego:trzeba być czuynym nad famym fobą: bo ma- 
my nieprzyjaciela takiego, ktary uftawicznie czuje na zgubę nafzę. 
Jeśli my nie jefteśmy każdego czafu gotowi dać odpor temu nies 
przyjaćielowi, zapewne w śidła jego wpadniem, ktore na nas ufta 
więżnie aftawia. Trzeba oam zawfze czuynemi być, óo nie wiemy 
dnia, ani godźiny,ktorey Sjn Człowieczy przyidźię. Mattb, 25..13, 
~ Powtore: trzeba zdobywać śię uftawicznie na wfzelkie śiły na 
przełamanie, na przekonacie namiętnośći, y fkłonaośći nafzych, 
ktore nas do złego óiągną. Czy możećież na rzece byftro płycą= 
„0ey,w gorę wzbijąć śię, nie przykładając uftawicznych Gił, ufta= 
wicznego uśiłowania, ufławicznego rękoma robienia? tak nie pos 
ftąpim w cnoćie, w mądrośći, y w łafce Bożey, jeżeli do złego us 
„ nofzących fklonności nafzych uftawicznym uśiłowanitm nafżym 
nie przemożem, y nie zwyćiężym, Te złe fkłonności zaczynają wyż 
dawać śig w młodych lećiech. Rzadkie jeft dźiećię, ktoreby nie 
czuło w fobie fkłonnośći do złego, ktoreby nie potrzebowało;z na- 
miętńośćią jaką fobie przyrodzotńą walczyć. To jeft nafze niefzczę- 
śliwe dźiedźictwo, ktoreśmy wźięli po pierwfzym Qycu nafzym. 
* Jedno bowiem dźiećię bywa fkłonne do kłamftwa, drugie do nież 
pofłufzeńftwa, drugie do grania, drugie do'obżarftwa, drugie do 
zuchwałośći, do pychy, do nadętośći, do wzgdrdy infzych, dria 
-gie do uporu, do gaiewu, y tam dałey. Y te to pafsye, abo nas 

| miętno= 


4 
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miętnośći nafze fą naywiękfzemi domowemi nieprzyjaćielami nā- 
fzemi,ktorzy puftofzą dufzę nafzę,ktorzy ogałacają onę z łatki Bo- 
Zey, y nas przywodzą do wieczney zguby, jeżeli tym nieprzyja= 
Ćiołom za'czafu nie będźiem ódporu dawali. Tych nieprzyjaćioł 
nie można inaczey potłumić; y zwyciężyć, tylko z niemi uftawi= 
Cznie walcząc, y ze wfzyftkich Śilim śię fprzećiwiając: przeftaniefz 
im odpor dawać, wnet Cię zwyćięży,wnet cię pod śię podbije,y poćią- 
Bniećię,jako niewolnika fwego,abo gniew,cholera,hardość,wzgarda 
drugich,abo nieporządna miłość, Jubiężność,łakomftwo,obżarfł wo; 
opilftwo; y tym podobne wyftępki. Ci to nicprzyjaóicle naśi za- 
wfze śię wzmagają w nas, y przemagają nas, kiedy za czafu z mło- 
dych lat nie nauczy śię człowiek,onych zwyćiężać, tłumić, y prze- 
konywać: co bez ufławicznepo czucia nad fobą, y bez uftawiczne= 
go uśiłowania być nie może. 

Nawet ći, którzy przez świętą edukacyą od pobożnych Rodźi- 
cow wźiętą wprawili sig w cnote, kiedy przeftaną nad fobą czuć, 
kiedy 'przeftaną z namiętnośćiami fwemi przyrodzonemi pafsować 
śię, bywają od nich pokonani. Jeśli, mowi S. Aug. ferm, 100. rze* 
czefz: dość to na mnie, jużeś zginął. Sz dixeris: fuficits periifi. Nie 
dość do wiktoryi,zacząć z nieprzyjacielem wojować, śle trzeba go 
pokonać, á to nie raz, nie drugi: bo teh nieprzyjaćiel nafz pafsye; ' 
abo namiętnośći nafze lada okazya, przećiwko nam powfłaje, re- 
bellizuje. Nie dość drzewu, że jednego; y drugiego roku owoc zro- 
dži: niech tylko trzećiego, czwartego rokuprzeftanie rodźić, każe 
gofpodarz. je wyćiąć: podetniyćie to drzewo! na co zmiey fce niepożrze= 
bnie zawala? Toż uczyńi y Gofpodatz niebiefki z nami, jeżeli co- 
raz świeżych, 4 świeżych owocow cnot rodźić nie będźiem. Dales 
ko nam do portu fzczęćliwey wiecznośći dopłynąć, poki tam nie 
ftaniemy, trzeba uftawicznie robić, trzeba uftawicznie łódkę du= - 
{zy nafzey ćiało nafze w gorę zuśiloośćią popychać przećiwko wo> 
dźie namiętnośći nafzych» nas na doł unafzającey: bo fkoro prze» 

M ftaniefz 
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ftaniefz w gorę śię wzbijsć, unieśie ćię woda na doł, aż Cię zanieśie 
w bezdeone morze niefzczęśliwcy wieczności, gdźie pogrążon bę= 
dźiefz.na wieki, , 

‘Kończe mowę moję, te wam,dźiatki Chrześćieńikie, podając fpo. 
foby do zachowania,y pomnożenia łatki Bożey. Naprzod: ażebyśćie 
codźiennie rano; y w wieczor modlili śię do Boga, y o błogofła- 
wieńftwo go dla śiebie, y dla Rodźicow wafzych prośili: bo 
modlitwa fprawiedliwego,ofobliwie niewiniątek,wfzyftko upvafza 
u Pana Boga. Pomżore: ażebyśćie nabożnie fiuchali Mfzy Swiętey; 
na ktorey Kaplan imieoiem całego ludu, ofiaruje Bogu przedwie» 
cznemu Ofiarę niekrwawą pod ofobami chleba, y wina, to jefł:Cia- 
ło, y Krew Pana JEZUSA Zbawićiela pafzego. Porrzecie: abyście 
częfto przyftępowali do fpowiedźi, y do Kommunii Swiętey: bø 
przez te Sakramenta fpływa na nas taika Boża, Foczmwarte: abyście 
nabożnemi byli do Nayświętfzey Panny Matki Bośkicy, ktora wam 
wfzyftko uprośi u Naykochańfzego Syna wego, y żebyśćie mieli pa- 
bożeńftwo do Swiętego Anjoła Stroża,ktory wam za Opiekuna jeft 
przydany od Boga, ażeby on z was miał w nithie wieczną poćiechę; 
także y.do wfzyftkich Swiętych, ofobliwie tych, ktosych Imiona 
Da fobie nośicie, zbyśćie mieli imiona wafze razem z niemi zapifane 
w niebie w kśiędze żywota. Popiąte: zawfze mieyćie, czym śię ba- 
wić: bo to pewna rzecz jeft, że prożnowanie jeft matką grzechow, 
y wyfłępkow. Pofzoffe: naybarźiey wyfłrzegayćie śię kompanii 
złeęy, w ktorey y naylępfzy zepfuje éig: bo będąc wfzyfcy z netu- 
ry fkłonnido złego,łatwo możemy pociągnąć śię do złego przez fłu- 
chanie złych mow, plugawych żartow, przez widzenie złych przy» 
kładow, y tam daley. Pa 

Boże Wfzechmogąocy, Boże w niewinpośći się kochejący, zacho= 
way tą dźiatki w niewinnośći,y w łafce twojey na Chrzćie wźiętey, 
aż do zgonu żyćia ich, ażeby z dźiśieyfzemi Swiętemi Niewiniątka» 
mi, ftali śię godnemi, ćiebie wiecznie w niebie chwalić, Amev. 

KAZA- 
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"FSA CAN RAE 


NaN iedźielę, Vasat, ktora przypada między S wigtem Bo- 


Żego Narodzenia; y jego Oktawą. 


Była Anna Prorokini, ktora nie wychodźi- 


; O 3 rt. 
ła z Kościoła, fłużąc P. Bogu w pościech, y 
: 3 * X >. 7 
w modlitwach dzień, y noc. Luc. 2. 
. O Zycia Chrześciań/kim. 

. . w . ~ . . . > Pro- 
Ziśieyfza Ewangelia daje nam przykład- wielki w Swigtey 
akaa Annie. agia mowi text święty w te frowa: Była 

Anna Prorokini barzo podefzła w leciech, á za była wdową aż do lat 
ośmdźiesiąt czterech, ktora nie mychodźila z Koscivta, Jłużąc Bogu 
mw pościech; y w modlitwach dźień, y noc. Od was; paymilói Chrze- 
śćianie, nie wyćiąga Paa Bog'takicyufławicznośći na modlitwie, y 
w pośćiech, Wam nie pozwalają zabawy gofpodarikie, y prace do- 


'. mowe bawić śię ufławicznie w Kościele; dość wam w Niedźielę, y 


w Swieto przyiść do Kośćioła na oddanie Bogu powinaego pokło- 
nu przez nabożne wyfłuchanie . Mfzy Swiętey, na fiuchanie nauki 
duchowney, á jeśli tega potrzeba, na pojednanie śię z Bogiem przy 
Spowiedźi przez abfolucyą Kapłańfką, przez przyjęcie Nayświęte 
fzego Sakramentu. j st BR 

A w czymże powioniśćie naśladawać tę Swiętą Prorokinigtodpo- 
wiadam:że ją powinniśćie naśladować w Świętym zyciu, zycie wa- 
{ze prowadząc podobae do żyćia jey. Możoa ftużyć Bogu nie tyl- 
ko w Kościele, sley w domu, y w drodze, y w gumnie, y 0a roli 
y na każdym mieyfcu, y każdego czafu, w dźień, y w noc, kiedy: 


wfzyftkie {prawy nafze, wfzyfłkie akcye, y uczynki nafzę dźias 


łamy dla Boga, abyśmy posąpali fig Bogu. .Ztąd mam yoli 
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dźiś pokazać, Że my iwfzyfcy, którzy Chsześćiańtkim imieniem za 
fzczycamy éis, powinni jęfteśmy prowądźić żyćie święte, żyćie 
Chrześćtańfkie. Co to jeft: prowadzić życie święte," żyćie Chrze: 
śćianfkie, abo,co toż famo jeft, żyć świątobliwie, po Chrześćiatń= 
$ku, rzadki, kto dobrze rozumie." Bywają Chrześćianie imieniem 
tylko, śnie famą Fzeczą. Przeto na tym kazania nauczę was tych 
dwoch rzeczy: Napyzods co to jęft-żyćie Chrześciańfkie, Bo, żyć 
po Chrześćiańiku* Powtore: co nąm'przefzkadza do życia Chrze- 
ściańfkiego? Te dwie prawdy dadzą mi okazyą, wam przełożyć 
wiele nauk fkutecznych do prowadzenia świętego Chrześćiańśkie- 
go Żyćia. a: hi 
CZĘSC PIERWSZA 
O swiątobliności Życią Chrżeściań kiego: 
Ażdy rzemieślnik zakładając budynek, naypierttcy poczyna od 

fundamentu. Tak y my,Chrześćianie; mając wyftawić, y w gorę 
wynieść ftrukturę żyćia Chrześćieńfkiepo, powinniómy zacząć od 
fnadamentu, A co za fundament ma być żyćia Chrżeściańtkiego? 
odpowiada S. Paweł 1. Cor. 31 Wiri. Nikt fuadanientu infzego nię 
może założyć, okrom tego, ktory założon JE, ktury jef Chryflus JE 
ZUS. Tu ja Pana JEZUSA uważam trojakim względem, Naprzod: 
uważam Go, jako zrzodło wfzelkiey świątobliwośći; powtore: jako 
Prawodawcę; potrzecie: jako wzor; przykład, y modelufz, Zkąd 
 wnofzę te trzy zbawienne nauki, Pierwfza: że żyćie Chrześćiańiskie, 
jeft Zyćieświęte, Druga: że żyćie Chrześćiańíkie, jeft żyćie ftofu= 
Jace się do Prawa Bofkiego, abo, co toż famo jeft; jeft życie we- 
dług Prawa Bofkiego, zgadzające śię z Prawem Bofkim: Trzecia: 
ze zycie Chrześćiańskie, jeft'na wzor żyćia Chryftufowego. 

Co do pierwfzego: Zyćie Chrześćiańtkie nic infzego nie jeft,tyl- 
ko życie święte, y mowić:teń człowiek po Chiześciańiku Żyje, jeft 
toż famo, co mówić: ten człowiek świątobliwie żyje, y mowić: ten 

czło- 
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człowiek jeft Chrześćianin jeft toż famo;co mowić:ten człowiek jeft 
Święty. Rzecze kto: że janie mam woli być świętym, y dofkona- 
tym, Bredźi taki! błąd to jeft! Jeśli chce być Chrześćisninem, po- 
winien być świętym» y wfpinać śię do świątobliwośći, y do do- 
fkonałośći. Chrześćianie przedtym nie inaczey śię nzzywali, tylko 
Świętemi, nie kładźiono żadney dyftynkcyi, żadney nie miana ro- 
Znicy między Chrześcianinem, y świętym: Każdy Chrześćianin był 
miany za świętegc: Człowiek, ktory nie był święty, nie był miaay 
za prawdźiwego Chrześćianińa. Y dla tego S. Paweł mowiąc ô 
Chrześcianach, pofpolićieich nazywa świętemi. Tak pifząc do 
Rzymian, c. 16. W, 1$. mowi: Pozdromcie Filologa, funią, y wfzy- 
Hkich Swiętych, ktorzy z niemi fa. Y do Efezyan pifząc, nazywa ich 
S więtemi,taki im tytuł dając: /7”fzyfikim Swiętym, ktorzy fą w Efe- 
Zie. Y do Rzymian pifząc o Chrześćianach Jerozolimfkich,tek mo» 
wic. 1%, W, 25, Poydę do ferozolimy pofługować Swigtym: niofąc w- 
stada Smiętym jałmużnę, ktorą fpolnie złożyli Macedonowie, y A- 
chei, ! ; ; 
A teraz czymożnaż toż famoo Chrześćianach mowić? Gdyby S. Pa- 
wet teraz znicba pifal doobywatelow tego miafta,tey parafii,czy dat- 
by tytuł na liście fwoim: Swiętym parzfi NN, jeśli wy nie jefłeśćie 
świętemi, nie jefteśćieprawdźiwemi Chrześćianami: bo być Chrze- 
śćianinem, y być świętym, jeft toż famo. 
Nawet w flarym Zakonie wyćiągał Pan Bog od tych, ktorzy mu 


poświęcali śię ua (lużbę,ażeby byli świętemi: Fxod:22, W.31. y ra- 
_ cyą tego daje Zewi?.19.W.o,Bądźcie świętemi,abomiem ja Świętym je. 
. Jiem Pan, Bog wafe. Y e, 20. W.7. Pośmięcaycie Sigy y bądźcie: 


świętemi; bo ja jetem Panem, Bogiem mafzym. Te Rowa Boikie bare 
Żicy do nas Chrześćian należą, niż do Izrzelitow, jako naucza nas 
Xiążę Apofłołow 1. Petr. a. W. 15. We- mfztlkiey konwerfacyi swig- 
temi bądźcie: bo napifano jeji: Swiętemi będźiecie, bo ja Swięty je- 
fiom, Tu S, Piotr Pafterz Kościoła Bożego, Namiefinik Chryftufow 
wy- 
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wyciąga od wfzyftkich Chrześćisn powfzechacy świątobliwośći:in 
omni conver fatione: fanćli fitisypvzez całe wafze żyćleywe wfzyftkich 
wafzych zabawach, rozmowach, konwerfacyach, pośiedzeniach, 
fprawach, y robotach świętemi bądźdie, 

Gdybyśmy dobrze uważali koniec, na ktory nas Pan Boz ftwo» 
rzył, poznalibyśmy, że nie na iafzy koniec nam Pan Bog żyćie dał, 
tylko na ten, abyśmy świętemi byli,jako naucza nas S.Paweł Ephes, 
1. W, 4. Wybrat nas Pan Bog m Cyryftusie przed założeniem świata, 
abyśmy byli śmiętemi, y niepokalanemi przed nim m miłośći. Przed 
wieki nas Pan Bog wybrał w JEZUSIE Chryftaśie, bo JEZUS Chry- 
ftus jeft początkiem wfzelkicy świątobliwośći, y dofkonałośći: a= 
byśmy byli świętemi przed nim, nie dość Świątobliwośći tylko po* 
wierzchowney,ale też trzeba mieć y wnętrzną, ktoraby w oczach 
Bofkich miła, y przyjemaa była, ktoraby nas przed Bogiem ftawi- 
ła przyobleczonych w nowego człowieka, jako napomina S, Paweł 
Eph. 4, W, 24, Oblecziie sig w nowego człowieka, ktory wedle Boga 
fimorzony jef w (pramwiedlimości, y m świątobliwości prawdźiwey.Być 
obleczonym w nowego człowieka, y być świętym, jeft to taż fama 
rzecz. Przydaje jefzcze S. Paweł Colofs. 1, W, 2. abyśmy my byli 
świętemi, niepokalanemi, y bez nagany przed Bogiem. Povachuyćie 
śię, Chrześćianie, z fumnieniem fwoim, czyswy jefteśćie irrepreben- 
files coram Deo, bez nagany u Boga! Czy nie ma Pan Bog, czego 
w was gapić: Jeśli wy jefteśćie z domowemi fwarliwi, z ląśiadami 
klopotliwi,nieprzyjazoi rołłerki wiodący jeśli w mowie jetteśćie nie- 


oftrożni, jeżeli między domowemi,abo fąśiadami niezgody óiejećie, 


jeżeli wfzęteczoe, plugawe ffowa mowióie, jeżeli oieprzyftoyne 
zarty ftroićie, jeżeli z drugich naśmiewadie sie, y tam daley, nie 
jefteśćie irreprebenfibiles,bez nagany tak przed Bogiem,jako y przed 
„ ludźmi, á zatym dalecy jefteście od świątobliwośći Chrześćiańikiey: 
a zatym nie jefteśćie godni imienia Chrześćciańfkiego:bobyć Chrze» 
Ścianinem, jeft toż famo, co być świętym. i 
Co | 


Be Nos N 88% 
Na Niedźielę Vacat. 


Co do drugiego. Rzekłem, że Pan JEZUS jeft nafzym Prawoda- 
weg, ktory ma'moc y na nas wkładać prawo,y wyćiągać od oas, 
abyśmy to jego prawo zachowali: Ztąd wniofłem; że życie Chrze- 
Śćiańlkie jeft zgadzające éig z prawem Chryftufowym.Pierwfaa mo. 
ja propozycya była ta: że życie Chrześćiańikie jeft święte, á druga 
tar że żyćie Chrześćiańśkie, jefł zgadzające śię z prawem <hryftu- 
fowym. Te dwie propozycye jedna drugą utrzymuje,gdyż nie oe 
żna być świętym, chyba konformując, y zgadzejąc fwe życie z pra- 
wem Chryftufowym. To jeft prawda pewna, y nieomyloa,że nie pó 
Zoa być w poł tylko świętym:ale trzeba koniecznie cale być świętym: 
bo kto nie jeft cale świętym, fimpliciter nie jeft świętym. Ci fa w 
grubym błędźie, ktorzy rozumieją, że mogą „dźielić przykazania 
Bośkie, jedoe zachowując: 4 drugie przeftępując. aż : 

Niech tacy śię pytają S5. Jakuba Apoftoła, Brata Pontia Bi- 
fkupa naypierwfzego Jerozolimfkiego, co o takich on trzymə oto 
wyraznie tep Swięty mowi fac: 2. W. 10. Ktobykolwiek zachował 
wfzyfikie pramu,d w jednymby upadł, fiat sig minien m/fzyfikiega. Oto, 
aby kto śię ftat winnym przed Bogiem, dość jeftprzeftąpić jedno 
prawo Bokkie, jeden artykuł, jeden punkt prawa Bofkiego. A cożby 
ten S. Apoftoł powiedźiał o tych, ktorzy nie jedno; ale tak wiele 
przykazań Boskich gwałcą, y przeftępują! Ale fpyta śię kto: cze- 
mu S. Jakub położył, że ten, ktory zgwałcił jedno przykażanie Bo- 


| dkie, ftat gie winnym wfzyftkieh? izali jeden grzech ftoi za wfzy- 


ftkie? abo izali wfzyfikie grzechy fą fobie rowne? na to pytanie Ko- 
śćioł Swięty Matka, y Miftrzyni nafza taką paukę uam daje: że 
nie wfzyilkie pizefigpfi wa fą fobie rowne, może jeden nad drugie- 
go być winnieyfzym w Oczach Bofkich według liczby, y ćięfzko» 
śčći orzechow: sle mowi Apciłoł w tym fenśie, że jednego prze- 
fiępftwa jednego-punktu, jednego artykułu prawa Bulkiego dość 
jeń na firacenie łatki Bofkiey poświęcającey, ktora nes świętem 


czyniła, dość jednego grzechu śmiertelnego na rozerwanie z nami 
przyja* 


l 
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przyjaźni Bofkiey; y jako ten, ktory gwałói wfzyfłkie przykazania 
Boskie, tak y ten, ktory przeftepuje jednotylko przykazanie, jeft 
pieprzyjąciejem Bofkim:; ale nie zarowno.jakom powiedźiał: bo mos 


że być nieprzyjaciel jeden więk(zy; drugi mnieyfzy: może jeden | 


być w więkfzym gniewie u Bóga, á drugi w mnieyfzym, obay jes 
doak fą nieprzyjaćielami Bofkiemi: bo obay ftraćili przyjaźa, mie 
łość, y lafkę Bofką, na ktorey $wiątość Chrześćiańika jeft zawifta. 
Zbawióię), y Bog pafz nauczając nas żyćia, Chrześćiańfkiego,y 
przykazując nam, abyśmy przykazania jegochowali, nigdy żadney 
excepcyi nie czynił od zupełaego zachowania prawa Bofkiego, ale 
wfzyftkich obligował, wfzyftkich obowiązał, ażeby wfzyfcy Za” 
chowali wfzyftkie przykazania Bofkie, Tak Marc. 10. W, 17, gd 
jeden człowiek, upadfzy na kolana; pytał śię Pana JEZUSA: Nau- 
czycielu dobry, co mam czynić, abym orrzymał żymwót mieczny? Pan 
JEZUS odpowiedźiatł mu: Wiefz o przykazaniach Bofkich; Nie cu- 
dzołyż, nie zabijdy, nie kradniy, nie mow fatfzywego świadectwa, nie 
zdradzay, cziy Oyca twego, y Matkę twoję. Y przydał Pan JEZUS 


u Matt: c. 19. W, 17. Jesli chcefe wniść do żywota,chomayże przykas ` 


zania. Zupełac zachowanie wfzyftkich przykazań Bofkich, nawet 
y tych, ktore fą przykre naturze nafzey zepfowaney, jako to: o mi- 
łośći nieprzyjaćioł, © pofkromieniu namiętoośći nafzych,abo o wy» 
rzeczeniu śię, y abnegacyi aas famych, zupełne mowię, zachowa- 
nie wfzyftkich, á wfzyftkich przykazań Bofkich,otwiera nam wrota 
do żywota wiecznego. f 

„Przebieżcie wfzyftkie przykazania Bofkie, á żadnego nie znay- 
dźiećie, do ktoregobyśmy wfzyfcy w fzczegulnośći nie byli oblis 
gowani.Wfzyfcy jefteśmy obligowaoi,oddawać nay wyżfzą cześć Boa 
Bu wfzyfcy obowiązani jefteśmy,święte dpi oddać nafiużbę Bofką, 
wfzyfcy powinniśmy kochać Pana Boga nade wfzyftko, á bližnje- 
g0» jak nas famych. Wfzyfcy obligowani jefteśmy,czćić Rodźicow 
nafzych, wfzyfcy obowiązani jefteśmy, wyftrzegać śię wfzelkiey 

lubie- 
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lubieżnośći, wfżelkiey nieczyftośći, wfzyfcy powinniśmy żyć 


"w miłośći, w jedności Chrześćiańfkicy, żaden nie powinien niko- 


mu fzkodźić ant na fortanie;ani na fławie,ani na zdrowiu. Wfzyfcy 
obligowani jefteśmy, wyftrzegać śię zbytkow, y wyftępkow w je- 
dzenia, y w pićiu, według prawidła wftrzemięźliwośći: fłowem; 
wfzyfcy jefteśmy powinni, zachować zupełnie całe prawo Bofkie, 
żadnego puńktu nie excypując, nie wyimując. Zkąd necefsarió idźie 
y płynie ta konfekwencya, że żyćie Chrześćiańfkie,żyćie święte, jeft 
Życie zgadzające śię z prawem Bofkim. 

Potrzećie powiedźiałem, że JEZUS Chryftus jeft wzorem, przy- 
kladem nafzym, y życie nafze, żeby Chrześciańfkie było, powinno 
konformować śię; y zgadzać śię z żyćiem Chryftufowym. Wzglę- 
dem nas, JEZUS Chryftus ma dwa przymioty. Naprzod: że jeft gło- 
wą nafzą, á my członkami Jego. Powtore: żę JEZUS Chryftus jeft 
wzorem; y modelufzem żyćia nafzego Chrześćiańfkiego, Chryftus 
jako głowa, wpływa we wfzyftkie członki miftycznego ćiała fwe- 
go, ktore nie mogą mieć żadnego żyćia, żadney mocy,chybaby od 
głowy fwojeęy wfzelki wigor, y ożywienie wę A Y to to wyraża 
S. Pawet Apoftof, kiedy Zpb: 4. W. 15, mowi: Zachowując prawdę 
w miłości, rośćmy m onego me mfzyfikim, ktory jeft głowa Cbryfius. 
Z ktorego wfzyfiko ciało zgodnie złożone, y fpojone będąc przez mfzy- 
Jikie famy fpotecznego dodawania medle dźielnośći każdego członka po- 
dlug miary (wey,czyni wzrofł liała,ku zbudowaniu famego siebie w mi- 
łośći,Członek,ktory nie jeśtfpojony,nie jeft złączony z Chryftufem, 
jeit podobny do gełęźi ufchłey na drzewie, ktora zgodna jeft do 
wyćięćia na opał. fa jeffem,mowi Zbawiciel Joan: t$. W. 5, wine 
nym drzewem, á wy jefieście gałązkami, latoroślami. Kto miefzka we 
mnie, d ja w nim, ten wielki owoc rodźi: bobeze mnie nic czynić nie 
możecie. fesliby kto we mnie nie trwal, precz myrzucon będźie, jako 
gałązka, ktora ufchnie, odetną ją, y zbiorą, y do ognia wrzucą; y go- 
re. 


N Chry- 
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Chryflus tedy jako głowa nafża, w nas, jako w członki fwoje z 
fobą złączone, y fpojone wpływa, kommunikując nam:przez łafkę 
fwg poświęcającą zafługi żyćia, y śmierći f(wojey, y tak nas duchor 
wnie ożywiając; taki nah wigor, taką: moc daje, że cokolwiek w 
nim dźiałamy, na żywot wieczny zarabiamy: A te nafze akcye, te 
dźieła łafką Bożą ożywione, powinniśmy czynić oa wzor; y na 
kfztałt żyćia, yý akcyi Chryftufowych. Sam bowiem Chryftus: wy- 
itawuje śię nam za wzor, za modelufz, za przykład żyćia nafzego; 
mowiąc Joan: 13. W, 15. Przykład wam daiemsabyśćie, jako ja wam 
uczyniłem, tak y wy czynili, Jakiż oam Chryftus żyćta Chrześćciań- 
kiego przykład dał? odpowiada S. Paweł Hebr, ra. W, 2. że Chry- 
fius mając'brzed fobą wefele,to jed: mogąc fobie w ludzkim ćieleo- 
brać wefołe, fzczęśliwe według świata, y fpokóyne bez żadnych 
przykrośći życie, tego jednak nie uczynił, ale obrał fobic przykro= 
śći, prześladowania, ubóftwo, urągania, zelżywoaśći, rozgiCiernie, 
nakoniec śmierć fromotną na krzyżu, podjął krzyź, wzgardźiwfzy 
fromotą, Na ten tedy'wzor; na ten modelufz Se Paweł każe nam za» 
"patrować śię, mowiąc tamże: przez Cierpliwość bieżmy do zalożonty 
nam utarczki;zapatrując Się na JEZUSA Przodka, y Kończycicla 
wiaty, ktory mając przed foba wefele, podjął krzyż, wagardźim/zy 
frometą, y bańbą, 

To Pap JEZUS wzgardźił wefelem, y sadośćią świśtowąć: jeżeli 
tedy wy,Chrześćianie, fzukaćie uciech światowych, krotofil, y wee 
fołego, abo fwobodnego Żyćia, nie jefieśćie uczniami, y naślado- 


wcami Chryftofowemi, Chryfłus obrał fobie życie ubogie, praco» . 


wite, przykrośći, y utrapienia pełne: y wafze też żyćie jeft ubo- 

gie, pracowite, nie mało mające utrapienia, ale żeby onobyło przy- 

jemne, y miłe Bogu, trzeba tó uboftwo, te prace, te utrapienia poe 

nośić na wzor Pana JEZUSA, one z ochotą, dobrowolnie, cierpli- 

wie znofząc dla miłośći Bofkiey. -Przydaje tamże S. Apoftoł: á te- 

raz Chryftus w chwale siedźi po Prawicy Boga, X wy,Chrześcianie, 
a bę dźne: 
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będźiecie wczeftnikami chwały Chryftufowey, jeżeli żyćie wafze 
będźiećie prowadźić na wzor Chryftufa Pana, naśladując Go'w ĉi- 


_ chośći, w pokorze, w czyiłośći, w cierpliwości, w. miłości Boga; y 


bliźniego. =» 

Te tedy trzy prawdy: że żyćie Chrześćiańikie jeft święte, że jeft 
podległe prawa Bofkiemu, y że jeft zgadzające śię, y ftofujące śię z: 
żyćiem Chryftufowym,mnie śię zda, żem dofłateczoje wywiodł, y 
pokazał; Teraz w drógiey częśći obaczmy, co nam przefzkadza do 
żyćia świętego Chrześćiańikiego, 


CZĘSC WTORA. 


Rzy fą naypryncypalnicyfze przefzkody; ktore nas odwodzą od 

żyćia Chrześćiańikiego, jakie opifałem w pierwfzey częśći. Pier= 
wfza przefzkoda jeft, nieumartwienie nas famych, ktore nas czyni 
niewolnikami nafzych zmyfłow. Druga przefzkoda jeft: leniftwo,y 
gnuśność nafza, ktora nas odwodźi od dobrych uczynkow. Trze- 


- ćia jeft, miłość rzeczy doczefnych, ktora namnie pozwala myślić,y 


dobrze uważyć;żeśmy śię na światnarodźili dla hieba, Tych trzech 
przefzkod nie możem 'inaczey znieść,y oddalić,tylko, naprzod:mar- 
twiąc nafze namiętnośći, powtore: dokładając wfzelkiego ftavania 
Na nabyćie dobrych nczynkow: potrzećie: dobrze uważając, c0:za 
porownanie jeit dobr źiemfkich, znikomych, względem dobr nie. 


-bteśkich, wiecznych: Y te reflexye, abo uwagi dają mi okazvą,po- 


kazać drugie trzy prawdy o żyćiu Chrześćiańfkim, to jefł: że żyóie 
Chrześćiańikie, jeft żyćie umartwionespełae dobrych uczynkow, 
y uftawicznie unafzające śię do nieba; 5 e 
Pierwfza prawda ta jeft; że żyóie Chrześćiańfkie, jeft życie umare 
twione: á zatym ći, ktorzy zmyśloośćifwey dogadzóją:<ktorzy, Żys 
Ją według pożądliwośći Ciała, ktorzy idą za powabami, za przyoę- 
tami świątowemi, mogą śię liczyć między temi, ktorzy nieżyją pQ 
Chrześćiańiku, ktorzy nie wiodą żyćia Chrześćiańśkiego, Poflue 
N2 chaya 
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chaymy o tym nauki Pawła S; Rom. 8. 12. Bracia; pominni jeffeśmy 
nie ciatu, abyśmy podług ciala żyli: abomiem, jeżeli podług tiata żyć 
będźiećie, tedy pomrzecie; ale jeśli duchem fprawy ciała umartmicie, 
tedy żyć będźiecie. Poki żyjemy w ćiele,nie możemy wyzuć śię z 
Giała; poki także żyjemy w Ćiele,nie możemy nie czuć utarczki ćia- 
ła; y toto jeft, co powinno nasczynić zawfzeczuynemi, y gotowe» 
mi na danie odporu temu nieprzyjaciciowi domowemu, ażeby nas 
pie zwyćiężył, y pod fwoję moc nie podbił. Poki żyjemy m ciele, 
nie wedlug liała malczemy, mowi S. Paweł 2. Cor. 10,W. 3, Zyé w 
ćiele, jeft to mizerya nafza! ale ta mizerya mie czyni nas winnemi 
przed Bogiem. Coż czyni nas winnemi? oto to:żyć w ćiele według 
Giała. Co to jeft, żyć według Ciała? według Pawła S. jeft: umrzeć: 
Jeżeli według ciała żyć bgdźicćie, umrzecie. Jakże zachować nafze 
Żyćie? ftatecznie, y mężnie walcząc przećiwko ńamiętbośćiom, `y 
pożądliwośćiom ćiała: jeźtli duchem fpramy tiała martwić będźie- 
cie, tedy żyć będźiciie. M RREZE ; í 
Cowyprzebogęzynićie,ktorzy w dźień święty w karczmie zaśiad- 
fzy,cały niemal dźień trawićie na wyfufzenią kielichow, pijąc bez 
pomiarkowania, aż do przebrania miarki trzeźwośćił oto to: Że y 
dźień Swięty profanujećię, Łezeczćićie, y. zdrowie fobie pfujedie; 
y charg fwą ogałacacie, do uboftwa ją przyprowadzając, przez do- 
gadzanie wafzey zmyślnośći. Co wy czynićie,ktotzy ćiało wafzes;kto: 
re jefł kośćiołem Ducha S. mażećie fprofaościami,fzpetnemi piofaka= 
mi, rofpuftnemi dyfzkurfami, lubieżną konwerfacyą?ł Idźiecie za 
pożądliwośćią ćiała, 4 zatym według S. Pawła na dufzy umieracie: 


A kiedy przeftaniecie tak okrutnie mórdówać, y morzyć dufzę was. 


4 LE 


fzę? natenczas; kiedy śię będźiećie fprzećiwiać fkłonnośćiom: y 2ą- 
dzom Giała; kiedy będźiećie fluchali głofu Chryflufa Pana, ktory 
przez talki fwe oświeczjące, nie przeftaje każdego nauczać: jeżeli 
chcefz być uczniem moim, jeżeli chcefz być prawdźiwym Chrze* 
śćianinem, zaprzyć się siebie fumego, umartwiay pożądliwośći ciała 
twego: 
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twego: bo życie Chrześciańfkie, żyćie prawdźiwego Chrześciani- 
na, infze być nie może, tylko umartwione: przefłaniefz martwić 
zmyfły, y fkłonnośći twoje, przeftaniefz też y Bogu żyć, 4 zatym 
przefłaniefz y prawdźiwym być Chrześćianinem. 

Draga prawda jeft ta: że żyćie Chrześćiańfkie powinne być peł» 
ne dobrych uczynkow. Każdy Chrześćianin powinien być nakfztałt 
drzewa fadowego, abo ogrodnego. Dobre drzemo, mowi Zbawićiel 
nafz, dobre vmoce rodzi: wfzelkie drzewo, ktore nie rodźi owocu do- 
brego, bgdźie myćięte, yw ogień wrzucone, dla tego famego, Że nie 
rodźi dobrych owocow:to jeft: że na zarobienie na potępienie, nie 
trzeba koniecznie mieć złe uczynki, dość tego, żenie ma dobrych 
uczynkow: 4 nie tylko trzeba czynić dobre uczynki, ale też trze= 
ba uczynić dobrą ich prowizyą, to jeft: trzeba namnożyć jak nay- 
więcey dobrych uczynkow: bo ten, ktory czyni mało dobrych u- 
czynkow,wpada w niebefpieczeńftwo potępienia, jakby nic nie czy- 
nil: jako drzewo, ktore mało co dobrych owocow rodźi, podległe 
jeft wyćięciu. 

Tego po nas Zbawićiel nafz wyćiąga, gdy mowi Matth. 6. W. 


'20, Nie fkarbċie fobie fkarbom na diemi, ale fkarbćie fobie fkarby w 


niebie, Skarbić fobie fkarby w niebie, jeft to; jek naywięcey zgro- 
madzać dobrych uczynkow, ktore za nami poydą do nieba: uważ- 
cie dobrze, że Syn Boży od nas wyciąga fkarhu: kto mowi fkarb, 
mowi gromadg:mało co pieniędzy,nie jeft karb.Czynifz człowiecze, 
niektore dobre uczynki, dobrze czynifz, chwalę ćig w tym: ale nie 
czyniiz tak wiele dobrych uczynkow, aby śię mogły fłufznie na- 
zwać skarbem: trzeba więcey do Boga śię modlić, trzeba częśćicy 
ugęfzczać do Kośćioła,nabożniey,y częśćiey Mfzy Swiętey fiuchać, 
pilniey, y uważniey kazania, nuki duchowney fłuchać, częśćiey © 
Bogu myślić, częściey, y goręcey fereefwe do Pana Boga podnśfzać, 
częśćiey mufwoje akcye ofiarować,częśćiey o P.Bopy rozmawiaće- 
żębyć przez to okazał, że Pana Boga kocha(z, trzeba częściey jal- 
mużoę 
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mużnę dawać, jeżeli na fortunie obfitujefz, częśćiey, y ochotniey 
bliźniemu dopomagać w jego potrzebie, y tam daley, Ztądto; ztąd 
mamy zbierać skarby; ktore z fobą-ponieśiem do nieba: y tak pewna 
ta jeft prawda,że żyćie Chrześcianina, powinne być pełne dobrych 
uczynkow, 

„Jefzeze mám wam przełożyć trzecią prawdę, że. życie Chrze= 
śćiańikie powinnebyć uftawicznie unafzające śię do nieba,y przeto 
koniecznie przełamać,y zwyćiężyć trzebs tę niefzczęśliwą fklonność 
do dóbr źiemikich. Miłość ku Oyczyznie nafzey,aam jeft przyro= 
dzona: Niebo jeft Qyczyzna nafza, á to doczefne na źiemi życie; 
jeft mieyfce wygnania: głupiaby rzecz była, przenafzać wygnanie 
nad Qyczyzaę fwoję, dabra: źiemfkie nad niebiefkie! Co za kompas 
racya dobr źiemfkich do niebiefkich,tak do fubftancyi ich, jako y 
do tewałośći? Dabra niebiefkie fą fuadameńtalue, gruntowne; pras 
wdźiwe; dobra źiemikie fą tylko na pozor, oczy tylko ludzkie łu. 
dzące, y fałfzywe: Dobra niebiefkie (ą trwałe, fłateczne, wieczne, 
á dobra źiemikie fą doczefae, znikome, przemijające, Jak długo bę- 
dźiefz trzymał te dobra; za ktoremi teraz tak chóiwie śię uganiafz, 


á dopiąwfzy ich, tak ściśle do nich fercem śię kleifz? jeśli ich nie - 


ftraćifz za żyćia twego, co zwyczaynie bywa; to przynamnicy one 
itraćifz po krotkim pożyćiu twoim: bo one za granice żyćia twego 
nie poyda. 
Owoż maćie, jakie ma być żyćie Chrześćiańfkie! ma być święte; 
podległe prawu Bofkiemu, zgadzające śię z żyćiem Zbawiciela nas 
fzego; ma być umartwione, pełne dobrych uczynkow, y uftawia 
zmie unafzające śię do nieba. Jeśli wy, Chrześćianie moi, takie ży» 
ĉie za łalką Bożą będźiećie do zgonu życia prowadźili, zapewne 
hoyną weźmiecie zapłatę w błogofławioney wieczności, 
gdźie fam Bog będźie wefzą nader wielką 


nagrodą, y zapłatą. 
Na Uro- 
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Na Uroczyftość: Obrzezania Chryftufo- 
AA „wego 2 
KA.ZA.N.LE 
O dobrym zażywaniu czafu. 

JA początku tego roku, ktorego nam Pan nafz naywyżfzy z łafki 
fwęy użyczył, nie mogę wam dać pożytecznicyfzey y zbawien- 
niecyfzey nauki jako podając fpofob dobrego, y świętego używania 
tzafu bie tylko ninicyfzego roku,ktoryśmy z daru Bofkiego zaczęli, ale 
też powfzechnie wfzyftkich Jat,ktorych nam P,Bog pozwoli na żie- 
mi, Potrzeba 0am poznać powinność, y oblipacyą nafzę,do dobregog 
y świętego fzafowania czafu, Po więkfzey częśći, ludźie rozumie= 
ją, 2e f} paaami czafu, że mogą nim dyfponować według woli, y 
upodobania fwego: ale nie tak jel: faw Pan Bog tylko jeft Pa- 
ne czafu, my tylko jefteśmy fzafarzami tego tylko czafu, Pan u- 
Życza do fzafowania onego według woli, ydyfpozycyi fwojcy. Paa 
Boz daje nam czas, ażebyśmy oncgo zażywali według woli, y prze- 
pifu jego, y powinniśmy być w tym wyperfwadowabi, że na ofta- 
tow fądźie naywiękfzy rachunek Bogu oddawać będźicmy z czafu 

Źle, ż2bo dobrze ftrawionego. 

Przeto maib wolą,w człcy tey nauce duchowney mowić o zaży: 
waniu czafu: ktorą dżielę na dwie częśći: w pierwfzcy będę mowił 
Przeciwko tym, ktorzy darmo czas tracą, 4 w drugiey, ktorzy na 
zle zażywają czafu. ; 


CZĘSC PIERWSZA 


O tych; ktorzy darmo czas tracą. 
I, ktorzy nie paydują fobie uczćiwey według fłanu fwego robo- 
ty, ale darmo czas na prożnowaniu, na gnuśności, na Jeniftwie, 
na niepotrzebnych gadkach tracą, fą winowaycami przed Bogiem, 
á to 
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á toz trzech racyi, naprzod: że fą niepofłufżnemi Bogu. Powtóre, 
że śię oddalają od ducha Chrześćiańftwa, abo Religii Chryfłufo- 


wey. Potrzećia: iż wdawają śię w wielkie nicbefpieczeńftwo utia.’ 


ty zbawienia wiecznego. 

Co do pierwfzego, że leniwi, pnuśni, prożnujący fą niepoftufzni 
Bogu, jawna to, y oczywifła rzecz jeft, Wiećie wfzyfcy, że Pan 
Bog po grzechu Adamowym powfzechoy na człowieka wydał de- 
kret, Gen: 3. W. rg. mowiąc: m pocie czoła twego, będźiefz poży- 
mat chleba twego: y pod ten dekret, pod to prawo poddał wfzy» 
ftkich fynow Adama,bez żadney cxcepcyi,tak ubogich, jako y bos 
gatych, 4 to na ukaranie grzechu, Ktoż tedy może wyłamać śię 
, Z tego prawa? Ten, ktory zgrzefzył, zafługuje na karę, y powinien 

karg przyjąć, ktorą Paa Bog za grzech naznaczył: myśmy wfzyfcy 
zgrzefzyli w Oycu nafzym Adamie, toć my wfzyfcy powinniśmy 
ponośić tę karę, ktotą Paa Bognaznaczył: á. Paa Bog za pokutę 


naznaczył, pracować, w poćie czoła zarabiać na chleb: toć żaden ` 


nie może odćiągać śię, wyłamywać śię od pracy, od roboty. Chce- 
Gie wy, Panowie, być wyjęći od tego prawa Bofkiego, od tego de» 
kreta Stworcy wafzego! á ja dig was pytam: czemu? izali y wy nie 
zgrzefzyliśćie przećiwko Stworcy fwojemu? 4 jeżeli zgrzefzyliśćie, 
toć powinni jefteśćie ponośić karę za grzechy wafze od Boga na: 
znaczoną: toć y wy powianiśćie robić, pracować, á nie na prożno» 
waniu czas darmo trawić, y chlebem cudzą pracą zarobionym, 
do fytośći big karmić, 

A daleko barźiey wy, ktorzy na łonie uboftwa porodźiliśćie śię, 
ktorzy wafzey chaty, familii inaczey nie możećie utrzymać, wyży” 
wić, y przyodźiać, tylko przez wafzę pracę;powinośśćie usłlaiero- 
bić,y pracować. Jeśli wy nie będźiećie pracowali, to wafze malżon= 
ki, wafze dźieći nagie; głodne truchleć będą w nędzy: á wy za 
to ćięfzko Panu Bogu odpowiećie: bo Oycowíka jeft powinność, 


chowa» 


{woje dźiećikarmić, przyodžiėwać, y im dać Chrześciańtkie wy: 
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chowanie. A choćbyście y bez pracy mogli trzymać wafzę chatę, 
y wyżywić uczćiwie wafzę czeladkę, jednakże wy nie moglibyście 
być uwolnieni, wyjęći od pracy, od robóty: bo, jakom rzekł, jeft 


_ prawo Bofkie na wfzyftkich powfzechnie ludźi tak ubogich, jako 


bogatych ferowane: /7” podić czóla twego, będźiejz poźywat chleba 
twęgo,, © 

Tak wykłada mądry Syracides ten mandat Bofki, mowiąc. Eccl 
40, W. i. Zabawa, abo praca mielka jeft dana wfzyfikim ludźiom, y 
jarzmo cięfzkie włożone jeft na Synom Adamowych od dnia wyiśćia 
ich z żywota matki, aż do dnia pogrzebu, y mrocenia się do pojpolitey 
mwfzyfkich matki, Gdźie uważać potrzeba, że Mędrzec nie kładźie 
Żadney rożnicymiędzy Synami Adamowemi, sle wyraźnie twier- 
dži; że jarzmo na wfzystkich jeft włożone: á zatym wfzyfcy to 
jarzmo powiani dźwigać. Krom tego Mędrzec nam ukazuje, że 
to prawo Giągnienia jarzma, jeft ufławiczne: poki żyje człowiek, 
poty nie może mowić: minął czas pracy: czas roboty, jeit czas ca- 
łego żyćia tego: Mędrzec nie uznawa żadnego momentu przerwa- 
nia pracy,od narodzenia człowicka,aż do oftatniego tchu życia jego. 
Tenże Mędrżec żadnego pic wyimuje od tego prawa,żadnemu zboga- 
tych nie daje wolnośći od pracy, ale wyraźnie mowi, że wfzyfcy 
podlegają temu prawu, zacząwizy od tego, ktory $iędźi na mwjpae 
niałym majefacie, aż do upokorzonego na źiemi, y popiele: od tego, 
ktory sig przybiera m purpurg, y m biśior, y nosi na głomie korong, 
aż do tego, ktory przykryty jeft siermięgą abo grubym płotnem. | 

Ubodzy ludźie, wieśniacy, kmiotkowie, wefelóie śię, y raduyćie 
Się, że wy z potrzeby muśićie robić, y pracowac. Dźiękayćie Bo- 
Bu, żeśćie śię w uboftwie, y w niedoftatku porodźili, y wychowa- 
ni jefteśćie! fzczęśliwe wafze uboftwo, ktore was przymufza “do 
roboty, y daje wam okszyą, wypełoić ten dekret, ten mandat Bo- 
íkki. Gdybyśćie byli bogatemi, gdybyście mogli wygodnie żyć bez 
Pracy, podobnobyśćie Żyćie wafze prowadźili w prożnowaniu, 

O w gou- 
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w gnuśnośći, w leniftwie, jako po więkfzey częśći czynią bogacze, 
ktorzy fą w ufławicznym przefłępftwie tego przykazania Rolkiego. 

Pifmo święte nas upewnia Job 5, W. pe Jako prak rodźi śię do 
latania, tak człowiek do roboty, Człowiek jeden jeft bogaty, drugi 
ubogi: Ubogi z potrzeby powinien róbić, pracować, ażeby miał 
z czego żyć, á (woję familią żywić, y przyodźiewać: bogaty zać 
z wdźięcznośći ku Bogu,obligowany jeft,pracować: bo im więcey 
od Boga wźiął, tym barźiey obligowany jeft, prawo Bofkie pełnić. 
Mają y bogaci co robić: od młodośći fwojey mufzą śię uczyć na- 
przod: Paćiecrza, potym czytać, pifać, potym chodźić do fzkoły; 
applikować śię do nauk: o jak wiele tam pracy zażyje, jak wiele śię 
pacierpi, jak wiele podtepczas łez wyleje, y rozg napfuje, nim 
w naukach poftąpi: Wyuczywfzy óię,powinien przyzwyczaić się do 
czytania kśiąg duchownych, Hiftorykow, Politykow, Prawa Oy- 
czyftego,y pofpolitego wfzyftkim narodom Cefarfkiego:aby zacza- 
fu ochotę zawźiąwfzy do czytania pobożnych,y mądrych kśiąg, za 
naywiękfzą rofkofz miał, onemi śię bawić, nie tracąc darmo czafu na 


prożnowaniu: ale ta nauka do Panow należy, ktorą zkąd inąd mieć - 
U 


mogge ; 

Widźieliście już, że prawo Bofkie.wfzyftkich obowięzuje do ros 
boty, do pracy, tak ubogich, jako y bogatych: trzeba tedy robić, 
trzeba pracować, á to bez przeftanku przez całe życie nefze, 

Bo kto nie robi, nie pracuje, oddala śię od ducha Chrześciań- 
fiwa, abo Religii Chryftufowey, Y ta jeft druga przyczyna, ktora 
nas obliguje do pracy, y odćiąga nas od prożnowania, y leniftwa. 
Duch zaś Chrześćiańitwa, naprzod jeft:fobie famemu gwałt czynić, 
jako naucza fam Zbawiciel Matrb. 11, X. 12, Od dni fana Cbrzci- 
ciela krolefiwo niębiefkie gwałt cierpi, y gwałtownicy porywają je, Ja- 
kież to niefzczęśćie prożniakow, ktorzy nie chcą fobie gwałtu czy: 
nić; ućiekają od roboty: bo im robota przykra, ale w tym trzeba 
$ię zwyćiężyć jeżeli chcemy mieć ducha Chrześćiańśkiego. 

*  Powto- 
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Powtote: duch Chrześćiańfki jelt, Siebie famego martwić: jako 
naucza S; Paweł Apoftoł Colofs. 3. W. $.lImartwiaycie członki wa- 
fze, ktore fa na źiemi. Czemauciekaćie od pracy» od roboty? bo ro- 
bota was martwi y morduje: wolicie dźień przemaraować w kompa- 
nii jedząc, y pijąc:bo to wafzey.zmyślności jeft rzecz przyjemnieyfza. 
Robota wag martwi, y dla tego famego powinniśćie robić: bo przy- 
kazano Chrześćianinowi martwić ćiało fwoje,cęzłonki fwoje:kto nie 
martwi, oddala 6ig od ducha Chrześćiańtkiego. Przykazaao takze 
Chrześćianinowi, ażeby fwoje namiętnośći, przyrodzone fklonno- 
Śći zwyciężał, tłumił, y przełamał: co bez pracy być aie moze: 
Pofłuchaycie o tym naukiS. Pawła Apoftoła Rom. 8.W.t3, Jeśli 
podług ciała żyć będźiećie, pomrzećie, ale jeśli duchem, [prawy ciata 
umartmicie, żyć będźiećie.Kto nie wartwi,nie morzy fpraw ćiała,u= 
miera Bogu według S. Pawła, 4 zatym taki nie ma ducha Chrze- 
śćiańfkiego, i ; ini 

Jefzcze tenże S. Paweł jaśniey ducha Chrześćiańtkiego opifuje 
Gal. s. W, 24. Ktorzy fą Chryftufowi, cialo fwe ukrzyżowali zna- 
miętnośćiami, y 2 pożądliwoścćiami fwemi. Człowiek nie może zwy- 


'ćigżyć złey fkłonnośći, y pożądliwośći ciała, chyba przez zabawę, 


y robotę. Ten jeft fpofab nayfkutecznieyfzy, ktory nam Bog dał 
na pokonanie tego naygłownieyfzego nafzego nieprzyjaciela, kto- 
rym jeft pożądliwość ćiała na(zego. Słufznie Mędrzec Pańfki mo- 
wi Prov. s9.W.21. Kto delikatnie od młodości wychowuje fługę,uczu- 
jey dozna go krnąbrnymy powfłającym przeciwko fobie, Stuga oafz.jeft 
pożądliwość nafza, y iofze pafsye nainiętnośći tak pożądliwey, ja> 
ko też gniewliwey: kto tych frog zaczafu, z młodu nie pau- 
ezy ię pofkramiać, tłumić, pod rozum, y prawo Bofkie podbijać, 
dozna potym przez niefzczęśliwą cxperyencyą, Że ći fłudzy nad 
nim będą panowali,y Die będźie mogł wybić śię z pod ich jarzma. 
A fpofobu fkutecznieyfzego podbićia tych tyranow; to jeft: śkłon=" 
nośći nafzych, ofobliwie pożądliwośći ćiała nie mafz, ue gi 
O2 nie; 


186 108988 
W dźień Nowego roku. 


fnie, z młodośći nic im nie pozwalać, w reżie je trzymać, powfła- 
- jące zaraz tłumić: bo raz dawfzy śigzwyćiężyć, iuż.nad niemi nie 
łatwo gorę weźmiefz. E) ) 

Duch @dy Chrześćiańftwa, jakośćie fłyfzeli z pomienienych 
textow Pifma świętego, jeft.gwsłtfobiey naturze zepfowaney czys 
pić, jeft,martwić, y przekonywać fkłonpośći do zlego, jeft, krzy= 
Żżować Giało fwe z namiętnośćiami, y pożądliwościamijego:4 mas 
Znaź tego. ducha mieć, pufzczając śię na prożaowanie, w leniftwo, 
_Dic nie robiąc, Die pracując! Uftawiczna urarczka powinna być 
człowieka na żiemi: á jako ma walczyć z nieprzyjaćielem, jako go 

może przemodz, prożnując? 

Ci, ktorzy tey-drogi, tego fpofobu- nie chwytają Sies wpadają 
w wielkie niebefpieczeńftwo utraty zbawienia wiecznego: y ta jeft 
trzećia racya, czemu powinniśmy wyftrzegać ślę prożnowania, 
Przeftrzega nas Mędrzec Zccl, 33.W, 29. że prożnowanie miela złe” 
go nauczyło. Szatan naybarźiey z pokufami fwemi na prożnujących 
papada yona nie naciera. Dawid, gdy prożnowaniem śię bawił,przes 
chodząc śię po ganku pałacu (wego naowczas, kiedy żołnierze jes 
go, na wbynie krew toczyli, wpadł w dwa cięfzkie grzechy, któ 
rych przez całedalfze żyćiefwoje pie mogł. dość odżałować,ufławia 
cznie do Boga wołając: Zmiiuy się nademną Boże według mielkiego 
miłosierdźia twego, y co noc łofzko fwe pokutnemi łzami polewa- 
jąc, á we dnie ćiało fwe potem mantwiąc, mie pozwalając mu ine 
fzego posiłku, krom chleba z popiołem. 

To pewna rzecz jeft, że fzatan prawie nigdy z pokufami fwemi 
nie. paćiera Da tych» ktorych widźi ufławicznie jaką pracą 
zabawnych. To fzczęście jeft ludźi wieyfkich, ktorzy będąc robos 


tą. 4 to przyćjęfzką, ufławicznie zabawni, bie mają czefu y pomy» 


śkć o złych rzeczach, nie tak, jako ludzie po wielkich mieftach; y 

po dworach miefzkający; ktorzy uftawicznie podlegają pokufom 

dla niefzczęśliwego ich próżnowania. Na umocnienie tey prawdy; 
| KEY: 
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przypomniy fobie grzefzniku,kiedyś naybarźicy Pana Boga obraził, 
jeżeli pie naowczas, kiedy prożnowałeś? w dźień pracy, y roboty; 
tle przyćięfzkiey, nie miałeś czafu y myślić 0 złey rzeczy: y tak 
przez prage twoje daleki byłeś od wfzelkich pokus. O jak tedy 


 fzczęśliwy jeft dtan wieyfki,ftan pracowity! bo jeft daleki od w fzel- 


kich pokus, od wfzelkicy obrazy Bofkiey. Gdybyśćie, mili proftz- 
Crkowie, wieyfey ludźie, wyftrzegali śię niećierpliwośći, mrucze- 
nia; zazdrośći fątiadom, niczgod.y fwarów z'niemi, nadto, gdyby- 
śćie w wśfzych pracach,w wafzych trudach myślili o Bogu, gdyby- 


śćie do Niego ferca podoafzałi, prace wafze Bogu ofiarując, śmiem 


mowić, że nie byłoby żyćia świątobliwizego» „pad życie wieyskie, 
nad żyćie pracowite. Tu można powiedźieć nie dawną hiiłoryą o 
Każimierzu Korfeku przećwietney Familii młodźianie od Boga po- 


_wołenym do chłop$kiego tanus ktorą opifuje X. Adam Naramowfki 


Soc. JESU in facie rerum Sarmatvy ja namkoąlem fUmmarim 16, 
Aug: w Kałendarzu wielkim Jezuickim, w pamiątce X. Dominika 
Podole: 4 ; i 

Kiedy zać,mili kmiotkowie,wpadaćie w nicbefpieczeńftwo grze- 
chu, y obrazy Bofkiey, w niebefpieczeńftwo utraty zbawienia wie- 
cznego,jeżeli nie natenczas, kiedy od roboty wolni jefteśćie, kiedy 
proźnujećie) W Niedźicię, w dźień święty, ktoryby miał być ofo- 
bliwfzym fpofobem poświęcony Bogu pa fłużbę Jego» więcey grze: 
chow popełułacie, niżeli infzych dni roboczych całego tygodnia: 
4 to czemu? bo infzych dni zabawiaćie śię robotą, á w Swięto pro- 
žoujećie. Pordchuyćie śię z fumnieniem wafzym, czy Nie tak by- 
wał A jednak dźień Swięty ofóbliwym fpofobem Panu Bogu po- 
święcony wyćiąga po Das wfzyftkich Chrześcian, ażebyśmy śię bar- 
iey wyftrzegali tego dnia wfzelkiey obrazy. Bofkicy, oiż iofzych 
dni. Kiedy Kośćioł Boży zakazuje wam robot fłużebbiczych w dźień 
święty, nie przez to pozwala wam prożnowańiem ię bawić, ale 
przykazuje, abyśćie ten dźień święćili zabawiając śię świętą ita 

jako 
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jeko to,fituchaniem Mfzy świętey,nauki duchowney, kazania, dźięk» 
czynieniem Panu Bogu za wfzelkie dobrodźieyftwa;tego tygodnia 
wzięte, rachunkiem fumnicnia, jeśliśóje przefziego tygodnia czym 
majeftatu Bofkiego nie obrażili, á jeżelibyśćie śię znaleźli w czym 
winni przed Bogiem, to Pana Boga przeprośić,  wyfpowiadać śię; 
y przez abfolucyą Kapłańfką, Krwią Chryftufową obmyć dufzę 
fwoję. Tey powiunośći gdy dość uczynićie, pozwala wam Kościoł 


Swięty w dźień Święty pohuląć; y darow Bofkich hoynicy zażyć, 


ale to pośledzenie, abo pohulanie powinne być uczćiwe, święte; 
w ktorymby nic śię nie wykwoczyło, ani przećiwko prawu uczói- 
wości, ani przećiwko prawu wftrzemięźliwośći: bo Pan Bog za- 
wfze fig gniewa, y będźie śię gniewał na tych, ktorzy dni Jemu pos 
święcone profanują, mażą, y lżą grzechami fwemi. ; 
Zawfze tedy Chrześćianiaowi potrzeba być w pracy, nawet y 
w dzień święty potrzeba fobie znaleść jaką uczóiwą, y świętą ro- 
botę, naprzykład: czytanie, abo,kto nie umie czytać, ftachanie ży” 
wotow Świętych, abo iafzey kśiąfzki duchowney, odprawowanie 
Rożańca, abo Koronki Nayśw:Panny, Litanii o P. JEZUSIE, o Pan- 
nie MARYI Matce Bsżey, śpiewanie fupplikacyi: Swięty Boże, $, 
mocny,śc,Powtarzanie przed dźicómi,y przed czeladką nauki dus 
chowney, ktorą Xiądz dał na kazaniu, nauczanie dźieći Paćiecza» 
katechizmu, poznania Boga Stworcę (wego, zachęcając ich do bo» 
jaźni, y miłośći B tkiey. O gdybyśćie, gofpodarze, y gofpodynie 
wieyfkie, zaczęli, tak dni święte obchadźić, doświadczylibyśćie; 
jak wiele grzechow wyftrzeglibyśćie áig» y jak wiele zaftug u Boga 
zebralibyśćie, i : 


„ S. Hieronim Doktor Kośćioła Bożego, oraz Puftelnik, informu- 

jac (wego młodego Ucznia także Puftslnika Epi/f: ad Ruf: więdzy 

infzemi naukami duchownemi, y tę też daje: Facito aliquid operis; 

ut te femper djabolus inveniat occupatum. Zawfze, prawi, miey jas 

ką w ręku robotę, ażcby djabeł nigdy ciebie prożnującego nie zna- 
i sk lazi, 
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lszł, Tenże 8, Doktor świadczy o dawnych Puftelnikach, Że ufta- 
wiezną pracą, na pufzczy śię zabawiali: á to czynili nie tak dla 
pożywienia fwego, jako raczey dla zbawienia wiecznego. 

To wfzyftko, com dotychczas mowił, miałoby Das przekonać, 
Yy nəm wyperfwadować, że każdy Chrześćianin powinien robić, 
pracowsć: bo ći, ktorzy Die pracują, naprzod fą niepofiufzni Bo- 
gu: powtore: że śię oddalają od ducha Chrześćiańftwa, potrzećie: 
Że wpadają w niebefpieczeńftwo zguby wieczney. Nie dość jednak 

hrześćisninowi.robić, y pracować, y czas,fobie od Boga użyczo- 
Ny,jakokolwiek napracach,yzabawach ftrawić,ale trzeba teh czas na 
dobro obrećić, potrzeba śię nauczyć,jako te nafze zabawy, trudy, 
Prace, roboty poświęcać, to jeftświętemi uczynić, aby były miłe, 
y przyjemne w oczach Boskich: y o tym mam wolą mowić w dru- 
gicy częśći kazania mego, 


CZESC WTORA, 


Jako pożytecznie zażywać czafu. 
Ielu takich jeft, ktorzy niezmieroe podeymują prace, a jednak» 
że winowaycami fą przed Bogiem: bo czas na zie obracają. A 
takich ja dźielę na trzy częśći. Pierwśi fą, ktorzy zabawiają śię 
złemi, zakazanemi rzeczami: Drudzy, ktorzy urzędu, funkcyi fwey 
nie pilnują. Trzeći fą, ktorzy nie mają ftarania fwoich fpraw,akcyi» 
Pracy, roboty poświęcać, one do Boga kierując. 

Co do pierw fzego punktu. Wielu takich jeft, ktorzy tracą czas, 
choć w nim uśiloie pracują; á tacy fą;ktorzy zabawiają śię rzecza- 
Mi zakazanemi, naprzykład: kradźieżą, łupieftwem cudzey fortu- 
hy, uciemiężeniem poddanych, handlem piefprawiedliwym z ofza- 
kaniem bliźniego, przedając towar zły, za dobry; zgaiły, zbotwia” 
ły, za świeży; konia ftarego za włodego, kalekę za zdrowego. Toż . 
mowić o infzych handlach, w przefypowaniu foli w infze beczki, . 
z beczek dobrze nzpakowanych, y z onych naprzykład piąćiu,czy= 

nige 
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niąc Siedm, abo ośm dla fwezo zyfku, z krzywdą kupującezo; w 
„przylewaniu wody do trunkow, w przymiefzaniu kamyczkow, abo 
infzych rzeczy do korzenia dla więkfzcy wagi, y tam daley. Tacy 
robią, pracują, mordują Się, lecz ich praza obmierzła jeft Bogu, y 
im famym,y bliźnim fzkodliwa,ś zatym tacy Czas nie tylko tracą,ale 
też go na złe, bo na fwoję zgubę obracają. Przeciwko takim P. Bog 
fwego czafu na fądźie fwoim przywoła cżas źle firacony, Thren: 1. 
W. 13. y fpyta 6ig: y na tom tobie pozwolił tak wiele czafu, abyś 
Z obrazą moją, y z krzywdąbliźaiego, onego zażywał? abyś w nim 
to, y to czyni? &c. 325 
Powtore: y Ci mie dobrze używają czafu, ktorzy powinnośći 
fwojcy nie dość czynią. Każdy człowiek dwojaką ma powinność. 
Pierwfza jeft: do ktorey obowiązany jeft człowiek, iż jeft Chrzee 
śćianinem, Druga: ile człowiek jeft w jakim ftanie położony.Każdy 
człowiek, zupełoy rozum mający, jako Chrześćianinspowinien jeft, 
naprzod: codźiennie śię modlić, to jeft: powinien każdy dźień od 
modlitwy zacząć, y na modlitwie kończyć, zaraz rano ocknąwfzy 
Gig ze fnu, powinien ferce, y myśl {woje podnieść do Boga, podźię- 
kować Mu; że tey nocy zdrowego zachował; ofiarować Mu wfzy- 
ftkie myśli, ftowa, y uczynki. W dźienaych zabawach, y rob otach: 
coraz wzdychać do Boga, wfzelką robotę, y famo jedzenie, y pi- 
cie kierując do Boga, onemu dźiękując za dary Jego, ktorych po» 
żywa, y wfzyftko czyniąc w Imię Bofkie, tojeft: w Imię Oyca,y 
Syna, y Ducha S. Powtore/każdy Chrześćiania powinien:dni ówię- 
te święćić, to jeft: powinien dźień świętycale, y zupełnie nachwas 
le Bofką obroćić przez fłuchanie Mfzy Swiętey, kazania, abo nau- 
ki duchowney, przez oczyśćienie dufzy fwojey Krwią Chryftufo= 
wą przy Sakramentalney fpowiedźi, przez pośilenie dufzy fwey Cia= 
łem; y Krwią Chryfłufową, przyfłępując do Kommunii Swiętey, 
„A powfzechnie mowiąc, każdy Chrześćianin powinien jeft, mieć 
wigkfze ftaranie o dufzę fwoję, niżeli o (woje Ćialo, według nauki 
Chry- 
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Chryftufowey Matth. 16. W.26. Co pomoże czlowiekowi, chocby ca~ 
ły swiat zyfkał, jeżeli dufzę fmoję Braci? y co za odmianę da za dufzę 


fwoję? : w prze: . 
Kram powinności powfzechncy, ktorą ma każdy Chrześćżanin, 


jeft jefzcze partykularna powioność, do ktorey każdy jeft obligo= 


wany według ftanu fwego. Każdy ftan jeft ordynowany od Boga; 
Jego święta wola jeft, ażeby każdy wypełnił powinności ftanu fwe- 
go. Oracz, rzemieślnik, kupiec, Pan, fluga, gofpodarz, gofpodyni, 
mają (woje ofobne powinnośći. Oracz powinien pgacowićie fwego 
czafu wyrabiać źłetię, siać, bronować, zbierać, młoćić, Rze- 
mieślnik powinien dobrze, fprawiedliwie, bez ofzukania bliźnie- 
go, robotę kunfztu fwego wyftawić:y tam daley; idąc przez wfzy> 
fikie ftany. Kiedy tedy, Chrześcianie w Panu Bogu mili,czas wam od 
Pana Boga pozwolony,według ftanu, y urzędu wafzego trawićle, 
wiedzóie zapewne, że dobrze czafu zażywaćie. Wielki to nierząd, 
ygrzec, nie małyjeft, nie dość czynić powinności urzędu, y fta- 
nu fwego: to jeft prawdźiwe nabożeńftwo, wypełnić obligacyą» 


'y powinność fłanu fwego: wfzelkie inne nabożeńftwo, ktore od- 


Ćiąga człowieka od wypełnienia powimnośći fwojey, nie jeft po= 
rządne,y Panu Bogu śię nie podoba. 

'A kiedy dość czynićie powinności ftanu, y urzędu fwego, trze= 
ba jefzcze te zabawy urzędu fwego poświęćić, ażeby byly miłe, y 
dęba Bogu. Poświęceją Się zaś akcye, zabawy, y roboty na- 
Aze, kiedy śię one przez wzdychania ferdeczne do Boga śię kieru- 
ja, y one śię Bogu ofiarują,według nauki S. Pawla Apoftoła Golof;. 
3. W,'17. Wfzyfłko, cokolwiek czynićie mową» abo uczynkiem, wfzy: 
Jiko ro czyńcie w Imię Pana JEZUSA Chryftufa, dźiękując Bugu, y 
Oycu przezeń. A ten fpofob poświęcenia fpraw nafzych,łatwy jeft, 
ktory nam podaje Paweł Święty, mowiąc: mfzyfiko to czyńcie w 
Imię Pana JEZUSA Chryftufa, abo w Imię Oyea, y Syna, y Ducha 
Świętego, w Imię Boga w Troycy Swigtey jedynego, na jego cześć» 

: p y chwa- 
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y chwałę, łącząc tę robotę nafzę z-pracą, robotą, yz zafługami 
Chryftufowemi: a potym podczas roboty, coraz wzdychać; y myśl 
nafzę podoafzać do Boga; w fercu mowiąc: Oycze nafz niebiefki, 
'ktoryś nas puścił na te robotę, niechże y przez tę vobotęświęcę, y 
wychwalam Imię Twoje: niech y za tę robotę zafiużę na krolefłwo 
twoje, niech y w tey roboćie mojey wypełnia śię wola twoja: 4 ty; 
OQycze nayłafkawfzy,pobłogofław pracy rąk moich,abym miał dofta- 
tecznie według ftanu mego wyżywić śię,y przyodźiać śię z całą fami- 
liyką moją:y ta daley wzdychając do Boga, według prośbPaćierza, 
ktorego nas nau zył fain Pan JEZUS. Gdy tak w pracach,y robotach 
wafzych wzdychaćie,jćżeli nieufty,to fercem do Boga, zapewnewy 
robotą wafzą chwalićie Boga, Jemu cześć, chwałę, y dźiękczynie» 
nie oddajećie przez JEZUSA -Chryftufa, á tak wafze prace, trudy, 
roboty poświęcaćie, y one Bogu przyjemnemi. 4 wam pożyteczne 
'mi czynićie: bo przez to y tu na źiemię błogofławieńftwo z nieba 
zćiągaćie, y w niebie na zapłatę wieczną zarabiaćie, 
Lecz jak wielu jeft takich, ktorzy y czasfwoy, y prace fwoje 
marnie tracą: bo w pracach fwoich nic myślą o Bogu, nie pracują 
* dla Boga, ale całą myśl fwg w Żiemi zakopują prawdźiwi źlemia= 
nie, ktorzy tylko o Żiemi, o źiemfkich rzeczach, o msraym zyfku 
ftaranie mają, á o niebiefkich rzeczach ani pomyślą, y ferca (wego 
do Boga ani podniofą. Tacy opłakania fa godai: bo y czas, y pra- 
ce (wojetracą bez nagrody wiecznej, Ale fẹ drudzy jefzcze nic- 
fzczęśliwói, y barźiey przed Bogiem winni, ktorzy żyćie fwe grze» 
chami fzpecą, ktore mogło być święte, ktorzy czafu im od Bo- 
ga pozwolonego na złe używają: co mieli w tym czańie zarobić z 


lalką Bożą na niebo; na fzczęśliwą wieczność, to oni zarabiają na = 


pieklo; na wieczne potępienie. 

| „Staraymy śię tedy za pomocą Bożą odnieść wieczny pożytek Z 

czafu nam od Boga użyczonego: nie bądźmy z liczby tych,ktorzy 

czas fwoy darmo tracą, abo ktorzy na złe go zazywzją, ale raczey 
: bądźmy 
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bądźmy wiernemi fzafarzami, fzafując tak tym czafem» abyśmy 
zafłużyli na wieczną nagrodę. Nie wiemy; czy śkończemy ten rok, 
ktory z daru Bofkiego zaczęliśmy: bo nas przeftrzega „Zbawicie!: 
Czuycie, bo nie wiecie dnia, ani godźiny, kiedy Syn człowieczy przyie 
dźie odbierać rachunek z czafu, źle, abo dobrze użytego, Nic pie 
opufzczaymy; co należy do wiernych fug Bofkich,ktorzy cały czas 
żyćia {wego naświgťtych, y pobożnych fprawach przepędźiwfzy, 
poyda do nieba po niefkończoną nagrodę w błogofiawioncy wie 
cznośći, ktorey y fobie, y wam życzę, Amen. 


KAZANIE 
|. Na Niedżielę piera [za po Nowym roku. A 
Oto AnjołPańfki ukazał Się we Śnie Joze- 
fowi. Matth. 2. 


O niepamiętaniu na Boga. ji 

Zisieyfza Ewangelia wyfławuje nam za przykład Aojoła zawfze 
gotowego na rofkaz Boski. Oto ten Abjoł, © ktorym fłyfzeliśćie 
w Ewangelii, przychodźi w nocy do Jozefa, budźi go, mowiąc: 
Wfłań Jozefie, weźmiy Dźiećiątko, y Matkę Jego;a uciekay do E- 
giptu, y poty-tam śię baw,aż ći oznaymię; dokąd ćię Pan NaAy Wyż 
fzy będźieordynował: gotow jeft Anjoł y drugi raz do Jozefa przy- 
być, gdy wola Bofka zaydźie. Tak to Avjołowie zawfze zapatru* 
ja śię na Boga, ażeby Mu fużyli, ażebyrofkazy Jego petoiliszawfze 
fą w Bogu zanurzeni, nigdy go zapomniec nie mogat, O! jakbyśmy 
fzczęśliwemi byli, gdybyśmy na wzor. Apjołow zawfze na Boga 

pamiętali, nigdy jego nie zapominali. ; - 5 
-Lecz to wielkie jeft niefzczęście nafze, że częftokroć zapominó- 
my Boga, rzadka kiedy o nim myślemy. A jednak nie pamiętać na 
Boga; o nim nie myślić, y onego zapominać; nie lekki, ale barzo 

P2 ćięfz ki 
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Gięfzki grzech jeft, Bo mamy przykazanie Bofkie, á to naypierwfze, 
y naywigkfze: abyśmy kochali Boga nafzego z całego ferca, z caley 
dufzy: ze wfzyfikich 6ił, ze wfzyftkiey myśli nafzey: á jako taki 
to przykazanie wypełni, jako Pana Boga. będźie kochał z całego 
fevca, z caley myśli fwojeys ktory nie myśli o Bogu, ktory na Boga 
nie pamięta, y odego zapomniał, | 

Przeto mam wolą, na dźiśieyfzey hauce duchowney wam przełow 


żyć, jak wielki to- grzech jeft, nie pamiętać na Boga, y: onego: 


zapominać: á potym podam fpofoby, jako tego grzechu wiaro- 
wać śię, y wyltrzedz śię możemy, `y powinni jefteśmy, 
CZEŚĆ PIERWSZA, 
J akwielki to grzech jeft; nie pamiętąć na Boga? 

TRZY prawdy, ktore wam zamyślam przełożyć, na oko wam po- 

każą, jak wielki to jeft grzech, nie pamiętać na Boga, y zapo- 
minać go. Naprzod: iż częfto Pan Bog napomina nas, abyśmy nań 
pamiętali. Powtore; iż nie pamiętać na Boga, jefł to, ftworzenie 
przenafzać nad Stworzyćiela. Potrzęćie: iż ten, ktory zapomina 
Boga, wielkim jeff za Jego dobrodźicyftwa niewdźięcznikiem. 

Co do pierwfzego, że czętto Pan Bog nas w Pifmie świętym na- 
pomina, abyśmy pamiętali na niego, y nigdy jego nie' zapominali, 
to jafpa jeft prawde w Pifmie świętym,tak wielerazy powtorzona, 
Pofiuchaymyż Pana Boga nas przez Moyżefza napominającego Deut: 
6, W. 13. Cave diligenter, ne oblivifcaris Domini, qui eduxit te de 


terra /Mgypti, de domo fervituris. Strzeż fię pilno, ażebyś Die zas 
pomniał Pana,Boga twego, ktory ćię wyprowadźił z źiemi Egipt% 


śkiey, z domu niewoli. Y w Rozdźiale 8, W, 11. Cave, ne quando 
oblivifcaris Domini Dei tui; © negligas mandata ejus, atg, judicia, 
© ceremonias, quas tgo precipio tibi. Stizeż ię, żebyś kiedy nie 
zapomniał Pana Boga twego, y nie zaniedbał przykazań jego, fą- 
dow, y Ceremonii, ktore przykazuję tobie. Y w Rozdź: 11. X, 16, 
Gave- 
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Cavete, ne forte dęcipiatur cor veirum, O” recedatis d Domino,Strzeż- 
ćie śię, ażeby Śię nie ofzukało ferce wafze, y nie odftąpili od Pa- 
na Bogą wafzego, przez zapomnienie jego, 

Tu uważćie trzy rzeczy: Naprzod: że Pan Bog tak częfto powta: 
rza tęż famę prawdę: przez co daje nam znać, żebyśmy dobrze wra- 
Źili ten mandat Bofki w ferca nafze, ktomy nie już raz, ale tak wie- 
le razy nam Pan'Bog przypomina. Powżore: gdy mowi Pan Bog: 


` cave diligenter, ftrzeż śię pilpo;zneć nam daje, że wielki to grzech 


jeft, zapomnienie Pana Boga fwego, y paywiękfze jeft niefzczęście 
bafze, zapomnieć tego, ktory nam żyćie, y jefteftwo daje, bez kto- 
rego daru nie żylibyśmy. Potrzecie: tak trofkliwie upominając s 
Pan Bog, abyśmy śię pilno ftrzegli, żebyśmy nie zapomnieli kie ly 
jego, daje do tegopobudkę,mowiąc do ludu lzraelfkiego: ktory ćig 
mywiodł z źiemi Egiptu, z domu niewoli. To jeżeli wyprowadze- 
nie doczefne z Egiptikiey niewoli, miało Iżraelitow pobudzić, że- 
by nigdy nie zepomnieli Pana Boga fwego; á jako nas Chrześcian 
daleko więkfze dobrodźicyftwa Bofkie pam świadczońe, nie mają 
być deftateczną pobudką, żebyśmy zawfze o Panu Bogu myślili, 
å nigdy jego nie zapominali, Fzali Zbawiciel nafz, JEZUS Chryftus 
prawdźiwy Bog, y Człowiek,męką; y śmiercią fwoją nie wyprowa* 
dźił nas z więkizey oad Egiptfką niewoli, kiedy nas Krwią fwoją 
od niewoli wieczney fzatańfkiey odkupił, kiedy nas przy Chrzcie 
Świętym, y na fpowiedźiach Sakramentalnych przez łafkę poświę- 
cejącą za fynow fwoich, za dźiedźicow kroleftwa nicbiefkiego 
Przyjął, kiedy nam na zadatek kroleftwa niebiefkiego,daje Ciało, y 
Krew fwoję w Przenayświętfzym Sakramenćie? Jeżeli tedy ktory 

hrześćianin nie pamięta na Boga, jeżeli zapomina Zbawcy, y Od- 
kupićiela fwego, taki wianieyfzy jeft nad żydąw, ktorzy będąc u- 
SAI z SBE? miewoli, Pana Boga odftąpili, y zapomnieli 

o. 


A że takich wielu jeft Chrześćian, ktorzy nie pamiętają na Boga 
Stwor- 
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Stworcę, y Zbawićiela (wego, jakiż -może być dźiw, że nas Pan 
Bog czętftokroć karze,już tonieurodzajem zbożą,już zarazą bydła, 


już fzarańczą, już Ggniem, głodem, y powietrzem, y ianemi plaga- 
mi. Poflachaymy, co Pan Bog mowi przez Proroka lzaiafza c, 17. 


W. 10, Zes zapomniał Boga Zbawiciela twego,y nie pamiętaleś na, 


FP fzechmocnego Pomocnika twego, oto ty będźiefz fzczepił dobre drze- 
wa, y będźięfz zasięwat dobre źiarna, z daleka przyprowadzone, á 
jednak, coś fzczepił, nie zrodźi, tylko pufiy omoc,.y coś pośiat, pr- 
żytku z niego nie będźiefz mial, y zofianiefz przerażony boleśćią. 
Dźiwujećie śię podczas, że wiele robićie, 4 mały pożytek odbie- 
racie; wielkie prace ponośicie, 4 powodzenia nie maćie! co tego za 


przyczyba? oto dajewacyą Prorok: żeśćie zapomnieli Boga Zbawi-. 


ciela wafzego, y nie pamiętaliśćie na Wfzechwocnego Pomocnika 
wafzego, Na tę niepamięć fwoję utkarża éig Pan Bog przez ufta 
Prorokow Jerem, 2.W. 32. Lud moy zapomniał mnie przez dni niem 


zliczone, Y ukoronowany Prorok tęż famę fkargę przekłada P/,10$,. 


W.at. Zapomnieli Boga, ktory wybamit ich, ktory uczynił wielkie 
rzeczy w Egipcie, przedźiwne rzeczy, w żiemi Chama, ( to jeft tam= 
że. w Egipćie ) y firafzne rzeczy ma morzu czerwonym, ' 

Zwyczaynie Pan Bog karze rą nayftrafzniey(zą karą, że ich za- 
pomina, ktorzy go zapominają. Dawid ufkarża śię przed Bogiem P/ 
12. W. 1. pytając śię: Pokiż Panie będźiefa mnie zapominał? poki 
Twarz twoję będźiefa odwracał ode mnie? y zda mi śię,że flyfzę od- 
powiadającego Boga: Zapomniałem ciebie: boś ty zapomniał moies 
y poty ja naćię, poki ty nie będźicfz na mnie pamiętały ` 

Teóże Prorok Dawid bojąc śię, żeby go Pan Bog nie karał tą 
flrafzną karą, to jeft: zapomnieniem jego, tak śię z Panem Bogiem 
umawia PA gz W. 23. Pomfłań, czemu zafypiafz Panie, powftań, y 
nie odrzucay nas do końca) Czemu odwracafz Tmarz twoję, zapomi- 
nafz uboftwa nafzego, y utrapienia nafzego! Ale fiyfzę qdpowiada- 
jącego Pana, że on nie zwykł karać tą tak firafzną karą, aer 

tylko 
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tylko tych, ktorzy zapominają go, ktorzy ftwofzenie przenafzają 
nad Stworzyćiela, dobra doczefne nad wieczne. 

Jak wielki to grzech jeft, zapomnieć Boga, przenafzając rzeczy 
dóczefne, to jeft: ttworzenie,nad:Stworzyciela, ztąd poznać może- < 
cie, jeżeli dobrze uważyćie z jedney firony, co to jeft Bog, á z dru- 
gicyfłrony; co jeft ftworzenie; z jedney ftrony, co fa dobra wic” 
czne, á zdrugiey, co fą doczefne? lzali wam famym nie wfłyd; jes 
żeli kiedy dla marocy ućiechy, dla nędznego zyfku przenieśliście 
rzecz ftworzoną nad Stworzyćicla, dobro źiemikie, doczefne, nad 
dobra niebiefkie wieczne, | 

Gdyby śię znalazł człowiek taki, ktoryby miał dwie fprawy w 
Trybunaje, jednębzrzo wielkiey wagi, w ktorey idźie o utratę ca- 
ley fortuny, esłey fubiłancyi fwojey,a drugą nędzną, nikczemną,, 
o rzecz nie waytą trzech grofzy:gdybyten człowiek,zapomniawfzy, 
y żaniedbawfzy więkfzey fprawy, jedynie tylko ftat, y cały się za- 
nurzył, ażeby wygrał tę nikczemną (prawę, w ktorey idźie o ba: 
gatelę, o frafzkę, o rzecz nie wartą trzech grofzy: cobyśćie o ta- 
kim człowieku pomyślili? tak rozumiem, Że każdyby z:was rzekł: 
Że takiego czlowieka trzebaby zamknąć, jako fzalonego. Ocoż wy 
grzefznicy jefteśćie takim, bą tyśiąc tyśięcy razy wigkfzym głu= 
pcem, kiedy zapomipaćie Boga, y rzeczy marne,momentalną Ciała 
rośkofz, doczefoy zyśk, abo co ianego przensfzaćie nad Boga, y 
barźicy ślę flaraćie o rzeczy doczefne, zaniedbawfzy wiecznych. 

Mialaby myśl nafza zawfze być zabawiona pamięcią o Bogu, o 
zbawieniu wiecznym dufzy nafzey; á jeżeli to nie może być ufłaż 
,wicznie, to przynamniey w Kośćiele oa modlitwie, gdy Mfzy Swię- 
tey fiuchamy, powinniśmy być cali w Bogu zanurzeni. Lecz opak 
$ię dźieje: y natenczas, gdy ufty Paćierz mowiemy do- Boga, myśl 
nafza zanurzona jeft w rzeczach źiemfkich, dączefnych: gdy Mfzy 


` Świętey ffuchamy, co mielibyśmy o famym Panu Bogu myślić, je- 


ma pokłon oddając, za dobrodźieyftwa dźigkując, 4 o dalfze tatki 
` jego 
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jego profząc, to natenczas myśl nafza błąka śię po zabawach go- 
fpodarfkich; po gumnach, fzpichlerząch, targachs 

Praw dać to, że nic jefteómy panami nad myślami: nafzemi: by- 
wają na modlitwie rozerwania niedobrowolne,ale takich myśli nie- 
dobrowolnych nie poczyta nam Pau Bog za grzech: co śię mowi 
dla tych tewożliwych dufz, ktore rozumieją, że wfzyftkie ich Pa- 
ćierze,modlitwy nie fą przyjemne Bogu,że nie fą bez rozerwania, 
bez roftargnienia myśli. Trzeba uczynić rożaicę międzyrozerwaniem 
dobrowolnym; y niedobrowolnym. Niedobrówolae pa modlitwie 
rozerwanie mie czyni grzechu, ale dobrowoóloe grzechem jeft, Co 
możecie poznać z uśiłowania wafzepo, ktore w takich okazyach 
czynićie. Jeśli wy zaniedbywaćie,myślić o Bogu, jeśli myśli niepo- 
trzebnych przylatujących na fantazyą nie odganiaćie, nie odpędza» 
Cie, ale onemi $ig bawićie, znak jeft, Że takie rofłargnienie myśli 
na modlitwie, wam $ię podoba, á zatym dobrowolne; y z grzechem 


złączone jeft. Ale kiedy poftrzegfzy rozerwanie myśli na modli-- 
twie, ztąd przed Panem Bogiem upokarzaćie śię, do niego wady- ` 


chaćie, myśli niepotrzebne odrzucaćie, natenczas Pan Bog, kto- 
ry widźi (krytośći ferca wafzego, nie poczyta tego wam za grzech, 
co nie jeft w wafzey mocy, y owfzem za zwyćięftwo tych pokus, 
koronę chwały wam w niebie gotuje. Tego Pan Bog chce po nas;a- 
żebyśmy zawfze mieli ferce podmieśione do niego, ażebyśmy nigdy 
jego nie zapominali, abyśmy żadney rzeczy nadeń nie przekładali. 
Bo o kim barźiey powinoiśmy myślić, jako o tym,od ktorego tak 
wiele dobrodźieyftw wźięliśmy? Y ta jeft trzećia przyczyna; kto- 
ra nam ukazuje, jak wielki to jeft grzech, zapomnienie Boga. Jako 
my mamy zapominać tego, od ktorego tak wiele wźigliómy tak 
względem dafzy, jako względem Ciała: Roftrząśoiymy tylkocokol= 
wiek w nas jeft, wfzyftko to od niego mamy, On nam dał dufzę ro» 
zumuą, on Ciało nafze obdarzył piąćią zmyfłami, on nas żywi, za- 
chowuje, odźiewa, on dla nas, y dla pożywienia nafzego tak wiele 
rzeczy 
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_ rzeczy ftworzył: A coż mowić o łafkach nadprzyrodżonych że 


nas na Chrzćie Swięcym Krwią JEZUSOWA obmył, od „grzechu 
pierworodnego oczyśćił, łatką fwoją poświęćił,y za Synow,za die. 
dźicow kroleftwa fwego przyjął:ś gdy z ułomnośći ludzkicy ten dar 
wielki przez grzech ftraćim,znowu nam ten dar na fpowiedźi Sakra- 
mentalney przez abfolucyą Kapłańiką wraca, przy Kommunii Swię- 
tey Ciałem fwym karmi na zadatek wieczney chwały. Gdy tedy te, 
y infze niezliczone dobrodźieyftwa od Boga odbieramy, czy nie 
godna rzecz jeft, abyśmy takiego Dobrodźicja nigdy. nie zapomi» 


` nali; ale zawfze © nim myślili, zawfzego w pamigći mieli. 


Tey wdźięcznośći Pan Bog za wfzyftkie dobrodźieyftwa fwoje 
od nas wyciąga, abyŝmy nań y najego dobrodźieyftwa pamiętali: y 
dia tego P.Bog cudownie przeprowadźiwfzy lud Izraelfki fuchęąnogą 
przez wyfufzony niżey Jordan rzekę, kazał z pośrżodka rzeki wynieść 
dwanaśćie kamieni, y poftawić one na mieyfcu, na ktorym ftal 
oboz Izraelfki, á to na pamiątkę Synom Izraelikim, żeby pamiętali 
potomkowie, że Pan Bog wyfufzył drogę rzeki Jordanu na przey- 
śćie Qycom ich przez rzekę, y kazał wodom fłanąć, ażeby nie 
płynęty. fofue 4. Quando iqterrogaverint vos filii veffri dicentes: 
quid fibi volant ifi lapides? rejpondebitiseis: Defecerunt aque Forda» 
nis ante Arcam fæderis Domini, idcirco pofiti funt lapides ifi in mo- 
numentum filiorum Lfrdel ufy, in eternum. Kiedy, prawi, fpytają śię 
was dźiećr wafze: co zdaczą te kamienie? odpowiećie im: że ftanę- 
ły wody Jordanu,gdy Skrzynia przymierza Pańfkiego przechodźiła, 
V dla tego te kamienie z pośrzodka Jordanu wźięte, tu fą położone 
na wieczną pamiątkę tego dobrodźieyftwa. Gdy także pierwey 
jefzcze Pan Bog przeprowadźił Izraelitow fuchą nogą przez mo- 
rze czerwone, á w nim zatopił Egipcyanow uganiających śię za 
niemi, przykazał P. Bog Moyżefzowi złożyć pieśń, y oney nau- 
czyć Izraelitow: Exodi 1$. Cantemus Domino, gloriosć enim magni- 
ficatus efi; equum ©'afcenfurem dejecit im mare, Sc, w ktorey ae 
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niałemi ftowy wyliczają się przedźiwne dzieła Bofkie, ktore Pan 
Bog uczynił w wyprowadzeniu ludu [zraelfkiego z Egiptu. 

Krol yovraz Prorok Dawid, chcąc wdźięczność *fwoję oświade 
czyć ku Bogu, tak do dufzy fwojey mowi, y onę do wdźięcznośći 
pobudza Pfał., roz: Błopofław dufzo moja Panas, y wfzyftkie 
wnętrznośći moje wychwalayćie Imię Swiętejego.Błogofław Pana, y 
nie zapominay wfzyftkich darow jego. Kto wfpomina dobrodźicy» 
ftwa Boskie, nie może Boga zapomnieć. Przeto w. drugicy częśći 
podam wam trzy fpofoby pamiętania na Boga. 

CZĘSC WTÓRA 

O ,pofobach pamiętania na Boga. 
pierwfzy fpofob pamiętania na Boga, jeft, mieć codzień pewny 
czas myślenia o Bogu. Drugi fpofob jeft, częiło myśl, y ferce na* 
fze podnafzać do Boga. Trzeći fpofob jeft, rzeczy ftworzonych tak 
zażywać, ażebyśmy od nith myśl nafzę podnieśli do Stworzydiela, 

Co śię tycze pierwfzego fpofobu pamiętania na Boga, fłufzna 
rzecz jeft, ażeby każdy Chrześćianin, ktory chce wypełnić fwoje 
powinnośći, miał pewny czas fobie naznaczony, ktoregoby myślił 
o Bogu. Mielibyśmy, Chrześcianie, uftawicznie myślić o Bogu, u- 
ftawicznie $ię z nim bawić. To nafze będźie fzczęśćie w błogofta- 
wioney wiecznośći, że zawfze w Bogu będźiem zanurzeni, y zato» 
pieni, zawfze o nim będźiem myślić, zawfze go będźiem pozoawać, 
miłować,y wychwalać. To jeft fzczęśćie Anjołow $5.0 ktorych mowi 
Syn Boży Matth. 18.W. 10. Anjołomie ich zamfze zapatrują sie na 
Twarz Qyca niebiefkiego. Leczmy,poki żyjemy w tym ćielespoty temu 
niefzczęśćiu podlegli jefteńmy,że krom Boga,muśiemy o czym infzym 
myślić,y tak mieć myśl roftargoioną infzemi zabawami;ktore nas od= 


rywają od bawienia sig z Bogiem. Potrzeba tedy nam mieć przye 


pamniey jeden, y drugi czas na dźień pewny, y fobie naznaczony; 
myślić o Bogu, żebyśmy (uchoway Boże) nie.wpadli w to niefzczę: 
GÓłC, 
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? za . p . R (ze; y uftawi= 
ście, że nazawfze zapomniemy tego; o ktorym zawf 5 
śżaie powinniśmy byli myślić, y uftawicznie go mieć w nafzey pa 

tn) s k 5 < ża, A 
R. klesayć Ep. 130. ad Probam,naucza, że dla tego Kośćioł że 

ży naznaczył pewne godźiny każdego dnia na nabożeńftwo, ael y 
duch nafz roftargniony tego świata zabawami, y porron ih o m 
ktach rozfypany, znowu Gię zebrał, y z Bogiem fwoim sig z ączy . 


Wy, profłaczkowie, przez cały dżień gofpodariką pracą zabawni» 


i í , : i : idąc do 
rzynamniey rano z odpoczynku wftawfzy,y w wieczor 103 > 
pa kokon przynamnicy jeden kwadrans, abo AA 
nu Bogu poświęććie, ktoregoby czafu z Panem Bogiem sig | 
Mine okan nie przefłaje na tym, że n z Aand 
wfławfzy, uklęknąwfzy na źiemi, Panu Bogu śię Dome b pa Ka 
kuje mu za zachowanie przefziey nocy» y fwoje pijadt amoni - 
też y w zabawach, y w pracach fwoich dźiennych częń ipat 
myśl fwoję podnafza do Boga, wzdychając do niego: gees pa 
niebiefki, y przez tę pracę moję ówięć Sięslmię puejept y org 
leftwo twoje, śe. Dobrego Chrześćianina praca nie RE 2 : 
odwraca od Boga, żle raczey z PR RBA kiedy prawdziw g 
3 j oraz do niego wzdycha, zuiRE T 
Se eo aE A A zofpodawikie prace, y kłopoty nieco rozry- 


4 


wsją myśl nafzę, y nie pozwalają zawfze myśl nafzę zatapiać w, 


-famym Bogu, przeto Pan Bog ftofując fig do ułomnośći nafzey, y 


3 a Ą 13 i dni Swięte, kto- 
oney niby folgując, naznaczył człowiekowi pewne cho". J 
Probi kks o ofobliwfzym fpofobem z Panem Bogiem 6ię zaba 


wiał przez modlitwę, przez fiuchanie MfzySwiętey» nauki ducho= 


. a , 7y A . ftępu- 
wney, y przezinne nabożeńftwa. W tym Pan Bog Z admi pogu 
jes jako dobr Pan z poddanemi fwemi, ktory im daje wej ma 
też y ofobie, y o (prawach fwoich. Bog jeft Panem y pas | snye > 
y żyćia nafzego, y czafu wfzelkiego: mogł od nas wyćiągać, ażeby 

Q2 smy 
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śmy wfzyftek cząsnam lafkawie od niego pozwolony obracali na ffu- 
żbę jego: alejegodobroć raczy 'folgawać fabośći nafzcy: pozwala 
tak-wiele czafu przez tydźień dni powfzednich, myślić o fpras 
wach doczefnych, o roli, o domie, o wychowaniu dźiatek; o prze- 
myfłach na fwoje, y ich wyżywienie, y przyodźianie; ale dai $ wię- 
te fobie zachował, y chce, ażeby jemu famemu były poświęcone, y 


oddane przez rożnenabożceńftwa, 
Izali tedy nie fłufzna rzecz jeft, oddać Panu Bogu caly czas dui 
Swiętych, ktore fobie na fłużbę fwoję zachował. oi wet e 
Boga w dni Święte, o nim nie myślić, z nim $ię przez modlitwę w 
te dni nie zabawiać, jeft to,wywracać porządęk rofkazow Boskich, 
W dni Swięte zwoływają dzwony ludźi do Kościoła, w ktorym 
Mfza Swięta śię odprawuje, w ktorey niefkończoney wagi Ofiara 
Ciała, y Krwi Chryftufowey śię ofiaruje Bogu, bywają publiczne 
fupplikacye na odwrocenie kary Bofkiey od bas, nauka duchowna 
śię przekłada, Kapłani siedzą w fpowiednicach,gatowi każdego wy- 
fiuchać fpowiedźi, y przez abfolucyą Sakramentalną,obmyć dufz 
Krwią Chryftufową: tego wfzyftkiego zaniedbać, jefk to, Driade 
wić śię woli Pang nafzego naywyżfzego,jeft to, zaniedbać fpofo- 
bow pamiętania na Boga, jeft to, nie czynić rożbicy między po: 
wfzednim, y Świętym dniem, ktory Pan Bog na ofobliwfzą fłużb 
fwoję obrał, | (ZN ; 
Trzeći fpofob pamiętania na Pana Boga, jettřod tworzenia myśl 
nafzę podnieść doStworzyciela, Cały ten świat, jeft to wielką kéigi 
8% ktorą y nieumicjący liter do czytania, może dobrze czytać, y 
z niey wiele iç nauczyć. Mowi ukoronowany Prorok Pf, 1%, W, 
2. Niebiofa opowiadają chwałę Bofką, 4 jakże niebiofa opowiadają 
chwałę Botka? Odpowiada S Pawet Rom. 1,%/, 20, że rzeczy te wf- 
dome od Boga ftworzone prowadzą nasdo poznania wfzechmoćnos 
se mądiośći, opatrznośći, y infzych dofkonałośći Boga nafzego. 
Spojrzyi na niebo, á widząc tak jafne foice, tak Świetne gwiazdy, 
zadźiw 
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zódźiw śię mądrośći, y wfzechmocnośći Boga nafzego, ktory tak 
jafne na oświecepie nafze, światła ftworzył. Spoyrzawfzy na źie- 
mię, na drzewa, Qa kwiaty rozliczne, na owoce, na zboże rozli= 
Cznego rodzaju, podnieś myśl twoję do Dawcy tego wfzyftkiego, 
ktory to wfzyftko na pożytek nafz ftworzył y zachowuje. Y tak 
y wyrabiając rolą, y $iejąc zboże, y ono żnąc, abo do gumna zwo- 
żąc”wożefz wychwalać Boga, y jego fzczodrobliwość wyfławiać. 
Jakaż tedy niewdźięczność nafza, gdy otoczeni tak wielą dobro- 
dźieyftw Bofkich;o Panu Bogu Dawcy tego wfzyftkiego ani po- 
myślemy. Odtąd bądźmy pilaieyfzemi w pamiętaaiuna Boga Stwor- 
cę, y Zbawiciela nafzego, y Ww oddawaniu jemu czći, chwały, y* 
dźiękczynienia za wfzelkie jego dobrodźieyftwa. To nafze nay- 
więkfze fzczęśćie, ffużyć Bogu na Ziemi,ś po tym doczefnym żyćiu; 
w niebie na wieki z nim, y w. nim ćiefzyć śię, y krolować, 
EA LANE 
Na trzy Krole. ; 
! . e e? i . 3 gt * e e 
Widźieliśmy gwiazdę Jego, y przyjachali- 
r */ ze f 
“= śmy pokłonie się Jemu. Matth. 2. 
O naśludowaniu trzech Krolow w poznaniu €bryfłufa, w ado- 
rowanti Jego, y w ofiarowania Mu darom. 
„ĘĄ teieyfza y befpieczoieyfza jift droga, ktorą wierny. y pewny 


Przewodnik prowadźł, Dźiśieyći trzey Ktolowie obaczywfzy 
nową gwiazdę na wfchodźie, y za objaśnieniem waętrznym Ducha 


- Świętego zrozumiawfzy, cota gwiazda znaczyła,ochotoie pufzcza= 
Ja fig w drogę, y wefoło za tym przewodnikiem przyjeżdżają do 


Jerozolimy; gdźie ftanąwfzy z świętą śmiałośćią, nikogo śię Die 
bojąc, wykrzykują w pośrzodku ludnego miafła: gdźie je, ktory 
$ię marodźił Krol Zydowjki? bośmy widźisli gwiazdę Jego na wfcho= 
dżie fłońca, y przyjachaliśmy, pokłonić się jemu. Wy- 
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Wyjachawfzy z Jerozolimy znowu z wielkim ukontentowaniem 
ferca fwego,widzą (wego przewodnika też fame gwiazdę, ktora ich 
doprowadza na to mieyfce, gdźie JEZUS z MARYAK Matką fwą 
przebywał, y upadfzy na źiemię,pokłoniji śię Mu, y dary fwe ofia- 
rowali. 

Chrześćianie w Panu Bogu mili, mamy wżor; mamy kfztąłt w 
tych Swietych trzech Krolach, co mamy dnia dźiśieyfzego czynić 
za przykładem ich. Oni poznali JEZUSA Chryftafa Zbawićiela 
świata, poznawfzy Go, pokłon Mu Bofki oddali, y dary Mu miftya 


- czne ofiarowali. Toż y my czyńmy, jako przełożę w dalfzey mo= 
wie mojey. Ad majorem Dei gloriam, 


p OPON. zd: 


MEJ» abo trzey Krolowie poznali JEZUSA Chryftafa; 4 nie 

,, inaczey Go poznali, tylko przez oświecenie gwiazdy: /idźic- 
lismy gwiazdę Jego, y przyjachaliśmy poklonić się Femu. Ta gwia- 
zda nowa, powierzchu oświećiła oczy ich ćielefne,-ale inna gwia- 
zda była, ktoraoświeciła wnętrzne dufz ich oczy, y tapryncypale 
nie przyprowadźiła ich do poznania, y adórowania JEZUSA. A ta 


jeft taska Bofka oświecająca: Ta to gwiazda nas oświeca: bez niey my > 


jefteśmy w ćiemnośćiach, w ktore nas grzech wprawił: bez niey nie 
możemy poznać Pana JEZUSA, ani Jego adorować: bo bez: niey 
nie możemy wybrnąć z ftanu ćiemnośći grzechowych, aż łafka Bo- 
ža te ćiemnośći rofpędźi. 


A naprzod: ta gwiazda,to jeft,łafka Boża nas oświeca, czym my 


Z nas jefłeśmy? jeżeli nie oftątaią nędzą, y mizeryą, w ktorą przez 
grzech wpadliśmy! Tę poznawfzy nędzę nafzę, widźicmy potrze» 
bę upokarzać śię przed Bogiem, y żądać łaśki Chryftufowey, ażeby 
Ciemności nafze rofpędźiła. Bo prźezgrzech w takie ćiemnośći wpa- 
dliśmy, jakie opifuje Krol y Prorok Dawid Pf, 34. W. 6. Droga ich 
ciemta, y Slifka, Pia illorum tenebre, © lubricum. Ciemna jeft dro- 


ga 


| 
n 
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ga nafza: bo ie widźim. Kto wzrok ftraćif, wfzyftkie mu drogi 
Ćiemne. A do tego ślifkz jeft droga żyCia nafzego: o jak wielu na tey 
drodze pośliznęło śię, y upadło. Niebefpieczna, iść drogą ślifką: á 
coż-mowić, jak daleko wigkfże jeft niebefpieczeńftwo,iść drogą ra- 
zem ćiemną, y śliiką. 

Ciemną drogą tdący nie widźi, y nie zna, dokąd ta droga pro- 
wadźi. Kogo ślepa jaka namiętność zaćmiła, jako to gniewu, rane 
koru, niendwiśći, obo Jabieżnośći Gieła,abo zbyteczney żądzy dobr 
doczefnych, taki idźie drogą Ciemnośći, y nie widźi przed foba» 
dokąd idźie: kto przenafza rzeczy doczefne nad wieczne, w Gie- 
mnośćiach chodźi, y nie widźi,dokąd go te ślepe pafsye; abo na- 
miętnośći poprowadzą. A co jett rzecz gorze czlowiek OtoCZzo7 
ny jeft ćiemnośćiami: w .€iemnośćiach chodźi, á Giemnośći fwych 
nie widźi, y rozumie, że chodźi w świetle, y tak fobie jeft wyper-= 
_ fwadowany, że on dobrze widźi, 4 on jeft ślepy. Poftrzegł tę śle- 

pote Iżaiafz Prorok c. $. W. 20. mowiąc: Biada wam, ktorzy na- 
zymacie złe dobrym, d dobre złym, ktorzy ćiemnośći macie za świa- 
tłość,d światłość za ciemności; gorzkie za Jłodkie, á fłodkie za gorzkie. 
Ciemoośći mieć za światłość, izeli to nie jeft, być w ćiemnośćiach? 
A że człowiek rozumie o fobie, że dobrze widźi, nie fzuka światła 
prawdźiwego, idźie drogą Giemnośći,błędu, y fałfzu, fałfz mowiąc 
za prawdę, Ciemność pafsyi, namiętnośći fwoich poczytając za 
światłość: naprzykład: Człowiek pyfzny, y hardy rozumie, że bar- 
zo dobrze widźi, ysidźie drogą dobrą; śon, jako mowi Job c. 12. 
X, ne. maca w Ćiemnośćiach, y jako pijany chwicje $igy na tę,y 
* Na owe ftronę. Palpabunt quafi in tenebris, O errare Cos faciet qua 
Ji ebrios, 6 jednak wieść 6ię nie daje, rozumiejąc» że dobrze idźie, 
Jefzcze Job iaaczey opifuje ślepotę, y przyrodzenię Ciemnośći 
Natury nafzty, mowiąc o fobie ©, 17. W, 13. wciemaosciach pojłatem 
Tofzko moje; to jeft: że człowick ile z siebie zawfze w dźień, y 606 
jeft otoczony ćiemnośćiami: przeto potrzeba prośić ufławicznie 

A Boga 
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Boga z Dawidem P/ 1y, W. 29. Bożć moy,ośmieć ciemności moje.Ten 
Swięty Krol dobrze znał ftan (woy, że on z zepfowancy przez 
grzech natury był w ćiemnościach, y wiedźiał dobrze, że jego 
'światłośćią byłfam Bog: y przeto do niego sie ućiekał, profzącya-. 
by z niefkoiiczonego miłośierdźia wego zelłał gwiazdę łatki fwey o- 
Świecającey, bez ktorcy oświecenia zofławałibyśmy zawfze w fia- 
nie ćicmnośći, y nie moglibyśmy poyść do Boga, y poznać JEZUSA 


Chryftufa, ktorego poznawać, jeft żyćie n 
. Zbawićicl, mowiąc do Qyca.fwego przedw 
Joan. 17. W. 3. Ten jel żymot mieczny, aby poznali ciebie 
Boga trawdźimego, y ktoregoś pofłat, JEZUSA Chryfiufa. 


afze wieczne, jako fam l 
iecznego, nas upewnia 
[amego 


~- My nie przychodźim do Boga Oyca, tylko przez JEZUSA Chry- 
ufa: przeto, ażebyśmy mogli przyiść do Boga, koniecznie nam 
potrzeba poznać JEZUSA Chryftufa, ktory o fobie mowi Joan. 8. 


r 


W. 1a. Ja jefiem światłością świata; tem, ktory za mną idźie,nie choa 
| dźi w ciemnościach; ale będźie miat światłość żyćia. Im lepicy po=. 
znawamy Chryftufa, tym pewhicy wychodźim z ćiemnośći. A czy 
wfzyfcy dobrze znamy Chryfłufał Zaadie, y wiedie powfzechnie, 
że Syn Boży fłał śię Człowiekiem dla nas, że za nas umarł na krzy- 
žu: ale nie dośćto wiedźieć w powfzechnośći, że za nas umarł, ale 
trzeba wiedźieć w fzczepulnośći,że gdyby JEZUS Chryftuszanas nie 
uczynił dofyć fprawiedliwośći Bofkicy,tobyśmy nie mieli,cobyśmy 
efiarowali Bogu, czymbyśmy możli wypłacić długi na(ze; że gdy» 
by JEZUS Chryfłus zaftugami żyćia,męki,y Śmierói fwojoy,nie wy- 
płacił dłagow nafzych, tobyśmy zawfze zoftawali obćiążeni grze- 
chami, y winnemi ponośić kary wieczne: że gdyby JEZUS Chryftus « 
nie wyfłużył nam łaski Bofkicy poświęcającey,tobyśmy nie nie mo- 
gli czynić, czymbyśmy mogli zarobić na niebo, na chwałę wiekui- 
fta. Poftuchayćie famego Pana JEZUSA o tym nas upewniającego , 
Joan: 1I5.W, I, Jam jefi minna macica, abo minne drzemo, a Ocieć 


moy Uraczem, abo 


Go/podarzem jeft, Wfzelkg lażorośl, abo galązkg: 
ktora 
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ktora me mnie nie rodźi owocu, odetnie ją; á wfzelką, ktora rodźi 0- 
moc, tę ochędoży, aby obfitfzy omat przyniofta, Miefzkaycież we mnie » 
d ja m mas: jako latoroślnie może rodźić omocu fama z siebie, jeśli nie 
będźie trwała m minney macicy, także ani wy, jeśli we mnie miefzkać 
ie będźięćie, Jam jeft winna macica, d my jefteście latorośli, Kto 
miefzka we mnie, d ja m mim, ten mielki rodźi owoc, Jesliby „kto 
we mnie nie trwał, precz wyrzucon będzie, jako latorośl, y ufthnie, y 
zbiorą ją,y do ognia wrzucą na Jpalenie. SAR: 

To podobieńftwo od famego Zbawióiela wyłożone jaśnie nas u- 
Czy, że my bez Zbawićiela nic zbawiennego nie możemy dźiałać, 
Wiecie dobrze, y na oczy fwe widźićie, że gałąź od pnia fwego 
odcięta ufycha, y oic nie rodźi. Toż famo y z nami śię dźicje, jeże- 
li nie jefteómy w Chryftuśie, y Chryftus w nas przez łafkę poświę- 
eającą,ufchiemi gałężiami jefteśmysy nie zbawiennego robić nie może= 
my: beze mnie,prawi, mic nie możecie czynić. A zatym bez JEZUSA 
Chryftufa nie możemy pożytecznie do Bogaśię modlić,y niegodoi je- 
fteómy, abyśmy w proźbach nafzych byli wyfłuchani: bo żeby 
prożba nafza była przyjemna Bogu, powinna być czyniona przez 
łafkę,„y w łafce Chryftufowey, yw Imię Chryftufa JEZUSA. Toż mo- 
wić o uczynkach, y fprawach nafzych, ktore nie mogą być Bogu 
Przyjemne, tylko przez JEZUSA Chryftufa, to jeft: w łafce Rofkiey, 
y w Imię JEZUSA Chryftufa uczynione. Tak Pan Bog nas ukochał, 
że nam niefkończone zafługi Syna fwego oaymilfzego,darował,iż za- 
fugi Chryftufowe ftały śię zafiagami nafzemi: nafze uczynki nicby 
u Boga nie zafłużyły, gdyby nie były złączone z zafługami Chry- 
fufowemi, - Dla tego od Boga wyfłuchani bywamys iż Pan JEZUS. 
za nami śię wfławia: dla tego dobremi uczynkami zafiugujemy na 
chwałę wieczną, iż Pan JEZUS nafze uczynki złączone z fwemi u- 
czynkami prezentuje, y ofiaruje Qycu przedwiecznemau: inaczey u- 
Czynki nafze czynione, nic nie ważą przed Bogiem, umarte fą. Tak 


_ Mamy poznawać Zbawiciela, Że on jefł ztzodłem jedynym wfzy= 
R 


fikie- 
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ftkiego dobra nafzego, że bez niego nic zbawiennego mieć nie tńo= 
zemy. r s ; 

Trzey Krolowie poznawlzy Pana JEZUSA, pokłon Mu oddali: y 
w tym ich powioniśmy naśladować:jako przełożę w drugim punkóie 


mowy mojey. 
PUNKT I. 
poWaoeciia mowi: że Krolowie,m/zedfzy w dom,znaleśli Dźiećiątko 
z Maryą Matką Jego; y upadfzy na źiemię,poktonili śię Mu. Nie 
dość, poznać Pana JEZUSA, ale trzeba,poznawfzy go, pokłonić śię 
Mu, Poznanie Papa JEZUSA powinne nas prowadźić do adoracyi, 
abo pokłonu. Kiedy my Go poznawamy, wiemy, że On jeft: Synem 
Bożym, Bogiem prawdziwym, rownym Oycu, y Duchowi Swięte- 
mu we wfzyftkim, a zatym powinna Mu jeft wfzelka cześć, wfzelka 
adoracya, | l : 
Mędrcowie, abo Krolowie, padfzy na ziemię, pokłonili śię Mu. 
Padoienie na żiemię,znakiem jeft powierzchownego pakłonu jako 
Krolo wi nieba y źiemi, y wfzelkiego ftworzenia; Ale u tych Kròlow 
nie tylko był powierzchowny pokłon,ćiałem śćieląc śię, y nachylae 
jac przed Panem JEZUSEM, ale też oraz był wnętrzny w duchu,y 
w prawdźie, to jeft: z fzcżerego forca uoiżali śig przed Bogiem 
Zbawicielem fwoim. Ni s ' 
Prawdać to,że powigny jeft:Bogu pokłomy powierzchowny:Po- 
| wioniśmy śię Mukłaniać,na kolana upadając,ręce nabożnie fkładejąc, 
głowę nachylając, ufta pa modlitwę otwierając, językiem Go wy= 
chwalając, y całe óilało do nabożeńfiwa; y fkromnośći układając, 
przez co oświadczamy wnętrzny nafzafiekt, ktory mamy ku Bogu. 
Ztąd nić mały éi grzech popełniają, ktorzy na modlitwie żadney gie 
zachowują fkromaośći, ktorzy podczas modlitwy,oczy fam y tam 
rzucają, porzućiwfzy Boga, 2 ludźmi rozmawiają: Gdybyś miał 
u Krola źiemfkiego audycncyą; to jeni gdybyś był przypufzczony 
do 
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do rozmowy z Krolem źiemfkim, izalibyś nie zelżył, nie obróaźił 
majeftatu Krolewikiego, gdybyś z nim rozmawiając, oczy fwe rzu- 
cał pa Śćiany, cialem famy tam śię kręćił, pórzućiwfzy Krola; zkim 
innym gadał) azaliż nie wianieyfzy jefteś,gdy na rozmowie z Kros 
lem nieba, cyżiemi, tak nicuczćiwie poftgpujefz: Ofobliwie ña 
mieyfcu świętym; w Kośćiele, powianiśmy zachować powierzcho» 
wig fkromność, y ułożenie. Kościoły na to fą zbudowane, y Panu 
Bogu poświęconesabyśmy w nich cześć, y pokłon Bogu nafzemu 


oddawali: przeto piłno o to fłarać śię mamy, ażeby pokłon nafz, 


który Bogu czyniemy, był złączony ze wfzelką śkromnośćią, y po- 
fzanowaniem Bofkiego Majeftatu. A u nas, groza mowić; (znaydu- 
ją siç tacy, ktorzy do Kośćioła przychodzą naśmiewać śię raczey 
z Boga, niżeli Jemu część, y powinny pokłon oddawać. lzali to jeft, 
pokloù oddawać Bogus z damną fantazyą przyfzedfzy do.Kośćio- 
ta, wnet w ławce uśieść,y Bogu śię nie pokłoniwfzy, obroćić śię do 
ludźi,z niemi śię witać,rozmawiać z niemi, pytać śię oichzdrowiu; 
y tam daley: Co gorzey, oczy naiafzą płeć obracać, na nie oczyma 
mrugać, Nie takie na mieyfcu świętym powinne być nafze ułoże= 
bia, Dobry Chrześćianin przyfzedfzy do "Kościoła, zaraz po- 
winien przed Panem Bogiem na kolana upaść; y pokłon Mu oddać, 
potym ze wfzelką fkromnośćią poyść na fwe mieyfce, y tam z na* 
bożną ukiadnośćią ferce fwe wylać przed Bogiem, y modlitwy fwe 
odprawować: á gdy naftąpi nauka duchowna,Xigdza nauczającego; 
jako famego: Chry ftufa daćiebie mowiącegó,ze wfzelką fkromnośćią 
ftuchać: paćierze natenczas trzeba odłożyć na infzy czas: bo to 
jeft wielkie grubiańftwo,famemu mowić do Boga; kiedy Bog mowi 
do ciebie: jako, gdyby Pan wielki, naprzykład Krol źiemfki da ćie- 
bie co lub przez 6ig; lab przez fiugę fwego mowił, 4 tybys go nie 
łuchał, alebyś fam chciał do niego mowic, izalibyi nie popełań 
wielkiego grubiańftwa?ł izaliby cię Krolnatenczas fluchał, kiedy 
mowy jego ty nie fiuchafzt 
) R2 NERE Powi- 
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Powinien tedy nafz pokłon; ktory Bożu czyniemy, być-złączo- 


ny zśkromnośćią powierzchowną: nie a teyjednak powierzcho= 
wncey ukladnośći zawifła Bogu powinnaadoracya,y pokłoo. Pokłóas 
abo adoracya, ktorey po-nas Bog wyciąga; powinna być wngtrzna 
Kłaniać śię Bogu, abo adorowac Go, jeft to, uznawać,niefkończo+ 
ną zacność, y godność Boga nafzego, y uniżać ferea nafze przed 
nim, wyznawając, żeśmy Jego dźiełem, y ftworzebiem. 
Słyfzeliśćie z Ewangelii, y tyjkośćie co oczyma wafzemi widźie: 
li trzech Krolow upadających na źiemię, kłaniających śię Chrye 
ftufowi ze wfzelką układnośćią powierzchow ną;z jaką uezciwośćią, 
y pofzanowaniem wnętrznym to uczynili, ktoto może opowiedźicć. 
O gdybyśmy weyrzeli w ich ferca, widźielibyśmy, z jaką oni poko» 


r3, y umiżonośćią kłaniają Sig Chryftufowi, będąc pewni o fwojey 


fłabośći, 4 widząc o Jego nieśkończonecy: godnośći, y wielkości, 


przed ktorym na kolana upadają, Ażeby kto dobrze kłaniał śię Chry. ` 


ftufowi,trzeba poznać wielkość Majeftatu Bofkiego,ć fwoję nikcze= 
mnośćsy niceftwo;trzeba toniceftwo fwoje złożyć z wielkością Bo» 
ga Wfzechmozącego;a wiedząc podłość niceftwa fwego,upokarzać 
śię przed: tak wielkim Majeftatem, IE 

Do tego ufzanowania Bofkiego Majeftatus: wzywa nas wfzy 
ftkich ukoronowany Prorok Pfi 94, Wicor 66, Przychodźcie, 
d pokłońmy śię Bogu, padniymy na twarz, y tzami Się obleymy przed 
Panem, ktory nas uczynił. Stać przed Bogiem, 8 nie wzrufzyć śię 
bojaźnią tak wielkiego Majeftatu, jeft tos mie znać fwcjey podłośći, 
y nikczemnośći, jeft to, nie wiedźieć o fwojey nikczemnośći, y ni- 
ceftwie. Coż jeft człowiek przed Bogiem? jęft to: ftworzenie przed 
Stworzyćielem jeft to, nikczemność, abo piceftwo przed efsencyal- 
ną bytnośćią, jeft to, być fiabośćią przed wfzechmocnośćią, jeft 
to, być ślepym przed tym; ktory wfzyfłko widźi, jeft to, być wie 
nowaycą przed naywyżfzym Sędźią, jeft to, być prochem, y po- 
piołem przed Panem wfzyftkiego  ówiate. Upokarzaymy śię, y 

diźyimy 
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drżyimy przed niefkończonym Majeftatem Boga nafzego! Mowmy 
fkrufzonym fercem: co jeft Bog; 4 co ja? ftuchaymy owych pię- 
knych fłow Malachiafza Proroka c. 2, W. 4. Hczymiłem przymierze 
moje z Lewi, mowi Pan zafiępow, przymierze życia, J pokoju, y da- 
łem mu bojaźń, y bał się mię, y przed Tmarzą moją drżał, Widźi- 
Cie,co fprawuje przymierze Boga z człowiekiem, a przymierze ży- 
«ia, y pokoju! oto nie co infzego, tylko bojaźń, y drżenie przed 
Bofkim Majeftatem,4 to poznawfzy,co my jefteśmy,a co Bogico Da- 
fza podłość, y nikczemność, á co Majefłat Bofki niefkończony. Na- 
uczmy śię tedy tey adoracyi wnętrzney Bogu nafzemu powianey, 
ktora jeft nayprzednicyfzym aktem religii, abo czći Bośkicy, . 


Ś o RNR PAE 


TRZY Krolowie pokłon oddawfzy Chryfłufowi, ofiarowali Mu 
== dary: złoto, kadźidło, y mirrę. Bog wyćiąga y od nas darow: 
lecz mie boyćie śię, fiućhacze, Pan Bog niewyćiąga od nas darow 
wielkich; drogich, bogatych, y takich; na ktorcbyśmy śię zdobyć 
nie mogli. Wyciąga P: Bog od nas darow: bo częfto gęfto w Pifmie 
Swiętym do nas mowi; jako to Exod: 23. W. 15. nom apparebis im 
cornfpećłu meo vacuus. Nie pokażefz $ię przede mną z prożnemi rg- 
koma. Jakież fa te dary, ktorych Bog od nas wyciągał Są to dobre 
uczynki. A jakież te fą dobre uczynki? fą to uczyoki ftanowi ka= 
¿dego przyzwoite, Którzy to f3; ktorzy Się ukazują przed Bogiem 
z rękami prożnemi? Ci to fą, ktorzy za Zywota fwego' nie zgro- 
madzają dobrych uczynkow. Czy nie prawdaż to, że iam nie ną, 
nie zbierają, gdźie nic nie pośiano? czy nie prawdaż to, że ogrod 
nic pożytecznego nie ródźi, ktory nie jeft wyrobiony, ani zaśiany» 
ani wyfadzony? Trzeba naprzod źicmię wygnoić, wyrobić, fwego 
czafu zaśiać, wyfadźić, jeżeli chcefz pożytek mieć. Ten czas żyćia 


, nafzego.jeft czas śiania: co posiejefz, to yuźniefzymowi Apoftoł Gal: 


6. W. 3. Co poślałeś za Żyćia twojego: dobre uczynki: y te n za 
; ; tobą 
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tobą poydą aż dò tronu Bofkiego. Nateaczas rodźicy, bracia, śi0= 
ry, przyjaciele, doftatki, bogactwa was opufzczą, fame tylko za 
- tobą uczynki poydą. 


” 


. + dzą bi % . D 
- „Słuchacze moi, 4 mieliściez dotychczas ftaranie,zgromadzać dos ` 


bre uczynki?czy nie raczey nagromadźiliśćie fobie bez wiary niepra- 
wości? Co niemiara u was krzywoprzyśięftwa;przeklęctwa,fwarow, 
fzpttnych rozmow, nieuczciwych żartow, á podobno y niewftye 
dliwych uczynkow: te to fą wafze (karby,ktore za żywota wafzes 
go zbieraćie, y zgromadzaćic! Prawda to, że nie pokażećie śię 
przed Bogiem z rękami gołemi, y prożnemi, ale pokażećie śię z 


rękami zafzpeconemi, y pełaemi grzechow! Y też to fą dary, ktore' 


macie Bogu ofiarować? 


Bog od nas wyćiąga darow, to jeft: dobrych uszynkow, 4 tych 


nie nadzwyczaynych, ktorę fą nad śiły nafze; ale wyćiąga dobrych 
uczynkow przyzwoitych każdego ftanowi: jako to, ażebyśmy we 


wfzyftkich zabawach myśl nafzę podnafzali do Boga, pacierze ra= ` 


no,y w wieczor nabożnie odprawowali,w dźień święty Mfzy Swię- 
tey, y nauki duchowney fłuchali, w zgodzie, y- w miłości Chrzes 
śćiańikicy z bliźniemi żyli, Rodźicy aby pilae wychowanie w bo- 
jaźni Bożey (wym dźiatkom dawali, ćiż aby przeftrzegali, żeby 
między czeladźią ich, obrazy Bofkiey nie było, wfzyfcy ażeby czę: 
fto śię fpowiadali, nabożnie do Swiętey Kommunii przyfiępowali, 
miłośierdzie nad nędzą Judzką mieli, y tam daley. Jeśli my tak éig 
będźiem fprawowali, Pan Bog te uczynki nafze złączonez zafiugas 
mi Zbawićiela nafzego,przyimie za naydrożfze dary. Y tego to nas 
przykładem fwoim uczą Swięći trzey Krolowie. Panie JEZU Chty= 
fte, niechże y my za oświeceniem laski Twojey,Ciebie poznawamy, 
sdorujemy, y dary nafze jakiekolwiek ofiarujemy, ktore złączone 
z zaflugami twemi niech przyimie Ociec przedwieczny; ktoremu 
2 Tobą, y z Duchem S., niech będźie cześć, y chwała na wieki. 


Na Nie- 
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Na Niedźielę pierwfzą po trzech Krolach, 


Koga ZAN CEEE 
O pomiunośćciach Rodżicow.w wychowaniu dziatek, 
Ycowie, y Matki, maćie modelufz, macie wzor, y przykład W 
O Przenayświętfzey Mstce Chryftufowey, y w Swiętym Jozęfie, 
jskie macie mieć ftaranie około dźiatek wafzych., Uważaycie pilno 
pieczołowitość, y fiaranie tych Swiętych Rodźicow około Nay- 


ówiętfzego Syna.fwego Pana JEZUSA, á nauczcie sig coscie powin- 


ni dźiatkom wafzym. Dźistki wafze: z przykazania puppis poa 
winne fg czóić Qyca,y Matkg fwo ję; nie: mołcy tez "zara y 4 
powinni fa czuć o dźiatkach fwoich. Przeto mam ja wolą na > 
śieyfzym kazaniu przełożyć Rodźicom ich obligacyą; y powinność 
ku dźiatkom fwoim, ażeby Rodźicy nie wiedząc o powinnościach 
fwcich, y Siebie famych, y dźistek fwoich do wieczney Śp spi 
przyprowadźili, . Częftokroć bowiem śię trafia, że k fka Gdy. 
małzeńfki wftępują tylko z pożądHwośći;ażeby pozą liwości fwcy 
dość uczynili, á o powiniośćiach małżeńfkich gni pomyélą, bo o 
nich nie wiedzą; Mieyćie tedy Rodźicy naukę o powinnościach 
wafzych ku dźiatkom wafzym: ktorą abyście lepiey pojęli, dobrze 
to wraźćie w wafz rozum, y w pamięć, że wafze dźiatki fa zlo- 
żone ż ćiała, y z dufzy, że fg ladźie, y Chrześcianic: 8 zatym po- 
Wwioniśćie mieć ftaranie'o wafzych dźiatkach, jako o ludźiach, y ja- 
ko o Chrześćianach. Ta będźie materya mowy mojey we dwoch 
punktach. Ad majorem DEI Gloriam. => 
spRZU NK a 
qle dźiatki złożone fa z Ciała, ile one fą ludźmi, Rodżicy ku sim 
| do: trzech rzeczy fą obligowani, y obowiązani: naprzod: ich žy- 


Cie zechować; powtore: je karmić, potrzećie: je poftanowić, 
- Pierwfza 
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Pierwfza tedy powinność, pierwfza oblizacya Rodźicow; jeft 
zachować. żyćie dźiatek fwoich: ztąd idźie, że niewiafty ciężarne 
powinne śię pilno zachować, y oftrożnie poftgpować podcżas ćig- 
ży (wojey; żeby śię czym nie narufzyły, abo dźwiganiem Giężaru 
zbytecznego, abo tańcowaniem, abo jakimkolwiek innym fpofo- 
bem, żeby płodu nie poroniły, Jaką takie nierozmyślne, <y nieus 
ważne Matki fobie żałość fprawują,gdy przez fwoję nieoftrożność, 
abo lekkomyślność owoc żywotafwego, Krwią Jezufową: na Chrzćie 
Świętym nie obmyty, y do łatki Bożey nie przypufzeżony,na wie- 
ki tracą! przez co y Bogu wielką fzkodę czynią, gdy Bog traći te« 
go,ktory go miał chwalić,y miłować ze wfzyftkiemi Swiętemi w nie- 
bie;gdyby był wźiął łalkę poświęcającą z zaflug Chryftufowych na 
Chtzćie Świętym, y płodowi fwemu wielką przynofzą krzywdę, 
gdy ich pozbawiają wiecznego w niebie błogofławieńftwa; y fobie 
wieczną odbierają poćiechę, bo z dźiećięćia bez Chrztu umastego 
nie będą bie ćiefzyły na wieki w niebie. $ 
¿ Dla teyźe przyczyny grzefzą Rodźicy, gdy małe dźiatki, biorą 
zfobą do teyże pośćieli na noc: bo jawne jeft niebefpieczeńftwo 
zadufzenia dźiećięcia; jako famo doświadczenie tysiącami przykła- 
dow nas ucży, y Pifmo Swięte fławny ow przykład przywodźi 3, 
Reg: 3. W. 16. o jedney niewieśćie, ktora śpiąc, niemowięćia fwe- 
go zaduśiwfzy, á nazajutrz poftrzegfzy bez dufzy, onego drugiey 
niewieśćie podłożyła,a żywego jey fynaczka (obie wżięła. Co dało o- 
kazyą młodemu Krolowi Salomonowi,ferować ow pamiętny dekret, 
który jego mądrość wfławił. 

Poftrzegać także Rodźicy mają, ażeby ich dźieći już dorofie 
w jednym łofzku, w jedney pośćieli wefpoł razem nie fpali: bo na- 
tura ludzka przez grzech pierworodny zepfowana fama z śiebie 
fklonna jeit do złego z młodośći fwojey, nie trzeba tedy jey pode 
niety dawać, ale za czafu trzeba złemu zabiegać. A naybarźiey dźie- 
ciom dorofłym rożney płói nie dozwalać w jedoey pośćieli fpać: 

bo ' 


N, 
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4 


bo to jeft, niewinność dźiećinną wdawać w jawne niebefpicczeń» 


ftwo utraty oney. Ani śię wymawiayćie Rodźicy ubofłwem wafzym: 


bo przez to,że wy jefteśćie ubogiemi,nie jeft wam pozwolono, wda= 


, wać dźiatki wafzew jawne niebefpieczeńftwo utracenia łaski Bożey 


przez grzechy wfzeteczne, ktore zabijają człowieka na dufzy, 
Druga powinność Rodźicow jeft, karmić dźiatki fwe. Oycowies 

y Matki, ktorzy nie karmią dźieći fwoich, fą gorói, y frozśi, niż 

lwi, ymiedźwiedźie: Dawne Concilia, abo Soboty, to jeft: Zgroma- 


- dzenia Qycow Świętych Bifkapow; wydały klątwę na tych Rodźi- 


cow, ktorzy dźieći (woich nie karmią. Owca zna fwoje jagniątkos 
á wy aiezbożni Rodźicy gaśićie wfzyftkie iłkierki natury,abo przy» 
rodzenia, gdy nie znaćie dźiatek fwoich, ktore Bog wam dał: á je- 


. dnak wielu takich śię Rodźicow znayduje. 


W ich liczbie kładę naprzod rodźicow tych, ktorzy nie chą pra- 
cować na wyżywienie dźiatek fwoich. Ci leniwcy chóieliby, Że» 
by im Pan Bog z nieba fpuśćił pokarm, bez ich żadnęy pracy. Le: 
nimiec ( mowi Pifmo S. Prov, 19,W.24.) rgce Jwe kladźie za pa» 
ch leni sig one nieść do uft fmoicb. ż 

AAAS noze gorśi b f rodźicy, ktorzy dobra fwe rofpra- 
fzają. Nie mafz zapafu pieniędzy potrzebnych na wyżywienie, y 
przyodźianie dźjeći twoich: czemu? bo'co zarobifz grofza, co zy- 
fzczefz na targu pieniędzy;to w karczmie przepijefz: przez co dwo- 
jaki grzech popełniafz: pierwfzy: pijańftwo, ktore jeft famo przez 
Się grzechem: bo Apoftot Paweł naucza: że pijanicy krolefima nie- 
biefkiego nie osiągną, 1, Cor. 6, W. 10. powtore: grzefzyfz, że dźie- 
ći, y żonę twojękrzywdźifz, kiedy nie opatrujefz ich, jakc$ po- 
winien. B= ie 

Potrzećie: Powtorzone małżeńftwa, częftokroć fprawują wielką 
krzywdę dźiećiom pierwfzego małżeńftwa. Pan Oćiec, aby śię 


przypodobał nowey żenie, abo pani Matka nowemu mężowi, co 


Mia, to tkaidźiećdiom drugiego małżeńftwa, 4 dźicói pO 
S mal- 
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matżeńftwa bywają zapominane, zaniedbaoe, y częftokrać niego- 
dnie traktowane, a podczas y opufzczone. Za co Ćię(zki rachunek 
tacy rodźicy Panu Bogu oddadzą. 

Trzecia rodźicow powinność jeft, dźiatki fwoje dorofte, w le- 
čiech przyzwoitych, uczćiwie według ftanu, y kondyeyi fwojey, 

oftanowić, żeby obraza jaka Bofka nie przymiefzała śię, kiedy 
młodźi długo poftano wienia fwego czekają. W tym jednak. rodźi- 
cy powinni wyftrzegać śię zbytku, abo zbyteczney miłośći ku dźie- 
ćiom, ktore poftanawiają. Znayduje śig u niektorych Rodźicow 
tak ślepa miłość ku dźiećiom wym poiłanowionym, że fami dla 
dźieći ze wfzyftkiego śię wyzuwają» wfzyftkiey im fortuny uftępu= 
ja» pic fobie nie zoftawując,cheąc na ftarość z rąk ich patrzać, Tae 
ka miłóść Rodźicow ani jeft ftufzna, ani rozumna; Ojcu, abo 
Matce ogołoćić śię ze wfzyfikiego, y puśćić śię na dyfkrecyą Sy- 
na, abo Corki, jeft to, wdać śię w niebefpieczeńftwo opufzcze- 
nia famych śiebie,ale częśći dobr fwoich ufłąpić Synowi poitano= 
wionemu, to y fłufzna, y chwalebńa rzecz jeft, ażeby śię Syn za 
czafu wzbił w gofpodarftwo. Oycowie, abo Matki, izali waji Ro- 
dźicy dla was wyzuli śię ze wfzyfłkićgo, abo nie? jeżeli śię oni dla 
was z miłośći ku wam,wyzuli ze wfzyftkiego, y wam caley fwey 
fortuny uftąpili, á wy zs to wdźięczni im będąc, dochowaliście 
ich uczóiwie, y wygodnie aż do śmierći: o fłufzpa rzecz jeft,y wam 
iść za przykładem Rodźicow wafzych: jeżeli tego oni wam bie u- 
czynili, y wyśćie pie powinni wyzuwać śig z całey fartuny dla Sy- 
„now wafzych: ale,jakom rzekł, uftąpić częśći dobr fwoich Synó= 
wi pofłanowionemu, to rzecz jeft y ftufzna, y miłośći Rodźićiel= 
fkicy przyzwoita. Cale zaś nic nie dać dźieciom fwoim, jeit tos 
czynić śię podobnym beftyom, ktore wykarmiwfzy  fzezenięta, 
kocięta, abo pitklęta woje, one porzucają y zaniedbywają. Jaką o- 
bligacyą dźieći wafze wam będą mieli, jezeli wy Ródźicy będźie- 
Gie czekać do śmierći wojey, y jeżeli puścicie dobra wafze dźie- 

| ćiom 
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ciom wafzym natenczas, kiedy fami ich trzymać nie będźiećie mo« 
gli) Łepiey im za czafu pokazać, że maćie ku nim wnętrznośćł 
Qycowfkie y Maćierzyńfkie, y Że im świńdczycie z miłośći nic Z 
przymufu. : 

W tym zaś was przefłrzegam Rodźicy: kiedy ftanowićie dźieći 
fwoje, ażebyśćie więkfzy wzgląd mieli na zbawienie dufz-ich, ni- 
żeli na dobre mienie według iala. Pożytecznicy jeft mieć fortunę 
fzczupłą,y żyć po Chrżeśćiańfku, niżeli fortunę wielką mając, zgu= 
bić dufzę. W każdym ftanie pierwfze ma być ftaranie o dufzę, á 
potym o Ciało, pierwfza nafza powinność jeit, być dobrym Chrze- 
śćianinem» niżeli,być dobrze śig mającym źiemianinem. z 

Powtore: przeftrzegam was, Rodźicy, ażebyśćie nie unośili śię 
więkfzą miłośćią ku jednemu Synowi, niż ku drugiemu; ku jedney. 
Corce, «niż ku drugicy: Bo ztąd wyraftają między braćią; y 


$ioftrami niezgody; goiewy, zazdrośći, nieprzyjaźni, Pokoy 


między bracią y śioftrami, jeft drożfzy nad wfzyftkie fkarby. Oni 


-wfzyícy fa waśi Syno wie,wafze Corki trzeba je wfzyftkie zarowno 


kochać, trzeba wfzyftkim zarowno dobrze czynić, á nie targać 
między niemi zgody: y pokoju: Mowit Chryftus do Uczniow fwo= 
ich: pokoy wam daję, pokoy wam zoftawuję: y wy Rodźicy: z0= 
ftawćie dźieliom wafzym pokoy, ktory jeft drożfzy nade wfzyftko» 

Poty mowiłeń o powinnośćiach Rodźicow ku dźiećiom ich, ile 
få ludźmi, y ile fą złożeni z ćiała: teraz poftuchayćie Rodźicy, 
cośćie powinni dźiećiom wafzym, ile fą złożeni z dufzy; ile fą 


Chrześćianami. > 
| PUNKT II | 
prerwfza obligacya, abo powianość Rodźicielśka jeft ku dźiatkom 
fwoim, z młodu ich uczyć paćierza, Zdrowaś MARYA, Wierzę - 


w BOGA, Przókazań Bołkich, y Kośćielnych: za czafu im wrażać 


miłość y bojaźń Bożą. Ta powimaość jeft efsencyalna Rodźicom; 
zed S2 konie- 
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koniecznie oni obowiązani fą, tego uczyć dźieći fwoich, pod utrae 
tą zbawienia fwego. Zgubićie Rodźicy dufze (woje na wieki, je- 
żeli nie będźiećie uczyć dźiatek fwoich bojaźni Bożey, y pobožne: 
go życia. Deuter: 6. Pan Bog dawfzy to przykazanie: Mifuy Pana 
Boga twego, ze wfzyfikiego ferca twojego, ze w/zyfikiey dufzy tmo- 
jey ze wfzyfikich sit twoich; wnetże przydał: © narrabis ca filiis 
tuis, €9 meditaberis in eis, fedens in domo tua, © ambulans in iting- 
re, dormiens; dtg confurgens: y nauczyfz fynow twoich mego przył 
kazania, aby ono rofpamigtywali tak doma, jako y w drodze, tak 
idąc na odpoczynek, abo kładąc śię fpać, jako rano wftając. Y S 
- Paweł Ephes: 6, W. 4. napomina Rodźicow, aby. wychowali fynow 
w karnośći,y w groźbie Pańfkicy: Zz vos;Patres,educate filios veftros 
in difciplina; © correptione Domini. W karnośći, y w groźbie każe 
S. Apoftoł wychowywać fynow fwoichs á to za czafu z młodości: 
bo kiedy podroftą, już ich nie nachylifz. Rodźicy, ktorzy nie naus 
czają dźieći fwoich poznania, bojaźni, y miłośći -Boga nafzego, 
cięfzki Panu Bogu rachunek dadzą. 

Cobyśćie mowili o takim Oycu, ktoryby bronił chleba dziećięciu 
fwemu? pewniebyśćie go nazwali okrutoikiem,y patrzalibyśćie na 
niego, jako na człowieka dźikiego ferca, nic ludzkośći nie mające- 
go. Lecz wy Rodźicy, ktorzy z młodu nie pauczaćie dźiatek (wo= 
ich Chrześćiańfkiego żyćja,daleko okrutnieyśi jefteśćie: bo one bare 
źiey pottzebują chleba duchownego, ktory karmi dufzę na żywot 
wieczny, niżeli materyslnego, ktory karmi ćiało pa żywot docze- 
foy. Wyuczycie dźieći fwóich, jakim fpofobem mają pozyfkać to 
Żyćie doczefne: y dobrze czynićie, przyzwyczajając je za czafu 

“do roboty: ale więkfze powinniśćie mieć ftaranie, ażeby Się die- 
ći wafze nauczyły; Chrześćiańfkim żyćiem pozyfkować żyćie wie» 
czne. Nie będą 0a drodze zbawienia wiecznego, jeśli nie będą wy- 
uczone; jak mają po Chrześćiańku żyć, jak mają Phu Bogu flu- 
Żyć. Nie dość Rodźicóm, nauczyć dźieći fwoich, jakim fpofobem 

móją 


> 
| 86 141 X. 88 
Na Niedźislę pierwfzą po trzech Krolach. 


! mają Się ftarać o rzeczy potrzebne do zachowania żyćia tego śmier» 


telnego na źiemi, ale powinni ich nauczyć, jakim (pofobem powia- 
ni śię ftarać o rzeczy potrzebne do otrzymania Żyćia . wiecznego 
W niebie. Tey powinhośći nie dość czynić jeft to, nie mieć pra- 
wdźiwcy Rodźićielfkiey miłośći ku dźiećiom fwoim« ż 

Powinniście tedy Rodźicy dźiatki (woje nauczać „Chrześćiań- 
fkiego: Żyćia przez was famych, ile możecie, y ile fami umiecie. A 
Że pofpolićie niezdolni jefteśćie, dać zupełną naukę wafzym dźie- 
ciom, powianiśćie drugich uczeńfzych prośić, aby oni katechizmy 
ich nauczyli; á naybarźiey powinniśćie ich prowadźić do Kośćie= 
ła, aby tam nauki duchowney fiuchały, aby śię nauczyły» co mają 
Wierzyć, y Czego się fpodźiewać, y jako mają zafługować na wie- 
czną chwałę, na ktorą fą itworzone, A naybarźiey Rodźicy, òfo- 
bliwie Matki pilno powinne poftrzegać, aby ich dźiatki codźien= 
nie rano, y wieczor, przed jedzeniem» y po jedzeniu paciorki fwo- 
je odprawowały:y nie daćim jeść,aż wprzod przeżegoawfzy 6ię,pa- 
Ćierz zmowią” 4 kiedy idącfpać, abo rano wfławfzy,będą śię leni- 
ły psćierza zmowić, to ich y rozgą zaćiąć: ytak powoli z młodu 
przyzwyczają śię Pana Boga Stworcę fwego chwalić. Wy myślicie 
im jakie dźiedźictwo zoftawić: to naybogatfze dźiedzictwo jeft, 
bojąźń, y miłość Boga nafzego, y żądza, fłużyć Jemu po w fzyftkie 
dni życia (wego. To im dobrże w ferce wraźćie; a dość bogatemi 
Uczyniliśćie, £ 

Nie mafz mic gorfzego, jako złe wychowanie dziatek: ja w tym 
Przekonany jeftem na rozumie, że biefkończona liczba Rodźicow 
będźie w piekle za to famo, że złe wychowanie dali dźiećiom fwo- 
imsże ich nie uczyli bojaźpi Bożey, zachowania przykazań Bofkich, 
Żyćia pobożnego, życia Chrześćiańikiege, Profzę was Rodźicy, 


czego wy nauczacie dźietek fwoich, czy pobożnośći Chrześćiań=.« 


fkiey, czycnot, y dobrego żyćia? bynamniey: Oto uczyćie przy* < 
kładem fwoim, złorzeczyć, przeklinać, fwarzyć śig, djabłow wipo- 
minać; 
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we. © ER TRER 2 à 7249 8 pr 
minać, gniewać $ię,kłamać, wfzeteczne fłowa gadać, mśćić éie,kraśćs 


upijać śię, A niektorzy Oycowie, y Matki nie tylkorzłym fwoim ` 


przykładem uczą dźieći (woje Pana Boga obrażać, ale też y roíka= 
zują grzefzyć, gdy ich pofyłają do cudzego ogrodu, do cudzey 
roli, na urwanie owocow; na fkofzenie cudzey śianożęći, na przy= 
niesienie cudzych fnopkow: Wyfyłając ich na pańfzczyzpę asprzy- 
kład zboże młoćić, to im przykazują, worki, kiefzenie zbożem na- 
fypać, y kryjomo do domu przynieść: 4 choćby nie rofkazali Ro- 
dźicy,gdy fami (yno wie tego śię domyślą,y ukradkiem zboża przynio- 
fą, tego Oćiec, abo Matka nie zgani, y owfzem ochotnie przyimie, 
y pochwali. [zaliż tacy Rodżzicy nie czynią fynow; abo corek fwo- 
ich złódźiejami? izali tym fpofobem poftgpując, na ich fzyję po- 
wfozu nie kreca? O Qycowie, o Matki,nie rodźicami, ale zaboyca= 
mi jefteśćie dźiatek fwoich! jako mowi, S, Cypryan: 
aliena perfidia, parentes fenfimus parricidas. Na fądźie Bolkim po- 
witana dźieći wafze przećiwko wam, żeśćie im doczefne życie da- 
wfzy, na żyćiu wiecznym zabili. | ! 

Z tychże fundamentow, dla tychże przyczyn wynika druga obli- 
gacya, abo powinność Rodźicielika, nie tylko dźiatki fwe wieść 
do cnoty, do żyćia Chrześćiańtkiego, ale też; gdy one w czym wys 
_ kroczą, gdy co zbroją, to ich napomnieć, y (karać, nie z gniewu, 
nie z przeklęctwem, ale z Rodźicielfkiey miłośći: bo kiedy Oćiec, 
abo Matka z gniewem, y z przeklęctwem napomina, y karze fynow 
fwoich, takie napominanie bynamoiey nie poprawuje: wykraczają” 
cych fynow, yowfzem gorfzemi czyni. Przykazuje Pan Bog Roe 


dźicom, aby oni napominali fynow fwoich, y dla nich rozgi nie | 


żałowali; ale to kaže czynić bez złorżeczeńftwa, bcez.przeklęctwa, 
po Qycowfku, y po Maćierzyńfku ich odwodząv od grzechu, gd o- 
brazy Bofkiey,napominając ich, ażeby śię bali Pana Boga,ażeby nie 
fwsćili dufzy fwojey. - ja 


Te to fą powinnośći wafze Rodźicy! dobrze je poymuyćie, ypa- 


miętay= 


Perdidit nos 


| 


f 
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miętayćie! idźie tu o zka wicałł nie tylko dźiatek wafzych, ale też - 
Y Was famych. Dźieći wafze wiele śię. mogą przyłożyć abo do zba:« 
wienia wafzegó, abo do potępienia,według wychowania ich, S$. Pa- 
weł Apoftoł mowi 1, Timis. V.15.Niemiafła zbawiona będźie przez 
rodzenie aźiatek,jeśliby trwała w mierze,y m milośćisy w swiątobli= 
wośći z trzeźmością, y dotego dźiatek nauczyła, y w to je wpras ` 


"wila, Bądźćież Rodźicy pilnemi w wychowaniu /dźiatek, abyście 


z nich wieczną pociechę w niebię mieli wsch wale wiekuiftey, kto 

tą mam Syn Boży,ftawfzy sie Synem ludzkim,wyflużył żyćiem, mę- 

ką, y śmierćią fwoją. hii ; : 
RA: Z AEN EE 
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| Były gody Malżeńikie w Kanie Galiley-" 


fkicy, wczwan też był y JEZUS. Joan. 2: 
O Małżeń jiwie. 

JEZUS Chryftus Zbawićje] świata znaydował śię na wefelu Oblu- 

bieńcow Kana-Galilcyfkich: przez co nem dał znać, że gotor jeit 
bywać na wefelach Chrześćiańfkich, byleby tylko był na nie zas 
Profzony. Y na tym to zawifło fzczęśćie malżeńśkie, mieć JEZUSA 
Brzytomnego na (wym wefelu. Zkąd tos tak wiele małżeńftw nies, 
fzczęśliwych? bo nie zaprafzają małżonkowie na fwoje gody: Chry- 
ufa, JEZUS Chryftus przynośi blogofławieńftwo; y fzczęścię dó 
wfzyfikiego ftanu: Qa fam tylko małżeńftwa Chrześćiańikie mo- - 
Ze uczynić fzczęśliwemi, ©, ; 


Qycowie, y Matki, fiachaycie pilno tey nauki duchowney! wam 
jeft wielce óna potrzebną, y pożyteczna, Podobno doznaliśćcie. 
Diefzczęśćia w wafzym małżeńitwie: bo. na wafze wefele nie za- 
pProśiliśćie JEZUSA, Przynamnicy teraz bądźćie oftrożnieyfzemi, 

Kid pode” y mędrfze=* 
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y mędrfzemi,kiedy wafże dorofte dźiatki ftanowićie,jeżeli chcecie; |. 


ażeby ich poftanowieniebyłofzczęśliwe, ftarayćie śię zaprośić Pa 
na JEZUSA na ich wefelne gody. 
Y wy Pańftwo młode, izali oczami wafzemi nie napatrzyliśćie śię 
na niefzczęśliwe małżeńitwa? Jaka jeft rożnica między małżeń- 
ftwem fzczęśliwym, y między ftadłem niefzczęśliwym! Małżeńftwo 
fzczęśliwe to jeft, ktore JEZUS przytomny błogofławi: małżeń: 
ftwo niefzczęśliwe -jefty w ktorym śię JEZUS nie znayduje. Chce-- 
ćicż, ażeby przy wafzym poftanowieniu był Pan JEZUS, y'wa- 
fzemu małżeńftwu pobłogofławił, mieyćież te dwie dyfpozycye; 


ktore Pana JEZUSA zwabiają na wafze gody małżeńfkie, y nabło» - 


gofiawieńftwo jego zafługują. Pierwfza jeft; ażebyśćie przyimu* 
jąc Sakrament małżeńftwa, to jeft; wzajemnie fobie ólubując wia» 
"rę, y milość małżeńfką, byli w ftanie łafki Bofkiey: powtore:abyśćie 
tę łafkę Bofką zachowali. Y te to dwie rzeczy czynią fzczęśliwe 
małżeńftwo za błogofławieńftwem JEZUSOWYM, © 


EOG JW WERE 


O godnego przyjęcia Sakramentu małżeńftwa Chrześćiańifkiego, 

te trzy przeftrogi, y kondycye koniecznie fą potrzebne, Na- 
przod: dobrą uczynić elekeyą, abo wybranie dożywotniego przy- 
jaciela. Powtore:gorącą prośić Pana Boga,ażeby temu wybraniu,tey 
„elekcyi pobłopofiawił, Potrzećie: ftarać śig,być w łafęe Bożey przez 
przyjęcie Sakramentu pokuty, y Eucharyftyi, to jeft: Kommuoii S. 
|--Co do pierwfzego:,że mającemu wolą wftąpić w ftan święty 
małżeńfki, wprzod trzeba uczynić dobre wybranie dożywotniego 
przyjaciela; “tego nas fam rozum uczy: y poganie, y niewierni to 
czynią, ażeby fpokoyne, y wygodne pożyćie mieli: á daleko bar- 
źicy Chrześćianom tę roftropność, y uwagę mieć potrzeba: bo kas 
zdego Chrześćianina ta jeft powinność, ażeby we wfzyfłkich akcy= 
ach, y fprawach fwoich po Chrześćiańiku śię obchodźił, y urząd 

7 7 dobre- 


| 
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dobrego Chvześciaenina na fobie nośił: nim śię tedy nierozerwa» 
dym węzłem małżeńfkim zwiążefz, trzeba dobrzemważyć, y po- 
znać, jeżeli ztym przyjacielem, ktorego obierafz«możefz po Chrze- 
Śćiańfku zyć, y urząd dobrego Chrześćianina fprawowacć. Są bo- 
wiem tak fwawolne, y rofpuftne dźiewki, także młodźiani tak ro- 
fpuftn', tak niezbożni, cholerycy, dźiwacy, że trudno z niemi w 
wfpołecznym żyćiu zgodę, y miłość Chrześćiańfką zachować, O- - 
bierając tedy dożywotniego przyjaćiela, uważay dobrze, jezeli z 
nim będźicfz mogł żyć aż do zgonu życia (wego po Chrześćiań ku? 
á jako możefz żyć po Chrześciańfku z człowiekiem rofpuftaym, 
fwawolnym, wfzetecznym, pijanicz, cholerykiem, zaboycą, zło: 


z. a . . . . ro . . > ae D 
dźiejem? toż mowić o niewieśćie, jako możefz żyć po Chrześćiańt- 


fku z żoną choleryczną, fwarliwą, dźiwaczką, chcącą nad mę- 
żem panować;niegofpodarną, pijaczką,rzeczy domowe do karczmy 
wynafzającą. 

Macie Rodźicy, y Synowie w Pifmie Swiętym piękny przykład 
w Abrahamie dobrego obierania Oblubienicy dla Syna (wego Izaa- 
ka. Gdy Syo IzaakfFamyślał poftanowić śig, Obiec jego Abraham 


- przyzwał dośiebie naydawnicyfzegosy naywierniey(zego Sługę fwe- 


go,y onego przez Boga żywego zaklął,ażeby pofzedł z podarunkami 


do Mezopotamii do miafta Haran, gdźie miefzkało potomftwo Na- 
- chora Brata Abrahamowego; ażeby tam obrał Oblubienicę Boga śię 


bojącą;dla Syna Twego lzaaka: nie chćiał bowiem żenić go z żadną 
Z corek Chaaaneyfkich, iż pogankami były, y prawdźiwego Boga 
Nie znały, Co Sługa ten uczynił, y przyprowadził dla Izaaka Re- 
beke świątobliwą, y nadobną Panienkę,Corkę Batucla Syna Na- 
chora Brata Abrahamowego, á Sioftrę Labana, Ger: 24, 

Ojak wielu takich Rodźicow jeft, ktorzy nie idą za mądrym 
przykładem Abrahama, gdy żenią Synow fwoich z corkami Cha- 
naeńfkiemi, to jeft; z corkami, ktore nie znają prawdźiwego Bo- 
88, y nie fłużą Mu, z corkami Beliala rofpuftnemi, które nie ma- 

T $ ja 
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ją znajomośći Boga, Wiary Chrzęściańfkity, pobożnośći, y infzych 
cnoi, z ktorych nie fpodźiewać śię, żeby. były dobre, pobożae, y 
przykładne gofpodynie.: Te to fa corki Chańaćńfkie, ktore nie 
miały dobrego, uczćiwego; świętego wychowania, z ktoremi pil- 
no wyftrzegać biç potrzeba, łączyć śię nierozwięzłym związkiem 
dożywotniey przyjaźni. 
Czemu Abraham nie chćiał obrać dla Syna fwego Izaaka Żadney» 
z corek Chaozeńfkich, ale pofłał Sługę fwezo do Mezopotamii 
gdźie miefzkali krewni jego, aby tam wybrał oblubienicę dla 
Syna jego? bo tam miefzkali Chwalcy prawdźiwego Boga, 4 w 
Chanaeńfkicy źiemi byli bałwochwalcy: przez co nam naukę daje, 
iż gdy idźie o dożywotne pofłanowienie z ktorym przyjaćiclem, 
naypierwfzy wzgląd powinien być üa religią, na cnotę, na pobo- 
zność przyjaciela, z ktorym śię ma łączyć, Nie trzeba śię uwodźić 
doftątkiem fortuny, bogactw,dobrego mienia,abo bogatym pofaziem, 
aletrzeba patrzać na cnotę,napoczćiwość,na pobożność oblubieńca, 
abo oblubienicy: bo to jeft fundamentem dobrego pożyćis:jeżeli tego 
- fundamentu nie mafz,daley nie poftępuy.jeśli tedy Rodźicy kochacie 
dźiatki wafze,nigdy nie żeńćie fynow fwoich z takiemi oblubieńicami, 
ktore niefą dobrze wyćwiczonew wierze,y w pobożnośći Chrześći- 
ańfkiey; ani corek wafzych wydawayćie za tych,ktorzy nie fą dobres 
mi Chrześćianami, ktorzy nie po Chrześćiańiku żyją. Ten młodźian 
„jeft czerftwys mocny: dobrze śię mający; ale rofpuftny, fwarliwy; 
przeklinający śię, rad śię bawiący w karczmie, pijanica; złodźiey: 
nie wydaway Oycze za takiego gorki twojey, jezeli ją kochafz: bo- 
byś ją niefźczęśliwą na cełe życie uczynił, ale fzukay dla niey in- 
fzego oblubieńca, ktoryby był dobrym Chrześćianinem, uczćiwie 
w bojkźni Bożey wychowanym, jeżeli nie chcefz,ażeby corka two- 
ja cały wiek fwoy pędźiła w ufławicznym fmutku; y utrapieniu, y 
jeżeli nie chcefz fam potym żałować, żeś był przyczyną uftawiczne- 
go niefzczęśćia corce twojey, przez nicrozmyślne obranie dla niey 
złego męża. A żeby 
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A żeby ta elckcya, to obranie śię powiodło, trzeba przez modli + 
twe ućiekać śię do Boga: y ta jeft druga przeftroga. potrzebna do 
dobrego przyjęćia Sakramentu małżeńftwa. Częftokroć nie powo- 
dzą śię małżeńftwa,bonie czynią rekurfu do Boganie udiekają Się do 
Boga: Szukają fpofobow, y śrzodkow ludzkich, lecz wfzelkie za-.. 
biegania, y ftarania ludzkie nie mają dobrego powodzenia bez po- 
mocy Bofkiey, Chcąc ożenić fyna, abo wydać corkę, o jak wiele 
Qycze zażyłeś przeftrog, zabiegow, ftarania, á czemuś zapomniał 
nsypotrzebnicyfzey przeftrogi do dobrego pożycia; uciekać śię do 
Boga. Abo nie wiefz, co napifał Mędrzec Pańíki Prov, 19. X'. 14. 
że dob, y bogactwa dają śię od Rodźicow, żona zaś mądra, y rofiro- 
pna właśnie od Pana: á Domino autem proprić uxor prudens. Toć 
dobra” żona jeft dar Boży: o ten tedy dar trzeba Pana Boga pro- 
Śić.. Widźićie tak wiele niefzczęśliwych małżonkow, y małżonek: 
małżonek utyfkuje na fwoję małżonkę, żona na fwego małżonka, y 


"winę na famych 6iebić zwalają, że nie dobrego przyjaciela obrali: 


włalną roftropnośćią tego dokazać nie możóa, to jeft, właśnie 
dar Boży żona dobra, y roftropna: o ten dar trzeba było prośić 
Pana Boga. : 

Drugi Mędrzec Pańfki Syracides, abo Syn Syracha Zeck: 26. W. 


- 3. mowi:Pars bona mulier bona,in parie timentium Deum,dabitur vi- 


ro pro facis bonis, Cząftką dobrą,jeft żona dobre;ta cząftkajeft tych» 
ktorzy $ig Boga boją» y dajeśig mężowi za dobre uczynki. Zona 
tedy dobra,cnotliwa,jeft dobrą cząftką, dobrymydźiałem; chciałbyś 
y ty takiey częśći, takiego dźiału: ale Mędrzec mowi, że ten dźiał, 
ta cząfłka jeft bojących śię Boga: á mafzże ty tę bojaźń Bożą, kto= 
ra jeft początkiem mądrośći Prov: 1. W, 7, Jeśli nie mafzs á jakże 
ty pretepdujefz mieć tę cząftkę, ktorcy Pan Bog nie zwykł dawać, 
tylko tym, ktorzy fą przerażeni bojaźnią Bożą. Mędrzec Pańiki 
przydaje, że tę bogatą cząttkę, to jeft: dobrą żonę daje Pan Bog 
w.nagrodę dobrych uczynkow: dabitur viro pro faćlis bonis.A gdźie 
T2 i twoje 


1 
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twoje dobre uczynki! Wfzyfłkie twoje młodźieńcze lata były za- 
fzpecone grzechami: przeto nie dźiwuy śię, że tobie Pan Bog tey 
cząftki nie dał, ktora dana bywa w nagrode dobrych uczynkow, 
w nagrodę świątobliwego życia młodźieńczego, 

Trzećła przeftroga, y kondycya na otrzymanie błogofiawielń= 
ftwa Bofkiego, jeft ta: pojednać śię z Bogiem przez Sakrament po- 
kuty, y przyjęcie Przenayświętfźey Kommunii, nim oblubieńcowie 
do ślubu przyftąpią: Bo Sakrament małżeńftwa, jeft w liczbie Sa- 


kramentow żywych, to jeft: trzeba być w ftanie łafki Bożey przys' 


ftępującym do Sakramentu małżeńftwa: Kto do ślubu przyftępuje 
w fłapie grzechu śmiertelnego, ten nowy grzech popełnia, á ten 


„świętokradzki:y ztąd to bywają niefzczęśliwe malżeńftwa:boimPan 


Bog w niełafce Bofkiey zawartym nie błogofławił, Azebyśćie te- 
dy oblubieńcowie ufzli tego niefzczęśćia,ze czafu przed ślubem o= 
czyśććie dufze wafze przez rozgrzeizenie Kaplańfkie w trybunae 
Je pokutyświętey, pojednaycie śię wprzod z Bogiem, 4 potym do 
ślubu w łafce Bofkiey przyftąpcig: á tak otrzymacie błogofławień=. 
ftwo Bofkie na fpolne pożyćie w zgodźje, y w miłośći Chrześćiań: 


fkiey. 

PQ :N:R""BvfF 
przyjawfzy łafkę Bożą, ktora jeft przywiązana z zafłtug Chryft1- 
fowych do Sakramentu małżeńftwa, to jeft: do ślubu małzeńfkie- 
go, trzeba ją zachować. Ta łafka Bofka jeft nieofzacowanym fkar* 
bem, ktorego potrzeba pilnie ftrzedz, żebyśmy go nie zgubili, Wi- 
dźiemy wiele takich mełżeńftw, ktore z początku były dobre, 
fzczęśliwe, zgodne; fpokoyne, á potym w niefzczęśliwe śię obt'o- 
Giły: co tego jeft za racya? nie infza jeft, tylko ta, że malżowek, 
abo małżonka, abo też oboje nie zachowali taiki Bożey przy Sakra- 
menćie ślubu małżeńfkiego daney. Gdy ta łatka Boika śię ftraći, 
niepochybnie co niemiara niefzczęśćia w malżeńftwo śię paćiśnie. 

Trzy 
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Trzy rzeczy fą potrzebne do zachowania łafki Bofkiey przy ślą 
bie daney. Wzajemnie się kochać, wzajemnie jeden drugiego nie- 
dofkonałośći, y przywary znafzać, potrzećie: wzajemnie Się pobu- 
dzać do cnoty, do Chrześćiańikiego, y poboznego” zycia. 

Co do picrwfzego: S. Paweł Apoftoł częfto męzow napomina: 
Matżankomwie; kochaycie żony fwoje. Ephef 6. V, 25, Nie mowi ta 
Swięty Apofiot o miłośći ćielefoey, ktora z pożądliwośći, y z nas 
miętnośći pochodzi, ale mowi © miłośći formowaney na wzor, y 
modelufz miłośći Chryftufa Pane, ktorą ma Chryftus ka fwojey O- . 
blubienicy Kościołowi fwemu. Kochaycie,prawi, mężowie żony [mum 


| je; jako y Chryfius ukocha? Kośćiot, y Jamego siebie wydał zań. Mis 
© togé Gielefna nie długo trwa: bò ta pochodźi z namiętnośći: jak mi- 

| ja namiętność, mija ysmiłość: Co gruntownicyfzego Pan Bog przez 
'fwego Apoftoła małżonkom przykazuje: On im przykazuje milość, 


ktora pochodźi z rofkazania Rofkiego, y ktora zawfze trwa, jako 
y przykazanie Bofkie jeft zawfze trwające. k5 : 

Jako Pan Bog przykazuje mężom, ażeby kochali zony fwoje, tak 
też żonom przykazuje;, ażeby byty podlegte, poddane mężom fmoim, 
jako Panu: $tyfzycie prawo Bofkie na was ferowance,harde niewia- 
iły, ktore chcećie nad mężami panować: wam przykazano być pod- 
danemi mężow, a nie panować nad niemi: tego wam domagać śię; 
jeft to, wywraca porządek od Boga poftanowiony. W porządnym 
małżeyfiwie nie mafz'aui Pana, ani Pani: oboje rofkazują, oboje 
fa pofłufzni, y wfzyfiko Się czyni z ferca, z miłośći wzajemney; 
między małżoakami powiona być dofkonała jedność, toż powie 
nico chcieć, y nie chcieć jeden, co y drugi, á to wfzyftko czyniąc 
według woli Bożey w przykazaniach Jego wyrażoncy. 
~ Kiedy miłość jeft gruńtowna, ufundowana na miłośći Ghryftufo- 
wey, łatwo piedofkonałośći jeden drugiego znośić będzie: y ta je 
druga dyfpozycys potrzebna do zachowania łafki Bożcy przy lu» 
bie daney, S. Pawel oglafza, że małżeńftwo nic bywa bez zę ży- 
OW; 
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kow,bez utrapienia: tribułatienęm carnis babebunt hujusmodi, I, Gór. 
7: W, 3A toć nie możoa zachować sie w małżeńifkjm anie fpokoy- 
dż „zczęśliwie,y nie można zachować łafki Sakramentu malżejń- 
a aaa nie jeft „rd jeden drugiego znośić, Koniecznie potrze= 
bój, Pot „AI y nićdofkonałości Żony, á żona 
paa ri 3. W. 7e 9. Piotr Namititnik Chryftufow każe mge 
om znoślć niedofkonałości żon fwoich, wyrządzając im uczći- 
wość, jako fłabfzemu naczyniu; częftokroć jedaak bywa, żę mąż 
bywa niećierpliwfzy, nic nie chcąc znośić. jak to nieprz ftogna 
y przed Bogiem, y przed ludźmi obmierzła rzęcz jeft kad A 
koryby miał być żony fwojey obrońcą, y protektorem, to e jet 
jey naywiękfzym utrapićielem, y mordercą! Nad to okrućieńftwo 
zy może być wigkfze, jako kiedy mąż ufając śiłom fwoim, trapi 


kreaturę Bofką za śię fłabfzą, ktora nic na urye jego nie może od- 


powiedźieć, krom fmutnego wzdychania, y gorzkich tez. 


Wfzyfcy Chrześćianie powinni fą jeden drugiego znafzać:bo bez 


tego żadne towarzyftwo, Żadne zgromadzenie ftać nie może: á da- 
leko barźiey tę Cierpliwość powinni mieć małżonkowie, bez ktore 
żadne towarzyftwo nie może śię zachować, y utrzymać, Jakie 5 
jeft o waży ró gdéis nie mafz jednośći,gdźie uftawiczne fą fkav- 
piy fwary?Ztąd fąśiedźi $ię gorfzą,y daremnie uśiłują ich przywieść 
do zgody., Izali to nie jeft żywy obraz piekła, gdźie uftawiczna 
jeft zwąda między djabłami? ufławicznie śię wadźić, uftawicznie 
być w rofłeykach, izali to nie jeft poprzedzone pickło? 

jako niezgodne małżeńftwa fą niefzczęśliwe, tak zgodne, zobo- 
poloe, y fpolną miłością zjednoczone, fą fzczęśliwe, y błogofiawio- 
De, kiedy małżonkowie wzajemnie śię pobudzają do cnoty, do po- 
bożnośći, do Chrześciańikiego żyćia: y ta jeft trzecia kondycya po- 
zebna do zachowania laiki Sakramentu małżeńftwa. Nayprze- 
doieyfzy koniec fpołecznego poftanowienia jeft ten, ażeby mąż 
ZEnIE, Zona mężowi dopomsgała do zbawienia, ażeby w utrapieniu 

j wzdjemnie 


88 151 N IQ 
Na Niedżielg trzecią po trzech Krolach. 


wzajemnie jeden drugiego ćiefzyli,w fzczęśćiu fpołecznie śię rado= 
wali, w ćiężarach jeden drugiemu dopomagali, fpołecznie śię napo- 
Minati do bojaźni, y miłośći Bożey, do nabożeńftwa, y' przykła- 
dnego żyćia ażeby fpęłeeznie zyfkiwali, CO jeft potrzebnego do 
zachowania żyćia, á ofobliwie do otrzymania kroleftwa niebiefkie- 
go, aby tu będąc złączeni na Żiemi węzłem miłośći. małżeńfkiey; 
byli złączeni w niebie w wiekuiftey chwale, ażeby jeden za dru- - 
giego fie modlili, w chorobach, przypadkach fpolnie śię ratowali, 


_ ufiugowali. Y na tym to Ghrześciańfkie małżeńftwa zawifły: przez 


to od pogeńikich małżeńftw rożnią śię. 3 Ę 
* Bo jakieby niefzczęśćcie było małżonkow, tuw czaśie być złą- 


zonemi, á tam na wieki być rozłączonemi! Mąż na wieki będźie 


wyśpiewywał chwałę Pana naywyżfzego,z Anjołami świętemi,4 żona 
w piekle wyć będźie z djabłami przeklętemi:abo też opak:żona we-' 
- śmie w oiebie nagrodę ćierpliwośći(wojey,a mąż w ogniach piekiel- 


nych będźie gorzał na ukaranie fwepo pijsńftwa, popędliwości do 
griewa,roftyrkow,bićiakaleczenia. Zbawicielu świata JEZU Chry- 
fte, profzę ćię, przez gorzką mękę twą, nie dopuść, ażeby małże. 
ftwa Chrześćisńfkie miały tak miefzczęśliwy koniec, ale raczey 
niech to mają fzczęśćie, ażeby Ci, ktorzy byli wefpoł złączeni ua 
źiemi,wefpoł też, w niebie wych walali Ciebie z Anjolami,y ze wfzy- 

fikiemi Swiętemi w błogofławioney wieczność 

KANZ A N="TOE 
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Przyfżedł do JEZUSA Rotmiftrz,profząc 
Go: Panie, fuga moy leży w domu parali- 
© żem rufzony. Matth. 8. 


o powin- 


136 )(1520( IR 
Na Niedzielę trzecią fo trzech Krolach. 


5 O powinnosciach Pańowsy S tug. 
Ziśieyfza Ewangelia wyftawuje nam przed oczy dobrego Pana, 
y dobrego fugę, Ten RotmiftrzEwangeliczny prawdźi wie jeft do- 
brym Panem, ktory kocha Ruge fwego,ubolewa nad jego cig(zką tho- 
robą,4 uftyfzawfzy o wielkiecy mocy Chryftufa Pana nad wfzelkie- 
mi chorobami, udaje śię do niego z pokoroą proźbą, uprafzając 


Go, aby raczył uleczyć, y uzdrowić fłagę jego Cięfzką chorobą u= 
trapionego. Sluga też tego Rotmiftrza prawdźiwiejeft: dobry; yr 


wierny, godny użalenia, y politowania u Pana fwego, ktoryó nim 
daje świadectwo chwalebne, że był dofkonale podległy woli Pañ- 
ikiey: bo prawi, gdy ja rzekę fludze memu: idź tam, y idźie: czyń 
“20, y. Czyni. ? 

Właśnie tedy dźiś pora jeft,przeftrzedz Panow, y ffug o ich po» 


wipnośćiach: w wielkim fa błędźie Panowie, ktorzy rozumieją,że 


Żadney powinoośći nie mają, tylko, ażeby im fłużono, Błąd to jeft: 
bo ich ftudzy oraz fą ftugami Bofkiemi: przeto Panowie'fą obligo= 
wani, y powinni mieć fłaranie, aby fładzy ich, oddawali cześć, y 
fiużbę Bogu powioną. Nie mniey też fiudzy fą w błędźie, ktorzy 


fiużą tylko z potrzeby na utrzymanie żyćia doczefnego, á nie my- ` 


ślą o tym, że fłużąc Panu źiemikiema, fą obowiązani flożyć Panu 
niebiefkiemu, ażeby wyfłażyli kroleftwo niebiefkie. Dla tego mam 
wolą nauczyć dźić Panow yfług, jak mają obchodźić śię po Chcze< 
ściańfku y ći, y owi, kazdy według ftanu fwego. 


PUN KR EL 


lelki to jeft błąd Panow, rozumieć,że ich ftudzy fą im powinni,á 

oni w niczym nie byli powinni ffugom fwoim. S. Paweł ina- 

czey was, Panowie, naucza Colofs, 4, W. 1. Panowie, co fpramiedli- 

wego, y fłufznego jef, oddamayćie (lugom, wiedząc, że y my macie 

Pana w niebie, Uważayćie dobrze Panowie te fow  Apoftoła 6 wig- 

tego, że wy powiani jefteśćie ftugom fwoim, â to z Warte wo 
śći, 
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śći séi: że wy macie jednego Pana zarowno, jako y ftu- 
s py ii A: sibie jelt, Pan niebiefki, ktorego 
urażaćje, jeśli wy nie oddawaćie fługom fwoim; co jeft fprawiedli: 
wego, y ffufzaego. Słudzy waśi mają dwa przymioty: pier wfzy jeit, 
Że fą fiagami Bofkiemi; drugi, że fą fługami wafzemi. Patrzćież, co 
-wy powinni jefteśćie ftugom wafzym,y ile fą oni fiagami Bofkiemi, 
y ile fą fugami wafzemi. ; ORS 2 
Waśi fładzy fą pierwey fługami Bofkiemi, niż wafzemi, 14, e 
źiey fugami Bofkiemi, niż walzemi: przeto powipniśćie miec A 
ranie, aby oni pierwey, y barźiey fłużyli Bogu, niż wam. ks Sg 
żenia Bogu dwoch rzeczy potrzeba: naprzod: wieze ZER RE o 
mają ffużyć Bogu, powtore: czynić to, co Paa Bog rofkazuje. KE 
to Panowie powinni śię ftarać, ażeby fłudzy ich, Waży adź, 
byli wyuczeni fłużyć Boga; y przykazania Jego chowali. Jak wie- 
lu jeft takich Panow, ktorzy aai wiedzą, jakiey religit, jakiey wia- 
ry fąich fudzy, y poddani? Kiedyś flugę na ftużbę twoję przyi- 
mował, jak wieleś pytania zażył: Kto, zkąd» jaki, Szy zdrow. sz 
śilny, jakich rodźicow, &c: á © religii jego pytać „śię; y pa wyi 
tobie nie przyfzło. Izali Pan nie odpowie Bogu, jeżeli jego fługa, 
poddany, nie jet wyuczony w Wierze Swiętey! Oy Gięfzko odpo= 
wie, yda Panu Bogu śćifły rachunek, że zaniedbał „poddanych 
fwych wyuczyć, co potrzeba do zbawienia, Choćbyś śię pytał fam 
twego flugis poddanego, czy umie paćierz, czy wie, co do zbawie- 
nia należy: y gdybyś fam go nauczył prawa Bofkiego, nichyś nie u- 
czynił nad powianość twoję:ale przynamniey obligowany,y ną do 
zany jefteś, dać czas fiudze, y, poddanemu twemu isć do Kośćiota, 
wyfłuchać Mfzy Swiçtey, kazania, nauki duchowney: obligowany 
jefteś Panie, ftug, poddanych twoich, czeladź wyfyłać do Kośćio- 


„ ła y ftaranie mieć, jeżeli oni ugęfzczają do Kościoła, jeżeli nauki 


duchowney ftuchają; y jeżeli ją poymują: nie zawadźł ich co Swię- 
to Gi ó, gie w Kościele nauczyli} Ngdzni poddam, 
o śię pytać, czego śię W m nauczy č ew, 
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ktorzy gnijećie w niewiadomośći rzeczy potrzebnych do zbawic 
pia, czemu nie przychodźićie do Kośćioła, tembyśćie śię nauczyli, 


co macie wierzyć, y/co czynić} Oniby odpowiedźieli: że nefz Pan 


nie pozwala tyle czafu,żebyśmy mogli iść do Kośćioła,y tak długo śię 


tam bawić, O Panowie, Panowie! y rozuimiecież, że za to Panu 


Bogu nie odpowiećie:Oy ćięfzko odpo wiećie:ten fam grzech jeftdoś 
ftareczny do wafzego potępienia: ten fam grzech wam zamknie 
wrota do nieba. A> i 4 i 

Nie dość tego, Panowie, gofpodarze, trzeba jefzcze wam mieć 
ftaranie, ażeby waśi fludzy, waśi poddani, wafza czeladź,zachowae 
li prawo Bofkie.Wy śię rano,y w wieczor .modilićie, codźiennie po» 
dobno Mfzy Swiętey fluchaćie; to dobrze czynićie: ćwiczyćie się 
w dobrych uczynkach, w tym was chwalę: y czy już dość tego? 
y czy już przez to dość czynićie wafzey powinnośći? -Qy jefzcze 
bie: bo wy maćie domową czeladź, za ktorą macie Panu Bogu od- 
powiedźieć. Wy śig modlićie, á wafzą czeladź nie modli śię: wy 
czynićie dobre uczynki, á czeladź złe: za to famo ćięfzko Panu 
Bogu odpowiećie: bo wy Panowie, pod fumnieniem obligowani 
jetteśćie, wfzelkiego dokładać fłarania, aby Pan Bog przez wafzę 
czeladź był pochwalony, aby przykazania Jego były od nich za- 
chowane, 

Wfzyfcy Qycowie Święci, ofobliwie Chryzoftem, y Auguftyn, 
nauczają, iż,co Bifkup jeft w Kośćiele, tym gofpodarz, y gofpody= 
ni f4 w domu fwoim. Biskup. powinien być Pafterzem czuynym 
nad trzodą Chryflufową; gofpodarz także, y gofpodyni powinne 
czuć pad czeladką (woją; ktorą im Pan Bog polecił: bo ze nią va. 
chupek Panu Bogu dadzą. $. Aug. in Pf, so. Regite domos vefiras, 
regite filios veftros,regite familias veffyas. Quomodo ad nos pertiner, 
in Ecclefia loqui, ficad vos pertinet, in domibus vefiris agere, ut bom 
nam rationem reddatis de bis, qui vobis funt fubditi, Rządźćie,pva- 

„wi, domami wafzemi, rządźćie fynami, y corkami, rządźcie czela- 
dźią 
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a 


dźią wafzą: bo jako do nasBifkupow, mowi Święty Bifkup Hippo- 
neńtki, należy nsuczać w Kościele, tak do was należy nauczać w 
domu, abyśćie dobry. rachunek oddali naywyżfzemu Panu za tych: 
k oddani. ~ $ T S 
kawi ke Sion Arcy-Bifkup Medyolańfki: in Concilio 
Mediol. 3. tit: 17. de bis, que ad Sacramentum matrimonii perti- 
nent. Naucza, y przykazuje gofpodarzom, ażeby pilne oko, y fta- 
ranie mieli,jeżeli ich czeladź,y poddani codźiennie rano, y w wic- 


„e€zor modlą śię, jeżeli w dźień Swięty idą do Kośćioła, jeżeli czę= 


fto śię fpowiadają, kommunikują? jeżeli dni święte święcął || 
? i darze, y gofpodynie,ktorzy tu przytomni je- 
Saidow Beka. 1e > jaką RANEK jakich poddanych macie? czy 
nie zwadliwych, przyśięgaczow,przeklinających śię, wre pi- 
janic, rofpuftoikow, wfzetecznych w mowie, w Zartach: á jednak 
wy na to nie dbaćie, tego im nie ganicie, nic napominaćie, nie ka= 
rzećie! na was to wfzyftko śię zwali: co oni złego czynili, to wfzy» 
Zi fkim, Panom przyczytają. : 
= ae o JaÓÓ Panach aiotcdnyśki ktorzy fiugom 
fwoim rofkażują niegodźiwych rzeczy, ktorzy każą tego, abo owe- 
go zbić, okaleczyć, tego, abo owego najachać, zrabować, fąśiadowi ; 
łąkę fkośić, bydlę okaleczyć, abo y zabić, krzywdy pioi Pe 
pomścić, O jak ći obćiążeni znaydą 6ig na fądźie Boskim! wfzy- 
ftkie grzechy fug, y poddanych, fą grzechy Panow;za ktore karani 

b d k é ` R . 
"To takie fą pówinnośći Panow ku fługom, ku poddanym fwoim, 
ile oni fa ftudzy Bofey: pofłuchayćie jefzcze, Panowie, co wy poe 
wioniśćie tymże (tugom, ile oni fa fugami wafzemi. s ; 
Naprzod: Panowie powinni z fugami poftępować łagodnie w mie 
łośći Chrześćiańfkiey; y Qycowikicy. Tę obligacyą na Panow kla» ; 
dźie Swięty Paweł Apoftot, do nich tak mowiąc Ephef. 6, W, 9. 
A my Panowie także się Ró i z fługami wafzemi, odpu oj 
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jac im pogrożki, wiedząc, iż y ich, y wafe Pan jef'm niebiesiech: d 
nie mafz u niego względu na ofoby. Uważćie dobrze Panowie wafzę 


, naprzod powiobość, ktorą na was kładźie Apoftoł, abyśćie świad: . 


czyli fiugom fwoim, czeladce, poddanym oycowiki affekt, 4 mie 
furowo z uftławiczoą groźbą z niemi poftępowali, Powtore: uważ” 
Cie, czym groźi furowym; y nazbyt groźnym Panom Apofłoł? Oto 
im groźi gniewem tego, ktory jeft y ich, y wafzym: Panem. 

To prawo Boskie przez Apofłoła promulgowane: oczywiśćie 


gwałcą ći Panowie, ktorzy fa niecierpliwi, w uftawiczney fą cho- IA 
lerze, nic im śię nie podoba. Rzeczećie: moy fługa jeft nic dobres- | 


go, nie czyni tak, jako ja każe: á ja śię ćię pytam:'4 ty czy jefteś 
dobrym Panem? czy jefteś dobrym flugą Bośkim? Rzeczefziizali 6ię 
nie godźi napomniec fługę, ktory śię zapomina, ktory nie czyni, co 
każą, ktory odważnie odpowiada? tak jeft,godźi'się napomnieć; y 
pałajać fluge, sle kiedy? natenczas, kiedy on obraża Pana Boga;cze= 
go ty nie czynifz: godźi śię połajać,ale to czynić potrzeba z mi- 
łośći, nie z gniewu, nie z cholery, nie z popędliwośći: godźi śię 
połajać fługę, ale teży ty, Panie, powinieneś być Gierpliiwym, á ty 
uftawicznie jefieś niećierpliwym; cholerycznym, pełnym żołći, y 
chćiałbyś, żeby fluga twoy uprzedźił rofkazanie twe, y wrożył o 
woli twojey. 

Druga obligacyś, abo powinność Panow ku: fługom, y czeladce 
fwojey, jeft, im dodawać wfzyftkiego, czego” im potrzeba. Dajefz 
fzkapie, bydlęćiu, pfu, co potrzeba, á nie mafz dawać czło= 
wiekowi tobie fłużącemu? Pifmo święte Prov: 21. W, 10, wychwa- 
la mocną niewiaftę, pilną gofpodynią, ze wfzyfcy jey domowi ug- 
fiti funt duplicibas,przyodźiani fą we dwóje: ze nawet w nocy ra» 
no karmiła czeladź: de nečte furrewit, deditą predam domeficis 
fuis, G'cibaria ancillis fuis. A u was czeladź głodna, odatta, y pra- 
wie naga! á jednak domagaćie śię ich ufług, roboty. A naywiękfze 
Panowie powinni mieć ftaranie, o fługach fwych, kiedy oni choe. 

i ruja 


~- Trzęćia obligacya Panow ku fitugom; (u 62 i f 
Ę ante cock Staście oddawali im jurgielt zmowiony. Uczyni- 
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rują. Robili oni, pracowali dla was, będąc zdrowi, zie z 
rzecz jeft, sżebyśćie im wfzelką wygodę uczynili, kiedy fą chor 

mi. Czy nie widźićie, że. to mieyfce, gdźie ftuga wafz chory lęży, 
jeft barzo niewygodne? czy nie widźićie» że o nim nikt nie ma Za- 
dnego fłarania? pie ma czego jeść, y pić, Y takze to flagę wafzego 
chorego opufzczaćje? nie fiugę,nie! ale famego Chtyftufa opufzcza- 
Gie; ktory w ofobie flugi wafzego, złożony chorobą tak 
ku potrzebuje: bo cokolwiek członkowi Chryftufowemu, jakim JE 


a 


ftuga wsfz chory, świadczyćie» abo nie Świadczyćie, to famemu 


- Chryftufowi świadczycie, abo nie świadczycie: Sługę wafzego 


chorego opufzczaćie, Chryftufa opufzezggfić: Sacco: 


liście Panowie z niemi kontrakt, powinniéćie im wiernie owa do- 
chować, y dotrzymać. Pofłuchayćie famego Boga, co wam w tey 
mierze przykazaje Leviz: 19. W. 13: Non morabitur opus ARPA 
rii tui apud te uf manè, Nie zatrzymafz u śiebie zapłaty O; 
ka twego aż do jutrzeyfzego poranku: y na drugim mieyfcu cut: 
24. W. 14, Nie zatrzymafz zaplaty ubogiego: 7 potrzebnego, a i sf 
gożdnia oddafz mu nagrodę pracy Jego przed zachodem lać 0 
‘ubogi jef, y tym żymi dufzę fpg: ażeby nie mota? przećiwko to + de 
Boga: y tak poczytano tobie będźie za TE -A 
śći Pan naywyżfzy domaga śię od Panow źiemikich s Sirera 
jurgieltu zmowionego: najemnikom. fwoimł O jakże pęd m 
winpiśćie śię bać pomfty Pana paywyżfzego> do ktorego ta aoi 
rzemieślnikow, tak wiele nsjemoikow ukrzywdzonych, o zatrzy” 
mang przez rak wiele mieśięcy, á podobno y lat, plate ze fzami 
wołają! i 


A coż mowić o tych Panach, ktorzy ftugom fwoim każą płaćić 
z fwego jurgieltu za to, co w domu zginęło, abo sig zepfo wato. 


Szukają pretextow wytrącenia im z jurgicitu, y to im O - 
Zi . 
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Żiemi: bo Pan ma powagę, mocny jeft; 4 fłtużący muśi temu podle- 
gać: bo nie możę śię oprzeć. Lecz na tamtym świećie, wfzyftko 
opak śię odmieni: natenczas Pan niefprawiedliwy dobrze przypłaći 
za ukrzywdzęnie czeladźł fwojeya =; 


PUNKT N. 


PRzelożywfzy Panom powinnośći ich ku fiugom fwoim, ftufzna 
„też rzecz jeft, y flugom przełożyć,y ich nauczyć, co też oni po- 
winni fą Panom fwoim. Słuchayćież fiudzy, ftużebnice, domowi, 


poddani, Pawła S, was nauczającego, jako $ię wy macie fprawować. 


z Panami wafzemi, Oto Qu, abo raczey Duch Swięty przez ufta je- 
80 tak was naucza Ephes: 6, W. 5, STudzy,pofłufzni bądźcie Panom 
medle ciała, z bojaźnią, y ze drżeniem, w profłośćć ferca mafzego.ja= 
ko Chryftufowi, nie na oko fłużąc, jakoby ludźiom się podobając, ale 
jako fłudzy Chryfufomi, czyniąc z ferca wolą Bożą, z dobrą molą fu» 
żąc, jako Panu, á nie ludźiom, miedząc, iž każdy, cokolmiek uczyni 
, dobrego, to odniesie od Pana choćnie wolny, choć molny, 

Ile ftow, tyle nauk: Słudzy,bądźcie pojłufzni Panom: to pierwlzś 
obligacya, pierwfza powinność fługi, być Panu pofłufznym. Prze» 
ćiwko tey powinnośći grzefzą ći fłudzy, ktorzy fą uparći w zdaniu 
fwoim, ktorzy nie za pańtką wolą idą, ale za (woją: ktorzy nie to 
czynią, co Pan każe, ale, co fam. chce. 

Druga powinność fugi jeft, być pofiafznym z bojaźnią, y ze 
drżeniem. Przeftępują tę powinność di fiudzy, ći poddani, ći dos” 
mownicy niebaczni, ktorzy głośaiey przed Panem mowią, niż fam 
Pan; ktorzy hardźie; zuchwale Panu odpowiadają: Gdyby  ftuga, 
poddany, fkromnie, ćicho, z należytą pokorą Panu odpowiadał, 
toby Pana ujął za ferce, y gniewby jego ubłagał. Jeżeli Pan jeft wi» 
niem że śię irrytuje, Że Śię gniewem rofpala; daleko jeft winnicy- 
fzy fluga, że hardemi ftowy Pana do cholery pobudza. 

Trzecia obligacya fugi jeft, fiużyć Panu w profiośći ferca, to jeft: 

z dobre- 
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z dobrego afiektu, z uprzeymą chęcią, niefwego pożytku, ale Pań- 
fkiego fzukając. ? ; i > 
Czwarta powinność fugi jelt, ni w czym Pana mie ofzukiwać, 
pilgo ftrzedz,y zachowywać dobra jego, ażeby co nie zginęło, abo 
nie zepfowało éig z fzkodą pańfką. Te wfzyftkie powianośći wy- 
raża Paweł Swięty 1. Timoth, 6. W. 1, mowiąc: Studzy, ktorzy fa 
pod jarzmem, niech rozumieją Pany (woje być godne mfzelkiey czci, y 
Pofzanowania,aby imię Parfkie, y nauka nie byla bluźniona: A ktorzy 
mają Panom miernych, (to jeft:Chrześćian ) niech onemi nie gardzą, 
iż fą bracia; ale tym więcey miech fłużą, iż fą wierni, y umiłowani, 
ktorzy tegoż dobrodźicyfiwa fą uczefinikami, Tego mauczay, y napo- 
minay. Titi 2. W. g. aby fłudzy Panom fwym byli poddani, żeby się 


-im me mfzyfkim podobali, nie odmamiając, nie ofzukiwając, ale me 


wfzyfikim dobrą wierność pokazując, aby u wfzyfłkich ozdobili naukę 
Zbawiciela nafzego Boga. 

Słudzy,czeladko łomowa,poddani,czy tak wy Panom wafzym ftu- 
Zycie, jako tu opifał Paweł Swięty. Paweł Swięty chce po was, 
abyscie me mfżyfikim poddani, to jeit: pofiufzni żyłe Panom wafzym; 
á wy częftokroć fprzećiwiaćie śię Panom fwoim y w fłufznych rze- 
czach! S,Paweł przykazuje wam, ażebyśćie $ięftarali, me m/zyfłkim 
przypodobać śię Panom (moim: 4 wyczy tak $ię fprawujecie we wfzy” 
ftkich zabawach wafzych? S. Paweł wyciąga po was, abyście śię 
Panom niefprzećiwiali, á wy jak częfto fprzećiwiaćie śię woli ich. 
S. Paweł przykazuje wam, ażebyśćie wiernie Panom wafzym fłuży- 
li, abyśćie ich ni w'czym pie krzywdóili, abyśćie dobro Pańfkie 
zachowałi,a fobie rzeczy Pańtkich nie przywłafzczali,y nic fobie, 
abo dla drugiego zrzeczy pańfkich nie bralł,ani chleba, ani foli,ani 
zboża, ani z potraw; a0i z nspojn, ani żadney rzeczy. 

= Rzeczećie mi: że fłan wafz fłużecbniczy, jeft pracowity, przys 

kry, trudny, nigdy odpoczynku nie mający» lecz pamiętayćie na 

naukę Swietego Pawła wyżey przełożoną, á prace wafze kę prze- 
ftang 
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ftaną być przykremi, Słuźcie Panom cieleftym; ( mowi Apoftoł ) 
m proftośći [erca wafzegu, jako Chryftufowi, nie na oko ffażąc, jako» 
by Się ludźiom podobając: ale jako fłudzy Cbryfiufomi, czyniąc z fer- 
ca molą Bożą, z dobrą wolą fłużąc, jako Panu, d nie ludźiom, mie» 
dząc, iź kaźdy, cokolwiek uczyni ddbrego, meźmie od Pana zapłatę 
taknie wolny, jako y wolny. Jaka tedy wam powinna być podie- 
cha, robić, pracować dla Boga! wypełniać wolą Bofką. Wy pracu: 
jećie dla zyfku wafzego, ażebyśćie na jufgielt zarobili, 4 oraz po- 
dobacie śię Bogu, wolą Bofką czyniąc, ktory was- na*ten flan 
puścił, abyśćie fobie, y Panom wafzym zarabiając na chleb, fobie 
zarobili na wieczną w niebie zapłatę. 

Boże wfzechmogący, Boże miłośicrny, day tę łałkę tak Panom, 
jako y fługom, ażeby tak Świątobliwie każdy według ftanu fwego 
Tobie Panu naywyżfzemu fiużyli, ażeby na tęż famę w niebie na> 
grodę zafłażyli, ktorą Ty fam jefteś, Boże naywiękfze dobro nafze: 
ktoremu niech będźie cześć, y chwała na wieki wieczne, 
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Matth. 8. 
i O cierpliwosci w wtrabieniu, 
J Awałność opifana w dźiśieyfzey Ewangelii, jeft to figura, abo 
© wyobrażenie żyćia ludzkiego na źiemi. Tervaznicyfze żyćie na- 
fze pofpolićie bywa fkołatane nawałaośćią rożnego utrapienia,kto- 
re Pan Bog dopufzcza na nas dla fłufznych przyczyn. Mowi Swię- 


ty Paweł Apoftoł 1. Thef: 4. W. 2. Ta jef mola Boża pośmigce- 


nie mafze, to jeft: abyśćie świętemi byli, A że chce Pan Bog, aby- 
ómy świętemi byli, przeto dopufzcza na, nas rożne utrapienia, bo 
z nich 
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z nich możem wielki pożytek brać na poświęcenie nafze, to jeft: 
ña pomnożenie w nas łafki Bożey poświęcającey. Coż mamy czy» 
Dié w utrapieniach nafzych? Oto czyjimy to, czego Pan Bog po 
nas wyćiągą w ućifkach nafzych, ażeby one obwoćiły śię na do- 
bro nafze, na poświęcenie dufz nafzych. A czego Pan Bog po nas 
wyćiąga, ażebyśmy profitowali, to jeft: abyśmy duchowny poży- 
tek odnieśli z ućifkow nafzych. | 
Oto naprzod od nas wyciąga, ażebyśmy udifki nafze znocilicier- 
pliwie, powtore: bez fzemrania, potrzecie: fłatecznie, y z wytrwae 
niem, poczwarte: wefoło, y. z radośćią. Tego to po nas Pan nay- 
wyżfzy żąda, ażebyśmy z nafzych ućifkow wieczny pożytek ode- 


brali. 
PUNKT IL 


Xda Pan Bog, y przykazuje nam, abyśmy ucifki nafze Cierpliwie 
znośili. Na czym ta ćierpliwość zawifła? Oto na tym, ażebyśmy 
we wfzyftkich utrapieniach, y ućifkach nafzych, pokornie śię pod- 
dawali pod wolą Bożą. Tego nas naucza Swięty Paweł Apoftoł 2. 
Cor:6..W. 4. mowiąc: We wfzyfikim jako ffudzy Boźi fławmy nas 
famych w cierpliwości mielkiey, m utrapieniach, w potrzebach, m uci- 
Jkach, w raźiech, w więżieniu, m rozruchach, mw pracach, m niejpa- 
niach, w pościech, Ge. Bez tey Cierpliwośći, ktora nie co infzego 
Jett, tylko pokorne poddanie śię pod wolą Bożą, wfzyfłko to, co- 
kolwiek Cierpim, nam jeft nie pożyteczne na pozyfkanie nieba, ale 
raczey fzkodliwe: bo przez nięcierpliwość zaćiągawy nowy grzech, 
Przez co zafiugujemy na więkfzą karę Bofką: á tak z jednego złe- 
80 maluśkiego, przemijającego, z jednego na pozor tylko złego, 
Z ktorego mogliśmy wielkie odnieść pożytki, czynicmy prawdźi- 
„We, y naywiękfze złe. — . i 
„Ta jeft uwaga, y reflexya złotouitego Doktora Swiętego Jana 
Chryzoftoma, ktory bomil: zin 2. ad 7 befsalimowi: Jeden nieprzy- 
i wW jaciel 
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jaciel przeż fwoje prawne figle wydarł ći majętność, drugi naftąe 
pił na twoy honor, fławę, one Iząc przez kalumnie, potwarzy: ten 
ćię obciąża powagą (woją, ow wyrywa twoje dobro, ktoreś z pras 
cą zebrał: tak zewfząd obciążony, y rzeczefz śię być niefzczęśli- 
wym) Poczekay, mowi ten: Święty Oćiecc, nić kwap śię z twoją od- 
powiedźią: twoje fzczęśćie, jeft w ręku twoich: od ćiebie zawifio 
być fzczęśliwym, abo niefzczęśliwym. Z jedłneyże materyi rze- 
mieślnik dobry. uczyni piękną, y nadobną fłatug, abo infze na» 
czynie: a partacz cale ją zepfujes tak utrapienia, ućifki, choroby, 
prześladowania, jak one znieśiefz, takim ćig uczynią, abo fzczęśli» 
wym, abo niefzczęśliw ym: jeśli je Cierpliwie, zgadzając śię z wolą 
Bożą, znieśiefz,fzczęśliwym, bo podobającym śię Panu Bogu ćię u= 
czynią; á jeśli niećierpliwie te ućifki będźiefz przyimował, przy- 
mnożą ći grzechow, á zatym y Diefzczęśćia. Dobreć tedy fą ucifki, 
utrapienia z ćierpliwośćią przyjęte, y zbieśione; bo nas nabawiax 
ja latki Bośkiey: y pomnażają chwałę w niebie. Uważćie dobrze, na 
jaką pochwałę u famego Boga, y na błogofławieńftwo Jego zatu- 
Żył ćierpliwośćią fwoją Job Swięty, ktory jednego dnia ftraciwfzy 
Synow fwoich, y Corki,tegoż dnia wyzuty z całey fubfłancyi, nie 
uwiodł śię jaką niećierpliwośćią, ale w tych przećiwnośćiach ado= 


rował Boga, dźigkował dobroci jego,mowiąc: Pan dał, Pan mźiął: 


tak $ię jemu podobało, jako Panu: Niech Imię Jego będźie pochwa= 
lone! Toto Ćierpliwość! toto cnota, godna upodobania Bofkiego! 

Kto zaś te krzyżyki, ktore Dobroć Boska na nas fpufzcza, nie- 
„€ierpliwie przyimuje, ten więcey fobie złego czyni, aniżeli mu u= 


czynił nieprzyjaćiel: bo nieprzyjaciel wydarł mu dobra doczefne ; 


zńikome,ś on niecierpliwością (woją wydźiera z ferca (węgo łafkę, 
y miłość Bożą: nieprzyjaćiel odeymujc. mu honor,  flawę 
źiemfką;ś on niećierpliwośćią fwoją odbiera fobie honor,y chwałę: 
. ktorą miał mieć w niebie: bo przez niecierpliwość poawftaje na Bo- 
ga, ftaje $ig hieprzyjaćiciem Jego,wdaje śię w pęta fzatańfkie, Jeśli 
tedy 
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tedy czartow z niećierpliwości wfpominając, rozumiefz,że to czart 
Otrzymał od Boga, ażebyś te ućiiki Gierpiał, jako niegdyś czart 


'prośił pozwolenia od Boga na utrapienie Joba, to ty nad czartem 
i ga 3,1 p +, X 22, D ra 
Się pomśćiy: taka pomíta pozwolona jeft: wolno mścić się nad czar- 


tem! A jakże śię mafz mśćić nad czartem? ćierpliwie znofząc dole- 
gliwośći, y utrapienia.jeśli je niećierpliwie bgdźiefz znafzał, jeżeli 
z niećierpliwośći fam w fobie będźiefz śię gryzł, turbował, to ty 
tą piecierpliwośćią fprzećiwiafz $ię Bogu, czego czart chce, á ty 
przez to jemu radość fprawujefz. jeśli przećiwnym fpofobem w 
Gierpliwośći zachowujefz dufzę twoję, jeśli w utrapieniu twoim u- 
6iekafz ię do Boga, jeśli Qycowfką Rgk Jego ćiebie zaćinającą 
mile całujefz; o! natenczas nad nim śię mśćifz, y zafmucafz go; bo 
wfzyftkie jego zamyfty ruinuj*fz, y wywracafz, ktore jego zamyfły 
nie infze były, tylko Ciebie zgubić, 

Zaden człowiek rozumny nie powinien tego czynić, co mu jeft 
niepożyteczne, á daleko barźiey tego nie powinien czynić, co mu 
jeft fzkodliwe.Pytam śię Gię,niećierpliwy człowiecze: co tobie pa- 
może w utrapieniu twoim famemu śię gryść, miefzać śię, żonę, y 
dźieći twetrapić, ktore nie były okazyą twego niefzczęśćia: Czy 
przem tę gryzotę umnieyfzyłeś wego niefzczęścia:czy przez to wy» 
płaćiłeś (we długi? czy przez to nagrodźiłeś fobie podjętą fzkodę? ` 
bynamniey, Pewna tedy rzecz jeft, że żadnego pożytku nie maíz 
z twojey miećierpliwośći, y owfzem przez twoję niećierpliwość 
wielką fobie fzkodę czynifz: bo przez niecierpliwość traćifz łafkę 
Bożą, y owo upodobanie, ktore miał Bog w tobie, kiedyś bez grze- 
chu był, Na coż tedy przydawać złe do złego, á to jefzcze takie 
złe, ktore jeft nasywiękfzym niefzczęśćiem człowieka: czy może 
bowiem być więkfze niefzczęśćie człowieka, jako mieć na śię Boga 
rezgniewanego? > | 


PUNKT IL 
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Owtore: Pan Bog wyciąga po mas, ażebyśmy utrapienia, ućifki 
znośili bez mruczenia. Jak Pan Bog mruczeniem śię brzydźi, 


znać to z ftrafzney kary ludu Izraelśkiego, ktory od fzpiegow fwoe. 
ich dowiedźiawfzy śię, że w źiemi im od Boga obiecaney miefzka- 


« Ji ludźie mocni, y olbrzymfkiey urody, onych śig przelękfzy, mru- 

czeć począł: Czemuśmy nie pomarli w Egipóie? y day Boże, że- 
byśmy pomarli pa tey pufzczy! y niech nas Pan Bog nie prowadzi 
do tey źiemi, ktorą nam obiecał, ażebyśmy nie pogingli mieczem; 
á żony, y dźieci nafze żeby nie były wźięte w niewolą. Tym mru» 


czeniem do takiego gniewu Pan Bog jeft pobudzony, że chciał . 


wfzyftkich wytraćić: y pewnieby do tegoprzyfzło.gdyby śię Moy= 
zefz nie wftawił za niemi. Dał się Pań Bog Moyzefzowi przebłagać, 
że nie wygubił całego narodu Izraclikiego, Mum, 14, Mruczyćice 
low jednak wfzyftkich śmierćią na pufzczy śkarał. Słuchayćie fa- 
mego Pana Boga tamże W. 28. mowiącćgo: Pokiż ten lud niezbo- 
żny mruczy przećiwko mnie? idź Moyzefzu do nich, 4 Imieniem 
moim Bofkim powiedz im: Zyję ja, mowi Pan, jako mrucząc przee 
ćiwko mnie momiliście, tak uczynię mam. Na tey pujzczy będą leża- 
ły trupy majze. P f[zyfcy, ktorzy policzeni jefieście od dwudźiejłu lat, 
, J daley, á mruczeliście przeciwko mnie, nię mnidźiecię do źiemi obie- 
caney, krom Kaleba, y Jozuego, Dźieci zaś mafze, o ktorych momi- 
liscie, że w niemolą zabrane będą, wprowadzę do źiemi miodem.y mle- 
kiem płymącey, ktora Się wam nie podobała. Trupy wafze będą leża- 
ły na pufzczy: Synomie masi będą się błąkać po pufzczy przez lat 
- czterdźieśći, na ukaranie grzechu Oycow ich, aź zgniją trupy wafze 
na pufzczy: y tak śię ftało. 

| Tak ftrafzną pogrożką Bofką czy przeftrafzyły śię fevca Izvae- 


litow? czy oni poprzeftali od mruczenia? bynamniey. Oto Syno- 


wie z pokolenia Lewi;Kore, Datan,ysAbiron, nie kontenci z pofta- 

nowienią Boikiego, ażeby oni ufługowali Kapłanom Synom Aaro" 

nowym» zbuntowali innych dwieście pięćdźieśjąt mężow, ktorzy 
: papiera- 
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„napierali śię być y oni Kzpłanami zarowno, jako y Synowie Aaro- 


na. Lecz fkoro z kadźielnicami przyfzii ofiarować Panu, źiemia śię 
otworzyła, y żywych pężarła z żonami, z dźiecmi, y z całą rucho- 
mośćią ich: á tych dwieście pigćdźiesiąt mężow ogień wyfzedfzy 
od Pana, wfzyftkich pożarł. Num. 16. 

Nie dość tego: jęfzcze nazajutrz zgromadźiwfzy Się Izraelitowie, 
mruczeć, y wołać na Moyzefza, y Aarona poczęli, mowiąc: Wy 
zabijacie lud Pańtki; á gdy tumult coraz więkfzy powfławał, Moy- 
zefz, y Aaron uciekli do przybytku Pańfkiego, y tam na źiemię pa- 


dli; á Pan Bog fpuśćił ogień ma owych buntownikow; y mruczy- 


Gielow, ktorych czternaśćie tyśięcy, y $iedmfet popalił, y więcey- 
by ich ogień pożarł, gdyby Aarón na rofkaz Moyzefza, ftanąwfzy 
między umariemi, y żywemi, Pana Boga nie przebłagał, ofiarując 
Mu wonność kadzenia za lud ginący. Ibid, j 

Y ma te firafzoe przykłady zapatrował śię Swięty Paweł Apoftot 
pifząc 1. Corint, 10. X/. 10. Nie mruczcie; nie fzemrzyicie, jako nie- 
którzy z Izraelitom fzemrali,y poginęli od Zatraciciela,y Burzyciela, 

Jefzcze Swięty Apoftoł toż fawo powtarza: Nie fzemrzyićie mig- 
cey. Kiedy w wafzych dolegliwośćiach wy fzemrzećie; wafze 
fzemrania,mruczenia krzywdę czynią Bofkiey Opatrzności. Te mru- 
czenia, te fzemrania fą przećiwko Oycu wafzemu niebiefkiemu,kto- 
ry nie przeftaje was kochać,y o was pieczą, y ftaranie fnieć. Nie 
odftrafzam was od tego grzechu fzemrania; ttrafznemi przykłada= 
mi kary Bofkiey nadfzemrzącemi, ktorem teraz przywiodł z Pifma 
Swietego: Die mowię.o gniewie Bośkim przećiw fzemraczom, ale 
jedynie tylko przypominam dobroć Bofką: ta fama jedna racya; że 
Bog jeft dobry, powiona pohamować wfzelkie oafze fzemrania, Y 
natenczas, kiedy Bog na was przepufzcza przećiwnośći, Bog was 
kocha: y dla tego przepufzcza pa was utrapienia, przećiwności,że 
was kocha. Kiedy na fpowiedźi ulkarżaćie śię przed Kapłanem Na- 
mieftnikiem Chryftufowym, mowiąc: w przećiwnośćiach moich 

i fzemra- 
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fzemrsłem, uważćie dobrze, że fzemranie jeft wielki grzech, á jem 
dnak Pan Bog dobroć fwoję okazuje; kiedy przez abfolucyą Kaplań- 
fką wam ten grzech odpufzcza. Znowu tedy z Świętym Pawłem 
powtarzam: Nie fzemrzyićie na Oyca wafzego, na Oyca naylepfze- 
80 ktory wam okazuje tak wiele świadectw dobroći fwojey. 


PUNKT III 


pOtrzećie , chce Pan Bog, abyśmy przećiwnośći nafze. Gierpieli z 
dotrwaniem. Trafia śięczęfto,że człowiek Chrześćiarski pobudzo- 
ny przykładem Pana JEZUSA, y Świętych Bożych, ofobliwie Mę- 
czennikow, ktorzy tak wiele dla Pana JEZUSA Cierpieli, ý on od- 
waża śię na wfzyftkie przećiwnośći z miłośći ku JEZUSOWI, kto- 
ry z miłośći ku nam tak wiele dla zbawienia nafzego cierpiał; lecz 
gdy te przećiwnośći dłużey trwają, y z czafem nie uftają, owa pig” 
kaa rozolucya, ćierpieć dla Chryftufa,upada, człowiek figknoiwfzy 
śię w ćierpieniu, opufzcza śię w przedśięwźięćiu fwoim, 3 pod- 
daje śiç naturze fwojcey fkażoney: przez co jak wielką fobie fzko- 
dę czyni? jak wiele opufzcza okazyi do zafługi na pomnożenie ła- 
fki Bożey na źiemi, á w niebie chwały wieczney. O jak wieleby 
zebrał fkarbow w niebie, gdyby trwał w pierwfzey rezolucyi! A 
jeśli jefzcze przyćiężfza naftąpi niećierpliwość, y owe zaflużę ftra- 
ći, na ktorą był zarobił pierwfzą ćierpliwośćią, Jeśli Pan Bog, 
Chrześćiaoinie, nie przeftaje Ćig trapić, chłoftać, ćwiczyć, znak 
to jeft, że nie przefłaje cig kochac. Bądź pewny, że ćig Bog ka- 
cha, kiedy jako Syna zaćioa. 
Za co opufzczafz pierwfzą reżolucyą, jak naywięcey ćierpieć 


dla Chryftufa? Izali fama Wiara Swięta nie poćiąga nas do ćierpic- ` 


nia? Wfzak poczuwawy śię, że jefteśmy grzefznemił 4 Wiara nas 

uczy, że każdy grzech powinien być fkarany abo na tym, abo na 

owym świećie: czy nie pożyteczniey nam, podeymować karę na 

źiemi, niżeli ją odkładać po śmierći? Zadźiwmy śię dobroći Bośkicy 
: pad 
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nad nami! Wie Pan Bog, żeśmy. wiele, y ćięfzko zgrzefzyli: wie, że 
jefzcze pie dość Gierpieliśmy według proporcyi grzechow nafzych: 
å zatyn: P.Bog przepufzczając na pas utrapienia,chce nam odpuśćić 
kerę daleko frożfzą infzego żyćia, niżeli te małe krzyżyki ponośić, 
przez ktore gładźim grzechy według kary. Poznaymy tedy do- 


broć Boga nafzego ku nam, ktory przez te utrapienia czyśći dufze 


nafze, Czego nam żąda naybarźiey Zbawićiel nafz pełen dobroći 
ku pam, jeżeli nie tego, abyśmy na wieki w niebie zbawieni byli? 
na ten bowiem koniec Syn Boży, ftat sie Człowiekiem, na ten ko- 
niec tak wiele ćierpieł, y tak okrutną ómierć podjął, aby nas w 
niebie zbawił: napifaao zań Apoc: 11. W. 27. że nic zmazanego nie 
wnidźie do nieba. My jefteśmy zmazani grzechami, 4 Zbawiciel chce 
nes oczyścić, abyśmy wefzli do nieba: á czymże nas oczyścia? 
Cierpliwośćią w utrapieniach: im patientia veftra pojfidebitis animas 
uefiras, Nie trzeba tedyufławać w ćierpliwośći,w ponofzeniu krzy- 
żykow,y owfzem prośić trzeba Pana Boga,aby w nas dźicło fwe- 
je kończył, tojeft: aby poty nas przeczyśćiał, aż ftaniemy Się cale 
oczyśćieni, y piękni w oczach Bofkich. Spuśćmy śię na Boga, y 
pod Jego, świętą wolą poddzymy śig: On nas kotha, On wie, co ` 
nam jelt pożyteczno, 4 zatym nie uftewaymy w Cierpliwośći, w u: 
ćifkach, ktore w wieczne pociechy śię odmienią. 


4 Ale rzeczećie wy: kiedy te utrapienia skończą śię% ja odpowia- 


dzm:-natenczzs śię koncza, kiedy Bog zakończy to wfzyfiko, do 
czego Jego miłość poóiąga na poświęcenie nafze. O jakaż ztąd ma 


- być utrapionym pociecha! jakie ztąd możemy wźiąć lekarftwo, na 


uleczenie, y zagojenie wfzyfikich nafzych niefpokoynośći, pomie- 
fzania, turbacyi, tefknot, niećierpliwośći. 

S, Paweł Apoftoł Hebr, 12,%. 2. animując Chrześćian do ćiet- 
pliwośći, im za wzory za przykład wyftawuje Chwyftufa Pana, mo- 
więc: Przetoż ztożywJży wfzelaki ciężar, y grzech, ktory nas zę- 
mfząd obfiapii, przez cierpliwość bieżmy do boju, ktory nam jefi za- 

Jožo- 
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dożony, patrząc na JEZUSA Przodka, y Dokończycisla wiary, kto- 
ry mając przed fobą mefele, podjął krzyż, wzgardźim(zy fromotą; y 
$iedźi na prawicy Majefiatu Bożego. imażaycćież tedy tego, który 


takome przecimieńfiwo od grzefznikow podecymował przeciw fobie, aby- ` 


ście nie ufławali, ojłabiamfzy na dufzach wafzych. Boście jefźcze się 
aż do krwi nie zafławiali, walcząc przeciwko grzechomi, á zapomnie” 
liście pociechy, ktora do wasy jako do fynow momi: Synu moy, nie zas 
niedbyway karności Pańfkiey, ani ufławay, gdy cię On firofuje, Abo- 
wiem kogo Pan kocha, tego karze, y biczuje każdego Syna, ktorego 
fprzyimuje. ! 

Dwoch tu rzeczy nauczaChrześćian Paweł Swięty,zachgcającich, 
aby trwali w ćierpliwośći: naprzod powiada, iż nie mafz fkute- 
cznieyfzego fpofobu mie ufławać w ćierpliwośći, jako zapatrawać 
śię na JEZUSA Chryftufa, ktory będąc Bogiem wieczocy chwas 
ły, tak wiele za nas Ćierpiał aż do Śmierći. Jakoż zaprawdę nam 
Chrześćianom, ktorzyśmy śię na Chrzćie Swiętym zaćiągńęli pod 
Chorągiew Chryftufową, czy nie byłaby wielka hańba, uftępować 
z placu bitwy, na ktorey Wodz nafu Chwyftus tak odważnie wos 
juje? Powtore Swięty Paweł mowi; jefzczeście się do krwi nie za. 
Jłamiali, malcząc przeciw grzechomi: ktoremi flowy daje znać, że 
każdy Chrześćianin powinien być gotow,żyćie fwoje łożyć, y krew 
fwoję przelać za Chryfłufa. A gotowże jefteś umrzeć za Chryftufa, 
kiedy tak małego utrapienia dla miłośći «jego, nie chcefz znafzać? 
Nie ufławay tedy w ćierpliwośći twojcy, ale zdobądź śię na nową 
odwagę, wfzyftko dla Chryftufa ćierpieć, poki siç Bogu podoba, 


nie przepifując mu prawa: że tę, á tę przyimę aflikcyą, abo utras 


pienie: abo poty będę ćierpiał da tego, 4 tego czafu: bo toby 
było wydźievać Panu Bogu prawo panowania nad pani. 
PUN KT „JM W 


N! dość Chrześćianinowi utrapienia, ktore Pan naywyżfzy nań 
dopu- 
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. A je 
pufzcza, cierpliwie, bez fzemrania, Z dotrwaniem  ponośić, 
ale też trzeba one wefoło znafzać, Taka była ćierpliwość Apo- 


dłołow Swietych, o ktorych Pifmo Święte świadczy, że będąc od 


Żydow zbići o to, że JEZUSA opowiadali, Z wefelem z placu mor- 
derftwa odchedźili, radując Się, że ftali się godnemi dla Imienia JE- 
ZUSOWEGO zelżymość cierpieć, AG. 5. W, 41, Taka była ćierpli- 
wość w niezliczonych Męczennikach, ktorzy z radośćią okrutne 
morderftwa, y fame Śmierć za Chryftufa podeymowali. 5 
Czemu to tak wefoło ćierpieli Swięći Apoftołowie; y Męczenni- 
cy? Dla tego,bo wiedźieli cenę, y zafiugę Gierpliwośći. Jakoż EA 
mey rzeczy, kiedy Chrześćiania ma więkfzą przyczynę K e 
wey radości, jako natenczas, kiedy widźi śiebic famego ùa f a ze 
otrzymania odpufzczenia grzechow fwoich, kiedy widźi, że og 
podaje mu fpofob oczyśćienia fumnienia (wego, kiedy ftaje sig u+ 
czeftoikiem męki Chryftufowey. Aag 
Wielu takich ludźi jeft, ktorzy śię radują z tego, coby ich za- 
fmućić miało, y fmucą śię ż tego, coby ich rożwefelić miało. We- 
felą kie z hoporow, z godnośći, z bogactw: czy nie raczcy z nich 
trzebaby śię fmućić: gdyż one bywają zrzodłem grzechów y wie- 
cznego potępienia. Naprzeciw fmucą 6ię z utraty dobr, z chorob, 
y iofzych przećiwnośći: czy nie raczey radować śię przynależało, 
gdyż te przeóiwnośći otwierają ñam niebo? Rów! 
Panie JEZU,day nam ćierpliwość w ućifkach nafzych, ażebyśmy 
z Tobą ćierpiawfzy na źiemi, z Tobą też w niebie krolo wali. 


« AWA Z AN T E 
Na Niedzielę piata po trzech Krolach, ada 
Podobne jeft kroleftwo niebiefkic czkowie- 
x KE kowi 


e 
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kowi siejącemu dobre tiasienie na roli fwo- 


jey.  Matib. 13. 

| O przysiędze. 

Ofpodarz niebiefki Bog nafz sieje dobre naśienie na roli fere 

nafzych, „Przez to dobre naśienie rozumiem wfzyfłkie fpofobys 
ktore nam Pao Bog daje do pozyfkania zbawienia wiecznego, y do 
poświęcenia dufz nafzych. > O jak wielemiędzy nami y w-nas ten 
Gofpodarz zaśiał wybornego naśieniał to jeft: jak wiele nam dał 
fpofobow, ktoremibyśmy mogli zoftać świętemi, y miłemi w oczach 
Bofkichż On nas, na Chrzćie Swiętym obmywfzy Krwią Syna fwo» 
jego, ozdobił lafką  poświęcającą+y. przyjął za fynow, y dźiedźie 
cow kroleftwa niebiefkiego. "Gdyśmy podrośli, y do rozumu 


przyfzli, On łafkami fwemi rozum nafz oświecał, wolą do dobrego . 


zapalał: kiedy z ułomnośćiludzkiey w grzech jaki wpadamy, On 
na fpowiedźi świętey. zpowu nas. do łatki fwey przypufzcza, y 
Ciałem {woim. w Eucharyftyi karmi. Oo każdemu ftan (woy nazna= 
czył, y według każdego fłanu obfitych dodaje task, aby każdy swier 
te żyćie wiodł, A ktoryż ftan jeft fpofobnieyfzy do świętego; y 
Bogu miłego, żyćia, jako wafzsźiemianie, rolnicy, rzemieślnicy, kto- 
rzy bez żadney folgi, bez odpoczynku,y,odetchnienia, ufławicznie 
robićiespracujećie już naśię, już na Panow fwoich,Nie mafzządnego 
ż was;ktoryby nie mogł zofiać świętym,ś to wielkimświętym!Gdy= 
byśćie Chrześćianie naymilói,ftarali sie wafze piace,trudy; y wfzy= 
ftkie akcye, y zabawy poświęcać,y ptzyjemnemi Bogu czynić, kie- 
rując ję do Boga, y z zafługami Chryftufowemi one łącząc; O jak- 
byście wielkiemi ówiętemi, y Bopu miłefni zofłań, © 

s Lecz. pieprzyjaćiel przychodźi,y śitję fwoy kąkol. Co to ža 
kąkol? między ludźmi wieyfkiemi zwyczayny kąkol bywa od nie- 
przyjaćiela pośiany, pijańftwo, przyśięganie, zwady, fwary, kra- 

dźież, 


* przyśigitwo, abo daremne przyśięyanie, 
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dźież, y inńe wyftępki, ktore dobrą pfzenicę Chrześciań kiego ży- 
ia tłumią, y dufzą: Długahy rzecz była na jednym -każaciw na 
wfzyftkie te wieytkie grzechy naftąpić: biorę tylko jedeu, 4 ten. po: 
fpolity wieśniakom, kupcom; y rzemieślnikom; to'jeft: krzywo» 
Tea to jeft naygorfzy 
między wami kąkol: day Boże wyrwać go z roli ferc.y wit wafzych: 


EU NORZE R 


Co jefł-przyjsigga? ! 

Xodi W. y. Pan Bog przez Moyzefza dając ludowi Izracltkie= 
"* mu przykazania, tak drugie fwe przykazanie przełożył: Nie bga 
dźiefz brał Imienia Pana Boga twego nadaremno: bo nie bgdźie miat 
Pan ża nieminnego tego, ktoryby brat Imię Pana Boga [wego darmo. 
Przedtym fam tylko jeden oaywyżfzy Kapłan wymawiał wielkie 
Imię Bofkie, y to raz tylko. Trzeba zaś wiedźieć, że między [zrac= 
litami dwa były Imiona; ktore znaczyły Boga, Z tych dwoch I- 
mion pierwfze oazywało śię Imię wielkie: y toto Imię famemu je- 
dnemu naywyżfzemu Kapianowi godźiło śię wymowić raz, Imię 
Fego ( mowi Pfalmifta Pańtki Bf. rio, W, 9. ) jef Smięte, y fira- 
Jehe: przeto ufty nafzemi aie powinae być mowione, tylko na wy- 
chwalenie y błogofławienie Jego: Swięty, Swięty, Święty Pan Bog 
WP fzechmogący, ktory byty y który jef y ktory ma.przyiść, My wpa 
ierzu naypierwey prosim: Pana Boga:śmięć sig Imię; Zwoje: to jeft: 
niech będźie pochwalone, uwielbione, ublogofiawione: Imię Boskie 
we wfzyftkich nafzych fprawach, zabawach, “y pracach iod wfzy- 
fikiego ftworzenia; przez co-dajem znać, że gorąco pragniemy, aĉe- 
by wfzyftkie ftworzenia łączyły śię dosch walenia Imienia Bofkitgo. 
„ Przyśięgać jeft to brać Bógpa; abokrcatury Jego 0a świadectwo, 
Że to jeit prawda, Co mowim,abo; co obiecujemy. "Nic godźi śię 
nadaremono brać Pang Boga, abo kreatury Jego na świadectwo: bo 
Wyraźnie tego nam Chryftus zakazał, mowiąc Matth. 5. W. 34. STy- 

X2 Jzeliście, 
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fzeliśćie, iź powiedźiano fiarym: nie będźiefz krzywoprzysięgał; alt 
oddafz Panu przysięgi twoje: d ja wam powiadam, abyście zgoła nis 
przy$ięgali, ani na niebo, gdyż jeft Stolica Boża, ani na £iemię, abo” 


miem jeż podnożkiem Nog Jego ani na feruzalem,abomiem jefi mid- 


fio wielkiego Krola, ani na glowę twoje będziefz przyśięgal, abowiem 
nie możefz uczynić jednego wofa białym, abo czarnymi 

Z tym wfzyfłkim jednak nie zawfze jeft zakazana przyśięga: fą 
takie okazye,w ktorych przez przyśigzę oddaje śię Bogu cześć,y ho- 
nor. Tak Święty Pawel. na świadectwo bierze Boga, mowiąc Galat: 
r. W. 20. A co wampifzę, oto przed Bogiem, że nie Klamam. Da- 
wid także 3. Reg: 1. W. 17. przez Pana Boga fwego przyśiągł, że 
nie kto infzy, ale Salomón Syn Betfabei. będźie krolował, y on 


uśiądźie na. tronie Oyca (wego. Sam nawet Pan Bog Pf 109, W. 
4. poprzyśiągi, y mie będźie tego żałował, to jeft: rzecz ta jeft nie 


odmienna, że Ty Mefsyafzu, ktorego Oćiee przedwieczny miał ze- 
fiać na źiemię, jefłes Kapłanem na wieki podlug porządku Melchize» 
decha, to jeft: że'Chryftufowa Ofiara pod ofobami-chleba y wińa, 
nie uftanie aż do kończenia Swiata, 

Ażeby zaś godźiło śię przyśięgać, y żeby przysięga kierowała śię 
na chwałę Bofką, powinna mieć te trzy kondycye, ktore fam Pan 
Bog przepifuje u Jeremiafza Proroka c, 4. W. 2. mowiąc: Przye 
sigżefz: żyje Pan, w prawdzie, y fądźie, y w (prawiedliwośći, Każe 
tedy Pan” Bog przyśiępać, naprzod' w pramdźie, bo w kłamftwie ża- 
dóp miarą nie godźr śię przyśięgać. Powtofe: 17 judicio, to jeft z 
rozfądkiem, z uwag, dobrze rzęcz zważywfzy, y roftrząfnąwfzy: 
nie godźi śie też przyśięgać w rzeczach nikczemnych, w rzeczach 
małey wagi. Trzecia kondycya dobrey przyśięgi, jeft, przyśiądz: in 
jufitia, w fprawiedliwośći, Co śię zachowuje nateńezas, kiedy czło- 
wiek wyftrzepa ię nic przysięgą potwierdzać, coby nie obracało 
śię na chwałę Bożą, y na pożytek bliźniego. 


PUNKT 
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PUNKT I. 
Rožne grzechy zakazują Się przez to przykazanie: Nie bę- 
dziefz brał Imienia P. Boga twego nadarewnzno. 

Aczynam naprzod od krzywoprzyśięftwa, ktore jeft zawfze wiel- 
kim grzechem.Krzywoprzyśięftwojeft to,przyśięgą potwierdzać, 

Że tojeftrzecz prawdźiwa, ktorą wiefz, że jeft fałfzywa: abo opak, 
kiedy pod przyfięgą twierdźifz, Że ta rzecz jeft fałfzywa, ktorą 
wiefz, że jeft prawdźiwa. Naprzykład mowifz: Ja za pewne twier- 
dzę; y to przyśięgą potwierdzam, że Piotr był na tym mieyfcu, y 
"tam kradźież popełnił, á ty wiefz, że Piotr ani był na tym miey- 


| fou,ani żadney kradźieży nie popełnił: to ty jefteś krzywoprzy= 


_ Gięźcą. Abo è conżrd: mowifz: Ja twierdzę, y to pod przysięgą ze- 
znawam, że Piotr pie był na tym mieyfcu, y żadney kradźiczy nie 
popełnił; á ty wiefz, że Piotr był na tym micyfcu, y kradźicż po- 
pełnił: toty jefteśkrzywoprzyśiężcą. Krzywoprzyśięftwo jeft barzo 
wielkim grzechem: bo krzywoprzyśiężca chce, ażeby Bog, ktory 
feft iftotna Prawda, spprobował jego kłamftwo: co jeft,chcieć zni- 
fzczyć Boga, wyzuć Go z mądrośći, z umiejętności, y wiadomośći 

` wfzyftkich rzeczy: jeft to chcieć, aby Bog, ktory nie może kłamać, 
kłamał, ktory nie może żadnego ofzukiwać, ażeby ofzukał, świad 
€ząc fałfżywie, Nawet y prawdę z przysięgą mowiąc, możcfz być 
krzywoprzyśiężcą. Naprzykład: daymy to, że prawdźiwie Piotr 
ukradł jaką rzecz u fąśiada,ć tyo tym nie wiedząc, y owfzem prze- 
Sa trzymając, przyśięgafz, że on ukradł: to ty krzywoprzy- 
Stag tes: 

A Tea grzech krzywoprzyśięftwa ćzęftokroć miefza śię w obie- 
tnicech przysięgą ftwierdzonych, kiedy obiecując co komu, nie 
mafz woli wypełoić obietnicy, 4 jednak ją przysięga ftwierdzafz, 
A naybarźiey ten grzech naypofpolitfzy jeft, między rzemieśloika* 
mi, y kupcami: rzemieślnik obiecuje wyftawić robotę na ten ter- 
min, 
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mie, y to przyśięgą ftwierdza; ś;tegos co obiecał, nie wykonywa. 


< Kupiec przyśiępa śię, że mnie fimemu tak wiele, y tak wiele ko- 
fztuje. Na ćo moy kochany Pańa Boga wzywafz na ówiadectw o? 
wfzak famo fumnienie twoje świadczy, że cig nie kofztujstak wie- 
le, 6 na coż tak lekce do przyśięgi śię bierzefz,y Boga obrażafzł 


To też przydae potrzeba, że kiedy przea krzywoprzyśięftwo . 


twoje, uczyniłeś komu krzywdę, abo (zkodę; koniecznie obowią» 
zany. jefteś, fzkodę bliźniemu nagrodźić. Naprzykład: twoy fądiad 
ofkarżony był fałfzywie przed Sędźią okradźież,tyś to poprzyśiągi: 


y tak twoy fąśiad jeft $karany na ćiele, abo na fortunie, y honor 


ftraćił, Niebożę, nie będźie rwoy grzech odpufzczony na Sekra= 


mentalney fpowiedźi, aż fąśiadowi twemu przywro(ifz honor, y- 


fzkodę nagrodźifz, 


Zakazuje Pan Bog przyśięgać, abo brać Imię Pana Boga nadare= 


mno: ztąd wniofiem, że chyba w wielkich rzeczach, y fprawach 
godźi śig przyśiępać, gdźie idźie o chwałę Bożązy pożytek bliźnie» 
go: w rzeczach zaś potocznych, y mnityfzey wagi, żadną miarą pie 
trzeba przyśięgać. Ztąd grzefzą ći przećiwko temu <przykazaniu» 
ktorzy dla lada bagateli przysięgają,mowiąc; to prawda,jak Bog aa 
niebie: to prawda, jak fłońce świeći: niechja umrę, jeślito mie 
prawda! niech Boga nie oglądam, niech mię djabli biorą, jeśli to 
nie prawda. Dla Boga! o co tu idźie?ł o frafzkę,o bagatelgióDic! o to, 
ażcbyś drożey przedał, á taoiey kupił! Rzeczefz: gdybymnie. przys 
$ięgał, toby mi nie wierzogo. Na toodpowiadam; że przez to bare 
Żiey zafługujefz, aby ći nie wierzono: bo jako temu wierzyć, ktoe 
ry jeft niewierny Bogu fwemu? Rzeczefz powtore: ja prawdę mo» 
wię. Na to odpowiadam:, jeżeli ty prawdę mowifz, to.ty nie grze» 
fzyfz przećiwko temu przykazaniu, ktore zakazuje kłamitwa; ale 
(jeslity prawdę w potocznych rzeczach mowiąc» potwierdzafz ją 
przyśięgą: to ty grzefzyfz przećiwko temu przykazaniu, ktore za- 
kozuje przyśięgi nadarcimncy. Rzeczefz potrzećic:gdybym nie przyr 
> ; śięgał, 
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Śięgał, tobym: towaru mego nie rofprzedał. Prożny ten jeft pie- 
text « Argdźież u ciebie owa miłość Boga? owa rezolucyał raczey 
wfzyftko ftraćić,niż P,Boga obraźić! Ale powtarzam znowu:prożny 
tojeft pretexte Tak wiele jeftekupcow Chrześćiańfkich, ktorzy 
rofprzedawają fwoje towary, á przećie nie przyśiężają. Sprobuy y 
ty, wyftrzegay śię przyślęgi, A Obaczyfz nad fobą, y nad towarem - 
twoim błogofławieńtt wo Boże. 
Jefzcze jedna okoliczność jeft, która przysięgę czyni arcyzłą: 
ś ta jeft, kiedy kto przysięga, że źle uczyni. Tak Marc: 6. W, 23. 
Kro] Herod przyśjągł dać:śkoczce, choćby prośiła o połowicg kro- 
leftwa, Ac 23, Wu 22, Czterdźieftu mężow między fobą przy- 
Śiggli ani jeść, ani pić; ażby zabili S. Pawła. 1. Reg. 24. W. 23. 
Przyśiągł Dawid Nabala fkąpego; y nieużytego człowieka zabić. 
Gdźie trzeba uważyć, 'y dobrze wiedźieć, że byłby nowy grzech, 
gdyby kto przysięgę fwą złą do fkutku przywiodł. Tak'S. Jan 
Chrzcićiel,nad ktoyego między Synami ludzkiemi więkfzy Prorok 
nie powiłał, muśiał głowę; y żyćie ftraćió, gdy Herod chciał do- 
trzymać fwey przyśięgi fkaczce'uczynioney. ża 
Pr zećiwko temuż przykazaniu Bośkiemu:nie będźiefz brał Imie- 
Dia Pana Boga twego nadaremno; jelt ow ftrafzny grzech, na kto- 
vego famo wfpompienie, zatykayćie ufzy,zadrżyićie na fercu, ktos 
vzykołwiek jakiekolwiekspofzańnowanie Swiętego Imienia Bofkiego 
mąciel: Aten przech jeft, blażnieptt wo: o fzkaradny: grzechuł Y 
možnaż MOWióco przećiwko Bogu, przećiwko Świętym Jego, mo» . 
wić.to, co zelżywość przynośi naywyżfzemu Majeftatowi Bofkiea 
mu?.co jefi powftawać. na Boga, y rebellią podnafzać przećiwko 
„anu naywyżfzemu! Y śmiefzże mowic, że.ćię Bog opuśćił, że Bog 
jeft niefprawiedliwy»: niemiłośierny. < O ftrafzae bluźoierftwo! 
ifzą: o niektorych głupich: ba fzalonych ludźiach w gorących pod 
fłońcem krajach, że przećiwko ftońcu ftrzały wypufzezalij ktore 
lie fioińcu nie fzkodźiły, ale raczęy:z gory wracając śię, ich famych 
raźiły, 
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rażiły. S. Auguftyn in Pf, 9. bluźniercę przyrownywa do czło- 
wieka, ktory pięścią fkałę bijąc, Siebie famego rani. S7 pugnumiń 
columna ferias; tu lederis. pii 

Chcećie wiedźieć, jak Pan Bog w Pifmie Swiętym przykazał ka- 
rać bluźoiercęł Pofluchayćie famego Boga mowiącego Leviti 24. 
W, 16. Ktoby zbluźnił Imię Pana Boga, niech śmiercią umrze, czy on 
jef obymatelem, czy przychodniem: niech takiego cała gromada ukas 
mienuje, Jakaż ma być mowa nafzd'o Bogu? Oto. Pfalmifta Pańlki 
daje nam przykład, z jakim afiektem, y uczćiwośćią mamy wfpo= 
minać Boga: Pf, 91.6. Jak mw/paniate fg dzieła T'moje Panie! Wfzy- 
fikoś w mądrośći Tmojey uczynił: nazbyt głębokie fg mysli Twoje! 
nikt nie dociecze ich. . liches 

Przybliża śię do bluźnierftwa y ow grzech tych, ktorzy niego 


' dnie Imig Bofkie w uśćicch miewają, ktorzy.to Swięte,y czći nay= 


„godnieyfze Imię barźicy z zelżywośćią, niżeli z pofzanowaniem 
wfpominają. Tacy obrzydli fą Bogu; y każdy, ktory cokolwiek ma 
bojaźni Bożey w fercu fwoim, powinien śię brzydźić taką mową, 
ktora Swięte Imię Bofkie bez żadney rewerencyi wfpomiaa: Zech 
27.W.a11. Mędrzec Pańiki mowi, że na taką nieuczóiwą mowę, 
w ktorey częfto śię przyśięga, włofy bojącemu śię Pana Boga, na 

; głowie powftają, y na taką zelżywość Imienia Bofkiego każdyby 
miał ufzy fwe zatykać. Logucla multim jurans; borripilationem capi= 
ti ffatuet, 6 irreverentia ipfius obturatio aurium. Ponieważ na pra- 
wa Bofkie nic ludźie nie dbają, trzebaby prawa Cefarśkie, y Kro- 
low Chrześćiańfkich do fkutku przy wieść,ktore takim profanatorom 
Imienia Bośkiego każą język przekioć, ażeby te zelżywośći Imienia 
Bofkiego uftały, i 

Strafzny to wprawdźie grzech jeft krzywoprzyśigftwo> firafzny 
grzech bluźnierftwo, y pie trzeba go zóierpieć, jednakże z takim 
człowiekiem trzeba mądrze poftępować: nie trzeba go irrytować; 
gdy jeft w cholerze, żeby barźicy nie bluźnił, y nie przyśięgał śię: 

| Gdy 
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Gdy tedy mafz'go napomnieć;poczekay pory, aż go minie cholera, 


- 4 tak fpofobnieyfzy będźie do przyjęćia zbawiennego napomnienia. 


Nie powipien też jeftem zapomnieć infzego rodzaju przyśięgi, 
4 ten jefł, przeklęctwos y złorzeczenie, złego życząc. bliźniemu, 
abo fobie'famemu. Jak fzkaradny to jefi grzech;puśćić śię w taką cho- 


„ lere, że z gniewu nie pohamowanego djabłu oddaje żonę fwoję, 


dźieći fwoje; przyjaciela, abo nieprzyjaćielą fwego, 4 podczas y 
6iebie famego: Ten grzech pofpolity jeft nie tylko proftocie, ale 
też yv Panom, Nafłuchać śię tych (zkaradnych przeklęctw: Boday 


. ć6ig wfzyfcy'djabli wźigli! Boday: nigdy Boga nie oglądał!  Boday 


z piekła nie weyrzał.. Ach dla Boga, co:ty myślifz, kiedy ufty tak 
blużoierikie przeklęctwa śżejefz?: Go, komu oddajefz? Przyjaciela 
Bofkiegó, nieprzyjaćielowi Bofkiemu! członek Chryftufow czartu 
przeklętemu! uważ, coby było z tobą, gdyby twoje flowa kutek 
miały! Toż mowić o ipfzych przeklęctwach. Bodaybyś Boga nigdy 
w niebie nie oglądał! ach poftrzeż śię, czego bliźniemu twemu 
Życzyfzł Bog na to go ftworzył, Zbawiciel świata na to zań ćier- 
piał, Duch Święty na to go'na Chrzćie łafką (wą poświęcił, na to 
go Pan Bog zachowuje,na to go na fpowiedźi oczyśćia,na to Chry- > 
ftus Ciałem go fwoim w Eucharyftyi karmi, aby où na wieki Boga 
w piebie oglądał, y kochał Go na wieki ze wfzyftkiemi Błopofiawio- 
nemi, á ty tey-woli, y żądzy Bofkiey fprzećiwiafz śię, y chcefz blie 
Źniego tweżo wyzuć z wiecznego błogofławieńftwa! o fzkaradny 
grzechu,jako możefz poftać. na języku Chrześćiańikiego człowieka, 
PUNKT IN. ; 
| O nalogu przyśięgania. 
MFdrzec Pańtki Syracides przeftrzega nas wfzyfikich Feel, 23" 
| W, 9. mowiąc: Niechufła tmoje nie przyzwyczają śię do przy 
Siggi, y w/pominanie Boga niech nie będźie ufławiczne w uśćiech two 
ich: częfło przysięgający» napełniony będźie nieprawością, y nie od” 
Y dali 
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dali się od domu jego plaga, Kto częfto przysięga; tak'do przyśię* 
gi pazwyczai się, że ten zwyczay w nalog póydźie: á nałog, jako 
fama natura, rzadko wykorzeniony bywa: Nazwyczaiłeć śię przy- 
śięgać,y przez to zaćiągnąłeć nałogrlecz ten nałog nie wymawia cię 
od grzechu,y owfzem ćię winnicyfzym czyni. Nie minie jeden dźietń» ` 


ktoregobyś dźieśięć, abo dwanaśćie razy nie przyśiągł: to jenti. 


nie minie jeden dźień, ktoregobyś dźieśięć, abo dwaoaśćie razy nie 
ranił dufzy twojey, did 


O Oycowie, y Matki,w tey mierze naybarźiej powinoa wydae ' 


wać śię pieczołowitość wafzaw: wychowaniu dźiatek: wafzych. 


Naybarźiey powinniśćie przeftrzegać, żeby dźiatki wafze nie na* 


zwyczaiły śę do przysięgi. O Rodźicy, jak cięfzki Panu Bogu od- 
daćie rachunek; ktorzy, cobyśćie dźieći fwoje mieli odwodźżć, od- 
uczać od przyśięg, to wy ich fami złym fwoim przykładem przys 
śiępać nauczaćie: | A r cii 
Co śię tycze w tey mierze wafzych flug, fiużebnie; jeśli oni fą 
przyśięgacze, napi zod ich trzeba raz, y drugi napomoieć, Z4 trze- 
ćim razem fkarać, á potym, jeśli poprawić śię nie zechcą, precz z 
domu, jako nieprzyjaćioł Bofkich wyrzucić. Rzeczećie: ale ten 
parobek, woźnica, jefł wierny, pracowity, nam pożyteczny; jak go 
mamy odprawować? ale nie jeft wierny Bogu, ale mowi przećiwko 
Bogu, á zatym jeft nieprzyjacielem Boskim: piecz go trzeba rugo- 
"wać z.domu. 16 27088 i | 
Niefzczęśliwy jeft ftan człowieka tego; ktory zaciągnął nałog 
przyśięgać Się: bo taki nie powinien być przypufzczony do przyję- 
Gia Sakramentów, takiemu nie powinna być dana abfolucya: bo ab= 
folucya w nałogu będącym nie może być dana, gdyż tacy nie mają 
prawdźiwego żalu; y przedsięwźięćia poprawy, którzy w aałogu 
jeżą. Trzeba tedy takiemu, famemu fobie zadawać pokutę, naprzy” 
kład tyle razy dyfcypliną śię uderzyć, abo tyle razy źiemię pocs- 
iować, abo tyle grofzy, abo fzelągow ubogiemu dac, ile razy pobo- 
żyfz 


- by wfzyfcy ten nałog» 
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żyfz tię, ile razy przyśiężefz, ile razy weźmiefz w ufła twoje Imię ` 
Bofkie nadaremno. Potym gdy Spowiednik poftrzeże poprawę 
twoję,natenczas ćig Imieniem Bofkim rozgrzefzy.Swięty Auguftyn 
Serm.180.0630mo0 fobie-zeznaje, mowiąc: w Manichieyśkim biędźie 


' zofłając, codźienaie zwykłem przyśiępać, ó teraz za pomocą Bofką 


nic mi nie mafż tezie gie jako nie przyśiggać. Day. Boże, aże= 
armo śię bożyć, przełamali, y nigdy uftami 
fwemi.Pana Boga nie obrażali. i 

Spyta śię kto z was: co czynić, gdy kto ftyfzy infzego daremnie 
przyśięgającego? Odpowiadam; iż potrzeba pokazać, że to tobieśig 
nić podoba. Bog jeft obrażony» Imię Jego Swięte jeft zelżone, 4 ty 
mafz to zcierpieć?. nie day „Boże tego: cobyś za Sługa Bolki był, 
gdybyś o honor Pana fwepo nie obftawał? Jeśli mafz powagę, zgan 
to, zgrom przyśięgacza, pogroź mu karą: á jeśli nie mafz tyle poe 
wagi, przynamoicy fercem wzdychay do Boga, oświadczając éig, iż 
śię tobie nie podoba ta niecześć imienia Bofkiego. Starayćie śię te- 
dy pilno gofpodarze, ażeby po wafzych domach nie było fiychać 
krzywoprzyśięftw, bluźnierftw, przekięctw, ale we wfzelkich ro- 
zmowach wafzych, viech będźie mowa wafza taka, jaką Chryftus 
przepifuje Matthi $, W. 37» Niech, prawi, będźie moma mafza: jefł, 
jef: nie, nie: d co nad to więcey jeft, od złego jefi. Wfzyfcy tedy 
brzydźćie śię krzywoprzyśigftwem,ohydźćic przeklęctwo, przelę- 
kniyóie śtę bluźnierftwa, ó ufty wafzemi błogofiawćie Swięte Imię 
Boga nafzego,ażebyśmy Go wychwalali ze wfzyftkiemi Swigtemi w 
błogofławioney wiecznośći. Ast? 


K'A ZA N LE 
(| Na.Niedżielę fzofta po trzech Kwolach, | 
Podobne jeft Kroleftwo niebiefkie Żiakąu , 
| = Ton 


gorczy= 


` 
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gorczycznemiu. Math. 13. 
OWierzesizsiisi T 
Bawiciel świata przekłada nam Wiarę pod podobieńft wem tar- 
na gorczycznego, Co yna drugim mieyfcu Ewangelii potwier= 
dza Mattb: 17. W. 20. Jesli będźiecie'mieli wiarę, jako źiarno gor 
czyczne, rzeczedie tey gorze: przeydźi zrąd ondźie, y przeydźie: J 
nic niepodobnego wam nie będźie. Ziaróo gorczyczne lubo w fobie 
małe jeft, ale ma moc wielką, wnętrznośćiprzenikającą: y ztąd to 
jeft figurą Wiary, Wiara Chrześćisńfka w piecrwiaftkach fwoich była 
małym drzewkiemsliczba wiernych Chrześćian byłą fzezupła;jako fam 
Pm twierdźi, pufllus grex; maluczka trzoda, lecz potym urofta w 
wielkie drzewo,ktorego gałężie rozóiągnęły Gie po człym świecie. A 
jeftże w nas Wiara Chryftufował Podobno wfzyfcy fłuchacze, odpo- 
wiećie mi: z łaśki Bożey Chrześćianie my jefteśmy, wierzym mocno 
wfzyftkoto; co Chryftus przez Kośćioł do wierzenia podał; á zaw 
tym jeft w nas Wiara, Jeśli =w was jeft wiara, profzę wąs”z S. Jd- 
kubem: Okażćie mi, y dowiedźóie, że maćie wiarę. Jac 2 WTR: 
Mam ja wolą na tey nauce duchowney mowić o wierze, y poka- 
zać, jakie ona fprawuje fkutki w tych, w ktorych śię znayduje, 
W ktorych fig znayduje żywa wiara, ta ię okazuje w przygoto- 
waniu ferca;w rofporządzeniu Chrześćiańfkiego żyćiasy w ponofze. 
piu przećiwnośći według oświecenia wiary: y te to trzy rzeczy 
przełożę w dalfzey mowie. 


PHUNK 


yW lara cyfponuje ferce. Zdałoby śię komu; że pomoc wiary nie 

jeft potrzebna do rofporządzenia sfiektow ferca; gdyż fem 

rozum od Boga człowiekowi dany zda 6ię byćdofłateczoym do tego. 

Wfzak bowiem fam rozum dyktuje, że trzeba kochać Boga Stworcę 

wfzyftkich rzeczy, nad wfzyftkie ftworzenia! z famcgo rozumu pos 
ZDAWA: 
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ząawamy,że Bog jeft niefkończenie wielki;niefkończenie dóbry,ć za- 
tym godźien niefkończoney miłośći nafzey: Sąm rozum nasuczy, że 
toby wielka była oiefptawiedliwość, przetiafżać nad Boga kreaturę 
jaką,ktoraniekończeniejeft niżey Stworcy fwego! A zatym jeśli my 
t gdźiem ftachać rozumu,jeśli zechcemy iść zà oświeceniem onego, 
łatwo rofporządźim porufzenia, y affekty ferca nafzego;ono cale 
cddejąc Bogu, y nic nie przenafzejąc nad Boga. 

Lecz; że rozum ludzki jeft przez grzech zaćmiony, y ofłabiony, 
trzeba go oświećić, y zmocnić przez światłość, y pomoc wiary. 
Słuchaymy tedy pilao.tego, czego Das wiara uczy, y chodźmy w 
światłośći, y objaśnieniu tego Bofkiego światła. i 
© Wiara zaczyna nas uczyć, yoświeczć, poczynając od przekłada» 
Dia nam naypierwfzego, y Daywiękfzego mandatu Boikiego, ktory 
ten jeft: Będźiefz mitema? Pańa Boga twego ze wfzyfikiego ferca twe- 
go, ze mfzyfikiey dufzy tmojey, ze Wfzyfikich sił twoich. Wiara nas 
upewnia, że miłość Boga, jeft to fundamentem Religii Chrześćiań- 
fkiey, bez ktorego nie można fpodźiewać śię zbawienia wiecznego, 
A kochafzże ty Chrześćianinie Boga z całego ferca twego? Czy 
możefz mowić, że kocham Cię Boże moy, z całego ferca mojego, 
ktore barźiey jeft w Tobie zanurzone, niżeli ze mną fpojonet? Nie 
roftrząfam teraz przeftępftwa tego prawa Bofkiego, jeno śię Ćię py- 
tam: czy możefz mowić, że kochafz Pana Boga z całego ferca twe- 
go; kiedy Pana Boga zapomioafz, kiedy Go ani w fpomnifz, ani po- 
myśslifz o Dim przez cały dźień? Jak wiele dni upływa, ktorych ty 
ani pomyśliłeś o Bogu. “Gdybys miał miłość Boga, gdybyś Go ko» 


chał z całego fercas pewnieby ta miłość przypomniała ći Boga, y . 


podnioftaby ferce twoje do Niego. Uczyń tedy mocne. przedśię- 
wźięćie,częfto o Bogu myślić. Skoro śię ze fnu ocknicfz,zaraż myśl 
twoję y ferce podnieś do Boga: podźiękuy Mu za zachowanie do 


tego czafu; ofiaruy Mu wfzyiłkie uczynki, y fprawy twoje, łącząc ` 


je z zafiugami Chryftufa Pana: toż famo ponow przed ga R" 
; kfzą 


mee TEE ZZ Z ji OZ ZE 


e 
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kfzą zabawą; mowiąc fercem y myślą: y tą moją pracą Święć dig 
lmię Twoje! przyjdź kroleftwo Twoje, Kc, | i ' 

Poradź śię daley wiary, á:ona ćię nauczy, że Bog jeft niefkarie 
gzenie wielki, y wielkośći Jego nie ma(z końca, Wfzelka wielkość 
ftworzona, względem wielkośći Bofkiey,fzczupłością, y owfzem ni- 
czym jeft, Tę to ideg o wielkośći powinniśmy zawfze mieć, Tać 
ta jeft pierwfza idea, ktorą nam Religia Swięta w myśli,y w ferca 
wraża. O gdybyśmy onę mieli tak głęboko w ferea nafze: wrażoną, 
jaką miał Dawid Prorok, częftobyśmy z nim wykrzykali: /Pielki 
jej Bog mafz, y chwalebny nader! Wielki Bog nafz, moc Jego jef nie- 
Jkończona, y mądrości Jego nie mafz liczby, Y jefiźe jaki Bog tak 
wielki, jaki jefi Bog nafz! On nieba, y źiemię fundomat, y m nich u= 
czynił rzeczy przedźimne! -. f 

Tę ideg o wielkośći Boga nafzego wraźiwfzy w dafze nafze, pa- 
winniśmy ztąd wnafzać też konfekwencye, ktore wnafzal Dawid 
Pf. 94, Przychodźmyż! pokłońmy śię Panu nafzemu, mychwalaymy 
Boga nafzego. Padniymy przed Majefłatem Jegospłaczmy przed ŻYMA 
ktory nasuczynił: bo Bog nafz jef Panem mielkim, y Krolem miel- 
kim, á my jeflesmy owieczkami pafimifka Jego. On nas ftworzył, On 
zachowuje, On nas karmi, y odźiewa: On nas z fłońcem oświeca, 
z ogniem zagrzewa,z wodą chłodźi, z powietrzem oddech daje, y 
tam daley: á mybyśmy bez Jego daru w niwecz śię obroćili.' 

Wiara nauczywfzy naso wielkośći Boga nafzego, tuż zaraz wra- 
ża w nas ideg, ktorą powinniómy mieć o kreaturach, abo o rze- 
czach ftworzonych. Jeśli my dobrze fądźić będźiem o kreaturach; 
co też o nich pomyślim? jeżeli nie to, co o nich myślił Prorok 
Dawid Pf, 26. W. 2. Wfzyftkię te wielkości, wfzyftkie wfpaniało» 
śći ftworzone prętko jako frama, jako $iano ufcbną, y opadną jako 
lifiki źioł, Co też człowiek ma myślić o famym fobie? jesli zechce 
dobrze o fobie fądźić, zezna z Dawidem Pf. 29, W. 10. że jeft pro- 
chem, y pobiożem źiemi, žė dni jego jako trawa y jako kwiat polny: 

wyni- 


” 
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Wynidźie duch 2 niego, y nie potrwa, y nie pozna dale) mieyfca fwe- 
go Pf, roa: W. 14. bo y śladu fwego nie znaydžie. 

Toż mowić o bogactwach, o honorach, o rośkofaach, o kroto- 
filach. Pf, 75, W. ó.zafoęli fnem fwoim mężowie bogactw, to jeft: 
bogacze, á ocknąwfzy $ię,nic nie naleźli m ręku fmoicb, to bogactwa: 
å o honorach, o wyfokich godnośćiach co fądźi Prorok? Pf 26. 
W. 34: Widźiałem, prawi, niezbożnego w honorze, y w chwale, my- 


niesiónego nad cedry Libań/fkie, przefzedłem,aż go juź mie mafz; fzu- 


kałem go; aż y mięfce jego Się nie nalazto, Y coż wy Chrześćiznie, 
chcećie kochać? do czego chcecie ferce wafże przykładać? lzali ten, 
który jeft niefkończenie wielki, ktory żadney odmianie nie podle- 
82; ktory z ifitnośći fwojey trwa na wieki, do siebie ferca wafzego 
nie zwabi?..4 nikczemne fiworzeńie, ktore względem Boga niczym 
jeft, do śiebie ono poólągnieł l 

Kochać Boga, to jeft żyćie nafze: kochać ftworzenie, jeft to, 
Śmierć nafza. Słachaymy wiary, czego nas naucza przez ufta Pawia 
Świętego AG., 17, W, 28. W nim, prawi, żyjemy, rufzamy się,y je- 
fieśmy. To jeft, od Boga, y w Bogu mamy żyćie, porufzenie, y jć- 
fteftwo: in zanrum my żyjemy, in quantum Boga kochamy: przefta- 
jem Boga kochać, początek żyćia nafzego oddala śię od nas, Śmierć 
naftępujc, y zguba wieczna. PE 

„Spytaymy śię S.Auguftyna, jako on grzech opifuje? Grzech,pra- 
Xi, jeftodwrocebie śię od BOGA; 4 obrocebie śię do kreatury. Pec 
catum efi averfio á Deo, © converfio ad creaturam. Tenże wielki Do- 
ktor naucza libs rde dor: Chrifi. c. 3.że fą dwojakie rzeczy: jedne 
fas quibus fruendum ef, ź ktorych ćiefzyć Śię mamy; y w nich 
wfzelką nafzę pociechę, y ućiechę pokładać: á drugie fą rzeczy, 
quibus utendum ef, ktorych zażywAć mamy, jakośśrzodkow ns do- 
ftąpienie końca nafzego. Z czego tedy mysnamy %i6 Giefzyć, y. w 
kim wfzelką nafzę poóiechę, y ućiechę powinniśmy pokładać? ód- 


powiada ten Swięty Doktor: Res, quibus fruendum eft; funt Pater, 


Filius, 
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Filius, © Spiritus S. że w famym Bogu powinniśmy śię. ciefżyć; y 
do Niego famego jako do oftatniego końca nafzego przylgnąć: á 
infzych rzeczy powinniśmy tylko zażywać jako śrzodków-do o* 
trzymania końca nafzego ofłatniego, którym fam Bog jeft Wy- 
ftrzegaymy Gig tedy odmieniać naturę y iftotg rzeczy! nie mieymy 
kreatuw za koniec nafz, ktore nam fẹ dane do używania jakośrzad= 
ki flużące nam do przyiśćia do końca nafzego oftataiego. 

Widźićie już jaka konfekwencya wypływa z fiafzney idei.o BO- 
GU; y o kreaturach Uśiłuyćież tedy dobrze, y głęboko tę idcg«wra- 
źić w dufzę wafzę. Na kazdym mieyfou, w każdym czaśie, w kū- 
Zdey okazyi, w każdym przypadku, zapatruyćie śię na BOGA, jako 
na wafze naywyżfze fzczgśćie, jako na ofłatni wafz koniec; á kreas 
tury przemijające, ktore wam fą pozwolone do czafu, niech wam 
flużą do ośiągnienia tego oftatecznego końca nafzego: Tak nas wiaę 
ra święta uczy, tak ona reguluje porufzenia, y affekty ferc nalzych, 
one kierując, y podaafzając do BOGA. 


PUNKTI. 


lara reguluje obyszeje-nafze, To powna rzecz jeft, że nic wia- 

ra nie waży, jeżeli nie bgdźie złączona z uczynkami, jeśli nic 
przez miłość nie będźie dźiełała, Pofłuchaymy, co o tym mowi S. 
Jakub Apoftoł, pierwfzy ad Apoftołow poświęcony Bifkup Jero- 
zolimiki, Bratem Pańíkim nazwany. fac: 2, W. 14. C6 pomoże bia- 
cia moi, gdyby kto momit, iż ma wiarg, à uczynkowby nie miał. Iza- 
li go może wiara zbawić? Jeśliby brat, abo Siofira byli nadzy, y nie 
dofiawatoby im codźienney żywności, di rzekłby im ktory z was: idź» 
cie w pokoju, zagrzeycie Się, y nafyćcie $ięzd nie dalibyście im rzeczy 
potrzebnych ciału, coż to pomoże: Także y wiara, jeśliby nie miała 
uczynkom, martwa jefł fama w fobie. Ale rzecze kto: daley pofte 
puje tenże Swięty Apoftoł: Ty miarę mafz, á ja mam uczynki: Okaź 
mi wiarę twoje bez uczynkow, d ja tobie okażę miarę moję z uczyne 

= kom. 
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kom., A chcefzmiedźiećo człowiecze prożźny, iż wiara bez utżynkom 
umarła jeft? Abraham Ociecnafz izali nie z uczynkom ufpramiedli» 
wiony jefi, ofiarując Izaaka Syna fwego naoltarzu? Fidźijg, iż wiara 
Jpolmie robiła z uczynkami jego,a z uczynkow miara Sig wykonała. Wi- 
dźicież, iż z uczynkow byma ujpramwiedlimiony człowiek,.d nie z wia- 
ry tylko. Abomiem jako ciało bez ducha jeft martme, tak y wiara bez 
uczynkew martma jeft, Poty Brat Pańtki. t 
Wiara tedy zbawienna powinna być w nas niemartwa, nie pro- 
żnująca; ale powinna nas oświecać, nauczać, jak mamy żyć;powin- 
na kierować, y dyfponować wfzyfłkie fprawy, y uczynki nafze. A 
zatym w każdey zabawie, w każdym przypadku, w każdym czaśie, 
powinniśmy śię radźić wiary, co czynić, y czego śię wyftrzegać. 
Wiara nas uczy, ażebyśmy śię wyftrzegali fwarow,złorzeczeńftwa, 
niechęći, niczgod, pomfty: kiedy tedy wfzczynafz w domu.fwary; 
z fąśiadami rwiefz zgodę, y przyjaźń, kiedy lada krzywdy twojey 
śię mśćifz,to już nie fiuchafz wiary,ale fiuchafz pafsyi, y namiętno- 
Śći twojey. Wiara święta uczy,y mowi tobie wnętrznie do ferca:Nie 
ugęfzczay do karczmy, gdźie tak wiele grzechow popełniafz! tam 
paoujedjabełpijańftwa,obżarfł wa,tam śiedźi djabeł wfzeteczeńttwa, 
djabeł bluźnierftwasć ty doi,y nocy we dni Święte trawifz w kar- 
czmie:czy á tegoż naucza Ćię wiara? Wiara uczy;abyśmy codźiennie 
śię do BOGA modlili,rano,w wieczor,y innych czafow,óty tyleśdni 
przebył bez paćrerza! Wiera Święta każe, abyśmy fprawiedliwie po- 
ftępowali 2 bliźniemi uafzemi; á tyś tego, y owego ofzukał, temuś 
na fortunie, innemu na honorze zafzkodźił! Wiara święta mężom 
przykezuje, aby kochali żony fwoje: A ty żonę fwoję trapifz, bi- 
jefz, tłuczefz! Wiara święta uczy, abyśmy zgromadzali fkarby do- 
brych uczynkow, ś ty fobie zgromadzafz fkarby oicprawośći! Nie 
wiara tego uczy; nie! nie wiara Cię tą drogą prowadźi, ale namię- 
tność, gniew, chciwość rzeczy doczefnych. Kiedy idźie o zyfk do- 
czefny; o jak wiele pracy podeymujefz, w jak przykre drogi śię pu- 
Z : fzczafz, 
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fzczafz, jak wiele nie dośpifz, nie dojefz, nie dopijefz: 4to wfzy= 
ftko znieśiefz cierpliwie, ochoczo, z weltlem! á kiedy przyidźie co 
czynić dla BOGA, dla zbawiesia,dla fzczęśli mcy, wieczaośći, to do 
wfzyftkiego jefteś leniwy.. Y czy tegoż to wiara uczy.. 


PUNKT Hr 


Le jeżeli kiedy, to w przećiwnośćiach, w ucifkach: mamy śię re 
dźić wiary, y za jey oświeceniem połtępować, Nafza. natura 
przez grzech fkażona, y wiara święta rożne, y przećiwnę nauki 
nam podają. Natura pienawidźi przećiwnośći, utrapienia, one: tna 
za złe, od onych udieka jako może, á kiedy od nich fchronić się nie 
może, to ubolewa, jęczy, fzemrzy, utyfkuje, narzeka nawet pna fa- 
mego BOGA, O nędzny twoy człowiecze, fłanie! To ty człowiecze 
Gierpifz, á Gierpifz niepożytecznić, ćierpifz, á ćierpiąc, obrażafz 
BOGA, co jeft niefzczęśćiem nad wfzyftkie niefzczęśćia! 
Widźićie wy fami, jak potrzebna rzecz jefł+w ućiskach, w utrge 
, -pieniu radźić śię światła wiary. A wiara czego nas w takich okoa 
- Jicznośćiach uczy? Oto tego Matth: s, W. 10, Błogoftawieni,  ktgu 


rzy przesladowanie cięrbią dla Jpramiedlimości, AG: 14, W.a1. Przeg . 


miele ucifkow trzeba nam mniść do krolejiwa Bożego. Rom: 6, W, 4, 
Jeżeli m/poł wfzczepieni jeflesmy na podobieńfiwo śmierci Gbryfiu(a; 
poł też będźiem mfzczepieni y m chwale Zmartwychwfłania Jego 
Hebr: 12. W, 6, Kogo Pan kocha, ćwiczy, y biczuje každego Syna, 
ktorego przyimuje: w karności trwaycie: jako z Synami:BOG z mami 
pofiępuje: ktory bowiem jeft Syn, ktoregoby Ociec mie karat <A jeśli 
jefłeście bez karania, tedy nie jefięście pramemi Synami jego. 

Do tych nauk wiary, możemy przydać przykłady Świętych: Oni 
błogófławili Pana w ućifkach, y ćicfzyli śię, że godnemi śię fłali, 
dla Imienia JEZUSOWEGO fierpieć. My mamy tęż potrzebę cier- 


pienia, aby Pan BOG doznał nafzey ćierpliwośći: możem też z na-. 


{acy (iexpliwośći odnieść też pożytki, ktore odnieśli Swięći Bo- 
| i. 


- tey wiLcznośćči. 
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ži Te dyfpozycye tak potrzebne, tak nam pożyteczne fą fkutki 


'wiary;ale wiary nie martwey,leczżywey,y ożywioney przez miłość. 


igt BOGA o tę wiarę, Y mowmy Z Apoftołami Swięte= 
SPAŁ > Pół repan nam miary, yz Kośćiołem Bo- 
żym Domin: 13. poft Pent: Da nobis fidei, fpei, © charitatis ca AR 
żum. Day nam Panie, wiary, nadźici, y miłośći ape > 23 
śmy zacząwfzy tu w cześie w Ciebie wierzyć, w Tobie utać, m 
bie kochać,ze wfzyftkiemi Swiętemi Ciebie kochali w nieprzeży 


/ 
KA ZUANECE © 
Na Niedzielę S eptuagezymę, abo Sieduulżieśiatnicę yktorą 
» Starozapufiną zowią, 
Co tu ftoicie cały dźień prożnujący. 
Matth. 20. 
O leni imie. 


| ki żi jeft oa świeći Zna £óż Mbo mo- 
Telu tókich ludźi jeft na świećie, ktorym mo 
Wisić, 96 powiedźiał dźiśieyfzy Ewangeliczny Gofpodarz pro- 


` Zpiakom: Co tu fłoicie cały déien na proźnowaniu. Nie mogą odpo- 


. . . . . . dne= 
iedźieć: że żaden nas nie najął: bo nie mafz między nami żadne- 
werde die był najęty òd Gofpodarza niebiefkiego,ażeby robił 


w winnicy Jego. Wfzyfcy z taiki Bożey jefteśmy Chrześćianie, 


innić 3 jeft: do 
wfzyfcy wezwańi jefteśmy do winnicy Chryfłufowey, to jeft: « 
tac Kościoła Tiha, wfzyfcy na Chrzóie Swi ga Pod 
liśmy śię robić w tey wianicy:4 za pracę,za „jęk zę O dsk 
Dam naydrożfzy grofz żywota wiecznego, y powiedziano nam: R 
Śli chcefz wniść do żywota pop Ponad i 
rob, pracuy na żywot wieczny: y teraz ten niebiefki Gofpo a 
wzywa ufławicznie każdego, WORK Z jeft kondycyi, a. ay 

2 y 


`Ț 
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Na Niedźiclę Starozapufiną. 


nu, ażeby w winnicy Jego robił, pracował: 
dco będźie (bramiedliwo, oddam wam. 


Wzywanie Gofpodarza nie- 
biefkiego, 


y obiecana nagroda miałaby nas zachęćić, y pociągnąć 


do roboty: lecz niefłetyż znaydują śię tak leniwi do roboty lu= 
dźie, że śię (przećiwiają tak częftym zapratzaniom Gofpodarza nie: 
biefkiego: wolą oni w prożnowaniu życie fwe trawić, y zeudzey 
pracy pożytkować, 4 fami nic nie chcą robić, 

it ba. głownego nieprzyjaciela, od 


Na tym tedy kazaniu będę b 
ktorego koniecznie wam potrzeba odkarafkać śię: 4 ten nieprzyja= 
ciel jeft, leniftwo, Mowie tedy do tych wfzyftkich,ktorzy tiuchle= 
ja pod tyrańfkim jarzmem leniftwa, y ktorzy ućiekają od roboty: 
Co tu fłoicie, przez cały dźień żyćia wafzego na prożoowaniu, pic 
nie robiąc? czemu nie fpiefzyćie śię do winnicy Pańíkiey, ażeby- 
śćie tam zarobili na grofz wieczney nagrody? 

Dwojakie ja vpatruję leniftwo: ćielefne, y duchowne. Cielefae 
leniftwo nazywam leniftwo tych, ktorzy chcą żyć, y mieć wfzy: 
fikiego podofłatku bez żadney pracy. Leniftwo zać duchowne na- 
zywam leniftwo tych, ktorzy zaniedbywają fłużbę Bożą, y nie dos 
kładają fłarania o zbawieniu dufzy fwojey, Ci oboje w- jakim fy 
nicbefpieczeńftwie, pokażę na tym kazaniu. Ad M. D. Gloriam. 


PINK E T 


MoOviac o pracy ćielefuey, dwojaką wam podam nauke, w pier- 

wfzey pokażę wam potrzebę, á w drugicy pożytek pracy, y 
roboty, Naprzod:; potrzebna jeft każdemu praca, y robota: bo 
wfzyfcy prawem Bofkim obowiązani jefteśmy do pracy,do roboty, 
Skoro pierwfzy Rodźic nafz zgrzefzył, zaraz Pan BOG fkazał go 
na robotę. Pofłuchaymy tego prawa Boskiego Gen: 2. W. 17. Boxi 
nieważ, momi Pan BOG do Adama, ufłuchałeś głofu Żony twojej, y 
pożymałeś z drzewa tego, z ktorego zakazałem byt tobie pożymać, 
przeto przeklęta będźie źiemia w robocie tmojey: ciernie, y ofer będźie 

rodźiia 


idźcie do winnicy mojey;- 
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Na Niedźielę Starozapufiną: 


rodźiła tobie: m pratybędźiefz' pożywał z nicy po OE dni {e 
twego: m poćie czoła twego bgdžiefz pożymat chleba, aż się AE 
do ziemi, zkądeś wźięty jeft: bo proch jefes, y m proch sig o rocis 
- Pierwfzy Rodźic nafz zginął, ftachając głofu Zony fwojcy, to- 
ra gouprośiła, ażeby pożywał owocu z drzewa zakazanego. To nic- 
pofłufzeńftwo Adamowe uczyniło go rebellizantem, y uoge 
Ćielem Bofkim. Słufzna rzecz byla, tego rebellizanta fkarzć: 3: oż 
prętka, y furowa nafiąpiła kara: á jakaż? Oto mowi przeftęp Ai 
jego rozgniewany Pan BOG: maledicta terra in opere A prać 3% 
Źiemia w roboćie twojey: to jeft; żeś to zrobil, żeś jad dh 
nego drzewa, dla tego przeklinam Żiemię, i Sa ieee aa 
Obfitośći jey. Gdyby był Adam mie zgrzefzy „BdY! y był za x 
pierworodną niewinność, y fprawiedliwość, Ziemia fama przez śię 
nie wyrobiona wydawałaby owoce wfzelkiego rodzaju: Sacz 
nią zćjągoął „przeklęctwo Bofkie, dla grzechu Pan BOG e" z 
nie'tylko człowieka, ale też to wfzyłtko, co był na „pozyte JE 
ftworzył. Daley poftępuje Pan BOG, mowiąc do papci 5 
ma: w pracy będziefz pożymał z niey po mfzyßkie dni 5 „Paki 
Gdźie uważać potrzeba,że w texćie Łaćińitkim ftoi in laboribus, nie 


- in labore, w pracach, nie w jedney, ale w wielu pracach, to jeft: 


w uftawiczoey pracy przez całe żyćie w poćie czoła twego bę- 
dźiefz podły at AEA Cięfzko Adam zgrzefzył, barźiey aaae 
jąc Zony, niż famego Pana BOGA; przeto ćięfzką też p OG 3- 
1ę fkazany na uftawiczng pracę; y robor.. Po grzechu Ae Aia 
Żiemia ćiernie» y ofet niepożyteczny rodźi: Chcefz grzefzny czło- 
wiecze, ażeby ćicmia odyfkała pierwfzą obfirość„y ży żnośćinaczeg 
tego nie dokażełz tylko wiele pracując, Gięfzko robiąc, y potem 
czoła fwego polewając źiemię: in fudere vulrńs tui vefceris pane. hji 
poćie czoła twego bgdźicfz pożywał chleba. Taką to karę pienti 
nafz Rodźic ua fig, y na potomfłwo fwoje przez grzech e E 

My Chrześcianie, przez firafzny, ale fprawiedliwy fąd Say 
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zgrzefzyliśmy; powinni też jefteśmy być uczeftnikami v kary jego. 
Wfzyftkim nam rzeczono: Przeklęta Ziemia dla A AZT 
I będźiefz pozywał chleba; tylko nań dobrze robiąc y pra» 
€uJac: w poćie czoła twego będźiefz pożywał chleba, 

„Darmo bogaći uśiłują wyłamać śię od tego prawa Bofkiego: y o- 
Di temu prawu powinni podlegać: bo to prawo jeft od BOGA fero- 
wane na wfzyftkich ludźi,y naywyżfzego ftanu: to prawo po- 
wfzechne nikogo od pracy, od roboty nie wyimuje, Tak to wa 
wykłada w Pifmie Swiętym mądry Syracides Zech. 40, W. r. Wiel- 
ka zabawa, abo praca dana jef wfzyfkim ludźiom, y dię fzkie jarzmo 

l włożone jef na Synow Adamowychyod dnia myisćia 2 żywota Matki 
ich, až do dnia pogrzebu, y powrotu do źiemi matki w/zyfikich: Od 
Siedzącęgo na w/baniałym trenie, aż do upokorzonego na źiećmi, ypo- 


fteśmy uczefłnikami grzechu Adamowego, bo wfzyfcy w Adamie 


piele; od tego, ktory przybiera Się w biacynt, y purpure, až do tego, 


tory sig odźiema w siermięgę, abo w płotno furome-y grube. 

Widźićie prawo powfzechne, ktore śię rozciąga na wfzyftkich! 
przeto wieśniacy, śielfcy ludźie, oracze, rzemieślnicy, nie utyfkuys 
Cie, ani sig fkarzóie na to, że to Cięfzkie jarzmo ufławicznie ią- 
Boiecie, Że ufławicznie pracujećie: ale raczey ubolewayćie nad nic» 
fzczęśćiem tych, ktorzy prowadząc wygodne życie bez żadney 
pracy, y roboty, fą przefłępcami prawa Bofkiego. Oni teraz w 
czaśie wygod, y prożaowania zażywają, lecz tego w wieczności 


przypłacą, gdy za fwe grzechy, ktoreśię z prożnowaniem słączą, * 


będą męczeai na wieki, S. Pawęł dobr i 
i AR iobrze wyuczony w prawie Bo- 
jc 2, Thefs: 3: W, 8, niby z chlubą popifuje śię, mowiąc: żeśmy 
armo chleba ar od kogo nie požymali, ale z prącąy £ utrudzeniem m 
mo, J we dnie robiąc, abyśmy ktorego z was nie obciążyli. Nawet Se 
ła, REA dać jeść,ktory nie robi, Mowibowiem tamże We 
«zoysmy byli u was,tośmy wam bpomiądali, iż jeśliby kto nie chcia 
robić, niechźe teź nie je, p , iż jeśliby kto nie chciał 
i Powin= 
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Powipniście tedy gofpodarze, rolnicy, rzemieślnicy robie, y 
Pracować, 4 toz dwoch facyi: naprzod: że jefteśćie przefznikami: 
bo Pan BOG grzefznikow fkazał na robotę, aby robotą fwoją wy- 
plačili $ię:za fwoje przeftępitwo, y zanie wypokutowali. Powtore: 
iż macie'dźieći; czeladź. BOG je wam dał, y kazał je karmić, y o% 
dźiać, Waśi Rodźicy w młodośći wafzey was karmili, v odźiewa- 
lipy wy też powinaiśćie toż femo świadczyć wafzym dźiatkom, A 
czym je bgdźiećie karmić, y odźłewać, jeżeli zarabiać nie będźie- 
Cie? Ztąd nie lekko i przefzą, ktorzy zarobiwfzy w dźień po- 
wfzedni co grofza, w dźień święty w karczmie przepijają; 4 tym 
cząfem żona z dźiatkami ledwo boćwiay bez foli, y okrafy połe- 
chtawfzy,oiema] z głodu mre,y jęczy. O ferce takich Rodźicow nies 
litośćiwe! 6 ferce dźikie,gorfze nad beftyalikic! bo y beftye, y ptas 
fzęta dźieći fwoje karmią, ż 

Nie tylko robota człowiekowi jefł potrzebna, ale też jeft y po= 
Żyteczna. Pofłuchayćie, jak wielkie pożytki z pracy, y roboty od- 
nieść możecie. Naprzod: robota jeft od Pana BOGA dany fpofob 
człowiekowi na oczyśćienie dufzy od grzechow. Zee: 7. W. 33. 
Mowitmądry Syracidts, to jeit: Syn Syracha, projurga te cum braz 
chiisy Oczyść śtebie z ratńionami, to jeft: oczyść fumnienie twoje, 
dufzę twoje, robotą rąk twoich, ramion twoich. Robota ręczna; y 
praca inna jakakolwiek około roli, około gofpodarftwa, w ftodole, 
w oborze, w domu, yw drodze, na warfłacie, y w rynku ma tę 
moc, że może uyść za owoc pokuty, O ktorym mowi Ewaogelia, 
kiedy wfzyftkich grzefznikow wzywa do pokuty Marth: 3. W. 8. 
Czyńcie godne owoce pokuty. Wy jefteśćie grzefznikami, nie raz Ma- 
jeftat Bośki grzechami wafzemi obraźiliście, á czymże śię wypłaci» 
(ie za wafze grzechy! pokutą: 4 jakże pokutować? robiąc, pracu- 
lace Gdyby Xiądz na fpowiedźi ktoremu Panu paznaczył za por 
kute przez jednę wiofnę orać, y bronować, abo przez jedno lato _ 
kośić y żąć, abo przez jedog jeśień młocić, abo przez jednę źimę 

NY drwa 


1 
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drwa z fafu woŻić, y rąbać, Źralik "RP . AEP" s 

U yy bać, izalibyśćie nie mieli za wielk kue 
, x ) ą po 

tę) á gdyby ten Dan poddał śię pod. tę pokutę, y onę wypełoiał; iza* 


liby oie przebłagał Majeftara Bofkiego za fwe grzechy? Wy Chrze*” 


sr Ziemianie, rolnicy, parobcy, daleko więkfze, ćiężf26 
za ze, g przykrzeyfze z kondycyi fłanu wafzego ponośićie pra% 

A a Ons przez cale żyćie podeymować muśićie, Dźiękuyćież O- 
patrznośćı BOGA nafzego, że was w takim ftanie pofławił; w kto? 
R uftawiczną wafzą pracą,dobrowolnie za pokutę przyjętą, mo* 

ccie przeblagać Majeftac Bofki za grzechy wafze, możećie za nic 
wypokutować, y po śmierći wafzey profto iść s nieba bez czye 
fca, jako z objawienia Bofkiego upewnił o tym Bernard Święty 


Klarewalleńśki Opat jednego Zakonnego Brata, ktorego Swięty Ociec * 


widząc pilniesy ochoczo pracującego około żniwa, rzekł mu: Czyń 
c0 czyni/(z, Bracie: abomi. mierci Ź ( 7 e: 
noid ale bjdd. Gansigae dan. e peii a n ET Arat po 
wy, Chrześćianie moi, wfzyftko to traćići » jeżeli s 
cach wafzych mruczyćic, feniti yóia abo EE ar A nasa 
blec się w ducha pokuty, ofiarując te prace wafze na procol (diś 
Majeftatu Boskiego, Nie traććież darmo ufławicznych prac wafzych! 
- Myślćie w pośrzodku roboty wafzey, że jefłeśćie grzefznikami, że 
wy wiele winniśćie fprawiedliwośći Bofkiey: przeto robóie $raón é 
kie pilno, y ochoczo w duchu pokuty, w dućhu przebłagania ilas 
jeftatu Bofkiego, w duchu dość uczynienła fprawiedliwośći Bofkiey 
za wafze przeftępitwa przykazań Boskich: y tak wielki odoieśiećie 
pożytek Z robot, y prac wafzych: bo tym fpofobem oczyśćicie du- 
ze wafze, y Bogu śię przyfłużycie godnemi owocami pokuty. 
Drugi pożytek odbiera człowiek z pracy, y z roboty fwojey, że 
Praca y robota uchrania człowieka od grzechu: bo czart przeklęty 
pi pe kogo nie naciera z pokufami fwemi, tylko na prożnującego: 
ma ; ma mocy na tych, ktorych żyćie zawfze jeft jaką robotą zs. 
wione. Ztąd Święty Hieronim Doktor Kośćioła Bożego Zpifż: ad 
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Rufiic. vzdźi Puftelnikowi ażeby zawfze ręczną jaką robotą za» 


bawiał śię; aby. czart zopokufami:(wemi nie miał przyftępu do nies 


go, Fatito aliquid operis,ut te femper djabolus inveniat occypatum.Od 
bućieka: bo wie, że nic nic wfkura 


pracującego człowieka ‘djabe 
z zabawaym, ` 


Gi RadaN OŚ eTrans 
Otyśmy bili na lenift wo óićlefne,sy; pokazaliśmy: potrzebę; ypo» 
« Żytki pracy, y tóboty ręczney; terazzuderzmy na: drugiego gło- 
wnego nafzego nieprzyjaćiela, ktorym jeft; leniftwo duchowne. 
* Przez leniftwo duchowne, rozumiem opufzezcnie śię'y niedbalftwo 
w fłażbie Bożey, y zaniedbanie ftarania o zbawieniu dufzy fwojcy. 
Jak wiele my powinuiśmy' BOGU, od ktorego wfzyftko mamy; 
cokolwiek mamy. Od niego mamy jefteftwo, to:jeft: dufzę z fwo- 
jemi poteocyami, mocami, ktore fą: rozum, pamięć; wola; ćiało z 
fwemi zmyfłami, żyćie, zdrowie, czetftwość, śiłę: od niego mamy 
pożywienie, odźienie, yipnie wfzyftkie dobra, któremi nas Pan 
BOG obfićie opatrzył. Czy ńie godnaż rzecz jeft, myślić . nam, co 
też.my powianiśmy BOGU? Krol, y Prorok Dawid dobrze na tę po- 
wipność fwoję pamiętał, kiedy do śiebie częfto mawiał Pf, 115. w, 
12. Quid retribuam Domino pro omnibus, que retribuit mihi? Czym 
odwdźięczę BOGU za wfzyfłkie'dobrodźieyftwa moieświadezone? . 
Pan BOGsktory ma prawo na wfzyftkie dni życia nafzego,mogł nam 
rofkazać,ażebyśmy wfzyftkie dni,godźiny,y momenta ua fużbie Jego 
tra wili; 4 teraz kontentuje $ięjednym dniem w tygodniu,ktory kazał 
Imieniowi fwemu poświęćić,y na ch wałę (woję obroćić. Porachuyćie 
śię z fobą naymilśi Cbrześćianie, jeżeli ten dźień Swigty BOGU ma 
chwałę Jego oddajeóie? -O jakie leniftwo w flużbie Bożey, jaka o= 
źiębłość w nabożeńftwie! Kośćioł Swięty przykazuje; Co Swięto,co 
Niedźiela iść do Kościoła, Mfzy Swiętey nabożnie fiuchać, bywać 
na kazaniu, na nauce dachowney; 4 wy abo od Kośćioła się odółą- 

Aa ; gacie 
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galie, nbo jeśli do niego poydźitcie, byleby odbyć, Mfzy S. wyfłda 
chawfzy; Wist zhiego uliekadic; nieczekając kazania; abó maud 
ka duehowney;'abo jeżeli na diey będźieóie, nie pilnie oney futha: 
Gie, ale abo drzemiećie, abó z innym dyfzkurujećie; gadaćie! A co 
porfza, wielu takich jeft, ktorzy w Niedzielę,w Swięto przyjeżdża» 
ja do miafta na rynek do przedania fwoich rzeczy, 4 do Kośćioła 
ani zayrzą: y czy'na toż Pan BOG Swięta poftańowiłł czy na ku- 
pno; czy na. przedaż! Niedźieła:po>lłaćinie nazywa gie Dies Dami. 
mica, Dźień Pańfki: á u was'oie jefhdniem Pańfkim, ale kupieckim, 


targowym, iz.nie rzekę czarte wikim: bo teo dźień nie Panu nay- 
wyżfzemu BOGU nafzemu' poświęcaćie, śle czarta na” pijatykach; 
na obżarftwie ten dźień erawiąc. | 00800 105 y , 

Jakie tedy jeft wafzeleniftwo ku fłuzbie Bożeg;gdźie idźieo zba- 
wienie dufzy wafzey!ś pdźie idźie o Giało;o zyfk doczefoy,nie mafz 
tego leniftwa, z ochotą podeymuj*cie przykre, błotnifłe drogi, nie 
uważaćie na mroz, na fotę; byleby co zytkać: śo zbawieniu du- 


fzy żadnego ftavania nie'przykładaćie! Czy wie *drożfzaż jeft das 
fzas niżeli Ciało! czy nie lepfzyż jeft żywot wieczny,'niż to życie 
doczefae, dla ktorego tak wiele prac podeymujećie, 4 dla dafzy 
nie robić nie chcecie! 4 co pomożewam,mowi Zbawićie] nafz Matth 
3. W. 36, cholbyście cały śmiat zyfkaii, jeżeli dufzę *firaćidiet y.có 
za odmianę dacie za dufzg wafzg! Y toć tó jeft drugi rodzay leni- 
ftwa duchownego, nie przyfiugować éig BOGU: w ftaraniu o zba- 
wienie dufzy fwojey, = | 
Naymilfza jeft BOGU przyfługa, ftarać śię o zbawienie nafze wice 
czne: bo na to Pan BOG nas ftwowzył, na to nas Krwią fwoją od- 
kupił, na to na Chrzóie Świętym nas poświęcił, y za Synow fwoich 
przyjął, aby nas zbawił: ale nas zbawić nie chee bez przyłożenia 
nafzego, A jakże 6ig my mamy przykładać do zbawienia wiecząe= 
go? Naprzod: dobrze, po Chrześćiańfku żyjąc, wyfłrzegzjąc śę 
wfzelkicy obrazy Bośkiey: powtore: przyfługując $ig BOGU nafze» 
mi 
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i mi uczynkami, A jakiemiż dobremi uczynkami? czy to 
o a y Kośćiaiy na cześć Bofką fadulżtwy one majjąościat 
mi nadając? czy fkarby na ubogie rozfypująct bynamaicy: I 
fze uboftwo nie zdoła, ani powas tego Pan BOG „wyćiąga: dość 
wam na tym, kiedy zwyczayne wafze uczynki, to jeft: wafze A 
dźienne prace, y roboty dobwemi, y BOGU przyjemnemi Sy An a= 

mi uczynićie, kiedy one Da chwałę Boską poświęćicie. > ja sę 
;prace, y roboty oafze poświęcać, y one.dobremi, y BOGI przy- 
jemńemi uczynkami uczynić? Więcey nic nie pótrzeba,tylko tez A 
me roboty wafze z miłośći ku BOGU na chwałę Jego pero R 
Co was będźie kofztówało, że wy ferce wafze w roo Ha ayo | 
do BOGA podoieślećie, aabożną myślą mowiąc: AORN i mig 
Qyca, y Syna, y Ducha S. nacześć, y na chwalę Jego: niec Pr 
tęrobotg moję święći śię Imię Bośkie! niech y-za tę robotę = 4 
ną z zafiugami Chryftufa Pana przyidźie mnie kroleftwo Bo 58 
niech y w tey roboćie ftaje śię wola Botka! niech y za tę robotę. ~ 
BOG odpuśći winy nafże, y tak daley. Kiedy tak ferce „wafze pod- 
nafzając do BOGA będźiećie robić, y pracować, izali. przez to 
przydaćie ćięfzkośći robotom wafzymł? -izali przez to par cd 
fza ftanie śię ćięzfza:y przykrzeyfzabynamniey:3,owfzem ten aftekt 
ferca chcącego we wfzyftkim podobać śię BOGU, wafzę santo 
czyni Jżeyfzą, doda wam ochoty,y nowych śił do robienia z mi a 
ści ku BOGU. Eo gB6 Ar 13 7 TES 

Jakież niefzoześćie tych, ktorzy: tracą tak wiele okazyi przyfła- 
Żenia Gię BOGU fwemi uczynkami, fwoją robotą, kiedy ich niekie- 
rują myślą do BOGA; przez co y chwałę BOGU vymująy:y; fobie 
wieczaą fzkodę czynią: o jąk wielce tacy żałować będą przy Śmier- 
éis kiedy poftrzegą, że przez całe Życie tak ćięfako pracowali, a 
pic nie żyfkali dla zbawienia difzy fwojey; bo tych prać nie kie- 
rowali do BOGA na chwałę Jego, Dobrze tedy tę naukę wrażćie 
w ferca wafze, y mocne uczylićie przedśigwźigcie, żadncy -o 
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ty nie poczynać, aż wprzod ferce fwe do BOGA podnietiećie, my- 
$lą mowiąc: to czynię w pete Qyca, y Syna, crna cześć y na'chsv3- 
łę twoję: toż famo ponawiść w famey roboóić; yna koficu roboty: 
4 tak wielkie dla Siebie zbierzećie zafługi, y BOGU $ięsprzymilićit. 

lzaliż wam to ćięfzko, tak myśl, y'ferce wafze podnafzać do BO- 
GA? Jak wiele wy prac, trudow ponafzaćie dla ćisła! 4 na co? aby- 
ście Ciało nakavmili, przyodźieli. Ażaż: dufza nie jeft lepfza,y wy» 
śmienitfza nad Ciało? Dufza: wafza'nędznay gółay płodóa; w nędzy 


truchieje! nakarmćiez ją Pokarmem Aojelfkim, Ciałem Chryftufon : 


wym, posiłćie ją fluchaniem ftowa Bożego; przyodźieyćie ją nie» 
winnośćią żyćia, y cnotami Chrześciańikiemi. Tak wiele prócowa- 
liście na ćiało, przynamnicy teraz zaczpiyćie myślić o dufzy: bo 
jeśli o jey zbawieniu nie będźiecie myślić, chowaćie ją na wieczńą 
nędzę; y mizeryą. Myślćie mowię o dufzy fwojey, ftarayćie śię o 


jey zbawienie,robóie dla BOGA na zbawienie dufzy wafzey: Mift- ` 


tere anime túe placens DEO. Zmiłuy śię nad dufzą twoją, chcąc 
śię we wfzyftkich dźiełach,y robotach twoich przypodobać BOGU 


A 
. 


Wyrzecźóie śię tedy niefzczęśliwego grzechu leniftwa! Przyimóie 


dobrowolnie tę karę,na ktorą fkazani jefteśćie: pamiętaycie, że grze- 
fanikami jefteśćie, że grzechami wafzemi zafłużyliśćie na karę; tete- 
dy prace, y trudy wafze za pokutę od BOGA przyimóie: á tak dość 
uczynićie za grzechy wafze, y na więkfzą chwałę w niebie zatu- 
żyćie, zarobicie: A naybarźiey chrońćie śię leniftwa duchownego. 
Gdźie idźie o chwałę Boską, o zbawienie dufzy wafzey bądóćie o= 
choczemi, y gorliwemi: y tak godnemi ftaniećic éig wieczney w 
nicbie zapłaty, ktorą P. BOG przyobiecał wiernym ffugom fwoim. 
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Am Zbawiciel świata wykładając podobieńftwo, ktoreście teraz z 
Ewangelii fłyfzeli, przez nasienie rozumie Slowo Boze, Uważ- 
Gie tu, ŻE trzy częśći naśienia fłają śię pieppzyteczne, y „żadnego 
nic przynofzą owocu:czwarta tylko część źłarp,które padły na om. 
brą źiemię, pożądany przyniofła owoc. Przez co Syd Boży chćiał 
Nam pokzzać, że daleko więkfza jeft liczba tych, ktorzy nie profi- 


tują, pie pożytkują z Słowa Bożegoim opowiedźisnego, niżeli tych. 


torzy z tego świgtego Słowa pożytek przynofzą. Ponieważ zaś 
tak nam jeft pożyteczno profitować z Słowa Bożego, á żadaego z 
Diego nie mieć pożytku, jeft nam rzecz wielce fzkodliwa, przeto 
ftaraymy śię być 2 tey matey liczby tych, ktorych ferce dobrze wys 
prawione, przyjąwfzy nasienie Słowa Boztgo, przynosi owoc ną 
Żywot wieczny. A naprzod na tym kazaniu obaczmy, jak wielce 
my potrzebujemy tego to naśięnia Słowa Bożego, á potym poftąpim 
do wyprawy źiemi ferca nafzego. 


R. HlaD da o b 


(Tlezmierną mamy potrzebę Słowa Bożego tak względem rozumu, 
jako względem ferca nafzego. Mamy potrzebę Słowa Bożego 
względem rozumu: bo rozum nafz przez grzech pierworodny fka- 
żony, y zaćmiony nic zbawiennego nię poymuje, aż chyba od ko- 
go będźle nauczony. Słowo zaś Boże nas uczy, ymarożumie Oświe- 
Ca: toé nam jeft potrzebne Słowo Boże względem rozumu. © Po- 
trzebńe też mam jeit Słowo Boże względem ferca, y woli nafzey: 
bo Słowo Boże nim kieruje y rządźi. 
A naprzod: potrzcbujemy Słowa Bożego względem rozumu ha- 
fzego: bo rozum nafz nie może mieć wiary zbawiecney bez Słowa 


- Bożego; bo wiara rodźi śię z fluchania Słowa Bożego. Powtore: 


potrzebujemy Słowa Bożego wzplędem ferca;y woli nafzey, bo po- 
wipniśmy żyć, chćieć, y Die chćieć z wiary, y według "i to”. 
kij 
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jeft: tak, jak wiera uczy: á wiara, jakom rzekł, nie może być bez 
Słowa Bożego: á jednak wiara koniecznie nam jeft potrzeboa bo u* 
pewnia nas Apoftoł. Hebr: 11, W, 6. że bez miary niepodobna podo- 
bać Się BOGU. Wiary zaś człowiek nie może mieć, aż Się nauczy» 
az przełożą mu rzetelnie fundamentalne prawdy religii nafzey, ja” 
ko to tajemnicę Troycy Przenayświęt(zey, Wóielenie,y odkupienie 
Syna Bożego, y iafze artykuły wiary świgtey, o Sakvamentach, 0» 
fobliwie o Chrzóie,'o fpowiedźi, o Eucharyftyi, Trzeba też po* 
znać prawo Bofkie, to jeft: przykazania Jego: bo inaczey nie mor 
zna być zbawionym, tylko zachowując przykazania Bofkie: 4 tego 
wfzyftkiego nas wiara uczy przez opowiadanie Slowa Bożego, jako 
mowi Apoftoł Rom: 10. W. 17, wiaraz fłuchania, Jeżeli tedy chee- 
„my Panu BOGU Gig podobać, jeżeli chcemy być zbawionemi na wic- 
ki, trzeba nam koniecznie mieć wiarę: á wiary nie można ioaczeg 
mieć, tylko przez fłuchanie Słowa Bvżego, przeto koniecznie pam 


potrzeba fłuchać Słowa Bożego. > 


Przeto w wielkie niebefpieczeńftwo ftraty zbawienia wiecznego. 


w padają naprzod ći, ktorzy w dźień święty wyfłuchawfzy Mfzy 
świętey, zaraz z Kośćioła wychodzą, nie czekejąc kazania, y nanki 
duchowney, abo Słowa Bożego. A gdźie śię tacy nauczą wiary;bez 
ktorey nie podobna Panu BOGU éig podobać? gdźie śię nauczą po 
Chrześćiańfku żyć, jeżeli Słowa Bożego nie będą ftuchać? Powtoe 
re; cięfzki Panu BOGU oddadzą rachunek ći Rodźicy, ktorzy nie 
ftarają śie,dźieći fwoich wyuczyć, co mają wierzyć, y co na zba- 
wienie dufz (woich czyoić, ktorzy dźieći (woich pie pofyłują os 
naukę duchowoą, na katechizm. Niech tacy Rodźicy pamiętają» 


ze ich dźieći, barźiey fą dźiećmi Bofkiemi, niżeli ich: bo. aa to im ` 


Pan BOG dał dźiatki,„aby przez wfzyfłkie wieki od rodzaju do ró* 
dzaju nie uftawała chwała Bofka, aby byli Chwalcami Bofkiemi,. A 
jako będą Chwalcami Bożemi, jeżeli przez wiatę nie będą znali 
-BOGA Stworcg, Odkupiciela, y Zbawićiela fwego? A jako mogą 
zę poznać 


- 


* 865 199 X 88 
Na Niedzielę Mięfopufną: 


poznać BOGA Twego, jeżeli nie będą ftachać Słowa Bożego? jeże- 
li nie będą wyuczeni; czego nas Słowo Boże uczy? Czynicie, Rd- 
dźicy, to miłośierdźie ćiałom dźiatek wafzych, Że ich karmićie, 
rdźiewzćie, potrzebami opstrujećie; 4/0 ich dafze nic nie dbaćre: 
nędzne ich dufze tłabieją; y mdleją nie mając pokarmu fwego, to 
jeft: nauki Słowa Bożego, jako ćiała glodne bez pokarmu fa labesy 
mdłe. Nagie fą w cozach Bofkich ich mizerne dufze: bo śię nie przy- 
odźrewają w cnoty Ch:ześćiańfkie, w pobożność, w miłość, y bo- 
jaźń ' Bożą, ktore fą fukienką dufay: bo to wfzyftko fprawuje Sto- 
wo Boże, ktorego ani od Rodźicow, aDi od Kazoodźiejow nie fty- 
fzą: bo Rodźicy abo fami nie umieją, abo. też Jenią śię dźiećiom 
twoim opowiadać, á do Kdpłanow ich nie przywodzą, | Co ztąd 
wnieść maćie Rodźłcy? oto to, że wy: Cięfzko obowiązani jefteśćie 
ftarać ię,ożeby dźiatki wafze ż młodu óauczyły $ię,jako wierzyć, 
y co czynić na otrzymanie nieba, y feczęśliwey wiecznośći. 

Nie mnieyfzy rachunek Paou BOGU dadzą gofpodarze za Cze- 
ladź fwoję, Panowie za flug, 2a poddanych fwoich. Niefkończoną 
widać liczbę ludźi niewiedzących, co wierzyć, y CO czynić, ażeby 
Żywot wieczny otrzymali: 6 ta piewiadomość pochodźi ztąd, że nie 
fa wguczeni w wierze, y w prawie Bofkim: bo nigdy, abo rzadko 
nauki dochowney fłuchają: 4.czemu nie fituchają? bo ich Panowie 
do Kościoła nie pufzeżają: Radby drugi czeladnik, abo poddany 
iść do Kośćioła, poftuchać nauki duchowney: lecz Pan jego tylemu 
czafu nie pozwała, wynaydując mu w domu robotę. Bywają tacy 
Ranowie; tacy gofpodarze, ktorzy byleby im fiudzy, poddaoi ro- . 
botę fwą zrobili: mniey dbająseżeby przez niechbył Pan BOG chwa- 
lony, Lecz tacy Panowie, tacy gofpodarze ftrsafzpie grubo błądzą; _ 
y oie wiedzą, co to być Panem; y co ta być fluga 2b0 poddanym. 
Pan według ich ma moc dyfponować o każdym*Czaśie (wego flugis 
czeladnika, poddanego: Sługa według ich powinien cały czas obros 
cić na uflugę Paśką. O nie tak Panowie, nie tak! Wiedzćie o 

tym 
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tym dobrze; że waśi ftudzy mają pierwfzego Pana, BOGA nafzego» 
ktory jeft pofpolitym Panem tak Paqow,jako y fług.Pan naywyżfzy 


pozwala wam, aby wam fłażyli ffudzy, y poddani waśi, ale tę waim 


zakłada kondycyą, abyśćie pamiętali, że jako oni, tak y wy jefte- 
ście fługami y poddanemi Botkiemi, że Pan BOG ma naywyżźfze pa* 
nowagie tak nad niemi, jako nad wami:4 zatym powianiście dać 
czas:.potrzebny do nauczenia śig, jako mają fłużyć Panu: naywyż: 
fzemu.y jako Go mają chwalić według powionośći Chrześciańfkiey» 

Słowo Boże jeft pokarmem pofpolitym dla wfzyftkich, tak dla 
Oycow, y Matek, jako dla fynow, y corek, tak dla Panow, jako y 
dla flużących: wfzyfcy potrzebują tego duchownego pokarmu Sło: 
wa Bożego, ażeby wicdźieli, cośmy Panu BOGU winais A gdźie śię 
rozdaje ten zbawienny pokarm? w Kościele, na katechizmie, na na” 
uce duchowney: toć powinniśmy wfzyfcy fchodźić $ięna naukę du= 
chownuą, abyśmy tym pokarmem pośtlili -dufze nafze. 

„Jeśli my potrzebujemy Słowa Bożego względem rozumu,iż Sło- 
wo Boże rozum nafz oświeca, y naucza wiary y prawa Bożego; nić 
mnieyfzą też mamy potrzebę tegoż Słowa Bożego, względem ferca 
nafzego; iż ono porufziniem y affektami ferca nafzego wladnie: 
rządźi, y kieruje. Z niefzczęśliwego doświadczenia doznawamy w 
nas famych, wielką liczbę fkłonnośći, ktore nas unofzą, y poćiągi- 
wają do tego,co jeft przećiwno powinnośćiom nafzym Chrześćiań = 
skim, Rom: g: W. 23. fam Swiety, y BOGU miły Apoftoł ubolewa, 
y utyfkuje na to niefzczęśćie fwoje, mowiąc: Widzę infze pramo w 
tzłonkach moich, walczące przećiwko prawu ducha. mego, ktore mię 
podawa m nieńolą prawa grzechu, ktore jef w członkach moich: nic- 
SePesliwy ja człowiek! kto mię uwolni od ciała śmierci teyżo | 

Przyznayćie śię (zczerze, jeżeli wy fami nie czujećie wv fobię 


niefzczęśliwey fklofinośći, ktora was nakłania, unafza, y Ciągnie do | 


wfzyfłkiego złego, do fzemrania, mruczenia, do niepofłufzeńftwa, 
do leniftwa, do wfzeteczeńftwa, do kłamftwa, dó przyśięgania, do 
3 zwady» 
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zwady, goiewu, nienawiści, pomfty, do kradźieży, do fweywoli, 
rofpufty, y do infzych grzechowł Nie tylko wy czujecie w fobie 
famych te złe fkłonnośći, ale też one zmacniaćić w was złemi na. 
tchnieniami,przewrotnemi ludźł niezbożnych radami, złemi przy- 
kładami, niebefpiecznemi konwerfacyami, wolnym fzafowaniem O> 


czu, ufzu, języka. A dotego jako fą nauczyciele; y opowiadacze 
prawdy, tak też fa nauczyćicie, y opowiadacze kłamftwa. Częfto- 


kroć Ociec, abo Matka fłaje śię nauczycielem kłamftwa, kiedy ka- 
że fynowi, abo corce tę, á tę rzecz ukraść, fwojcy krzywdy śię 
pomścić; kiedy fam Oćiec fyna fwego prowadźi do karczmy na 
pijatykę. Pełno na świecie fałfzywych nauk;żetrzebazaży wać świae 
ta, poki fłużą lata, że nie trzeba być odludkiem, trzeba miłey z3- 
żyć konwerfacyi: co zjefz, y zpijefz, to twoje, y tam daley, Y tak 
człowiek zewfząd attakowany czym będźie śię bronił przećiwko 
tak wiele jadowitym nieprzyjaćioł dufznych ftrzałom, jeżeli nie Sło» 
wem Bożym? a i : 

Ciągnie ćie pożądliwóść ciała, do rofkofzy, do lubieżnośći, do 
uciechy: lecz ty nie zezwalay na to podufzczenie! broń śię Słowem 
Bożym, ktore nas naucza, że zezwalać na takie podufzczenie, jeft 
to śmierć fobie wieczną zadać: tak bowiem mowi Swięty Paweł 
Rom. 8. W. 13. Jeżeli będźiećie żyli według ciała, umrzęcic; jeśli 
zaś namiętności ćielefne duchem martwić, y morzyć będźiecie, żyć bg- 
dźiecie tu na źiemi żyćiem łaiki Bożey poświęcającey, á w niebie 
Życiem wieczney chwały, Na te czartowikie przez podufzczenie, 
y zburzenie Giata,poftrzały,założ śię y innym Słowem Bożym przez 
ufła Pawła Swiętego nam opowiedźianym I. Cor. 6. W. 9„ Aza nie 
wieóie, że niefprawiedliwi nie odźiedźiczą kroleftwa niebieśkiegół 
nie mylcie Gi: ani wfzetecznicy, ani bałwochwalcy, ani cudzoło- 
Żnicy, ani pfotliwi, ani fodomczycy, ani złodźieje, ani lakomi, ani 


pijanicy, ani złorzeczący» ani drspieżcy nie odźierżą dźiedźictwa, 
kroleftwa niebiefkiego. A tak na każdą pokufę, na każdą złą radę» 
Bb Sa R 
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na każdy do złego powab, na każdy zły przykład zakładay śię Sło* 


wem Bożym, y mow fam do Siebie: Jezeli ja przeftąpię to Słowo 
Boże, wpadnę w Ręce BOGA żywego, BOGA na wiekisnieczći fwey 
mfzczącego śię. Ciągnie ćię, wabi cię zła kompania do grzechu; 
miey na dorędźiu tarczę wiary świętey; puklerz Słowa Bożego,kto* 
rym odbiy ten poftrzał fzateńfki, mowiąc: y mamże ja-na tozezwa- 
Jając, zoftać nieprzyjaćielem Bofkim?Ach co to jef, być nieprzye 
jaćielem BOGA Wfzechmogącego!' co to jefł, mieć na mnie BOGA 
rozgniewanego? 

Widźście, jak wielką mamy potrzebę Słowa Bożego tak wzglę- 
dem rozumu, jakoy względem woli,y ferca nafzego: terazjuż naucz- 
my śię, jako mamy wyrabiać źiemię {erca nafzego,aby w nię wśiane 
naśienie Słowa Bożego zrodźiło obfity owoc na żywot wieczny: to 
jeft: nauczmy éig» jako, y z jaką dyfpozycyą mamy. fluchać Słowa 
Bożego, ażubyśmy z niego zbawienny wżigli pożytek, 


PUNKT II. 


Ą7PI'my z ftuchania Słowa Bożego zbawienny odnieśli pożytek, | 


trzeba paprzod fłuchać go nabożnie, y z pofzanowaniem: po- 


wtore: trzeba mieć świętą chóiwość do ftuchania onego: potrzee  * 


ćie: trzeba uważnie, y z reflexyą go fiuchać; poczwarte:trzeba Sło- 
wa Bożego fłuchać z prawdźiwą żądzą odnieść z niego pożytek. 
Co do pierwfzego, że powinniśmy nabożnie, y z pofzanowaniem 
Słowa Bożego fłuchać, tego po nas wyćiąga fama zacność Słowa 
Bożego:bo to nie jeft fło wo ludzkie,ale jeft Słowo Bofkie. Dla tego y 
my; mowi S. Paweł 1. Zzefsal, 2. W. 13. dźiękujemy BOGU 
bez przefianku, iż my przyjąmfzy Słowo Boże, ktoreśćie od nas ftyfze- 
li, przyjęliście je nie jako fiomo ludzkie, ale ( jako jeft pramdžimie ) 
Słomo BOGA, ktory fkutecznie fprawuje m was, ktorzy uwierzyliście 
Trzeba tedy dobrze poznać rożnicę między fiowem ludzkim y Sło- 
wem Boskim, Słowo Bofkię niefkończenie godnieyfze jeft więkfze- 
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go pofzsnowania, pilnieyfzey attencyi, niż ftowo ludzkie. My; 
prawi S. Chryzoftom bom: 1. in Matth. gniewamy sig, y obraża- 
my się,kiedy nas w potocznych dyfzkurfach, y rozmowach niefłuchajq, 
ale do ftuchania infzych rozmow ufzy fwe obraceją;a będźiemyzze 
rozumieli, że śię BOG nie będźie obrażał, kiedy mowiącezo BOGA 


_ Nie będźiem pilnie fłuchali, ale będźiemy mieli myśl nafzę czym 


innym roftargniong? TEn 
Uwazćie dobrze, z jakim pofzanowaniem, y Z jaką uczóiwością 
Kośćioł $więty obchodźł śię z Słowem Bożym. Na Mfzy śpiewaney» 


- gdy przyidźie do śpiewania Ewangelii, Dyakoa Ewangelią w gorę - 


podnafza, ong kadźi, wfzyfcy na ftuchanie E wangelii nabożnie po- 
wftają, 4 gdy ja fkończy,do nabożnego pocałowania Dyakon Xigdzu 
celebrującema podaje. To wfzyftko ukazuje nam, z jaką .reweren= 
cyą powinnismy fzanować Słowo Boże, y onego fiuchać. a, 
Powtore: dobry Chrześćianin powinien mieć appetyt, y chói= 
wość karmić śięSłowem Bożym. Takiappetyt mieli pierwói Chrze- 
śćianie,o ktorych $,Łukafz pifze 44ł,17.V.11. że Tefsalończykomie 
ze mfzelką ochotą przyjęli Stowo Boże, na każdy dźień mwywiadując 
sig pifma. Im potrawa jeft lepfza, tym więkfzy appetyt do niey 
mamy. Co może być lepfzego, co delikatnieyfzego, co zdrowfzego 
nad potrawę Słowa Bożego? kto do tey naydrożfzey potrawy» chg- 


„Gi, y appetytu nie ma, ten abo pie zna ceny jey, abo ma zepfowany 


fmak. Trzeba tedy mieć appetyt: y chgć do ftachania Słowa Boże- 
go, y z ochotą tam biedz,pdzie Się ono opowiada.O jak mały appe- 
tyt, y chęć mają do tego niebieikiego pokarmu Gi, ktorzy abo na 
Kazaoia,na naukę duchowną nie chodzą,abo jeśli na kazaniu będą,to 


-go z tetknośćią fiuchóją:fą drudzysktorzy przez cały miesiąc, á pod- 


Czas y przez poľ roka, bay przez cały rok mie ftuchają Słowa Bożego. 

Si Chryzoftom bom. 1. in Matth. gorliwie bije na tych, ktorzy 

cały dźień trawią na fiuchaniu bajek; á kiedy przyidą do Kośćioła; 

gdźie fam BOG mowi przez ufła Kaznodźieyśkie, to im poł godźi- 
, Bb2 ny: 
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ny, abó trochę co więcey kazania, zda śię jak oaydłużfzy czas: ba 
y tak krotkiey chwili bez tefknośći, bez niećjerpliwośći, y bez 
wnętrznego fzemrania nie wybędą. O Chrześćianie ftomiani; kone 
kluduje ten S. Doktor, wafze żyćie miałoby być cale niebiefkie, y 
konwerfacya wafza miałaby być w.niebie; 3 teraz nic fpołecznego 
z niebem nie maćie, nicbiefki wam pokarm Słowa Bożego nie fma- 
kuje, imieniem tylko, á nie rzeczą famą jefteśćcie Chrześćianie! 
Potrzećie: trzeba uważnie 
bo jeśli nie będźiefz uważał, co Pan BOG przez ufta Kaznodźicy» 
skie do ćiebie mowi, Kaznodźieja daremnie śię będźie óilił, y niby 
groch, jako mowim, na śćianę będźie rzucał. Trzeba, ażeby źiew 
mia ferca nafzego naśienie Słowa Bożego przyjęła; bo inaczey Gig 
pie wkorzeni, y żadaego nie przynieśie pożytku, Zeby zaś to Bo= 
fkie naśienie w fercu nafzym śię wkorzeniło, trzeba niby zabrono= 
wać, to jeft: przyjąwfzy naśienie Słowa Bożego,trzeba ono głębo= 
ko wrażić w ferce nafze przez uwagę, y rozmyślanie. Ukorono= 
wany Prorok Dawid Pf. 1, W. 2. mowi: Błogofławiony mąż, ktore- 
go mysl jefi w pramię, to jeft: w Słowie Bożym, y ktory w prawie 
Jego rozmyśla we dnie, y w nocy. S. Chryzoftom bom. 3. in Matth, 
naucza ffuchaczow fwoich, ażeby wyfzedfzy z Kościoła, rozmyśla» 
li o tym; co w Kośćiele fłyfzeli: bo bez tego, prawi, daremne fẹ kas 
zania, daremne nauki duchowne, Słuchąć tylko ufzami Słowa Bo» 
żego, å onego przez głęboką uwage, y rozmyślanie w ferce fwe 
nie wraźić, nie wkopać, jeft to, czerpać wodę naczyniem dźiura= 
wym, jefł to, złoto wfypywać w worek przedźiurawiony. Umie- 
my dobrze chować frebro, y złoto, á nie mamy ftarania chować 
Słowa Bożego drożfzego nad wfzyftkie fkarby świata tego. Gdy 
człowiek doftanie pieniędzy, dobrze one w fkrzyni zamyka, żeby 
kto Się na nie nie połakomił, y mie wykradł, á my pofłuchawfzy 
Slowa Bożego drożfzego nad złoto,y perły,nie mamy tego fłarania» 
abyśmy chowali ten naydrożfzy fkarb zakryty w fercu nafzym; ale 
| wnet 


y z reflexyą Słowa Bożego fiuchać: 
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j $ m iafzym,gadając © rzeczach nies. 
enie a det A Mineri fzkodliwych, idąc 
Ar = gorącym trunkiem wyfufzając przyjęte nasienie 
sry dyfpozycye: oktorych dotychczas MESA żę jeft: 
że ai Słowa Bożego fiuchać 7 polna aa" Mnc: Hai 
3 aeg, kierują dż I ek zdłachania Słowa Bożezo.Sem Pan 

1jfia, ażchyśmy wźieli poź , c 
oai lud Lzraeliki przed Ezechielem Pe S a 
W, 31. Słuchają, prawi, fłow tmoich ode mnie sedanyeh k paa „sąd 
tego, co ty Imieniem moim mowifz. Stały sig zie 4 e as 
mdźięcznie brzmiąca muzyka, ktorey fłuchają + $ „4 Mee ronas 
i śpiewanó. Nie tak Jeremiafz Prorok pofłąpi! z- ar 
żę; [Abo ten lud Izraelski, Znalazłem, prawi deremigt nita i 
są Słowa 7moje, Panie Boże, y one fpożyłem, y umi ie > siad 
o gle acer a” AŻ æ 4 Rio A kaien famym 
D pel „i radoi o a Boże: bo za świadectwem Paw a 
R r AE Ai 13. Nic fluchacze Stowa Bożego fprawiedlimi 
a BOGA, ale mykonacze prawa ORO 2Ś Ka. D tro 
mina nas wfzyftkich $. Jakub Apoltot c. r. ~ear d 
Ró mykonymaczami Słowa Bożego, á nie Penna pan pa m 
mych zamodząc: bo, prawi,kto ataten 33 aen ea 
R BAĆ è i fe 
a NAS wizajckik, być się midźiał. Kto zaś przeyrzatsię 
ai Bojkim, , w nim przetrwał, nie jako Pa CH 
ale jako wykomacz dźieła, ten bgdźie błogo siek: A w dp a 
tak tedy przyimuyćiès daley poilępuje S. n PE AR E 
mwafze msiane, ktore może zbawić dufze owak „saper ONA 
tym nas przeftrzega Matth. 7.W. 21, Nie każdy: Ktory 


r3 Bożego, mniydźie do 
Panie, toż mowić o tym, ktory fucha Słowa 50> epe 
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kroleftma niebiejkiego, gle ktory c 
a> ten mniydźie do krolefiwą niebiefkiego. 
A. rp óynzinz Chrześćianie, Słowa Bożego, y przez to do- 
desa A to y BOGU śię przyfługujecie; y wam żba- 
wos prawujćcie: bo fłuchać Słowa Bożego, jeft pierwfzy 
WAKE 1 iaczenia do wieczney chwały: fam bowiem Zbawiciel q= 
= ek Air EAS speech Tofu mego, Ale nie dość ftuchać Sto- 
wa ak poseł w pełaić, trzeba też żyćie prowadźić we= 
Chryftufow: Usiłaydę aby ANA mas Piotr Święty Namieftoike 
> ie $ R "R ie, abyście przez dobre Życie; przez dobre uczyn= 
i /plnosćtą naboznie fłucha Słowa Boż żyj 
a gie + jeft wiernym Stag Bożym, BOGU AR edn 
la Stówa: ptb i Ad areni fwajey owe poćiefzne Zbawióie- 
do wefela Pana twego, « proces > > ei 7 Renny ay dź 


" KAZANIE 
" a N iedzielg Zapuftna, abo Quinquagefime. 
epy niektory śiedźiał wedle drogi 
$ żebrząc. Zdc, 18. 
zaslepienius abo o ślepocie duch 
RR | DOWNEY 
TE? ślepy, o ktorym w Amiki cad k 
R zyk nam niezliczoną liczbę ślepych "na ć 
wt ape E spore ną oczy dachowne.O jak wielka liczba 
Pin, k ślepych! niemal co człowiek to ślepy, á ślepy gor= ` 
pałę "ia niż są ślepak Ewangeliczny, Bo ten ślepzk fwoję śle- 
Gie pod s Ada być od niey zleczony: A ślepi, o ktorych ja ma- 
policie nie znają wojcy ślepoty, 4 zatym ani chcą być 
zleczone= 


ftyfzeliśćie, repre- 
wiecie, nie ślepych 


zyni wółą Oyca mego, ktory jef w 


a= ET SZT 2 
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zleczonemi, y owfzem chcą trwać w fwym zaślepieniu; O'jak nie- 
befpieczny ten ftan,trwać.w duchowney ślepocie! trzeba nam ko- 
niecznie wynurzyć śię z tych ćiempośći, żebyśmy nie zabrngli do 
Giemnośći wiecznych. Przełożę tedy wam natey nauce-duchowney; 
naprzod: zkąd ta duchowna ślepota pochodźi, powtore: co ta śle- 
pota duchowna fprawuje, potrzećie jakie jeit pa nią lekarftwo, - 


BEEN ETL 

TRY fą pofpolićie zrzodła duchowney ślepoty: złe fktonnośćj: 

zwyczay, y włafny interes, abo pożytek. Co śię tycze „złych 
fkłonnośći, te my pośim w nas famych: to jeft dźiedźictwo. nafze 
od pierwfzego nam Qyca zoftławione. Rom. 7e X. 17. mowa S, Pa- 
wel: miefzka w mas grzech, to jeft, póżądliwość.Grzechem. ją na- 
zwał Apostoł, nie żeby fama pożądliwość była grzechem, ale że jeft 
śkutkiem grzechu, to jeft: ze z grzechu pierworodnego pochodźi, 
y do grzechu uczynkowego nakłania, y ćiągnie. Niemafz żadae= 
go z nas,ktoryby nie czuł tyrannii pożądliwośći. Jeden śię unafza do 
obżarftwa,do pijańftwasdrugi dołakomitwa,inny dolubieżnośći, in- 
ny do pomfty,do cholerysdo gniewu,y tam daley. Wfzy fikic te fkłon= 
nośći fa złe:(ama jednak fkłopność nie jefł przez śię grzechem, bo nie 
jet dobrowolna, sle nam wrodzona ktora. może być okazyą BOGU 
miłego zwyćigftwa, kiedy tym fkłopnośćiom fprzećiwiamy śię,y one 
zwyćiężamy.Ale wieleż jeft takich, ktorzy namiętnośći fwoję, fkłoa- 
ności fwoje zwyćiężają?W tey bitwie więcey bywa zwyćiężonycha 
niżeli zwyćiężcow: rzadkich widźim, ktorzyby tryumfowali nad 
tym wrodzonym nieprzyjacielem, więcey ich widać, ktorzy te= . 
mu śię nieprzyjacielowi poddają» y za (wą pafsy4, 28 fwa fkłonno: 
śćią idą, y unalzeją śię, i i 

Kiedy tedy tym ikłonnośćiom odporu mocaego nie dajem, kiedy 
dajemy śię zwyciężyć od-jakiey oamiętnośći, natenczas przyftępu- 
je złość, ktora zaślepia człowieka, Sap. 2. W. 21. Malitia corum 

- excæca- 
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excecavit illos, Złość ich'zaślepiła ich. W famey rzeczy ftawcie fo* 
bie przed oczy człowieka takiego, ktory od długiego czafu jęczy 
w więzach fwey pożądliwośći: naprzykład ’ przypomniyćie fobie 
wierutnego pijaka, ktory od tak wielu lat ledwo ktorego tygodnia 
nie będźie pijanym: zawfze on ma zachmieloną głowę: w dźień 
święty nie pytay jego o fłuchaniu Mfzy świętey, kazania: karczma 
to jego kośćioł, w.ktorym dźień, y noc przebywa na pićiu, na 
śpiewaniu,na przyśięganiu, na wadzeniu śię. A z tym wfzyftkim ta- 
ki człowick pełen grzechow tak óięfzkich, w tym ftanie jeft fo- 
bie fpokoyny, nie czuje żadney gryzoty fumnienia. Mow mu o nice 
rządnym Żyćiu jego, on będźie śię dźiwował, że mu to ganifz, 
czego on nie ma za grzech. Jak to może być, aby człowiek w ta- 
kich grzechach leżący miał śię za niewinnego? Slepota to ducho- 
wna fprawuje, że nie widźi, w jak niebefpiecznym zofłaje ftanie. A 
jakże wpadł w tak niefzczęśliwy ftan! Oto tak, że dał śię uwodźić 
fwojcy pożądliwośći, że tey chćiwośći fwojey do pićia nie fprze= 
ćiwił śię, y nie przełamał tey pafsyi, tey Damiętnośći. 

„Drugie zrzodło duchowney ślepoty jeft, zwyczay pofpolity lus 
dźiom, każdy chce według zwyczaju infzych ludźi żyć, Mow tan 
kim, że to śię nie godźi, przywodź im mądre racyc, że takie życie 
człowieka BÓGU śię nie podoba, że za to Pan BOG karze. Oni od- 


powiedzą: Co we mnie ganićie? ja żyję jek drudzy rowiennikowie ` 


moi: izali widźieliśćie w tym ftanie, w tych lećiech inaczey fpra- 
wujących ślę: gdybym inaczey poftępował, zoftałbym pośmiewi- 
fkiem u drugich. Y na tym fundamenćie tak flabym zakładają fwo- 
je mniemanie, y rozumieją, że przez to fą niewinni, Takie formo- 
wać zdania, izali to oie jeft jawnie siebie famego oślepiać. Bo na- 
przod: kiedy mowią, że w tym fłanie, w tych leciech wfzyfcy tak 
Żyją, wfzyfcy tak śię (prawują, izali ta ich odpowiedź zgadza się 


g 7 prawda? bynamniey. Ma Pan BOG w każdym fłanie wiernych 
Sług fwoich. 


Są y w tym ftanie, w ktorym wy jefteśćie, ktorzy 
nie 


k nie kłamają, nie przyśięgają, 
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i i ji ktorzy ugęfziczają do 
"dzą do karczmy, nie trapią (wey żony. Sa» Ą em 
Koíčiotanabožaie fłuchsją jedaeyy drugiey,y trzećiey Mfzy świę 


` Grey, pilnie fiuchają Słowa Bożego» częfto fpowiadają śię, y kom=- 


z nie idź m dobrych, BOGA śię 
: ikują. Czemaż nie idźłefz za przykładem Go! Sge 
kojęcyei ale naśladujefz złych, rofpuftpych, ktorzy nie tak po 
sdiańfku, jako po poganfku Żyją. ia 3 
NEA 4 że to jeft prawda, iż wfzyfcy s. JAP 
tak rofpuftoie żyją, jako ty; á coż ztąd wnieśiefz: izali tak SE sł 
mnoftwo nieprzyjaćioł Bożych, wymowi Cię przed Pa 
pociechę będźiefz miał, kiedy z wielkim mnoftwem m rożek 
całą wieczność będźiefz gorzał w piekle? y czy ogień pi sj £ 
dźie lżey palił, że wielu będźie nań fkazanych, y potępionyc 1: o3 
przez to ręka Bofka nieprawośći karząca będźie lekfza, że wie h 
potępionych będźie na wieki ćwiczyła? Daremna tedy paw: 
mowka, że taki jeft zwyczay; że tak wfzyfcy żyją: przez to n y 
mowifz śię, nie ufprawiedliwifz się przed AR jes RB A 
Ach niefzczęśliwy zwyczaju! wykrzykuje S. Augu m e a 
c. 16.3 pokiż äg będą przywodźić nędzni dysz LUA yach 
ką, i biera, y unosi z fobą ludzi do > 
fies do byfirey rzeki, ktora zab Eolia 
jekielnego, y tam ich pogrąża, y utapia. my 
$. Opcje By. s nie powinien przefzkadzać pramdźie: bo Z 
bez „rado je to, dawny, y zwyczajny błąd: przeto poren imfzy 
błąd, idźmy za prawdą. ; 
Pein źeżóliię itano cj SATAS AE e EA 
jeft: lafoy zyfk, abe pożytek. olewa S. e à 
się ka y. ki fh wfzyfcy fwego iaterefu, fwego pożytku e 
kake łośieeśi gue jua funt, querunt. Interes radźi kupcowi ofzuką 
człowieka w towarze» złą rzecz przedać za dobrą» fatfzywą mones 
tę wydać między dobrą, trunki miefzać,wagi przydać, vo 
2. z H © A 
mnieyfzyć: jednym ftowem = to włafny fprawuje, ż zł 


Na Niedzielę Zapufingi 


łe na świecie jeft ofzukania,zdrad, podeyśćia, kradźieży,łopiefitwa» | 


rabunkow, uciermiężeója poddańych, ukrzyw dzenia robótnikow; 
nieoddawania długow, zatrzymania jurgieltow, Zkąd tó wfzyftko 


pochodźi, jeżeli niez zaślepienia wnętrzaego dla włafnego intere<g 


fu? Nie widzą tacy, kogo ofzukiwają, kogo krzywdzą? Ofzukiwa- 
ją brata fwego, bliźniego (wego; krzywdzą tego, ktory jeft człon- 
kiem tegoż ćiała w Chryftuśie JEZUSIE: A opi nic ua to nie uwa- 
żają! ząślepił ich włafoy interes; włafny zyłk, abo pożytek, 
PUNKT 1. 
pRzelożywfzy wam zrzodía ślepoty duchowney, obaczmy już, go 
2 nich wypływa? to jeft: co ta ślepota duchowna (prawuje? Lu- 
bo wiele jeft niefzczęśliwych skutkow tey duchowęcy ślepoty;ja je- 
dosk trzy tylko namienię, iż tea, ktory duchownieoślepł, vaprzod: 
nikogo: nie filucha, powtorc: iż taki popełnia grzechy bez fzkrupu- 
łu, potrzećie: iż opufzcza (woje powinnośći. Y do tego prowadźi 
oślepienie, 

Swawolne, y rofpuftne życie prowadzący czy razże nie od je- 
doego fłyfzy zbawienne napomnienie, że śię to nie godźi, że to P. 
BOG zakazuje, że śię tym Pan BOG obraża, Żeza.to piekłem na 
wieki karze: á on co na toł zatyka na toufzy, y fłuchać tego nie. 
chce: á jakże śię ten ma nawrodić, jak śię da na zbawienną drogę 
naprowadźić, kiedy y fłuchać zbawienncy rady nie chce! Podobni 
tacy fą owym Zydom, do ktorych S. Paweł mowił z [zaiafza Pro- 
roka //ćł,28, W, 26, iż dybrze Duch Swięty pomiadał przez lzaiafza 
Proroka do QOycow nafzych momiąc: Idź do ludu tego, á mom "do nich: 

„uchem ujłyfzycie, dnie zrczumiećie, á widząc, widźieć będziecie, d 
nie uyrzycie: abowiem zatyło ferce ludu tego, d cięfzko ufzyma ffu- 
chali; y oczy fme zamrużali, aby (nać oczyma nie widźicii, y ufzyma 
nie fłyfzeli, y fercem nie zrozumieli, y nawroćili śigs A uzdromiidym 
ich, A Gzy nie mafzże y teraz takich Chrześćian, ktorzy ufzy fwe 
zatyka” 
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. . h 3 
zatykają zy T kają, żeby nie poznali prawdy? 
pa writ go dowi Sv ówet w Atenach w Areopagu poganóm 


Słowo Boże opowiadał, wielu takich było, ktorzy paśmiewali sig 


z niego, Aćł. 17, M. 32. quidam iryidebant: izali y między sypia 
ydują śię: , ktorzy nagrawają Sig» naśmiewają Sig z tych: toT 
BŁ; m i opowiada To wfzyftko z ślepoty Pa 54 p 
chodźii. że człowiek pafsyą Twą zaślepiony Die Gi daley e 
niko onie ftucha, ufzy przed prawdą zamyka: å co A veiei 
kinie taki z grzechu w grzech bez żadnego fzkruputu; 
ty famnienia. rat iż 
--Oipossętók łzami opłakania godny taki fatti: pae pari eA 
iek popełnia grzechy bez fzkrupułu, bez gry” y i miota 
kge W. Paiak jako wodę pije enere Aka p 5 ać 
4 CE IO: . 4 
oratość, je jak (maczny chleb zboże k amftwa, hapaa 
apii w fobie niefpokoyność, pne 
s nadźieja jeft w BOGU, że za pomocą łafki Mon Pa E Ad 
fkni sig być w tak niefpokoyaym ftanie, y obrzydźiwizy 


- kany ftao, porwie sig z niego» uda śię do pokuty» y żyćie fwe po” 


2 mniey ftyfzeli- 
: >. bowiem widźieliómy, abo przynamnicy Ly 
ja cakich aeaa kahi ktorzy pokisleżeli w Aiii 
dla uftawiczney gryzoty fumnienia fami- fobie fin Rów a 
"byli: uftawicznie bowiem w oczach ich prezentowa aś (ask a 
itemy fad Botki; wieczne ogūie piekielne, deyi J ae; kę SA 
tępieńcow: y taknie mogąc zdierpieć tych dowie: ktory zakas 
tworzyli dufzneoczy; y udali śię do pokuty. *"' kę śmiertelaegoe 
miały jeft w grzechu, ktory leżąc w ftanie A Blee. Ot. 
fpokoynym jeft na fumnieniu nie zna pędzy du oiu że o bę 
dźi AA piebefpieczeńftwa, o takim mowię sr E R gó 

fpodźić wać, czego czekać? oto tego, że coraz gorzy! y 


- fzym śię ftaje, nie widźi, y nie uważa powinnośći fwoich, co po7 


"winien Bogu, co fobie» co bliźniemu: g tea jeft trzeci saen aa 
pienia dufzy. Gc2 
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Bo taki nie uważa; co powinien jeft BOGU. BOGU je powie 
nien oddać cześć,ch wałę: bo na to każdy człowiek jeft ftworzony» 
aby Pana BOGA chwzlil; miłowat, y Jemu flużył A jską z niego 
Pan BOG ma chwałę, jaką miłość, jaką ufługę? Taki opufzcza ranne; 
J wieczorne modlitwy: á jeżeli śię kiedy pomodli, barźiey to czy» 
mi ze zwyczaju, niżeli z uwagi niefkończoney godnośći. Bofkiey, 
taki nie chodźi w dźień święty do Kośćioł:, Mfzy Świętey, Kazania 
nie ftucha, y innych powinnośći Twoich, ktore BOGU winien; nie 
wypełnia. Względem 6iebie powinien się ftarać o zbawienie -wies 
czne włafney dufzy fwojey, aby wiecznie dobrze śig miał: 4 kto 
ojśnął na dufzy, jakie o tym ma mieć ftaranie 
bliźniego kochać, jako Siebie famego, á ten jako go kocha, kiedy 
go krzywdźi, befzta, łaje niewinnie? Rodźicy powinni fą dać do= 
brą edukacyą, dobre wychowanie fwoim dźiatkom, á oślepiony na 
dufzy nie dba, że jego dźieći nie znają Pana BOGA, paćierza, kas 
techizmu nie umieją. Gofpodarze powinpi piloować, ażeby ich 
czeladź bywała w Kościele, aby po Chrześćiańfku.żyła, á zaślepie= 
ni na dufzy nic o to nie dbają, że ich-czeladź barźiey po pogsńtku 
żyje, niżeli po Chrześćiańfkusbyleby tylko im fiużyła; Każdy człos 

wiek powinien robić: á zaślepionego na dufzy jaka: robots? robić 
wprawdźiejale na co? aby zylkawfzy ©o,mogł fwawolnicy żyć,obfi» 
ćiecy żądzom fwym dogadzać. idka ; 

Y te to fą skutki, te fẹ mizerye, 
wają: trzeba tedy bać śię, żeb 
zaślepienia, á- jeżeli kto wpadł, trzeba co nayprędzey w 
2 niego.A jakin to może być fpofobem? zaraz powiem, 


PUNKT. I. , 
A zachowznie śię od ślepoty dufzney,trzy remedya,abo prezer- 
a, matywy wam podaję: Iść do JEZUSA Chryftufa, fiuchać JEZU- 
SA Chryftufa, y patrzać przez JEZUSA Chryftafa. - 


ktore z ślepoty dufznty wypłye 
Jimy nie wpadli w tak okropny ftan 


ywikłać śię 


Na 


e Każdy powinien . 
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Na pozbycie ślepoty, 2bo na: jey uchronienie śię; pią kt a 
wangeliczny ślepy przykładem fwym uczy 025, itd do jas 
fa Pana. Słyfzeliśćie z dźiśicyfzey Ewangelii; Jako Ko te ną 
gorąco pragoąc być uzdrowionym od fwojey ENAR IE a> 
ZUSA, przybliżył śię do niego» y prośił, mowiąc: a y » 5 
ab hidis Y my za przykładem tego ślepego ! ZE ana 
JEZUSA y gorącym fercem prośmy Goo oświeczjącą ta O. 
śm wlidźeli: bo bez łatki Chryftufowey bic zbawieanego widźieć 
BE ra Chryftus nam otwarza dufzne oczy, Chryftus.nas ad 
świeca, Chryftus daje nam pojętność, y RaęW TĄ 7 
duchownych rzeczach wal af day ssa m y ex 

éi S i a a SOWY c: 
capis a A: aż Go będziem ftuchać, On jeft Nauczycielem 
aa ktorego Ociec przedwieczny kazał nam! fiuchać orah y 
W, 17. Ten jeh Syn moy kochany, w ktorym mam mjzelkie upodoba- 

j 0 fłuchaycie. ; ai 
razi wąed ie Chryftufa natenczas,kiedy upadfzy na dra 
wylejem dufzę pafzę oa ZOE ik cu kodak 

żie przytomnym: Będźiem Pana JEZUSA ffuchati, s iem 
czytali EIR TZ duchowne, abo onych ftuchali. cz Rai 
Pana JEZUSA, kiedy będźiem fiuchali opowiadaczow Słowa Bożee 
go: bo Pan JEZUS przez ich ufta a 7 naucza; pio ti 

zyć, y jaksżyć, Kro was fliucha, mnie fucha, upewnia nas | 
Sa „R kiedy w Kośćicle fiuchamy kazania, r. EŚGSTEŻUSE 
tak pilnie oney fiuchaymy; jakbyśmy fłuchali famego Fan i 
m Qs TES ` 
n Papa JEZUSA przez RASĄ ORNAS 
niec, abyśmy przez Pane JEZUSA patrzali. wo tO jeft, k 
a JEZUSA ia jJeft to, tak na wfzy ftkie rzęczy patrzac, 
jako Pan JEZUS o nich trzyma, y fądźi, azot aa p Jiao - 
śię na dobra źiemikie, że na nich wafze fzczęśćie, y błog oxi 
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ftwo pokładaćie, jężeli zi ich i 
,ładacie, jeżeli dobr źiemfkich inn sie ježe" mie: 
it z LAARA ym zayrzycte, jeze" "mie 
z! = fzczęśliwisy błogofła wieni fas beiren haeti śię 
Ar hiializyof w abe a patrzyćie przez P, JEZUSA Jeśli 
"3 pociągnąć za zł kompanią; jeśli wdajećie śi wapi 
$ Gie olac człowieka naobraz Botki PRZE 
»arw ryttulową odkapionego nieoawidźicie, prześladujeći 
zj apicię,krzywdźićie,nia Patrzaćie przez JEZUSA Chu fufs Bo ać 
bičom Boa r o widźićie obrazu Bofkiego, na ktory jeft two- 
WIE eR odbi pdny DE nafzego,ktorym ksżdy czło 
| s Die pamięta ie na to, ze każdy Chcześćiani 
flecie nenten iokajapy jeft kościołem, w ktREJNM Faini 
eft dziedźi £ +? A 
yey iedźicem zafług Ghryftufowych, y krgleftwa niebie» 
= Zaczoiyćie tedy żałować za te w (i, bi | 
< ycie € ło: za wyftępki, bierzci 
pono a wafzegosdźiśieyfzego slepsga; idźóje ni poetek, 
„A. . A, fłuchayćie Go, czego was uczy, nie pokładayćie fzczęs 
. wafzego na dobrach żiemikich, oie wdawayćie śię w złe ko i 
ip obchodźćie śię z bliźniemi wafzemi, jako z braćią pani 
4 RE PE e sennie Synami, jako z dźiedźicami BOGA, 
u zicami Chryfłufa, á tak wy patrzać bedźieći è 
prre y przez niego teraz patiząc na źiemi, zaftóży Gie, 6.68 
nih ać będziecie w chwale wiekuiftey. Day to Panie JEZU, a li 
ując nam zafługi żyćia, męki; y śmierci Twojey, Amen, e. 


Roach ASZ.A Nd E. 
Na Niedziele pierw(za pofłu, abo wfłępną. Quadra 
la TRENE. a ; e 
Gdy pościł czterdzieści dni, y czterdźieści 
nocy, potym łaknął, Matth. 4. 
O poście, 


- Kośćioł 
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Kośioł Swięty Matka nafza chcąc nas fynow fwoich, wiernych 
Chryftufowych zachęcić do poftu,kładźie oam przed oczy przy: 
kład famego Zbawiciela nafzego» ktory pośćił czterdźieśći dni, ani 
jedząc, ani pijąc. Pośćił Zbawićiel:-toć poft muśi być przyjemny 
BOGU, jako od famego Chryftufa poświęcony: 8 zatym poft muśi 
być do wfzyftkiego wielce fkuteczny, y muśi mieć wielką moc prze- 
Ciwko najszdom: y pokufom fzatańikim. Matth. 17. W» 20. Gdy A- 
poftołowie nie mogli wypędźić czarta z jednego opgtanego, przy* 
fzli do JEZUSA, pytając śię: czemu tego nie mogli uczynić? Pan 
JEZUS odpowiedźiał: zen rodzay fzatańfiwa nie bywa mygnanystyl- 
ko przez modlitwę, y pofi: A zatym poft ma moc ofobliwą na od pę: 
dzenie czártai Judith 4: W. 12. gdy pyfzny Holofernes Hetman 
Afsywyiśki z wielkim woyfkiem opafał Betulią miafto, chcąe Izraes 
tow pcd fwoję moc podbić, y niewoluikami , Nabuchodonozora 
Króla Afsyryifkiego ich uczynić, Eliachim Kapłan na ubłaganie Mas 
-jeftatu Bofkiego wfzyftkim nakazał modlitwy: y poft, upewniając 
ich, że zapewne Pan BOG wyfłucha ich, y zbawi ich od nieprzyjacie= 
le, jeżeli będą trwali na poście, y modlitwach przed obliczem Pań- 
Jkim. Jakoż dał śię Pan BOG ubłagać,y przez mgżną heroinę Judy- 
tę, dał Izraelitom niellychane zwyćięftwo, gdy ta odważna hero: 
ina głowę Holofernefowi ućięla: y całe jego woylko rofprofzyław 
Efker qe Krolowa Eiter chcąc Jud fwoy wybawić od'okrutnych 
zamyfłow Amana, ktory pofłanowił był,wfzyftkich Zydow jednego 
dnia wyciąć, rzuciła éig do tegoż oręża: prośila Stryja (wego Mar- 
docheufza; ażeby wfzyftkim Żydom nakazał przez trzy dni tak śći« 
fty poft, żeby nic niejedli, y nie pili, y ja, prawi» z fiużebnicami 
memi będę późćiła. Co gdy uczyniła, dał Pan BOG natenczas 
wiernym Zydom tryumfować pad Amanem, y jego widźieć wifzą- 
cego na fzubienicy: 
=> Y dla tego Kośćioł Boży, trofkliwa o zbawienie fynow fwoich 
Matka poftanowiła ten wielki post ktoryśmy od dnia popielcowego 
za- 
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zaczęli: wie bowiem dobrze;jak wielką ma moc poit na przebłaganić 


Bofkiego Majeftatu, grzechami nafzemi obrażonego. Przeto my 


wfzyfcy prawdźiwi Synowie tey powfzechacy Matki nafzey Ko- 


ścioła Chryftufowego, powinniśmy jey przykazanie pełnić, odtąd 


aż do Wielkieynocy pofzcząc, lubo nie wfzyfcy jedną manierą, y 
jednym fpofobem: bo młodym'aż do dwudźieftego jednego roku 
Kośćioł Swięty pozwala częściey na dźień pośilić śię poftnemi po* 
trawami, dlaich pomnożenia wzrofłu, y 6ił: ćigfzko także pracują- 
cych uwalnia od śćifłośći poftu, że mogą sie pośilić dwa, y trzy ra* 
zy, żeby mogli śilniey robić: nie obowiązuje także do śćiftego poć 


ftu niewiaft ćiężaraych, y piersiami fwemi dźieći karmiących dla 


pokarmu płodu; ale drugich wfzyftkich zdrowych obliguje do po- 
ftu, pozwalając raz tylko na dźień około południa jeść potrawy 
poftne, 4 w wieczor w tych źimnych krajach dopufzcza kolacyą» 
to jeft: czwartą część obiadu,dla fo zdrowiu potrzebnego. 
Zeby tedy nafz poft był BOGU przyjemny, á nam zbawienny, 
obaczmy na tey nauce duchawney, jaki nafz powinien być poft? 


PUNKT L 

N/yprzednieyfzy, y naypryncypelaicyfzy poft, ktory wfzyftkim 

fynom fwoim Kośćioł Swięty przykazuje,jeft,pośćićod grzechu. 
Pofłuchaymy: famego BOGA do Izaiafza Proroka mowiącego e, s8. 
W. 3. Woła do mnie ten lud, jakoby przykazania moje zachował, y 
Jbramiedlimość czynił, mowiąc: Czemu pośćiliśmy, a na pofły nafze 
nie weyrzałeś w pofłach; y w młosiennicach upokarzaliśmy dufze na- 
/fże, d tyś o tym jakbyś nie miedźiał. Oto żydźi pośćili, á jednak 
poft ich był odrzucony od BOGA: czemu? fam Pan BOG daje przy- 
czynę tamże: W pofłach wafzych zndyduje się mola wafza prze» 
wrożna, „Oto do zwad, y [marom pośćićie, dlużnikow fwoich miezbo= 
znie pięścią bijećie, upominając sig długu, Nie pośććie tak, jakośćie 
dotychczas pośćili, ażeby myjłuchany byt na wyfokośći głos mafe. Czy 

szą takiź 


_ paść: śię goiewem, y ra ; ' 
| amiefz paflemy y dniem przyjemnym BOGU? Gzy uie żo  raczey jeft 

poft mnie przyjemny, rozerwać Tańcuchy niepramoscts krzywdę fwą 
bliźńiemu darować; wftrzymać śię od gniewu; rankoru, od lubie= 
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żakiź jef poff mnie przyjemny: niejedzeniem przez dzień trapić du- 
[zg fwoje, 4 tym czafemń ubogich ućiemiężac, bliźnich krzywdźić3 
baść nkorem;abo labieżnośćią? y czy toż to na- 


Żnośći, y od wfzelkiego grzechu? Widźicie efseDCy4; iftność, y funs 
dament potu BOGU'przyjemnego; y nam zbawięnnego! pofzcząc 
6d pokarmow,. póścić też zawfze od grzechow! MVatenczas mowi 
tamże Pań BOG: rozśmieći jak jutrzeńka śmiatłóść twoja, natenczas 
Jpramiedlimość twoja będźie chodźiła przed obliczem twoim, y chwała. 
Paipa pokryje -gigs Natenczas wzywać BOGA będźiefx, á Pan ćig 
myfłucha; wółać do.nicgo będźiefz, á om ći rzecze: oto jefiem na pos 
moc twojęj / * 

Toż famo P. BOG wraża w ferca nafze y na drugimmieyfcu u tee 
góż Izaiafza Proroka c. 1. W, 14. Pofiami wafzemi m dni piermfze 
miesiąca, y uroczyfłośćiami wąfzemi brzydźi się dufza mojaą one mt 
Się fłały przykremi: gdy rościągniecie rgce mafze, odwrocę oczy moje 
od mas; gdy pomnażać będźiecie modlitwy, mie myfłucham mas: cze- 
mu? bo ręce wafze pełne fą krwi. myicie Się: bądźcie czyfiemi,oddal= 
cie złość mysli wafzych od oczu moich: przefiańcie przewrotnie pofig- 


_ pomać.! Y toć to jeft treść, to fundament póftu ćielefnego, pośćić 


duchownie, wftrzymy wając śię od wfzelkiego grzechu. Rzadki o 
tym fiadamenćie myśli, bo rzadki chce fwe złe żyćie poprawic: 
~S: Chryzoftom bom, 22. naucza, że Kośćioł Swięty na ten konieq 

ten wielki.poft poftanowił, ażeby wierni poftem modlitwami, po. 
prawą obyczajow przygotowali śię dóPprzyjęćia Przenayświętfze- 
go Sakramentu Ciałs, y Krwi Chryftufowey. Zkąd ten Swięty Q~, 
ciec wnośly iż každy Chrześćianinepowinien siebie f(amego pytać, 
ktorą złą fkłopność, abo namiętność fwoję pokonał; ktorą cnotg 
,w.śię wfzczepił, w czym $ię mae y lepfzym śię ftat podczas 
t l Dd 3 tego - 


t 
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tego pofłał poj to jeft fpofob naylepfzy okrafzenia póftu: ty uć 
bot | go BOGU miłym; y przyjemnym, roftrząfnąwfzy fumbie- 
nie fwoje, y obaczywfzy, ktore w tobie śkłonnośći, y namiętaośći 
panują, uczynić mocne przed Bogiem: przedójęwźięćie; przełamać 


te namiętnośći, fercem, abo yufty mowiąc: Oto Panie Boże dla 


miłośći twojcy podczas tego świt i 
F : xe: „więtego poftu, nie będ temnie 
przyśiggał, nie będę śię wadźił, nie będę przeklinał, an Sip e 


dę krzywdźił, będę pilny w roboćie mojey;cmi 
in $ x í jey onie będ 1,2 ý 
karczmy: witrzymam dig przed cen: poft S AE 


Wdot swigtedo!: Kosciola: yi tani daley,: 4 tak nazwyczaiw fzy śię 


w pośćie wyftrzegać śię grzechow, nawyknie y infzyć Żyw 
-gie Chrześćiańfkie, Sao w, BOGU miłe A A © jeft 
fundament poftu Gielefnego,-pośćić od grzechew,„to jeft: w piee | 
gać śię wfzelkiey obrazy Bośkiey: bez tego fundamentu: Fa wa 
ftem ćielefoym zbawiennego tobie, å miłego BOGU nie zbudu fe. 
Trzeba tedy poprawić żyćie, jeśli chcefz poftem twoim Panu BO. 


GU śię przymilić, 


PUNKT u. 


KÓW nafz poft był BOGU przyjemny, trzeba pośćić w duchu po- 
uty, Kośćioł Swięty jako miłośierna Matka dyfpenfuje 2 nien 
ktoremi fynami w furowośći poftu ćielefoego, pozwalając im, ja- 
kem wyżey rzekł, częśćicy na dźieńwniż raz jeść: jako to młody 
do Jat dwudźieftu, chorym, piewiaftom ciężarnym, pierśiami dźie= 
ći karmiącym, y ćięfzko pracującym ludźiom, jakiemiu nas fą pie- 
zw. ve wśiach miefzkający: ale ododucha: pokuty żaden 
e yć dyfpenfowany*tak w pośćie, jako y infzego każdego 

Joel 2. W, 12, do tego ducha | 

Jiel: ) pokuty wzywa, y pobudza nas 
Prorok: Teraz tedy mowi Pan: Nawroćcie się do mnie z całego ferca 
wafzego m poście, y w płaczu, y w żalu: kraycie ferca mafze, d nie 

fuknię 


(88800219 00883 
Na Niedzielę pietrnfzą pofłu. 


~ fuknie mafze'namroćcie się do P: Boga mafzegosbo miłościwy.y mitosier= 


my jef, cierpliwy: y wielkiego miłosierdzia, ktory daje się przebłagać. 
O tymże duchu pokuty mowi Paweł Swięty 2. Cor.7. W. 10.Smue 


„Zek, ktory jef. wedle BOGA, fprawuje nieodmieńnę pokutę na zba- 


mienie, fmutek zaś świecki smierć przynośi, Ztąd Paweł Swięty u 
Giefzył sie,że liftem fwoim Koryntyanow zafmuóił ku pokućie. Ib. 
W. 8;7ym wigcey,pramirefelilem sięsżem was zafmući? m liście: y tes 
raz mitego nie żal: bo chociaź lift moy ma chwilę zafmulit mas; je- 
dhakże teraz. raduję się, nie iżeście sig fmućilis ale iżeście się za» 

mucili na pokutg. ; REL DESTĘ 
a Na eb teg fmutek według BOGA, ktory jeft prawdźiwym du- 
chem pokuty, zawifi? Oto na tych trzech punktach: naprzod: na 
ferdecznym żalu za grzechy, Z fzczerym przedsięwzięciem popra- 
wy, powtore: ną fzczerey fpowiedźi przed Kapłaaem, potrzećie: 
na ukaraniu grzechow. u j Może 
Co do pierwfzego: na jaki żal grzechy nie zafiugują? Załujecie» 
płaczecie, kiedy jaką rzecz zgubicie; fracićie! naprzykład: zgubi 
kto pieniądze,ftwaći kto wołu,krowg;konia,umrze komu kochany fyi 
dom z całą fubftancyą zgore; o jak tego Żałujećie, jak fzkodę wafzę 
opłakujecie! A oto przez grzech człowiek traći łalkę Bofką,ś z nią 
traći niebo, fzczęśliwą wieczność, towarzyftwo wieczne z Swię- 
temi Bożemi, y ośiągnienie famego BOGA, na czym zawifło nafze 
błogofiawieńftwo;y gubi dufzę (fwoję! á jakże tego nie ma żało= 
wać). Obraźi ktory fyn kochanego Oyca, zafmući w czym naymi!- 
fzą Matkę; widząc icha śię rozgniewanych, © jak ferdecznie te- 
go żałuje! jak gorzko płacac! jak pokornie ich przeprafza! każdym 
grzechem Ćięfzkim, każdym przeftępftwem przykazania Bofkiega 
człowiek obraża BOGA, OQyca nafzego naydobrotliwfzego, ktory 
nam dał jefteftwo, to jeft: dufzę, ciało, zmyfły, ktory nas w do- 
brym zdrowiu zachowuje, ktory nas naydrożfzą fwą Krwią %odku= 
pił, ktory nas na Chrzcie SW poświęćił, y za fynow fwoich». 

27798 Dd2 za 


+ 
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| Na Niedzielę pietwfzą bofiń, 
za dźiedźiców kyoleftwa piebiefkiego przyjął, tego tak wielkiego 
Dobrodźieją człowiek obraża;'y do gniewu fprawiedliwego na: śię 


pobudza: bo każdy odważający fig: na przełtępfiwo  przykażania 


Boskiego, odwraca śig od BOGA, á obraca dig: do*fł worzenia; prze» 
nafza ftworzenie nad Stworzyćiela, więcey waży marny zy ky abo 
fprofaą rofkofz, niż wolą Bożą tego zakazującą, 'co jeft wielką 
"wzgardą nieskończonego Majeftatu Bośkiego: To pózńawfzy, 4 czu- 
jac éig na fumnieniu, że tak wiele raży Bojką wolą przeftąpił,tak 
wiele razy od BOGA śię odwrodił, ile razy pad zakaz Bofki dokte 


atury $ię obroćił, jak nie ma tego żałować? jak nie ma fkrufzonym 


fercem do BOGA obrażonego z Pfalmifłą pokutającym wałać: Zmi- 

` Tuy się nade mną Boże wediug' wielkiego miłosierdźia twego! nie paź 

miętay na głupftwo'moje! już odtądnigdy śię nie odważę na obra- 

zę twoję! wolę wfzyftko ftraćić, wolę wfzyftko ćierpieć, uboftwo; 

glod, y famę śmierć ponieść, piżeli. niefkońcżony: Majeftat twoj 

kot apa wolą twoje w przykazaniach twoich wyrażoną prze- 
qpić! - | | 


Powtore: z tym żalem przyfłąpić do Kapłana ta "fpowiedź: bo ` 
Chryftus BOG oafz dał Kapłanom przy poświęceniu na Kapłańftwo; -~ 


tę moc, iż komu oni grzechy odpufzczą na źięmi, odpufzczają śię 
y w niebie; á komu oni zatrzymają, fą też zatrzymane y w. niebie, 
Ktokolwiek tedy poczuwafz śię dò grzechu śmiertelnego, do ćiga 
fzkiecy óbrazy Bofkiey odsćisbie pópelnióney, fpiefz śię co naya 
prędzey do fpowiedźi, wyznay przed Kapłanem wfzyftkie “grze 
chy twoje, ktorekolwiek, dobrze y pilnie roftrząfnąwfzy fumnie- 
nie twoje; mogłeś fobie na: pamięć przywieść, żadóćgo że witydu, 
abo z bojaźni nie tając, ponow żal za grzechy, y mocńe* przedfięz 
wśźięćie,nigdy Boga nie obraźić,proś Kapłana o rozgrzefzeniezto jeft 
o odpufzczenie grzechow,y pojednanie śię z Bogiem, Abo bowiem 
nie wiefz gwałtowney twojey potrzeby pojędoania Gię z Bogiem 
przez abfolucyą Kaplańiką? Poki bowiem trwafz w ftanie grzecha 
! śmier=" 


Z 


-bo fą od pieprzyjacie 


cg 221 JCBR 
Na Niedźielę pierwfzą poniu 


> Ur Ze; Gó 
a naćzejem Bofkip. Uważ dobt 3 
s | jefteś nieprzyjacielem C który Gię 
to je, być nieprzyjacielem BOGA Wfzectwnogacctó o ące 
to je ty rekta wtrącić! W grzeć iesicb e uczynki, 
at pzy Bakie! saé ye ta peyia TOGU, 
jeftes niepr 5dlitwy, prace, roboty nie fẹ pt7] KB 
wizyftkie pory: po alk Bofkiego AININ, sai dr CE" 
5 aznieyfzy twoy poft, y wfzyftkie ża ve 
BOGU przyjemye, y zoftuzające 0a DiRe e Gzekająe fpówic- 
A je È cap 408; * abo 
ść. fpiefz ŝi co hzyprędzey + . o zbfolucyą» 
gái Widkonocacyi piete fie mowie do niti otvuch w tym Gaba 
ie, przez ktore z zallug =i e z Bogiem, odbiera 
rozar zezenei tych grzefznik jedna sig Z. śmiertelny; á jê- 
menćie pokuty Zoo Sia był ftraćit przez grzech Świert 3 
Rj 1ącą4, ktorą DY ;fzedńie, to naten 
talike poświęcającą» ZB o, ale tylko pow cb i ari 
Ki nie miatgrzeciiu it) bierże pomnoženi taki, Botey © 
244 modli Sie, pracuje, TOD? : t 
SR AA A a CJ chwałę wrung ARG 
"abó mniey nabożnie y nie z taką U 


Prawdać to» 


GWO AA 4 hy: 
nalezy ukatae BrE E taies gebh 
kie, faa oara aeRO Boo 
baczywizy przeka 

zachowuje mu karę 

ący abo tu na 

artwienie Ciała 


dyfcypliną, 

y roboty w'ar 

śmierci w czył 

zamierzonego. 

wielkie grzechy ma { 
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Na Nieędźielę piermfzą pofu. 


y fam fobie obrał akty 
ił Sprawiedliwości Bofkiey za 
go Pan BOG wyćią 
ie o 

po abfolucyi, abo r 
nafzego JEZUSA J zafługi Przenays 
MARYI, h, y cokolmisk dobre- 
tobie będźie na oda 
ie tajki, y ma otrzye 
applikuje niejkorie 
o Przenayświęt(zey, Y Zas 
zyfzłych pokutnych, ktore 
utujący y po odpufzczeniu 
cyą Kapłańtką, powinien 
obraną, ofobliwię poftem, 
na ktorcy przez ręce Ka- 
ofiara błagalna, to jeft: 
chy nafze tak względem 
ktora śię na Mfzy BOGU 
abo fam Chryftus ze wfzys 
y śmierći fwojey. 
po odpufzczonym grzechu fwoim po- 
Styfzał on:od Natana Proroka Imieniem 
Pan BOG zniojt, abo Przeniofł od ćiebie 
edy pewny Dawid o od- 
fkrufzonym fercem uftą. 
nade mną Boże według 
awicznie łzami 6ię zalee 
zez wfzyfikie, prawi, goe 
memi bgdg pokrabiał, Pf, 6, 
tego, przydał jęfzcze Dawid poft, á to śćifły; chleb - 


tylko 


7 
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Na Niedźielę piermfzą pofu. 


| avi, PJ: 
tylko z piopiołem jedząc: Cinerem tangam panem Ae S: 
tror W, 10. jefzeze Się y tym nie kontentowal, przyda E 
wapienie ćiała włośsennicą. Pf34 RAWY yk Ak 
Sige młosiennicą, y PMA E R e Datanet a 
tego,na wfzelką karę, y na fame 


wielkim Krolem, y Panem,P/i37. W. 18, Ego in flagella paratus fum. 


Y owfzem famę śmierć był gotow przyjąć na ukaranie grzechu fwe- 


go: gdy bowiem za grzech jego, Pan BOG przepuśćił powietrze na 


lud jego, on fkrufzonym fercem wołał do Paca, 2. Reg. 24. W. 17. 


ja ni ‘é ilem; d ći ¢o o- 
"Ja jefiem, ktory zgrzefzyłem! ja nieprawość popełniiem; d ci 


mieczkami f4, co zrobili? na mnie, y na dom moj nieco sig Panie, obro: 
ci ‘éi z oja! 3% . A - 
z M daih ir aja Krola pokatującego, kiki olga 
3 em od Ko 
okuty, karzmy grzechy nafze tym poft HAAN 
ris iaie OE EEA BS kde AE 
nice: mie trzeba wam ubodzy ludźie; wie , a 
każ anie wam za włośiennicę gruba wafza kofzula, dd: 
mi ae abo fuknia, bylebyście ją nośili w duchu p Fia 
pikes ferca przyimując tę mos: ha t byt SN 
: pie tr fzukać dyfcypliny na ukarar a 
chy wafze: nie trzeba wam s OE AA 
j tiala; ftanie wam za dyfcyplinę, gdy pracą; tą 
ak ić * będźziećie ćiała wąfze; á to po- 
i pić, trudźić, mordować będziecie « e 
VERES KAST H półniój to jeft: podeymując te prace v sił 
Biż Mg dk fwoich: 6 gdy jefźcze komu a ANIRE, 30 
od Pana, naprzykład poftronkiem, abo rozgami © A =y 
Podczas y niewinnie, przyjąć to z ochotą, y Z rac a 
nie grzechow fwoich: 6 jeślijefzcze to wfzyftko;to jeft: y eta 
fz apr y uboftwo wafze w oedźieniu,w jedzeniu; w ‘arai vb 
size wałze prace tak na śiebie,jako na Pana robiąc,gło waka 
pogody, wiatry przykreGierpiiwie w duchu Ri zno ee fat 
ci ANER ą iz i żyći i„y śmier = 
Cie łączyli z nicikończonemi zafługami życia, męki,y OWE 


a 3224 N 98 
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SOWEY, Ż zafługami także Przenaydrożfzey Matki Bofkiey, y wfży” 
ftkich Swiętych, wfzyftko to, cokolwiek dobrego czynicie, y co 
kolwiek złego. ponośicie, wfzyfiko to mowic, wam będźie na ode 
pufzczenie grzechow względem kary, y już za nie, nie będźiedie 
w Czyfęu pokutować: wfzyftko to wam będźie na pomno. 
żenie łafki Bożey, y na otrzymanie wielkiey chwały w niebie, jako 
wam Xiądz przyrzekł, po abfolucyi Sakramentalncey mowiąc: Pafio 
Domini'nofri FESU Chrifli, Ses | ; } 
Panie JEZU Chryfte, pobłogofławże poftowi nafzemu, y wfzy= 
_ftkim pracom, y robotom nafzym! day nam łaśkę, abyśmy ten poft 
w zdrowiu dobrym odprawili na chwałę twoje, y na zbawienie na: 
fze! Ażeby zaś ten poft nafz, y wfzyftkie prace, utrudzenia nafze 
w nim podjęte, były tobie miłe, y przyjemne, 4 nam pożyteczne,y 
zbawienne, łączemy poft-nafz.z pofłem twoim, prace nafze z/pra- 
cami twojemi,ktoreś ponioft dla nas w żyćia, y w męce twojey! łą: 

_ czemy oraz, y z zafługami Przenaydrożfzey Boga-Rodźicy Panńy,y 
wfzyftkich Swiętych twoich, Niech będźie uwielbione y przez ten. 
polt, y przez prace nafze, Swięte Imię twoje: święć się Imię tmoje: 
niech my y tym poftem, y Pracą rąk, y.aog nafzych zafłużym na 
kroleftwo niebieskie, przyidź krolefiwo twoje: niech my y tym po- 
ftem nakazanym od Matki nafzey, Oblubienicy twojcy, Kościoła 
'twego pełnim wolątwojg,- bądź wola twoja; Ażebyśmy zaś fnadoiey 
wolą twoję pełnilis zachowując przykazania twoje; zachoway has 
podczas tego pofłu w zdrowiu dobrym, yday nam przyzwoitą 
żywność, y odźienie, chleba nafzego pom/zedniego day nam dźiśia: 
J. odpuść nam nafze miny. z względa na nafz polł, yna prace rąk 
. nafzych z -zafługami twojemi złączone. A że ani poft nafz, ani pras 
ce nafze nie mogłyby śię łączyć z zafługami twojemi nićfkończoney 
CeDy> y wagi, gdybyśmy nieprzyjaćiołow nafzym nie przebączyli, 
bo byłyby brzydkiemi w oczach: twoich Bośkich, przeto z ferca, 
odpufzczamy nafzym winomaycom: 6 Ty Panie JEZU, y cała Tioga 

3 co 
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Na: Niedźielę wtorą pofiu. 


ryc y $ $ . 2 kus 
P święt(za; Boże; y Oycze nafz, nie wmodź nas na po 

a iata iópóźć na nas takiey pokufy: ktoreybyśmy zwy” 

Giężyć nie mogli; y zbaw nas odówfzego złego, Amen, fiat, fiat, 
niech śię tak ftanie'przez łatkę twoję:ć wieta.” 3 

Saa A. Er a i Ge Aa OS Ha 

Na Niedzielę wtora poftu, ktora Polacy nazywają Sucha 

iż, zaraz po fuchedniach nafiępuje: sŁaćinnicy. Reminifeere. 

77 .% © / 
Twarz Jego rozjasniała jako fłońce, A fzaty 
e. BUY : LA . 

Jego ftały śię białe jako śnieg. Matth. 17. 
dus i O chwale- niebiefkiey. > 
7,53 wiciel nafz, P.nafz JEZUS Chryftus w dźiśieyfzey Ewangelii pos: 
okazał nam w przemienieniu fwóim adumbracyą Rzy na. 

fzego fzczęśćia, y błogofławieńftwa, do ktorego wezwani je wr 
Twarz Jego rozjaśniała jako fłońce, d fzaty Jego haly Się biale ja 0 
Śnieg. Piotr ogaróiony radośćią, wykrzykuje: Panie, Poonadeć x m 
tu być! To jeżeli chwała przemijająca taką radośćią napetniła fer» 
ca Apoftołow, co my mamy myślić o chwale wieczoey ktora nam 
jeft oagotowana w niebie? Wiemy, że wfzyfcy jefteśiny wezwana 


` do tey chwały; wiemy,że po śmierći nafzey to niefkońiczone fzczę=' 


i iet ;4 Gi ło jeft Chrze-» 
Scie, y błogofławieńftwo nas czeka; á przecie tak ma Re 
śćian, którzy o tym myślą, ktorzy śię tym bawią, ktorzy či zrob 
g0 nielkończonego fzczęśćia fpofobiają, y przyprawują óię,jakby 
nie wiedźieli o tak wielkim fzczęśćiu fwoim. Bo. co można po= 


`- nie wiedźić elkim fzć: myta OU 
*Myślić, widząc tak wiele ludźi, ktorzy ni o czym nie myć | 
| kó'6 żiemii ktorzy àř na co nie zarabiają, tylko na to doczefne 


Mam wolą dźiśia ocućić takich z tego letargu, ż tey” ofpałośći;. 
y pokazać wam, że my wizyfcy będąc wezwani do tego pe 2 
Ee 


= 
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nego fzcżęśćia, powinniśmy zawfze mieć otwarte oko na.to, aže- 
byśmy przez Życie Chrześćiańfkie, przez życie ówięte, y nabożać 
ftali éig godnemi tego fzczęśćia. Myślić o.wiecznośći fzczęśliwey, 


żądać chwały wieczney, robić,-pracować 'pa-błogofławienftwo wic- . 


czne, to powinna,być żyćia'nafzego pociecha. Chcę tedy na tey 
nauce duchowoey wam to pokazać, Że każdy Chrześćianin powi- 
nien żądać nieba, y nanie zarabiać. -` e - | 


SPOTU NK TY 

Owinniśmy żądać nieba, 4 to z wielu pizyczyn, y pobudek. Na- 

„ przod; niech będźie ta pierwfza pobudka, że my zafzczycamy 

śię mieć, y nazywać BOGA Oycem nafzym: Ojcze nafz! y zaraz 
przydajemy: ktory jefieś m niebiesiech, Byłby to wielki niedoftatek 
miłośći ku Qycu nafzemu, gdybyśmy:nie żądali, złączyć śię z nim 
Campa on kroluje, y gdźie,on chce, abyśmy y my z nim kro= 
owal. - ) : 


Druga pobudka niech bgędźie ta, że JEZUS Chryftus jeft głową 


nafzą,ó my członkami Jego. Pan JEZUS jeft w.niebie,toćy my człon= 


ki Jego powianiómy żądać być złączonemi z Głową nafzą w niebie 


Członki oddźielone od głowy fwojcy fą w ftanic gwałtowpym:zkąd 
idźie, że ći nie fą prawdźiwemi członkami Chryftufa, ktorzy z nim 
nie chcą w niebie śię złączyć. | s 

Trzećia pobudka niech. będźie z konfyderacyi, y uwagi tego ży» 


ĉia, Czym jeft to żyćie? jeft micyfcem wygnania. Na tym wy- 


gvanin fięfkoiwfzy śię Dawid, woła Pf 119, W, 5. Biada mi, że 
wygnanie moje przeciągnęto się! Jeżeli to żyćie jeft wygnaniem, 
toć, my muśiemy mieć infzą oyczyznę. Każdy, ktory jelt na 
wygnaniu, żąda z niego wyniść, y-pragnie.wroćić śię do oyczy- 
zny. Niebo jeft oyczyzną pafzą! dla niebaśmy śię porodźili, tam 
jeft wieczne miefzkanie nafze!.  „.: OWC : 

To Życie jefzcze śię nazywa padołem płaczu» y wzdychania: czee 

f ' A mu 
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Na Niedźielę wtorą polu 


mu padotem płaczu, y wzdychania? bo to, co fu na żiemi mamy, y 
dźierżemy, nie może nas uczynić fzezęśliwemi, y błogoftawione- 
mit: nie mając tedy tu błogofławieńftwa, y fzczęśćia nafzezo, W 
niebie onego ezekamy; tam go mieć żądamy, y z Apoftołem Rom. 8. 
W, 23. wzdychamy w fobie, oczekimając fkutku przyfpofobienia Synom 
Bożych. Kochać śię w tym żyćiu, jelt to, kochać śię w więzach 
fwoich, w wygnaniu fwoim, w więżieniu, y w turmie fwojey: czy 
nie lepieyże kochanie to przenieść na uwolnienie nafze, na wol- 
ność Synow Bożych, ktorą będźiem mieli w niebie oyczyznie na= 
fzęy! S. Aug. in Pfi 76. mowi: Ten,prawi, kocha śię w gorncy oy- 
czyznie, komu przykre jeft to wygnanie. Hic amat patriam fuper= 
nam, ut terrena peregrinatio ipfi fit maxima tribulatio: Przez te fto- 
wa Swięty Doktor chce po 028 dwoch rzeczy: naprzod: ażebyśmy 
to mieyfce pielgrzymftwa nafzego mieli za mieyfce nędzy, fmutku, 
y utrapienia nafzego: powtore: ażebyśmy oczy, ferče, y żądze 
nafze obracali do niebiefkicy nafzcy oyczyzoy. | ; 
Żnieśmy tylko z fobą dobra źlemfkie z piebiefkiemi;a obaczemy» 
że nieporownanie dobra niebieskie przewyżfzają te żiemikie; á za» 
tym głapftwo jeft wielkie, y owfzem fzaleńftwo jedno jeft, barźicy 
żądać dobr żiemfkich, niżeli niebiefkich, y przenafzać dobra źieme ` 
fkie nad niebiefkie! Czy bowiem dobra źiemikie mogą uczynić czło- 
wieka fzozęśliwym, y błogofławionym? czy nie fprawują one wiel- 
kiego niepokoju, kłapotow, turbacyis y przykrośći? nim ich dofta- 
niefz, jakiey pracy nie zażyjefzł doftawfzy, z jak wielką bojaźnią 


* trofzczyfz się, żebyś ich nie ftrabit? 4 ftraciwfzy, jako Się frafujefz, 


jako śię gryźićfz fam w fobie? Ziemfkie dobra nie fą flate, nie fa 

gruntowne, nie mogą nafyćić, y ukontentować fevca ludzkiegog 

jaka famo doświadczenie uczy; Spytay śię bogaczow tego świata, 

niech ći oni fzczerze powiedzą, czy oni fą fzczęśliwi, y kontenói 

2 (woich bogactw? Bogacze, mowi Dawid Pf: 33. W. 11. m nieda- 

fłatek; m ubofiwa wpadli, 3 takugli, to jeft: głod Ćierpieli; d tyt 
© Ec2 ktorzy 
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ktorzy fzukają Pana, ninaczym fchodźjć nie będźie, ale obfitować 
będą me'mfzelkie dobro, Dobrze uważ. fłowa-Proroka: nie mowi on: 
że ubodzy wpadli w oftatnią potrzebę,:że głod ćierpieć mufzą,ale 
bogacze: divites eguerunt, W'efurierunt: jako to trzeba rozumieć? 
oto tak: izali ten nie wpada w niedoftatek, y w głod, komu wiele 
rzeczy nie dofłaje, ktory wielu rzeczy potrzebuje” á bogaczam 
Żiemfkim wielu rzeczy nie dofłaje, wielu rzęczy obi potrzebują; bo 
im więcey im bopactw przybywa, tym więcey im nie doftaje, tym 
więcey oni potrzebują. Bogacz potrzebuje Jiczaey około $iebie af- 
fyftencyi fug, lokajow, pachołkow; trzeba mu ekipażu, obićia py» 
fznego, drogiego, trzeba mu domow, dworow, pałacow  wiela: y 
tak w pośrzodku bogactw jefzcze mu nie dofłaje, jefzcze wigcey 
potrzebuje. i 1a 

Ubogi zaś żadnych tych potrzeb nie czuje; kontent będąc z fwo- 
jey chaty, z fwego pożywienia, y odźienia, Sam tylko bogacz te 
pótrzeby czuje, ktoryufławicznie żąda, pragnie, y nigdy nie mo- 
że ukontentować fwych niezmierbych żądza A ktorzyż fą w fwo- 
ich żądzach dofkooale ukoatentowanił odpowiada Prorok:że Ci fas 
ktorzy fzukają BOGA: inguirentes Dominum non minuentur omni bo- 
zo. Szukającym BOGA ninaczym mie bedźie fohodźiło, we wfzel» 
kie dobra oni obfitować, y: opływać będą. Ci bowiem, ktorzy 
fzukają BOGA;znaydują Go,y fą nim ukonteptowani. Kiedy,prawi, 
S. Aug, in Pf. 36, będźiefz fzukał BOGA, znaydźiefz Go, y bę* 
dźiefz miał wfzyftko w nim. DELIS tuus totum tibi erit: abo jak S, 
Franćifzek mawiał: DEUS meus, © omnia. BOG moy, y wfzyftko. 
To z uwagi tego doczefnego żyćia: teraz. bierzmy pobudkę z uwa- 
gi nieba, z uwagi żywota wiecznegow niebie, | 

Coż jeft niebo? jeft to. kraina taka, ktorey obywatele inney pof» 
fefsyi nie mają, tylko famego BOGAzjeftto- owo kroleftwo, w ktoq 
rym ow lud fzczęśliwy ma wfzelkie, y.wfzyftko dobro w jednym 
BOGU fwoim. W niebie: widźicć będźiem BOGA, kochać będźiem 

| BO- 


1388 0(229)( 8% 
Na Niedźielg wtorą poftu. 


BOGA, ciefzyć śię będźiem z BOGA. widźieć Go będźiem twarz 
w twarz. beż żadoey zafłony, ćiefzyć:śig z niego będźiem bez ża 
dney alteracyi, bez żadńego pomiefzania, bez żadnego niepokoju; 
bo śię bać nte będźiemy; żebyśmy Go nie ftracili. Kochać Go bg- 
dźiemy bez przefłanku, nie przerwanie, bez niedofkonałośći, bez 
rozdźiału ferca: bo on fam napełni całą dufzę pafzę. Zyé znim 
nigdy śię nie fprzykrzy, y kofztując Go, żadnego nie uczujemoie- 
fmaku: bo śię każdego momentu nowe coraz, é nowe w nim pię- 
knośći odkrywać będą; y w nowych coraz rofkofzach ferce opły- 
wać będźie, To prawda, że BOG jeft nieodmieony: zawfze EHA 
kowy jeft w fobie, ale że jefł niefkończonych dofkonałośći, ze 
nowym, śnowym względem nas śię pokaže: y dla tego Jan więty 
w objawieniu fwoim powiada, że błogofławieni śpiewają pieśń ng» 
wą; bo zawfze znaydują w BOGU nową,4 nową do chwały materyą. 

Widząc w niebie BOGA, y mając Go w pofseflyi, bgdźiem Jemu 
podobni, Swigći, dalecy od: wfzelkiey fkazy, mądrzy, moc wielką 
mający, bogaći, fzczęśliwi jakoy On: bo wfzyftkie bogactwa Bo- 
śkie na nas śię włeją: przemienim śię w niego; nie mając janey woa- 
li,inaey fkłonpeśći, innego pragnienia, tylko Jego farnego: On 
nam będźie wfzyftko y znaydźiemy wfzyftko w nim, 

Ciefząc śię z nim ufiawnie, tymże fzczęśćiem, co y On, ubłogoe 
fiawieni będźiem, to jeft: fzczęśćiem nie pomiefzanym z trwogą, 
fzczęśćiem ftatecznym bez odmiany, fzczęśćiem powfzechnym, że 
nam pa niczym nigdy fchodźić nie będźie, fzczęśćiem wiecznym, 
Że to fzczęśćie nafze nigdy końca nie będźie miało. Ach kto to o» 
powie, kto opifze, kto nawet myślą ogzrnie, „jakie będźiem mieli 
fzczęśćie w nicbit? Żaden język nie wymowi, żadoe pioro nie opi- 
fze, żadoa myśl tworzona tak wyfoko nie doydźie, aby pojęta 
fzczęśćie Błogofławionych. S. Paweł porwany do czafu da Siebs, 
co tam fłyfzał,y widźiał,wroćiwfzy śię kfobie,to eko pewien R 
nie godźi śię człowiekowi momić, Czemu śię nie godźi: cien 
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kaza? nikt nie zakazał,ale że rzecz niepodobna jeft, owe niebiefką 
chwałę, owo fzczęście Błogofławionych,fiowy wyraźić, przeto mo* 
wi: nie godźł śię mowić:bo rzecz jeft wielkasy niewymowna:res ma- 
gne ©'ineffabilis,mowi S. Aug: ia Pfi 3, y fam S. Paweł to zeżna- 
jes gdy 1, Cor, 2, W. 9. .mowi: ani oko nie widźiało, ani ucho nie 
Jłyfzało, ani m force ludzkie wefało, co BOG magotomał dla tych, 
ktorzy Go kochają. Możemy do tego fzczęśćia wzdychać, może» 
my ferdecznie go pragnąć, możemy je fobie przez zafługi Chryfta- 
we wyfłużyć, możemy go za łafką Chryftufową doftać, ale nigdy 
dofkonale pojąć go nie możemy. i 

Powfzechnie tylko y Pifmo Swięte Apoc. 21.y Doktovowie Swię- 
ci, ofobliwie S. Auguftyn generalnemi tylko terminami chwał 
Swiętych Bożych w niebie, opifują; coż, prawią,jeft chwała Swię- 
tych Bożych w niebie? y odpowiadają: że jeft owo fzczęśćie, w 
ktorym żadne złe nie znayduje óię, á zawiera w fobie wfzelkie, y 
wfzyftko dobre na zawfze: jeft to, prawią, rofkofz bez boleśći, 
wefele, y radość bez przymiefzania fmutku, jeft odpoczynek bez 
turbacyi, jeft zażywanie wfzyftkiego dobra bez nicfmaku: jefk to 
fzczere dobro, powfzechne dobro, wieczne dobro, nietkończone 
dobro. Luc. 22, W. 30. y Łuc. 12. W. 37, Sam Zbawiciel wyraźił 
to pod figurą baokietu, że wybrani Jego w kwoleftwie piebiefkim u 
ftołu Jego śiedźieć będą, A On fam im fłażyć, y czeftować ich bę» 
dźie. O jak bogaty tam będźie bankiet przez całą wieczność! o jak 
hoyna cześć, Pf, 35. W. 9. Imebyiabuntur ab ubertate domós DET, 
mowi Pfelmifta Paniki: popiją śię, śmie tak mowić Prorok, Swigói 
Bożi z obfitośći domu Bożego, y całym nurtem oblewać śię będą, 
z nieuftejącego zrzodła wfzelkich rofkofzy famego BOGA, tak, że 
w nim zatapiać śię, y od śiehie niby odchodźić będą: Temi fto- 
wy <Pfalmifta Pińiki chciał wyraźić dośkonałą radość wybranych 
Bożych w niebie: Jecz nie mogąc wielkośći ich fzczęśćia, y błogo» 
fis wieńftwa ani rozumem pojąć, ani językiem wymowić, to tylko 

| powie- 
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Powiedział, że śię obleją, że śię opiją z zrzodła wfzelkich rofkofzy 
BOGA fwego, to jeft: tak sie- zatopią w BOGU» że niemal w BO- 
GA śię przemienią, jako fzyna żelaza w ogniu rofpalona; fama o= 
gniem być śię zda: tak y Błogoftawiony w niebie, | i 

A tak hoynie nas będźie czełłował fam Chryftus Pan: bo na teń 
bankiet wiele łożył, wiele wydał: bo aby nas nabawił tego fzczę« 
śćia, żebyśmy. jedli, y pili u tego fłołu niebiefkiego, wylał wfzys 
fke fwoję Bosky Krew aż do ofłatniey kropelki,  Niebiefka tedy 
chwała, ten bankiet wieczny w niebie, muśi być wiełkim dobrem: 
bo go nam nikt inny wyfłużyć, y kupić nie mogł, tylko BOG y 
Człowiek Krwią fwoją, Tak wielki jeft fzacunek niebiefkiey koro- 


' Dy, Że na otrzymanie oncy dla nas wfzyftkę Krew fwoję wylał aż 


do ofłatniey kropelki; 4 to chętnie, y z radością uczynił, że ją tym 
targicm kupił, jako fam o tym świadczy pod figurą owego Ewan= 
gelicznego kupca, ktory calą fwoję fubftancyą poprzedał, żeby 
był mogł za nią tey perły kofztowney nabyć. j 
; Jeżeli tedy chwała niebieska jeft tak wielkie dobro, na ktorym 
wfzelkie nafze (zczęśćie, y błogofławieńftwo zawifło, A jakże nam 
nie żądać nieba,jak go nie pragnąć? Rzecze kto: á coż to jeft, pra- 
grać, y żądać oieba: Odpowiadam: iż fzczerze; y prawdźiwie żą- 
dać nieba, nic infzego nie jeft, tylko fercem,y afiektem uftawicznie 
unafzać śię do nieba, uftawiczoie we wfzyfłkich nafzych akcyach 
myślić.o dofłąpieniu chwały niebiefkiey! Powinniśmy w tey mierzę 
podobni być tym ludźiom, ktorzy mają wielką fprawę w trybuna- 
le, ktorym idźie o wielką fummęsnaprzykład: o fto tyśięcy, abo o 
majętność jaką bogatą, y intratną. O jak oni ufawicznie o tym 
myślą, jak wielkiego fłarania dokładają, ażeby tak wielką fprawę 
wygrali: toż famo y nam trzeba, czynić, abyśmy: pozyfkali niebo; 
©yczyznę oafzę.błogoflawioną, - : 
= Lecz rzeczećie: my jefteśmy chat nafzych gofpodarzę, gdźie nam 
uftawicznie myślić o nicbie: muśiemy myślić o gofpodarft wie na» 
;% i 2 (zy m; 
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fzym, o roli, O ftodole; o oborze, o wyżywieniu tak nas famych; 
dźiatek, y czeladźi nafzey, jako y dobytku nafzego. Odpowiadam 
wam: że nie trzeba wam opufzczać (praw wafzych, y zabaw Źiem- 
śkich: tego Pan BOG nie wyćiąga od was: można myślić o gofpo- 
darftwie, o roli, o pożywieniu, y o innych fprawach źiemikich, y 
oraz żądać nieba. Dobrzy Chrześćianie myślą tu na tym padole 
płaczu o fwoim wyżywieniu, wyrabiają źiemię, rzęmiofiem się ba- 
wią, robią, pracują według ftanu fweżo, ale we wfzyftkich zaba” 


wach fwoich fprawują śię po Chrześćiańtku, to jeft: dobrze pamię-- 


tają, y mają głęboko w ferce fwe wrażono to; že ich zabawa nad 
wfzyftkiemi zabawami jeft, pozyłkać niebo, pozyfkać błogofławio= 
ną oyczyznę nafzę, odźiedźiczyć kroleftwo niebicfkie, uftawiczną 
żądzą tam śię unafzając, gdźie jet wieczńe niepojęte fzczęśćie na. 
fze, ktore nasczeka. Dobry Chrześćianip,ktory myślio niebie, kto- 
ry żąda ośiągnąć BOGA w fzczęśliwey wieczaośći, we wfzyftkich 
odmianach, y przypadkach światowych (pufzcza się na BOGA, y 
na Jego świętą Opatrzność: we wfzyftkieh, by nayfmutnieyfzych 
przypadkach fłatecznie śię utrzymuje przy cnoćie, przy ćierpli- 
wośći, tym śię ćiefząc; że fwego czafu przez zafługi Chryfłufowe 
doydźie do owey fzczęśliwcy krainy, gdźie jeft wieczne fzczęśćie 
bez żadney odmiany. 

Ządać tedy nieba; jeft to, piloie o nim myślić, y dobrze to fobie 
wrwżić w ferce, że to nafza jeft naywiękfza fprawa, ubefpieczyć y 
upewnić nam błogofławioną wieczność w jakichkolwiek przypad 
kach lub pomyśloych, lub przećiwoych. Ale ach jak mało takich 
jeft; ktorzy o niebie pilnie myślą, ktorzy fzczerze go żądają! Żą- 
dają ufundować śię na źiemi, zbogaćić śię na fortunie, żądają wy- 
godźić fwemu ciału, zmyfłośćiom; appetytowi, pożądliwościom 
przyrodzonym, ś tym czafem zapominają, że fą Chrześćianami, nie 
myólą, że śię porodźili nie dla tego doczefaego życia, ale dla wie. 
cznego w niebie; gdźie będźić z Swiętemi Bożemi wieczne mic- 

fzkanie, 
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‘fzksnie! Długo żąday tego, mowi S. Auguftýn in Pfi 83: z ezego 


Się będźiefz na wieki ciefzył, Dobra ta jefł żądza; mowi tenże Swię- 
ty Doktor, święta ta żądza: ktorzy taką żądzą macie, raduycie Sig 
ze mną, á proście BOGA, ażebyśmy trwali m tey żądzy nieba, 0yczy= 
żny nafzey błogofławioncy, j j ; 

Ale nie dość, żądać nieba, trzeba też y robić na niebo: y ta jeft 
druga część mowy mojey przedśięwźiętey. 


PUNKT IE 


O zarobienia na niebo trzy wam fpofoby podaję. Pietwfzy jeft: 
wiele rzeczy opufzczać, nie czynić, co wy czynićie. Drugi 
fpofob do zarobienia na niebo; jeft: wiele rzeczy czynić, czego wy 
nie czynićie, co wy opufzczacie. Trzeći (pofob: wiele rzeczy nie 
tak czynić, jakeśćie dotychczas czynili, i oi 
Pierwfzy tedy fpofob do zarobienia na niebo, jeft: wiele rzeczy 
opufzczać y nie czynić, co wy czyhićie, Wielu takich jeft, z żalem 
mowię, ktorzy robią, pracują nie dla BOGA, nie dla nieba, ale dla 
djabła, dla piekła; nie na pozyfkanie BOGA, y fzczęśliwey wieczno<" 
śćiw niebie; ale na otrzymanie z fzatanem wieczacy. kary w pic- 
kielney przepaśći. W tym kompuóie liczę tych, ktorzy czynią dźie- 
ła, abo uczynki Ciała, ktorzy ię poddają fkłonnośćiom  ftarego 
człowieka, to jeft: chućiom, y żądzom zepfowaney natury fwojcy. 


„A ktoreż to fą uczynki Ciała, ktore powinniśmy koniecznie opu* 


śćić, ktorych żadną miarą nie powinniśmy czynić jeżeli chcemy 
Zarobić na niebo, na fzczęśliwą wieczność? Odpowiada Swięty Pa- 
weł'Apoftoł Galat: $. W. tg, Jawne- fa uczynki ciała, ktore te fą:po: 
rubfimo, to jef: obcowanie wolnego 2 wolną, nieczyfłośćy niewftyd, 
mfzeteczeń/iwo, bałmochwalfiwo, czarodźiey fimo, nieprzyjażni, [maryo 


- mienamisċi, guiemy, niefnafkis roflerkis kacerfiwas zazdrości, morder- 


fima, pijańfiwa, biesiady, y tym podobne. Y teto fa uczynki, kto» 
tych żadną miarą nie powinien czynić, ale powinien eg ©: fpo- 
Í AR | ź obem 
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fobem od nich śię wftrzymać, kto chce na niebo zarobić: bo upe» 
wnia nas tamże Swięty Apoftoł mowiąc: O ktorych opowiadam mama 
jakom y przedtym opowiadal, iż ktorzy takowe rzeczy czynią, krole* 
fiwa Bożego nie dofiąpią.. A i ! 

` Wy tedy, ktorzy abo nieczyfte grzechy popełniaćie, abo dná 
święte w karczmie trawićie, y tam gorzałką śię opijaćie, sbo'z' fą* 
śiadem niezgody, fwary,niefnafki wfzczynadie, abo bliźniego krzy» 
wdźićie, abo żonę fwoję trapićie, mordujećie, dla kogo, profzę» 


robicie, czy dla BOGA, czy na-niebo zarabiacie! ach nie! nie! ale | 


robićie dla fzatana, zarabiacie na piekło. © Y ktedyż zaczniecie za? 


rabiać na niebo? czas już, czas robić na niebo; ple trzeba wprzód. 
odrzec śię wfzyftkich wyftępkow; ktore na piekło zarabiają, trze», 


ba opuśćić wiele rzeczy, ktoreście dotychczas czynili, | 
Ale nic dość; wyftrzegać $ię zakazanych: rzeczy, trzeba też czya 
'nić wiele rzeczy, ktore wy podobno opufzeżaliśćje, których wy 
podobno mie czyniliśćie, Nie możećie Chrześćianie zarabiać 08 
niebo; chyba to czyniąc, co Pan BOG przykazał. Przykazał Pan 
BOG, abyśmy Jego miłowali z całego ferca nafzego, z całych «ił 
nafżych; á my jak Go kochamy?* Przykazał Pan BOG kochać bli- 
źnich nafzych jako nas famych; toć powianiómy wyrządzać: blie 
źnim nafzym to wfzyftko, czego nam famym życzemy,  Widźifź 
w potrzebie, w nędzy bliźniego twego, poratuy go, wfpomoż go! 
'Przykazał Pan. BOG dni święte święcić:4 jakże one mamy święcić? 
oto tak,jak nas naużzyła Patka nafza,Oblubicnica Chryftufowa Ko+ 
śćioł.Swięty, to jeft: powinniśmy iść do Kośćioła, nabożnie'wyfłu* 
chać Mfzy S. y podczas Jey przy podnieśieńniu Przenayświętfzego 
Sakramentu,razem z Kapłanem ofiarować BOGU uaydrożfzą Ofiarę 
Ciała, y Krwi Chryftafowey, na te cztery końce: naprzod ná ado= 
racyą, abo na oddanie BOGU powinnegó pokłópu.jako Panu nay- 
„wyżfzemu, 2, Na przebłaganie nieskończonego Majefłatu Bofkiego; 
y na dofyć uczynienie fprawiedliwośći Bolkiey za grzechy nalze. 

A . k É 3. 


+38 X 235 X( BER 
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; zi cgo 
3. Na dźiękczynienie BOGU za tak wiele RC WR RACE 
wźiętych. 4.Na uprofzenie dalfzych task pea id A Rae 
boych. Mfzy Swięteg mabożnie wyflachaw = jeb ha 
wychodzić z Kościoła, alę trzeba piloie fiuchać kC nie bę: 
nieumiejętny gdźie śię nauczy» po Chsześóiańifku y ziete 
dżie Quchal Słowa Bożego» nauki duchowneyć  , rodźidoć TA 
Przykazał też Paa BOG Syno: p COO A wafzęł czy 
ich: 4 wy fynowie; y corki jak czóićie Qyca y Mat e AAA A 
ich fzanojećie, czy im pofłufzni jefteśćie, czy. p A dka 
nich, czy nie grubo im odpowiadac ei ARa ośle s 
ich, Sei w tad. pł AE WA papie wychowanie, powinni 
ree biyo zbawienia weg e ZM RA 
softwa, miłośći, y bojaźni Bozey, aby Ł Dy R 
Ei (ami éon w niebie wieczną Z TE APA OU Pe 
chę, A wyrodźicy,czy tak wychowujećie wafze ON aano 
śie ich do nieba, czy nie raczey do piekła? Toż e REENE 
ściach Panow ku fiugom, ku poddanym fwoim; Mug, pi ER Gdy 
de nom fwoim, jako fwoim powinnościom dość czynią: | sód 
RE tórobić na niebo, trzeba tak wiele rzeczy CZyDiĆ; lissa 
dobno nie czyniliśćie; trzeba teraz podczas EE RIAA 
zbierać doftatek dobrych uczynkow, ażeby my BORA ce Ghtye 
niebie odebralizaplarg. Tego od nas wy ECO 4d efurivit, quid fis. 
` ftus pragnie. S. Auguftyn IRE NA c wi, łaknął, czego 
s REA ||. dh a nafzych? Drze- 
onat Chryftus» jeżeli nie U s ań Ry 
RSA nie déi pay umpe a = grci no 
ien. Chrześćianie mili, co 08s CZEKA; 1 bę Ń 
pęd moga aora m ok! EA icz 
Potrzećie rzek em: i i Pad $ 
czy inaczey czynić, niž dotyękcziy czyniliśćie. O jak iS 
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P 


rzeczy czynićie, jak wiele dierpićie! 4 z tego żadaego pożytku 
zbawieanego nie macie! czemu?bo nie ftaracie śię poświęćić wafzych 
fpraw;uczynkow,boleśćiyutrapienia,aby one były przyjemne BOGU; 
godne nieba, A jakże te skcyę, y uczynki „poświęcać? odpowiadam: 
poświęcają śię wfzyftkie nafze akcye, czyniąc je dla BOGA, kie- 
rując je do BOGA,czyniąc je z miłośći ku BOGU,czyniące je w Imig 
Pana nafzego JEZUSA Chryftufe, łącząc, y jednocząc je z zaftu- 
gami Zbawiciela, czyniąc je w Imię Qyca, y Syna, y Ducha Swię- 
tego, pódczźs roboty myśl, yferce podnafzając do BOGA; y wzdy” 
chając: Oycze nafz niebieski; przez tę moje robotę, przez tę pracę; 
przez tę fatygę ówięć śię Imig twoje! przyidź krolefitwotwoje;śce. 
O gdybyście wy tek wafze uczynki kierowali do BOGA, o na jak 
wielką u BOGA zarobilibyśćie chwałę w niebie! á teraz to opu- 
fzczając; nadaremnie robicie, pracujećie, mordujedie śię! pożal śię 
Boże wafzych prac, wafzych fatyg, wafżych boleści, ktoremi mo-, 
gliśćie zaftużyć na niebo; á teraz wfzyftko marnie traćićie! 
„ Inaczey tedy odtąd wiele rzeczy trzeba czynić, niż przedtym 
czyniliśćie; przedtym robiliście, pracowaliśćie, tak wiele nędzy, 
bboftwa, głodu ponieśliśćie bezsintencyi dobrey, nie podnafzająe 
- ferca do BOGA,nicpoświęcając fwoich akeyi robot zafługami Chry- 
ftufa; tak właśnić, jako bydlątka jakie: naprzykład koń, abo woł, 
~ ktore jak ięfzko pracują, á nic nie zafługują, y nie mogą zafłu= 
Żyć, bo nie mając rozumu, pie znają BOGA, y nie mogą ferca fwe- 
go podnafzać do BOGA: ale ty rozumny człowiecze, ktory BOGA 
znafz,k tory wiefz,że dla nieba ftworzony jefteś;czemu śię o niebo pie 
ftarafz,ktorego co moment każdym do BOGA wzdychaoiem może (z 
nabyć:dość już tak wiele fpraw, uczyokow nadaremnie ftraćiłeś: je- 


fzeze ći P. BOG pozwala czafu,abyć przerzeczonym fpofobem zarobił - 


fobie pa niebo, gdźicbyć famego BOGA dobro naywiękfze, dobro 
piefkciiozone odźiędźiczył, y w pofsefsyą wieczną Wźiął, Co day 
Boże, Amen, "AB 


KAZA- 


R 7: Dwoch przyczyn pofpolićie b 
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Na Niedźielę trzećia poftus ktora Polacy głcba zowiąy 
; | Zacinnicy: Oculi. 
Wyrzucał Pan JEZUS czarta, ktory 
i 0 był niemy. Luc. 11. 
: O (powiedza. 
An JEZUS w déilieyfzey Ewsngeli wypędśił czat AOS le. 
i 3; yfze o „pr: : 
> niemy: å BAY z E E Ai EEO ek niemy djabe? ape 
Korpi wiąże, y nie dopufzcza im mowic. Trzeba ich za” 


"prowadźić do Pana JEZUSA, y prośić go, śby ich od tego czarta 


. 14 . . try” 
Ten djabeł niemy naybarźiey panuje w 
facicysfa odważni na popełnienie grzechu, 
ania onego na fpowiedźi oe iastody, 
2. $ 2- a : ay 
iedź Wi cna padchodźi:trzeba śię na nią nagotować: Ca 
powie iy ie wyfpowiadać! bo gi, ia AK 
i ikowi, jak jedź, ale też picfzkodliwi: 
 grzefzpikowi, jako dobra fpowie - 
aoi jako zła fpowiedź. Przeto mam PSY ae 
: Żyć : co fprawuje złą fpowiedz, 
wney wam przełożyć, naprzod: co fp pow 
re: jakie fkutki, y pożytki fprawuje dobra- fpowiedźł 
ywa fpowiedź piej z przy- 
ici uj iedź, ferce, y ufta: ferce,kiew 
4 fpolićie fprawują złą fpowiedź, neay 
aeaiee utólna ufta, kiedy nie mozę prener 
t ie była zła fpowiedź nafza, powinne erc Jók e ża 
ud on 4 ge powinne wyjawić, a REBARA oe 
grzechy:ktore po pilnym roftrząśnieniu fumnienia mogł fo cj y 
pomnieć, . 


fzkodliwego uwolnił. 
buńale pokuty. < Grze 
ale bojaźliwi fą do wyzna 
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" Zła ta jeft fpowiedź, vied : a 
at n, kiedy ferce grzefznika nie jeft żalem zdję» 
5 GARY lep że BOGĄ fóegożprzefichfiwiń de ta 
sej e tego penitentasię pytam:jak rszumiefz,komu śię ty fpo- 
jeż BEA 23.2) opowiadafz grzechy twóje? 'czy ros 
iefz, owiekowi si (pawiadafz? mylifz śię: ni łowie- 
SB = ale fpowiadafz śię famemu Pana JEZUSOWI. Fr jak 
LA nikte nny poż otcz faum, pryncypaldym, On- wfzyftkie 
nta w Sosciele Chrześciańfkim konferuje, y adminiftruje. 


Ten pryncypalay Spowiednik;to jeft: JS, widźitwoj 
y óno dofkonale późadws: nie Ni a nole fron, 
zao a iea śię brzydźi, jeżeli ftowa twoje nie zgadzają mę. 
: jeżeli ufty mowifz: żałuję, obiecuję poprawę; 4 w fercu 
grzechu, y ani myślifz fzczerze, y skutecznie popra* 


affekt mafz do 
wić śig. 
„W trybunale tedy pokuty dwoch jeft 5 owiednikow: je | 
ENAT TAON Kaptan, ktory BR poświęca 
osie m na Kapłańiftwo, wźiął od JEZUSA Chryftufa moc odpue 
irak y zatrzymania grzechow, moc rozwiązania, y związania. 
Rad z y powaga Chryftufową. Drugi Spowiednik jeft wnę= 

ky toy Dwaj e mę zt Ajn ać 

cą Je» abo zwięzuje; odpuf: 

bo Ao ra według dyfpozycyi ost, = ewka 
sg Ap nikiem widomym, kontentuje śię twemi flowy; on wie- 
VAs K. a K co ty mowifz; bo nię może przeniknąć do ferca 
obi > > y śię on ćiebie pyta: jeżeli już opowiedźiałeś wfzye 
nówiidźiah y twoje, Y więcey nie pamiętafz! ty odpowiadafz: iż o» 
kad vidi em wfzyftkie, więceg nie pamiętam; on tobie wierzy» 
ty odj Pera pyta: czy żałajefz ferdecznie za grzechy twoje? 
tie e bej aiz: żałuję ferdecznie: on temu wierzy. Kiedy on ćie- 
m ge w czy obiecujefz poprawę, y czy chcefz opuśćić okażye 

grzechu! ty odpowiadafz: obiecuję, chcę; on tobie wierzy. Ale 

+ nie toż 
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nie toż famo mowić o wnętrznym, 'pryncypalnym; niewidomym 
Spowiedniku, ktorym jeft Chryftus Pan: OD pie wfzyftkiemu te= 
mu wierzy, Go ty mowifz: bo on przenika wnętrznośći, y ferce Ć 
twoje: wie ou, co śię w fercu twoim zawiera: 8 jeżeli. ftowa twoje 
z fercem twoim ślę nie zgadzają, ma Ciebie pie za penitenta; ale za 
obłudnika, yhipokrytę. Y tak trzeba penitentowi usilnie śię fłarać, 
ażeby na fpowiedźi barźiey ftrce mowilo, niż język, ktory nic nie 
powinien mowić, tylko to, co ferce dyktuje. Ztąd przed fpowie- 
dźią gorąco Pana BOGA'proś o ferce fkrufzone; y uniżone: pod- 
czas fpowiedźi toż famo powtarzey: Sercem fkrufzonym, j pomiżo- 
uyin mie pogardzay Boże! ZZ. ZARA RAĆ r 
Mowiłem, że Kapłan widomy wierzy twoim fowom, bo -daley 
śięgnąć nie może: pa twoje fłowa, ktoremi świadczyfz, iż mafż 
prawdźiwy 2a] za grzechy, y obiecujefz poprawę, abfolwuje, roze 
grzefza Cię: lecz Kapłan niewidomy Chryttus Pap, ktory przeni- 
ka ferce twoje; jeżeli nie widźi w fercu twoim prawdźiwego żala, 
y fzczerego, á mocnego przedśięwźięćia poprawy, nie tylko cię nie. 
rózprzefze, nie tylko ći nie odpufzcza grzechow; ale raczey „ćię 
dt 
SbErdment pokuty, gdy jftotney rzeczy; to jeft: żalu za grzechy nie 
przynośifz, na ktorym iftota pokuty zawifła: bo żal ferdeczny fro- 
wy, abo infzym powierzchownym zuakiem wyjawiony,jeft mażeria 
proxima penitentie: á zatym pie położywfzy materyi, nic ważną 
bierzefź abfolucyą. Po takiey fpowiedźi bez ferdecznego żąlu u= 
czynioney;, wara! oie przyfiępuy do Kommunii Świętey: bobyś 
nowy świgtokradzki grzech popełoił, „ o 
To śię mowilo,eo należy do ferca: teraz mowmy, co należy do 
języka, do,uft. Ufta grzefznika pokutującego powinne na fpowie- 
dźi opowiedźieć -wfzyftkie grzechy, ktoremi Pana BOGA obtażił, 
y ktore po.pilnym roferząśnieniu fumnienia mogł fobie przypo- 
mbieć, 'Wicóie, że fpowiedź Die infzęgo nie jelt, tylko ofkarżenie 
; SE śicbie 


` 


ępia: Bo ty nowymi Go grzechem obrażafz, profanując, ylżąc ` 


Na Niedźielę trzecią pofiu. 


Siebie famego przed Namieftoikiem Cin uriniga mającym mò 
rozgrzefzenia; toć tedy trzeba na fpowiedźi Giebie famego 'ośkar< 
_ żać, á nie wymawiać, nie exkuzować: nie trzeba na tym trybunale 
pokuty, naśladować pierwfzego Oyca nafzego Adama; ktory po 
grzechu wymawiał śię przed Bogiem, winę.zwalając na żonę fwoję. 
Gen. 3.W, ta, Niemiafia, ktoras mi dat za żonę, podała mi jabtko 
z drzewa, y tak jadłem. Ewa także zwaliła winę na węża: mąż mig 
zwiodł, y tak jadłam. Znayduje fig y teraz niefzczęśliwy, y nędzny 
Syn Adama, y Ewy, á to nie jeden, ktory ledwo. ktory grzech na 


fpowiedźi wyjawi, aż zaraz wymowki fzuka.. Skarż ślę* raczey oa 


fpowiedźi z grzechow twoich, żeś przeftępftwem przykazań Bos 
śkich, „Boga. obraźił, á nie wymawiay Gig: bo na kogo innego zwae 
„lać wing, znak jeft niedoftatku prawdźiwego żalu za fwe grzechy, 
,  Powtore: Spowiedź jefł ofkarżenie Giebie famego z włafnych fwa» 
ich grzechow: toć na fpowiedźi nie trzeba cudzych grzechow wym 
liczać, y powiadać,alefwoje. Przećiwko temu wykracza niewiafta 
ktora na fwojey fpowiedźi barźicy opowiada grzechy męża fwego, 
niż fwoje: toż mowić o mężu, ktory na fwojey fpowiedźi baęźlty. 
wylicza grzechy żony fwojey, niż (woje: toż mowić o fpowiedźł 
gofpodarzow, ktorzy na fpowiedźi wyliczają grzechy czeladźi, 
ftug, á fiudzy Skarżą śię na gofpodarza,na Pana fwego. Porzuć cu- 
predagię fwoje ty wyliczay przed Namieftoikiem Chryftufos 
Potrzećie: fpowiedź, abo wyznanie grzecho i é 
fzczere, to jeft; tak trzeba opo wiedźjać ka Poi E S 
ncy rzeczy było. Są tacy, ktorzy tak śię przyzwyczaili do kłam= 
twa, Ze y na Sakramentalocy (powiedźi kłamają, abo nie przyzna- 
wając śię do grzechu, abo go uwijejąc, y okrywając wątpliwemi 
owy, abo nie wyrażając okolicznośći, ktora więkfzy; abo mniey= 
fzy grzech czyni. Naprzykład: fpowiada śię kto: popełniłem grzech 


nicczyfty z niewiaftą: á nie przykłada, z jaką: czy wolny z woloą, 


czy 
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przez ślub czyftośći BOGU póe 
święconą? jak wiele razy? y czy nie jeft w 580 a = 
padnienia? jeżeli tego wfzyftkiego nie wyjawia» klama. Pyta śię SE 
go Spowiednik: czy nie ukrzywdźiłeś kogo» 6 on odpowiada: są 
á on Panu fwemu wielką krzywdę uczynił, kiedy naprzykład pod- 
dany młocąc zboże, fobie worki nafypie; abo kto e a 
fycąc miod, gorzałkę pędzac; pierwfzy fkok fobie, abo dla "a 
go weźmie, y tak cały war zepfuje: jak wielką on Panu osiem g i 
uczynił? y pówinien Panu nagrodźić, abo przybamnicy sęp RZY: 
on jednak fpytany: czy nie ukrzywdźiłeś kogo? odpowie: a: nies 
izali taki mie klama? Pyta Spowiednix OQyc3 abo Matki: yć pac 
czafz dźieći fwych paćierzy; katechizmu? czy pilno ap rzega H 
aby dźieói wafze odmawiały paćierz idąc fpać;rano wftaw zywe 
jedzeniem, y po jedzeniu? oni odpowiadają: tak jeft, niran 
przeftrzegam: á oni bynamniey tego nie czynią: czy nie a > 
to na fpowiedźi popełniają? toż mowić pig o ZADCIE Ą 
kłamliwych. A przećie uważyć potrzeba, jak wielki to grzec o 
kłamać na fpowiedźi! Zawfzeć wprawdzie kłamftwo grzechem je t: 
bo jeft nie tylko przećiwko przykazaniu „Bofkiemu powa nie 
mow fatfzymie, ale też jeft przeciwko przykazania przyrodzone= 
mu, pifanemu na fercach nafzych: fam bowiem rozum dyktuje, aby 
mowa nafza zgadzałe Się z rozumem: á daleko więkfzym grzechem 
jeft, kłamać na fpowiedźi: bo tym fpofobem Sakrament pokai 
ktory jeft od Chryftufa poftanowiony na sapra pes > 
nowym grzechem profanuje siç y Jży śię: na tym try unale p: 
wiednik trzyma mieyfce, y Ofobg Chryftufa Pana; á T na po" 
wiedźi kłamający Die kłamie człowiekowi, ale famemu )GU Chry- 
fiafowi Panu: y takiemu rzec można, co niegdyś Piotr Swięty po- 
wiedźiał Ananiafzowi, y Zafirze żenie jego: nie Jkiamateś ludźiom, 
ale BOGU. Ad. s: V. 4. A 
Poczwarte fpowiedź me zupełna ze wfzyftki 


czy z mężatką, czy nie z ofobą 


U 
ch. grze= 
cho Ws 
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chow, do ktorych na fumnieniu śię poczuwą grzefznik, nię tając 

żadnego grzechu ćięfzkiego. Co rozumieć, co myślić o tym mło» 

dźianie, abo 0 tty mołodźicy, ktora od tak długiego czafu święto- 
kradzko śię fpowiada, tając jeden grzech ćigfzki? co ją zatrzymuje 
od wyznania owego grzechu, ktory w fercu tai? Wftyd ją zatrzy- 

muje, y pie dophfzcza jey wyznać tego, Go popełniła. Sztuka, y 
zdrada tu djabelśka jeft. Kiedy idźie o popełnienie grzechu, o od- 
ważenie 6ig na niewfłyd, to natenczas djabeł odbiera człowiekowi 
wityd; á kiedy trzeba fpowiadać śig na pojednanie śię z Bogiem, y 
na otrzymanie odpufzczenia grzechow; to natenczas djabeł przy- 
wraca fowity wftyd: y tak człowiek, ktory nie wfłydźił śię popeł- 
nić robotki włłydliwey, gdy przyidźie 6ię fpowiadać, wfłydźi éi 
onę wyjawić,y tak ćiężey świętokradzką (powiedźią Pana BOGA o- 
braża, profanując Sakrament pokuty, y lżąc zafługi Chryftufowe 
w nim zawarte. 

„ Lecz moje dźiatki, uważóie, jak nierozumny jeft ten wftyd na 
fpowiedźi! Wftydźicie śię, y z wftydu nie odważacie śię wyjawić 
grzechu (wego Spowiednikowi jednemu, ktory obligowany jeft do 
takiego fekretu, że choćby jego nayokrutaiey męczono; mordowa» 
no, na torturach ciągniono, ćwiertowano, żywego pałono, ni- 
gdy żadną miarą nie może wyjawić grzechu na fpowiedźi ftyfza= 
nego: á jakiż wafz wftyd będźie na powfzechaym fądźie Bofkim, 
kiedy wfzyftkie wafze niewiłydy, wfzyftkie wafze grzechy pie js- 
dnemu Kapłanowi, ale całemu światu, wfzyttkim ludźiom, ktorzy 
byli, ktorzy teraz żyją» y ktorzy do fzdnepo dnia żyć będą, wy- 
jawione y odkryte będą! | 

Dobrze mowi Mędrzec Pańfki Zee. 4. VW. 2, Jefi, prawi, kon 
fuzya, abo wftyd, ktory brżynosi grzech, jef też inna konfuzya,kto” 
ra przynosi chwalę, y lafkg. Tę ftowa Medrea Pańfkiego właśnie śię 
prawdzą w Sakramenćie pokuty. Zły to jeft wftyd, zła konfuzya; 
ktora grzechy tai na fpowiedźi: bo to tajenie nie jeft proftym grze- 

J . chem, 
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i tu jeft 
eers aegen bow dofowyądt pofanowie 
żeniem, y wzgardą zallug a 
a6 w Sieci DEKA zawartych. Lecz ia Ję ja 
Jefi też, prawi, mfłyd, y konfuzya: ktora p aia 2 będźiefz wpra- 
W yfpowiaday śię fzczerze, wyzaay grzech (woj: Ee tobie łafkę 
Sii miał do czafu wftyd, lecz ten wftyd kar z Bogado a 
Boiką gdy przez abfolucyą Kapłańfką pojednafz siĘ śdtemicSAUS 
weźmiefż grzechow odpufźczenie, co ći będźie zrz 
hwały w niebie, a | ; 
134786 teg6 włodźicwłafekiwy abo mołodźico, na pont PA 
im odćiągafz éig od fzczewey fpowiedźi? czy tą od KA, 4 GcETO 
fz? tion nic nie wfkurafz:; y owfzem coraz wię szy» * nn 
gnie BADA na śię zćiągoiefz, pomnażając świętokradzkie fp 


uni ieczni zupełnie wy- 
ji Kommünie: trzeba koniecznie fzczerze, y zupe nie w, » 
fianak śię, trzeba ten grzech koniecznie Spowiednikowi wy 


c} ZZ» 
ja wić, y wyznać: ba nie tylko ten grzech; ktorego a za 
trzeba wyjawić, ale też trzeba wfzyftkie ówigtokradz b. ki 
dži, y Kommunie wyliczyć, y owfzem y te grzcowy Sy gwig. 

doi i objawić ktorych się już powia o p 

adai pów iedźi, nie fą tobić odpufzczone: bo jeden „ia 
bez, drugiego mie może ię odpaść mie maže im y 
być razem y w łafce Bożey, y w Dielaice; a ec heata 
pokiż będźiefz odwłączał dobrą, y apetis | pda kge 

taić rzech aż do śmierći twojey: czy s reg 
toi radzkie fpowiedźi y Kommunie był z R oe aa s 
Czy nie lepieyże nierozumny ten wftyd prze ta , ofe r 
zupełnie śię wyfpowiadać: przez coy ol Xi È fobie banh 
dąc do taiki Bożey przypufzczony, y ubefpieczy Meesi éicżars 
nie wieczne, y oraz zwalifz z fumnienia e RC Prin dh 
ktory ferce twoje okrutnie jak = jaka przywal Pro 


p 


fz ten grzech, kto= 
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rego ciężaru przez zu 
znafz fam, w jakich 
opływało: 
fiępuję. 


pełną fpowiedź pozbywfzy, obaczyfz, y do” 
radośćiach, y ufpokojeniu-ferce twoje będźie 
cosie- wkrotce w drugicy częśći powie, do ktorey po* 


PUNKT HL. 


p3Rzetożywfzy zrzodła y przyczyny złey fpowiedźi, 
fpofoby do jey naprawy, teraz obaczmy, ktore fkutki <fprawuje 
dobra fpowiedź? ja je trzy uważam, Naprzod: że dobra.fpowiedź 
vpokerza człowieka: powtore: że wielką człowiekowi przynośi 
poćiechę: potrzeóić, iż dobra fpowiedź ufprawiedliwia grzefznika, 
Co do pierwfzego, że dobra fpowiedź upokarza człowieka: bo 
„fpowiedź według Tertuliana de perźt. c. 9..nicinfzegosnie jefł,tyl- 
ko nauka upokorzenia człowieka. Kxomologefis e. profiernendi, © 
bumilifcandi bominis difciplina. Kto prawdźiwie żełuje, że BOGA 
dobro niefkończone obraźjł, ten przed niefkończonym Majeftatem 
Jego śig uniża, rzuca śię do nog Namiefłnika Jego; ktory ma moc 
związania, abo rozwiązania grzechow, wylewa przed -nim o ferce 
fwoje, nie tejąc y hayfkrytfzych wyftępkow fwoich, co jeft wiel. 
ką pokorą, bez ktorey człowiek nie' może być zbawion: pycha 
człowieka gubi, pokora zbawia, Pycha człowieka wyniofłym czy= 
-~ mi, ktory o fobie rozumie coś być nad innych, jako ow Faryzeufz 
| „Łuc. 18. W. 9, chełpliwie popifował śię z dobrych fwoich uczyn= 
kow: nie jeffem, jako drudzy: Lecz S, Paweł takich gromi Galat: 
6, W, 3. jesli kto mniema, ażeby czym był, gdyź niczym nie jefi, fam 
siebie ofzukiwa, Spowiedź dobra ten człowiekowi przynosi poży= 
tek, że mu przed oczy fławia grzechow jego fzpetność, Cięfzkość, 
złość; przez co go przyprawuje do pokory, 'cnoty barzo BOGU 
miłey, jako widźim w jawnogrzefzniku, ktory z Kośćioia wyfzedł 
rozgrzefzony, á Faryzeufz pyfzay odfzedł temiż grzechow łańcu- 
chami śkrępowany. Czemu jawnogrzefznik był rozgrzefzonył bo 
j widząc 


y podawfzy 
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ci izal, pos 
, AE w. ich orzechow, fam się uniza!,p 
: ość, y wielkość fwoich grz sie w 
ae owo dy oława ye 
OSPE sh ódnym śię czynił podnieść oczy | N A on 
zał im śię oczy Bofkie miłośierac: bo mial terce gig 
6iąg : 
korzone, fkutek fprawuje dobra fpowiedź, że pokop naceape rtia 
aa efela, y wielką Wach REA P lika penicentowi 
= ROMY fkrucha) y 74! za grzech s Pa A 
to, że prawdziwa p ieroą czynią poćiecchg. Patr 
zu; lecz te fame łzy niezmierną czynią potier. „łzami po- 
o R E potujących, ktorzy wielką yz ów 
SAAR oblani przepędzają; dee A parent 
aj z żie po wierzchu pai ją, ŻE Digdy= 
danta aaa ara poćiechy, y radośći KPO EA EE 
b. e mięniali z naywiękfzemi światowych ludzi 
2y SiĘ j 4 5 e = 
sA .chami, krotofilami, zeni rzy pla” 
EZ: W. +. mowi Zbawićiel nafz: AAAA HA 
czą Kto może fprzeciwić $ig desek oka sgk ei AAU 
a p. piéi że-Gi, ktorzy e BF i, abo- 
> „red? En E Panmowiąc: osz: wabi” > 
rozu es ti iko ich pocieizy r 
; ciefzeni, obiecał tylko ich. : g teraz 
week ape po śmierci poćiefzeni będą SOTO e 
BE as fwoje płaczą, y fmucą śię, ele Fw tu w życi 
i AA m życiu, W ferdeczne pociechy op Śr AO Sodni 16. W, 
Sy khs y:radośći, ktorych im żaden mie 0em: anego! jaka 
k Jaka bowiemto pociecha jeft, mieć BOGME a fa odpue 
PO aeczoa padóą jeft, mieć sz we Ei iuis 
S szechy» że-jeft przypulzczony < . 1 © poćie= 
SĄ w eft do lalki -Božey; że śię on BOGU „> zde 
Sh sę ew uciechy światowe przechodzące: dliwiepie grzefzoi- 
Trzeći fkutek dobrey fpowiedźa jeft: że > wielką ma moc do 
; ; c i ac A6 
ka za przyftąpieniem abfolucyi Kepłańfkicy. J piwik. 
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dfprawiedliwienia grzefznika fpowiedź dobra, żtąd znać, że fko- 
ro pokutujący Dawid rzekł Pf; 31. W, $. Rzeklem: Wyznam fan 
przećiwko fobie niępramość moję Panu: zaraz odebrat abfolucyą: d ży 
odpuściłeś niezboźność grzechu mojego: jakoby naydobrotliw/fzy BOG 
Dalz, na wyfypanie fkarbow miłośierdźia fwego nieprzebranego, 
tego tylko czeka, ażeby grzefznik pokornie wyznał grzechy fwo- 
jes y znich fam śię ofkaćżał przed Namieftnikiem Jego! 
Jak tedy dobra, jak pożyteczna, jak potrzebna grzefznikowi 
rzecz jeft, fzczerze, y zupełnie śię wyfpowiadać! y Śiebie famego 
przed Namieftnikiem Chryftufowym pokornie ofkarżać! Ty śię fam 


ofkarżafz, y winowaycą $ię czynifz; á BOG ćię już za niewinatgo 
ma: bo przez abfolucyą Kapłari(ką applikuje, y przywłafzcza tobie 
zafługi niefkończoney ceny Syna fwego JEZUSA Chryftufa, ktore- 
mi ty wypłacafz wfzyftkie długi twoje, gaśifz gniew Bofki na cie- 
bie, fkarbifz fobie łatkę Bożą, za pomocą ktorey możefz wyfłużyć 


chwałę wieczną. O jak to poćiefzna rzecz jeft, dobrze, z prawdźi- 
wym żalem, y fkruchą, z mocnym, y ftałym przedsięwźięćjem po- 
prawy, zupełnie śię wyfpowiadać! 

ldź tedy grzefzniku, idź do trybunału pokuty, ale idź z przy- 
prawą tą, 6 ktorey dotychczas mowiłem. Wfzelkiemi $iłami {taray 
śię, ażebyś nie uczydiłziey, nieważney fpowiedźi, 'Czynić niewa- 
źną, złą fpowiedź, nie jeft to oczyśćić dufzę fwoję; lecz ją gorzey 
zmazać, nie jeft to przebłagać BOGA, ale Godo więkfzego gniewu 
pobudźić; nie jeft to pozyfkać laike Boka, ale jeft fkarbić fobie 
goiew Bofki na dźień goiewu fprawiedliwego fądu Bofkiego. Jeże- 
li zaś dobrze, y dofłatecznie śię wyfpowiadafz, pozyfzczefz fobie 

_"ftraconą laike Bożą, ktora ći będźie zadatkiem wieczaey ` 

chwały w niebie, ktorą BOG dabrotliwy nago- 
`. towal tym, ktorzyGo ` e AG 


kochają, 
| © KAZA- 
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KAZANIE = 
Na Niedzielę czwartą poft, abo Jrzodopoftna. Dominica 
x Lætare: ER 
Zebrali, y napełnili dwanaście kofzow u- 
łomkow z pięciorga u Ne 6. 
efzcześciu tych, ktorzy nie kommunikują. 
PAR O ac Az uczynił, kiedy tak 


wielkie mnoftwo ludźi, ktorych było pięć eei PERS 
jae niewiaft, y dźieći ( Matth: 14. W.2i. ) pięćiorg 


"dwiema rybkami do fytośći Nakarmił,tak dalece, że jefzcze ulomka- 


mi, ktore śię pozoftaly, dwanaście kofzow napełnili. Halske vig 
kfzy cud tenże Pan JEZUS codźiebnie nam prenin par 
chleb ten materyalay, ale Chleb niebiefki, to jeft: wa z 
fwoję w Przenayświęt(zym Sakramencie daje. ( > RAKA 
prak eż ER AR Re o o AS a zd umrze. 
Pa Polara jek Cala Chryftafowe: jeżeli iy wór 
karmem niebicfkim pośilać nie będźiefz, POZ, ARN DECA: 
glod óierpiała, y wiecznie umrze. Y tę prawdę Da ty 
przełożę na zachęcenie was do częftey Kommuni riii RAZA 
Tak Pan JEZUS ukochał narod ludzki, że nam $ Aws TE 
dał za Pokarm w Przenayświgtfzey Eucharyftyi 2a GER REA 
nafzych: á jednak tak wielu znsyduje Gię ET adi, EED 
go niebicfkiego Pokarmu cale guftu, y appetytu ni sę h BRO 
Cpe r dar R A Fiela Ist ni razu 
è > : 'DJZY Na ują S1G+ Kasty | 
żaka M HEr A fwey nie pośilili: y tak nędzne 


(a) patrz nižey m przydatku po tym kazatiu. p 
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takich dufze głodem mra, aż jeżeli $ię nie upamiętają, trafią n3 
wieczny głod w piekle, y Śmierćią wieczną pomrą. 
Przenąyświęt(za Eucharyftya nie mniey jeft pośiłkiem dufzy, ja- 
ko chleb materyalny jeft pośiikiem Ciała, Ciało; jeżeli go bie ba- 
karmifz, fłabieje, mdleje, nakoniec z głodu umiera: toż mowić o 
dufzy, jeżeli jey (wego Pokarmu nie dafe. Jakiego ftarania nie do- 
kladafz, jakich prac, fatyg nie podeymujefz, aby ći ftało, czym co- 
dźiennie ćiało nakarmić, á o Pokarmie dufzy twey ani pomyślifz! 
Przypomniy fobie, jak dawno już tego niebiefkiego Pokarmu po- 
żywałeś? już podobno jeft rok cały! 6 u drugiego podobno już jeft 
rok drugi, trzeći, abo y dźieśiąty! To codźiennie karmifz twe jaz 
ło, á dufzę twą od tak długiego czafu głodem morzyfz! Y także 
twoje wfzyftkie ftarania będą około nakarmienia Ciała, á żadnego 
arania nie przyłożyfz, abyś twą dufzę nakarmił! Izali oie godriey- 
fza jeft dufza twa, abyś ją pośilił, niżeli ćiało! Ciało twe pośilafz, 
aby nie ofłabiało, aby z głodu nie umarło: á na coż głodem mo- 
rzyfz dufzę twą bez tego Bofkiego Pokarmu? abo nie wiefz, żę kto 
nie pożywa Ciała Chryftufowego, morzy dufzę-fwoję? Wyraźnie 
bowiem Chryftus Pan upewnia nas, że jeżeli nie będźiećie pożywać 
Ciała mego;nie będźiećie mieli żywota w fobie: nte mieć zaś żywo” 
ta w fobie, jeft to być umartym: y tak, tak długo nie kommuniku- 
jac, umarłą mafz dufzę. Ożyw tedy ją co nayprędzey przez don 
brą fpowiedź! pośil ją Cisłem Chryftafowym tym to niebiefkim 
Chlebem; bo upewnia ię Chryftus, iż kto pożywa tego nicbiefkie- 
go Chleba; żyć będźie na wieki. Joan. 6. > 
* Lubo tedy dufza twoja godnicyfza jeft, abyś miat więkfze ftarae 
nieo niey, niż o'ćiele; przynamniey jedaak miey takie ftaranie o 
Pokarmie dufzy, jakie mafz fłaranie o pokarmie ciała: ba mniey od - 
was wyciągam: bo wy codźiennie karmicie Ciało, á dufze wafze nie 
codźiennie, ale przynamaicy w więkfze uroczyftośći nakarmóie tą 
naydrożfzą Strawą Ciałem JEZUSOWYM w Przenzyświęt(zey Eu- 


| 
| 
| 


i chary= | 
il 
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e ..? A e re ło: 

k częfta karmić, y tuczyć Cialo; 
kiego Pokarmu fufzyć, y morzyć. 
y Ciała, cale jeft niero- 
fzyitkie zabiegi, przemy- 
2003, około ktorey 


charyftyi. Nie godna rzecz jeft, 
ś dufzę przez rok cały bez niebie ieg 
Ta nierowność ftarania o pokarm dufzy, 
zumna, y niebaczna! wfzyftkie EA w y 
fi prace fą dla diała, fama dufza jeit opu SĘ R nI 
POR o nie mafz ftarania! Tak opufzczona dufz2: bodźił Odpowia” 
ło zk: bez pilnośći, bez pokarmu do czego przyć o blo ferce At: 
da Dawid Pf. 1o1. W. 4, Zbity jefłem jako siano, puje WSR 
je, żem zapomniał pożymać Chleba mego. Czy nig PR bp h: 
ktorzyśćie zapomnieli pożywać Chleba kai ha PEIS 
bob yt R ao agi długiego czafu! 
YA. TYS SKO e ferce wafze; zoçdzniala, Ra wia 
Ee todu dofza wafza, żeśćie zapomnieli karmić ją jd nisba e 
Chiebekn. Jaka takiey dufzy, ktora nie pozywa GR kia 
chość! jaka ofchłość! pafz dobrych» swigiygh mys a pz 
nia do BOGA! pafzżądzy y przgoienia nieba! jemia» RAA 
nie polewa,czy może nie wyfehuąć? 4 wyfchła źiemia czy | 

jc rodźić? i 
aa = mierze złotouftego Doktora; aria rb 
Chryzoftoma; co też o tych, ktorzy nie przyftępują AO Ró 
fkiego, Hom:4, in 1, Corint: mowi? Oto to: że di, er i sal ao: 
Ciała, y Krwi TAE AA da J morzą dufte p r szo 
daje: bo prawi, zeń niebiefki Pokarm jel MOCĄ, dy spó jek 
Szy nafzey, jef związką nafzą z Bogiem, jej yp AE edi 
zbamienia nafzego, jefł światłością, y życiem © teo dka Ta 
Swietego Chtyzoftoma. ten, ktory nie kommun 


_ dem dufzę fwoję, 4 głodem gorfzym, y (rożfzym nad głod, ktory 


3 i i Do- 
może Gierpieć ćialo, Ten mityczny Pokarmy sa maa A nie 
ktor, jeft mocą, Siłą, czerftwośćią dufzy nafzey: : 


ocy, bez śiły» 
pożywa tego Pokarmu» ma a ŻW chorą, bez a cy, r 
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bez wigoru, y czerftwośći, Eucharyfiys wedtuź tegoż Swiętego 
Doktora, jeft związką nafzą z Bogiem: toć tt: 


` z.Bogiem, umarla jeft przed nim, Eucharyftya jeft fundamentem 
ufnośći, y nadźlłci zbawienia wiecznego: toć ten, ktory: nie kom- 
munikuje, rozwala, rożfypuje fundament nadźici fwojey, á zatym 
Żyje bez ufnośći, bez poćiechy dufzney, nakoniec, ten niebiefki 
Pokarm jeR nafzą światłością, nafzym żyćiem: bo kto pożywa te= 
go niebiefkiego Chleba, żyć będźie na wieki! upewnia nas fam nafz 


Zbawiciel Dawca żywota. Widzicie, jakie pożytki fy zawarte w 
tym przenaydrożfzym Pokarmie! czemuż go mie pożywaćie? czes 
mu od tego bankietu Bofkiego odćiągaćie Gig? czemu nie naśladujes 
cie pierwfzych Chrześćian, ktorzy codźiennie kommunikówali. 
Świadczy bowiem Łukafz Swięty w dźiejach Apoftolikich: 4d: 
2. V, 42: że pierwói Chrześćianie ?rmali na nauce Apofictowy y na 


uczefimictwie łamania chleba, y na modlitwach. Gdźie uważćie to 


flowo żrmali: trwać,nie jeft to akcya raz, abo drugi razuczyniona; 


ale jeft fprawa codźienna, nie przerwana, nie uftająca. Powtore:u= 
ważćie, iż według tego textu pierwśi Chrześćianie na fwych co= 
dźienoych fchadzkach trojaką funkcyą odprawowali. Napizod: 
fluchali Apoftołow nauczających, powtore: brali Przenayświętfzą 
Eucharyftyą, potrzećie: gorące modlitwy do BOGA pofyłali, Z te- 
go textu znać, że pierwsi Chrześcianie pilni byli w karmieniu śię 
tym dwojakim Pokarmem, ktory nam BOG dał: Oni fiuchali nauki 
Apofłołow, trwając na ich nauce duchowney, ktorą Apoftołowie 
przekładali. Słowo Boże, nauka-duchowna, jeft to nafz Chleb; á 
czy z guftem,czy z fmakiem karmifz śię tym Chlebem? czy fłuchafz 


nauki Apoftolfkiecy, ktorą opowiadają Kaznodźicje; Nauczyćicle? | 


__ Drugi Chleb nafz daleko jefzcze wyśmienitfzy jeft Przenayświęc= 
fza Eucharyftya, ktory, jakom dotychczas mowił, dany nam jeft 
na pośliek dufz nafzych. O z jakim afiektem, z jakim nabożeńftwew, 


z jaką 


„| 


Dy ktory bie pożywź 
Eucharyftyi jent umasty BOGU: bo dufza; ktora nie jeft ztączona 
yisi] y ` 


i 
i 


zeńftwem przyftępowali do tego 


880023188 
Na Nisdźielę czwarta poffu. zę | 
wsi Chrześćianie pożywśli tego REC 
dybyśmy na ich fohadzkach by p er 
Ba 'z jaką układnośćią, z jakim m 
kalkieżo Stołu! á to wfzy as 
h fehadz czay» 
18 h fchadzkach. Ten zwy 
: . wali sig na tyc OE zy pd 
kozy zo TEA aigne tylko był za Gada jako świadczy 
ommuni è 3 is | i 
i 8 AET f wieku wtorego: ten 
ek WIO RAE Apol..2, ktory żył wie PO: 
wal opery ya: 4 pieprzytomnym Kapłani, a | 
ali E | a | 
Ana Matka na 
oamow roznośili, j S Chryftufowa: tac 
d Ani teraz Kościół Swięty» Obin Bare tchnie, y pragnie, Si 
a na D Mfzy Swiętey kommunikowalts 


R in Sefs, 22. de Sacrif. 0.5. żądzą 


j is Mi de- 

Sanela Synodus, ut in fingulis akty ya 

fwoję tuali afe Gu fed etiam Tia sa 
a a YA kdamasiko wok 0% 
M ccż rzereloj io raige dh 

i i ftowy Kośćioł Swięty w ofobac! 
kj ebrany przekłada” pragnienie 


z jaką gotącością fer ca; R 
nayświętfzego Pokarmo: A 
dźielibyśmy, z jaką kromnościa» 


nod, aby na 
"tylko ngenang 
nayświętfzey Euc EDU | agnieni 
; fzęechoy SYyD i ftuchają Mfzy 
łe a, r VE Chryftufówi ktorzy a Pd 
aiw” każdcy Mfży kommunikowali przypamo i i: Pada JE- 
on rzeczą famą Sakramentaloie BOGU 
ZUSA w Eucharyftyi ZAwarAcze 
r. 4 człowiekowi wie 
rżyjemna, 4 człowiekowi wi 
by FAN: fuchający Mfzy Swiętey 
fzedł za Kapłapem celebrującym:ve] 
fercem; y affsktem» co jade 
gdy Kapłan mowi Confiteor, w 
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żal ża grzechy: gdy Kapłan czyta lekcyą, y Ewangelią, to afsyftd- 


jący powioienby fłuchać, y rozmyślać naukę Chryfłufową: gdy. 


Kaplan ofiatuje hoftyą, y wino na 
on też powinien toż famo czynić, 
dać na wieczną ofiarę: gdy Kspła 
Krew Chryftufową,patenczas Chryftus_ftaje śię Ofiarą BOGU, y fam 
przez ręce Kapłańikie ofiaruje śię BOGU na czworaki koniec: nas 
przod na oddanie czći należytey ROGU: powtore: na przebłaganie 
BOGA za grzechy nafze: potrzedie: na dźiękczynienie BOGU za 
talki y dobrodzicyftwa nam dane: poczwarte: "na uprofzenie dal- 
fzych łafk do zbawienia nam potrzebnych: toż famo miałby z Kas 
planem czynić y fłuchający Mfzy Swiętey: gdy Kapłan. kommuni- 
kuje, yon miałby kommunikowąć przynamnaicy duchownie, i 
Jeżeli śię fpytaćie: co to jeft; kommon 
wiadam: iż to jeft, ferdecznie żądać, y 
z Panem JEZUSEM, uprafza 
cu nafzym: wprzod jedaak potrzebe przez fzczerą fkruchę wyrzu- 
Gić z ferca nafzego wfzyftkie przefzkody, ktore JEZUSA rugują z 
ferca oafzego. To taka żądza, takie pragnienie jeft Matki nafzey 
Kościoła Świętego. A u was, Chrześćiadie, czy jeftże żądza; y pra- 
goienie, kommunikować duchownpie, 
Sakramentalnie, famą rzeczą przyimująe Przenazświętfzy Sakra- 
ment: barzo ja wątpię! bo czy może ftać gorące pragnienie przyjg. 
_ćia Chryftufa do ferca (wego, z taką oźigbłośćią, 
ftwem, y ofpałośćią' w ffuclaciu Mfzy Swiętey? 
Kośćioł Swięty Matka nafzą powfzechoa za naywiękfzą karę fą- 
dźi, kiedy ktorego z fynow fwoich oddala od tego Stola Pań fkie- 
80. S. Auguftyn Hom. $0, mowi: iż ten, ktory zgrzefzył ómiertel- 
nie, fam powinitn ferować przeciwko fobie owę frafzvą fenten- 
cją, ow firafzny dekret, że nie jeft godźiep Kommunii, żenie jeft 
godźien uczeftnictwa Ciała, y Krwi Chryftafowey. Swięty Chry- 
zoftom 


przygotowacie do Eucharyftyi 
y oraz siebie famego BOGU od- 


gorąco pragnąć,złączyć śię 


ù poświęca, y podnafza Ciało, y ` 


ikować duchownie? odpo» 


jąc Go, aby przez łafkę miefzkał w fere 


kiedy Kapłan kommunikuje 


z takim niedbal- ~ 


sę 233 X 88% 
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zoftom Hom: Ro. in Matth: mowi: że naywięk(za, 4 mowiąc wla- 


é sÉ żę nie przyftępujemy do Stołu 
śnie, j a ta ma być boleść nafza że nie przyftępuj í 
A RA że nie samiy uczeftnikami że goją 24 ża je 
iedy nie pożywamy Ciała, y Krwi Chryftufowey. 9. Auguftya 
Bo arhe przydaje: być oddalonym od Kommunit,jeft to, éier- 
A niejakie piekło; to jeft: jeft pónośić karę „2903 Now dej 
Św pa wiki fą oddaleni od uczeftnictwa zaftug Chryftufowych. U- 


ważćię dobrze wyrażenie, y exprefsyą S. Doktora! gdybyśmy ja 


jeli p więcey Da: ie tego, że oddalać 
ybrze pojgli, czy trzebaby więcey na pozoanie „odda 
A rola Pańikiego, jeft to naywiękfza kara Teor 
Exkommunika jeft to oftatnia, y SO E i ain 
fie wkłada na niepoflufzoych, y krnąbi aa "aeria entah A 
i AS ftrafznieyfza część jeft, być ym, 
a ice Bofi ietu: zkąd idźie, że oddalać dig 
7 fkiego Bankietu: zkąd idzie, ze oda 
O de m ə Stołu, jeft to, siebie fame- 
jbrowolaie od tego Eucharyfłycznega Stolu, Je siel r 
SEE A zatym, gdy Spowiednik dla jakiego eg" 
fzkiczo grzechu nie pozwala ći kommunikowac, miey to za nay 
pz ów te konfekwencye: Naprzod: pilno śię K aea 
t ch rzechow, za ktore nie dopufzczają do Przenayświęt zey Kom- 
sam jakie fa: zły nałog, nieoddalenie okazyi do grzechu, zę: 
trz ginie rzeczy cudzey z krzywdą bliźniego» pik e a 209p x 
t e PRE gniew, y rankor przęćiwko- iz aiae, 
„AE nie odpufzczony; y inne. Powtore: Życie Nysy sz 
wadźić takim fpofobem, y mapierą;ażebyśmy godai SiĘ 1 A A 
jąć Pana JEZUSA w Swiętey Kommanii, Sic se kati od. 
. 4 > . g . . ftaryc w i Ą 
rearis accipere, Tak Żyi, mowi jeden z | , 
abyć był iat E codźień przyjąć ie Syst pak A 
nie JEZU, ażebyśmy tèk pożywali *Cia 8, y rwi. Pwojey. - 
iga eN SEEE abyśmy śię ftali ariang Wwa 4 
PCO przyrzek! Joan. 6.Kzo pożyma tego Cbleba,żyć nan 
wieki, 


a Z a a = 


A R 


R 
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PRZYDATEK. 


(a 6 ją i Jad 
) ©» ja mowie pak Cuda nad cudami uczynił; ktorych żadeń 
chyba tylko ten fam,ktory jeczyni, Dawid zeń 


Dezensydsożlśy: is, ' 

T roztzy Pokarm Zowie krotkim zebraniem-wfzyftki 

ESO oc ol 20 fecit mirabilium ftorum Aen w, = 
Miaka Sy ki timentibus fec Phir We. Swi i pad 
"wi, że Eochstyftya (Ef t ddai naywiękfzym; Swięty odj mo- 
g0 ani Mądrość Bofka wytnyślić, GABASEA : 

e š $ wa » ant Wfzechmc R 

ić može, Zaite ara y Wschowa DARA zg spe 
czyniąc,że toż miekki. éig pokazać, jak rzecz tak dźiwn 
iky tedeh- n cy Ady jednegoż czafu jeft na tak wi 24 
owfzem, air ey sie poświęconych Hoftyi po całym świećle, ; 
jeft bez wfzelkie Jett części w każdey Hoftyi:-że Ciało datante 
tak śię zamyka KASE nrmiszłonidłeatyz. ater i ; 
Nida É. inr ai wada duchowną byta, iż jeft cał ra na 
mnieyfzey; PA road yi caley, y cały w każdey częśći Hoftyi b z 
padłośći PAM m ancya chleba aa jedno ftowonifzczeje że, e 
- był chleb przyt y Bez. chleba famego;y te skutki czynią jakby 

farm BÓG, A af Ariers Cudow nikt nie mogł ian, K zał 
- nam znać, iż On felt d Hswadk Chryftus:pod figurą chleba, daj x 
didan ' On jeit dufzy nafzey Pokarmem. Chleb ten TO 

Jett potrzebny Śc. vide fupeyiis in exordio, ( a pomięge 


KAZANIE DRUGIE KROTSZE X. FRANCISZKA - 
móc Soc. JESU, | Bi 
częfłep Kommunii. 
Pofl exordium precedens, fic f 8 i 
A 15, fic eadem concio brevii i 
Z onar Pin JEZUS do Stołu fw e k ża APELI ai -d ie? 
źcie, prawi, do mnie mfzyfty, ktorzy Śracujędie, $ T 
ciąże” 


» Badktóry więkfze- 


BE N SE 
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ćiqżeni jefteście, d ja was pośilę. Słabości, y- piedofkonałośći, abo 
niedoftatki-nafze nie maja być przefzkodą do Swiętey Kommuonii, 
bylcbyśmy w nich-fobie upodobania nie mielia Wfzak Chryftus na 
fwoy Bankiet wezwał ślepych,y chromychsy piemocami złożonych, 
| aby tym procederem pokazał, że chofiaż kto pie ma Uofkonalego 
| zdrowia,.jednak do Stołu Pańíkiego przypufzezon być może, Po- 
í| ftanowił Pan JEZUS teo Sakrament pod figurą Pokarmu:bo jako ćia= 
| łonafze-bez. pokarmu óielefnego fłabieje, mdleje y nakoniec z głodu 
| © umiera, tak.dafza nafza bez t;go duchownego Pokarmu fiabieje; y 
© umiera. Dał nam Zbawićiel nafz Ciałosfwoje pod ofobami chleba: 
ktory jeft codźiennym pokarmem.wfzyftkim Judźiom: inne potra- 
wy fa tylko do fmaku przybrane: przez co dał: nam znać, iż ten 
Sakramenć miałby być codźiennym Pośiłkiem nafzym, o ktory w 
paćierzu BOGA prośim: Chleba nafzego pomfzedniego day nam dźie 
śia. Y ztąd S. Ambroży ten Przenayświętfży Sakrament: Chlebem 
nafzym powfzednim zowie, Tego Pokarmu godnie pożywającym 
obiecuje Pan JEZUS piewymowne pożytki, y obfite łaski: Kto po- 
żywa tego Chleba, żyć będźie na mieki. Joan. 6: Tym zaś, ktorzy nie 
pożyweją tego niebiefkiego Ghlebe, grożi śmiercią wieczną: Jezèli 
nie będziecie pożymać Ciala mojego, y nie będźiećie pić Krwi mojey, 
nie będźiecić mieli żywota m fobie. Joan, 6. Nie śkrodił Zbawićiel mocy 
Kapłanow,że mogą codźiennie ten Sakrament poświęćić,ani określił 
czafu, że mogą Chrześcianie, kiedy chcą, pożywać tego niebiefkie- . 
go Pokarmu. Czy moglże Pan JEZUS lepiey wyraźić to {woje pra- 
gnienie, ktorym żąda tego; abysmy jak nayczęśćiey tą Przenay” 
drożfzą Potrawą karmili śię, > 
Powtore: Kośćioł Swięcy Oblubienica Chryftufowa, Matka nafza 
doteyże jak nayczęftfzey Kommunii nas wiedźie. Jakie ta Matka nafza i 
powfzechna ma pragnienie, aby fynowie jeyy jak nayczęśćiey pośl: 
«z. lali śię tym Niebiefkim Pokarmem, znac to z świadectwa Paflerzow - 
Kościoła Bożego. Swięty Ambroży Arcy-Bifkup Medyolańfki mo- 
zed z wi: 
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wi: Ponieważ ten Sakrament jeft powfzednim Chlebem nafzym, nð 
coż Chrześćianin ma od Jepo uży wania cały rok śię oddalać? czemu 
śię codźiennie nie pośjla tą otrawą, ktora mu codźiennie pożyte= 
czna być może! Swięty zaś Chryzoftom”: Bifkup Cerogrodzki t 
przeftrogę daje, iż odkładanie Kommanii do długiego czafu, mieć 
Zza przygotowanie do Stołu Pańtkiego, jeft to wywracać porządek 
ordynacyi Bofkiey, jeft to, fprzećiwiać śię woli y żądzy Chryftu- 
fowey. Nie trzeba Wielkieynocy czekać: może być zawfze: u naś 
tak zacna uroczyfłość, gdy czyftość fumoienia, y'oabożeńftwo bg- 
dźie, Lecz nigdźie nam lepiey Kośćioł nie wyraźżił, że gorąco pra- 
gnie częftych Kommunii, jako na walaym Soborze Trydeptfkim: 
tam poprzyśięga fwoich fynow przez wnętrznośći JEZUSA Chry- 
ftufa, żeby oddawali temu Sakramentowi jak naywiękfzą uczci- 
wość, y rewereńcyą, y żeby jak nayczęśćiey nim śię pośilali. Tam- 
Że Kośćioł życzy, ażeby każdy, ktory fłucha Mfzy Świętey, ftał się 


uczeftnikiem przenaydroźfzey Ofiary, kommuńikując nie tylko das ` 


chownym afłektem, ale też rzeczą fanią przytmujęc Przenayświęt: 
fzy Sakrament Ciała, y Krwi Chryftufowey, Y takie nabożeńftwo 
zoaydowało śię w pierwfzych Chrześćianach, że codźieanie pośi- 
lali śię tym niebiefkim Pokarmem, jako świadczy Łukafz S, 4d. 2; 
Y poźniey jefzcze S. Juftynus Męczennik, y Tertullian, y poki śię 
wierni tego zwyczaju trzymali, poty prawdźiwie świętemi byli, 
Potrzećie:Sam teżnafz włafny ioteres,4 nie policzone pożytki do 
częftego używania tego Sakramentu nas wiodą. Co to za nietozum 
ludzki! BOG mu pod gardłem zakazał, aby śię nie tykał owocu 
z drzewa umiejętności dobrego, y złego, å on go przecie fkuśił: tu 
zaś BÓG rofkazuje pod karą śmierci, żeby jak nayczęśćiey poży 
wać Chleba żywota, 4 on śię tego zbrania. W innych Sakramen- 


tach człowiek bierze łatkę Boiką; abo pomaożenie jey, ale w tym 


Sakramenćie bierze famo zrzodło, famego'Dawcę taik Chryftufa, 


ktory niena inny koniec przychodźi do człowieka, tylko żeby 


dara- 


` pié, mowi Swięty Jan złotoufty. 
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darami fwemi, y łafkami cbkóie go napełoił, dając mu siebie fame- 
go: y to tyle razy w famey rzeczy Czyni, ile razy człowiek przy- 
D do Stołu Jego, z fobą nie przynośi przefzkody > ro. 
Gie Chryftafowey: bo mu Chryfłus applikuje, y praia aro 
ng Krwi fwojey Przenaydroźfzey, y Ag MON 
A męki, y śmierći fwojey; ożywia go c : 
Sii ię a ik A Ach jakie to pożytki, ktorych nigdy go 
dnie człowiek pojąć nie może! Ale oraz jaka ślepota, y nie- 


„rozum nafz, że te pożytki tyle razy traćiemy, ile razy gd tego 


ŝi e : R z . se i o R 
AS ady w głowę, że dla tego nie chcecie kommuniko 


i ići i i, ale ie ftarayćie o to, ażeby= 

$; iż Gie fądźićie być niegodnemi, ale śię fta ji 

BS procz Świte loomus godnieyfzemi coraz tego AMD: 

tu ftawali éig, Nie jeft to śmiałość, przyftępować cagas e > 
Sakramentu: ale to jeft śmiałość, niegodaie choć raz tylko przy 


KASZA ONA SBc 
Na Niedźielę piata pofłu, ktora Polacy zomią Białą: 
Dominica Judica, abo Pafsionis. | 


- Jeśli prawdę mowię, czemuż mi nie 
AR wierzycie? foan: 8. 

O złey Komsmunit, = ść 

Bawićie] świata OJ edak w dźiśieyfzey Ewangelii 


; i: dę mowi: á 
* wyraża fwg żądzę, abyśmy Mu wierzyli: bo praw y 
my as ei 4 chcemy fłuchać Chryftufa że puge 
wi: bo Prawdy nie kochamy, y nie cheemy jey poznac. A> 
Saiu u korzy i poehlii A TAB comm 
według fktonnośći, y RÓW za naśla Z Rych 


1 
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rozumnych żydów, ktorzy u Izaiafza Proroka c. 30, W, 10. doma- 
góją ie, aby im to tylko mowił Prorok, eo śię im podoba. Loqui- 
mini nobis placentia, Kiedy wam Spowiednik mowi: Nieboże, nie 
jefteś w tym ftanie, abyś mogł godnie przyfłąpić do Stołu Pańńikie= 
go: trzeba lepicy po Chrześćimiiku życ, trzeba świącobliwfze ży- 


ćie prowadźić: trzeba opuśćić tę kompanią, ktora ćię gorfży; trze. 


ba wroćić, co cudzego mafz; trzeba nagrodźić,w czymeś biiźnie- 
go ukrzywdźił, trzeba z nieprzyjaćielem twoim śię pogodźić, y u= 
raze twą z feres mu odpusćić: Na takie mowy burzy(z Gie, y-gnie- 
wafz, lubo ći prawdę mowią. Ty wolałbyś, żeby tobie Spowic- 
dnik pobłażał, żeby Ciebie w złych nałogach zoftawił, y onych ći 


dopuścił, y tak ftał 6ig uczeftnikiem profamacyi, y zelżenia Prze» -. 
nayświętfzych Tajemnic; do ktorvych'chcefz przyfłąpić, nie odda 


Hwfzy przefzkod do godnego pożywania Przęnayświętfzego:Sakra* 
mentu, ć 


Przeto nie przerywam przefzłoniedźielney mowy mojey infzą ` 


materyą, ale jakom ongi ukazał wielkie niefzczęście tych, ktorzy 
abo nigdy, abo barzo rzadko przyfłępują do Stołu Pańfkiego, tak 
teraz wam przełożę nie miicyfze niefzczęśćie tych, ktorzy niepo- 
dnie tego niebieskiego. Pokarmu pożywają, Na poznanie tego tak 
wielkiego niefzczęśćia, dwie wam przełożę prawdy: naprzod wam 
pokażę, jak wielki to jeft grzech, niegodnie przyftępować do Nay- 
świętfzego Sakramentu. Powtore: nauczę was, jaką przyprawę po- 
winien mieć Chrześćianin do dobrey, y Swiętcy Kommunii. . 


PUNK Lb 


Wieki to jeft grzech; niegodnie, bez nałeżytey przyprawy kom- 

munikować: to pierwfza prawda. Druga prawda pokaże, ktos 

rzy to fą, ktorzy niegodnie komwunikują. 3 

Co do pierwfzego:na poznanie,jak wielki to jeft grzech,niegodnie 

bez aależytey przyprawy, do Stołu Pańfkiego przyfłępować, nie 
| trzeba 


=s 


jeft, profanować mieyfce święte, naprzykład: Koś 
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trzeba mi więeey, jedno przywieść to, co mowi S. Paweł o ty 


fzkaradnym grzechu. Naprzod tedy S. Apoftot r. Cor. 11. W.27» 


. +. . . . . . Pańfki 
upewnia nas, iż kżobykolmiek jadł ten Chleb, abo pił kielich Fa! 
aięgodiie, będźie winien Ciala, y Krwi Pańjkicy: Im ane cy 
fza, tym profanacya, y zelżywość jey jeft RATA: „dk = 
braz ktorego Swigtegos Relikwie; y tam daley; 4 daleko Ay 
grzech jefts fprofanować, y zelzyć Święte Sakramenta: p À ą 
więkfzey świątośći,niż pomienione rzeczy święte: a igis 2 ra- 
mentami pierwfzy rang trzyma Przenayświętfzy sy RR Ray 
Krwi Chryftufowey: bo'inne Sakramenta z poftan gh s . zj 
lowego zawierają łatkę Bożą, á ten Przenayświgt zy >a ram p a 
wiera w fobie famego Dawcg taiki JEZUSA Chryftafa „2 Dufzą, z 
Ciałem, ze Krwią, z Boftwem, y ze wfzyftkiemi {wemi zalfługami. 
Zkąd łatwo każdy może poznać; Że nie mafz więkfzego > 
jako fprofanować, y zelżyć Przenayświęt(zą Eucharyśtyą. jgdźi 
minien profanacyt, y zelżenia Ciała; y Krwi Pańfkiey. SEKS, 

A myślifzże o.tym, grzefznikuł Cheefz ty konna: RE TA z. 
przyjąć Przecayświętfze Ciało; y Krew Chryftufa "e $ ci 
Spowiednik zabrania Kommunii, niezgodnym ćię fądźi przyjęćia Nay- 
świętfzego Sakramentu: á ty O to gniewafz śię e MARAEA 
śię dąfafz, 4 podobno 6ię nań y przegrażafz, że Ci ote daje ab sr 
cyi, y nie dopufzcza ćię do Kommunii, Co za przyczyna tego gr i 
wu? Izali o to pa Spowiedoika śię gniewafz, że s nie Re z a 
pfofanować, y Iżyć Ciała, y Krwi Chryftufowey: izali o to Się ka 
fafz na Spowiednika, że ona chce przefzkodźić, zebyś nie popełaił 


' świętokradztwa? Nie już to wfzyftko! 


j ż j ;więty: Kto je, y 
Pofłuchag jefzcze, co tamże przydaje Paweł Święty: Ki j 
pije (SAMA fad fobie je, y pije,nie rozfądzając Ciata Pańfkiego. CO 
te flowa: fąd je, y pije,znaczął jeżeli nie to,sż tegoż momentu, lag 
rego grzefznik pożywa niegodnie Ciala Chryftufowego, Pan <j i 
NSA li2 
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go fądzi na wieczne potępienie. Bo ten jeft ftyl Pi i 
go fac pot lie. jeft ftyl Pifma Swięte 
Że toż famo znaczy: jeść, y pićfobie fad, co być Pir oin ta Sa 


eon wieczną kare. Pokarm ten Przenayświętfzy fiaje 
się temu trucizną, ktory w złym ftanie Go pożywa. Luc. 2. W. 348 


Symeon Sprawiedliwy przy ofiarowaniu w Kościele maluśkiego ` 


Pana JEZUSA, wźią wfzy Go na ręce fwoje, prorokował, mowiąc: 
Oto ten potožon jefł na upadek, y na powfianie'wielu. Jeżeli gdźie,to 
tu śię iśći, y prawdźi to Symeona Proroctwo. Chryftus Pan 
w Eucharyftyi jeft położón na powitanie, y na wyniesienie do 
chwaly wieczney tym, ktorzy Go z należytą przyprawą, będąc w 
Ga anony vai ktorzy zaś świętokradzkiemi ufty przyimu= 
o, takim jeft położon na upac 'ąceDie i i 
M wicze Ai upadek, y na pegtegis ich do piekła 
a Sprawiedliwość Boka tym ówiętokradzkim zelżeni , 
Przenayświętfzego Śdóierńi ść Met a nie czeka KEEP 
fzkaradnego grzechu na drugim świecie: tu, tu na tym świecie czes 
fiokroć picod włocznie karze za profanacyą Ciała: Chryftafo we s 
przez świętokradzką Kommunią. Pofłuchaycie. Pawła Świękzć 


tamże Imieniem Bośkim nas przefłrzepającego. Dla tego, prawi, ` 


między wami wielu jeft chorych, y fłabych, y miele ich śmiertel 

fhem zafngło, że przed Kommunią nie doświadczali siebie- Goset 

e niegodnie pożywali tego niebieskiego Chleba, nie rozfądzając 
Ciała Pańtkiego. To tedy rzecz pewna jeft, według S. Pawła, że 


Pap BOG częfło ludźi y na tym świecie karze za nicpodóe Kom= ` 


munie; już to óięfzkiemi, y długiemi chorobami, już (amą Śmierćią 
Dźiwują iç ludźie,z czego ten człowiek tak młody, tak czerf wey 
 kondtytucyi, tak prętko umarł! domyślają śię rożnych przyczyn, 

á do prawdźiwey przyczyny nie dochodzą. Jeżeli ten człowiek 
Czynił nieważne fpowiedźi, jeżeli niegodnie, świgtokradzko konie 
munikował, nie wątp O tym, że Pan BOG go fkarał Śmierćią o nie- 
ufzanówanie, y zelżenie Ciała Chryftufowego. Ta jeft przyczyna 


A jego 
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jego nag!ey śmierći, infzey nie fzukay: fiowa S$. Apoftoła w tym 
ĉie upewnić, y utwierdźić powinoe: tylko fam śię pilno ftrzeż, 
abyś niegodnie nie kommunikował: bobyś mogł podobną na Się kar 
rę z nieba zćiąpnąć, da 

4 Ale day Boże,żeby zemfta Bofka śmieróią doczefną śię fkończyła! 
Jeżeli Pan BOG tak furowo na tym świecie karze niegodpie kome 
munikujących:4 coż bgdźie na drugim świećie? Swięty Paweł Hebr: 
10, W, z1.mowi: Szrajzna rzecz jefł, wpaść m ręce BOGA żyjącego. 
lm fą więkfze, y fzkaradnieyfze grzechy» tym ftrafznieyfza rzecz» 

wpaść w ręce Bofkie. Uwaźćież tedy„y dobrze poznaycćie, co to jeft, 

fanąć przed Bogiem; będąc obćiążonym tak wielą Świętokradztwa- 

mi w przyimowaniu Przenayświętfzey Eucharyftyi! 

A jednak ten grzech świętokradztwa jeft barźiey pofpolity, niż 
możecie rozumieć. Wielu takich jeft, ktorzy temu nie wierzą; że 
świętokradzko kommunikują.Boleść ferce me przeraża,kiedy myślę o 
tak wielkicy ćiżbie ludźi, ktorzy około tey Wielkieyńocy Gifną śię 
do Stołu Pańfkiego na fprofanowanie, y zelżenie Ciała Chryftufo- 
wego przez niegodne przyjęćie onego. Jako naprzykład: naprzod 
éi ktorzy idą do Kommunii,wprzod fzczerze,y zupełnie nie wyfpo= 
wiadawfzy śię. Porachuy śię każdy z fobą, od jak wielu lat taifz 


na fpowiedźi grzech śmiertelny? nie wftydźiłeś śię, grzefzyć, á 


wftydźifź $ię go wyznać przed Namiefinikiem Chryfłufowym,ktory 
na to cie facha, aby ćig Imieniem, y mocą Chryftufową od grze- 
chow rozwiązał, ktory obowiązany jeft do nayśćiśleyfzepo fekretu, 
Ale mowifz fobie myślą: ach fromotna, y ćięfzka rzecz jeft, wyznać 
przed kim fwoje niecnoty, y niewftydy! niech będźie rzecz frcmo- 
tna, y konfuzyi pełoaswyjawiać fwe zbrodnie, á czy nie lepiegże _ 
tę fromotę, y konfuzyą zwyćiężyć, y odkryć twe grzechy jedne= - 
mu Kspłanowi dla ich odpufzczenia, niżeli ma fądźie Bofkim przed 
całym światem być publikowanym, y w ufzach wfzyftkich Judźi 
być dekretowanym na potępienie wieczne? czy nie lepiey teraz 
i przez 
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przeż fzeżerą fpowiedź pojednać śię z Bogiem, y przez Sakramen- 
talną abfolucyą zoftać Syaem Bożym, odebrać prawo do dźiedźi- 
etwa niebiefkiego, niżeli tając przed Spowiednikiem - "grzech; 
trwac w nieprzyjaźni, y goiewie Bofkim, być niewolnikiem 
fzatańfkim, á potym z nim odźiedźiczyć wieczną w piekle karę. A 
jeśli twoy wyd zwyćiężyfz, jeśli fzczerze y zupełnie fwe fercę 
wylejefz przed Spowiednikiem, tym famytn. zwyćięfłwem nigros 
dźifz BOGU owę śmiałość, y niewftyd, ktory był przy. grzechu, 
tym famym wyznaniem grzechow twoich odprawifz cząftkę poku- 
ty: bo tę konfuzyą twoję, ktorą Cierpifz,wyjawiając grzechy two 
je na fpowiedźi, przyimie BOG miłośierny za dośćuczynienie za 
zbrodnie twoje. Teraz myślifz iść na Wielkonocną fpowiedź: was 
ra tedy, żebyś nie popełniał nówych świętokradztw'na fpowiedźi, 
y w Kommunii: Od tego czafu; jak zacząłeś taić choć jeden grzech 
śmiertelny, wfzyftkie nieważne były fpowiedźi, wfzyftkie świętde 
kradzkie były Kommunie. Ach czy y tegoż roku nowemi święto= 
kradztwami chcefz obćiążyć dufzę twoję? czy nie lepicy, czy nie 
befpiecznicy, poprawić wfzyftkie złe dawne fpowiedźi. fzczerym, 
y zupełnym wyznaniem grzechow twoich. 7 
Rzecze kto: Ja z taiki Bożey nie poczuwam śię do tego grzechu, 
ażcbym miał kiedy zataić grzech ćigfzki przed Spowiednikiem: o 
to mię nie ftrofuje ferce moje, y fumnienie moje. Chwała BOGU! 
Cicfzę śię ja z tego: ale nie dość tego do godnego przyftąpienia 


do Przeaayświętfzey Eucharyftyi, żeś éig fzczerze, y zupełnie wys. | 


fpowiadał: do dobrey, y ważney fpowiedźi trzeba też mieć żal fer- 
_deczny za grzechy, żeś jemi niefkończony Majefłat Bofki obrażźił. 
Zal ferdeczny, y prawdźiwy, jeft to dufza pokuty: bez żalu ferde= 
cznego fpowiedź jeft nie ważna, ktora nie błaga BOGA„ale barźiey 
Go obraża, y do gniewu pobudza, Ktokolwiek śię (powiada bez 
Żalu za grzechy;ten czyni złą fpowiedź,y jeśli po takicy fpowiedźi 
przyftępuje do Nayświętfzego Sakramentu, dwojaki grzech popel- 
p ; 5 (113) 
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am mowić o tych,ktorzykommunikują,mając Na bliźniego 
sap li ji żądzą Pomity? S.Paweł 1.Cor.10.W.17.0a8 naucza: 
że my Cbrzeslianie jeflesmy jednym Cblebem, jednym ks mfes 
ktorzy jednego Chleba [þolnie poźywamy, A ty czy asie. "znał : 
chiebem, jednym Ćiałem z bratem twoim, z blja wonge „A 
myślifz o jego zruinowaniu abo na honorze,abo 18 y 
Życzyfz mu zguby; kiedy chcefz nad nim śię pomśćić; kiedy krzy- 
wdy,abo urazy twojey nie chcefz ani zapomnieć, ani z fetta twego 
wygładźić! á w tym ftanie, nie pojednawfzy 6ig z bratem <a 
idźiefz do Stołu Pańfkiego przećiwko wyraźnemu PIE A ya 
ftufowemu: przez to co czynifz: Odpowiada A kes R 
fkup, y Męczenoik, de lapfis, że taki gwalt czyni Cia u y Kr 
Chryftufowey. Fis infertur Corpori G Sangvini Domini: 6 zatym 


` Diegodaie taki kommunikuje, y przyimuje Pana JEZUSA nie na zba- 


wienie, ale na fąd, y potępienie (woje. . i 
Widźicie, jak wielka ficzba jei tych, ktorzy niegodnie przyftę: 
pują do Stołu Pańfkiego! Na uchronienie śię od tego pieGozaści: | 
trzeba mieć należytą, y potrzeboą przyprawę do dą i zba- 
wienney Kommunii. Tę ja wam przyprawę przełożg w naftępują: 
cym punkcie. "Ee 
EU NRZECJ „ 
Edług S. Pawła 1. Cor. 1i. W, 28. Potrzebna przyprawa <a 
- brey Kommuoii, jeft: wprzod śiebie famego probować, y>do- 
świadczyć. Niechay, prawi, człowiek. doświadczy ode á 
tak niech požyma z tego Chleba, y z kielicha pije Gi s o tukiwa 
ia y famych śiebic zwodzą, ktorzy rozumieją, Ze gala przyprawa 
o dobrey Kommunii, zawifła tylko na famey fpowiedźi. Widźic= 
liśćie już, co trzymać o fpowiedźi bez ferdecznego żalu, bez mo- 
cnego przedśięwźięćia poprawy, bez oddalenia okazyi, ktora pro- 


Wadźi do grzechu. Pofłuchayćie $. Juftyna Męczennika, ktory żył 
; Kk ; ; wicku 
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wieku wtorego, y krew fwoję przelał za Chvyftufa roku Pańfkie= 
go fto pięćdźieśiątego, jak ten Swięty Filozof pol, 2. opifuje do- 


ftateczpie wyprobowanego, y doświadczonego Chrześćianina.. Do- 


świadczony, prawi, Chrześcianin ten icf, ktory mócnha wierzy 
wfzyftkie artykuły wiary Chryftufowey, y wźląwfzy odpufźcze- 
nie grzechow na Chrzćić Świętym, prowadźi żyćie.zpadzające śię 
z hauką Chryftufową. i 

Swięty ten Męczennik naucza, że każdy Chrześćianin powinien 
mocno wierzyć wfzyftko to, co prawo Chcześćiwifkie do wierze 
nia podaje: bo prawo Chryftufowe jeft pierwfzym fundamentem, 
na ktorym powinien śię ftławić święty budynek żyćia Chrześćiań= 


skiego. Bo tem,krory nie wierzy, już jef ofądzony na potępienie, mowi ` 


Zbawiciel Foan:3,VW.18.Widźićie Rodźicy,czemu wam na kazaniach 
tak częfło w pamięć wbijają, y was vapominają, abyśćie dźiedi 
fwe nauczali paćierza, katechizmu, y pofyłali je na naukę ducho- 
wną, aby śię nauczyli, co mają wierzyć: ba y fami wy-nie wiecie, 
przednicyfżych artykułow wiary Chrześćiańikicy,a zatym nie jeftee 
śćie wyprobowanemi, y doświadczonemi Chrześćianami, confeguens 


ter nie jefłeśćie położeni w takim fłanie, ażebysćie godnie przyję- 


Ji Ciało, y Krew Chryftufową. 

Jeżeli mi rzeczecie: że z łatki Bożey jefteśmy wyuczeni, co ma- 
my wierzyć; y mocno wierzemy wfzyfłko to, czego naucza Święty 
Kośćioł Katolicki: Chwała BOGU! chwalę to w was, y nauczyćie= 
lom wafzym za to dźiękuję, á jeśli już w Panu zafaęli, wieczne- 
go im życzę odpoczynku: ale was z Swiętym Jakubem pierwfzym 
Jerczolimikim Bifkupem profzę: Pokażcie mi miarę wafzę uczynkae 
mi: bo wiara bez uczynkom jefi martwa. Słyfzeliśćie, że mądry, y 
Swięty Filozof, Męczennik Chryftufow Juftyn Swięty: powiedźia- 
wfży, że prawdźiwy, y doświadczony Chrześćianiń wierzy to 
wfzyftko, czego Religia Chryftufowa naucza» wnetże przydał: y 
prowadźi życie zgadzające śię z nauką Chryftufową, Y toć to jeft 

Day- 


. wą? 
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i ! i i ie śiebie fame= 
nayprzednieyfza proba,nayprzednieyfze doświadczenieśie : 
onii z jedney ftrony Ewangelią, abo naukę Chryftufową, á 
z drugiey ftrony położyć życie, y (prawy fwoje, y one roftrząfoąć 
dobrze, y pilnie weyrzeć w fumnienie, wybadując śię, czy na- 
{ze fprawy zgadzają śig z Ewangelią, to jeft: z nauką Chryftufo- 


A was pytam śię: jakie fa [prawy wafze, jakie skcye.y uczynki: Wa- 


fze fprawki fą,przyśięgi,oiećier pliwośći, mruczenia, fzemrania, Za- 


zdrośći,nienawiśći,gniewy, fwary, kłamftwa, podeyśćia; kradźicży» 
ofzukaniny,wfzeteczeńftwa! y tożto Ewangelia? ba toć tojefł, czego 
Ewangelia Swięta zakazuje. Przyprawa tedy BERERIEA aa Swięta. 
y zbawienney Kommunii,jef, wyrzec się cale tych wył gpkow, kto» 
re fą przećiwne nauce Chryftufowey, 4 fżczerze śię chwyćić u- 
czynkow Chrześćiańśkich: jakie to fą te; częfto modlic Siga w ro- 
botach fwoich ferce, y myśl fwoję do Pana BOGA podnafzać, w 
zgodźie żyć z dożywotnim przyjaćielem, z domownikami y z fą= 
Śladami, krzywdę odpufzczać, jeden drugiego znoślć, jeden dru- 
giemu dopomagać, ratować, wfpomagać: w czym kogo ukrzywdźi. 
łeś, wroćić, y oapotym wfzelkiey bliźniego krzywdy wyftrzegać 


. śię, w czyftośći według ftaau fwego żyć, dźieći fwe nauczać,y ich 


do bojaźci, y miłośći Bożey prowadźić: darmo czafu na prożnowa- 
niu, na pijatykach nie traćić, czelądźi płaćić, á kto jeft fluga, cze- 
ladnikiem, poddanym, wiernie Panom flużyć, pilnie robić; praco- 
wać, To to jeft wyśmienita przyprawa do Swiętey Kommunii: to 
to jeft, probować, y doświadczać Siebie famego,czego przed Kom» 

Muńią od nas S. Paweł wyciąga. ; : 

'-Do weyśćia na gody oda jeft fzata godowa. Matth, 22, 
W. 12, Suknia godowa według Oycow Swietych jeft, miłość Boża. 
Idąc tedy na tea bankiet; na te gody, na ktorych nas ChryftusCia- 
łem, y Krwią fwoją czeftuje, powinien Chrześcianin fam, śię pro= 
bować, y doświadczać» czy ma tę godową fukicakę, to jeft: miłość 

l Kk2 Bożą: 
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Bożą, y bliźniego, y jako w niey poftępuje? Bez miłośći Bożcy, y 


bliźniegosnie jeft człowiek przyprawny,y: przybrany na ten święty 
bankiet, Kto ma miłość Bożą, ten żąda,podobać śię BOGU, y'chce 
pełoić prawo Bofkie: y toto jeft prydcypalna, y Hłotna przypra= 
wa do Kommunii Swiętey, kochać BOGA, kochsć bliźniego, ftaraó 
Się, prawo Rofkie wypełnić, uśiłować dość czynić powionośćiom 
Chrześćiańikim. żyć, robić, pracować po Chrześćiańfku według fta- 
nu fwego, w ktorym go Opatrziość Bofka pofiawiła, ; 

` Tym tedy fpofobem probuyćie; y doświadczeyćie was famych 
według rofkszania Apottolikiego, 6tak uczynióie śię za łafką Bo= 
„żą godnemi do pożywania tego bicbitfkiego Pokzrmu, krory Oćiec 
nafźz naymilfzy negotował dla fynow fwoich, Nie mowćie: ja nie 
mam tey przyprawy, O ktorey mowiłeś: toć nie będę kommuaiko= 
wał, Nie mowóie tego, á pofiuchaycie Zbawiciela Pana, co o tych, 
którzy śię od tego niebiefkiego Bankietu wymawiają, mówi Zuciią, 
W, 24. Zaden z tych, ktorzy fą zaprófzeni na gody, d wymowili sigs 
mie fofztuje wieczerzy mojey na owym wiecznym w niebie Bankic- 
Gie. Kto chce na wieki w niebie z Chryftufem, y ze wfzyttkiemi 
Swiętemi wieczerzać: tu trzeba na Ziemi dufzę fwą Ciałem Chry: 


ftufowym ożywić: bo upewnia nas Chryftus, że jeżeli nie będźiem 


pożymali Ciała Jego, y jeżeli nie będźiem pili Krwi fego,nie będziem 
mieli żywota m fobie: to jeft nie będćiem żyli, y bankietowali w 
niebie, Nie mafz śrzodka, kto chce być w niebie, koniecznie trze 
ba kommunikować, á kommuńikować świąrobliwie; tojefi: będąc 
Synem Bożym przez łafkę Bożą poświęcającą, nofząć fzatę godową» 
ktorą jeft taż tafka Boża, ktora nas przyjemnemi, y miłemi BOGU 
Czyni. Day Boże nam wfzyftkim tók pożywsać tego Swiętepo Po- 
karmu, ażebyśmy godni byli bankietować z Chryftufem w niebie 
przez-nieprzeżytą wieczność! | 


KAZANIE DRUGIE KROTSZE 
rę R, O smig- 
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le tak BOGA nie wielbi, nie nam więkfzego pożytku przyno= 
éié nie może, jako dobra, y Swięta Kommunia: lecz przeCi- 


| wnym fpofobem, nic. tak nie lży BOGA, nic nam tak nic fzkodźi» 
- jako zła, 3 świętokradzka Kommunia, Kto czyni przeciwko prawu 


Monarchy jakiego, bez wątpienia grzefzy przećiwko fwemu Monar- 
fze: bo powagę jego lekce fobie waży; ale kto się rzuci na Krole- 
wika ofobę, daleko barźiey przećiwko Panu fwemu grzefzy: bopo- 
pełnia kryminał obrszonego majefłatu Krolewfkiego» y jako gwat- 
townik majeflatu, bedźie karany. Każdy grzech obraża SE po 
gwałćj prawo Jego: aleświętokradzkie przyjęcie Aae AA b 
Eucharyftyi, gwałći famę Ofobę Bofką, y lży niefkończoną 6 og 
pość jego: y nie tylko naftępuje na BOGA, ile jeft naywyżfzym a= 
nem, ale też śle jeft Zbawicielem, ktory urząd naybarzicy w tym 
SakramenCie pelni, Swięrokradztwo obraża Zbawiciela w tey taje- 
mnicy, ktora jeft naywiękfzym świadectwem miłośći Chryftufowey 
ku człowiekowi: y tak przez wielką piewdźięczność człowiek fobie 
czyni materyą grzechu z nayofobliwfzego dobrodźicyftwa Bofkie- 
ge! Nakoniec świętokradzca grzefry przećiwko BOGU prawie w 


ted fam moment, kiedg BOG dlo niego z tą intencyą, Ż tym umy 


ftem idźie, ażeby mu jak naylepiey czynił, dając mu famego Siebie: 


á przećie on śię odważa tegoż momentu tak wielkiego Dagrodiie- 
ja obrażać! Coż na to ftrafznieyfzego wymyślić sig moze? Dla te- 
go Święty Paweł pie mogł znaleść flow, ktoremiby OR wyraźić 
złość tak fzkeradacgo grzechu,gdy to tylko powiedział: że ktokol- 
wiek nicgodnie ten Sakrament bierze, winien będźie Ciała, y Krwi 
Chryfiufowey: y taki pożywa Ciała Chryftafowego na fads y potę- 
pienie fwoje, bo Diegodote w fłanie grzechu śmiertelnego kommu` 
<nikując, profabuje: y Jży Ciało, y Krew Pańfką: y depce pogami fa 
mego Chryftufa. ż 

2. Ponieważ nie mafz Cigżfzego grzechu przećiwko BOGU nad 


,świgio- 
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świętokradzką Kommunią; przeto też Pan BOG żadnego 'infzego 
grzechu furowicy, y ćiężcy nie karze; jako tea grzech Święto* 
kradzkiey Kommunii. Jedna tylko Ciekawość owych Betfamitow, 
ktorzy ba Arkę Pańfką nie Ż takim ufzanowaniem, jako przynale” 
želo, weyrzeli, godna była śmierći blitko fześćdźieśiąt tyśięcy lu- 
déi t. Reg, 6, Także Oze Kapłana, że teyże Arki Pańfkiey nie 
z należytą uczćiwośćią śię dotknął, Pan BOG zaraz na mieyfcu za- 
bil 2. Reg. 6. Ach z jaką furowośćią BOG tych karać będźie, 
ktorzy śmieją profanować, y lżyć przybytek Boftwa Ciało Chry- 
fłufowe, ktorego Starozakonna Arka figurą y cieniem była! Takowi 
świętokradzcy podpadają pod dwojakie karaaie,óielefne, y dufzne. 
Swięty Paweł 1.Cor.1 t.twierdźi,że gęfłe choroby,y Śmierći Chrze» 
śćian przypifać śię powinne złym ich Kommuniom, Swięty Cyprys. 
an, y Chryzoftom, woyny, powietrze, y inne miefzczęśćia fkłada- 
li na fprofanowanie tego Sakramentu, 

Ale duchowne plagi, ktoremi BOG karze niegodoie przyftępu- 
jących do Stołu Pańfkiego, daleko fą więkfze. A te fą;'naprzod: 
ślepota na rozumie; powtore: zatwardzenie ferca, Qakoniec; śmierć 
bez prawey pokuty; ktore plagi zwyczaynie za. świgtokradzkiemi 
Kommuniami naftępują. To $ig w Judafzu zdraycy jawnie pokazu» 
je. Patrzał on na wielkie cuda Chryftufowe; lecz te cuda tylko mu 
przeraźiły oczy, á nie oświećiły rozumu. Gto ślepota na rozumie! 
Przyimuje go JEZUS z wielką dobrocią, mile go całuje, y przy- 
jaćielem go zowie: á on tego podobno śig zawftydź:ł, ele ferca nie 
zmiękczył: Oto tak ćięfzkie zatwardzenie ferca! Po tym wfzyftkim 
Judafz wpadł w rofpacz, w defperacyą, y w fwoim grzechu bez 
żadney pokuty, obwieśiwfzy śię na gałęźi, fprofną dufzę wyźionął, 
Owóż śmierć bez prawey pokuty! Teć to fą świętokradzkiey Kom- 
munii owoce! 

3. Ten grzech świętokradztwa tak jeft ćięfzki, że go Pan BÓG 

„barzo trudno ludźjom odpufzcza: bo ponieważ po nim zatwardze- 
r ; nie 


` éiw. Synowi Jego? ktorąż śię ofiarą da ubłagać za to, 
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taki człowiek ani porufzeniem łafk Bofkich o- 


nie ferca naftępuje k $ i Aa 
Feire jsoveh pobedio ani dobrocią Bofką, gat karg at 
chow, ani utratą chwały wieczocy nie wzrufza "Ró piach aoid 
śię do fzczerey pokuty: á zatym idźie, że taki itaje Się Re cy = Ai 
skęodzywe odpufeczenia, ale też y b ordia bac 
ierc Ze Z2 '€» 
Paweł daje Hebr: 10, W. 26. twierdząc, łapać mogła. Pan JEZUS 
«y pie mafzsktoraby gniew Bofki ublagać mogła. 
PA E nayprzyjemnieyfzą,ktovą za grzechy nafze Sy 
ręce Kapłańśkie codźięanie BOGU ofiarujemi Kro er e w 
świętokradztwem fprofanuje, y zelży: oppie ateen sę kt BO. 
osci ma fpodźiewać? W E adj A Rufowa, kto- 
GU ię ofiaruje Przenaydrożfze Ciało, y za dż wya á jeśli 
tkie grz {z nafzych zmyć y zgład: : 
ra wfzyftkie grzechy z du wj >, nacz 
gaz je rzućl,y ong podepce, 
kto tę Przenaydrożfzą Krew pod JOB A fo tego, coby Krew 
i świętokradzko kommunikujący, to miafto tego, í ? 
Chrytafowa miała Boga ubłagać, y dufzę ec abkas akg NTR 
no% oczyść, a zema na niega walad, y potapa koty 
żeli Patron, fam Pośrzedotk» c > 
e P r a! Poprzyśiągł Pan BOG ciemny 4 Reg. e 
` -hże Ofiarec GA obrażali. ię 
ich, ktorzy w tychże Ofiarzch BA kia draż alażóń 
BOG przebaczyć takiemu $wigtokradztwu, ktoreśię pop a Se? 


dnie kommuoikujący profanują, y 1żą Chryftufa, ktory jeft Kapla- 


m ag U We 
C nem, y oraz Ofiarą na odpufzezenię grzecho 


Ta nie jeft moja pogrożka, ale S. Pawla, ktorg ad Hebr: Lo, M 
26. źle kommunikującym tak śię grozi: JOW i  zofaja Ofiara 
J2yli po mśięćiu znajomośċči prawdy, już nam dalty s$ dań ognia, 
za grzech, lecz frafzlime jakieś kę 2 A p M „kob 
ktory ma pozrzeć przeliwnikom, Bo jeżeli kto Zakon Moy 


z p PASY 'miadectwem dwoch, abo 
wzgardźił, bez mfzelkiego miłosierdzia za śmiadt ime ach, * 
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trzech, gardło traci; jakoź mniemacie, daleko frożfze zafłuży karas 


nia, ktoryby Syna Bożego podeptał, y Krew teflamentu, przez 
był „poświęcony, pokalaną być rozumśał, y jie fajki iA f, Pe aji: 
i pipese a mnie pomfia, á ja oddam: y` RÓ. iż Pam 
one a 0 Strafznać jeft, wpaść w ręce BOGA żymegy, 
Coż czynić, abyśmy pod tę tak ftrafzną kare ni i ft 
chaymy rady tegoż S. Bana narodow, A pian ar 
naucza; Probet autem fe ipfum bomo, © fic de Pane illo àdal Niech 
śię człowiek fam wyprobuje, to jeft: niech śię z fumnieniem Gola 
dobrze porachuje, pierwey niż do Stołu Pańtkiego przyftąpi, á po- 
rachowawfzy sig niech śię przed Kapłanem fzczerze wyfpowiada z 
ferdeczną ikruchą»y żalem,że BOGA obraźił: mocno ftanowiąc,nigdy 
sig nie wracać do grzechow, y tak pożywać Ciała Chryftufowego 
Taka Kommunia nie wyidźie pa fąd, y potępienie, ale ua Ż Tod 
. wieczny. Ktorego y fobie, y wam wfzyftkim życzę, Amen. x 


KAZANIE 


Na Niedzielę Kwietna: Dominica Palmarum. 


Powiedzcie Corce Syońfkicy: Oto Krol 


twoy idźie tobie cichy. Matth. 21. przepo- 
- miedziane przez Zachar. Proroka. | 
-O fzczęściu dobrze kommunikujących. 


Z, charyafz Prorok opowiedźiał nam, że przychodźi do nas nafż _ 


Krol ćichy, łagodny, pełen odkośći: á 

A , © : á ten Krol nafz, jeft JE- 

A n ace fipe. To proróctyo Zacharyafza ofobliwym Gata 

p HEJA Tajemnicy Przenayświętfzey Eucharyftyi, w ktorey 

przychodzi do nas Paa JEZUS, y łączy śię z nami fpofobem nie» 
i PoJę- 


, 


y oiepojęta rzecz jelt; że tak wiele 
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pojętym. Łatwo to pojąć, że to jeft wielki nafz honor, wielkie 
nafze fzczęśćie: być tak złączonemi z P.JEZUSEM! łecz to dźiwna; 
jeft, ktorzy do tego honoru śię 
nie pną, y do tego fzczęśćia śię nie garną: ba wielu takich jeft, 
ktorzy od tego fzczęśćia (wego uciekają, ktore znayduje śię w JE- 
ZUSIE Panu, y my tego fzczęśćia nie możem otrzymać» y mieć go, 
tylko w Panu JEZUSIE. Y tak już to trzeći raż mowic mi przycho= 
dźi o Kommanii Swiętey: do czego mię poćiąga y ten Czas Wiel- 
konocney Kommunii, y dobroć Pana JEZUSA,z ktorą nas zaprafza» 
y wzywa do fwego Pańfkiego Stołu. s 
Jażem mowił'o niefzczęśćiu tych, ktorzy abo nie pożywające 
tego niebiefkiego Pokarmu,głodem morzą dufzę fwą,abo też onego 
niegodaie,bez należytey przyprawy pożywając,pożywają Go na fads 
yna potępienie fwoje. Coż tedy czynić? niekommunikować jefł glo- 
dem morzyć dufzę fwą, kommunikować niegodnie, jeft to przyjąć 
Pana JEZUSA na fąd, y potępienie fwoje: jakże śię warować tego 
niefzczęśćja? pie inaczey, tylko dobrze» świątobliwie, z przynale= 
Żytą przyprawą, oktorey na przefzłych kazaniach mowilem, przy- 
ftępując do Stołu Pańtkiego. Ztąd mam wolą, dźić wam pokazać. 
jak wielkie mają fzczęśćie ći, ktorzy dobrze, świątobliwie kome 
munikują: 4 to fzczęśćie ich zawifło na tych dwoch prawdach: 
pierwfza: iż ten, ktory godnie kommunikuje;'ma, y pośieda Pana 
JEZUSA w pośrzodka ferca fwojego. Druga: iż/do takiego Pan JE- 
ZUS przychodźi, aby go napełnił fwemi bogactwami. Y te dwie 
prawdy przełożę na tey nauce duchowacy. 4d M. D: G 


PPU NK T., I-- 
POfuchaymy, jako fam Pan JEZUS mowi w fwojey CN 
“Jana S. w Rozd: 6. y jako wyraża fzczęście feari oabi 
ramy, świątobliwie kommanikując: Kro, prawi, poźyma Ciafg. m0- 
jego, y pije Krew moję, we mnie miefeka, dja w nim. Uwazmy na= 
LI przod; 
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HEA ed ktory do nas przychodźił powtore: uważmy; 
nim y mief: E Roma kommunikującym pie tylko jeft, ale też > 
y zka, Potrzećie: obaczmy, jak wyfoko Pan Ez ale też w 
RY będąc, y miefzkając w nas, amw JEZUS nas: wye 
„^to jeftsten, ktory w Przenayświętfzey Hoftyi | 
wzw Pan JEZUS Zbawićjc! nalz. Ą a a E 
i DEEE Ara jak mocny jeft, jak wielki nam dia an 
bie et Seite PSZ jako ftabość nafzę umacnia? Poft Pa 
Heb j gtego, co o wielkośći, y mocy Pana i EZY MERI 
cbr, 1, W. 2. Przez niego BOG wieki uczynił, JEZUSA mowi 


chwaly, y myrażonym Obrazem ifnośći Jego, á nofzge w feyfiko fto 


mem y rss n 
em mocy fme}; (pramimwfzy oczysċienie grzechow, siedźi na Phasis | | 


Majefatu na myfokościach, tym zacni j 
+ ofoblimfze nad nich lmię Aeżnypiyc Ai Pake BR ASi 
e saihi Tyś je Syn moys jam Ciebie dźiś urodźił: y F: `; 7a 
T sfd Aa z # mnie będźie Synem. Nie mogą ada iść 

p ie z Panem JEZUSEM: oni uzoawają Jego naywyżf 
ERAS oni Mu Bofki oddają pokłon, oni -fa zada b z4 
PK AERE az pandy mnte; Widźicies kto o że 
, ett, ktory do nas przychodźi! 

RARE Chryftus jeft Głową nafzą! Cała moc, całe fzczęśći 
7 „Je , yć członkami Jego. Powinniśmy. być w tym zd SE 
on» jefteśmy nędzni, fłabi,y ztzelznięg:=ś żajefatny, sę 
fzoikami, przeto piegodni jefteśmy y-przemowić do Niego dod 
sosy siew famych przyjemwni być BOGU, nie możemy item (zę- 
sic: pok uczynić świętey akcyi, ktoraby śię podobała BOGU: r. 
AA yte 3 przyRęp mieli do BOGA; y Jemu nafze nędze, ułomno: 
taż zł AELE pó owe ażeby mas Pan JEZUS BOGU 
| i ; jako naucza §. Paweł Zpbef: 2, X Í 
3 an prawi, nafzego JEZUS A Cbryfiufa „pk p * 
Jea przedwiecznego. Azcbyśmy byli mili; y przyjemni kaat 

Oyca 


ktory będąc jafnością. 
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Qyca przed wiecznego, trzeba, aby na nas patrzał przez Pana JEZU- 


— SA: bo jako S. Paweł uczy Ephef: 1. W. 6, Wdźięcznemi, milemi, y 


trzyjemnemi fobie BOG Ociec nas uczymił w kochanym Synu fivoim. 
Także, iż z nas famych jefteśmy famą fiabośćią, y Śiłami nafzemi 
przyrodzonemi nie możemy uczynić żadney akcyi świętey, ktora- 
by śię BOGU podobała, przeto koniecznie nam potrzebna jeft łafka 
poświęcająca, ktoraby y nas famych, y akcye nafze poświęcała, y 
przyjemne BOGU czyńiła: Bo łalka Boża jeft początkiem, y przy” 
czyną wfzelkiey nafzey załługi: á ta łafka daje śię nam przez Pana 
JEZUSA, z zafług życia, y śmierći Jego. i 


Jeśli tedy cała moc nafza» cała zafługa nafza pochodźi od JEZU- 


- SA Chtyftufa; jakaż ma być radość nafza, jakie fzczęśćie, mieć Go 


we wnętrznośćiach nafzych! My nie możemy przełożyć BOGU 
proźb nafzych,chyba przez Pana JEZUSA: á kiedy je śmieley, y pos 
ufaley możemy przekładać, jako kiedy Pan JEZUS jeft we wogtrzno- 
śćiach nafzych? kiedy mamy więkfze prawo, wfzyftkiego dobra 
fpodźiewać śię) kiedy mamy fłufznieyfzą racyąs prośić BOGA, aby 
pa nas weyrzał, aby nas wyfłuchał, aby śię nad nami zmiłował, aby 
nafze proźbyprzyjął, jako natenczas, kiedy Pan JEZUS jeft w 
uśćiech nafzych, w wnętrznośćiach nafzych? natenczas nietak my; 
jako raczey P, JEZUS Qycu przedwiecznemu przekłada proźby nas 
fze, potrzeby nafze. Jak wielka tedy przyczyna wfzelkicy pafzcy 
ufoośći w BOGU, kiedy w pośczodku wnętrznośći pafzych -mamy 
tego, ktory nas poświęca.k tory błaga za nafze grzechy» Qyca przed- 
wiecznego» ktory mas Mu prezentuje, ktory nam przywłafzcza, y 


- applikuje naydrożfze zafługi żyćia męki, yśmierći fwojey. Czy 


może tedy być więkfze fzczęśćie nafze na źiemi jako kiedy do nas 
paca w Nayświęt(zym Sakramenćie, y tak śćiśle z nami śię 
ączy! 
Upewnia nas Zbawiciel Joan: 6. W, $6. że kto pożyma Ciała Je- 
80 7 Krew jego pije, ten m Panu JEZUSIE miefzka, á Pany ae 
} Li2 ; 2 


U 
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ZUS mw nim. Przez te ftowa daje nam znać Zbaw 
Nayświgtfzym Sakrameaćie  przychodźi, 
pasma krotki czas; ale 
y dofzach nafzych. Ktorą prawdę abyście lepiey poznali, trzeba 
wiedźleć, iż Pan JEZUS jeft nam, 
fobami, Naprżod: jeft w nas przytomny rezlnie abo rzetelnie res 
alng, y rzetelną przytomnośćią przez przyjęcie Nayświętfzego Sze 
kramentu, ktory jeft prawdźiwe realne Cieło; y Krew Pana JEZU: 
SA, jako nas upewnia famże Zbawićiel przedwieczna Prawda; mo- 


wiąc u trzech E waogelifłow,y b czwartego S.Pawła r. Cor: 11.W, 
24, Bierzcie, pożywayćie, to jef Ciało moje, ta Jef Krem moją, Ta 
przytomność Chryfłufowa jeft przemijająca,ktora poty tylko trwa, 
poki trwają przypadłośći chleba przemiepionego w Ciało Chryftu= 
fow'e.. m , 


Druga przytomność Chryfłufa w -naś jeft duchowna 


przez łafką: 
y ta przytomność w pewnym fenśie jeft realna: bo w rzeczy famey 
Chryftus wlewa na dufzę nafzę łafkę poświęcającą przy wźięćiu 
Sakramentow; y onę coraz pomnaża w dufzach nafzych, ile razy 
przez akty enot do niey fpofobiemy śię. Miefzka tedy w'nas Pan. 
JEZUS przez fwoję łaikę, przez fwoję protekcyą, 9 obronę; przez 
fwoję Qycowiką piecczołowitość około nas, y potrzeł nafzych.'A tą 
przytomność Chryftufa w mas jefł ufławicza 
cał Matth: 58, W. 20, Oto ja jeffem z mami po wfzyfikie dni,aż do 
fFończenia wiekow. Rozbierżćie pabożną myślą wfzyftkie te towa 
Chryftufowe: Oro! to jeft: bądźćie pewni, że Ja, ja fam z wani jes 
Jiem. To fam P.JEZUS obiecuje, á obiecujenam fwoję przytomność: 
oto ja jeffem z mami: 4 jako ta rzecz jeft pewna, co Chtyftus obies 
cuje, tak y to pewna, komu obiecuje. Obiecuje zaś nam: Oro ja z 
mwami jeflem, ójeftem nieprzerwanie: nie mafz żadnego dnia, ktore= 
/ goby Chryftus nie pełnił obietnicy fwojey: Oto ja z wami jetem 

po wfzyfikie dni. A jako obietnica Chryfłufowa będźie śię pełniła 


po 


iciel, iż<do nasw 
nie odwiedzające tylka 
Przychodźi na. miefzkacie ws: ferczch: 


y woas przytomny rożnemi fpo« 


as jako fam pbrzyobies ` 
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po wfzyfłkie dni, tak ona bgdźie miała fkutęk aż do kończenia Smid: 
2 ` F s 
(365 dobroći niefkorńczona Pana nafzego JEZUSA go ooo A 
raczy z nami ufławicznie przebywać, y w SPR ME "i 
fzkać! O jaką nam spo mapa 2 RZY PRE sec spa) 
ietni j n A i 
|< kor nafzych uftawicznie greri 
JEZUSA > ten koniec, aby nas,'y nafze akcye p: a 
nit BOGU miłe, przyjemne, aby nas bronił,” póz a 
najazdom fzatańikim, aby nas wfpomagał w panni SAO KA 
Nas Giefzył w utodeniaci w prześladowaniach y zi 
kpin toi nu o -dalfzym fzczęśćiu Psy ion 
foko n2s wynafza Pan JEZUS, przychodząc do pa A świe 
Sakramenóie; y w wnętrznośćiach nefzych. dA + ją w węża 
to do bas przychodźi, aby dufze pafze fobie ważę ma = 
menćie Chrztu Swiętego' dufze nafze zaręczają śię owady 2 
blubieńcowi nafzemu w wierze; w: nadźici» ity jar aoe- jmi 
cooty kabitiales razem Ra JAA s fde.Ofie Sm 
za8 W Nas: otfabo te m a ka 
os Spev zyk ktorych ochrzdil ać eko 
Wys. że ich zargczył czyftą panną prezntomać mo szwy sin 
zomi ©bryfiufowi, -To na: Chrzóte świętym g e zogkoksiija 
z: Chryftufem: 4 w Przensyświętfzym Nao soi, 
Chryftaus do nas przychodźi, aby dufze nafże pó Si ao 
aby nam wefelne gody fprawił, traktując nas b worry 
ją: aby z nami jak nayśćiśley Się złączył. U tego awa 
wuje śię przez Kommunią świętą wefelny pick > zyc 
Ciała, y Krwi Chryftufowey. Przy tym aa wozi ies 
et PEJA yn 
naucza: tak łączemy śię z Chryfiufem, że z nim j RES 


+ 
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„fłajemy, nie tylko tym fpofobem, 
affektem, y Życzliwośćią jedoego przyjaćiela z drugim, ale łączemy 
śię z JEZUSEM złączeniem prawdźiwym, y' realnym, że z nim fta- 
jemy śię jedaym ćiałem. JEZUSOWE Ciato łączyśię z nafzym ćia- 
łem tym fpofobem, jako nafze członki fą złączone z nafzą Głową; 
tak my członki Chryttufowe łączemy śię, y fpajamy Gig z Chryftu- 


fem Głową nafzą, Y ten to jest przedźiwny kutek miłośći Bo- 
śkiey ku nam! 


Jakie tedy fzczęśćie nafze, jaka zaeność, jaka godność, jakie wys 
wyż(zenie nafze, tak śćiśle łączyć śię z Chryftafem!- Chrześćianin 
od tego Stołu odchodźi obmyty Krwią Chryfłufo wą, ktora ma moc 
oczyśćić dufze nafze od wfzelkiey zmazy, y dufzom nafzym przy» 
wrocić pierwfzą aiewinność, y dawną piękność. S, Piotr nas nsu- 
cza, że Pan BOG tak wyfoko nas wywyżfzył, że przez łakę Jego 
z zafług Chryftufowych nam daną fłaliśmy sig uczefłnikami natury 
Bofkiey. 2.Petr.1.W.4, Ofobliw fzym fpofobem to śię pełni w Swięe 
tey Kommunii, w ktorey uczeftnikami jefteómy Ciała JEZUSOWE- 
GO, á będąc uczeftnikami Ciała Chrytłufowego, jefteśmy też uczęs 
ftnikami y Boftwa Jego; przez co bierzemy pewną zaftawę, y zas 
datek dania nam dźiedźictwa wiecznego. Ta jeft aauka wfzyftkich 
Oycow Swiętych, że Eucharyftya jeft naćieniem, jeit zadatkiem 
kroleftwa niebieskiego nam przyobiecanego: y w tym to fenśie mo- 
wil Zbawićiel Joan: 6. Kto poźywa tego Chleba, żyć będźie na mie- 
ki. Y dla tego fłafzaie Zbawióiel przeniofi ten Chleb Eucharyfty- 


jako wzajemna miłość łączy feroa 


czay nad Starozakonną manoę, mowiąc tamże do Zydow: Qycomie - 


mwasi pożymali manny, y pomarli: kto poźywa tego Chleba, żyć będźie 

na wieki: to jett; naylepfzy fpofob otrzymania fzczęśliwey wie- 

<zności, jeft; świątobliwie z należytą przyprawą kommunikować: 

bo Kommunia Święta jeft zadatkiem, y naśieniem błogofławioney 
wieczności, 

Jakie to fzczęśćię nafze, kommunikować świątobliwi ! Ktoż fo~ 
bie 
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bie nie będzie życzył tak wielkiego fzczęśćia? Ale eysa AE 
kro jeft, fiufzoie przygotować śię» y Ry ę sei mataan 
Swietey Kommunii: trzeba fzezerze, y zupełnie powia p era 
taj aasia p yeh grzechow, trzeba mieć Pay a ie 
eain z mocnym przedójęwźięćiem zerei anna 
j ie wyrzekając śię nałogo : 
naturę fwoję, fłateczu SERSA wierna 
he ick: wykł, trzeba wfzelkie okazy 
> pęd aie 17 4ńieprzykroż to człowiekowi? salate 
A „kd: to jeft przykro! ale pożyteczno, y IPEDE RS "e 
Repito ta, y trudność obfićie 6ię nagradza acié iem tym, 

m człowieka obdarza Swięta, y godna Kommu z soeaóytjmi 
dej oty mowilem, chcąc pokazać fzczęśćie tych; RE ai pi 
zohóaia rapae p iż oni mają» y prze Tzw 4 = 

rzeło 'awdę, 
śrzodku ferca fwego; teraz drugą wam p ę pra ga Pau 
„spór świątobiiwie kommunikujących przychodźi,aby ich Da 
pełnił fwemi bogactwami. 


PUNKT II. 

; 22 ROWE ore Pan JEZUS fpra- 
viedźieć wfzyfikie dobra, ktore I ; a 

PC oiątobiiwić kommunikującego: HOWEA gartis 
my fpodźiewać śię od tego, ktory nas kocha, ktory jen piw ro 

y 45068 wfzelkich łatk,y ktory ma wielkie upodobanie, pina g 
icia rozdawać fue boęactua kochającym BOGA. ego miłośći ku 
N»przod: Ran JEZUS kocha pas: pap kła człowie- 
nam wątpić? On z miłośći ku nam z nieba BE A oa. 
kiem, tak wiele dla nas ćierpiał, y ście lwęzpo? ł śie w Eucha- 
tnie kopi wylał! On z teyże miłośći ku RADAR "e aa 
DM pod ofobami chleba, y nas Ciałem, y kont pip ryj pc 
w fercach nafzych przebywa! Czy możeż więkfz sca m 
śię ku nam? ktoryż przyjaćiel może tak poi (page alk 

Sw 
A jeśli Pan JEZUS kocha nas wfzyftkich, nayb * ktorzy 
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Na. Niedźielę Kwietną, 


ktorzy świątobliwie Go w Nayświętf(żym Sakramenóie przyimują. 
We wngtrznościach, y w fercu takich miefzkający | Chryftus, ich 
oświeca w wątpliwośćiach, “umacnia w przećiwoośćiach, ciefzy w 
fmutku. Przypomniyćie fobie; dobre dufze, kto was umocnił, y 
ćierpliwośći wam dodał. w owey Gięfzkiey, y długiey chorobie, 
ktoraby fama z śiebie mogła was pokonać, y do niećierpliwośći po- 
rufzyć, jeżeli nie łatka Pana JEZUSA w fercu wafzym miefzkające- 
go? Kto was'umocnił.w teyzgubie dobr, w tym przypadku niefpo» 
dźianym, w tym utrapieniu, w tym poftradaniu przyjaćiela, w tym 
odebraniu od BOGA przez Śmierć miłych dźiątek wa(zy ch?Samiby- 
śćienaśiłach wafzych uftali, gdyby ramię JEZUSA w fercu wafzym 
przebywającego was nie wfpierało, nie zmacniało. Właśnie to mo- 
że śię ftofować świątobliwię kommunikującemu,co P. JEZUS Joan: 
114 W. rr. powiedźiał o Kazarzu: Łazarz nafz przyjaciel. Pan JE- 
ZUS w fetcu tegó, ktory świątobliwie kommunikuje, miefzka jako 
przyjaćicl u przyjaciela, gotow wfpomodz w jego potrzebach,go= 
tow ćiefzyć go w jego utrapieniach, gotow go napełnić wfzelkim 
dobrem, 

Powtore: . Pan JEZUS jeft Panem wfzelkich łafk, jako on fam w 
tym nas upewnia Marth: 28. W. 18. Dana mi jeft mfzelka moc na 
niebie, y na źiemi. Wfzyftkie taiki, ktorekolwiek Pan BOG ludźiom 
daje, fą wyfługą Zbawićiela nafzego: bo Oń je wyftażył dla nas ży» 
Ćiem, męką, y śmierćią fwoją, y nie inaczey Pan BOG je rozdaje lu= 

dźiom, tylko przez tego Pośrzednika między Bogiem y- ludźmi. 
- Czegoż tedy Pan JEZUS nie uczyni temu, ktorego kocha, 4 kocha 
tak piefzczotliwie, że go Ciałem fwoim karmi, y miefzka w nim 
jako vayżyczliwfzy Przyjaciel, mając w ręku fwoich wfzyfikie 
fkarby faik Bofkich? Mowi Pan JEZUS 'do nas Matth: 7. W. 7% 
Prostie, á dadzą mam; f(zukaycie, d znaydźiecie; kołacóie, d otworzą” 
wam. Ta obietnica Chryftufowa naybarźicy éig wypełnia, y fkutek 
fwoy ma w tym, ktory Świątobliwie kommunikuje: bo mając wspo" 

śrzodku 
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| | fzelkich łafk, więcey 
rze o Pana: JEZUSA zrzodło wf żę 
ee „pda, ży pabożnie Go prośić o tg» y o tz łafkę, 4 Pan 


, y z wielką lubością da. s Beas DE R 
a> e przeftrzegóm w3s, abyście prośili "Pana by 
i ealać <a o dobra nie przeciwne Pó jeft 
WEŃ oko do was przychodzi. Jakoż POR: zen iii 
F s - M . z 8 . r - 
świątobliwie kommunikował, mia! p ai 
eg? imencyow Ghryftofowym y aby misł Pana JEZUSA o to proz 
ić Go miało obrażać. Prośćie tedy Zbawicie/a» E&i - 
S, Stofię o zupełność łafk dla dufz © opad p PY 
B, sistis Mu väsraiefoip habbe S ziemi aeaa al 
: i oddali, abyśćie fe s 22. a 
pak ke 6 nieba podnieśione; prośćie Gos aA arya 
madewfzyftko kochali,y w „miłośći T hapa an 
4 prośćie poufale z wielką nadzieję o Dobroti joe. tufo= 
budzą e, Y doznaćie wet a AYIA zwa 
* 143 : moćśmiecie, Bo Panu 5 a 
wey: Proście, á weźmiecie. eteti pozyśkanie F 
EPY bawienie dufz nafzych, na ktory, : Która 
sani Wróć śię Człowiekiem, zftąpił, y tak okrutne męki ćier 
i Eucharyftyi sie zawarł. : AC x 
aE Pac JEZUS w świątobliwie kommunikującym n ża 
źiey dwa fkutki fprawuje: pierwfzy: iż człowieka pe BO JE- 
iż A umacnia. Nikt nie może człowieka odnowić, mike nni 
ZUS fafką fwa- Człowiek odnowienia etie poczta otzyśkkie«- 
turg z przyrodzenia zepfowaną. Natura ólą RAW o chów 
go złego, do lubieżnośći, da pijańftwa, do gh ńdrzekania; ado 
wośći, do gniewu, do fwarow, do aee nature zepfowaną 
fzemrania, do obmowifk, y tam daley. „Tg te at noći nafzych 
trzeba koniecznie odnowić, nie-znafzając cale y niefzczęśćie 
przyrodzonych, bo to jeft nie podobna, przez ný £ 


ielki śći zas całego żyćia nafze= 
wielkie, te przyrodzone boa * "szą j | zo 
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r Ą a w nas b d Żem TA ? I 
t P LI 


mocą łafki C pak 
pasa dj Spiss, „Jeśli Qie mocno fprzećiwiafz sie sklon 
p med E Ba aes sig dajefz pociągnąć namiętnośćiami 
lubo czuje w fobić owiekiem_jefteś, nie jefteś odoowionym: > 
ie fkłonność do ztego, ale dog ARE ia Ale kto 
3 


kr uj Ph. + . D J 
puje, o teki znać, że jsftodnowiónym człowiekiem. A aesa 
: m, OŻ to 


odnowienie fprawuje? gd . 
Fx powiada S. Paweł 
ya get Chryftufowa, Kto, prawi, jef Apoa © dą Ad 5, 
Pak ty a minęły» 3 wfzyfiko nowym śię. fiata omg kreaturą, 
s w r i ZU ZA 
Hsteujei kasa us w nim, ten zle (kłonnośći fwoje zwycięża, 
A ktoż człowiekowi mocy desde. x 
4. o « PAR Ys y śiły'dodaje do ye: > 
igženid tak mocnego ałóneayiąćląja O zi 
sz na ma jeżeli nie JEZUS Chryftus=w pas ii = „fama nas 
wiz get mowi Apoftoł, mogę 4 AEE yi $ twą mie” 
ze a mag y Siłami nafzemi nicbyśmy nie mosi, r a 
k aika chry ftufo wą wfzyftko możem, A tof Kodi à umo- 
u w nas miefzkający. . prawaje Pan JE- 
zy małoż widźieliśmy takich,kto 
fwoim złym życie my takich,ktorzy przedtym byli ; 
od aR y PAP nei gorfzący,a gdy śię = ra „Ak A 
AAA alezytą przyprawą Pana JEZUSA w avisi er 
PERENE ag Noga napotym, tak żyćje fwe poprawili, że 5 Gai 
miana? Swi 3 x” y doen wonią Żyćia pobożnego. A akad > k: 
aner ala AE E OON JEZUS pd Tanas 
: e przyjęty, y w fercu ich przez łafkę miefzkaj ch w Sas 
mianę uczynił. g miefzkający tę od- 
Widźicie, jak wielki poży | 
"SRRŁ ji wielki pożytek przybafza Kommunia Świętą! S 
MAESA Eat świątobliwie znależytym ma E onea xd 
„wać; Uśiluyćie jak nayczyścicy dom ferca wafzego pań 
| dczyć, 


ch s, WE A oham i 
Pp ytłumieniu aieporządnych żądz ćiała, zw H žaj OP 
»źwycięzejąc ONC Za pom 


Kto jeft w 


i 


JA +  fchodzą: naprzod: wielkość daru» 


| dożyć,ycnotami świętemi o 


` śliwki będziem, jeżeli tu na Z 


_ im mowóie,ó na te 
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= W mielki Czwartek. ; 
zdobić na przyjęćie tak wielkiegoGośćia, 
Onego przez łaskę (woję.O jak my facze 
ziemi będźiemy mieli Pana JEZUSA 
á potym w niebie nas chwałą wic- 


y na miefzkanie ufiawiczne 
w nas przez łafkę miefzkającego» 


czaą koronującego! 2 E l 
R. —W wielki Czwartek | 


KAZANIE KROTKIE 
O Pojłanowieniu. Przenayświęt [zey Eucharýfkjis. 
- ex medit: P+ Joan. Petri Pinamonti Sefi 
DZ Kośćcioł Swięty obchodźi pamiątkg.poftanowienia Przenay- 
świętfzey „Eucharyftyi, kiedy Pan JEZUS po odprawioney Sta= 
i éiu nog“ Uczniow 


rozakońney Wieczerzy Pafchalaey, y po umyciu Ucznio 
fwoich, nakarmił ich Ciałem, y Krwią fwoją» y dał im moc pos wig- 


cać Eacharyftyą, mowiąc: to czyńcie na.móję pamiątkę: jakoby rzekł, 

| jako Qycowie SS. wykładają: Ja wżiąwfzy w ręce Chleb: mowi 
łem: ro jef Ciało moje: y nad kielichem: tajefi Krew moja, toz g 
wy przy mojey Ofierze czyńcie, y tymże fpofobem Imieniem mo" 
ffowa mocą moją Bofką ftanie się Cialo, y Krew 
meja., O jaki to dar Kośćiołowi Bożemu jeft dany» jakie dobro- 
dźieyftwo! Kto to może godnie opowiedźieć. *Choćbym mowił 
, wfzyftkich Anjołow językami, nigdybym nie mogł oależyćie wy= 
fiławić tego daru, tego dobrodźieyftwa nam w Eucharyftyi dane- 
go. Do fzacunku daru, abo dobrodźicyftwa jakiegostrzy Fzeczy śię 
abo dobrodźieyftwa, powtore: 

afekt dającego, potrzećie: pożytek z tego datu fpływający na bios 
rącego ten dar, Te wfzyftkie trzy rzeczy przedźiwnym fpofobem 


, Baydają śię w Bofkiey Eucharyftyi, > | * 3 < 

A paprzod, jak pieogarniona jeft wielkość tego Eucharyftyczne- 

go daru, ztąd nieco poznać możemy: Wielkie już Pan BOG dał był 
Mm2 dary; 


EN AIR, 
W mielki Czwartek. - 
dary, y dobrodźieyftwa ludźiom! dał b 
nam przez famo ftworzepia, 
zliczone kreatury. Lecz te lu 
dźieyftwa, były jedaak pewnemi granicami określone, Przez Wéic 
lenie Syna Bożego dał Pan BOG Judźiom dar piefkończony! ale ten 
dar jedney tylko fzczeguiney naturze ludzkiey Chryftufowey, ia- 
mediatć jeft: dany, 4 zaś ham przez nią mediarć, inquantum na nas 
fpływają łafki Bofkie przez nią wyfłużone. Y tak nie doftawało je» 
fzcze nam tego, ażeby każdemu w fzczegulnośći z nas, Pan BOG 
śiebie famego dał, aby tym fpofobem, jako mowią Qycowie Swię- 
Gi, rośćiągnęło śię, y rozfzerzyło śię na wfzyftkich nieskończone 
wćielenia Bofkiego dobrodźieyitwo. Y to to jeft, co nam fprawu= 
je w Przenayświętfzey Eucharyfłyi Pan BOG, w ktoycy oam udźie= 
la, cokolwiek ma bogactw, y fkarbow: to jeft: daje nam Ciało 
fwoje, Krew fwoję, zafługi fwoje, Dufzę fwoję, Boftwo fwoje, wy- 
nalazkiem tak przedźiwnym, że chociażby wfzyfcy nayrozumnieye 
éi Cherubinowie, y Serafinowie przez całą wieczność bez objawies 
nia Bofkiego myślili, aigdyby taki wynalazek: Mądrości, y miłośći 
Bofkiey na myśl ich nie przyfzedł! ; 

Nie możemy tedy teraz od Zbawićiela nafzego tu na źiemi'czes 
go więcey żądać; y gdybyśmy w tym żyćiu BOG 
prosili, mogłby nam odpowiedźieć Pan BOG, 
pełnośćią wfzyftkich dobr,jaż jedoak więce 
wam więcey dać, gdym wam wfzyftko dał 
Frumento elećiorum, y w winie, ktore rodźi panny. Hrumento, 6” 
vino fiabilivi że, © tibi pof bec, Fili misultra quid faciam? Gen. 27. 
W. 37. Zbożem, y winem Gig otoczyłem y coż więcey Synu moy, 
mam ćiczynić? O niepojęta,y piczmierna wielkośći daru nam w Eue 
charyftyi danego! ae Ę 

Powtore: dar, fzacunek fwoy bierze z affektu dającego, Dar;abo 
dobrodźieyftwo, naybarźiey na tym żawifi, jakim kto affcktem tén 


ył nam nas famych, dałbył 


A oco więcey 
Że: ja lubo jeftem zu- 
y nie mam, cobym mogł 
w Zbożu wybranych, ię 


2 


y zachowaoe -dobrodźieyftwó, nies 


bo wielkiego fzacunka dary; y dobro- 


| 
| 


i 


| 


| 


] 


dar dzje. Bo wfzyftkich 


+: Ži 
nowił, Pokarm żywota ludziom dać; 


- > jednak odważył śię to wfzyftko cierpieć, y 
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+= - ; KNT g 
darow dufzą jeft affekt y miłość; tO za6, 
ją, jeft aiby Ciało, Tu zaś Pana erusa an 2 woe 
a gi ie famego w Przenayświętfzey Euchary!"y; daje, ta 4 
gł a W S rze miłośći terminy przechodzi. RÓ sad 
ać 25 kor * ich ukochał. jako piec rofpalony: ciepio fwe mae 
ich, aż do. ma nera ktore wybucha; tak nieogaToiona wa 
Chsyftufowi aani śię wydaje z okolicznośći czafu,ktorego pa 
PAA iaaa a. poftanowił; z fpofobu» ktorym ne 
e > a Gdnośći; ktore,fianowiąc ten Sakrament, ze AI 
A. Ten to był czas, ktorego oa ana A> eroa 
Chryftufa na krzyżu umorzyć, 8 ai fpofob saie, a 
; mogł miefzkać podtenczas, kiedy Jego. nieprzyja- 
sa wę waj EH Go zgładzić z tego świata: zę O 
a accepit fanem dniem, nim za nas oka rae 
bto ofiawił, y dał im, mowiąc: to jeft Ciało moje. ` p 2 e 
m śię nam daje Chryftus w ryz ALAM ae 
ak fra rT całym ćiele przez nutrycyą ro- 


| zefzły, żadną miarą nie może śię oddźielić od fubftancyi nafzey; 
1 J s 


tak y my żadną fztuką, żadnemi śiłami nie mogli Się oddźiękie od, 
t n 2d f; è ' - 4 ">| 23 
CM Ale nadewfzyfiko miłość Chryfufowi ka nam neybarźicy fig 
wydaje w tym dobrodźicyftwie poftanowiepta kaca -a ai 
Eucharyftyi, z trudnośći, ktore on ałaz dz wfzyfkie 
czynił. Wiedźiał bowiem jako BOG prawy» y le Sad "ASNYKA 
zniewagi, apióśy otóz dy, > SRgRCK CA: d iiwdarnych ży- 
Nayświęcfzych Baftysch porya miss parpin AA karolikow; ð ` 
dow, y pogan, juz to Raer  ponośić, aby Się tak śći- 
nafzemi: 4 co więkfza! nie tylko chćiał 


śle mogł złączyć z dufzami w 
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to wfzyftko Cierpieć, ale też y żądał Gierpieć Ządzą jak naywiętfzą 


jak nayporętfzą! Defiderio defideravi boc Paftha vobifcum manducare, 


Syn Boży przed Wódieleniem fwoim chólał, ażeby ludżie przez “tak 


wiele wickow przyiśćia Jego na świat żądali, teraz przyfzedfzy na , 


świat, y ćiałem ludzkim śię przyoblokfzy, fam żąd Sa 
a żąda żądzą Bofkiemu Sercu sait doie Jiet" 04 madai ra 


Y ktoż śię kiedy mogł domyślić takiey obfitośći miłości Zbawiż 


Giela ku wam, gdyby nas Wiara tego nie. | 
gorąco żąda złączyć śię z Siwca stę, sig 
dze jak fą fłabe, jak óftygłe złączyć śię z Zbawióielem kra jeft 
© deb 2) al y naywiękfzym Dobrem. Zkąd to pochodźi, śr 
"a ku nam miłości Chryftufowcy wzajemną miłośćią nie korre- 
pondujemy, nie odpowiadamy? Czy nie ta przyczyna jeft, że wie- 
kfzy appetyt, więkfzą żądzą mamy do cybul Egipttkich, niżeli d 
tey Bofkiey Manby,wfzelkie delicye dufzy w fobie zawierającey! że 
barźiey nas poćiągają do śiebie powaby zmyfłow, niżeli r ko 
dufzne, ktore ta Bofka Manna w fobie zawiera? oda 
Potrzećie: Dar cerę fwą bierze z pożytku, ktory odnośi ten, Kto- 


remu jaki dar dają. A z Przenayświętfzey Eucharyftyi, jak. wiele 


kie na nas pożytki (pływają, kto “to może opowiedźieć? Wźieci 
. Przenayświęt(zcy Eucharyftyi,nzywa się tio rok A 
Cznośćią, inquantum przez Świętą Kommunią ftajemy śię ahihi 
kami wfzyftkich Dobr Chryftutowych. Cokolwiek Pan JEZUS przez 
całe żyćie fwe, przez mękę, y śmierć krzyżową w adówt oś nas 
to wfzyftkó nam śię applikuje w Swiętey Kommunii, y nam śię 


przywłafzcza.O jak wielki to pożytek! A do tego w infzych Sakra+ 


mevtach Chryftus oam zafługi (woje applikuj 
| ryfti je, y przywłafze 
przez kreatóry,jako tona Chrzćie przez wodi w Sz ówstć, 
yw oftatnim Pomszaniu przez Oley Swięty:w tym zaś Sakramencie - 
fam przez śię włafną (wą ręką te $karby Bofkie w dufze nafze wkła- 
da, gdy Bofką fwą przytomnośćią dufze nafze poświęca, to jefł: 
] przymna- 


ptzymnaża nam taki. Bożey; 
ce nafze miłośćią Bofką rofpala, 
W tey źiemtkiey lepiance ćiała na 
Wiecznośći naśienie, z ktoreg 
hafze zmartwychwfłanie. 


Dam w fzczęśliwey wieczn 
nie da,kiedy tak wiele nam 


_kxeaturze; nigdyby ona p 


' od BOGA obdarzeni by wamy: 
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gdy rozum nafz oświeca, wolą, y fer- 


gdy zmyfły nafze rofporządze; y 
fzego zoftławuje błogofiawioney 


o potym na żywot wieczny to Ciało ` 


kochania nas, jeft przedźiwny! y czegóż 
ośći, w owey błogofławioney Qyczyznie 
dał pa wygoaniużłGdyby był Pan BOG 
xaz tylko tym fpofobem śiebie dał ktorey maywyżfzey Anjelikiey 
rzez całą wieczność nie mogła śię dofta- 
k wielkie dobrodŹieyftwo» choćby z mi» 
ilal: A my tak wiele razy tym darem 
Tá odáieżza tak wielkie dobrodźiey- 
fwo wdźięczność nafzał gdźie za taką miłość wzajemna nafza mi- 
tość ku BOGU nafzetnu tak nas kochającemuł Chryftus przełamał 
wfzyftkie trudnośći, ktore w poftanowieniu tego Sakramentu Laa 
chodźiły, 4 my mocą łafki Jego pośileni, czemu pafsyi, namiętao- 
Śći nafzych, goiewu, zazdrośći,appetytu prozncy chwały, chóiwo- 
Śći dobrego mienia, zmiłośći ku JEZUSÓW VI nie przełamujemy?ł | 

fz,ktoryć tak wielkie.w poftanowieniu 


śię ia nafzym Pokarmem; u=., 


O jak to Pan BOG wu 


tecznie oddźigkować za tak w 
łośći Bofkiey w nie śię obroć 


Naymilfzy Zbawicielu na 
tego Sakramentu cuda uczynił, żeś ; u- 
czyń y to cudo, abyś nas w śicbie lamego przez naygorętfzą miłość 
Obrobil, ażeby każdy z nas mogł mowić z. Świętym Pawłem: żyję 
ja; juź pie ja:'ale żyje we mnie Chryftus. kreti 

DRUGIE KAZANIE KROTKIE ' 

OOferze Mfzy Swiętey, z Medyt. X. Nepen 8. J. 

7, Pawićiel świata mając nazajutrz przez śmierć ftac śię Ofiarą 

% krwawą na Oltarzu krzyżowym, dźis ftał śię Ofiarą oiekrwawą, 

Śiebie famego ofiarując Oycu fwemu przedwieczbermu pod pofta- 


ćią chleba y wina, gdy rzekł nad chlebem: to jaft. Ciało moje, ynad « 
7 7 winem: ' 
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winem: za jeft Krem moja, ktora za was będźie mylana. Y czyniąc Aż 


poftołow Kapłanami, dal im moc (prawować tęż fame Ofiarg, gdy | 


do nich rzekł: fo czyńcie na moję pamiątkę, 
W Starym Teftamenćie były czworakie Ofiary. Pierwfza Ofiae 


ra nazywała éig Holocaufium, abo Sacrificium Latreuticum feu Ados 


ratorium, w ktorey przez całopalenie,BOGU naywyżfzą cześć ode 
dawali, uznawając Go naywyżfzym Panem wfzyftkiego ftworzenia, 
Druga Ofiara nazywała Śię Sacrificium propitiatorium, vel farisfa= 
corium, abo Ofiara błagania BOGA, y dość uczynienia za grzechy. 
Trzećia Ofiara nazywała 6ig Sacrificium Zucharificum, feu gratia- 
rum aćłorium, przez ktorą Panu BOGU dźięki oddąwali za dobro- 
dźieyftwa od Niego wźiętę. Czwarta Ofiara nazywała śię Sacrifie 
. cium impetratorium, ktora śię ofiarowała na uprofzenie dalfzych 
dobrodźieyftw od BOGA, = ~ 
- Fo wfzyftko Ofiara Mfzy Swiętcy daleko, ba niefkóńczenie wy» 


na to Pan JE- 


śmienitfzym fpofobem w fobie zamyka. Bò naprzod: 
ZUS Mfzą Swiętą pofłanowił,aby przez nią naywyżfza cześć BOGU 
była oddana: y dla tego może śię nazwać Holocaufłum, Całopales - 
niem. Jak wielka BOGU cześć przez Mfzą Swiętą śię oddaje, mo» 
żem to doćiec z godnośći Kapłana ofiarującego, y. z zacności ofia= 


ry, ktorą BOGU oddaje. Ach jak wielka to jeft cześć Bofka, jak 
wielkie jeft ufzanowanie nieskończonego Majefłatu Bofkiego przy 
Mfzy Swiętey, kiedy w niey fam Chryftus, to jeft: BOG, y Czło* 
wiek urząd Kapłańtki fprawuje, y Ofiarą éig fłaje! Zaczym z tey 
Ofiary taka: cześć BOGU płynie, jakiey jeft BOG godźien. Y tak 
Mfza jedna więcey ezći BOGU oddaje, niżeli wfzyfcy wefpoł An- 
jołowie, y ludźie uczćić BOGA mogą. O jak to jeft wielkie Kae 
płanow nafzych fzczęśćie, że BOGA tak wielbią, tak czczą, jak 
BOG uwielbiony, y uczczony być może! Ztąd żeby nie odbierać - 
BOGU tak wiclkiey czói, y chwały, powinai śię Kapłani wfzelkim 
uśiłowaniem ftarać, żeby żadnegodnia Mfzy Świętcy nie opufzcza* 
: li. 


H 


ł 


* 


“minal, lżyć w tym uczynku BOGA, w ktor 


propitiatorium, 


*GU na ofiarę śię prezentują, 4 nam we 


| re wydierpieli $więći Męczennicy, t 
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grzech ‘jeft, wielki kry- 
ym śię awiękta pop 
ka: 8 „czynią Kapłani, kiedy bez nabo i 
szy A < srt 8 Gi, ktorzy ipo „yi ma 
jste pa Ó p i żadney rewerencyi tak wielkie j aaee MAJ 
Sa e Mfz Swiętey,jeft, dofyć uczynić RRG ifełum 
Drugi pnas T świata; y dla tego j9 oi: 'aer znać 
SEA e, Ogarą błagalną;abo błagania: bo w nicy rew SE 
ktore niefkojiczoną ceng y walor p 
| e e SZA y 
éi ikuj -zy włafzezają Sig. 
gotowośći Maj ię E ak ożióiby napike S 
Ztąd Topin kiedy za nie Mfzą Swięta BOGU ean a. p: 
z" yt rowne za nie dość uczynienie; ale da 5 a z 
eA ftoja Oprocz ktorego dość peepi wieć 
dass NAi fatysfakcyi wynaleść, ktoraby si: a pre „Aj aia 
dliwośći Bośkiey zanafze grzechy. Bo chocia D iso, 
"go dnia za jeden grzech śmiertelay; za jedog wzgarcę o 
Majeftacu, 


li. Ale to też niech wiedzą, iż to wielki 


ftufowa, y zatługi Jego, 


Pac. ki ie, morderftwa; ktos 
ójerpieh wfzyftkie cy e wfzyftkie katownie, aa 
zs 7 H i os 
ftwa nie miałyby tey mocy do dość mięk zee a 2x 
Bofkiey, y do przebłagania obrażonego Maje le grzefznikow na 
ma jedne Mfza Swięta. Bo choćiażby tak PER a za wfzyftkie 
świecie było, żeby śię na źiemi pomieścić nie nie tylko dofyć,: ale 
jednak ich grzechy jedna Mfza Swięta, moze „WK: Chryftufowe 
Y nader dofyć uczynić, to jednak dość uczyni ( ozycyi fwojey; 
wolno Pau BOGU akceptować według ss ża mi tego,za ko= 
y applikować nam według miary fpofobnośći na stę i Chryftufowe. 
go we Mfzy Swiętey ofiarujemy niefkończone : 0 BOG Rd 
Y tę przyczynę dają niektorzy Oycowie a aby jego zatopił 
potopem Świata nie zalewa an m (0. bo 
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asia: > » Swięta Ofiara, w ktorey jeft fam Pan JEZUS, -tamu 
tanis = a W fzechmogącego, zchy ladźi nie karał, Zrąd Ś$ię pos 
ra awek na are eii barźiey.BOGA błaga, niż Go vesfe 
śniciadd EEE EE AS PAE i pociecha tych nabo- 
fiuchają i ioe jak nayczęśćicy, jak nay więcey. Mfzy Swietych 
BOGU s € à agalag Ofiarę przez ręce Kapłana, za fwe REA 
‘rzy mogąc a fzczęśćia poftradają ći; kod 
chają, woląc na marnośći u tów oney nie fiu= 
palio Ofiarę BOGA przebłagać, y dość uczynić fprawiedli- 
He AEC A Tu AM ktorzy podczas Mfzy Świę- 
ź; jecie, ktorzy podczas j pz Ad 
EEA s EE RAZ y Fag rzucaćie; edia na |opis a 
Cie, uważćje,jak wielki togrzech jeft,natenczas Ay ścią, 
y pienabożeńfłwem „wafzym BOGA: obrażać, - kied atw 
ap JEZUS na ubłaganie BOGA zatakie wyft Garn y siç fam 
y ofiaruje śig! À ftgpki ña Oltarzu ftawia, 
N aeia aA Swiętey, ile jeft Sacrificium Euchariflicum 
dźieyftw od BOGA pye Jego dobrodźizyftwa, O jak wiele dobędź 
podźie twarogi RA E a y teraz tegomomentu odbieramy 
Przed wieki BÓG | bierać przez całą błogofławioną wiecznośćł: 
gich nas przeniefł ty sora nam dobrze czynił, y nad dra: 
ich Pan 'BOG A Beres Mica Pisy fiużyli, niżeli my; á jednak 
E IY p9 anowił, w niceftwie fwoim zoftawić, á nas z 
wadźić: woki $>; ij 2 niceftwa nafzego poftanowił wypro- 
u sądach Ska pema wyprowadźił, dając nam ciało wfzyftkie= 
3 pg ra ir opatrzone, dufzę wfzyftkiemi potencyami 
foki koniec, ab ra "BOGU pojętną, rozimną, 4 to na ten tak w i 
tym w ae s GU fłażyli, Jego chwalili, kochali, Poł 
PZU o Maeke Aado danae PBOG pezel 
3 momenta Zycia nafzego: dał nam „tak wiele racją 


uflug, 


przez tę piefkoń= 


i 

i 

| 

4 

i 


Synami Bożemi» dźiedźicami kro 
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uftug,do potrzeb,y do ućiechy,do rozwefelenia nafzego.O jak wies 
le krestur Boskich pojedliśmy» fpożyliśmy» znośiliśmy! -jak wiele 
kreatur pofzło na nafze pożywienie odźienie; przyftrojenie ý DA 
infze potrzeby! 

A coż mowić o dobrodźieyftwach nadprzyrodzonych, ktore 
nam BOG dał przez Wóielenie Syna fwego, przez odkupienie nas 
od wieczocy Śmierći męką; y śmiercią Zbawićiela nafzego; przez 
poftaaowienie Swiętych Sakramentow?Na Chrzóie Swiętym jefteśmy 
poświęceni łatką Bożą z zafiug ChryRufowych na dufze nafze wla 
ną, y przez nią odrodźiliśmy śię na żywot wieczny: y ftaliśmy śię 
leftwa niebiefkiego. W Sakramen- 
tey odbieramy ftraconą przez grzech laike- Bofką; 

Bofkicy przypufzcżeni bywamy. W Prze- 
Chryftus nas Ciałem, y 


Gie pokuty świę 
y znowu do przyjaźni 2 
Dayświętfzym Sakramencie Eucharyftyi, s Ci i 
Krwią fwą Bofką karmi na zadatek fzczęśliwcy wieczności. O ja- 
kié to dobrodźieyftwa, jak wielkie to dary! ktore P. BOG zjedyacy 
fwey dobroci dał nam nie profzącym o to, ani na to zañugującym! 
Coż jefzcze za dobrodżieyftwo Boskie, że nas Chryftus Paa od- 
dał opiece, y obronie Matki fwey Przepayświętfzey; . mowiąc, = 
krzyża do Jana Swiętego, å w ofobie jego» do każdego z nas: oto 
Matka twoja! Ze nas poruczył ftreży Anjelikiey, przydając ka- 
Żdemu z nas jedoego Z Xiążąt niebieśkich! A ktoż tafze dobro= 
dźieyftwa Bofkie pa nas hoynie wylane wyrachuje; ktoremi nas Od 
początku poczęcia nafzego,aż do tey godźiny,gdo tego momentu obda» 
rzał, teraz obdarza; y pie przeftanie obdarzać przez całą wieczność; 
Coż za te, y za inne dobrodźieyftwa, ktorych nie poymajemy, 

y Gie umiemy pozoswać,coż mowię tak wielkiemu Dobrodźiejowi 
BOGU nafzemu oddamy, jaką Mu wdźięczność okażem? Quid retris 
buam Domino pro omnibus;que retribuit mihi? Y także nicwdźigcznie 
kami przez całe żyćie nafze będźiemy, żebyśmy Mu godnie, jako 
przynależy, nie podźiękowali, żebyśmy my nalczytey wdźięczń0* 

Nna ści 
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šči tak wielkiemu Dobrodźiejowi nie oddali? 
wdźięczność oddać, będąc nędznemi, ubogiemi? 
niewdźięcznikami przyidźie? oie oddawfzy BOGU  mależytcy 
wdźięcznośći za tak wielkie, y niezliczone dobrodźicyftwał Jaka 
to mafza hańba, jaka fromota,żyć, y umierać niewdźięcznikami! 
Ale uwalnia bas od tey hańby Ofiara"Mfzy Swiętcy, w ktorey 
ofiarujem BOGU taki prezent, ktory jeft Oczu Jego y. Serca Bo- 
fkiego ńaygodnieyfzy, y ktory przewyżfza to wfzyftko, cokole 
wiek dobrodźieyftw od BOGA mamy, wyjąwfzy to dobrodźicy= 
ftwo, że nam dał przez WcCielenie Syna fwego, Aley ten fsm dar 


Lecz jaką mamy 
Ta nam y umrzeć 


już teraz jeft nefz włafny, á zatym kiedy Go we Mfzy przez řece 
Mu prezent taki, ktory Jemu 


Kapłąńfkie BOGU ofiarujemy, dajeniy 
jeft rowny: bo jeft BOG prawdźiwy, 
Oftatnia intencys, dla ktorey Chryftus Mfzą Swiętą poflanowił, 
jeft proźba o łatki, ktorych potrzebujemy: y dla tego ta Ofiara 
nazywa śię Sacrificium impetratorium, Ach jaki f} niezliczone, y 
wielkie potrzeby nafze! ale jefzcze więkfza moc zafług Chryftufo4 
wych, ktorenam przy tey Ofierze applikują śię,y przywłafzeżają $ię» 
wędług jednak dyfpozycyi; y fpofobocśći nafzcy, Choćiażbyśmy 
naywięccy łafk, y dobrodźieyftw od Oycą niebiefki: go, wźięli, je- 
dnak nam ich więcey dawać gotow: bo ich wyciągają piefkori= 
czone zafługi Syna Jego, nam applikowane,y przy włefzczone. Wigg 
nie mafz żadrey Taiki, ktoreybyśmy od BOGA fpodźiew 
mieli: á jeżeli ktorey ad Niego nie otrzymamy, to w na 
jeft wina, Że nam abo Da ufóośći w zafługach Chiyftufowych fcho- 
dźi, abo też niedbale dotey Ofiary przykładamy śię, 
Przeto naymilśi Chrześćianie, odtąd, ile razy Mfzy Swiętey bg- 
dźiećie fłuchali, zawfze łączcie inteocyą wafzę z iotencyą Kapla- 
na; ofiarując Mfzą BOGU według tych cztęrech końcow, dla kto» 
rych jeft poftanowiona: to jeft:na oddanie czći,y adorącyś niefkoń- 
czonemu Majeftatowi Bofkiemu: 2, Na ubłaganie Majeftatu Boskie- 


80» 


s famych 


ać śię nie - 
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ć zedliwośći Bofkiey za przeftępftwa 

i % ienie fi rawiedliwośc? é dobroe 
go, y na dość a aerenga BOGU 23 FEFE or m do zba- 
Ap Jego. OGOKAWE: na uprofzenie wfzelkich al 2A BOGA nade 
aataid iee á nayofobliwiey o Bi = 
wienia po seb śmy w'miłośći Bozey oska fa: On jeft prze” 
wfzyftko; = > Pośrzednika JEZUSA Chryttula: oan: 2. 
indim, y przejednaniem za grzechy nafze. 1. RE 

, F | 


* TRZECIE KAZANIE DO POSPOLS TWA 
| o Ofierze M fzy Święte). 


NAME sarodowi ludzkiemu, fta» 
è y śczoney tniłośći ku naro tako Baa 
ars SG: Ral śię też y Ofiarą Sresti appe 
oset Paak ATE “krzyżu zabity, Ta 
ranek, na zbawienie nafze na.krzyż toń pafzego: bo przez tę 
1 x , zyzodłem, y fundamentem zbawi Ovia wego ha Nasza 
ów Chr fus' przebłagał dofkonale za na I. nil “fprawiedli- 
i snalin rozgniewanego; y po ać od A NSDJEE 
oe t; fkiey Za obrazę nieskończonego Maje ża fłużące, y fame 
S i st wfzyftkie łafki do zbawienia nafzego e tey Ofiary 
wisi nieBiEY A że powinniśmy TEER PARN przed tą 
chwałę : , Zbawiciel nal? żę 
jafzego zachować, przeto 403% sa Ofare Mfzy Swię: 
Aki ej Ofiarą poftadowił p zet E ra 
tey, w ktorey przykazełozmczymić pamiątkę >. po iątkg. 
SA w wod ai Apoftołow fwajch: ro czyńcie SE ee? 
OWE Mż Swiętey,jefł to miypeżegnieg Ay eao mietie racgi 
‘ktory Bzy wyżfzą część BOGU oddajemy: Didache y owfzem "4 OB 
AAAS jek nayczęśćiey Mfzy "ES ia wiecznego, pewnych 
śćioł Swięty furowic bo pod utratą zbawieni a hala Stwiętey 
dni, to redi: w'dai Swięte prayxazuje apga to jeft Ofiara Mfzy 
bywać. Terebaitedy dofkonale śię pee si rst wiele Judźi śię 
Swięteył O jak politowania czecz godna Jett 


i uchani >wietey, fami nie wiedząc» 
nsyduje, ktorzy idą na fluchanie Mfzy $więtey, fam ad 
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eo czynią, y nie znając ani zacnośći 


fiary, Mam tedy wolą wam przełożyć naukę wielce nam potrze» 
bna do pomnożenia w nas łatki Bożcy, o Ofierze Mfzy Swiętey. A 
naprzod wyłożę wam: Co to jeft Mfza? powtóre: ktore lą częśći 
Mfzy! potrzećie:jako śię mamy fprawować podczas Mfzy SŚwiętey, 


KUMLNKT 1 

M Sza jeft Ofiara, w ktorcy Pan JEZUS przez miniferium Namie. 

ftnikow (woich Kapłaaow,ofiaruje BOGU Ciało, y Krew fwo- 

ję pod przypadłośćiami chleba; y wina, Rzekłem; że Mfza jeft Oa 
fiara: bo zawfze w-Kośćiele 

prawdźiwą Ofiarą, verum Sacrificium, W Starym nawet Zakonie 
Prorocy mieli o tym objawienie; y to przepowiedźieli, iż Staroza- 
konne. Ofiary zniesione będą, 4 na ich micyfce naftąpi Ofiara 
czyfła; to jeft: Ofiara nayczyftfzego Ciała, y Krwi Chryfłufowey. 
Tak bowiem mowi Pan BOG przez Malachiafza Próroka OAR TEA 
10, Nie mam cheti do mas, lzraelitowie,y nie przyimę darom, abo o- 
far z rąk wafzych: bo od (chodu Jłońca, aż do zachodu wielkie jef 
lmię moje, y na każdym mieyfcu fakryfikuje się, y ofiaruje Się Imie» 
uiowi memu Ofiara czyfła, To proroctwo jawnie śię wypełniło w Q- 
fierze Mfzy Świętey: bo na oko widźiemy, że Starozakonne Ofiary 
uftały, że one BOG odrzuóił, że na ich mieyfce obrał fobie Ofiar 
nową,Ofiarę czyftą, to jeft: nayczyft(ze Ciało,y Krew Syns fwojegos 
że ta Ofiara ofiaruje śig od wfchodu fłońca aż do zachodu po wfzy= 
ftkich narodach,po wfzyftkich krajach świata,po wfzyftkie wieki, że 
ta przenayczyf (za Ofiara oddaje śię BOGU ga uznanie, y adoracyą 


wielkiego Imienia Bofkiego. Ta Ofiara jeft oblacya, abo ofiarowanie 
chleba,y winz,ktoreśi 


$ przez ffawaChryftufowe przemieniły wCiało, 
J w Krew Chryfłufową,ć tylko przypadłośći chleba,y wina śię zofłam 
ly. TaOfiara zawfze była miana za prawdźiwąOfiargnowegoTeftamen: 
tu, jako wyświądczaj 


s ani mocy tey. przenaydrożfzey 


a wfzyfcy Doktorowie, y Nauczyćiele Kośćio» 
ła 


Chcześćiańfkim wierzono, że Mfzą jett - 
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kais ik, S. Treneus, $. Cypryanj 
a . S: Juftypus Męczennik, >. € sów 
ż NaRa: ów Ambroży, y inni, ktorych ftowa przy 
r ds 
x ge była: k :S Augu= 
wodźić długaby rzecz Swiętychtexty Damykam: S. 
F > h Qycow Swiętycht í ita na 
Niektore RO peie że ta Ofiara gee Za R ae, 
ŚĆ fikich innych Ofiar fiarego Tefi pTI że miafiogpfzy- 
PO a przyfziey Tenze S. A ose a TIE pi ii 
ZY je śię Ciało Cbryftufowe, 
$ b Ofiar, ofiaruje się z 1 ogede civsc. $i 
Ape Rz o. podaje się. Tenże S. Aug. D on = adióć. 
czefini Cdm videt Judeus Sacrificium ok: E E deficiunt oculi 
i. em illum bonorem magnum efse fubtr i Z dźi widzą, że 
ZEE aż anima ćjus tabe moeroris. Gdyspraw ab m świećie, á 
Urata Chrześćiaa jeft w honorze, y we czói (h,--dufeetch nct 
po uftały, ufiają na to EE oczy g , Cirka Di 
c e osci: . z y i 
; fmutku, y z zəzar Ośne 
gackiejn inos e że JEZUS Chryfius bera a | 
mA M r na daleko dźimnieyfzą, y wjpanialfaą EE Roś naus 
© man +, kazał siebie famego ofiarować S: Grzeg Śisbie mogo % 
fa że JEZUS Cbryfius poprzedzając mękę fioję, $ prami, prawo- 
nas ofiarował, fam będąc Kapłinem, y yy oje do pożywania, 
s ? natenczas, kiedy Uczniom fmoim dat Cia sa zawfze wice 
a kół: Deta wfzyfcy Doktorowie see mejanie: A: 
w ian wierzy, y będźie wierzył aż ge aan a odii 
ły Kotóioł powfzechoy, że .we Mfzy Świętey /prawuj 
A "Ofiara Ciała, ysKrwi Gheykefowty: s- tylko famemu BOGU 
= ta Ofiara nikomu nie noś ect w day poftaoo= 
jętey jedynemu: bo ara rad ŻY04- 
a przez nią oddana była pryw SR TA 
leżyta wwa ebo cultus Zażrie, uzhawajae ch- ffug, y podda 
Pana wfzyttkiego ftworzenia, á nas za wę fłużyć nie może: 
nych Jego: co zadney kreaturze by nayświę ś ża- 
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å zatym krom'famego BOGA, żadnemu innemu Swiętemu Ofiara 
Mfzy Swigtey,nie może śię ofiarować: mowi S, Auguftya 2. 20, come 
- tra Fauflum c. 21, Quis Antifiitum aliquando dixit: Offerimus tibi 
Petre, aut Paule, aut Cypriane? fed quod offertur, ofertur DEO, qui 
Martyres coronavit. Ktory, prawi, Kapłan u Ołtarza mowił: Ofia= 
rujemy tobie Swięty Pietrze, abo Swięty Pawle; abo S, Cypryanie; 
ale cqgśig ofiaruje, to śię ofiaruje BOGU, ktory Męczeńnikow wice 
czną chwałą ukoronował. Prawdać to,że przy Ofierze Mfzy Swię- 


tey,wfpominamy Matkę Bofką; yinnych Swiętych w niebie z Chcy= 


ftufem krolujących, ale im nie ofiarujemy, ale ofiarujemy famemu- 


BOGU,dźiękując Mu za tę chwałę,ktorą ich w niebie ukoronował; 
y profząc ich; aby proźby Twoje z nafzemi proźbami łączyli, 

W tey Ofierze Mfzy Swiętey pryncypaloym Kapłanem jeft fam 
P.JEZUS. Qa w niey fam śebie ofiaruje BOGU:4 Kapłani widomi fg 
Namieftnikami, y Miaiftrami Jego,ktorzy Imieniem Jego, tę Ofiarę 
fprawują, abo raczey fam Pan JEZUS tę Ofiarę fprawuje przez nich: 
Ci też, ktorzy f4. przytomni przy tey Przenayświętfzecy Ofierze; 
powinni śię fercem, y iotencyą łączyć z Kapłanem tak widomym, 
jako y niewidomym JEZUSEM Chryftufem, jako będąc członkami 
po Giała; ktorego Głową jeft prynćypalny nafz Kapłan Chryftus 

ZUS. . zj ARE: 


Vićlima też, abo to, co sie BOGU w tey Ofierze ofiaruje, jeft 


fam Pan JEZUS. Czy możeż być zacnieyfza, y BOGU przyjemniey= 
{za ofisra nad tę, w ktorey y Kapłśnem, ktory ofiaruje, jeft fam 
Pan JEZUS,y Wiktymą, abo famą Ofiarą jeft terze Pan JEZUS BOG, 
y Czlowiek, w ktorym Oćicc przedwieczny ma wfzelkie upodoba- 
nie, x ; i ERA ; 

A że ta Ofiara tak jeft BOGU przyjemna, muśi mieć wielką 
moc do {prawienia zbawienia nafzego. Na poznanie tey prawdy; 
że Ofiara Mfzy Swiętey,ma wielką. moc do fprawienia nam zbawie- 
nia wiecznego, naprzod trzeba wiedźieć, że śmierć Pana rosę 
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JEZUSA Chryftafa, jeft zrzodłem nafzego zbawienia. W teyto 
Śmierói Zbawićiela nafzego,powioniómy pokładać wfzelką ufoość, y 
nadźieję zba wienia oafzego. Wfzyftkie talki, ktorekolwiek P, BOG 


ludźiom daje, nie dla czego infzego daje, tylko dlatego, że JEZUS 


Chryftus wyftużył one dla as, umierając na krzyżu. 

W ftarym Teitamenćie było wiele ofiar: bo nie. miały mocy o- 
czyśćić człowieka, y zgładźić jego grzechy. Hebr: 10. X/. 4. mowi 
S, Paweł; Niepodobna jeff,krmią bykom, y kozłow,znieść grzechy. Cze- 
go w ftarym Teftamencie nie możono dokazać,ofiarując. BOGU nis- 
zliczoną liczbę wiktym, to jeft: zarapigy mi bydląt; to Syn Boży 
fprawił jedną Ofiarą, będąc wiktymąto jeft: zabitym na krzyżu, 
Ta jedna Ofiara krzyżowa ubłagała BOGA fiufznie na narod ludzki 
rozgniewanego, ta jedna Ofiara krzyżowa pojednała nas z Bogiem, 
y dość, ba y nader obfićie dość uczyniła za grzechy nafze, nie tyl- 
ko nafze, ale y całego świata; ba choćby Pan BOG tyśiąc tyśięe 
światow chciał ftworzyć, na wypłacenie długow tych wfzyftkie 


* Światow, ta jedna Ofiardkrzyżowa byłaby dofłateczna:bo jeft nie= 


fkończaney ceny, y zafługi. Ztąd S. Paweł mowi Hebr: 10. W. 14. 
Chryfius jedną ofiarą ( będąc na krzyżu zabity ) zakończył na mis- 
ki poświęconych: to jeft: Chryftus raz za nas umierając na krzyżu, 
dość uczynił fprawiedliwośći Bolkiey za grzechy wfzyftkich ludźi, 
Y już drugi raz nie umiera, raz wylewając Bofką Krew fwoję: wy- 
płaćił nafze długi nieskończoną ceog Krwi fwey naydrożfzey, y już 
drugi raz Krwi fwojey nie wylewa; raz na krzyżu umierając, Za- 
kończył dźieło odkupienia nafzego, y już drugi raz nie odkupuje, 
raż także umierając zakończył wfzyftkie całego żyćia fwego zafiu= 
Bi, ktoremi wyfiużył nam wfzyftkiełafkiy dobrodźicyftwa,y chwa- 
I wieczną, y już daley nie wyfługuje: przeto Ofiara krzyżowa 
jeft zrzodłem pojednania nafzego z Bogiem, jeft zrzodłem zafługi 
nafzey, jeft fundamentem nadźici nafzey. T 


Ta jednak Ofiara krzyżowa íkutku nie ma,jeżeli nieskończona Jey 
m : Oo i cena 
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cena nie będźie nam przywłafzczona przez Sakramenta, przez wiąs 


rę wfzyftkiego tego, co nam dò wierzenia Chryftus padat przez 
Kośćioł fwoy; jeżęli zefłagi tey Ofiary będźie tamowało zľe życie 
nafze, ta Ofiara fkutku niesbędźie miała: bo taki człowiek, ktory 
Zyćią fwegonie poprawuje: ktory za grzechy fwe nie pokutuje, nie- 


godnym śię czyni, ażeby łafki z tego zrzodła śmierći Chryftafo= ` 


wey nań fpływały, y tak nie mając fobie przywłafzczovych zaflug 
męki, y śmierci Chryftufowey, taki nicna zbawienie (woje nieza- 
fiuguje. 


Ażeby tedy w kim ta Ofiara krzyżowa fwoy fkutek'fprawowała» 


trzeba naprzod: ażeby był ochrzczony, y przez Chrzeft Swięty do 


zafług tey Ofiary przyjęty, trzeba, ażeby uwierzył w BOGA w 


Troycy jedynego: bo kto nie uwierzy, będźie.potępiony, mowi fam 
Zbawiciel; trzebasażcby.po Chrześćisńfku świątobliwie żył, przy 


kazania Bofkie chował, trzeba, ażeby w aktach cnot ówiętych śię . 


ćwiczył, dobre uczynki fprawował, ytak tey Ofiary krzyżowey 
był uczefłpikiem. Y teto fą fpofoby czerpać z tego zrzodła krwa- 
wey Ofiary Chryftufowey wypływające łatki Bofkie, ktore nós,y na- 
fze dobre uczynki poświęcają,y godae czynią chwały wieczney. Ale 
pżyofobliwfzy: y nayfkutecznieyfzy fpofob nam Pan BOG dał do 
czerpania łaśk Bofkich z tego zrzodła Ofiary krzyżowey wypływa» 
jących, kiedy nam Chryfłus poftanowił Ofiarę Mfzy Swiętey, kto» 
ya nayprzednicy na toChryfłus poftanowił, ażeby śię odprawowa- 
ła pamiątka męki, y śmierći Jego, y Jego zafłupi nam-óię appliko” 
wały: To czyńcie na moję pamiątkę, Ofiara Mfzy Swiętey,jeft to ode 
 nowienie Ofiary krzyżowcy,ktora śię kontynuuje na nafzych otta- 
rzach, ażebyśmy mieli uftawiczny memoryał, bo pamiętne Ofiary 


krzyżowey, ażchyśmy mieli skuteczny fpofob'złączenia śię z Chrys 


ftufem, ktory za nas umarł,ażebyśmy mieli fzczęśćie być uczefini* 

kami zafług owcy Ofiary krwawey, ktorą naywyźfzy mafz Kapłan 

JEZUS Chryftus fprawąwał, umierając za nas na krzyżu, Wfzy” 
BA fika 


$ 


'do.ofisrowania chicba, y wina, 
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| ść i ł sie z tego żrzodłaz 
oc,wfzelka fkuteczność Mfzy Swiętey» piyni ) 
pre o Ofiary krzyżowey. Mfza Swięta ma wielką moc, wielką 


- fkuteczoość: bo zafługa Ofiaty krwawcy krzyzowey nam obficie 


śię udźiela przez niekrwawą Ofiarę Mfzy Swiętey. 


PTY NB CoH oraw 
„ywfzy wam, co to jeft Mfza Swięta, y jaką ma moc przy 
PRE zaftug żyćia, y Śmierći ryławej: teraz o- 
baczmy; ktore fa częśći Mfzy Swiętey, 2 ktorych sig kłada. SS 
A naprzod: Mfza Swięta fklada śię z dwoch izy BLA: IM 
dnieyfzych. Pierwfza część. mejoz śię Mfza katechumenow, 
+ +. RE, paani ppt 
p jie, sy R IA igønie do Offertorium, to jeft: 
Pate, y oin paap śię s katechumenow: 
ći 3 hume- 
bo przedtym w pierwiaftkach Kośćioła Chryftufowego, katech, 
nowi, c set kentá śię gdo.Chrztu gotowali, y S kge 
publiczne grzechy pokutujący przypufęczeni A, i o kich Ę 
wfzey częśći: ale kiedy przychodźiło do offertorium, APA g.oz 
śno wołał: Exeant carechumeni! Sancta Santis, Wye p a 
chrzczeni! Swięte Swiętym: y tak oni wychodźili za c rzwi Ko 
śćielne, niby do babińca, y tam śię modlili. Publięznie: pzez 
kutujący, przed offertorium wychodził z Kośćioła: bo pis gs ni 
publiczne grzechy na ukaranie my ik dropt RRC i, 
nie dopufzczano im y patrzać na Swięte laj EPA 
w sty. pier sA Tapii Mfzy, daprzod Kaje gotuje moni 
świętych Tajemnic przez fpowiedź powfzechną, 73 ując st si e 3 
y wzywając przyczyny Matki Bośkiey» y inaych Pak 3żożjch: 
co y ftuchejący Mfzy Swiętey,pówiami czynić, Potym ap m ywa 
ftąpiwfzy:do Oltarza, y niektore modlitwy do BOGA zmowiwfży, 
czyta, abo śpiewa głośno paukg duchowną z Pifma ówiętego ma: 
igtą; 4 potym czyta» Reid vas przyzwoitą o 
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iči czafu, abo Swięta. To.też trzeba uważyć; Że w uroczyfłośći 
wielkie Dyzkon,-abo Kapłan z pompą, y z-ećremoniami Śpiewa E- 
wangelią. Dwoch-Akolitow, abo Klerykow afsyftują z świecami za- 
palóoemi, trzeć kadźi turybularzem, po przeczytaney Ewangelii; 
ong Kapłan całuje: Te wfzyftkie ceremonie ftanowi 
ty dał nam znać, iż z wielką uczćiwośćią, 
winniśmy fłuchać fiow , Bożych. 

Po Ewangelii przedtym fam Bifkap wykładał towo Bożć, y to 
wykładanie, abo nauka duchowna była częśćią Mfzy kstechumenow, 
Teraz naukę duchowną przekładają Kaznodźicje,ktorey wfzyfcy w 
dźień święty z pilnośćją powinni fłuchaćsabywiedźieli Chrześćia- 
nie, co mają wierzyć, y jak po Chrześciańtku żyć, » 

Poydźmy jaż do drupiey częśći Mfzy, ktora $rę nazywa. Mfza 
wiernych. Tato część Mfzy, wlaśnie mowiąc, jeft Sacrificium, abo 
Ofiarą, y ma trzy częśći: ofiarowanie chleba; y wina na konfekra= 
cyą Ciała, y Krwi Chryftufowey. , Immolacyą wiktymy, abo kon- 
fekracyą chleba, y wina przez przemianę chleba w Cieło,.4 wioa 
w Krew Chryftufową; mocą fłow Chryftufowych,y Kommunigs abo 
pożywanie tey Ofiary, abo Wiktymy immolowaney: 

Co śię tycze ofiarowania, to dwojąkie znayduje śig we Mfzy 
. Bwiętey. Pierwfze ofiarowanie chleba, y wina: to ofiarowanie jeft, 

tylko przygotowaniem materyi potrzeboey do Ofiary, Di ugie ofiąe 
rowanie czygi K-płan zaraz po konfckracyi ofiarując BOGU nay= 


4c Kośćioł $wię= 
y pofzanowaniem po- 


wyżfzemu Ofiarę Swiętą, Ofiarę czyftą, Ofiarę niepokalang Ciało; j; 


y Krew Chryfłufową. Tu naybarżiey wfzyfcy fluchacze powinni 
być pilni, aby razem z Kapłanem BOGU ofiarowali tę naydrożfzą 
Ofiarg zbawienia nafzego, >= oo zd ! 

lwmolacya Wiktymy dźieje śię w famey konfekracyi, kiedy na 
fłowa Chryftufowe przez-Kapłapa wyrzeczone chleb odmienia śię 


w Ciało Chryftufowe, 4 wino w- Krew Chryftufową, y tak mifty” ` 


cznie Fićlimą Dafza jeft niby zabita, gdy mocą flow ofobno śię kla- 
dźie . 
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dźie Ciało, ofobno Krew Chryftufowa, lubo w famey rzeczy cały 
Chryftus zoftaje y pod tą, y pod ową poftacią;Y tak ta Ofiara nic- 
krwawa żywo, y fkutecznie reprezentuje Ofiarę krwawą, ktorą 
Chryftus fprawował, będąc igpmolowany, abo zobisy na „krzyżu. 
Ztąd naybarźiey przy konfekracyi Ciała,y Krwi a ap» po» 
winniśmy mieć żywą pamiąckg śmierói Zbawiciela nafzego, y ado= 
wać Go za nas zabitego. i 
3; Sia część Ofiary Mfzy Swiętey, jeft Kommunia, abo poży= 
wanie tey Wiktymy, abo Przecayświętfzey Ofiary Ciała, y Krwi 
Chryftufowey, Na dofkonałe uczeftnictwo Ofiary Mfzy podeny: 
trzebaby ftuchającym nie tylko z Kapłanem aj w ri tę A |» 
fiare, ale reż y oney pożywać DA śćiśleyfze zlączenie s ys 
ftufem;jako życzy Kośćioł Sna walnym Soborze Trydenti im zgro- 
nedzopy, Sefs; 22, de Sacrif: c. 6. Optaret [antta z. a in 
fingulis Mifis fideles adfiantes, non folim jpirituali ajfe H fuera- 
mentali etiam Buchariflie perceptione commumicarent. Zyczyiby, pra- 
wi, święty Synod, ażeby wfzyfcy wierot, ktorzy fą „ems 
Mfzy świętey, na każdey Mfzytkommunikowali nie śię ducl pe 
wnie żądzą, y pragnieniem złączyć śię z pE eteż y J - 
czą famą przyjmując Sakrament Ciała, y Krwi Chryftufowey, Cze- 
mu ten Swięty Synod żąda, ażeby wfzyfcy fiuchacze Mfzy Swię 
tey kommunikowali? bo ći, ktorzy nie kommunikują» to jeft: kto- 
rzy nie pożywają tego Baranka, ktory gładźi grzechy a. 
ftyczońe zabitego, nie flają śię zupełnie uczefłaskami tey niekrw 
wey Ofiary. | "= y $ » CA 

Prad zków iż Auchający Mfzy Swiętey: sikra fą aa 
mniey duchownie kommunikować: tojefi: powinni ączyć śię 3 o 
Kapłana kommunikującego, y wzbudźić gorącą żądzę przyjąc Pa- 
na JEZUSA do ferca (wegoktore ażeby było przyftóynym przyby- 
tkiem tak wielkiego Pana, trzeba je nzprzod oczyśćić rdece 
żalem za grzechy, mowiąc z Kaplanem: Panie, vie jefiem got "rg 
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abyś wfzedł do przybytku ferea mojego: żałuję ferdecznie ża przem 
chy, ktore mi nie dopufzczżją przyfłtąpić do Stołu twego: miefzkay 
jednak w fercu moim Panie, przez łatkę twoję: ty onym rządź, y 
kieruy,.y uczyń mię uczefłoikiem zauz twoich, ktoreś dopełnił, 
ftawfzy Gig Ofiarą umierając na krzyżu, sa | 

Y te to fą częśći Mfzy: teraz mi zofłaje, was. nauczyć, jako śię 
maćie fprawować podczas Mfzy Swiętey. ć 


PUNKT Im. 
Jáprzod przekładam wam naukę Kościoła Bożego, z jaką “dyf, 
pozycyą powinniśmy Mfzy Swiętey fluchać, *Powfzechny Sy- 
nod Trydentfki Sefs. 22. de Sacrif: c. 2. tak mas naucza: że Ofiara 
M[zy S. jeh prawdźimą Ofiarą błagalną, przez ktorą to Się faje, iż 


jeżeli z feczerym ferbem, y z pramą wiarą, z bojaźnią, J zreweren=" | 


cyń, fkrufzeni, y pokutujący do BOGA grzyfigpujemy, miłośierdźie od 
Niego otrzymujemy, y tafkę naydujemy. Tey bowiem Hoftyi ofiarowa* 
niem Pan BOG ublagany daje tafkę, y dar pokuty, przez ktorą grzes 
chy by naywiękfzeodpufzcza.Taż bywiem jef Hoftya, tenże ofiarujący 
przez minifierium Kaplanow, ktory siebie famego natenczasna krzys 
žu pfarował; tylko rożnica jet w fpofubie ofiarowania. - 

Naprzod tedy Kośćioł Swięty, ktory ma afsyftencyą Ducha Swię- 
tego, wyćiąga po nas, abyśmy do tey Ofiary przyoośili fzczere fer- 
ce; to jeft: fęrce nie rozdźielone w poł, jednę połowicę oddając 
BOGU, drugą światu zachowując, nie kontentuje śię Pan BOG po- 
łowicą ferca, ale całego wyćiąga: Będźiefz kochať Pana BOGA twe. 
80 ze mfzyfkiego ferca twego, Pan JEZUS cały śię ofiarował tat na 


krzyżu, jako tu we Mfzy: tak wielkie dobrodźieyftwo izali nie $ 


wyćiąga po nas całego ferca bez żadnego rozdźielenia? 

Powtore: Kośćioł Swięty wyćiąga po nas, abyśmy przy Ofierze 
Mfzy świętey,mieli wiarę ramą, to jeft: wiarę taką, ktora podbi- 
Ja rozum pod pofłafzeńitwo prawdy objawioney, ktora barźiey 

j g „wierzy 
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wierzy temu, co BOG objawił, niż co wd: SBAA 5/4 
pamniey nie wątpi, ze we Mfzy Swiętey pren spama AAP 
rium Kapłana, BOGU śię ofiaruje Chryftus, gdyż fam mowi: 
jä je; j OŁ: i 6 

PE adi ari E potrzeba mieć bojaźń złączoną z x : 
merencyg, y pofzanowaniem. jako bowiem tea Pea $> 
jaźni y pofzanowania tak wielkich Tajemnic, kto d A 
ta Ofiara fprawuje siréna uznanie naywyżfzego peua A 9:48 
nad wfzyftkiemi kreaturami, y na adoracyą abyś ków - wod 
Bofkiego. Taka była. dyfposy czata poka z > > ra pa 
podanie wj fade Nominis mei pavebat. Datem mus 


, bojaźń, y bał kig mi imie moje drżał, 
i Pan BOG, bojeźrń,y Lał sig. mię; y na im 
k pa e Swięty Synod wyćżąga, ażebyśmy A Ae Peay 
` Swietey fzli krufzenis j.pokutujący; y dla tego Mfza Swięta poczy 


na śię od fpowiedźi powfzechney, ktorą wprzod Kaptan czo 4 
potym fiużący imieniem wfzyftkich” fiuchających „wł = oe 
ERES PAAR powinniby wfzytcy poćichu „sda ek psk e 
jąc akty; Żala za grzechy, one wyznawejąc przeć 208 f 

pe śię w pierśi za przykładem $krufzonego Publikana, y profząc 


Matke Botką, y żanych Swiętych» aby 6ię modlili za nami, 


A teraz, pożal śię Boże! kto z fiuchających pysia we 
fzooym fercem mowi powfzechną fpowiedźł 4 jeśli kto koło zg 
Wo ufty mowi: moja mina, moja wielka mina, 8 w fercu pałzikru- 
d żalu za grzechy, ER = iałą . 

Jefasze wa wam opowiedźieć jedną. patri raer 
ferca wafze napełnić, niezmierną pociechą; y aard ` > ja PE ia 
daje naylepfey fpofob fiuchania Mfzy Swaps y: ais GH I | K ań 
że y wy macie honor ofiarować tę naydrożfzą Ofiarę Ciala,y i i 
Chryftufowey, wefpoł z Kapłanem. Ktorą p: rę 1 

f Są: 8 + Świętcy, mow = 
Kaplan niemal we wfzyfikich akegach PRZECI wfzechno- 
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wfzechnośći: nie mowi ón fwoim imieniem, ale imieniem wfzy= 
ftkich: nie mowi on: oro ja ofiaruje, ale mowi: ofiarujemy. Mfza 
Swięta jeft to ofiara całego Kośćioła Bożego, całego Chrześćiań= 
ftwa, to jeft: y Kapłana, y pofpolftwa. Ztąd Kapłan po offertorium; 
abo po ofiarowaniu chleba, y wina, upewnia nas, że ta Ofiara nie 
tylko jeft jego, ale-też y ftuchających, gdy obroćiwfzy śię do lu- 
du, mowi: Orate fratres. Mdlcie sig bracia, aby moja, y wafza o- 
fara była przyjemna u BOGA Oyca Pfzechmogącego, 

Ztąć idźie, że naylepfzy fpofob fiuchania Mfzy Swiętey, y nay- 


barźiey z intencyą Pana JEZUSA, y Kościoła Jego zgadzający śię, 


jeft ten: ftuchając Mfzy Swiętey, intencyą abo myślą iść za Kapla» 
nem celebrującym, y uważać piloie wfzyfłkie częśći tey ofiary, Co 
łatwo być może, ofobliwie tym, ktorzy czytać umieją: ći mają w 
kiiąfzkach drukowanych modlitwy podczas Mfzy Swiętey, ktore 


odprawując, chwalebnie łączą śię z Kapłanem tę Ofiarę fprawu- 


jącym. 


Y toto miałem wam przełożyć o Ofierze Mfzy Swiętey, Dźięs ` 


kuyćież częfto Zbawicielowi nafzemu, że w Kośćiele fwoim raczył 
poftanowić tak zbawienną Ofiarę! Bywayćie na nicy jak nayczę- 
śćiey ze wfzelką pobożnośćią, y uczóiwośćią, jakiey od was wycią- 
gaja tak święte tajemnice! Tych nawet dni, ktorych wafze gofpo- 
darikie ząbawy nie dopufzczeją wam, w Kośćiele ftuchać Mizy 
Swiętey, na niey znayduyćie śie myślą, y fercem! Możecie wy ò- 
1ząc, śiejąc, jadąc po drwa w las, abo iofzą robote robiąc, myslić, 
y imaginować fobie, jakobyście w Kośćiele byli, y tam Mfzy Swię- 
tey fłuchali. Możecie y ręczną robotą w polu, abo w domu ba- 
wiąc śię, ile gdy fłyfzyćie dzwonek znak dający, że Kapłan ze Mfzą 
do Otacza wychodźi, możećie, mówię, z Kapłanem prośić o od- 
pufzczenie grzechow, możecie fobie przypomnieć jaką naukę z E- 


wangehi, naprzykład: co pomoże człowiekowi, choćby cały świat zy= 


Jkat, jeślidufzę fwa firaći, Se. Możećie z Kapłanem mowić:Credo> 
„KĘ Wie- 
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Wierzę w BOGA Ścc. możećie z nim ofiarować, yadorować Chry- 


Kufa w Nayświętfzym Sakramenćie, możecie æ nim duchowe 


i;kować,zapralzając P.JEZUSAdoferca fwego,y profzącGo; 
w, Ry. E wą M PR 0 UR może- 
ćie odKaplaua wźiąć bepedykcyg,abo błogofławień s (ord 
poświęćili wafze roboty,y prace» gdybyśćie tak czynił: 2 wiel- 
kibyśćie pożytek dugħawoy odaielli, gdyby śię przy roboćie wa- 
ie myśl wafza zabawialą. ? À 
moca Boch w łofzku leżących taby miała być SOSA 
Mogą oni codziennie fiuchać Mfzy Swięteysy z łofzka nie wftając. 


Czemu bowiem nabożną myślą nie mogą iść za Kaplanem, « wzbu- 


dzając w fercu fwym te affekty, ktore wzbudza Kapłan w Kościele 


„celebrujący. 


igowaniż jefteś i k wielki dar 
O jak obligowaniż jefteómy Panu JEZUSOWI 23 ta ) 
Kościołowi io dany: że my możemy tak śćiśle 6ię z nim złą- 
czyć przez Ofiarę Mfzy Swiętey! Staraymy śię 0 to, ażebyśmy my 
tu będąc z nim złączeni przez lalkę, w niebie byli. zjednoczeni 
przez chwałę wieczną. . ansi i 
KAZANIE PIERWSZE 
i W wielki Piątek. 


Nos predicamus Cbrifium Crucifixum.. Cor. 1. 


V.23. My przepowiadamy JEZUSA Chry- 


ftufa Ukrzyzowancgo. paani 

Aypożytecznieyfza Chrześćianina zabawa jeft, rozmyslac, y czę» 

r g w becia tos Go Zbawićiel nafz za nas Cicrpiąt. 

Kiedy dobrze uważym, co ten Mąż boleści z miłośći ku nam po- 

Diofl, jakie utrapienie» prześladowahia, y męki wytrzymał, Ka a: 

żemy. w nafzych utrapieniach niedierpliwie jęczeć, y ufkarżać śię* 
Pp gdyż» 
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gdyż, jako fam P. JEZUS mowi Mattb:10. W.24. nie jefuczeń nad 
Mifirzasani fuga nad Pana (wego. Jeśliż Gofpodarza Bcelzebubem na- 
zwali, jakoż daleko więcey domownikom jego? Nie mafz lepfzego fpo: 
fobu na pofkromienie y potłumienie niećierpliwośći nafzych, jako 
rzućjćokiem na ukrzyżowanego JEZUSA, y mowić do śiebie: Oto 
Pan moy! oto Miftrz moy! oto Przykład, y Wzor moy, na ktory 
powinienem śię zapatrować, y według ktorego mam śię (prawować! 
JEZUS Chryftus tak okrutne męki ierpiał nie zaśiebie, ale za mnie! 
nię miał On grzechu, za coby tak furowie pokutował; nie zaćią- 
goal On żadney winy, za ktorąby tak drogo 6i$ wypłacał Krwią, y 
śmierćłą fwoją! Ale my to, my grzefzoicy zaćiągnęliśmy ćięfzkie 
długi, ktorych nie. mogliśmy wypłacić! 

Owoż! człowiek zgrzefzył, y winnym śię fłał, á JEZUS niewinny 
pokutuje za winnego. Niewinny ćierpi tak wielkie męki, y nie na- 
rzeka, nie ufkarża śię, ale jak ćichy Baranek wtak okrutnych me- 
kach nie otworzył uft fwoich! á człowiek winny, gdy śię mu'co 
Cierpieć trafi, jak narzeka, jak dig ufkarza! A przećież, jako naucza 
Namieftnik Chryftufow Piotr S. 1. Perr, 2. W. 21. Cbryfłus udier- 
pia? za nas, zofiamując wam przyklad, abyscie fzli śladem Jego. jeft 
tedy powinność, y obligacya każdego Chcześćianina, brać wzor, y 
modelufz z ćierpiąccgo Chryftufa. Dla tego Kośćioł Swięty pilnie 
śię oto ftara, aby wierni jak oayczęśćicy vofpamiętywali mękę 
Zbawióiela fwego: y dla tego po Kościołach ma każdym Oltarzu 
fławia Krucyfix, dla tego przy drogach wyftawuje krzyże, z Fi" 
gurą ukrzyżowanego Chryftufa, aby każdy nań fpoyrzawfzy,przy” 
pomniał fobie, jak wiele z miłośći ku nam Chryftus ćierpiał: Ofo- 
bliwie dnia dźiśieyfzego Kośćioł Swięty Matka nafza przekłada nam 


mękę Odkupiciela nafzego, ażebyśmy ją dobrze w ferca nafze,y w ` 


pamięć wragili, ldźmyż za intencyą Kościoła Matki nafzey! rofpa- 

miętywaymy mękę Odkupićiela nafzego, ale to czyńmy tym umy- 

fem, abyśmy z niego brali wzor do obyczajow natzych, 
Męka 


mnie powfłają, ktorzy dig u 
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Męka Zbawiciela nafzego tak jeft pow fzechaa,że śię zdao wfey> 
fcy ludźie fpikogli fig przeciwko JEZUSOW 020 pog aio 
wet fami jego Uczajowie uzbroili śię przeciw ach 7 Fi 
żyli śię do zabićia tey dQiewinney Wiktymy,.to m : SE. AS E 
cznego Baranka Chryftufa JEZUSA. Mam EA KE ORA 
i DaD JEZUS ćierpiał» naprzod: z ftrony Uczniow, p Refy a 
aa żydow,potrzećie: zftrony katow: A że ta ŁO, AE 
der obfzerna, że śię nie może pomieśćić ać KRA W: nai e 
to obę podźielę na dwoje kazan. R będę YA: > Rwoich Us 
punkcie, to jeft: o tym, co Chryfłus ćierpiat Z irony 


czniow, á drugie dwa puokta'zachowuję na drugie kazanie. 


i i ich nieprzyjaćioł, 
Gie. że P, JEZUS między tak wielą fwoic i ; 
mogi lię (pościć na EO Uczpiow, będąc PPE A O A i 
i ierni, Zdało sig Dawidowi Krolowi i 
oni będą Mu zawfze wierni. Zdalo SiĘ ELELEE ŚR. 
ośna jeft, kiedy nieprzyjaciel jemu ziorzeczy: zh 
dźiał, że ten ać powfłaje, ktory zdał śię być jednym A, ka 
dną dufzą, o już tę rzecz za nieznośną BA Ee o Rui 
inimicus meus maledixifet BIJA inie uid. G A A ZUP 
| (Fa AK | pi e yr i 1, 
RA rzy diet ma za Przyjaćioł moich, ktorzy u 
ż 2 i ja; O już tego zniesc me 
ftołu mego tegoż pokarmu pożywali, co y Ja; O JUŻ teg i 
mogę, Zad ee ik wielką boleść, y BoSko miio gen ka 
ZUSOWE, kiedy fami Uczniowie Jego, abo Go wydali, a TA 
parli śię, abo Go odbiegii. Widźićie, co Pan UA, kk dak 
ny fwoich Uczniow! jeden z nich Jego wydał, drug e er , 
ingi Go frómotnie odbiegli, w ręku Go nieprzyjać:o ży, 


Rozbiecrzmy myślą uważnie te trzy punkta. 
> PUNET | 
Wangelia Swięta Matth; 26, W. 14, temi ffowy opifuje zdradę 


j dafżem 
Judafza: Tędy fzedfży jeden PW! zmano R ajk 
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Ifzkargotóm, do Arcykapłanom, rzekł im: Co mi chcecie dać g ja Go 
mam wydam: d oni naznaczyli mu trzydźieśćci frebrnych: y od onego 
czafu Jzukaľ pogody, aby Go wydał. Taż Ewangelia przydaje tamże 
W.47. że Pan JEZUS rzekł do Uczniow fwoich śpiących w Ogroy- 
cu: Wfłańćie, poydźmy! oto Się przybliżył, Ktory mię myda.4 gdy On 
jefzcze momit, oto Judafz jeden ze dwunafiu przyfzedł, d z nim miels 
ka rzefza z mieczami, y z kiymi pofłani od 4Arcykapłanow, y fiar- 
Jzych. ludu. A ten, ktory Go wydał, dat by? im znak;momwiąc: ktorego 
ja pocatujg, tendi jef, imaycież Go:y mret przyfiąpiw/zy do JEZU. 
SA, rzeki: Witay Nauczycielu, ) pocałował Go. A FEZUŚ rzek? 
mu: Przyjacielu, po coś przyfzedi: pocałowaniem wydawajz Syna 
Czliomieczego, 
Nie mało jeft okolicznośći uwagi godnych w tym zdradźieckim 
wydaniu Pana JEZUSA przez Judafza, Ja zaczynam uważać po- 
„ budkę, ktora tego zdraycę pobudźiła, y przywiodła do tak fzkara» 


dego grzechu, że uczeń Nauczyćicla, fłaga Pana fwego tak hanie- 
bnie zdradźił: A ta jeft łakomitwo, y żądza pieniędzy, ktora opa= 
powala ferce niewdźigcznego ucznia, Co mi chcecie dać? d ja Go 


wam mydam. Do czego ta chóiwość pi 
ludź! Łakomy, chóiwy na pieniądze, mowi S. Chryzoftom Hom: 
83.im Matthnie przebacza fobie famemu, a 
przebaczyć drugiemu? Łakomftwo jeft niefzczęśliwą przyczyną nie» 
zgod, warow, kradźieży, łupieftwa, zdrad á podczas y famego 
zaboyftwa. Ztąd Swięty Paweł 1, Tim:6. X, to, nazywa chói= 
mość korzeniem mfzelkiego złego, : 

Godźi śię wam,Chrześćianie,zarabiać dobremi fpofehami na wy- 
Żywienie, y przyodźianie tak was famych, jako y dźiatek wafzych: 
godźi śię mieć zapas fłufznie nabyty,y oD chować na przypadające 
potrzeby. Ale tego pilno śię ftrzedz potrzeba, ażeby .chćiwość do- 
brego mienia, nie wkorzeniła śię w fercu wafzym; chcąc Się zbo” 
gaćić niegodźiwemi, y prawu Bolkiemu przeciwnemi fpofobami. 

L cpfze 


eoiędzy, nie przyprowadza - 


ani fwemu żyćiu, d jako ma ` 
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- s 4% z . . ze ty swiete, do- 
ze fą bogactwa Chrześćian, pobožne zycie, cnoty św! 
eA A możem fobie kupie kroleftwo niebiefkie,chwa- 
te wiekuśfą, niż te wfzyftkie znikome dobra ziemikie, ktore nigdy 
i ją ferca ludzkiego, móch: 
sssęa Bołygokisótkh Judafza, mowiąc do Diego: Tudafzu, poca- 
Koałićw wydamafz Syna C złomieczego. ort dał mu ty SN 
z i jemna, że wiedźiał dobrze o wiz 
jego zdrada nie była mu tajen kioceęosbów JEZUS: dd 
yfłach ferca jego. Dnia nawet tego, kt 8 da 
UGŁoióĆ fwoim tak wiele znakow dobroci fwojey, kai aid 
łem, y Krwią fwoją, fłanowiąc ten Sakrament, ucze |. ę ir y 
do są ich śię uniżył, na umycie onych, Judafz ftyfzał owe flowa 
Ch hatot Zaprawdę powiadam ża PRAC b was vi aa 
i ftydźić! y do upamięt 
da. Ktore ftowa misłyby zdraycę zaw > ian ask tp 
żić! Zadźiwóje śię fiodkośći, y łakawości JE ; 
Aa Chr yton EIR: Q1, in Matih: jak długo PTR 
temu niewdźięcznikowi! nie mianuje w fzczegulnpśći zdraycy, ale 
tylko w powfzechnośći mowi: jeden z was mnie myda, ażeby s 
di c Judafz, iż Pan o zdradźie jego wie, tylko nie chce go wydać 
przed Społuczniami jego, ażeby nie będąc ofławiopy przed niemi» 
sedzey śię pofirzegł, y upzmiętał śię. ; 
Poa wielka ŚGteŃczós boleść $óifnęła ferce infzych Apofiołow! 
S. Jan świadczy e, 13. W. 27. że kiedy to powiedźiał Pan JEZUS, iż 


` jeden z nich mia? Go wydać, Uczniowie poyrzeli po fobie, powątpi- 


wając, kłoby to z nich był, 'ktoryby na tak fzkaradny codek A 
ważyfł Y nie dowierzając fobie famym, żafawiwjej ed Ryży 
ę doc d with NI 1OY BJE Ts POTE ON 
wiek, ktory mam przyiść do takiey złośći? Tedy Żba z he 
Źniey powiedźiał: Ktory macza ze mną rękę we he kaś A k 
Dla dwoch racji Chryftus Pan- w fzczegulneśći wyt AF Jec p ea 
pierwfza: aby infzych Uczniow fwoich od Dan LT. 
ofwobodźił od nieznośnego fmutku, ktory ferca ich 5 Gł, s 
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y śćifnął. Druga racya była: że Zbawićiel tym wydaniem fekretus 
chciał przeftrafzyć Judafza, ażeby śię upamiętał, y poprzeftałtak 
fzkaradaych zamyfłow, ktore knował w fercu fwoim, Bo gdy na 
owe ftowa powfzechnie rZeczone: jeden z was mnie wyda, nie wzru- 
fzyło śię kamienne ferce Judafza, już teraz go jawaiey ukazuje: że» 
mię wyda, ktory macza ze mną rękę w misie, aby przynamniey za= 
wftydźiwfzy śię Społuczniow fwoich, rekolligował fig, na jak be- 
zecną śię odważa fprawę! 

Nietu jefzcze koniec Dobroći Jezufowey ku zakamiałemu zd raycy: 
ong mu okazuje ynatenczas, gdy rzeczą famą zdrayca wydawał Go. 
Patrzóie na zbliżającego śię zdraycę! Uważćie, jak mile go Pan jE- 
ZUS przyimuje! Słuchayćie ftow Chryftufowych, ktore do niego 
mowi: Przyjacielu;po coś przyfzedł! Czy możeż być ferce tak twara 
de, ażeby na taką fłodkość, y dobroć nie fkrulzyło 6ig, abo _nię 
zmiękczało? Dał był zdrayca znak nieprzyjaćiołom, mowiąc: kogo 
ja pocałuję, tem jefl, ktorego my fzukacie: imaycież Go. O niefzczę= 
śliwy, y niewdźięczny uczniu! jaki znak dajefz na wydanie Nau- 
czyćiela, y Pana fwego? Y zaraz przyftąpiwfzy do JEZUSA, rze- 
cze Mu: Witam Cię Nauczycielu moy, y muet Go pocałował. O zdray- 
co nie uczniu! o wilku drapieżny pod pokrywką owczą! y także 
rzucafz śię na Pafterza (węgo, y przez to rofprafzać poczynafz 
owce tego Pafłerza, Pare 

Wiedźiał zdrayca o fłodkośći,y łazodnośći JEZUSO WEY. Dobrze 
śię oney przypatrzył będącuczniem Jego przez trzy lata, Ta Dos 
broć JEZUSOWA miałaby gozmiękczyć, ofobliwie teraz, gdy tak 
ftodkie od Niego fłyfzy fłowa: Przyjaćiclu moy, po coś przyjzedł? 
Wierutny ten był zdrayca! głowoy był JEZUSA nieprzyjaćici, á 
przecie Pan JEZUS nazywa go przyjaćielem (woim, aby przez po- 
kutę upamiętawfzy śig, zofłał Jego przyjaćielem, 

S. Łukafz c. 22. W, 40. powiada, że y natenczas; kiedy judafz 
xzeczą famą popełniał tak fzkaradpą akcyą, Pan, JEZUS nic poprze- 

- ftat 
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flat go przeftrzegać, mowiąc mu: Pocałowatiem Syna zyc 
mydajejz! y pie wftydźifz śię tego znaku, ktory dopełnia złość 


*twoję? To jednak napomaienie rak łagodne nie zmiękczyło fkalifte- 


go ferea. Judafż całuje JEZUSA, 8 Pan JEZUS, TA S. de MA 
dom Hom:83. in Matth. przyimuje pocałowanie, aby $ię fam wy- 
e nieprzyjaćiot. s 
i ee akcya była figurowana W ftarym oz 
menćie przez podobną akcyą Joaba Hetmana Dawidowego» ktory 
o, Reg:20. W. 9. fpotkawfzy w drodze Amazg,niby penyen 
fku przywitał go: /Fitay moy Braćifzku, 4 tym GREE 2 rg a 
trzymając go za brodg, niby go całując drugą ręką gi z A 
bok przebił, y Byla? kifzki jego na ziemię. „Ay teraz erii i As 
kich Judafzow śię zoayduje, ktorzy po wierzchu znaki miłośći, 
przyjsźni pokazują, 4 w fercu zdradę knują» yza podaną okazyą 
o śmierć, 2bo o piefławę, abo o fzkodę na fortunie piasek 
Ale naybarźiey Ci Judafza zdraycę naśladują, ktorzy w san 
śmiertelbym, nie wyfpowiadawfzy śię dobrze, kommunikują. i 
bowiem przyftępuja do Pana JEZUSA niby z Judafzem na pocało- 
wanie, 4 w fercu zachowując gniew przećiwko bratu fwemu, abo 
zatrzymując cudze dobra, y co koma pależy,nie oddając; abo nie 
oddalając okazyi do grzechu frómotnie wydaje Pana JEZUSA nie- 
przyjaćiołom Jego. Nīieprzyjaćiele JEZUSOWI naywiękói fą ge 
chy nafze, przytmować tedy Pana JEZUSA w fłanie grzechu, je 
to zdradźić, jefi to wydać Pana JEZUSA, © AŻ s 
"Porachuyćie śię Chrześćianie z fobą, jekie fa wa ze Kommunie? 
jeśli nie porzuczcie okazy do grzechu, jeśli nie macte rok 
przedśięwźigćia poprawy życia wafzego, jeśli krzywdy iżoiema 
uczynioney nie dagradzacie, gdy w tym {tanie kommunikujećie, 
powierzchowne znaki miłośći y pokoju, pokazujecie,a tym famym 
Chryitufa zdradzaćie, y nieprzyjaciolom Go wydawaćie. 


PUNKT 
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PUNK TAL 


A! nie tylko od jednego ucznia fwego Judafza ćierpiął Pan JE- 


ZUS, ale yod drugiego Apoftoła znaczną. w męce fwojey po. . 


niofł zelżywość, kiedy Go Piotr śię zaparł, Ten upadek Piotra 
ftrafzny jeft, y nie można wątpić, żeby nie był fzkaradny. Ktoby 
chćiał go wymawiać, abo umnieyfzać, famby Piotr Swięty prze- 
ćiwko takiemu powfłał. Przeto roftrząśniymy naprzod przyczynę 
grzechu Piotrowego; powtore: fzkara 


cie: będźicm uważać pokutę Swiętego Piotra. i 
Upadek Świętego Piotra, jawnie nam ukazuje ułomność natury 
Judzkiey. Piotr upadł, mowi S, Auguftyn Zradł. 113. in Foan. Co- 
lumna firmifima ad unius aure impulfum tota contremuit!. Piotr mo: 
cny Kośćioła Bożego Filar na powienienie jednego wiatru, cały za- 
drżał. Tak to! dość jednego powienienia lekkiey pokufy na obale= 
Die człowieka! Piotr upada! Kto to? ten, ktory nie dawno z taką 3f- 


fekuvacyą oświadczał éig: że choćby śięmfzyfcy z Ciebie Panie JEZU, 
zgorfzyli, ja się nigdy niezgorfzę! Mattb:26,V.32, Piotr wiedźiał do~ 
brze, co zacz był P, JEZUS? wiedźiał dobrze, że nic nie mafz ikry- 
tego przed nim, że wfzyftko Jemu jeft wiadomo, y nie może w mos 


wie pobłądźić: 4 jednak gdy mu powiedźiał Pan JEZUS: Pietrze, , 
pierwey niż kur zapieję,trzy. 


zaprawdę powiadam tobie,iź teyże nocy, 
kroć śię mnie zaprzefz, jednak mowię Piotr odważnie odpowiada: 
Choćby mi teź z tobą przyfzłu umrzeć, nie zaprzę Się Ciebie. Taod- 
powiedź Piotrowa, jefł to niefzczęfay fkutek prezumpcyi, y zu- 
chwałośći ludzkiey, S; Auguftya Zrad. 113, in Joan: mowi: Quid 


mirum, fi DEUS vera predixit, homo autem falfa prefumpfite Coza 


dźiw, prawi, że BOG przepowiedźiał prawdę,ktora się miała ftać, 
kiedy człowiek. falfz zuchwale obiecywał, Nie tak Pietrzę trzeba 
było tobie pofłąpić! miafto tego, coś ty zuchwale fobie famemu, y 
śiłom (woim ufał, trzeba było uznać fwoję fiabość, trzeba było 
ućiec' 


dność tego grzechu: potrze= 
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uciec Się do Pana JEZUSA, ktory fłabość nafzę pośiló, y zmacnts, 


| trzeba było z pokorą Go prośić, aby ćię od takiego upadku zacho= 


wał, y ffateczaym cię, y mócpym w fiużbie, y w wierności (wo 
woro ułomność ludzka! Bądźmy w tym my a ORO 
2 we śiębie nie możem, á zatym nie powinnismy uiae $i m A 
Gaja: ale znając fłabość nafzę: powinniśmy zawfze rekurs g cy n$ 
= BOGA, ktory jeft mocą nafzą, utwierdzeniem ania pr ssj 
skg utwierdzającą w dobrym, Nie mowmy: że my aenn 2 
enieyśi nad inaych, że a pok. — kier PA 
= oe ałomai jeńcómy, jako y waze w drugich upa- 
śię, żebyśmy my gorzey nie upadl: |. z 3 
zw wow die popifował z ( a Apate ooo 
sik ;przenafzał śię nad innych w ftatku,w 8obrym» „śię 
Eu zgorfzyli, ja się z Ciebie mad zgorfap' tarka gosc A 
, hwałość była zrzodłem upadku Piotr: nw Na Boe 
ape fon Pan za Adak 
było, ażeby przez mutang exp rye! 
fwoję. "o Baa, kóry trzymałeś o fobie, że tak mocnym wg 
że nigdy śię nie dafz pokuśie zwyciężyć, ktory śię pono „de 
drugich Społ-Apoftołow twoich, patrz seps tuye jei à Eers 
twoje fłabość, á pokornie wyzoay ułomność, y niefta zj = 
Przyrzekłeś nie dawno Panu JEZUSOWI, że choćby przyje ae 
umrzeć, Ciebie śię nie zaprę! 8 gdźie fkutek tych anie e a ipea 
fuzya, jaka hańba Piotrowi, być jemu famemu tyms mięć Pasa 
chwale nad drugich śię wynafzał, á teraz być hipt irse wo 
ktory tak fzpetnie upadł! Trzeba tedy uleczyć tę tak niebelpiec k 
zuchwałość Piotrową, co Pan JEZUS czyni, jawnie pokazując,czy m 
jeft człowiek fobie famemu pufzczony! Lecz to ajm aiton 
na prawda, że kochającemu pięt" wfzyftko śię na dobro p 
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Pan JEZUS fpoyrzał na Piotra! 4 Piotr wnet śię upamigtywa, y 
jakby z ftrafznego letargu ocuca dig, uzaawa fwoję winę; wychos 
dźi z dworu Arcykaplanńtkiego, y rzewnemi śię łzami zalewa. 

Jaż natenczas Piotr nie był fobie famemu pufzczony, już teraz 
wfpomożony tafką Chryftafową, wfzyftko może. Omnia poum im 
€0, qui me confortat. Natenczas jaka była odmiana w fercu Piotro= 
wym? Upadek Piotra, był mu zrzodłem pokory przez całe żyćie, 
Upadek Piotra uczynił go gorętfzym, y mochieyfzym w miłośći ku 
Chryftufowi Panu według owego, comówi Pifmo świ 
W. 47, Komu więcey odpufzczają, więcey miłuje, Piotr krufzony na 
fercu, wychodźi z dworu Arcykapłańśkiego, y rzewnie płaczę, $, 
Ambroży pifząc na te fłowa, mowi: Non invenio; quid dixerit, inve: 
nie, quód ficverit, Lachryma culpam loquuntur, Lachryme veniam ton 
pofulant} fed merentur. Inveni cur tacuit Petrus; ne tam citò venie 
petirio plus offenderer. Nie znayduję; prawi, co Piotr pokutujący 
mowił, ale znayduję to, że gorzko płakał. Same łzy wyświadczają 
winę, y ong opowiadają. Łzy nie profzą odpufzczenia, ale na nie 
zafługują. Dorozumiewam śię, czemu Piotr upamiętawfzy ię, nie 
prośił zaraz odpufzczenia grzechu fwego, ażeby tak prętka proźbe 
cdpufzczenia tak fzkaradnego grzechu, barźicy Pana JEZUSA mie 
cbraźiła. Upadek tak ćięfzki perfwadował mu zacząć pokutę raczey 
od łez, niż od proźby przebaczenia. O fzczęśliwe łzy, ktore zmy- 
wają zwazy dufzy! 


Płaczą ći, na ktorych Pan JEZUS pogląda. Zaprzał śię Piotr raž _ 


Pana JEZUSA: nie płakał, bo jako naucza nas S; Ambroży, Pan jE- 
ZUS na Piotra nie (poyrzał: Zaprzał śię Go drugi raz Piotr; y na- 
tenczas nie płakał, bo jefzcze Pan JEZUS y natenczas nań nie fpoy- 
` rzał, Zaprzał śię trzeći raz Pana JEZUSA Piotr: Pan JEZUS naten- 

czes Da Piotra (poyrzał, å Piotr upamigtawfzy śię, gorzko płakał, 
Repice nos JESU ut fciamus nofirum defiere peccatumlavare deli um. 
Spoyrzyi y na nas JEZU, przydaje S. Ambroży,abyśmy śię nauczy= 
li opłakiwać nafze grzechy,y one łzami obmy wać, Si 


«* 


' tych, ktorzy uczynkam 


gte Łuc, y” 
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Paweł Tirs 1, W. 16. naocza: iż miele takich jek wią josh 
dw BOGA znają, lecz uczynkami NES ta „jie > liczby 
Pólko Ooh Óbi i z foba czy nie jefteściey v ' 
chuyćieśię mię Bee Jay śię Dos BOGA;.y, Pana Ez: 

5 Niewftydy, wfzeteczeńftwsa, pijańitwa, poer Sci wa, peze 
a è Eh kradźieży, zazdrośći, fą $ a day AB 
sgiedówe st: $. Ws 19, Kto te uczynki popełnia, x 
dług A po Aa BOG Acjeśli tedy pepanen Biorra kita 
d | naśladuyćież go pokutującego, y rzewnie piaczącego: 
kd 


P U N K T UT. Piotra, ale 
F j ‘Piotra, 
renan JEZUS ćierpiał od Judafza, y Pi 
N! p EEPE fwych Hasnioka gdy Go m/tufiy 
SE eaaeo] opuścim/zy, poućiękali. W iż Pan JE- 
: k tawie uciekli, mowi S. Chryzoftom, kiedy s 5 ia jefiem! do- 
Ist odnie do oprawcow mowi koga ukaie ała JSC KP 
puśćcie tym, odeyść; kiedy widźieli, że Się Pao JEZUS a 

$ $ je do poimania. JET - 
Gm ię mł wałacę cyk dopoki być pomanym od oprnecow. 
b: $opufeczonym od Uczniów na poćiechę tych,ktorzy PT R. 
a ludźi, y ktorzy żadney nie mają pomocy ludz RC, NIE LAŃ 
Die JEZU jefteś nafzą pomocą, nafzą PPR PAJ- ozdyta aj A 
żemy. polegać. na T wojcy áw icion oparto zytać le ByE 
vfkici a O nas. Chrześćianin PAR BO „roi bo Pan 
od wfzyftkich opufzczonym, kiedy go BOG oi | 3 rzechami jego 
BOG nikogo nie opufzcza,. chyba natenczas: ir opufzczają, 
urażony umyka mu lalki, y pomocy Ciega Ae na ludźiach, 
mnie dbać o tg hp:aie qpe leyna, OBRA aane rach Twoich? 
Krasz natury fą fłabi,odmienni, niefłateczał w taworac fłużylia 
Panie JEZU, day nam łafkę, abyśmy wy ienoje z dua 

przyim nas do komputu Pe Twoje, Uczy Rnika- 
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ftnikami boleśći, y mąk Twoich; ażebyśmy y żyli, y umierali. pod 
krzyżem; który nam codźiennie dźwigać "kazsłeć: bo przyrzekłeś 
Matth. 10. W, 38, iż Kro nie dźwiga krzyża [megi ynie nasladu= 


je Ciebie, mie jeft Ciebie godźieny nic jeft z liczby Slug Twoich. ** 
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W wielki Piątek. 


Nos predicamus JESUM Chrifii Cricifsi. 


1. Gor. 1. W. 23. My opowiadamy JEZUSA 
Chryftufa Ukrzyżowanego. 
SWiadczy Ewangelia święta na wielu mieyfcach, że oieprzyjaciele 
JEZUSOWI nie raz ufsdźili fé poimać Pana JEZUŚA, lecz okrus 
tnych (wych zamyftow nie mogli do fkutku przywieść: bo jefzcze 
nie przyfuła była godźina Jego. Daremoie na śmierć Jego sig fprzy= 
śięgają, daremnie Go wyrzućiwfzy z miafta,na gorę prowadzą, aby 
Go z gory firąćili: bo JEZUS z rąk ich ufzedł, idąc przez śrzodek 
ich: czemu? bo jefzcze nie przyfzia była godźina Jego. Joan, SIW. 20, 
Teraz Zbawióicl nafz jef w ręku okrutnych nieprzyjaćioł, kto= 
rzy Mu haniebne zadają zelżywości, y męki: bo fam. tego chciał; 
fam śię w okrutne ich ręce wdał. Kogo fzukacie? mowi Pan JEZUS, 
dobrowolnie idące ku nim. Ozi odpowiedzieli, Jean: 18, W, 44, JE= 
` ZUS A Nazareńfkiego, Odpowiedźiał Pan JEZUS: ja jefism: jest 
mnie fzukacie, dopuśćiie Uczniem moim, aby fobie pofzli, Pon JEZUS, 
ktory przedtym tak wiele razy ufzedł ich rak, y wfzyftkie ich for« 
tele, y zamachy nicfkuteczne uczynił, teroz fam śię wich ręce wda- 
je: bo już przyfzła godźina Jego, jako fam o tym daje zriać Lúc 
22, W, $3. Ta jef godźina wafza y moc ciemńośći. mb s 
JEZUS tedy już jeft w ręku nieprzyjacicł okrutnych: My uważy- 
„wizy na przefałym kazaniu; co Pan JEZUS cierpiał Z 
7 woich; 
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fwoich, teraz przypótrzmy šig, co ćićrpiat od żydów, y katów. 


COto pierwfzego: Zydźi naprzód zelžyli NE? 2 34 pH 
f ii Powtore:oniż przenieśli nadeń wd dj ge ra Ba 
róBGEW PEERKE, omiż przymuśili Piłata do ukrzyżowania JE- 
t TRDA} od potwarzy zZydówfkich zmyślonych na Pana ka 
SA, ktory aie tylko był niewinnym, ale CH A a 
AIEE w ręku poimanego JEZUSA, ftawię Go nsprzod dk $ pir 
Dër are przed Kayfafzem Arcypłanami, y nie m Ja od 
wawo zarzućić, ućiekli éig do fatfzywych kalumoti y p e 

SR Staneło wielu świadkow, ale ich świadectwa nie byty według 
zi łów Zydow ikich. Miły Boże! jakie zamiefzanie! niray cheg 
Peidodóść czyję niewianość! Nakoniec one a BOMAN: ETE: 
Świ ie nad innych śmielói, ktorzy świadczą, izt 

ZUS niówii Martb. 26. W, GW” Mogę rozwalić Kościut Boży» d a 
trzech dniath zasię go zbudować. Po T sw: dłonie Kia 

ść tych świadkow! Nie mowi ań JEZUS: ja roz 
Boży, Sie; Rozmalcie wy ten Kośćioi, á ja me trzech dniach myfawig 
go: te były formalne ftowa Zbawićicla Joam, 2. V, 14 y przydaje 
Ewangelia,iżto Pan JEZUS powiedźiał o Kościele Ciala IRE. i 
remi ffowy przepowiędźiał owę wielką tajemnicę Zmartwy Ly 
SENSSA Kipi nie był kontent z tego grzanie wi ob 
bo choćby nie wiedźieć jak złośliwie te fowa REA AB w 
mogli wnieść! Czy temi fiowy Pan ię aS ieie taiit 
j it piło amniey. 
fzkodli coby Go winńym czyniło: byna OŚĆ Ji i 
zk A NE uftaje choć widzą jawnie; że Ci fatfzy wi deja 
wie na dowodzie ufteli. Coż czynią E CDA 
£ s $ 

frożfzyčh kalumnii Luc. 23, W. 2. Mowią do Pilata: Teg HA 
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Jeżli przewracającego narod nafz, zakazującego dawać daninę Cefa- 
rzowi, y mowiącego, że On jef Chryfłufem Krolem, Te Rowa zawie- 
rają trzy fkargi na Pana JEZUSA. i G 
Pierwfza jeft: że Pan JEZUS :wywracat narod żydowíki; Druga: 
że zakazywał dawać pobor Cefarzowi: Trzecia: że Pan JEZUS czy- 
Dil śię Krolem: aby tym wfzyftkim fkatzom wierzył Sgdźia, przy- 
dają żydowie: żeśmy my Go znaleźli tak czyniącego: ktoremi dowy 
chcieli Piłatowi wyperfwadować, że Go przed fad jego. ftawią, 
nie z nienawiśći jakiey ku JEZUSOWI, ale że fami rzeczą famą do- 
znali, iż to jeft oczywifta prawda, co Mu zadają: nie trzeba fzukać 
infzych ówiadkow, my fami świadkami jetteśmy, że Go naleźliśmy 
wywracającego narod pafz. Te tak autentyczne świadectwa; nieby. 
ły jeno fzczerą zelżywą potwarzą. 

A w czymże, żydowie,Pan JEZUS wywracał;abo przewracał nan 
rod wafz! Czy On rozśiewat nauke jaką buntowną? Czy to jeft wy 
wracać narod wafz,prowadźić ludźie do pokuty,napominać ich do: 
wfzelkiey cnoty, naukę (wą potwierdzać rozlicznemi cudami, cho- 
rych uzdrawianiem, umarłych wfkrzefzeniem, y innych dobro= 
dźieyftw świadczeniem, ktore uczynki nie mogły czym iofzym 
być, tylko dźiecłem Bofkim? l i 

Zarzuty żydowikie, jakoby Pan JEZUS miał zakazywać dawać pos 

-~ boru Cefarzowi,izali nie jawnie fa fałfzy we?Bo nie tylko Qafam od 
śiebie pobor płaćił, ale też od was,Faryzeufzowie,fpytany, czy gos 
dźi śię pobor Cefarzowi dawać! odpowiedźiał wyraźnie Matth. 
22. W.2i. Oddąwaycie Cefarzami, co jeft C'efar/kiego, d co jeft Bo- 
Jkiego, BOGU, | Ą A 

Zarzucają Mu żydźi, że śię opowiadał być Chryftufem, to jeft; 
Mefsyafzem od BOGA przyfłaaym. To prawda! ale tey prawdy czy 
nie potwierdzał przedźiwnemi cudami, z ktorych jaśnie mogliście 

poznać, że On jeft prawdźiwym Mefsyafzem od BOGA z nieba zee 
flanym: y przeto fam do was mowił Joan: ro; W. 38, Jeśli mi mie 
mierzycie, wierzcieź uczynkom moim, Co 
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Co Gię tycze godności Krolewikiey, tego wd de 
damentem zarzućić Chryftufowi, jakoby mia > da czy reke 
pocą ea yy E a on fia jed eRT od nich 
jak kopca z ŚOW Seaan że Jego krolefiwo nie bylo z tego 
siata? ie iawo Arcykapłanowi Kayfafzowi PAUA Ta śię, je- 
dacie zk ftufem Synem Bożym, odpowiedźiał: tu | R a 
bi jedi tès: ia jeft; tak jeft, jakeć powiedźiėtł: y woetki przyda : 
af padi mam, odtąd uyrzycie Syna aiei t PAE 
EEE TT i a 
eE a det niewinnośći Z AWEJI £ ed 
ich Faleńiożć) abo potwarz goruje, y“ Rów yeta 
Tefiameńćie niezbożna jezabel chcąc See = t z dia 
fzczyć winnicę Nabota, wzbudźiła dwoch fa A PRtóloói, 9 - 
ktorzy ofkarżyli niewinnego Nabota, jakoby pati y Podobnąky 
tak niewinny Nebot był ukamienewany. W PPN 
śmiercią przypłzciła czyfła Zuzanna za fa Asla apk A 

piewftydliwych fiarcow, gdyby młody Daniel o PAA 
wzbudzony, nie był ich przekonał o kłamftwo, ye yby AA 
nie był wyperfwadował ferować ftufznieyfzy dekret,tkazując famyc 
A Rada Ad.6.Nieprzyjaciele atari jana 
wili fałfzy wych świadkow, ktorzy śmieli oe ihafo nk 
wiek nie przefłaje mowić flow bluźnie: fkich przeći: Ti 
wi y BOGU, y przęćiwko mieyfcu temu R A niet 
praa niewinnigo Stefana, potwarz goruje, Iprawie 
ną śmiercią umiera; $ GE AR! miley JE 
api wyżfzy, Boże Wfzechmogący, nie moicy je: 
Hoya ARM 4 iiai, kiedy dopufzczafz gioąć niewinnema 


| 


A 6, Cic 
raw SS ować;, y Nnagradzać. 
Bo nie na tym świecie chcefz cnotę koron sy nagran fréie 
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ER tedgary fładzy Bofcy, ktorży jefteśćie w jakim utrapieniu 
RY 8 u: bo tu jeft padot płaczu. Wefela, uciechy f A 
SĄ Będkie 3, jako fam Zbawićjel naucza Joan. 16, W, 20 Taai a 
pieniu, a geih á Uczniowie Pańfcy pofpolićie bywają w sm 
przemijaj c śycie mowi: d my będźiećie w fmutku, A Co z tego 
i, upewała Z matku będźieł fmużek mafz m radość śię preemies 
ynne yte 4 W radość taką,ktora nigdy. was nie minie, 
Girykulowie ai e radząc, tylko fwojey zajadłośći, y furyi ku 
zumu. Stąwia 5; dźi aa An a zelkiey ludzkości, y z famego ro 
ZUSA;z Pag sA E WA ns r osa fron JE- 
Fp PZN a1za. ua para. JEZUS G i 
Za REA wierutay totr: Barabbafza adas aaan 
ERAAN nicer pad famg oieęwinność! Piłat użaliwfzy ói 
zwykli prośić AŻ) ZUSĄ, przypomina żydom ich zwyczay,iż ża 
HAY. Naę pa Fuigto Pafchalne o uwolnienie. jednego krymina 
bon dark dOa zoftom Hom: 86. ia Matib. iż tym fpofo- 
żeby ; PR a wogi do uwolnienia Pana JEZUSA nien nE 
TATAR Sha rade, Go nie chóieli uznać zá niewinaego, sy x 
Aż Az o ra uwolojli jako winnego, według Z. 
OBA CHE! ną gpającą Pafchą.Patrzćie,mowi daley$. Chryzoftom 
prosic S Tia przewrot! Przedtym lud zydowiki miał zwyc jes 
ke Ry sk ouwoloienie jednego na Pafchę,ó teraz (am e rzą 
A dY aby uwolnili JEZUSA! á jednak y tak, nie zmi oi 
"a wy zakamiale ferca żydowfkie, Wołają żydźi: nie w uf ód 
a dzo Koi 
abl :CZiOWiek tak złośliwy, iż ie ni 
e Bet a È: | yiz zdał Się ni i 
AE aA tylko ażeby drugim fzkodźił: wre had 
Mato pan wo inftygowało nan, ażeby był z tego Fak 
dit 84 pf ZUS 228 był famą Dobrocią, ktory ef ery 
zaj o ab + A eczka, wéi Żydowfkie, wfzyftkim dobrze czyniąc: 
m P JEN apPareQcya, że gmin proślłby był Piłata, ażeby JE- 
; ZUSA 


| 
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ZUSA tak Dóbfotliwepo, tak im dobrze czyniącego wolnym puścił, 
4 Barabbafża łotra'na śmierć (kazał; gdyby Arcykapłani,y ftarfzyna 
żydowfka”nie wyperfwadowali gminowi; zby raczey prośili o wy= 
bawienie Barabbefza, niż JEZUSA. : Si 

Słuchacze moi,co myślićie o tym przenieśieniu Barabbafza nad JE- 
ZUSA? izali nie brzydźićie śig tak niezbożną, tak niefprawiedli- 
wą, y tak zelżywą Chryftufowi akcyę Zydowfkął Lecz weyrzyićie 
w fumnienie (woje, jeżeli y wy w ten grzech nie wpadacie, jeżeli 
y wy nie odnawizóie tak fzkaraduego poftgpku żydowikiegoł Czy 
wy mnicy za żydow jefteśćie wianemi» kiedy ftworzenie przena- 
fzaćie nad Stworzyćiela; kiedy BOGA opufzczaćie dla kreatury, 
kiedy'wafze namiętnośći do tego was przyprowadzają, że zapomi= 
naćie BOGA, y przykażań Jego? Niewolaicy ćielefaych rofkofzy; 
idźiećie na takie micyfca, gdźie bywa dufza wafza poraniona, BOG 
obrażony, JEZUSzelżony już to przez plugawe mowy, wfzeteczne 
pieśni, niewftydliwe akcye, już to przez zwady, złorzeczeńft wa, 
już to przez iane grzechy. Jeżeli tonie jeft, rofkofz ćielefną, do» 
gadzanie wafzym zmyfłom; niepofkromione pafsye, abo namiętno- 
óći wafze przenafzać nad JEZUSA? Gniewaćie śię Chrześćisnie, 
na żydow, że oni Barabbafza przenieślinad Pana JEZUSA; á czemu 
na was famych nie gniewaćie éig, ktorzy toż famo, co żydźi, czy= 
nićie? toto jefł, dwojaką mieć miarę, dmojaką wagę, ktora jef ob- 
mierzła BOGU, jako mowi Mędrzec Pańiki Prov. 20. NEDA 

Nie nafycą śię żydźi, aż umorzą Chryftufa: y dla tego przymu= 
fzają Piłata, ażeby JEZUSA na śmierć fkazał krzyżową. Piłatnie raz. 
śię oświadczył; że byłna rozumie przekonany, iż Pan JEZUS był 
niewinien. jużem wam pokazat, iż gdy on przełożył ludowi, iż u 
nich był zwyczay prośić o uwolnienie jednego z więźniow; tó'oń 
uczynił, chcąc wybawić Pana JEZUSA od śmierći, y nic razin ftans 
cyowat da żydow, aby Go wolne puścili, aż nakoniec przed ca- 


łym ludem, kazawfzy fobie przynieść wody, umył fwe reće, mo- 
Rr wiąc: 


PEN 322 X 383 

W „wielki Piątek; 
wiąc: Nie winien jeffem Krwi tego Spramiedlimego, Matth. 27. W. 
24, Piłat ćięfzko błądźi, rozumiejąc śię być niewionym: ten pie 


może być niewianym, ktory aż do gardła mie fprzećiwia 4ig nie- 
prawości, i : 


Zydźi to widząc, y ftyfząc, powtarzają fwe krzyki, y fami pasię | 
zabierają firafzne przekigćtwo, wołając, y mowiąc: Niech Krem Jes 


go ma nas pada, y na (ynom nafzych. Jakoż w famey rzeczy padła na 
Zydow. Krew Ch ryłtufowa.To.przeklęctwo żydowfkiejeft zrzodłóm 


wfzyttkich maledykcyi Bofkich, ktore ich ogarnęły po wniebos . 


wfłąpieniu Pańlkim! Za Go, pyta śię ftary Doktor Tertullian, żydźi 
fą rofprofzeni po świecie, tułacze, włocęgowie po cudzych kątach; 
nie mający ani Krola, ani ołtarza, ani ofiary? "Czemu im nie dopus= 
fzczano ani patrzać z daleka na miłą oyczyznę fwoję, ani: odwie= 
dźić ją przynśmoicy prawem -podrożnych„y obcych? 7erzul: Apol: 
c.21. Di/perfi,palabundi, D celi, foli fui exfortesvagantur per orbem 
fine bomines, fine DEO, fine facrificio, fine rege, quibus nec advenas 
rum jure terram patriam faltem wefligio falutare conceditur. „Czemu 
to wfzyftko na żydow przyfzłoż>bo:Kręw JEZUSOWA nieflufzoie 
przelana padła ma ukaranie ich, jsko:fami ządali. Krew JEZUSO+ 
WA jednym jeft na zbawienie, drugim-Da potępienie, według pro» 
roctwa Symeonowego Luc. 2. -7en jefł położony na ruing, y na pam 
mfłanie wielu: jako kto będźie wiernym, abo niewiernym, tak mu 
Chryftus. będźie abo na powftanie, abo na ruinę. 

Słuchacze moi,podobno wy litujećieśignad nicfzczęśćiem żydow, 
że na nich padła Krew Chryftufowa według ich piezbożney przed 
Piłatem proźby., Ale y nam trzeba piloo śię fitrzedz podobnego, bą 
więkfzego, bo wiecznego niefzczęśćia, żeby yna nas Krew JEZU» 
SOWA nie padła na potępienie, jezeli nie będźiem zachowali świę- 
tego prawa JEZUSOWEGO. | 

Piłat tak długo opierawfzy śię żydom, randem nakoniec zezwa- 
la na ich proźby! podaje niewinnego JEZUSA w ich recel ytak nie* 

8 winny 
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- Wo mielki. Piątek: 
wińny Baranek JEZUS doftaje gig W moc okrutaych, y drapieżnych 
Zako, Tu za daley póftępuymy zè Panem JEZUSEM, y nabo- 
Zznym rozmyślaniem uważmy, co nakoniec Pan JEZUS ćierpial od 
katow? SET giù i i 


"ts 
PIENKT fL-. W 
Rzy mam wam przełożyć ókolicznośći męki Chryftufowey, to 
jeft: że JEZUS był zelżony,ubiczowaony;y ukrzyżowany, Placzmy 
Chrześćiamie; y nad nami, y nad Panem JEZUSEM tak wiele za nas 
od uważmy; że JEZUS był zelżony, á tak „zelżony, jako 
nikt gorzey! ( nie był zelżony. ) W Ogroycu rzucają śię oprawcy 
na Pana JEZUSA, jako na łotra; y złodźieja, jako fam Pan JEZUS 


- mowi Mattb: 26. W. $$, Wyfzliście jako na złoczyńcę z mieczami. y 


z kijami poimać mig! Siedźiatem na każdy dźień u mas ucząc w Ko= 
śliele, 4 nie poimaliście mię! W domu Kayfafza Arcykapłana przez 
całą niemal noc oprawcy fzyderftwa czynili z Pana JEZUSA. Mattb: 
(96. W. 67. Plmali na Oblicze Jego, y pofzyikowali Go, á drudzy Go 
golicgkowali, momiąc: prorokuy nam Chryfie, kro Cig uderzy? Spyta- 
ny Pan JEZUS od Arcykapłana, odpowiada mu ze wfzelką ikromno* 
ścią, y pomiarkowaniem: d jeden z fug Arcykapłań/kich wyciął pi- 
liczek JEZUSOWI, mowiąc: tak toodpowiadafz Bijkupomi? Joan: 54 

ŚW, 22, y ma drugim micyfeu świadczy tenże R: RAA 19. W. 
3. że przychodźdli do niego, á mowili: Witay Krolu żydow/ki. y dawali 
Mu policzki. Dany policzek komu, jeft to u świata poyzelżywfzą 
obelgą, ktorą rzadki kto daruje. A oto JEZUS paygodnieyfzy wfzel- 
kicy czći,y pofzanowania, tak zelżywą obelgę Cierpi, na zawfły- 
dzenie pafzey pychy. Pan JEZUS jeft wizeruokiem; y modelufzem 
nafzym:4 czemuż by naymnieyfzey obelgi, by naymnieyfzcy urazy 
nie możemy zapomnieć, kiedy Pan JEZUS dla nas tak wiele obelgo 

JEWEL SRKAZ ż4 ih A= 
| aa Ta” Rr2 Cheta 
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Chcecie widźieć Pana JEZUSA plwoćinami zefromoconego? na 


to dość ftyfzeć to, co powiada S. Marek Ewaopelifta c. 15. W, 19: 
3 bili Gtowę Jego trzóiną, y plmali nań, 'd upadając na kolana, ktaz 
niali śię Jemu, Widząc Chrześćianie, takie zelżywośći, takie obel- 


gi Pana JEZUSA cierpliwie znofzącego, czy możecie wy goiewem, 


y cholerą śię unafzać przećiwko bliźniemu za lada frafzkę, za la- 
da fiowko nieoftrożnie wymowione? czy wożećiew fercach was 
fzych warzyć gniew, rankor y żądzę pomifty na bliźoiego za nay- 
mnieyfzą urazę? wy mowię'Chrżeśćianie, ktorzysoś wiał czaćie śię 


imieniem Chrześćiańikim być flugami Chryftufowemi! Ubolewaćie 
nad Chryflufem takiemirfzy derftwami,obelgami zelżonym;policzka- 
mi zbitym, plwoćinami zefromoconym! lecz to barźiey Pana JEZU» 
SA boli, barźiey to Go obraża, że wy będąc Jego fiugafni, tak nie» 
dbsle Mu fłużyćie, tak nieuczóiwie z Panem wafzym poftępujećie! 

Cztery wierfzyki Msatcufza S; c, 27.8 W, 27. wam przeczytam, 


( abo opowiem ) z ktorych obaczyćie, jakie Pan JEZUS dla nas 
pośmiewifka, fzyderftwa, obelgi, y zelżywośći poniofi: Tedy żyłe. 


nierze farośćini wśiąwfzy JEZUSA dosatufza, zebrali do Niego 


w/zyfkgrosę, y zwlok(ży Go, włożyli nań płafzcz fkarlatny,y uplożfay ~ 


korong z ćiernia, włożyli na Glowę Jego, J trzćinę m prawicę Jego: 
dkaniając się przed nim, nagrawali się z niego, mowiąc: Witayże 
Krolu Zydomyki: á plując nań, mźięli trzóinę, ybiliw Go Głomę Tego. 
<A gdy śię z niego naśmiali, zwlekli Go z oney fzaty, y oblekli Go m 
odzienie Jego. 
| Coż Chrześćiańiki człowiecze, uczynifz w nagrodę tak wielkich 
zejżywośći, y obelg, ktore cierpiał Zbawićicl z miłośći ku tobie? O= 
to to uczyń: Będąc zdjęty na fercu litośćią nad zelżonym Panem 
twoim, poznay, y przekonay 6iebie famego, iż co tysćierpi(z, nie 
mafz pic w porownaniu,co On cierpiał: ś zatym daruy z fzczerego 
ferca tym wfzyftkim, ktorzy ćię obraźili, 4 tak pokażefz śię być 


prawdźiwym Uczniem Chryftufa Pana barźicy przez naśląado* . 


wanie 


BeN 2 NIS 
yY- mielki 5 Piątek: 


wanie żyćia JEZUSA bolefhego, niż przez twoje adoracye, y pos 
kłony: A jednak twojemi adoracyami, jako prawdźiwemu BOGU 
uczysionemi, nagradzay fzyderfkie, pokłony, ód tey chałaftry iye 
dowfkicy wyrządzone: uznay Go za Krola, y.Pana twego, wiernie 
Mu fłużąc; miey Go za wzor, ZA modelufz życia twego; we wfzye 
ftkim Go, ofobliwie w pokorze, w ćichośći, y Cierpliwośći naśla- 
wr do drugiey okolicznośći męki Chryftufowey, iż Chry- 
ftus ubiczowany jeft. Tu uważa S. Auguftyn Tratt: PI in Joan: 
mowiąc: iż Piłat nie pa infzy koniec kazał Pana JEZUSA ubicżo 
wać, tylko.na ten, ażeby żydźi tą obelgą JEZUSÓWA nafyćiwfzy 
śię, przet ali na śmierć Jego ipftygować, y oney śię domegać. Let 
omylit śię w fwoim mniemaniu niefprawiedliwy Sędźia: im on wię- 
cey żydom pozwoli, tym żydźi śmielfzemi zoftaną,y.o więcey na- 
legsć będą. Naylepfzy fpofob przełamać nieprawość, jet ten, ni na 
co jey z początku nie zezwalać. = R a pere 
y ab A JEZUS przy fiupie, abo dybie z rofkazu Piłate oćwie 
czony był rozgami od zajadłych na krew żydowiką katow pogriń- 
$kich, takokrutnie, że całe JEZUSOWE Ciiło pękamirożg tak by- 
ło pofzarpane, iż Ciało Chryftufowe zdało $iębyć jedną raną. Po- 
niofł tg karę haniebną Zbawiciel nafz, ktorą tylko złoczyńcow; 
złodźiejow, y podłych niewolnikow,.zbiegow, abo mt aid 
karano, á poniofi tę fromotną karę dla tego, ażeby nafzey ay 
grzechowey więzy pótatpał, y wypłacił fprawiedliwośći Bofkiey 
za nafze febellie przećiwko BOGU; 9 za nafze niepofłufzęńftwa pra- 
wom jego. A tu patrząc na pofzarpane Ciało Chryftufowe delika- . 
tny człowiecze, zawfłydź śię; że tak pieśćifz. ćiało twoje, że oic 
nie chcefz na Giele twoim za grzechy twoje Cierpieć. Oto Bęfkie 
Ciało, święte, niewinne, żadnym grzeciiom nie podlegie tak okru 
tnie jeft pofzarpane; å ty twemucialu grzefznemu, pizećiwko BO- 
GU rebellizującemu przebaczafz, one delikatnie pieścifz, we wfzy- 
fikim mu dogadzafz, Tak 


De X 6 )( 364 
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Tak okrutne podaróie Ciała Chryftufowego w biczowaniu Jego» 
coż fprawiło w fercach żydowikich? iząli śię żydźi użalili nad po= 
ranionym JEZ USEM?bynamńiey:aleraczey ich farya barźiey śię rozja- 
, ‘dla na Pana JEZUSA. Joan. 19. Stawia Piłat przed: niemi JEZUSA 

tak fkatowanego, 4 do tegood żotnierzow w przyśianku ratufza, 

zelży wie ćieraiem ykoronowanego, y mowi do nich: Oro. Człowiek! 
A drcykapłani, y fłudzy ich, obaczym(zy Cbryftufa, wołali, momiąt: 
Ukrzyżuy! ukrzyżuy Go: Piłat im rzekł: Weźmiylież Go wy;d ukrzye 
źżuycie! boć ja w nim żadney winy nie nayduję. Odpowiedźieli žydo» 
wie: Myć Zakom mamy, d wedle Zakonu powiniea umrzeć, by śię czy- 
nil Synem Bożym. To uftyfzaw(zy Piłat, barźiey się fłarat wolnym 
Go uczynić, Lecz żydowie mołali, momiąc: jeśli tego mypuścifz, mie 
Jefes przyjacielem Gefarfkim: każdy bowiem, ktory sie czyni Krolem, 
Jprzecimia śię Ctfarzomi, Pitat uftyfeamfzy te mowy; wywiodł przed 
ratufa JEZUSA, y rzeki żydom: Oto Krol mafz! edoni wołali: $trać! 


Sirat! ukrzyżuy Go! Rzekł im Piłat; Krolaż wafzego ukrzyżuję? Qd- 
pomiedźieli Arcykaptani: My nie mamy Krola, jedno Gefarza. P tèns 
czas tedy; podął Go im, żeby byt ukrzyźowam, 

Miły Boże! na co człowiek lckkomyślny, bezfumnienny nie od- 
waża ślę, "ktory barźiey fwoy iotetes, niż fprawiediiwość miłuje? 


Podaje Piłat Pana JEZUSA niewinnego na ukrzyżowanie, aby fam 
Die wypadł z łafki Cefarfkiey. Y tak niewinnego lzaaka obóiążsją 
drwami; ktoremi miał być fpalony BOGU 0a ofiarę: lecz go Pan 
BOG od śmierći uwolnił, Obćiążają Paga JEZUSA krzyżem, ażeby 
na nim umar!, żeby fwą śmiercią narod ludzki ożywił. O okrutai 
oprawcy, oto JEZUS takim ćiężarem przywalony; na śiłach uftaje. 
fiabieje, na źiemię upada, przypamniey raz nad Nim uczyńćic poli- 
towanie, Przeóież to uczynili: bo fpotkam/zy człowieka Cyrentyczy= 
ka imieniem Symota, przymuśili go, aby nio krzyż JEZUSOW, 
Matth. 27. W, 20, 


Y tak JEZUS przyfzedł na'gorg Kalwaryiiką, abo Golgote, gdźie 
Go 
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| ;omali, d 2 nim drugich dwu ztądiy 2 omąd, d b pośrzodku 
norw 3 se, Wake Co Się natenczas ftatoł Oto to» Ag JE- 
ZUS śmiercią fwoją zakończył fwoje męki, y RAN E 
ło zbawienia nafzego: owa jo og syna A zy 
OGU jeft ofiarowana, a i A. 
P t eiir z a Tego momentu y Boze 
ZUS myślił, bo gdyby o nas Qa nie był myślił, byli p 7 erp 
czaş w grzechach. JEZUS umierający na krzyżu myśli je x p 
z nas w fzczegulnośći, á my jak rzadko myślim o imieni dee ża 
zbawienie nafze podjętey! Czy odbieramy potae ESS a 
świętey Bofkiey śmierói? czy nie jefteśmy z licz 73 b ky ja 
nau iają męki Jezusowi Panu; ktorzy zez yaa ki 
Boć, mowi S, Paweł Philip, a Wors, miele tdkic jeja 0 ark 
częfiom pomiadał, y teraz aa pa h eż rę 
krzyża Chryftufoweg0: kioryć onice 2 > era 
brzuch, y chwala m fromotie ich, krorzyžiemjkie y regte 
kolęd ik A ZW rzyża Chryftufowego, ktorzy nt 
piekn ię ogien ziociowoijh fa Ea A w s; z 
ieniach, w przymowkach;y w infzychiokazyach przeci w: a » 
PYT Paweł Hebr, 6i W. 6, ktorzy AE a m 
j ; fze ukrzyżowaly Pa 
y fromocą Go. Bo jako grzechy na ea 
orze Kalwaryifkiey, tik grzechy powtarzane powtor 
Żają.ć nade A) łe AAA przęchy Sakana dania faw pory pepee 
pijańft wa nieugafzone gniewy» fwary,pomfty,ziorzec SDAA 
Ślęgi, kradźieży, ľupicftwa, okrućieńftwa: rakie pers hy detis 
o mają, powtornie krzyżować Pana JEZUSA. S a pok pd 
dząc takie okrućieńftwo katow nad Panem zz U wsk pia 
się wzrufzyli fafznym gniewem przećiwko Dim? QIE DĄ y y 
mi si EZUSA. ; a 
RAAE EAT Zbawicielu ģéwiat3s piana nas do kona 
Kochankow krzyża Twojego» aby krzyż Twoy byl nafzą sj A ą 


186 20328098 
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nafzą chwałą! zakryi nas w ranach Twoich, obmyi nas Krwią Twos 
jas ktora do Oyca Twego woła nie o pomftę; ale'o łafkę dla nas; á 
jako Ty Zbawićietu ukochałeś nas, y dla nas ćietpiałeś aż do ofta- 
tniego momenty żyćia Twojego śmiertelnego,tak my za darem'Two. 
im niech Cię kochamy; y dla Ciebie ćierpiemy aż do ofłatniego 
momentu Żyćia nafzego. | 


KAZAN TE 
W Niedzielę IKielkonocną, 


Wftał z martwych,nie mafz Go tü. Mart.16. 


O zmartwychwikaniu życia nafzegó na wzor C bryftufa, 
TE Swięte Niewiafły, o ktorych mowi dźiśicyfza Ewaogelia,przye 
"> chodzą do grobu JEZUSOWEGO; bo byty pelne miłośći ku Nie: 
mu, Przeto gorejąc miłośćią ku Panu JEZUSOWI; trofżczą śię oń, 
kupują wonae maśći va pomazanie Ciała Jego, przybiegają do gros 
bu, chcą o wfzyftkim wiedźieć, co śię ftało z Ciałem Jego: Prze 


nayświętfaym,y nie przeftaną one wyświadczać miłośći fwojey zna» ' 


kow; aż oftatnią, jako omylnie rozumiały, przyfłagę' Mu uczynią, 
namazując Ciało Jego drogiemi oleykami. Pan JEZUS też nie zapo- 
mina tak przemyślnie kochających 6iebie: pofyła do nich Anjola w 
pofłaći Mfłodzieńca m biafe fzaty ubranego, ktory tym 'Swiętym 
Niewiaftom opowiedźiał wefołą nowinę o tryumfie P. JEZUSA nad 
śmiercią, mowiąc donich; Wy fzukacie JEZIIS A Nazareńfkiego U: 
krzyżowanego: lecz nic mafz Go tu, mfłat z martwych! oto mieyfce 
gódźie był położony! ; 

Dalby to Pan BOG, ażeby y o nas mogło śię mowić, co o Panu 
JEZUSIE powiedźiał Anjoł: Zmartwychwfat, nie mafz go tu! Ten 
przefznik jużz grobu nałogow fwoich powfłot,już jeft łafką Bożą po- 
święcającą ożywiony, już z grobu grzechowego wyfzedł! nie mafz 
: gO tu! już on infze nowe żyćie prowadźi, Y toto jeft dachowne 
zmat= 
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żmartwychwfłtanie człowieka przez grzech umarłego, jako Ewange= 
liczny Oćiec o fynu fwoim maraotrawnym powiedźiał: Syn ten moy 
umarł byt, d teraz odżył; zginął byl, d teraz znalazł się! ; 

To duchowne zmartwychwftanie nafze powinne być na WSOP 
zmartwychwfłałego Chryftufa. Naprzod: Chryftus raz umarł, azen 
by drugi raz już nie umierał, jako mowi S. Pawel Rom: 6. Cbryfłus 
zmartwychmfław(zy, juź nie umiera; śmięrć nad nim nie będźie panga 


wała. Ztąd wnafza Apoftoł, że y my powinniśmy umrzeć grzechom. 


Powtore: Chryftus zmartwychwftawfzy, nowe chwalebne ;życie 
zaczął: quód m. vivit, vivit DEO, ibid: zkąd wnafza Apoftol, 
żey my powinniśmy żyć żyćiem nowym. S. Auguftyn Serm.2 WE 
Refurrećlio Chrifti eft in nobis, fi vita vetus mala moriatur, J quoti- 
die nova proficiat. Natenczas» prawi, jefteśmy uczeftoikami zmar- 
twychwftania Chryftufowego, kiedy żyćie ftarego człowieka w nas 
umiera, 4 poczynamy żyć żyćiem nowego człowieka, y w tym ży- 
ćiu nowym codźień poftępujemy. Y toto jeft duchowne zmar- 
twychwfłanie człowieka, naprzod: umrzeć grzechom, powtore: 
wieść nowe życie. Co wam przełożę w naftępujących dwoch czę- 
śćiach mowy mojey. Ad majorem DEI gloriam 


PUNKT E 


Zeby kto umarł grzechom, dwie mu fą rzeczy potrzebne, Pier- 
wfza: nienawiść, y obrzydzenia graech ana powtorc; ażeby 
wfzelkim fpofobem uśiłował wyniść z grzechow: 5 
En potrzebna jef bienawićć grzechow, 9 op rzeczęnie 
śię ich. Kiedy mowię,że chcącemu człowiekowi z Chryftufem zmar 
twychwfłać, potrzebna jeft nienawiść grzechu, nie rozumieycie, . 
Że ja mowig, o lekkiey. jąkiey. nienawiśći”gwzechu, abo fiowoym 
tylko odrzeczeniu śię onego; ale mowię o ferdecznym fzczerym 
żalu za grzechy. Bo lekkie jakie obrzydzenie grzechow. niejeft pror 


poscyonalne do fzkaradnośći grzechu, á zatym nie jeft że ali 
a _ Ss 
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do powfapia z niego. Ta jeft zwyczayna zdrada djabelfka, nami 
pokryć fzkaradność grzechu. S. Auguftyn mowi Serm: 228. Chri- 
fiianos decipit inimicus per carnis illecebras, càm eis facit leve, guod 
grave efi, Sed quid prodefl,quia fatbanas facit leve,quod Cbriftys often= 


dit grave! Szatan, prawi, nafz mieprzyjećiel ofzukiwa nas przez . 


przynęty ćiała, czyniąc lekkim, co jeft ćigfzkim. Ale co pomoże, że 
fzatan to czyni iekkim, co*Chryftus ma za ćięfzkie? : 

Stawćie fobie za przykład Dawida pokutającego, ktory Pf. tigi 
mowi: Nieżramość w nienawiści miałem, y'oną Się brzydźitem, Y na 
drugim mieyfcu P/,6.W.7. Spracowatem Się w wzdychaniu moim: 
będę obmymał co noc łoże moje, y łzami memi będę pokrapiat posciel 


moje. Y tento jeft prawdźiwy żal, ktory do ferca przenika: y toto ` 


- jeft poznawać cięfzkość grzechu, pod ktorym ciężarem jęczy tenże 
ukoronowany Prorok Pf. 37. W. $. miepramości mojejako ciężar cię- 
feki przycifnęty mnie. Dobrze znała ćiefzkość ciężaru grzechowe- 
' go Swięta Blanka Matka S. Ludwika Krola Francufkiego, ktorego 
w młodych lećiech będącego tak częftokróć mapominała: Moy Syż 
nu naymilfzy, wólałabym widźieć čiť wyzutego z tego Kroleftws, 
ktore na ćię z fpórządzenia Bofkiego przez fukcefsyą fpada, y o> 
wfzem wolałabym ćiję umarłego widźłeć.aa marach, aniżeli fiyfzeć, 
Żebyśty miał przećiwko Panunaywyżfzemu,BOGU nafzemugrzech 
śmiertelny popełnić, Tak to brzydziła śię grzechem ta Swięta Pa» 
bi, że wolała naymilfzego Syna fwego widźieć umaiłego, niżeli wi- 
dźieć, abo flyfzeć na grzech cięfzki odwazającego śię. 

A wy wfpołgrzefznicy moi, jak ezęfto 6ię 0a grzech ćięfzki od- 
ważaćie? Porachuycie 6ięz fumpieniem wafzym, y weyrzyićie pilno 
w nie,w jakim fłanie dufza wafża zofłajc? czy nie zoftajećie w grze» 
chu śmiertelnym, który człowiek? czyni nieprzyjacielem Boikim? 
ktory dufzę śmiertelnie rani! Uważcie, coto jeft; być nieprzyjaćić- 
leń Boskim? co to jeft,dufzę fwg śmiertelnie ranić? A jeżeli to was 
nie przekonywą, że ćięfzki jeft, y nader ięfzki jeft ćiężaw grzechu 

; A micr- 


338 2 3310(98 
W Niedzielę Wielkonocną, 


śmiertelnego, weyrzyićie na Pe JEZUSA do krzyża gwoźdźmi przys 
bitego, calego zranionego, włocznią w Bok przekłotego! Na co On 
tak ćięfzką, y tak zelżywą na fzubienicy krzyżowey śmierć ponioft? 
na co żyćie {we aa Ofiarę Oycu fwemu łoży!, jeżeli nie nato, aże- 
by Qyca ER iE leo za nas przeprośił, ażeby dość u= 
czynił (prawiędliwośći Bofkiey za grzechy nafze? To jeżeli fpra- 
„wiedliwość Bofka wyciągała tak wielkiego dośćczynienia za grzech, 
wnieśćie ztąd, jak Ćig(zki muśi być grzech przećiwko BOGU po- 
pełaiony! o-s | ; : Race i 

Trzeba tedy nienawidźieć grzech, y onym okrutnie się btzydźić, 
kto chce grzechom umrzeć.AJe nie dość jefzczę tego! trzeba jefzcze 
wfzelkiemi $iłami ftarać śię wyniść z niewoli grzechowey, S. Au- 
guftyn Serm: 224. pyta śię grzefznika, ktory po fpowiedźi wraca 
śię do tychże grzechow, y nałogow: jako ty mowifz:załuję za grze- 


` chy, kiedy onych wnet śię dopufzczafz? jeżelt żałujefz za nie, nie 


wracayże śię donich. Quomodo penitet, quod fit? fi pænitet, non fiai! 
Zwyczaynie nauczają, że fą trzy znaki dobrego przedóięwźięćia: 
Odmiana żyćia,chronienie éig okazyi grzechowey,y uśiłowanie, wy- 
korzenić „złe nałogi, : pe PIE 
Bez tych trzech rzeczy nie można umrzeć grzechom. * Któ chce 
umrzeć grzechom, trzeba odmienić życie: odmienić zań Zyćia nie 
można, bez chronienia śię okazyi do grzechu, ybez uóiłowania wy« 
korzenienia złych nałogow, y przełamania nieporządaych namię- 
tnośći (woich. Bo Mędrzec mowi Brcl; 3, Kto kocha niebejpięczeń- 
fimo, zginie m nim. Jeft to kochać niebefpieczeńftwo,wdawać śię w 
takisokazyc, w ktorych pofpolićie człowiek w grzech wpada. Po. 
ftuchayćie Pana JEZUSA nauczającego Matth 5, W. 29. Jesli éig 
hrameoka gorfzy, wyłub je: śtu zaftanowóie śię pilaą uwagą nad cą 
Chryftufową nauką; 4 naprzod uważmy, co śię rozumie przez prawe 
Oko? Wiećie,jak miłe jeft każdemu {woje oko.Otoż każda rzecz nam 
miła, choćby tak nam była miła, jako jeft miłe nam nafze oko, jeśli 
Ss2 nas 


t 
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nas gorfzy, to jeft: jeśli nas do grzechu prowadźi, powinniśmy wes 
dług nauki Chryftufowey,od nas oddalić, y to oczko wyłupić, Y tak 
ta kompania, w ktorey mafz ućiechę; ten przyjaciel, z ktorym tak 
dawną zawźiąłeś przyjaźń, ta karczma, ktora zmyślność twoję do 


śiebie ciągnie, jeft to twoje prawe oko: to oko cig gorfzy, kiedy 


ci jeft okazyą do grzechu. Bo profzę ćig, przyznay śię fzczerze, 
izali tak wiele niezliczonych grzechow nie popełniłeś, ileś razy był 
w karczmieł Jak wiele po karczmach popełnia śię grzechow? owych 
kłamftw, przyśięg, wfzetecznych ffow, zwad, przeklęctw,yionych 
bez liczby. A do tego w karczmie opilftwem émi Się rożum, zna- 
cznie alteruje śię, y pfuje się zdrowie, ten grofz, ktory potrzebny 
jeit na wychowanie żony, y dźiatek, marnie śię traći dla wygodze» 
nia beftyalikicy zmyślnośći. Trzeba tedy koniecznie tę to tak ulu- 
bioną porzućić karczmę, która jeft okazyą do grzechu. 

Y tato jeft twoje prawe oko, ktore Cię gorfzy, ktore Pan JEZUS 
każe ći koniecznie wyłupić, to je: oddalić wfzyftkie te okazye; 
ktore Cię wiodą do grzechu:choćby tobie było tak ćięfzko oddalić 
śig od tey okazyi, jakby było Cięfzko,y bolefno, gdyby éi w famey 
rzeczy łupiono oczy, jednakże powinienbyś tę ćięfzkość podjąć. 
Api mow, że wielkąbym fzkodę na fortunie, abo na fławie poniofł, 
gdybym tego przyjaćiela ulubionego porzućił, gdybym do tego 
domu pie chodźił: á czy nie więkfząż fzkodę ponieśiefz, kiedy du- 
fzę twoję; zbawienie twoje, wieczność błogofiawioną ftraćifz, je- 
żeli tey okazyi nie porzućifz? y co natenczas ći pomoże przyjaźń 
ludzka, abo zyfk przemijającył y jaką dafz odmianę za ftraconą due 
fzę twoję, zbawienie twoje? Trzeba tedy umrzeć grzechom: ażeby 
za6 kto umarł grzechom, trzeba nieaawidźieć grzechy onym brzy- 
dźić Gig, y wfzelkim fpofobem uśiłować wyniść z grzechu. Ale nie 
już to wfzyftko! żyćie z Chryftufem zmartwychwftale wyciąga 
po nas, abyśmy prowadzili zyćie nowe. są 


PUNKT 
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UN KTH. 


Swięty Paweł Colofs. 3. W. 1. naucza nas, jakie ma być życie no- 
we,abo nowotne Chrześćianina z Chryftufem z martwych wfkrze» 
fzonego; temi fłowy: Jeśli, prawi, z Chryfiufem zmartwychmfali= 
ście, fzukaycie tego, co jef w niebie, gdźie Chryflus siedži na prawi- 
cy Ojca [mego: que furfum fumt: fapite: vzeczygorne, rzeczy niebie= 
fkie kochayćie, nie te rzeczy źiemfkie, znikome. Przez te flowa S. 
Apoftoł nam ukazuje naprzod, że życie zmartwychwfłałego Chrze- 
fćianinz powinne być oderwane od rzeczy Źiemikich: powtose: iż 
Ono z gorącośćią powinne fzukać rzeczy niebiefkich. 

Zyéie zmartwychwftałego Chrześćianina powinne być oderwa- 
ne od rzeczy źiemfkich. Przez to nie trzeba rozumieć, żeby ka= 
żdy Chrześćianin powinien był opuścić rzeczy, 2bo dobra żiem= 
fkie, y pie mogł ich zachować, abo zatrzymać fobie. Są dobra żiem- 
fkie potrzebne 0a zachowanie tego ędznego żyćia: przeto trzeba na 
pic pracować, y robić, y one zatrzymać do używania według po- 
trzeby, ale przykładać ferce do tych dobr źiemfkich, to jeft zaka- 
zano. Mowi Zbawićiel nafz Matth, 6: W. 21. Gdźie jeft fkarb tmoy, 
tam jefi y ferce twoje. A gdźież trzeba, ażcby był skarb twoy? Je- 
éli karb twoy jeft na źiemi,y ferce twoje jeft na źiemi. Ażeby ferce 
twoje było w niebie, trzeba, aby fkarb twoy był w niebie. Mowi 
daley Pan JEZUS: Nie fkarbcie fobie fkarbom na źiemi, gdźie rdza, y 
mol pfuje, j gadźie złodźieje wykopują, y kradną. Ale fkarbcie fobie 
fkarby m niebie, gdźie ani rdza, ani mol nie pfuje» ani też złodźieje 
nie mykopują, ani kradną, Co to jeft, fkarbić na źiemi? jeft to, bar- 
Żicy myślić o źiemi, niż o niebie; jeft to, barźiey robić, pracować 
na pozyfkanie dobr Żiemfkich; niż niebieskich. 

Rzecze kto z was: ja Cierpię wielkie uboftwo! nie mam czego 


fkarbić ma żiemi! Odpowiadam mu: Twoje uboftwo nie przefaka-- 


dza ći, abyś nie czuł nad fercem twoim. Ubodzy częftokroć tak 
dobrze 


ZAZIE RZN Z I zza 
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dobrze fobie fkarbią na źiemi, jakory'bogaći. Pan BOG patrzy na 
ferce,yna żądze każdego. Ty nie mafz oic,ałe żądafz,pragniefz wie- 
lasy za fzczęśliwych tych mafz, ktorzy w bogactwa opływeją na 
źiemi. Na famym łonie uboftwa tobie zofłającemu, w fercu twym 
tai $ię jad bogactw źiemfkich, 4 zatym ty fkarbifz na źiemi. Patrz, 
jak wiele ty czynifz dla źiemi, á jak mało dla nieba? Na co twoje 
prace, fatygi, poty czoła twego śię obracają? na mały zyfk, na mi- 
zerną potrzebę, Przez to, uchoway. Boże, nie ganię wafzey pracy; 
wafzey fatygi około gofpodarftwa, około roli, około rzemiofła: y: 
owfzem gdybyśćie prożnowąli, tym famym. z leaiftwa. wafzego 
winnemibyśćie śię przed Bogiem ftali. Ale tylko tego żądam, kie» 
dy wy robićie, horujećie, pracujećie, abyście myśl wafzę wyżey od 
źiemi podnafzali, vobiąc: pracując, abyśćie.BOGU pofłufzni byli,y 


wolą Jego świętą pełnili, ktory was na robotg, na trudy na tę źie=. 


mię puśćił, abyśćie robotą wafzą za grzechy śię wypłacali, abyście 
na niebo fobie zarobili. | ; : 
Z zguby naybarźiey rzeczy żiemfkich znać, kto ma przyjgnio» 
„ne, przyklejone do źiemi ferce. Gdyby ferce wafze nie było przy- 
, klejone do tych dobr źiermikich, czy fiyfzanoby owe wrzzśki, las 
menta, narzekania, przeklęctwa, gdy jaką (zkodę podnieść śię tra- 
fi? „Kto nie ma przyklejonego ferca do tych -4iemfkich znikomych 
rzeczy, taki gdy je ftraći, więkfzą ma przyczynę do radośći,niż do 
fmutku, do ućiefzecia śię, niż dó utrapienia. Przyczyna fmutku,y 
utrapienia jeit mała, to jeft: zguba jakicy rzeczy przemijającey: 4 


przyczyna radośći, y poćiechy jeft wielkas y gruntowna. Bo pre-- 


fzę, co człowiek z Panem Bogiem złączony traci? 4co.zyfkuje? tras 
ći rzecz marną, ś zyfkuje łafkę Bofką na źiemi, 4 w niebie pomno- 
żenie chwały wieczney. Nic nie może utrapić dobrego Chrześćiani- 
na, tylko utrata BOGA. Kiedy ma BOGA, y ialkę Jego, za nic ma 
ftratę rzeczy znikomych: bo ftrata rzeczy doczefnych pomaga je- 
fzcze człowiekowi do zachowania BOGA, y talki Jego: y tak na 
zgubę 
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zgubę jakicy rzeczy źiemśkiey nie patrzy;niby na jaką rżecz fobie 
fzkodliwą, ale uważa onę, jako rzecz fobie pożyteczną, y do zba= 


- wieńia wieczneżo pomocną. i 


Takie to jeft ułożenie, takie fą fentymenta Chrześćianina zChry- 


_ftufem zmartwychwftałego, ktory nie tylko jeft oderwany od ie- 


mi, jako dotychczas fłyfzeliśćie, äle też z gorącośćią fzuka rzeczy 
niebiefkichi Querite, que furfum funt. Kochayćie, y fzukayćie rze 
czy gornych, rzeczymiebicśkich, mowi'S, Apoftoł: que furfum funt, 
fà ite.. } 3 : í ra S Sn REE. š Ń 
zi usiłowanie, wfzelka gorącość Chrześćianina z Chryftu- 
fem zmartwychwftatego, jeft, bawić śię około rzeczy niebiefkich. 
Modlitwy, nabożeńftwa, fłuchenie Mfzy Swiętey, kazania, nauki 
duchowoty; czytanie, abo ffachanie kóiąfzki nabożoey, fpowiedź 
przynależyta, Kommunia Swięta; teto fą delicye człowieka z Chry- 
ftufem zmartwych wftsłego. 

Dway Uczniowie Chryftufowi, o ktorych jutro uftyfzyćie z E- 
wangelii, dźiś idąc do Eńaus, y mając Pana JEZUSA między fobą, 
ktorego w drodze nie po potyu 
łamaniu chleba, 4 Pan JE: JS zoczu ich zniknął, mowili między 
foba: Luc 24.'W. 32. łzali ferce nafze nie gorzało m mas, gdy mowi? 
w drodze, y pifma nam oimwierąl? Takie powinne być ferce człowie- 
ka z Chryfłufem zmartwychwfłałego. Powinne ono pałać, gorzeć, 
y urofzać big do niebiefkich rzeczy. 60 os ; a 
"* Samo wafze miefzkanie na wói,podaje wam łatwiuśienńiki fpofob do 
prowadzenia żyćia nowotnego. Oddaleni wy jefteśćie od okazyi 
grzechowych! utławicznie pracujećie, hovujećie na pożywienie wa- 
dze, y Panow wafzych! Ogdybyśćie te prace, te trudy;te poty czo- 


ła wafzego umieli poświęcać dobrą iutencyą, ofisrując one Pańu - 


'BOGU z miłośći ku niemu, na cześć, y na chwełę jego, o jękbyśćie 

miłą BOGU przyfługę, á wam zyfk w niebie uczynili! Powtore: na 

‘wéi. miefzkającym o'jak wiele rozlicznego ftworzenia przed oczy 
ma 


pali, gdy potym w domu poznali Go w. 
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ma ftoi? Co wfzyftko człowiek widząc,może łatwiuśieńko podnieść 
ferce, y myśl fwoję do BOGA $tworcy tego wfzyftkiezo. Niebo 
jak obfzeroe, jak wfpaniałe, jak pigknie gwiazdami przybrane! 4 
coż pomyślić 6 wielkośći, o wfpaniałośći famego POGA,ktory tyl- 
ko cząfikę wfpaniałośći fwey niebu, oa ktore patrzym, udźielił, 
Ziemia, ktorą wy wyrabiacie, jak wiele wyprowadza, y wydaje o- 
owocow: 4 to wfzyftko wfzechmocność Stworcy: nafzego fprawuje! 
jakież.fą powinne za to wfzyftko BOGU nafzemu dźigki! 

Do takiego tedy nowego żyćia zmartwychwftanie Chryftofa nas 
wzywa: to jeft: naprzod, abyśmy umarli grzechom przez ohydę; y 
wyftrzeganie śię ich. Powtore: abyśmy żyli nowym Żyćiem,.ferce 
nafze odrywając od źiemi, y dobr źiemfkich, 4.podnafzając je do 
dobr niebieskich; do dobr gornych. Y tento jeft fpofob w tym ży- 
ćiu zmartwychwftać z Chryftufem, abyśmy po śmierći nafzey.fwe- 
go czafu z Chryftufem byli chwalebni yuwielbieni w niebie przez 

niefkończoną wieczność: 3 


KAZANIE 
~ Na Poniedziałek Wielkonocny. 
Wftał Pan prawdźiwie. Luc. 24. 
O fzczęśćiu Życia duchownie zmartwycheftałego: +. 
Nia wczorayfzego miałem fzczęśćie przełożyć wam fpofob dur 
chownego zmartwychwftania z Chryftufem, przekładając wam, 


iż życie duchownie zmartwychwftałego Chrześćianina powiane 
mieć te dwie kondycye: pierwfza: umrzeć grzechom: wtora: pro- 


wadźić żyćie nowe. Daley powiedźiałem, że do tego, ażeby kto 


umarł grzechom; dwie rzeczy mu fą potrzebne: Pierwfza: sby nit- 
nawidźiał grzech, y onym śię brzydźił: druga: aby ale grzech“ ze- 
pfował. A do prowadzenia żyćia nowego, pokazałem wam; iż tak= 
że dwoch rzeczy potrzeba, Pierwfza: oderwać fercę od źiemi; dru- 
ga: 
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pa: podnieść je do nieba, to jeft: nie miłować, nie fzukać Ziemfkich 
rzeczy, ale gornych, niebieskich. Que furfum funt, querite, que 


|  furfum-funt, fapite. 


Dźiśia umyśliłem nie przerywając tey materyi; was zachęćić, y 
zagrzać do prowadzenia nowego Żyćia, ktore może prawdźawie śię 
mowić, że to żyćie jeft zmartwychwftałego człowieka. Do te- 
go nie mogę wasbarźiey zachęćić, jako przekładając wam fzczęśćie 
duchownie z Chryftufem zmartwychwAałego człowieka. Y to jeft, 
co wam poftanowiłem przełożyć. > 

S$. Auguftyn ferm: 252: powiada, że fzczęśćie zmartwychwfła- 
tego żyćia Chrześćiańtkiego jeft wyobrażone w cudownym poło. 


- wie ryb; ktoryśię ftal po zmartwychwfłaniu Chryftufo wym. Joan: 


ar. Ten S/OGiec uważa trzy okoliczoości tego połowu ryb.Naprzod: 
że Chryftus Pan kazał Uczniom fwoim zapuśćić śieć po prawey ftro- 
nie łodźi. Powtore: że Ewangelia powiada: iź Piotr wyciągnął sieć 
na źiemię peiną wielkich ryb fla pięćdźieśiąt y trzech. Potrzecie: że 
Ewangelia wyraźnie dodaje tę okoliczność: że choć żak miele ryb 


_ było, jednak sieć mie podarta śię. Ten polow po zmarvtwychwftaniu 


miacy $: Auguftya znafza z drugim połowem tychże Uczniow mia: 
nym przed zmartwychwftaniem Pańfkim, ktory opifuje S. Łukafz 
e. 4, temi ftowy:Rzekł JEZUS do Symona: (Piotra ) zajedź na gię* 
big, á zapusćcie sieci mafae na potom, A Symon ( Piotr ) odpomia- 
dając, rzeki Mu: Nauczycielu, przez caią noc pracując, niceymy nie 
ulowili: mfzakże na fowo Tme zapufzczę sięć, A gdy to uczynili,za- 
garnęli ryb mnofiwo mielkie,aż sig rwała sieć ich. Gdźie uważa $.Au- 
guftya, iż tu Pan JEZUS powfzechnie tylko mowi: Zapuśćcię Sieci 
wafze na polow, nie wfpomiaając ani prawey; avi lewey ftrony, po 
zmartwychwfłaniu zaś (woim mowi:zapuśććie 6ieć po prawey fłronie. 
Powtore:; przed zmartwych wftaniem Ewangelifta nie kładźie liczby 
zagaroiopych ryb, ale tylko powfzechnie wfpomina miclkie mno- 


fimo ryb, 4 po zmartwychwftaniu wyraźnie powiada: że Piotr my- 
: T 


t cig- 
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ciągnął na źiemięsieć pełną wielkichryb fia pięćdźieśiąt, ytfrzech. Poa 
trzećie: w połowie przed zmartwychwfłaniem Pańskim śieć śię Apos 
ftolfkarwała, 4 po zmartwychwftaniu, wyraźnie Ewangelifta dokła: 
da: iź choć tak miele mielkich ryb bylo, jednak sięć nie podarła śię. 
Wielka rożnica między temí dwuma połowami, ktora nam'ukas 
zuje zacność, y fzczęśćie zmartwychwitałego żyćia. Naprzod: Syn 
Boży każe zapuśćić śieć po prawey ftronie łodźi:przez co nam uka» 
zuje prawość życia zmartwychwfłałego. Powtore: Uczniowie Pań» 
fcy zagarnywają fto pięćdźieśiąt trzy wielkich ryb: co jeft figurą 
obfitośći żyćia zmartwychwfłałego. Potrzećie: 6ieć pełaa tak wic- 
:Ju wielkich ryb nie podarła śię:'co zoaczy fłateczność, ftałość,mo= 
cność żyćia zmartwychwfłałego.  V teto trzy częśći; Prawość, ob- 
fitość, y ftałość żyćia zmartwychwfłałego,będą materyą mowy mo» 


Jey. 
PUNKT I 
AGU zmartwychwftałego z Chryftufem człowieka jeft prawe, to 
jeft: profte, fzezere, nie mające żadney obłudy. Prov. r1..%.20, 
mowi Mędrzec Pańtki: „Abominabile Domino cor pravum, © voluntas 
cjusimiis, qui fimpliciter ambulant« Brzydźi śić Pan BOG fercem 


nicprawym, y ma do tych chęć, ktorzy prawo w proftośći ferca < 


fwego chodzą, Gdźie Mędrzec wielką rożuicę kładźie między pra= 
wym y pieprawym fercem. Nieprawość ferea pochodźi z niefzcze- 


rośći, z obłudy; á prawość z fzczerośći, y jednoftaynośći. Nieprae . 


„wośćią Pan BOG śię brzydźi, y na nieprawe ferce. y fpoyrzeć nie 
chce, 4 na tego, ktory ma prawe ferce; miluśicńko pogląda, y ma'w 
nim fwoje upodobanie we wfzyftkich porufzeniach jego. Co ro- 
zumieć potrzeba przez profte y prawe ferce? odpowiadam z S. Ba- 
zylim ia Reg. fus: q. 2viż ferce człowicka powinne być prawdźi- 
wie proite, y prawe tak względem BOGA, jako y względem bli“ 
niego» i 
A kiedy 
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'A kiedy ferce nafze jeft prawesy profte względem BOGA? Naten* 
czasferce nafzejeft prawe,kiedy wfzyftkiefwojeakcye.y porufzenia 
kieruje do BOGA;ktory jett oftatnim końcem życia nafzego»y mlays 
ftkich fpraw nafzych. Serce nafze uczynione jeft dla BOGA: kic- 
dy ćig od tego końca oddala,natenczas zoftaje niby w SC ogm 
Ranie. Gdybyśmy my dopuścili fercu nafzemu 16 wed 6.lwojęy 
paturalacy ikłoanośći, toby ono fzło, y upafzało śię do B w ja= 
ko dó centrum, do krefu fwójego: Kiedy ono od centrum fwego» 
to jeft: od BOGA śię oddala, to jeft fkutek przez grzech zepfowa- 
ney natury, fkrzywionego ferca, X ztąd S$. Bazyli peiariiesioazm 
mieyfcu mowi: że jako nie trzeba nam ofobliwey nauki dawać, aže- 
byśmy to żyćie, nafze zachowywali, ażebyśmy śię ćiefzyli z tega 
fionecznego światła, ktore nam przyświćca, abyśmy kochali ro- 
dźicow nafzych,ktorzy nam żyćie dali; bo fama natara do tego nas 
wiedźie, y ćiągnie:tak gdybyśmy prawe, Nie zepfowane ferce SM 
li, nie trzebaby nas uczyć, abyśmy kochali BOGA: boby famo Jen 
ce naturalnym impetem unafzało śię do niego, jako do centrum 


fwego: TS i $ 
Mieć tedy prawe ferce, jeft to, za czafu nauczyć śię poznać BO- 


GA, poznać wielkość Jego niefkończoną! O tey wielkości Bofkiey 
iii ukoronowany Prorok Pf. 47: W, 2. Wielki jen BOG, y wiel- 
ce jel godźien. wfzelkiey chmaty, y.mielkośći Jego nie mafz końca. 
Przerażeni tą niefkończoną wielkośćią BOGA nafzego» Racza! 
być nie przekonani o nafzey droboośći, y nikczemnośći. w e 
BOG á co my jefteśmył Jaka jeft wielkość, jaka zacność, Jaxa je 
godność BOGA nafzego! á jaka jeft podłość, y nikczemność nelzat 
gdybyśmy to dobrze pojęli, umielibyśmy BOGA fzanować; 4 vami 
famemi gardźić, Natenczas prawdźawie ferce nafze jeft prawe, kies 
dy jeft upokorzone przed Bogiem. Serce przerazone wielkością 
nieogarnionego Majeftatu Bofkiego, drży przed nim; jako każdego 
z nas napomina Dawid Pf. 144, W. 3. Stuźćie Panu- m bojaźni, y 
Tt2 ciefzcie 
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ciefzcie się.m nim ze drżeniem. A Pan BOG ua takiego mile poglądz, 
jako fam Pań BOG nas upewnia u lzsiafza Proroka'c: 66, X. 2, Na 
kogo, prawi, weyrzę, jeżeli nie na ubożućbnego, ror) sia Jkrufzone 
Serce, y ktory drży na owa moje? Bojaźń Boża- jeft początkiem mąż 
drośći, mowi Mędrzec, Przeto wzywa nas wfzyftkich ukorocowa= 
ny Prorok Pf. 94. Przychodźcie! pokłońmy się Panu; upadniymy, y 
placzmy przed Panem, ktory nas uczynił Diga ews 

Sami będąc zdjęći tą zbawienng bojaźnią niefkończonego Majed 
ftatu Bofkiego, Oycowie, y Matki, za czafu fwojch dźieći uczcie 
pozpśwać naprzod Pana BOGA, 4 potym śiebie famych. Tobiafz O= 
iec c. 4. W. 23, częfło to Synowi fwemu w ferce wrażał: Synu 
moy, ubogieć mpramążie życie prowadźiemy: ale miele dobr bez 

„dźiemy mieli, jeżeli się będźiem BOGA bali, y jeżeli bgdźicmy od. 
fępowali od mfzelkiego grzechu, d Żędźiemy czynili dobrze, Pozna- 
bie, y hojaźń BOGA, jeft to naybogatfze dźiedźictwo dla fynow, 

_ Daybogatfzy pofag dla corek od Rodźicow zofławiony. 

Pan BOG pofłanowił dwoje przykazeń, na ktorych wfzyftkie ia. 
ne fą zawifie. Pierwfze: Mituy Pana BOGA imego, A drugie: Mis 
Tuy bliźniego twego jako Siebie famego. Naproftowawfzy ferce nafze 
ku BOGU, trzeba też ono naproftować y- ku bliźniemu, 

Do tego naproftowania ferc nafzych ka bliźniemu, pobudza nas 
'Paweł Swięty; mowiąc Epbef. qi V.25.Odrzucimfży kłam fimo, mom 
čie każdy prawdę z bliźnim fimwoim, gdyż cztankami jefteśmy jedni 
drugich, 

Każdy Chrześcianin powinien mieć ferce prawe, profte;tojeft: fzcze* 
re,dalekieod wfzelkiego kłamftwa,od wfzelkiey ofzukapiny bliźnie= 
80:powinien uważać, że mý wfzyfcy ludźie tak śćifiąmamy między fo» 
ba związkę,jak mają między fobą członki ćiała nafzego. Członek ciała 
nafzego,jeden drugiego nieofzukiwa, jeden drugiemu nie fzkodźi, ale 
raczey jeden drugiemu dopomaga.Y tęnatkę w ferca nalze fam Zbawi. 
Gie] wrażsymowiąc Mattb.7.W„12. w/zyfko,cobyście chcieli,aby wam 

i | ludźie 
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ludźie czynili, y my im czyńcie. Boć zę Ailg 7 A = 
Gie, aby was ofzukiwano, nie ofzukuyci wy bh > h 
da 2 cheećie, zby kto wam jaką fzkodę += dape Sad "E i 
ad nieczyńcie fzkody: Wy za złebyście mie i gdyby e 
am z pumna, 2bo z fzpichlerza kradł zboże,gdyby kto nocą w fa- 
Jie A> zftrząfi, abo poobrywał z drzewa owoce, gaje 
pa; grufzki jabłka, gdyby kto okaleczył Bati as ide 
ARER ż i ię trzeba trzymać, trze= 
: kodach: tegoż prawidła y wam śię trzeba trs N 
ani wfzelką niefprawiedliwośćią ku „LEKI Aa 
mu. Jakimbyśćie fercem przyjęli. gdyby kto was Iżył, befztat, ta 


jal, bił, kaleczył? tegoż prawidła trzymayćie śię y przećiwko dru- 
i 3 , $ 


im, żadney im ani fowems ani uczybkiem nie czyniąc krzywdy; y 
gim, 3 ) 


a 18 . . . i sr . a : 


drugicmu wyrządzay. j l | À 
E jaki zał pożytek człowiekowi ferce prawe, y profte beze 
kto opowie? Jatateraz niewfpominemowey zapłaty iwan : 
Pao BOG nagotował dla tych, ktorzy fą prawego ferca ta ki 
BOGU; jako y ku ludźiom: ale tydko dodtość przedRod Filey 
j jm żyćiu, ktorey nagrody fłodkość przechodzi telfzy- 
einas oi oda zawifła jeft na ukonteńto- 
we rofkofzy calego świata. A ta nagroda z4 : tac 
i jeni iefze wnętrzney; którą 
ja ; pa ufpokojeniu dufzy, y na póciefze w TAE SL 
fraba s aoi jef: n N e 
5 .W. 12. nazfwa poc obre» 
lego, ktore S. Apoftoł 2. Cor. U Ba 0 s 
n Chęześćtoniówi iż w profłośći ferca, y w feczerośći ike aA 
mądrości cielefney,to jeftynie w rh, 5. ne kad Sh 
A 2 a :. . LA o e gw 3 
s je na tym świecie między ludźmi. wk de 
ie płac kd pa dufzy, jaką radość na fercu, jakte iR be 
za A Saiit ufpokojenie ferca fprawuje, wy dufze proftego ferca 
piegi fobie czujecie, y doznawaćie, niżeli ja aa dE 
j z i ie, y ufpokojenie ferca, ktoreg 
| Lecz jeft też y złe ubefpieczeni ży ufp r 
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Chrześćianin powinien wfzelkim fpofobem śię ftrzedz. A to złe u» 

befpieczenie zawifło na tym, kiedy grzefznik zabrnąwfzy w grzes 
chy, aiby w nich zafypia,y mie czuje fwego niefzezęśćia: jeśli kie» 
dy poczuje gryzotę fumnienia,toon tego gryźliwęgo robaka wodką, 
abo inoym mócnym truokiem zajęwa, aby go uśpił: y tak przyduśi» 
wfzy nieco tego robaka, mowi z owemi niezbożaemi u Proroka 7e- 
rem, Ó, W. 14. Pax; pax! å Prorok odpowiada: &@ noñ erat pan’Mos 

-_ wi: pokoy, pokoy! á nie było pokoju, bo zon eft pax impiis, mowi 
Ifai;: c. 57.W,a1. Fałfzywy to pokoy, ktory wypowiada woynę BO- 
GU,yz nim walczy:ktorey woyny nieinfzy koniec,tylko wieczna due 
fzy zguba. Przećiwnym fpofobem kto jeft prawdźiwą miłośćią z Bo- 
giem, y z bliźnim złączony, ten ma prawdźiwy pokoy na fumnie» 
piu,radość na fercu;poćiechę na dufzy, y potym doczefnym pokoju, 
Przypufzczon będźie do wiecznego w niebie pokoju, Y ten to jeft 
pierwfzy pożytek żyćia z Chry ftufem zmartwychwiłtałego,mieć fers 
ce prawe, proite, abo dobrze wyproftowane ku BOGU; y ludźiom. 


BR eż © si | 


JD Regi pożytek żyćja duchownie zmartwychwiłałego, jeft jego 

- obfitość, abo żyżność. W owym połowie ryb,ktory mieli przed 
zmarttwychwftaniem Chryfłafowym Apoftołowie; Sya Boży kazał 
im zapuśćić śieći w głąb. Zuc.a1.A Symon Piotrodpowiadając Mu, 
rzękł: Panie, oto przez catą noc pracując, niceśmy nie ulomili: jednak 
na Imię Twoje zarzucę sieć, Uczynił tak Piotr, zapuść 
towarzyfzami $ieć, y wnet zagarnęli takie mnoftwo ryb, że śię sieć 
rmata. W drugim także połowie po zmartwychwfłaaiu Pańikim. 
miapym foan;21. tymże Apofłołom tymże fpofobem każe zapuśćić 
„ Sieć Zbawićiel, Swięty Jan oczywifty Świadek, który z Piotrem 

na tymże połowie był, świadczy, że wyciągneji sieć pełną mielkich 
ryb Jio pięćdźiesiąt trzech.Oboje to mnoftwo ryb ulowionych we 
raża obfitość, y płodność żyćia z Chryftufem zmartwychwftatego» 

, Co 


il z fwemi 
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Co trzeba czynić, sżeby Życie Chrześćianina Siesta; ad 
twychwfłałego było obfite; y płodne w „aj say BA >" 
ba zapuśćić z Swiętym Piotrem sieć w imię pne a A e 

i 1fki ufzcza fwoję 6ie6 ten>wicie p » a skin 
E grat "z zapufzcza fwoję sieć jA Se 

iąga. Tu porachuy śię każdy z >> 
nóg orz ab fatygi podeymujefz? jeśli to wfzyftko czynifz 


śliwy j fity jefthbo fobie . 
w Imię Pańfkie, fzczęśliwy jefteś! połow twoy obfity j 


śl i ść rawdźieć 
zarebiafz. na niebo, na fzczęśliwą fona raanz © 00 W A E 
za bow o iefł oe ea Sata. praco Gięfzkie 
ty. parohoja 7 a wy podlegaćie w źimie furowośći, y tęgośći mro- 
długie, R. ai ćiçżar doia, y upału,raniaśieńko wR, 
PRI: hżieóie fpać,nędznie śię pośilaćie, á mało co tak wielką pra: 
G a O jak wielu jeft, ktorzy mniey, y lekcey pan 
jada zyfkują! Izaliż wafze prace tak EG iape i Pa 
marnie zginą? bynamniey.jeśli wy te prace, te fatygi, te poty 


wafzego ponośićie w Imig Pańfkie, to jeft: jeżeli roboty, prace, po- 


i i GA Oycasy Sy= 

ż „y infze zabawy zaczynaćie w Imię BO 
pa Bacha 6. wę jeń: na zześĆ, y na chwałę BOGA w pian 
a, jeżeli w pośrzodku zyj ko kde jag c n: 
ci JĄ, y do Niego wzdychać „a pode 
fzę podoafzacie do BOGA, y do Nie 3 nia iE 
ity mowiąc: Qycze niebiefki, y przez tę e Y. 
hied mię Twaje, przyidź kroleftwo Twoje! bądź wola Twoja: Wo 


Ja Twoja święta jeft, abym robił, pracował; otoż robię, pracuję na . 


i mh I woli jey.. A Ty pobłogoftaw 
bym dość uczynił woliTwojcy węża 
a ora nafzego powfzedniego day nam dźiśia, 


żyżność ż żeli mowiętak do 
day żyżność zbóża, y tam daley. Jeże kd 
e etadaa iG, cokolwiek wy robicie, zapufzezaćie 


- ieć wafzę w:Imiç Pańikie, y czynićje żyćie wafze obfite, y płodne 


i śni | ftoj żiwie 
w dobre uczynki, żyćie mowię właśnie przyftojące na e Ki 
zmartwychwftałego Chrześciapina. 


Pa 
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Bo nie wątpóie o tym, że wfzyftkie prace uczynione dla BOGA, 
Jemu śię podobają: A zatym czy wy źiemię wyrabiacie, czy w o- 
grodźie kopiećie, czy drzewa fpufzczaćie, czy drwą rąbiećie, abo 
zwośźićie, czy zboże śiejecie, abo zbieraćie, czy śiano kośićie, abó 
grabićie, czy co infzego około domu, około gumna, około obory, 
abo ftodoły czynićie, to wfzyftko możećie dla BOGA, w Imię Bo- 
skie czynić, á zatym wfzyftkiemi temi uczynkami możećie śię Panu 

. BOGU prżymilić, ile jefzcze kiedy te wafze roboty będźnecie łą 
czyć z zafługami naydrożfzemi naymilfzego Syna Bożego, ktory w 
Giele ludzkim tak wiele pracowal, y Ćierpiał na chwałę Qyca fwe- 
go Przedwiecznego, y na zbawienie nafze. EEN 

Y dla tego S.-Pawet Apoftoł częfto nas napomina, abyśmy wfzy» 
ftkie fprawy nafze dźiałali na chwałę Bofką 1, Con. 16, W, 14. Niech, 
prawi, mfzyfiko mafze będźie w miłości BOG 4, y bliźniego. W tych 
krotkich fłowach Swięty Apottoł zamknął wfzyftkie (prawy, wfzye 
ftkie zabawy Żyćia nafzego, jako to robotę ręczną, ftłaranie około 
gofpodarftwa, wychowanie dźiatek, drogi potrzebne, handle fpra- 
wiedliwe: ktore wfzyftkie zabawy mogą pochodźić z miłośći ku BO. 
GU, Ztąd jaśnicy na drugim mieyfcu Col. 3,W; ty. tenże Apoftoł 
nas naucza, mowiąc: /7/żyfiko, cokolmiek czynićie mową, abo uczyn= 
kiem, mfzyfiko m Imię Pana nafzego JEZUSA Chryflufa czyńcie, 
dźigkując BOGU y Oycu przezeń. Y na drugim mieyfcu'1. Cor. 10. 
W. 31. tenże $. Apoftoł tęż naukę jefzcze nam rzeteloicy w ferca 
nafze wraża, mowiąc: Czy tedy jećię, czy pijecie, CZY CO imuego czym 
nicie, mfzyfiko fo na chwalę Bożą czyńcie. Ztąd Chrześćianie, nie 
wnośćie, że wafze obżarftwa, y opilitwa możećie Paau BOGU ofia- 
rować: bo Pan BOG takiemi akcyami śię brzydźi, „ktorych y fam 
rozum zdrowy zakazuje. Go Apofłoł naucza, iż cokolwiek czynie= 
my,to mamy czynić na chwałę Bożą, to trzeba rozumieć o ucżzyn= 

kach godźiwych, o uczynkach przyzwoitych ftanowi nafzemu; w . 


ktorym nas Opatrzoość Bolka poftawiła, “á „nie uczynkach z grze- 
| | chem 
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EE A E ićie nad miarę, nad 
j nych, jakie jeft jedzenie, abo picie na 7 | 
pi aka ea 9 nad trzeźwość: bo S. en swiety sap 
wfeyfiko czynić w Imię Pana nafzego JEZUS A (stelę inf iire 
Tasit dźiekując BOGU Oycu przezeń. A opiły jako ax j 
BOGU Oycu przez'JEZUSA Chryftufa, kiedy ma trunkiem zalany 
poju zakiah mozg! natenczas nie tylko BOGU sp a. ije 
« dobrodźisyftoa api ef sów e klinając. bliźniego tukao» i 
jezykiem bluzgająć: fwarząc Się, prze mają „DRZNIK s 
NALE toi przyjacielowi, fwym As e aa) saba 
jąc? Nie przez takie akcye Panu BOGU cześć ce Ch ud eh 
ta i nie czyniemy w Imię Pana nafzego. (aka za > . 
pta takiemi akcyami Or esata E Galę Baka 
' Ale przez uczynki godziwe; sd w o A oipe 
zp m Jego, przez te BOGU cześć od ajemy; 2 za 
R JEZUSA Chryftufa, ace Ty 
i ie Maj Bofkiego Panu BOGU ofi > 
na pofzanowanie Majeftatu o a aiiai- 
żi inkis y prace nafze ręczne ten ofobliwy przyw. ` 
gaT atya a a “ofiarować śię moga, y kes siĘ Ai cza 
Sarvi, jako naucza nas Medrzec Pańfki ecl: 7. W. 33. propur 


PD . . y . WO» 
-ga te cum brachiis, oczyść éiebie pracą rąk twoich, ramion t 


ich. Przez co daje nam znać Mędrzec Pańiki,że pass oren 
nie tylko BOGU cześć oddajemy, ale tezy nas famyct z „AB ba 
to jeft: zafłagujemy na SA Ek i ZEE SGI id 
nic iofzego nie jeft, A ati o na ed ak 

że Mędrzec tamże X”. 16. napor work aron, A rs 
Oraficsziwkch creatam ab Altifsimo. Nie brzydź Się Sa, 
czynkami, y wyrabłaniem źiemi, ktore Pan ażywy?/zy 


tanie żiemi, jeżeli nie na to, ż- 

o Pa. wyżfzy ftworzył wyrabianie żiemi, jez toy ra 
By Sa Auso a Sorita wafze, kierując Je do BOGA, y ro 
iąc, jąc na chwałę Bożą. | Z. 
mę naymilśi kmiotkowie, źiemfcy robaczkowie, Kto 
Uu 


rzy 
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rzy uftawicznie gmerzyćie około źiemi, jak wiele zafług -'u BOGA 
traćićies kiedy wafzych robot, wafzych prac, wafzych trudow nie 
kierujećie do BOGA, kiedy ich BOGU:nie ofiavujećie?- O jakby wa- 
fze żyćie było żyżne, y obfite w cnoty, w dobre uczynki, gdyby» 
ście te prace wafze Panu BOGU ofiarowali, 6 ile jefzcze gdyby» 
ście one ofiarowali poświęćiwfzy je zafługami Chryftufa Pana! 0 
jakbyśćie na wielką teraz u Pana BOGA łafkę, 4 potym w niebie 
chwałę zafłużyli! Nie bądźćie mili kmiotkowie, karmićiele świata, 
podobni do wafzych wolikow, ktoremierzećie, Woły wafze z wa- 


mi pracują, robią; śilą śię plug Ćiągnąc, y częftokroć jefzcze kłocie - 


bodźca cierpią: a coż? czy one zafługują Co u BOGA? nie, Ło my- 
ŝli, y ferca {wego w tych robotach nie podoafzają. do BOGA, y 
podnieść nie mogą: bo nie znają BOGA, y znać nie mogą: bo fą niee 
rozumne bydlęta. A wy oracze, ludźmi jefteśćie rozumnemi; zna- 
ćie BOGA Stworcę wfzyftkich -tych rzeczy; wiecie, że was Pan 
BOG ftworzył, y na ten ftan puśćił, abyśćie pracowitym wafzym 
żyćiem BOGA chwalili: czemuż tego nie czynićie? Czy wielkiey 
rzeczy Pan BOG od was wyciąga, kiedy wyćiąza tego, abyście w 
praczch, w robotach wafzych do Niego myśl podnafzali, do Niego 
wzdychalił Gdybyście mieli w fercu prawdźiwą miłość.Boską, toby 
lećiuśieńko wam było, ferca wafze w robotach wafzych podnafzać 
do BOGA: á tak y Panu BOGU wielkąbyśćię uczynili przyfługę, y 
fobie na wielkąbyśćie zarobili chwałę, : 
Przyidźie Syo Boży, jako mowi Ewangelia: 4 przyidźie (zukać 
pożytku z pracy rąk wafzych; á jeśli pożytku nie znaydźie, co pos 
wiełoto to powie,co powiedźiał Luc. 12.W.7.0 niepłodnym y nieuro- 
dzaynym drzewie:/Zyźniycie todrzemo!na conadaremnie ziemie zawala? 
Ażebyśćie śię uchronili tego dekretu, nie iafzy jeft (pofob,tylko ten: 
poświęcać wafze prace, wafze roboty,one czyniąc dla BOGA, one 
kierując myślą, y fercem do BOGA, na chwałę Jego. Co jeśli bę» 
dźieóje czynili, wfzyftkie wafze prace, wfzyftkie trudy będą do- 
Dre- 


o) 
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bremi uczynkawi, ktore y po Emierći wafzey za wami poydą; abye 
Śćie za nie w niebie wieczną odebrali zapłatę. Y toto jeft fzczęście 


/Chrześćiańfkiego człowieka, nazbierać co naywięcey dobrych ue 


czynkow, ktore u BOGA fą naydroż(zą monetą; za ktorą Pan BOG 
płaći wieczną w niebie chwałą. j | 

O ftałośći, y mocnośći życia z Chryftufem zmartwychwfłałego, 
da BOG, jutro powiem: teraz tę mowę kończę,przypominając wam 
to, com dotychczas wam mowił o żyćiu duchownie zmartwych= 
wftałym, ktore na tym zawifło, abyśmy umarli grzechom, abyśmy 


rzez łafkę Bożą poświęcającą z nich powftawfzy» nowe życie pro» 
a oda w SeS naproftowane do BOGA fer- 


~ wadźili, ażebyśmy zaw 


ce mieli, ażebyśmy we wfzyftkich nafzych akcyach, pracach, zaba= 
wach, ferce nafze do BOGA kierowali, y wfzyftko czynili na chwae 
łę Boka, w Imię Pana nafzego JEZUSA Chcyftufa, za wfzyftko 
dźigkując BOGU OQycu przez:ń. Y ten to jeft fpofob, zbierać na 
źiemi fkarby ktory da BOG znaydźiemy w błogofławioney wic- 
cznośći, | 


ORKRAZANTE 
Na Wtorek Wielkonocny, 
Stanął JEZUS w pośrzodku Uczniow -. 


fwoich. Luc: 24. 

O fłateczności, y mocności Życia zmartwychwftałego, 
Więty Auguftyn znafzając z fobą te dwa połowy ryb,ktore mieli 
Apofłołowie przed śmierćłą Zbawićiela Panasy po zmartw ychwita- 

niu Jego, o czym doia wczorayfzego mowiło śię, ofobliwie uważa 
tę okoliczność, iż w owym połowie przed zmartwych wftanietm; 
gdy wielkie mnoftwo ryb zagaraęli.sieć śię ich rwala,á w tym- polon 
weipo zmartwychwftaniu mo nie rwałaśię sieć; lubo oną peers 
u2 nę a 


ni 
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pęli fto.pięćdźieśiąty trzy wielkich ryb. Co ten Swięty Doktor 
ftofuje do ftanu żyćla tego doczefnego naźiemi, y.do ftańu żyćia 


wiecznego w niebie, Poki żyjemy. na tym świećie, śięć żyćia pafze=' 


go uftawicznie fzarpie śię y rwie: gdy da/BOG, za-łatką Jego bę= 
dźiem żyli w niebie, natenczas żadnego nicbefpieczeńftwa nie bę- 
dźiesżeby śieć żyćia nafzego wiecznego miała śiękiedy rwać:Stałość, 


trwałość, y niepodległość żadneysodmianie; jest sto włafaość żyćia; 
błogofławionego; ktorego teraz na tym padole płsczu mieć nie mos: 
żem, ale tylko do niego unafzamy śię nadźieją; y pragnieniem. Kto: 


jedoak duchownie z Chryftufem zmartwychwfieł, poprzedza to 


błogofławieńitwo żyćia przyfzłego, uśiłując y w tym śmiertelnym 


żyćiu być fłatecznym; mocnym, fłałyim; 4 to w trzech rzeczach, 
naprzód: w fwoich powinnośćiach, ,powtort: w chronieniu śię 
wfzelkiego grzechu, potrzećie: w przećiwnośćiach, /Y ta będźie 
matcrya dalfzey mowy mojey. „fd majorem DEI gloriam. 
PUNKT T 
TA jeft włafność fprawiedliwego człowieka, być ftatecznym, y 
mocnym w fwoich świętych przedsięwźięćiach,y one do fkutku 
przywodźić. Pacyent Paniki Job c. 13, W. 9. mowi: Sprawiedli 
wy bgdźie Się trzymał drogi (mojey, y czyfiemi rękami przyda mocy, 
To jeft: co przed'śig wźiął dla BOGA uczynić, to rzeczą famą fta- 
tecznie wykona. Ztąd wnieść można, że ten nie jeft fprawiedliwy; 
ktory śię nie trzyma drogi. fwojey, ktory Die jeft flateczny' y mo- 
cny w świętych przedśięwźięćiach fwoich. Zbawiciel pafz mowiąc 
o Janie Chrzćićielu, pyta śię zgromadzonego ludu, Matthi 11, W, 
7. Cośćie myfzli widźieć ma pufzczy? czy trzćinę cbmwiejącą śię od 
miatruł bynamniey! nie przyfłoś to na Proroka tak wielkiego,nad 
ktorego Żaden z Synow ludzkich więkfzym nie powfłał! Nie jeft 
on fisbą trzóiną, ale mocnym dębem: jeft to człowiek ftsteczny, 
mocny» lieporufzony we wfzyftkiw, gdźie idźie o chwałę Bożą. 
Podo- 
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Podobnym fpofobew, każdy Chrześćianin,ktory duchownie z Chry- 
ftufem zmartwychwiłał, powinien być mocny; nieporufzooy w po- 
winnośćiach fwoich, 4 naprzod: w tym; co powinien względem śie- 
bie famego; powtore: co powinien względem drugich, á to wfzy- 
fiko regulując śię prawidłem prawa Bośkicgo, od ktorego y na wios 
nie odftępuje. = - "4 | 

Co do pierwfzego, dobry Chrześćianin'z Chryftufem duchownie 
zmartwychwfłały uważa dobrze powipnośći (woje, do ktorych jeft 
obowiązapy, naptzod: ile jeft Chrześćianinem; powtore: ile jeft w 
tym fłanie od Opatrznośći Bofkiey położony: w ktorym zofłeje. 

- Ile jeft Chrześcćianinem,wie dobrze, że jego pierwfza powinność 

jeft, do Pana BOGA śię modlió,dufzę fwą karmić fłuchaniem fiowa 
Bożego, pośilać ją przyjęćiem Swiętych Sakramentow, dni Święte 
ówięcić, y to wiedząc, ma fłateczną wolą te wfzyftkie powinnośći 
wypełnić. 

Co śię tycze modlitwy, nie obaczyfz dobrego Chrześćianina ze 

' fiu porywejącego śię, aż wprzod myśl y ferce podnieśie do BOGA, 
aż wprzod fig przeżegos, y choćby nie wiedźieć jak pilne miał za- 
bawy, nie wprzod do nich śię rzući,aż wprzod ukłęknąwfzy 0a źies 
mi, pokłoni śię P,.BOGU, podźiękuje Mu za zachowanie tey nocy, 
zmowi paćierz, będźie ofiarował Mu fwoje uczynki, y o błogofia- 
wieńftwo Jego na teo dźień będźie prośił. Także w wieczor idąc 
na qdpoczynek, choćby piewiedźieć jak był fpracowany; zmordo- 
wany; nie wprzod śię położy, aż wprzod ukigknąwfzy; Pzóierze 
fwe zmowi, Panu BOGU podźiękuje, y Jemu śię z dufzą, y z Ciałem 
poleći. 

Powtore: dobry Chrześćianin wie dobrze,że jego dufzajeft droż- 
fza, niż cisto. JEżeli tedy tak wielkie ma ftaranie około ciała, po- 
winien więkfze mićć około dufzy. Ciało fwe codźiennie karmi, po- 
śila; barźiey powinien jeft karmić, pośilać dufzę fwoję. Dufzy po- 
karm jeft fowo Boże, jako fam Zbawićiei pafz naucza M 4 

ie 
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Nie famym chlebem żyje człowiek, ale mjzelkim fłowzm, ktore pocho- 
dźi z ufł Bożych, Przeto ją trzeba karmić ftowem Bożym, jaż to 
czytając, abo fłuchając kśiąfzki duchowney, abo przypominając 
fobie jaką naukę Chryfłufową, ktorą przedtym fłyfzał z Ewangelii 
na kazaniu, abo na nauce duchowney: naprzykład: Błogowamieni us 
bodzy, cisi, czyfiego ferca, Oc. Nauczcie śięode mnie, żem jef lichy, 
J pokornego ferca. Co pomoże człowiekowi, choćby cały swiat zyfkat, 
jeżeli dufzę fwą firaci? Szeroka brama, y przefironna jfi droga, ktos 
ra miedźie na zatracenie: ćiafna brama, y wąjka droga, ktora mie 
dźie do żywota, ©. BR 

Potrzećie: dobry Chrześćiania pamięta, aby dźier święty święs 
Gil; bo uzoawa fiufzność tego prawa Bofkiego: fłufzna bowiem 
rzecz jeft, jeden dźień na tydźien, cale y zupełnie poświędić na 
chwałę, y na fłużbę Stworcy nalzemu, ktory nam dał fześć dni 
do roboty nafzey. Ztąd dobry Chrześćianin w dźień święty ni dos 
kąd -nie jedźie, tylko do Kościoła. W dzień święty nie kupczy, 
nie handluje, ale na to czeka dnia targowego, ktoryspowinien być 
dźień powfzedni, nie święty, bo w święty dźień każdy Chrze= 
śćiania powinien iść do Kośćioła, tam powinien ftuchać Mfzy Swię- 
tey, kazania, nauki duchowney: á jeśli śię poczuwa do jakiego grze” 
chu, idźie do Kapłana na fpowiedź,aby przez abfolucyą Kapłsńfką, 
Krwią JEZUSOWA obmył dufzę fwą, 4 potym przyłłępuje do 
Kommunii Swiętey, aby ją Ciałem Chtyftufowym nakavmił na,ży” 
wot wieczny, 

Te fą powinnośći, do ktorych człowiek obowiązany jeft, ile jeft 
Chrześćianinem: -Są też inne powionośći, do ktorych człowieka o= 
bowiązuje fam jego łan, w ktorym go Opatrzność Bofka pofta- 
wiła. ` Jedni fa rzemieśloicy, drudzy oracze, inni gofpodarze, inni 
parobcy, czeladź, gotowi to czynić, co Pan każe. Wfzyftkie te ita- 
ny mają fwoje powinnośći, ktorych nikt lepiey nie wypełnia, jako 
ten, ktory z Chryftufetn duchowniezmartwychwftał. Taki bowiem 

dośko- 


4 
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i je, bliźniego nie zawodźi, nie byles 
fkonale fzczerzey pracuje, bliźniego nie zawodzi: nie b; 

z odd zabki życzliwy jeft Paaom fwoim. Wierność jeft jego 

przewodnikiem, prawość ferca jeft jego włafnośćią, niefzczerość, 


niedbalftwo, obłuda;fą to wielkiemi jego nieprzyjacielami, ktorych 


6i i: czemu? bo we wfzyftkich fprawach, we wfzyftkich 
ia da zapatruje Się na BOGA» EZ śię podo- 
bać; wiedząc, iż nieod ludźi» ale od BOGA za prace woje "ie 
czoą w niebie odbierze zapłatę, jako naucza S. Paweł Colos. 3. W. 
29, mowiąc: Sfudzy, poddani, parobcy, kucharze, pów wina 
nicy, y ioni,bądźcie pofłufzni me w/fzyfikim Panom „m adam 
nie ffużąc im na oko: jakoby ludźiom się podobając, „ale ge ro A 
firca; BOGA sig bojąc: Cokolwiek czynicie, czyńcie z ufzy, jako 
Panu, d nie ludźiom: Oy iż od Pana meźmiecie odpiatę džiedéis 
, Panu Chryfufomi ftużciee : ; 
8 1 Sa Bofka pofłanowiła być gośpodatzawi w 
domu fwoim:dałaim czeladkę, dała dźieći. Ktory tedy APAN u= 
chownie zmartwychwitał z Chryftufem, ten nie tylko fam BOGA 
„chwali, ale też ftara śię» aby cały dom jego pa dose Boiyo, k 
by y czelądź, y dźíeći jego, poznawali y chwalili e : i 
frafzvy przykład mamy w Starozakoanym Kapłanie Helim 1. Reg. 
o. W. 22. ktory fiyfząc o wfzetecznych grzechach fynow AD, 
ich nie fkarał jako przynależało, ale tylko łagodnie apecnin ieii 
mowiąc:Na co Synaczkowie czymicie rzeczy rak fzperne, o przen 
fyfzęnie czyńcie dla BOGA tego,bo nie dobra jef flama rrah ; 4 
ja ftyfzę od wfzyfłkiego ludu.Za co Pan BOG tak A Ar T e- 
lego rozgniewal, że y fynow obudwu Ophai, y K > 0 nags 
cas woynie zabił, y fam Heli tegoż dnia z krze a pe ay, ar k. 
złamał, y od potomftwa jego naywyżfze Kspłańftwo odebral, y ży- 
ćie im fkroćił, ŻE nie mieli przyiść do fzędźiwego wieku, y, p 
li żebrzeć kawałka chleba u przećiwnikow fwoich, Tak to Pan po 
karze Roedźicow, gofpodarzow, ktorzy pobłażają ace igl 
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im, ktorzy ich miękko wychowują, fłufzney im karności nie dają, 


ktorzy czeladźi fwojey wfzyftko dopufzczają, byleby im to zro- 
bili, co im każą. 


Lecz dobry -gofpodarz pilno Się o to ftara, y ma to za pierwfze 


prawidło gofpodarftwa fwego;aby caly dom jego Pana BOGA uzna- - 


wał za naywyżlzego Pana.y onego czóił,y przykazania Jego pełnił. 


Dobrego Chrześćianina dom w dźień święty powinien być prożny: 


wfzyfcy powinni iść do Kościoła, zofławiwfzy w domu tylko cale 


potrzebnych, bez ktorych obeyść Gię nie można, Dobry gofpodarz, 
y gofpodyni napomina dźieći fwoje; y czeladkę, aby śię codźień 
modlili, pilno przeftrzega, aby w domu jego nie było fwarow, zło 
rzeczeńftwa, przeklęctwa, kłamftwa, krzywoprzyśięftwa, kradźie- 
ŻY» pijańftwa, fprofnych mow, fzpetnych Żartow; 4 eo w kim złem 
go poftrzeże, zaraz fkarze, á jeśli daley będźie drugich gorfzył, y 
z domu go wyruguje. BaS l 
Pofłuchaycież o tym nauki Pawła S: nauczającego, jako śię w 
każdym ftapie maćie (prawować, A paprzod mężom Colof, 3, W. 
19. taką naukę daje: Mężowie, kochayćie żony wafze, d nie bądźiie 
gorzkiemi przećiwko nim. A S, Piotr przydaje 1. Petr. 3.W. 7. 
. Miefzkayćie z niemi wedle umiejetnosci; wyrządzając uczćimość, jam 


ko flabfzemu naczyniu niewieściemu, jako Jbolnym dźiedźiczkom tafki 


żymoła, aby Się nie przerywały modlitwy wafze. 
A potym żony tak S.Piotr,y Paweł napomina: Zony,bądźcie pode 
dane mężom [moim,jako przyfłoi m Panu. Dźiatki,bądźcie pofłufzne Ro- 


dźicom wafzym w Panu: boć to jefł fprawiedlima, y to się podoba BO. - 


GU, ktory czwarte dat przykazanie:czóiy Oyca twego, y Matkę two 
Je ktore jeft pierw/ze przykazanie z obietnicą: abyć się dobrze dźia= 
to; y abyś byt długowietzny na źiemi. A my Oycowie, nie pobudzaycie 
do gniewu dźiatek wafzych, ale je wychowuyćie m karności, y groźie 
. Pańfiey, Słudzy już ftyfzeli, teraz pofłuchaycie Panowie,Pawła S, 
was napominającego: A my Panowie zachowaycie Się tak przeciwko 


frw 
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i ddanym mafzym, odpufzczając im groźbę, mit- 
omy Heko Pas |... niebiesiech, á nie mafz u. Niego 
względu na.ofoby: bo każdy AE uczyni dobrego, to odniesie o 

| iemolny; czy wolhye i E 
pet AE EA ktory duchowniez Ehryftufem ły 
twychwfłał, ftateczny jeft w wypełnieniu wfzyftkich powinnośći 
fwoich tak należących do ofoby fwojey, ile jeft AWZ O 
ko należących do ftanu fwego, w ktorym wola go Bolka pa 
wila: á to wfzyftko czyni regulując śię prawem Bofkim, od tore- 
go y na piędź, ba y na paznogieć nie odftępuje: choćby mu‘ przy- 


~ fzło y umrzeć,on od prawa Bofkiego nie odftąpi. Mamy tego ftatku 


przy prawie Bośkim, niezliczoną liczbę przykładow w niezliczo= 


' pych Męczennikach Swiętych, ktorzy nayokrutnieyfzemi mgkami 


li éi ieg ć: jako ftyfzyćie na naukach 
nie dali śię od prawa Bofkiego oderwać: jako fiyfzyćie 
dachawaychi w Swięta Swiętych Apoftołow, Męczeanikow, isa 
to S. Stefana, Wawrzyńca, Jerzego, S Panienki Katarzyny, Ge= 

ii, y innych Ss. Panien Męczenniczek. | 
gd dr idii pei iów PY OŚW ÓCZE ftatku przy 
prawie Bofkim, Starozakonnego Rycerza Matatyafza, o ktorym 
powiada Pifmo S. 1. Machab. 2, W, 17.iż gdy do tego Męża przy- 


- fzli fłudzy przyfłani od okrutnego tyrana Antyocha Krola Syryi, 


namawiając go;aby wypełnił wolą Krolewfkąsy odfłąpiwfzy od pra- 
wa Soso sów dzgnił bałwanom, paląc im kadźidło: os Are 
rey piezbożnośći  pochlebnie go namawiali mowiąc: Chwa ebDYMG 
y wielkim Xiążęćiem jefteś w tym mieście, przyczdobiony groma- 
dą przezacnych Synow, y braci: przeto pr ftąp pierwfzy, y wye 
pełniy rofkaz Krolewiki,jako uczyniły wfzyftkie narody,y mężowie 
Judfcy, ktorzy pozoftali w Jeruzalem: á będźiefz ty, y Synowie 
twoi między nayprzednieyfzemi przyjaćielami Kvola, ktory. was 
zbogaći złotęm, frebrem, y infzemi podarunkami. Co fiyfząc Mae 
thathias,wielkim głofem odpowiedźiał im:Choćby wfzyfcy Judzi€e 
Ww y wfzy- 
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y wfzyftkie narody odftąpiły od prawa BOGA fwepo, y przyfłaty 
0a wolą Krolewfką; ja, y Synowie moi, y Bracia mot nigdy nie ode: 
ftąpiemy od prawa BÓGA mafzego. Niech nam miłośćiw 'będźice 
Pan BOG, nie jefł nam pożyteczno opuíćić prawo y fprawiedliwo- 
ści BOGA pafzego, bie będźiem fiuchać fow Krola Antyocha, ani 
będźiem kadźić bałwanom,przeftępując przykazanie prawa Bofkie» 


„AŻ pówibiea mieć PEA OPRAWIE Wędka LE 

y Chrześćianio. Mathachies wielkim gło 
fem odpowiada niezbożnym opraw com Krolewfkim, co jeftoznak 
gorliwośći ó prawo Bofkie. Mathsthiss mowi: choćby wfzyfey iñ- 
ái opuśćili prawo Botkie, ja nie opufzczę: tak y każdy.Chrześćianin 
żadnym złym przykładem nie da 6ię zwieść, y odwieść śię od-prae 
wa Bofkiego; y owfzem im wigecy ludźi obaczy odftępujących od: 
BOGA, y łamiących przykazania Jego,tym więkfzą goriiwośćią ro» 
fpali śię wiernie ftać przy prawie Bofkim. A do tego patrzcie na 
Oycowiką żarliwość tego Starozakonnego Rycerza! Die kontentuje 
śię on mocno, y fiateczoie {fam ftać przy prawie Bofkim, ale też 
chce, aby y Synowie, y Kraóla jego, y wfzyfcy, ktorzy: do "niego 
należą, trzymali śię mocno prawa Bośkiego: fa, prawi, y Synomie 


mvi, y Braćią moi bydźiemy zam (ze paflufeni prawu Oytom nafzych./ 


Daley mówi Mathathias: Nie jeff mam pożyteczne opufzczać pramo 
Bofkie, y [prawiędliwąśći Jego. Choćby namfkarby całego świata Krol 
obiecywsł,y rzeczą famą dał, coby to nam pomoglo, ftraćiwfzy ła= 
Ike Bożą? Krol może zabić Ciała nafze, ale do. dufzy:dośięgnąć nie 
może: á Pan BOG ma w ręku fwoichy ćiała,y dufze nafze,y zabiwfzy 
na ciele, może dufze nafze wrzućić w ogier piekielny. a 
Widźićie fłatek godny BOGA! godny naśladowania każdemu 
Chrześćianinowi. Tu poracheyćieśię Chrześćianie,czy jeft u was tas 


ki ftatek w trzymaniu śię prawa Bofkiego, to- jeft: przykazań Bos 


fkich, ofobliwie w wyftrzeganiu śię wfzelkich grzechow, .wfzel= 
kiey 


TO jelt nieomylna prawda, 
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kiey obraży Bofkiey, O czym w drugim punkcie będę mowił za 
pomocą Bofką, sins 


a IS NOR "TM 
że ten nie może z Chryftufem zmar- 
T twychwftać; kto nie ma mocaego przedśięwźięćia, nigdy Pana 
BOGA vie obrażić, nigdy nie popełnić dobrowolnie zadaego grze- - 
chu: Do tego'zżć przedsięwźięćia trzy fą potrzebne kondycys: na- 
przod: trzeba uśiloie ftarać 6ię zwyćięžzyćfwoje íkľonnošci umiarkoa* 
waćfwoje namiętnośći, Powtote: w ftrzegać śię okazyi,ktore prowa- 
dzą do grzechu. Potrzećie: wyp< ić radę Spowiedaika. pa 
Pierwfza tedy kondycya ftalego,y mocacgo przedsię wźięćia, ni- - 
gdy dobrowolaie Paca BOGA nie obraźić, jeft, uśiloie fłarać Sig 
przełamać fwoje złe fkłonaośći, y namiętnośći, Gdy tedy ćię Spo- 
wiednik pyta: czy załujefz za grzechy, żeś Pana BOGA obraźnł? od- 
powiadafz: żałuję, Czy obiecujefz poprawę? to jeft: chy mafz 
feczerą, y prawdźiwą wolą,abo mocne przedśięwŻięcie, nigdy po- 
tym Pana BOGA dobrowolnie nie obraźić? odpowiada(z: obiecuję, 
mam mocną wolą. A wierzyćże tobie, że to fzczerze na fpowiedźi 
mowiłeś, kiedy fkoro wyfzedłeń z Kośćioła, co tylko śię okazya tra- 
fila; że ći kto ftowkiem gie fprzeciwił, abo co w domu nie według 
woli twojey uczyniono znalazłeś, zaraz oto gniewem śię rofpaliłeś, 
"zaraz cholerą śię uniofieć, zaraz drugich befztać, łajać, przeklinać 
począłeś,żadoego nie uczypiwfzy uśilowania przełamać pafsyą; 0A> 
miętność (woję, pofkromić cholerę fwoję, potłumić „gniew; zwy- 
ćiężyć śiebie famego? Kto chce zwyciężyć nieprzyjaciela na ŚiĘ na- 
ftępującego, uważa wfzyftkie jego porufzenie, przyfiępu do Siebie 
broni: 4 jeżeliby do niego przyftąpił, z nim Sig odważnie, y śilaie 
pafaje, onemu: mocno śię opiera, y poty śię z nim dąży, aż go po- 
kona, aż go od śiebie odpgdźi: á jeśliby y drugi» y trzęći raz nań 
śię rzucił, z tąż odwagą od Siebie go odpiera, Naśi nieprzyjać!ele 
Wwa , domo» 
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„ domowi, to jeft pafsye, y namiętnośći nafze, fą to zajadli:na zgubę 
nafzę, uftawicznie na nas naćierają, ufławicznie też nam: trzeba 
przeciwko nim mężnie wojować, y nigdy im bie trzeba uftępo- 
wać: bo fkoro raz im uftąpifz, oni śię mocnieyśi ftają, y pod fwo- 

` je jarzmo łatwiey podbijają. ja Ši i | 
, Porachuyóie śię Chrześćianie, czy fprzećiwiaćje śię wy tak éil- 

nie namiętnośćiom wafzym, ażebyśćie je podbili pod się, y ich éis 
ły ofłabili: bo cale ich umorzyć nie możaa, pokizyjem w ćiele: bo 
tym famym nie bylibyśmy z ćiała złożeni, gdybyśmy nie mieli paf- 
fyi, y namiętności: mufzą z nami żyć nafze namiętnośćj, ale im nie 
trzeba pozwalać gorować nad nami, ale powinniśmy ich moc fka» 
rać, ich śiły ofłabiać, y my powinniśmy nad niemi panować,nie one 
pad oami. Ztąd Pfalmifta Pańfki,y S. Paweł napomina nas;mowiąc: 

Gniemayćje sig, d nie grzefzcie. To jeft: tey pafsyi gniewu naten= 
Czas zażyićie, gdźie idźie o cześć, y o honor Bofki: trzeba rodźie 
com pokazać cholerę przeóiwko fynom: krnąbrnym, rofpuftnym: 
trzeba gofpodarzowi furowiey pofłąpić z czeladźią,Panu z podda» 
nemi fwemi, gdy widźi ich BOGA obrażających,powianośćifwych 

nie wypełniających: ale to trzeba czynić nie z gniewu,nic z chole« 

ry, ale z Chrześćiańfkicy gorliwośći, ktora zawfze powinna być at 
temperowana, y pomiefzana z miłośćią BOGA, y bliźniego. 

Trzeba tedy mocno śię opierać, fprzećiwiać śię pafsyom, abo na- 
miętnośćiom pafzym przyrodzonym, y fkarać ich śiły, y one ofła- 
biać, żeby nie gorowały uad nami: nie trzeba im wiele pozwalać; 
bo gdy im nieco pofolgujefz, mocnieyfzemi, y odwaźnieyfzemi śię 
ftają: á naybarźiey nie trzeba śię wdawać w takie okazye, w kto» 
rych te namiętnośći nafze zmacniają śię, y Gił nabierają. Y ta jeft 
druga kondycya ftałego; y mocnego przedśięwźięćia poprawy ży- 
wota» nie wdawać śię w okazye grzechu: bo to pewny znakjeft, że 
ten nie miał na fpowiedźi ftałego, y mocnego przedśięwźięćia po- 
prawy żyćia, ktory po fpowiedźi wdaje śię w też fame okazy, w 
l ktorych 


= 
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ktorych przedtym Pana BOGA obraźił. Naprzykład; doświadczy» 
łeś tak wiele razy, iż ile razy w tey karczmie byłeś, tyle razy upie 
leś 6ię, marnie pieniądze twe firaćiłeś, zdrowie twe nadweręźiłeś, 
pijany do domu powroćiwfzy, hałafowałeś; biłeś, tłukłeś; jeśli y 
teraz po fpowiedźi dejefz śię kompanowi przeciągnąć śię do teyże 
karczmy, pewny znak jeft, że nie miałeś fzczerey woli, y mocnego 
przedśięwźięcia poprawy żyćja. Toż mowić otym, ktory doświad 
czył, że w konwerfacyi z infzą płóią nie raz fumnienie fwe abo 
nieporządną myślą, ebo plugawemi flowami, abo jefzcze y dotyka- 
niem niewftydliwym zaplugawił,ś jednak w podobne wdaje śiękon- 
werfacye,znać,że y ten mie miał fłałego przedśięwźigćia poprawy, 
Mowić ma fpowiedźi, że chcę, y fianowię fzczerze śię poprawić, y 
nigdy Pana BOGA dobrowolnie nie obraźić, á jednak wdawać śię 
w też okazye, 'w ktorych przedtym Pana BOGA obraźiłeś, jeft to, 
famemu fobie fprzećiwić śię, jeft to toż famo, jakobyś mowił: y 
chcę, y nie chcę, Co nie jeft prawdźiwe chcenie, nie jeft prawdźł- 
we przedsięwźięćie wyftrzegania śię przechow. | 
Trzećia jefzcze kondycya mocnego przedśięwźięćia poprawy 
Żyćia.jeft, ftuchać, y wypełoić zbawienne rady Spowiednika. Spo 
wiednik jeft to duchowny lekarz, ktory poznawfzy duchowną cho- 
robe penitenta, daje mu zbawienne lekarftwa. Naprzykład: widźń 
Cię fkłonnego do pijańftwa, napomina ćię, abyś nie chodźił do kar- 
cziny, ale ażcbyś w domu z przyjacielem twoim micrnie darow 
Bożych zażył, y trzeźwo śię pośblił. Widźi drugiego fkłonnego do 
lubieżoośći, radźi takiemu nie wdawać śię w konwerfacyą z infzą 
płćią, naucza takiego,aby pamiętał na mękę Chryfłufową,naśmierć 
fwoję, na fąd Boży, na męki piekielne, na utratę nieba. Widźi in= 
fzego gorącey natury, fkłonneg do cholery, do gniewu, takiego na» 
pomipa, ażeby nie wprzod odpowiadał, aż wprzod zmowi Padierz, 
abo Zdrowaś MARYA, 4 tym czafem uśmierzy śię cholera, y będźie 
fig reflcktował, co ma uważnie mowić, abo zamilczeć, Widźi in 
nego 
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nego Spowiednik, że cudze rzeczy zatrzymuje, każe takiemu cudze 
wraczć, fzkódę bliźoieńu uczynioną negrodźić, abo gdy nie może 
wroćić, to przynamaicy odfłażyć, Y te to fą kondycyt efsencyal- 
ne, beż ktorych ie może być prawdźiwe przedśięwźięćice popra» 
wy żyćia, y wyftrzegania ię grzechow. 


| obio Na RK -E H, 

Hee jefzcze wam krotko pokazać, że dobry Chrżeśćisoin, ktory 

"z Chryftufem duchowaie zmartwychwitał,powioicobyć mocny, 
y fłateczny w przećiwnośćiach, w prześladowaniach, w-utrapier 
niach, jako naucza nas Paweł Swięty n, 7befsal. 3. W. 3» Zadensię 
niech nie trwoży, ani się w fobie miefza m tych ućifkach, w ktorych 
zofłajećie, abomiem fami wiecie, źeśmy nato pofławieni jefłeśmy. A 
na drhgim mieyfcy Hebr. 12, W. 3. tenże S$. Apoftoł'aam pigkay 
pofob podaje, mowiąc: W cierpliwosci bieżmy w zawadźie, ktory 


nam jeft założony,patrząc na JEZUS A Przodka, y Końśczyćielą mia- 


ry,ktory mając przed fobą wefele, podjął krzyż,wzgardźim(zy frono- 
tą, ysiedźi ma prawicy fłolicy Bożey. «Imażaycie tego, ktory taką 
przećiwność od grzefznikom podjął przeciw fobie,abyśćie nic ukawali, 
oftabiamfzj na dufzach waf(zych: bośćie jefzcze aż do krwi sig nie za” 


fawiali, walcząc przećiwko grzechowi, a zapomnieliscie poćiechy,kto= - 
ra do was, jako do Synów mowi: Synu moy,nie pogardzay karania Pai». 


tkiego, ani ofłabiay, gdy ćcig Qu firofuje. Abowiem kogo Pan miłuje, 
tego karze, y biczuje każdego Syna, ktorego przyimuje, ‘Preeto w 
karnośći trwaycie, to jeft: bądźcie fłatecznemi, mocatami w prze- 
. ćiwnośćisch, y utrapieniach wafzych: abowiem mtenczas wam BOG 
Się fami, jako Ociec Synom. A ktoryż jeft (ym, ktoregoby Ociec nie ka- 
val? Dźley jefzcze do ćievpliwośći nas pobudza $. Apoftoł, maâ- 
wiąc: IWpramdźie mfzelkie karanie teraznieyfjzego czafu zda się być 
mie wefoe, nie przyjemne, lecz fmutne, y przykre, ale potym przyje- 


“mny owoc fbrawiedliwośći odda tym, ktorzy przez nie [y myćwiczeni. ` 


Szczę- 


EJ 
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Szczęśliwy tedy taki jeft Chrześćianin,ktory umie z Chry ftufem 
ftatecznie ućilki,y przećiwnośći ponośić! takiemu nieprzyjaciele za- 
fzkodźić nić mogą, bo ich famą Ćierpliwością zwycięża, Ztąd owi 
dawni tyrańowie, jako to Decyufzowie, Dyoklecyanowie, fami śię" 
wftydźili,gdy żadoemi mękami ftatku w wierzeSwiętych: Męczenni* 
kow przełamać y zwyćiężyć nie mogli. O taki tedy ftatek wfzelkiemi 
Gie śiłami ftaraymy, profząć o pomoc Bofką» aby nas w nim: zmo- 
cnił, y nieprzełamanemi uczynił tak w wykonaniu nafzych po= 
winnośći, jako y'w wyftrzeganiu Się grzechów, jako:tez yow: po 
nofzeniu ućifkow y przećiwnośći. Jeśli caksśię będźiem fprawować, 
pokażemy śię, żeśmy z Chryftufem teraz duchownie zmartwych= 
witali z pewną madzicją, że fwego czafu będźicmy uczeftnikami 
chwalebnecga zmartwychwftania Chryftufowego w błogofiawioney 

AD | więcznośći. 
K ASZ AN EE 
"Na Niedzielę Przewodną. x 

© ,'pokoy wam. Joan. 20. 

| O pokoju 2 Bogiem, y % bliznim, 
An JEZUS rzadkim prezentem obdarza fwotch Apofłołow, kiedy 
im daje pokoy, nad ktory nie mafz nie drożfzego, Aley nam:tea: 
że dar gotow jeit dać Pan JEZUS: bo na to przez Pafchalią Kom- 
munią z nami śię złączył,aby nas tym darem Swiętego pokoju ob= 
darzył. Dwojaki jeft pokoy pam wielce potrzebny: Pokoy z Bor 
giem, y pokoy z ludźmi, Y ten ma być pożytek Kommunii Pafchal- 
Dey, zachować pokoy z Bogiem, y 2 ludźmi. Przeto mam wolą, na 
tey nauce duchowney mowić o tym dwojakim pokoju, y pokazać 
wam wielkie pożytki z nich wypływające. Obaczmy tedy naprzod 
>, pożytki pokoju z Bogiem, á potym obaczym i 
, pożytki pokoju z Judźmi, > 
>. PUNKT 
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PUNKT ČL 


O Pokoju z Bogiem. ; i 

'Rzy ja upatruję pożytki pokoju z Bogiem: Pierwfzy: iż nam przy” 
,, NOŚl ukontentowanie. Drugi: iż na nas zćiąga łaśki Bofkie. Trzedi: 
12 nas ftawia befpiecznych przed Bogiem. - | 

A naprzad: Pokoy z Bogiem, przynośi nam ferea nafzego ukon- 
tentowanie. Te dobra źiemfkie nie ukonteatują człowieka. Patrzćie 
na Panow, y na Panie bogato przybrane, w złoćiftych karetach pos 
fzofłnemi końmi z gromadną kalwakstą jeżdżące, w przepyfzaych 
pałacach miefzkające, u zaftławionych ftołow delikstaie bieśiadują* 


ce; patrząc na ich dofłatki, na powierzchowną appareacyą, rozue. 


miałbyś, żę oni, y one fg barzo fzczęśliwe, że fz one kontente z 
fwych doftatkow; ale gdybyś mogł przenikoaąć do ich ferca, y wie 
dźieć, co śię w nim dźieje, obaczyłbyś ferca ich petae fmutku,gry- 
Zoty, ktore ich czynią pod tą powierzchowną apparencyą na dufży 
niefzczęśliwemi. Swiadkami ćifą,ktorzy z daru Bofkiego poznawfzy 
prożność świata, wfzyftkiemi bogactwami, y honorami światowemi 
pogardźiwfzy, na ftużbę Bofką śię udali; ći fzczerze wyznawają,że 
jeden dźień fużby Bofkicy,wigcey wefela, radośći, yferca ukonten- 
towania przynośi, niżeli mieli przeż całe Żyćie w delicysch, w 'ro- 
fkofzach światu, y czartu hołdując. « 

Chcećież widźieć człowieka, ktoryby śię zdał być ze wfzyftkich 
miar aayfzczęśliwfzył Takiego nam ftawia Pifmo Święte Z/łbor 5, 
W. 13. Amana faworytę Afiwera Krola. Ten był pierwfzy po Kro- 
lu, miał moc wfzelką nad całym kroleftwem, obfitował w boga. 
Ctwa miezmierne, wyniesiony był na urzędy naywyżfze, wfzyfcy 
Się mu jako bożkowi jakiemu kłaniali, wfzyfcy przed nim” czołem 
bili. Ktoby temu wierzył, żeby ten, w takie honory, y bogactwa 
opływając,miał być piecfzczgśliwym w pośrzodku takiego fzczęścia! 
A oto fam takim fie zeznawa, mowiąc: Gdy to w/zyfiko mam, rozue 
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miem, jakbym nic mie miał, poki widzę Mardochcufza Zyda Sitdzą- 
cego u"drzwi Krolewfkich. Toż famo mowić možna innych wfzy= 
ftkich, ktorych świat iga za fzczęśliwych: Zawfze oni mają w fer- 
cu jakie nieukontehto wawie, jaką gryzocę, ktora ich barźiey trapi» 
niżel. wfzyftkie rofkofzy, y honory źiemikie mogą ich ućiefzyć. 

Nie mogą honory światowe by nay więkfze, nie mogą delicye, TO= 
fkofzy źiemíkkie by nayobfitfzesukontentować ferca ludzkiego,krom 
jedney woętrzney poóiechy, ktora-6ig zaayduje w fercu człowieka 
pobożnego, y bojącego Gig BOGA. Mowi Mędrzec Pańtki Prov. Eki 
W. 16. Lepiey jef mało z bojażnig Bożąsmiżeli fkarby wielkie, kto- 
re nafycić nie mogą. Widźicie, jak Mędrzec Pańfki wyraził dobrze, 
Że (karby by naywiękfze, nie mogą nafyćić, y ukontentować czło= 
wieka: fama tylko to fprawuje bojaźń Boża,w czyim fercu miefzka. 

Uczyńmy komparacyą, abo porownanie ubogiego z bogatymi 
Ubogi bojący śię BOGA, ktory mało biorąc od BOGA, uznawa to 
dobrodźicyftwo Bofkie, y za nie Mu dźiękaje, ktory ftara śię, świą= 
tobliwie wychować fwoję czeladkę, ktory zaczafu dźieći fwoje 
wprawuje do roboty, ktory ani pomyśli o wyoieśieniu śię na wy- 
fokie honory, 0 zebraniu fkarbow, o fkupieniu majętnośći, mając 


1 


„z familiyką fwoją z daru Bożego co jeść, y pić, y czym śię przyo- 


dźiać, o jak kontent jeft z ftanu wego! zawfze jeft na-fercu wefoł; . 
zawfze (pokoyny, nikt go nie gryżie, nic go nie zafmuca. A bo- 
gaty co? gryżie go, y pożeraambicya, to jeft: nieporządoa żądza 
wyniesienia śię na wyżfze honory; to, co ma bogactw; doftatkową 
majętnośći, przychodow, intrat, vofpala jego chóiwość, aby wię: 
cey a więcey miał: nic jego żądzy nie ukontentuje, choćby oay wig- 


Cey miał: zawfze b$dźie więcty pragoął: y tak w famych doftatkach 


niedoftatek ćierpi,y nigdy niema prawdziwego ferca ukontentowa: 
nia. Ktoryż ,prófzę jeft fzczęśliw fzyt czyubogi,czy bogatyłja mowię, 
y każdy to przyznać muśl,żę ubogi nierownie fzczęśliwfzy:bo ubogi 
left kontent, å bogaty nie jet kontent, y nigdy sig ukontentować 
ZAS, Xx riie mo- 


486 (362 X 38% 
IE Niedźielę Przewodnę 


nie może, A kto fprawuje to ukonteptowanie ferca w człowieku 
ubogim? pokoy z Bogiem: bo kto śię BOGA boi, nie ma przeciwka 
fobie zagoiewanego BOGA: kto cie ma prześiwko fobie zagaiewa- 
nego BOGA, w pokoju:ż Bogiem żyje, á żyjąc z Bogiem w pokoju, 
_y łafce Jego, zawfze jeft na (ercu wefoł, zaw fze fpokoyny, zawfze 
kontent, nic go pie zafmuca. Y tento jeft pierwfzy pożytek poko= 
ju z Bogiem, ukootentowanie ferca nafzego. sł 
Drugi pożytek pokoju z Bogiem, jeft ten, że pokoy z Bogiem, 
zćiąga na nas łafki Boże. Kto żyje w pokoju z Bogiem, ten miefzka 
w BOGU, 4 BOG w nim. BOG zaś,ktory jeft Dobrem nay wiekfzyms 
pie może w kim miefzkać niepożytecznie, żeby nie miatłafki do= 
broći fwojey nań wylewać, Mają ludźie za fzczęśliwego tego dwo= 
rzanina, ktory ma zawfze wolny przyftęp doKrole źiemikicgo,kto» 
ry fkoro przyidźie do pokoju Krolewśkiego; zaraz Krol. mile, y 
` wefbło pań fpoyrzy; fkoro otworzy fwe ufta, zaraz Krol łafkawie go 
fucha; fkoro o co prośi,wnet mu Krol daje: yna tym faworze Pali: 
fkim głupi świat fzczęście fwe zakłada.  - 


„Lecz mowmy o człowieku, ktory. miefzka w pokoju z - Bogiem, | 


"Fego człowieka tym jeft więkfze fzczęśćie, im jeft prawdźiw(fze: bo 
światowe fzczęśćie nie jeft prawdźiwe, ale tylko pozorne, w fas 
„mey favtazyi Jludzkicy ułożone; fprawiedliwego zać człowieka z 
Bogiem złączonego jeft fzczęśćie prawdźiwe, gruntowne, Bo na 
niego mile patrzy y pogłąda nie Krol źiemfki, ale Krol nad Krol» 
mi BOG nafz, jako świadczy ukoronowany Prorok Pf, 33. W, r$ 
Oczy Pańfkie nad jpramiedliwemi. Słucha jego nie Xiążę, y Pan źieme 
śki,ale Pao nad Panami BOG nafz,jako przydaje tenże Prorok:y ufzy 
Jego ma proźbę ich. Tenże Prorok upewnia nas, że BOG nafz tuż 
jeft przy BOGA śię bojących: fuxwtd efl Dominus iis, qui tribulato 
fumt corde, blifko tych jeft Pan BOG, ktorzy fa śkrufzonego ferca; 
ytych zbawi, ktorzy fą pokorni w duchu, 

Ale kto może wyliczyć wfzyftkie łafki,ktore BOG wylewa na tę 

Rodi -. PF dufzę; 
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dufzę, ktors z nim jeft śćiśle złączona?ł Patrz na takiego człowież 
ka, á obaczyfz go mocnym, y nieporufzonym w utrapieniu: coż 
to fprawuje? taika, y obrona Boska, Widźifz drugich w przećie 
wnaośćiach niedierpliwych, ktorzy śięufkarżają, mruczą, zlorzęczą ` 
przeklinają, y na famego Pana BOGA narzekają; 4 fprawiedliwy 
w podobnymże,ba yw więkfzym będąc utrapieniu, fpokoynym zoe 
ftaje, to utrapienie mile z ręki Bofkiey przyimuje, y rękę Jego Oy- 
cowfką, ktora go ćwiczy, mile całuje, mowiąc z Pfalmiftą Pańtkiam 
Pf. 33. Będę błogofłamit Pana każdego e zamfze będźie m u- 
ściech moich chwała Jego: Zkąd topochodźi taka Ćicrpliwość, taa 
kie zgadzanie śię z wolą Bożą? z łatki Bożey, ktorą Pan BOGzma- 
cnia tych, ktorzy Mu w niewinnośći ferca fiużą. y 
U waż jefzcze człowieka z Bogiem złączonego,jako jeft odłączony 
od świata,y od dobr źiemfkich;ktorych wprawdźie on zażywa,ale to 
czyni zdźiękczynieniem, wiedząc,że one fą od BOGA dane. Qa pra- 
cuje około gofpodarftwa, "wyrabia Ziemię, krząta śię około domu, 
około gumna, ale oraz pamięta dobrze ņa owę naukę Apoftoła I. 
Cor. 7. W. 29. Bracia, czas krotki jeft, to zofłaje, aby ći, ktorzy 
żony mają, jakby nie mieli; ktorzy płaczą» jakby nie płakali; ktorzy 
śię wefelą, jakby Się nie mefelili; ktorzy kupują, jakby nie dźierżeli; 
ktorży używają świata tego, jakoby nie używali: bo przemija pozor 
świata tego, to jeft: powinniśmy na te wizyftkie rzeczy zapatio= 
wać śię, jako na dobra przemijające, niegodne, abyśmy śię do nich 
fercem, y affektem kleili. Takie myśli nie mogą pochodźić od fa- 
mezo przez śię człowieka,te fą to łafki Bofkie oświecające,ktoremi 
Pan BOG objaśnia rozum, y zapala wolą człowieka wiernie Mu flu= 


 żącego, To wtory pożytek, ktory człowiekowi przynośi pokoy 


z Bogiem zachowany: pofiachayćież jefzcze trzeciego. Row 

Trzeći pożytek, ktory przynośi pokoy z Bogiem,jeft ten, że nas 

befpiecznych ftawia przed obliczęm Bofkim. Jak oiebefpieczoysjak 

okropny jeft ftan tego "=" ktory przez grzech aipin 
x2 a 
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ftat śię nieprzyjacielem Bofkim,  Wfzyfćy jefteśmy zspozwśni na 
trybunał BOGA W fzęchmocnego: prędzey,czy-poźniey; trzeba bes 
_dźie wfzyftkim przed Bógiem ftanąć, A ty czľowiecze, jeśliś jeft w 
grzechu Śmieftelnym, jefteś nieprzyjacielem Bofkim: 4 jakże przed 


nim fłaniefz? pomyśl fobie, y tak myślą mow*do śiebie: w jakimja | 
| wonią JEZUSA, Chryftufa. 


teraz zofłaję ftanie? jeśli jaw tym fłanie umrę. co ślęteż ze mną 
ftanie? gdźie śię ja podźieję? S. Hieronim Doktor Kościoła Bożego 
Ep. ad Gaudent. "pyta Ciebie: jako możefz befpieeznie zafnąć, ma- 
jąc'w zanadrze jadowitego węża, ktory ćię co moment śmiertelnie 
ukąśić może? fumża firpentem moriiferum fecure dormire ze credis) 
Ten jadowity wąż jeft grzech śmiertelny, ktory co moment gotow 
jeft ćię ma śmierć zagryść, y nędznego ćię nieprzyjaciela Bofkiego 
przed fąd Jego ftawić. r T RE : 35.1 
(> Ewangelia Swięta Zaca 19. Ws 27, y 44, mowi: Biogofamiony tem 
, Jet fuga, ktory nad foba czuje, 6 tak czując, zawfze gotow jeft przy» 
jąć Pana (wego, ktoreybykolwiek godźiny pfzez śmierć do niego 
zakołatał: bo kto z Bogićm w pokoju żyje; w przyjaźni znim żyje, 
á tak śmierć go fławia befpiecznego przed Bogiem, jako przyjsćie- 
lem fwoim,ód ktorego ufiyfzy owe pociefzne owai Słuzo wieroy 
y dobry, odbierz koronę,ktora Gi jeft obiecana. Kto zaś z Bogiem 
pokoju nie chowa, jako poszgonie żyćia przed nim ftapieł co od 
niego ufłyfzy, jeżeli nie ow ftrafzny piovun z uft jego: Nie chia- 
łeć w przyjaźni, w pokoju zemną żyć ra świecie, bądźże niem 
przyjacielem moim na wieki! idź przeklęty w ogień wiecżzoy, ktos 
ry jeft zgotowany djabłu, yflugom jego. Wolałeś mu fiużyć grze= 
fząc, wolałeś z nim pokoy mieć, nie powfłając z grzechow, Z nics 
mi niby przymierze zawarfzy przećiwko BOGU: odbierayże teraz 
od tego zaplatę, komuś flużył, komuś hołdował! á jakąż zapłatę? 
ogień wieczny. starą iá ; 


Widźićie,jak wielkie pożytki przynośi połoy z Bogiem: obaczmy 


jefzeze, jakie pożytki nam przynośt pokoy z bliźniemi: nafzemi. 
i BK PUNKT 
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En, ktory zachowuje pokoy z bliźnim fwoim, trojaki odnosi poe 
żytek: naprzod; że taki jest wiernym Chryftafowi:; powtore: że 
śię fłaje członkiem Chryfłufowym: potrzećie:że taki wydaje dobrą 


Naprzod: Kto żyje w pokoju z bliźnim fwoim, jeft wiernym Chry. 
fiufowi Panu. Chryfłus Pan:między payprzednicyfzemi przykas 
zaniami (wemiten też mandat nam żofławił, abyśmy zachowali po» 
koy między bra(ią.nafzą, między bliźniemi nafzemi. Pofiachaymy 
famego Chryftufa Pana da nas mowiącego Joans 17. W. 34. Przy 
kazanie nowe wam daję, abyście Sig fpołecznie kochali, jakom ja. mas, 
ukochał, abyście siey my wzajemnie kochali. Po tym poznają wasy że 
gefeśćje uczniami mojemi, jeśli będźiecie mielż miłość jeden ku drut 
giemu. Słyfzycie, jakie przykazanie nam dał Zbawiciel? Przykaza» 
nie Szare, jako mowi Jan Se r. Joan: 2, Wa 7. Niepifzę wam roe 
Jkazania nowego, ale rojkazanie fiare,ktoreśćie mieli od początku: Sta- 
re nazywa- S$. Jan, bo'to przykazanie o wzajemney miłośći, jeft tek 


dawne, jak dawny jeft świat. Chryftus zaś Pan nazwał nowym, bo 


ono odnowił, y uczynił je nayprzedpicyfzym Ewangelii fwojey 
przykazaniewyktore nas odnawia w Chryftuśie JEZUSIE, | 

i Coż nam Syn Boży tym przykazaniem przepifujeł oto: ażebyśmy 
Się wzajemnie kochali, jako On nas ukochał. Uważćie dobrze, jakś ` 
przykład, jaki wzor; jaki kfzcałt wzajemney miłośći nam pokazu- 
je Chryftus? Oto śiebie famego nam daje za przykład: jakom ja mas 
ukochał. A czy może tak wyfoko miłość nafza śięgać, żebyśmy miu 


, łowali tak bliźnich nafzych.jako Chryfłus Pan nas umiłował? Chry- 
„tus będąc Bogiem, z miłośći ku nam tak śię uniżył,że śię ftal Calo» , 


wiekiem, że-za oas Okrutną śmierć podjął, że nas.Ciałem, y Krwią 
Twą karmi: czego człowiek człowiekowi oświadczyć nie może: je- 
dnak-jako pokory Jego doyść nie możemy, ó przecie Go w pokorze 
y i 4 
; naśla= 


3 
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naśladować powinniśmy, tak lubo do takiey miłośći bliżaiego,doyść 
nie możemy, jaką miał Chryftus ku nam, jednakze powioniśmy u= 
śiłować,- jak możemy, Chryftufa naśladować w kochaniu bliźnich 
pafzych, coraz w miłośći więcey śię pomnażając.  . = ` 
Przydaje Zbawićiel: Ztąd poznają was, że uczniańi mojemi je- 
Jfłeście, jeśli będźiećie mieli miłość jeden ku drugiemu. Zatym jeśli nie 
wfzyftkich fpolaie kochacie, jeśli choć jednego od tey fpolney mi- 
łośći odłączaćie, nie zachowujecie tego przykazania Chryftufowe= 
go, á tak nic jefteśćie uczniami Chryftufowemi: bo ten tylko jeft 
prawdźiwym Jego Uczniem, ktory wiernie przykazanie Jego pełaż, 


ktory w pokoju, w zgodźie, w wzajemocy miłości ze wfzyftkiemi | 


Żyje, żadnego nie wyłączając od zobopolney miłośći,  — 

Trzeba jefzeze w pokoju z bliźniemi żyć, abyśmy śię ftali człon= 
kami Chryftufowemi. . Chryftus Pan poftanowił Kośćiołt fwoy, to 
jeft, zgromadzenie wfzyftkich wiernych, jako jedno ćiało, ktorego 
Głową jeft fam Chryftus, Mowi S. Paweł Apofto! Rom: 12, W. 4, 
Jako w jednym ciele wiele czlonkow mamy, d'wfzyfikie członki mie jen 
dnęż fprawę mają, także wiele nas jednym ciatem m Chryfiusie jefte- 
śmy, á mfzyfcy z ofobma jedni drugich członkami. A ktoż tego mifty: 
cznego Giałą jeft Głową? Tenże S, Apoftoł na wielu micyfcach o- 
powiada, że Chryftus Pan jeft Głową tego ciała. Tak Epbef, 1. W. 
22. mowi Apoftoł: BOG Odiec uczynit* Go Głową nad mfzyfikim Ko- 
śćiolem; ktory jeft ćialem jego. Y Ephef, 5. W. 23. Cbryftus jeft Gto- 
wą Kośćiołasonże jeft Zbawicielem tego mikycznego ciała, to jeft: Ko» 
ścioła fwego. * E 

Jakie to nafze fzczęśćie, jaki nafz honor, mieć famego Chryftu= 


fa ża Głowę! O jskże.powinniśmy wfzelkiemi óiłami ftarać śię za. | 


chować tey godnośći! Ażeby Pan JEZUS był nafzą Głową, trzeba 


nam zachować między braćią wzajemną miłość, wzajemną jedaość, 


ktorey Pan JEZUS po nas wyćiąga. Kiedy my tę jedność zrywamy 
przez fwary, rofłerki, niezgody przefłajemy mieć Chryftufa za Gło- 
wę, | ; : Dla 
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: Dla ROGA! co wy czynićie, miefzkającz bliżniemi walzemi w 
niezgodźic? Chcećie wyukontentować namiętność (woję fkłonną do 
zapalczywośći, do gniewu? á nie uważacie tego, że tak wielki ho- 
nor traćićie, być członkami JEZUSOWEMI. Bo to czygiąc, to jeft: 
goiew, rankor zachowując w fercu fwcim przećiwko. bliźaiemu 
fwemu, to czynićie.jakobyśćie mowili: nie dbam o to, ze tracę JE- 
ZUSA, bylebym ja ukontentował gniewliwą namiętność moję. Ode 
laczyc śię fercem od bliźniego, jeft to odłączyć śię od JEZUSA 
Chryfłufa, ktory jeft Głową nafzą. Ten tylko jeft złączony z Pa» 
nem JEZUSEM, ktory jeft zobopolnąmiłośćią złączony z bliźniemi 
fwemi, Widźicie, jak wielki pożytek odnośi ten. ktory z biiźnie= 
mi żyje w pokoju, ktory zachowuje śćifłą jedność zobopolaey mie 
łośći między bliźniemi! bo taki jeft członkiem JEZUSA Chryflufa, 
4 Chryflus jeft Głową jego, jako y całego ciała Kościoła fwego, 
Trzeći jefzcze pożytek odbiera ten, ktory 2 bliźniemi. pokoy 
zachowuje, iż przed ludźmi wydaje dobry zapach,abo wonią Chry- 
ftufa JEZUSA :to jeft: u ludźi to fprawuje, że patrząc na jego świę= 
te, y fpokoyne obyczaje, chwalą BOGA, że ma Pan BOG.tak wier- 
nego fobie Tugg, ktory nikomu siç nie naprzykrzy, nikomu nie 
zalfzkodźi, ale ze wfzyftkiemi w zgodźie, w pokoju, y w miłośći 
Chryftufowcy żyje. Matth: 5, W, 9, mowi Pan JEZUS: Bfogofła= 


- mieni fbokoyni, bo Synami Bożemi nazwani będę, 


Stawmy przed nami dwu ludźi, z ktorych jeden jeft fpokoyny» 
y niczego barźiey nie pragnie, jako z każdym żyć w pokoju, y w 
miłośći Chrześćieńfkicy. A drugi gryźliwy, ktory ufławiczne z 
bliźniemi ma kłotnie, piefnafki, rofterki, ktoremu nic w bliźnim 
śię nie podoba, 2 ktorym też żaden bie potrafi żyć fpokoynie, w 
miłośći braterfkiey, jako pa Chrześćianine przyftoi. Spoloynego 
człowicks wfzyfcy kochaja, wfzyfcy błogofiawią, wfzyfty o nim 
dobrze mowią, A fwarliwego człowieka wizyfcy nienawidzą, w fy- 
fey od niego uciekają, Żaden nie może go znieść, żaden mu = da 

dobre» 
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dobrego flows, każdy ma śię za niefzczęśliwego, kiedy potrzeba 
wydjąga, ż nim o-jakiey rzeczy mieć fprawę, s 

> Toż famo trzeba: trzymać o pożyćiu fpokoyaym y oiefpokoynym. 
Woidź do domu, w ktorym fpokóynię miefzkają, mąż kocha żonę 
fwoję, á żona męża: oboje ferdecznię kochają dźieći (woje, dźieći 


też we wfżytłkim im pofłufzne, kochają, y fzanują Oyca, y Matkę 


fwoję. Czeladka też zapatrując śie na dobry przykład fwoich go- 
fpódarzow; w zgodźie, y'w miłośći z fobą żyją» piloie pracują. 
Wniydź też y do drugiego domu, w ktorym uftawiczna toczy śię 
woyna, Mąż ufkacża śię na $o0ę, Żona aa męża, 'uftawiczne tam 
wra (wary,złorzeczeńft wa,przeklęctwa:tegoż od rodźicow y dźie- 
ći śię uczą: jefżcze paćięrza nie umieją, á już (warzyć śię, kłamać, 


przeklinać, przyśiggać dobrze umieją, Co rozumiecie, jak wy (ą=, 


dźióie o tym dwojakim tak fobie przećiwaym pożyćiu? 4 ja tak ťa- 
zumiem, tak fądzę, że teq dom, w ktorym kwitnie zgoda; pokoy, 
miłość zobopoloa, jeft niejakim wyobrażeniem raju,y pożycie zgo= 
dne, jeft to zakofztowanie.owych wiecznych niebieikich rafkofzy: 
A dom ten, w ktorym ufławiczne wra (wary, niefnafki, niezgody, 
 łajania; przeklęctwa; jeft to żywym obrazem piekła, y miefzkać w 
, takim domu; jeft to przed czafem zacząć ćĆierpieć piekło, gdźie fą 
uftawiczne narzekania, przekigctwa, lamenty, płacz, zgrzytanie zę- 
bow, zajadłość, furya. Pożyćie fpokoyne, ćiche, miłośćią wzaje- 
mną złączone, patrzących ma to,buduje,dobrą wonią,y wdźięczny 
żapzoch Chrześćiańfkich obyczajow na wfzyftkich wylewa» przeż 
co wfzyftkich pobudza do chwalenia BOGA; 4 pożyćie niefpokoy- 
ne, wfzyfikich gorfzy, uraża, fobie nieprzyjaznemi czyni, á czarta 
pociechę przyaośi, ktory śię ćiefzy z tego, że śię przez te niczgo- 

dy; fwary; chwała BOGU odbiera; y uymuje śię. EEC c=. 
Widźieliśćie tedy,oaymilśi Chrześćianie, pożytki,ktore ten dwo- 
jaki pokoy, to jeft: pokoy z Bogiem, y pokoy z ludźmi, przynośi. 
Zyimy w pokoju z Bogiem; żytmy w pokoju y z bliźniemi p ah 
j ) i ' czin» ` 
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członkami Chryftufowemi, å w tym jefzcze Żyćiu wielkie pożytki 
odnieśiem: 4 coż mowić jakię żniwo będźiem mieji w błogofławio = 
ney wiecznośći,zdźłie fam BOG pokoju będźie dźierża wą nafzą, na - 
grodą, y koroną nafzą. 5 


KAZANIE 
Na Niedźielę wtórą po Wielkieynocy. 


Znam owce mojey znają mię moje. Joan. Io. 


O Imieniu Cbrzesciańjkim. 


$ 


O Jak my, Chrześćianie naymilśi, fzczęśliwi jefteśmy,że należemy 


do Pans JEZUSA, jako owce do Pafterza (wego. My jefteśmy 
owcami, á Pan JEZUS jeft Pafterzem nafzym, á Pafterzem nie jakim- 


kolwiek, ale Patterzem dobrym,y arcy-dobrym, Pafterzem tak ko- 


chającym owce fwe, że dufzęfwoję, to jeft: żyćie fwoje położył za 
owce fwoje. , | A. 

Do owczarni Chryftufowey, to jeft: do Kośćioła Chryftufowe- 
go, abo do zgromadzenia wiernych Chryftafowych, przychodźim 
przez Chrzeft Swięty, W teyro kąpieli Chrztu Swigtego będąc 
Krwią JEZUSOWA od zmazy grzechu pierworodnego zmyći, fta- 
jemy śię owieczkami Chryftufowemi barzo Jemu miłemi, y tak od 
Imienia Chryftufowegonazywamy śię Chrifiani, á od Chrztu Swię- 
tego, w ktorym do zafług Jego jefteśmy przyjęći» nazywamy śię 
Chrześćianami. Jak wielkie co imię:Chrześćianio! jak zacne! jak fzla- 


| chetne, kto to możegodnie opowiedźieć! Mam ja wolą na terazniey- 


fzey nauce duchowney mowić o wielkośći, y godaośći imienia 
Chrześćiań(kiego: jako powioniśmy to imię poważać! jako powin= 


_ biśmy ni czego takiego nie dopufzczać śię, czymby tak zacne imię 


mogło śię pomazać. Ten bowiem każdego Chrześćianina powinien 
być nayprzedonieyfzy koniec, y cel, po Chrześćiańiku śię fprawo- 
wać we wfzyftkich fprawach całego żyćia (wego. ; 

Mż £ : "Yyy Przełożę 
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Przełożę tedy wam dźiśia o imieoiu Chrześcieńfkim dwojaką | 


naukę. Naprzód: jak wielka tojeft godność, być Chrześcianinen:? 
Powcore: jako tę godność godnie utrzymywść. 


PUNKTE 


7A poznanie tego, jak wielka jeft zacność, jak wielka jeft godoońć | 


imienia Chrześciańfkiego;trzy rzeczy biorę ne uwagę: Naprzod: 
że ta godność nafza, być Chtześćianami, wicłe Panu JEZUSOWI 
kofztowała, Powtore: uważać będźiemy, jak wielkie ma preroża- 
tywy ta godność imienia Chrześćiańfkiego. Potrzecie: na co Chrze- 
śćianin jeft naznaczony? to jeft: do czego to imię Chrześćciańfkie 
Chrześcianina wynafza? à 

Mamy, Chrześćianie w Panu BOGU mili czego fobie winfzować, 
że z łaśki Bożey jefteśmy Chrześćianami! Ale ta godność nafza, do 
ktorey wynieśieni jefteśmy, wieje Panu JEZUSOWI kofztowała: ja- 


ko nas naucza Doktor narodow Paweł Swięty 1. Cor. 6, W. 20.. 


mowiąc do wfzyftkich Chrześćiah:; Wielką ceną kupieni jefłeście. 

Zwyczaynie na świecie rzeczy fzacują z ceny, ktorą za nie dano, 

Uważcie tedy,jak wielka rzecz jefł, być Chrześcianinem, y jako tę 

godność imienia Chrześćiańtkiego fzacować, y poważać mamy, po- 

Ka abyśmy do tey godpośći przyfzli, wielką ceną kupieni je- 
eśmy, RAR: 

A jakże wielką ceną, Chrześćianie, nabyći jefteśmy? Odpowia- 
da S. Piotr Namiefłoik Chryftufow 1. Peżr. 1. W, 18, mowiąc do 
nas wfzyftkich: Wiedzcie, iż nie fkaźitelną ceną złotem, abu fre- 
brem jefłeśćie mykupiemi, ale drogą Krwią JEZUSA Chryflufa, ja- 
ko Baranka bez nagany; y zmazy. Zwyczaynie wielce to ludźie fza-. 
cują, y poważają, co za wielką fummę złota, y frebra kupują, na» 
przykład: intrataą majętoość, wyfoką godność. Ale co za porowna- 
nie by naywigkfzey fummy złota, y frebra z tą ceną» ktorą my ku- 
pieni jefteśmyż to jeft: co za proporcya złota, y frebra do nay- 

< drożfzey 
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drożfzey Krwi JEZUSOWEY, ktora na.okup nafz jeft wylana,y kto- 
ra nas na tak wyfoką godność wyniofła, żeśmy śię przez nią ftali 


- Chrześćianami. 


Ztąd idźie, że godność imienia Chrześćiańfkiego, jeft nad wfzy* 
ftkie godaośći światowe: wfzyfłkie godnośći światowe fą nieikoń- 
czenie piżfze,niż ta zodność,być Chrześćianiuem.S.Paweł Apoftoł 
jefzcze barźicy wyrażających flow zażywa, kiedy mowi, że Pan 
JEZUS na okup nafz'nie tylko dał Krew fwoję przenaydrożfzą, ale 
też Siebie całego na okup nafz wydał. Tak bowiem Ziz 2. W. 
14. mowi: JEZUS Chryfius dat famego siebie za mas, aby nas 
wykupił od mfzelkicy nieprawości, y żeby mas oczyścił fobie ludem. 
przyjemnym, y cbętliwie sig obierającym w uczynkach dobrych. BO- 
GU dźigka! z lałki Jego,jefteómy Chrześćianami! toć jefteśmy ludem 
BOGA Wfzschmogącego. Widźićie, być Chrześćianinem, jak wiel- 
ka jeft godność: bo być Chrześćianami, jeft to być ludem Bożym, 


ludem BOGU przyjemoym. Wydał śiebie (amego Pan JEZUS za 028, 


aby nas okupił, Widźłćie cenę okupu nafzego, przez ktorą przy- 
fzliómy do takiey godaości! A zatym zacność, y godność imienia 
Chrześćiańfkiego jeft barzo wielka, barzo wfpaniała: gdyż wiele to 


' Paau JEZUSOWI kofztowało, aby nas uczynił Chrześćianami, aby 


nas do tey wyniofi godnośći. 

Powtore: Wielka jeft godność, być Chrześćianinem,bo ma wiel- 
kie prerogatywy włafne Chrześćianinowi. A jakież te fą preroga- 
tywy włafne Chrześcianinowi? Oto fą te: że Chrzesćranin jeft Sy=* 
nem Bożym, Że jeft Bratem Chryftufowym, że jeft członkiem JE- 
ZUSA 'Chryfufa. ©. 0 00 
© Zaczniymy od pierwfzey prerogatywy, iż Chrześćiania jeft Sy- 
nem Bożym. S$. Jan Kochanek Pana JEZUSA 1. Joan. 3. W. 1. mo- 
wi: Patrzcie, jaką miłość da? nam Ociec przedmieczny, abysmy na- 
zwani byli Synami Bożemi, y onemi famą rzeczą byli. My,Chrześćia- 
nie, nazwani jefteśmy Synami Bożemi, á tak dazwani jefteśmy nie 

: Yy2 bez 
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bez fundamentu: bo w famcy rzeczy jefłeómy Synami Bożemi. My 
codźiennie w paćierzu nazywamy BOGA Oycem nafzym, mowiąc: 
Oycze nafziktoryś jeji m niebiesiech: 4 zatym jeśli Paa BOG jeft Oy» 
cem nafzym my jefteómy Synami, y za Syoow fwożch nas Pan BOG 
uznawa. i 

A jefli jefłeimy Synami Oyca niebiefkiego, toć jefteśmy Braćią 
Pana JEZUSA Syna Bożego, Owoż druga nowa prerogatywa, wła- 
fna Chrześćianinowi, być Bratem. Chryfiufowym. Bo tegoż fame- 
go Oyca Syoem jeft y Pan JEZUS, y my, á jeśli tegoż famego Oy- 
ca jefteómy Synami, ktorego Fan JEZUS, toć Chryftufowi Braćią 
jefteśómy,y nam Chryftus jeft Bratem. Prawdać to,że Pan JEZUS jeft 
Synem Bożym przez naturę,a my tylko fynami Bożemi jeficśmy przez 
przyfpofobienie; to jednak nie przefzkadza, żeby Pan JEZUSNnie 
uznawał nas za Braćią fwoję. Mowi S. Paweł Apoftoł Hebr. 2. W, 
11. Ten, ktory poświęca, y ci, ktorzy bywają pośmięceni, z jednego po- 
czątku idą wfzyfty. Dlaktorey przyczyny nie wfłydźi sig, Bracią ich 
nazywać, mowiąc przez ufta Dawida Pf, 21. W. 23. Opowiem imię 
twoje Braci mojey.m pośrzodku Kościoła wyfłamiać ćię będę. Ten, kto» 
ry poświęca, jeft Pan JEZUS; ći, ktorzy fą poświęceni, my- jefte- 
śmy.. Swięty tedy Paweł twierdźi, że y ten, ktory nas poświęca, 
y my;ktorych Pan JEZUS poświęca łafką fwg poświęcającą na du- 
fzę nafzę wlaną, pochodźim od jedoegoż początku. Ten, ktory nas 
poświęca, Chryftus. JEZUS, pochodźi od BOGA;be Go BOG Ociec 
rodźi Synem fwoim jedneyże natury przed wfzyfłkiemi wiekami od 
całey bez początku, y końca wiecznośći. My także pochodźim od 
BOGA, y BOG jeft Oycem nafzym. Toć my, y Pan JEZUS, mamy 


toż famo jedno principium, jedenże początek, lubo, jakom: powie- . 


dźiał,rożnym fpofobem. Lecz ta rożność nie przefzkadza temu, że» 


by Poo JEZUS nie uznawał nas za Braćią (woję: y ten, ktory ba: 


tchnął Dawidowi, nas nazwać braćią Chryftufową, kiedy imieniem 
Jego powiedźiał; Opowiem Imię Tmoje Boże, Braci mojey, tenże fam 
, po 


88 (37338 
W Niedźielgę mtorą.po Wielkieynocy. 


po Zmartwychwfłaniu fwcim pokazawfzy śię Maryi Magdalenie, 
zzekł jey Joan: 20.X/.17. Idź do Braci moich, á opowiedz im, iż wfig- 
puje do Oyca mego, y Oyca maftego, do BOGA mego,y BOGA mafze- 
go. Coż jeft jaśnieyfzego nad tę prawdę, że my jefteśmy Bracią 
Chryftufową, y Chrylłus nas uznawa za Braćią fwoję. 
Ażeby jefzcze jaśnicy, y jawniey nam pokazał Chryftus, że uzna= 
wa nas za bracią (woje, chóiał być uczefinikiem wfzyftkich nafzych 
mizeryi, y nędz, jako uważa S. Paweł, mowiąc o Chryftuśie Hebr: 
2. W. 14. Ponieważ dźieci, to jeft: braćie, tegoż Qyca Synowie,ma- 
ją uczefinictmo tegoż ciała y teyże kemis przeto y Cbryfins tymże fpo- 
fobem był iychże uczefinikiem, fiawfzy się we wfżyfikim podobnym bra» 
(i, Wiig. Uważćie dobrze oftatnie ftowa: braći fwojey. O jek wiel- 
każ godność uafze, Chrześcianie,być Braćią Chryftufową, y mieć 
Chryftufa za Brata. j ` 
Potrzećie: jefzcze, Chrześćianie, jefteśmy członkami JEZUSA 
Chryftufa, czym być, jeft to wielka godność włafna famemu tylko 
Chrześcianinowi, Jeftto nieomylna prawda,fundamentalnie dowie. 
dźiona, y nam wielce poćicfzne, że my wfzyfcy Chrześćianie, je- 
Helmy jednym mifiycznym (isłem, á tego Ciała Głową jeft fom Pan . 
JEZUS: 4 zatym między nami, y między Panem JEZUSEM jeft tak 
śćifie złączenie, y jedność, jąka jeft między członkami, y głową, 
Tak nas naucza Paweł Swięty Zpbef. 4. W. 1%. mowiącdo wfzy= 
kich Chrześćian:, Rosćmy w Onego we m(fzyfikim, ktory jef Głowę 
nafzą Chryfius JEZUS,z ktorego mfzyfiko ciało zgodnie złożone, ý w 
jedno fpojone będąc, przez wfżyfikie fławy jpolecznego dodawania, we- 
dle dźielnośći każdego członka podług miary fmojty. czyni wzrofi cia- 
ła ku zbudowaniu [amego siebie m miłośći, My tedy Chrześćianic, je- 
fieśmy członkami tey miftyczney Głowy nafzey JEZUSA Chryftu- 


fa; my w nim żyjemy, my z niego wfzelką moc, y site bierzemy. 


Odetniy głowę od Ciała, wfzyftkie członki mufzą umrzeć! tak, kto 
jeft odłączony od tey Głowy JEZUSA Chryftufa, umarłym jeft przed 
Bogiem. 
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Bogiem. Bądźmyż tedy zawfze złączeni, y fpojeni z Głową nafzą 
Chryftufem, y úigdy od niego przez grzech nie oddalaymy śię, ani 
śię odlączaymy, abyśmy byli członkami żywemi, ktore wfzelki wi 
gor, y Życie od głowy biorą, jako latorośli, abo gałęźie fok w śię 
ćiąpną ze pnia, á pień z korzepia (wego, tak my życie duchowne 
bierzem od Chryftufa, . 
Widźićie,jak wielkie (ą prerogatywy włafne Chrześćianinowi,być 
Synem Bożym, Bratem Chryftafowym, y członkiem JEZUSA Paoa: 
6 te prerogatywy na to Zbawiciel nafz daje Ćwoim. wiernym Chrze- 
śćianom, iż ich gotuje y deftynuje na więkfze honory, na wyżfze 
godnośći po ich śmiertelaym żyćiu. Chrześcianie haymilśi, dźię- 
kuymy BOGU, że nas z łaki (wojey, y z względu na zafługi Chrye 
itufowe,wyaiofł do tak wyfokiey godnośći, jaka jetł,być Chrześćia- 
nami, Nie rozumicymy, że my podli u BOGA: bo tym famym, że 
jefteśmy Chrześćianami, wyfokiego jefteśmy urodzenia: bo jefteśmy 
Synami Bożemi, mamy Oyca BOGA Pana naywyżfzego, Krola nie- 
ba, y źiemi, Ci, ktorzy śię zdają być wyżey wynieśleni nad was 
na źiemi, nię chwalebniey(zego ad was nie maja: ich naywiękfzy 
honor jeft; być Chrześćianami; y wy tea honor maćie: oni fą de< 
fiynowaai do niebiefśkicy chwały, y was Pan BOG gotuje do teyże 


nieśmiertelney korony. Wfzyfcy wy jefłeśćie Synami Bożemi. Pra- 


wdać to, że was BOG nie obrał do wyfokich źiemfkich urzędow: 
ale eo za porownanie jeft źiemi do nisba? czy nie więk(za, nie za- 
cnieyfza, nie pożądańfza rzecz jeft, być znacznym w niebie, niż 
być znacznym na źiemi? Przeto nie uważayćie, czym teraz na źiemi 
jefteśćie, podłemi, wzgardzonemi u świata, kmiotkami, poddaaemi, 
oraczami, rzemieślnikami; ale raczey pilno uważayćie, czym po- 
tym w niebie bgdźiecie, y na jaką w niebie godność wybrani jefte- 
śćie. To famo, że jefteśćie prawowieraemi Chrześćianami, dość 
wam: bo tym famym, że jefteśćie Chrześćianami, weżwani, y de- 
ftynowani jefteśćie do krolewikicy korony. 3 


| 
| 
| 
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S$. Piotr w liśćie fwoim pierwfzym, ktory pifał do wfzyftkich 
Chrześćian c. 2, W. 9. wfzyfikich wiernych nazywa rodzajem wy- 
branym, Krolewfkim Kapłańfimem, narodem Świętym, ludem wybra- ` 
nym, to jeft: Krolami jefzcze na tey Żiemi. Bo to jeft prawdźiwie 
krolować, mieć pod śię podbite namiętnośćż fwoje: toto jeft pra- 
wdźiwie panować, nie dać pafsyom, y chućiom fwoim władać nad 
fobą, ale one mieć pomiarkowane, y pofłufzne rozumowi, Takie pa- 
nowapie nad fobą na źiemi, prowadźi do lepfzego panowania, do 
dofkonalfzego ze w fzyftkich miar krolefłwa oiebicikiego. Tacy bo» 
wiem fą z liczby tych, ktorzy ufiyfzą od Syna Bożego owe poćie- 
fzne flows Mattb.ag.N="zą" Przycbhodźcie Btogofławieni Oyca moje- 
go: obeymcie kroleffmo, ktore jel wam nagotowane od założenia świa- 
ża. Na te poćiefzne fłowa nie godnośćiy wyniofłośći źiemdikie, ale 
fama cnota zafługuje. Pyfzny y hardy bogacz tam ftanie po lewicy, 
4ubogi y pokorny kmiotek będźie poftawiony po prawicy. Wi- 
dźićie Chrześćianie naymilśi,na co dobrzy Chrześćianie fą deftyno- 
wani? jaką oni odbiorą prac .fwoich zapłatę w niebie? Tam oni we» 
zw} od Chryftufa owe skarby, ktore nie giną, ani złodźłey wykva- 
dnie, ani mol zepfuje, ani rdza zpryżie. Tam,jako mowi Swięty 
Piotr 1. Petr:$.W. 4. gdy się okaże Pafitrz nad Pafferzami Chry- 
fius JEZUS, natenczas odniesiecie nie międnący wieniec chwały, 

Och jak wielka to jeft godność. być Chrześćianinem! czy to ją 
będźiem uważać ztąd, że ona drogo Panu JEZUSOWI kofztowała, 
czy to ztąd, że wielkie, y zacne prerogatywy fa złączone z tą go- 
dnośćią imienia Chrześćiańskicgosjako to, być Synami Bożemi,B:a- 
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PENEI T. 


r. 


O godnie nofzenia imienia Chrześćiańfkiego, abo co toż famo 
jeft, do żyćia po Chrześćiańiku, trzy fą koadycye potrzebne: 
Pierwfza: aby Chrześćianiaa cokołwick kofztowało: to jeft: aby 
cokolwiek fwego przyłożył. Draga: aby Chrześćiacin piloie Gię fta- 
rał, żeby nie ftraćił tych prerogatyw, ktore f} włafae Chrześćia- 
pinawi, Trzećia:aby Chcześćiania ftateczaie fzedł tą drogą, ktora 
go prowadźi do tego krefu, do ktorego jeft deftynowany. 
Rzekłem oaprzod, że do prowadzenia żyćja po Chrześćiańfku, 
trzeba, ażeby Chrześćianina cokolwiek kofzto walo. Słyfzeliśćie, jak 
wiele Pana JEZUSA kofztowało, aby nas Chrzesćianami poczynił, 
odkupując nas Krwią fwoją przenaydrożfzą, y Qaą aas ua Chrzcie 
Swiętymod wfzelkicy zmazy obmywając: Pau JEZUS w Ewaagclii 
fwojcy Matrb: ro, W. 24. mowi: Uczeń nie jefł nad Mifirza fwego, 
ani fuga nad Paoa, Paa, y Miftrz nafz, aby nas odkupit, aby nas 
poświęćił, nie przebaczył fobie famemu, drogo aas kupił, y my nie 
fpodźiewaymy śię być uczniami jego, jeżeli y my do tego éig nie 


przyłożemy, jeżeli nic nas nie bgdźie kofztowało. Częfto Pifmo ` 


Swięte nas napomina, abyśmy śig iłarali, abyśmy wfzelkich śił. do- 
- kładali, abyśmy uśiłowałi. Tak Pan JEZUS Matth. 7. W. 13. y Luc: 
13, W. 24. napomioa nas: Contendite. Usiłuycie przeyść przez čia- 
fag bramg.. Gdźie Paa JEZUS każe nam nie tylko jakokolwiek fta- 


rać óig, ale każe wfzelkich dobywać śil: Contendite, uśiłuyćie, ffor- 


ouycie éig. Ztąd pie mafz czego śię fpodźiewać temu, ktory żadney 
pracy do otrzymania zbawienia (wego, nie przykłada, Zbawićiel 
„nafz daje przyczynę, czemu śię my mamy fforcować» y wfzelkich 
éit dokładać: bo, prawi, Ciafna jefi brama, y majka jèfi droga, ktora 
wiedźie do żywota; d mało, prawi, ich jeft, ktorzy ją naydują, Sze- 
roka zaś brama, y przefironna jefi droga, ktora miedźie ta zatrace- 
nie: á miele ich jeft, ktorzy przez nig wchodzą. 

a 
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_niebiefkie gwalt ċierpisy gwattownicy porymajg je.G watt fobie, gwałt 


namiętnośćiom, y pafsyo'm (woim trzeba czynić, kto śig chce do 
bić do kroleftwa niebiełkiego. Dla tego mało do niego. przycho= 
dzą, Że mało tych jeft, ktorzy gwałt fobie, y zepfowaney naturze 
fwojcy czynią. S. Aug: in Pf, 43 mowi: Mała tych liczba jelt; kto» 
rzy do kroleftwa niebiefkiego przychodzą. A ktorzy to fą, ktorzy 
zawierają śię w tey fzczęśliwey małey liczbie? y fam fobie odpowia- 
da,iż to fą ći, ktorzy Cierpliwie zaofzą przykrości, utrapienia, 
ućifki; ktorzy „w: tych LEN a uftają, ktorzy =nie 
dają ie zwyćiężyć pokufóm, y podufzczeniom ćiała; ktorzy 


gwałe fobie, y fkłonnośćiom fwoim zadają: ytak przy łafce Bofkiey, 
„'y z (wego cokolwiek przydają do otrzymania kroleftwa niebiefkic= ` 


o Pus kondycya dozzchowania godnośći imienia Chrześćiańfkie- 


go; jeft ta,aby Chrześćianin wfzelkim fpofobem ftarał śię nie ftracić 
owych prerogatyw włafnych Chrześćianinowi, o ktorych wyżeg 
mowilem. Kto ma fkarb; chowa godobrze;na mieyfcu befpiecznym» 
za zamkiem dobrym,y nań pilae ma oko, y dobrze czuje,ażeby go 
nie wykradźiono, abo innym jakim fpofobem nie ftraćił. Nafz ikarb 
naydrożfzy jeft imię Chrześćiańfkie. Owe prerogatywy,być Synem 
Bożym, Bratem JEZUSOWYM, członkiem Chryfłufowym, fą przy- 
wiązane do tego imienia, Czego wy nie czynićie, abyście w całośći 


- zachowali fkarb ten fkaźitelny, zbior ten doczefny pieniędzy; fre- 


bra, złota? A co wy czynićie, ażcbyśćie zachowali ten fkarb duchós 
wny, za ktory kupićie fobie nie jaką doczefną majętność,abo dźiera 
żawę, ale naybogatfze;nayfzczęśliwfze kroleftwo niebieskie. Przeto 
każdemu radzę, gdy jaka okazya; pokufa, abo namiętność włafoa 
do grzechu, do przeftąpienia przykazania Bofkiego ćiągnie, pomy= 
Ślić fobie, y dobrze to rozważyć: Dla BOGA! do czego. mię tapos 
kufa ćiągnie? ciągnie, y nakłania mię, abym tak drogi fkarb ftraćił, 
Zz abym 
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abym przeftał być Synem: Bożym, Brstem Pana JEZUSA, członkiem 
Chryftafa Pana. Gdybym wiedźiał,żc jeżeli to uczynię;zaraz ftracę 
fumme pieniędzy, ktorąm zebrał, czy czyniłbym to, do czego poe 
kufa mię prowadżi? 4 jakoż mam śię odważyć na grzech, przez 
ktory zarazbym ftraćił ten nieofzacowany fkarb, to jeft: łafkę Ba= 
ika; ktora nas czyni Synami Bożemi, Braćią; y członkami Chryftu= 
fowemi, dźiedźicami Bofkiemi, y fpołdźiedźicami Chryftufowemi. 
Ach! czy godnaż ta rzecz. jeft,abym dla momentalney rofkofzy, dla 
pędznego zyfku, dla punktu honoru, dla krotkicy pomfty miał tra= 
Gić/ łatkę Oyca nafzego niebieskiego, ażebym miał traćić Synowftwo 
Bofkie, Braterftwo, y wfpołdźiedźictwo Chryftafowe; ktore nam 
życiem, 0 oai fwoją Chryftus nabył. 

Gdy kto ftraći fwoy fkavb, jak płacze, jak lamentuje, jak narzeka 
na niefzczęśćie fwoje.A coż tojeft zaftratarzeczy doczefnych >rze- 


mijających, względem ftraty;ktorą grzech fprawuje? A jednak grze”. 


fznik ftraćiwfzy łafkę Boską; 4 z nią ftraćiwfzy fynowftwo Botkie, 
dźiedźićtwo kroleftwa piebieśkicgo,ani śię zafrafuje, coby miał 
krwawemi łzami opłakiwać. Y czy tożto jeft umieć fqacować ten 
nżydtożfzy fkarb imienia Chrześćiańfkiego? Y czy tożto jeft flara- 
nie y uśiłowanie zachować ten karb, Wraźćież tedy dobrze w fer= 
ce wafze tę naukę nade wfzyftko nam naypotrzebnieyfzą, że każdy 
Chrześcianio powinien wfzelkiemi Siłami fiarać śigsżeby nie ftraćił 
prerogatyw Chrześćianinowi włafnyche | 


Trzecia jefzcze kondycya życia Chwześćiań kiego jeft, ftateczaie' 


iść tą drogą;ktora prowadźi do fzczęśliwego krefu ktory jeft Chrze- 
śćianinowi założony. Kres,abo meta żyćja Chrześciańfkiego, jeft kos 
rona w kroleftwie niebiefkim nam obiecana, Jeżeli chcećie ją otrzy- 
mać, trzeba na nię zafiugować, A jakże śię mamy pa nię zaflugo= 
wać? Oto fam* Zbawićiel nafz odpowiada Marth: 19. X. 17. Jesli 
chcefz wńiść do kroleftwa niebiefkiego,y tam otrzymać koronę wies 
czncy chwały, chowayże przykazania Bofkie; Miluy Pana BOGA ze 
; wfzy- 
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wfzyfłkiego ferea twego, á bliźniego jako” siebie famego, ‘Tå tedy 
drogą przykazań Bofkich, koniecznie trzeba Chrześcianinowi po 
ftępować: Jeśli żyjećie według appetytu,y pożądliwości ciała, ježe- 
li namiętaośći-wafzych, gaiewu, łakomftwa,nie pofkramiacie, jeśli 
przykazań Bofkich nie zachowujedie, nie idźiećie do terminu bło- 
gofławioney wiecznośći Chrześćianinowinaznaczonego alę od nic- 
go daleko śię: oddalaćie. Jako to może razem być: y być Ghrze= 
éćianinem, y żyć pó pogańikuł A jednak tak śię dźieje, Chrześćia- 
nin powinien ufławiczoie myślić o BOGU, o niebie, o zbawieniu 
dufzy fwojey, 4 wy też, ktorzy śię miabujecie być Chrześćianami, a 
czym myślićic? baróicy wy myślśćie o źiemi, niżeli o BOGU, y nic- 
bies barźicy Gię ftaraćie o ciało, niż o dufzg, więkfzey pilaośći do= ` 
kładacie o zachowanie żyćia doczefnego, niż do otrzymania żywo- 


` ta wiecznego. Chrześćianina język jeft poświęcony,y deftynówany 


na chwalenie BOGA,na wylławienie dobrodźieyftw Jego;ś wy jako 
językiem wafzym wychwalaćie BOGA? czy nie raczey bluźnićle 
Imię Swięte Jego, w przypadkach narzekając na BOGA, przeklina” 
jąc bliźniego, targając miłość zobopalną; dyfzkurując plugawe, 
pieczyfte mowy, Chrześćianin w dźień święty owinien iść do Ko- 
śćioła, Mfzy Swiętcy, kazania, abo nauki duchowney fluchać; 4 
wy miafto Kościoła, do karczmy idźiećie, Y czy tożto jeft„iść dro- 
gą do krefu Chrześćianinowi zamierzonego? raczey przez to odda- 
laćie éig od-nieba, od fzczęśliwey wiecznośći, y nie dbaćie o wie- 


. 2 . A [ZD . > ri. 
czną w niebie koronę, wiernemu Chrześćianinowi obiecaną. 


Poftrzeżiny śię, Chrześćianie, á Raraymy śig © tad _piloiey pos 
winnośći Chrześćiańtkie wypełnić, jężeli chcemy być fzczęśliwemi 
na wieki, y przyiść do błogofławionego terminu więczney w nics 


bie chwały. =- 
K ADAN E 
Na Niedzielę trzecią po Wielkicynocy. 
: Zz2 Wy sig 
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ES T © sear g 7% fe Ą aż: 

Wy się fmęcić będźiecie, ale fmutek wafz w 

zę l ER s. ra 3 

radość śię obroci; Poan. 16. 

O utrapieniu tego Życia. 

Bawiciel świata ćiefzy Uczniow fwoich, w ich utrapieniu, w ich: 
* ućifkach y prześladowaniach, im ukazując, Że nie trzeba śię tur- 
bować w dolegliwościach, y utrapieniach tego żyia, ale raczey o» 
ne trzeba poczytać, y mieć za początek fzczęśćia fwego. Co Apo- 
ftołow chwalebnemi na źiemi, á jefzcze daleko chwalebnicyfzemi 
w niebie uczyniło, jeżeli nie prześladowania, ućifki, morderftwa? 
Gdyby Apoftołowie byli nie nie Ćierpieli na tym świecie, czy mies 
liby byli taką chwałę na źiemi, y w niebie, jaką teraz "mają? Nie 


ufkarżają $ię,nie utytkują Apoftołowie,że na tym świećie' pili gorz» 


ki kislich męki, y Śmierdi okrutney, ale raczey nieśmiertelne BOGU 
oddają dźięki, że przez prześladowania, przez ućifki, przez utra= 
pienia, y morderftwa, uczynił ich godnemi fobie, ima! 

Y my, Chrześćianie, poki żyjem na tym świecie, mamy CO Cier= 
pieć: każdy ma fwoje dolegliwości, (woje utrapienia: nikt od nich 
nie jeft wolny. Lecz w tym żadnego nie mafz niefzczęścia, Cierpieć 
utrapienie, ućifki, y dolegliwośći tego Żyćia, ale to jeft oiefzczę= 
ście, źle one ćierpieć. Gdybyśmy my poznali dobrze,co to fą utra= 
pienia, przećiwnośći prześladowania, y. jakie one nam pożytki przy» 


nofzą, tobyśmy one przyimowali, jako początki fzczęśćia, y chwa» 


ły nafzey: jako Apoftołowie one mieli za takie. 

Bierzmyż zbawiennepożytki z dźiśieyfzey nauki Chryfiufowey, 
rozmyślając Zbawiciela osfzego ftowa.A naprzoduwsźmy potrzebę 
utrapienia,w tych ffowach zawartą: Zapramdę, zaprawdę powiadam 
mam, że my będźiećie płakać, y jęczeć, Powtore: uważać będźiemy 
naturę utrapienia doczefnego; iz ono jefikrotkiey przemijające. Co 
wyraźił Chryftus temi fiowy: Wy teraz wprawdźie macie (mutek. 

ZA 2 £ '_ Potrzećie: 


TĘ, 
a 
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Potrzedie: uw:żać będźiemy fzczęśliwy koniec tego utrapienia: 
żiemikiego, wyrażony temi flowy: Wafz fmutek obroci śię w radość: 
| żaden radości wafżey od mas nie odeymie. Y te trzy uwapi będą 
materyą dźiśiecyfzey nauki duchowney, < 


PUNKT I 


Otrzeba utrapienie,y dolegliwośći na tym świećie, funduje śię na 

tey prawdźie, że nie podobna inaczey przyiść do zbawienia 
wiecznego, tylko Ćropą krzyża, drogą utrapienia; y dolegliwości, 
Tak nas oauczają Apoftołowie Swigći AA: 14. W. 21. że przez 
miele ulifkow trzeba nam mniść do krolefiwa Bożego, Ale zkąd ta po- 
trzeba pochodźi? co jey jeft za zrzodło, zkąd ta potrzeba wy- 
pływa? łatwo tą zrzodło znaleść, ktore nie iofze jef tylko pæna 
peccati, flufzna kara grzechu. s 

Pierwfza intencya Boika nie była ta, aby człowiek Ćierpiał: bo 
Pifmo Święte świadczy Gen. 2. W, 14, że gdy Pan BOG ftworzył 


< 


człowieka, pofamił go wrcfkofenym raju, aby go (prawomat,y frzegł 


g0: Gdy człowiek w raju zgrzefzył, fłufzoie jeft od BOGA fksrany, 
yfkazany jeft na prace, trudy,utrapienia: z raju rofkofzy jeft wy» 
pędzony, ofadzony jeft na żiemi niepłodney, nieurodzeyney, dja 
grzechu człowieka przeklętey, ktora z Siebie famey nierodźi, chy- 
bachwafł, byle, p ciernie, Pofłuchaymy dekretu BOGA nafzego 
fiufznie rozgniewanego na człowieka przećjwko Majeftarowi Bokkie- 
mu buntującego fies, Gen: 2. W. 17. Zżesuffuchał głofu zony imojcy, 
J jadłeś z drzewa tego, o ktorym przykazadem tobie, abyś z miego nig 
pożymał: Przeto przeklęta dla ciebie bęqźie Ziemia: w pracy z niey 
łożzymać będźiefz po m fzyfikie dni żywota twego. Ona ciernie, y ofet 
todźić będźie: w polie czoła twego, będźiefz poźymał chleba, aż Sig 
wzocifz do źiemi, z ktorey wźięty jefieś: boś proch jef, y w proch się 
obroći (z. SE : 

Ztąd idźie naprzod, iż kiedy człowiek jakie utrapienie ćierpi, 

pow i- 


ne 
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powinien jeft zaraz uztać rękę Bofką, ktora go karze, y ćwiczy 
za grzechy jego. Tak Job Krol Ufsyifki. gdy mu Pao BOG wfzy- 
ftko zabrał, fortunę, majętoaśći, trzody bydła, ftada kọni, nawet y 
` dźieći fame, a do tego gdy go całego ofypał wrzodami, w tak ćię= 
fzkim utrapieniu nie przypufzcza do głowy fwojcy inaych myśli, 
ktore zwyczaynie 'utrapiodemu przychodzą, ale profto idźie do 
zrzodła, zaraz 0a uzaawa, adoruje, y całuje Reke Pana wego, BOs 
GA fwego, jego rozga utrapienia po Qycowiku cwiczącą. Manus 
Domini tetigit me. Ręka Pańtka dotkngła Gig mię! Ręka Panika éwis 
czy,mię! O gdyby te owa wraźić dobrze w feroa, yw myśli na- 
fze, ażebyśmy w każdym utrapieniu, w każdym niepomyślaym 
przypadku mowili: Ręka Pań/ka dotknęła mig! Przyimuję to utrae 
pienie z ręki Bofkiey, całuję ją, y dźiękuję, że mię, jako Syna po 
Qycowfku ćhłofta naymilfzy Ociec BOG nafz! Łączę to utsapienie 
* moje, z utrapieniem; y boleśćiami Pana JEZUSA Syna Jego naymil- 
fzego! © jak fzozęśliwy jeft taki, ktory wfzyftkie dolegliwośći, y 
przęćiwnośći świata tego takim f-rcem przylmuje! takiego'S. Au» 
guftyo in Pf, 31, nazywa redłum cordes Kto, prawi, cokolwiek tiere 
pi, mfzyfiko to nie komu infzemu, ale jedyney woli Bóźey fłufznie nas 
karzącey przypifuje, tem jef mężem prawego ferca. Boże uchoway, 
w utrapieniu abo na P, BOGA narzekać, abo na kogo innego przy» 
czynę utrapienia fwego zwalać, naprzykład: na nieprzyjaciela (wee 
go, na złych ludźi; naylepicy wfzyfiko z Rąk Bośkich mile, y z.chę: 
ćią przyimować; y mowić, Ręka Bofka fprawiedliwa tym mię bie 


czykiem zaćigłą. ~ Ą 


Powtore: ztądidźie, iż gdy człowiek'co Gierpi, powinien uznać, 


iż to fłufznie ćierpi, iż na tg karę grzechami fwemi zafiużył, Tak 
Braćia Jozefowi będąc zwexowani, y na pozor utrapicoi od kocha+ 
jącego ich Brata fwego Jozefa, mądrze mowili Gen: 42. W, 21, STi- 


Jenie to ćierpim: bośmy zgrzefzyli przećiwko Bratu nafzemu, widząc | 


ucifk dufey jego, gdy przeprafzał nas, d myśmy.go nie fłuchali, przeto 
«AE? przy” 
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, przyfzedł na nas ućifk. Nie muiey mądrze poftąpił y dobry Łotr z 


Chryftufem na krzyżu wifzący, kiedy ftyfzącdrugiego Łotraz Chry- 
ftafa urągającego $ię, zfukał go temi ftowy Lucs 22,1%, gi, Y ty się 
BOGA nie boifz, podlegając teyże fkaźni, A myć mpramaźie flufznie 
£o ćierpim: bo godną karę za uczynki nafze odnośiemy,d Ten mic złia 
80 nie uczynił, Podobnym fpofobem, y my w nafzych utrapieniach, 
w nafzych dolegliwośćisch mowmy: fłufznie to «ierpię: bom nie 
raz grzechami mojemi BOGA obraźił,y nie tylkom na tę, slem y na 
więkfzą karę zafłużył, Kiedy mię Pan BOG karze, (prawiedliwość 
fwoję okazuje, á kiedy mi przebacza, netenczas mi miłośierdźie 
Wyświadczg, 
Potrzećie: ztąd idźie, że my dla przechow pafzych nie jefteśmy 
godui żadnych dobrodźieyftw Bofkich. Nie jefteśmy godni, ażeby 
nas źiemia dźwigała, ażeby nam powietrze oddech dawało;aby nas 
ogień ogrzewał, woda chłodźsła, fłońce przyświecało; niegodni jes 
fteśmy zażywać chleba; y iofzego pokarmu, odźienia; y tam daley: 
bo będąc grzefznikami, nie na co innego zafługujeroy, tylko na ka- 
rę. 4że nas Pan BOG'dobrodźieyftwy fwemi obdarza; to fzczes 
gułnie czyni z łafki fwey, y z miłośierdźia fwego niefkończenego, 
4 vie z zaflug pafzych. Przeto, Chrześćianie moj, trzeba zażywać 
darow Bożych z pomierkowaniem, y z wdźięcznośćią, to jeft: z 
dźiękczynieniem za wfzyftkie dobrodźieyftwa,yoraz zuznawaniem 
bafzey niegodnośći, Ztąd wnieśćic, jaka to jeit niegodność, y niee 
wdźięczność tych Judźi,ktorzy darow, Bokich dobrodźicyftw Bos 
fkich,przećiwko famemu BOGU, Dawcy tych darow,zaży weją, Pan 
BOG dał nam pokarm, y papoy; y inne fwe, ftworzenia, ażebyśm 
ich pomiarkowanie, fwego czafu, z dźiękczycieniem BOGU, poty- 
wali: 4 obżerca; pijaaica tych deto i Bolkich Ba obrazy R tką poc 
Żywa, kiedy gorzełczytką aż dó utraty rozumu śię zalewa, Czy na - 
toż Pan BOG dał tea vapoy, abyś rozum cwoy zatapia! w napoju? 
Czy nie raczey pa to dał, abyś miernie pożywając- darow - Bożychę ` 
; SA chwa- 
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chwalit BOGA. A pijany firaćiw(zy rozum, jako ma chwalić BO- 
GA? Przeto tak zażywaymy darow Bożych, zżebyśmy BOGA mie 
obrażali Jego darami: nie obraźiemy Go, jeżeli darow Bożych tak 
będźiem pożywali, jako Paa BOG pozwala: pozwala zaś Pan BOG 
darow fwoich pożywać, miernie, aa pośilepie fiabego żolądka,z po 
tczeby, y (wego czafu. 

Poczwarte: ztąd płynie ta prawda, że Pan BOG nam natenczas 
czyai miłośiecdźie, kiedy na nas fpufzcza jakie utrapienie: bonateae 
Czas nas naprowadza na drogę, ktora do nieba wiedźie. Tey: pra- 
wdy mas naucza S: Paweł Rom: 8. W.17. My jefteśmy Sydami Bs» 
žemi; á jeśli Synami, toć y dźiedźicami: dźiedźicami mowię BOGA, 
d jpotdźiedźicami Chryftufa: pfzakoż jeśli z nim cierpiemy, abysmy 
też z nim byli uwielbieni. Toć jeft efsencyalna, abo iftotna koady= 
cya do otczymania chwały w niebie z Chryftufem, tu na źiemi z 
nimże cierpieć. Kiedy Pan BOG daje okazyą do ćierpienia, tym (a= 


mym podaje fpofob nam otrzymania chwalebaego uwielbienia nas - 


fzego z Ghryftufem. Tenże S, Paweł jefzcze na infzym  mieyfcu 
mowi 2. Tim: 3, W, 12. Pewna to jefł prawda, że jeżeli z Chryfiue 


fem umieramy, z Ghryftujem teź żyć bydźiemyj jeśli z nim cierpie: , 


my, z nim też krolować będźiemy. Nie mafz infzey drogi do chwaty 
z Chryftufem, jeno ćierpieć z Chryftufem. Trzeba tedy koniecznie 
z Chryftufem ćierpieć, y umierać aa źiemi, ażebyśmy z nim krolo- 
wali w niebie. Wy uikarżaćie 6ig na utrapienie, bo śię na nim nie 
znaćie. Gdybyśmy już teraz uwielbieni w niebie z Chryftufem 
krolowali,tobyśmy tę chwałę niebielką nie iafzey przyczynie przy” 
„pifowali,tylko tey; że na źlemi z Chry ftufem cierpieliśmy. 

Lecz jefzcze pofłauchzymy S. Pawła Apoftoła jaśniey y rzetelniey 
nas nauczającego Hebr; 12. W.,3, Zapatruycie się na zego;ktery ma- 
jąc przed fobą wefele, obrał fobie fromotną krzyżową śmierć, á teraz 
śiedźi na prawicy Majeflatu Bofkiego. Na Niego się zapatruycie, aby* 
ście nie ufiawali, y nie oftabieli na dufzach mafzych: aai sig do 

ne rmi 


RR 


` 
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krwi nie zafłamiali walcząc przeciwko grzechomi, y zapamigtaliście 
poćicchy, ktora do mas, jaka do Synom mowi: Synu moy, nie pugare 
dzay karaniem Pańfkim, ani offabiay, gdy cig On firofuje: bo kogo Pan 
miłuje, tego karze, y Diczuje każdego Syna, ktorego przyimuje: w 
karności trwayćie! ofiaruje sig wam BOG, jako $ysom, to jeft pofte- 
puje Pan BOG ż wami, jako Ociec Z Synami. £ kzoryż jef Syń, kto- 
regoby Ociec nie karat? A jeśli jefieśćie bez karasia, tedy jefieście 
bękarci, d nie Synowie. 

„ „JP karności żrwaycie, mowi S, Apofłoł: to jeft: cierpliwie zūos 
śćie wfzyftkie utrapienia wafze, nie uftając w ćierpliwośći, Ta ña- 
uka S. Apoftoła wielce jeft nam potrzebna: bo owe narzekania, owe 


"fzemrania: o ja niefzczęśliwy człowiek! BOG mię opuśćił! co fą, je» 


żeli nie jawnć zaaki, że taki ufłał w ćierpliwośći, S. Paweł napomi- 
nając nas, abyśmy nie uftawali w Cierpliwośći, przywodźi potężną 
pobudkę,że Pan BOG nas karząc, poftępuje z nami, jak Oćiecz Sy- 
nami, Nie chce ten być Synem Qyca przedwiecznego, ktory nie 
chce przyimować kary Oycowikiey. S. Apoftoł nie ma takich za 
prawdźiwych Synow Bofkich, ktorych Pan BOG na tym świecie nie 
karze. Ztąd Chrześćianie naymilśi, kiedy ćierpliwie znafzacie wafze 
utrapienia, wafze boleści, wafzę prace, y nędze, w pośrzodku utra= 
pienia wafzego maćic niczmierną poćiechę: bo możećie 2 poćiechą 
ferca wafzego fami do śicbie mowić: BOGU dźigka! że ze moą Pan 
BOG, jako z Synem (wym poftępuje! że mig traktuje,jako Syna fwc= 
go, nie przebaczając mi. y 

Coż tedy, Chrześćianie, wy obieraćie? czy być na tym świecie 
karanemi, y oraz być Synami Bożemi? czy tež niec być karanemi, 
ale też oraz y nie być Synami Bożemi? Nie być Synami Bożemi, jeft 
to złe nad wfzyftkie złe, jeft to utrapienie nad wfzyftkie nayokru= 
tnieyfze urrapiepia. Lepicy tedy ćicrpiiwie znośić utrapienia, y być 
Synami Bożemi, ile gdy utrapienia tego świata daleko fą mnieyfze, 
Diżeli rądośći wieczne w niebie, jako obaczym w naftępującey dru- 

p 


' Bley częśći kazania mego. Aaa 
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PUNKT Ik 


SWigty Paweł Rom. 8. W. 18. mowiąc o utrapieniach tego świata, 
twierdźi: iż utrapienia tego czafu ninieyjzego, nie fą godne oney 
przyfzłey chwały, ktora śię w mas objawić ma. Zaprawdę żadney pro” 
porcyi nie mają nafze terazDieyfze utrapiepia, do owey przyfzłey 
chwały: ktorą nam Pan BOG gotuje, czy te utrapienia uważać bę- 
dźiemy względem ich duracyi, abo trwania, czy też względem ich 
natury. 

Co śię tycze duracyi: utrapienia tego żyćia śmiertelnego nie trwa- 
ją, tylko na krotki cześ: á nagroda jeft wieczna, Co tylko do.cza- 
fu trwa, nie może mieć proporcyi z tym» co trwa wieczoie, A nie 
tylko do czafu tylko trwają utrapienia teraznieyfzego Żyćia, ale Je- 
dwo na moment tylko trwają, jako mowi S. Apoftoł 2. Cor: qs w, 
17. Momentalne, to jef: pręćiusieńko przemijające; y lekkie to nafze 
utrapienie, nader y myfoce wielką na myfokośći wagę chwały miekuż: 
hey w nas fpramuje.. Ten jeft zwyczayny fpofob mowienia w Pifmis 
Swiętym, kiedy jeft mowa o rzeczach doczefcych, Tak Job» Swię- 
ty człowiek mowic.7,W.6. Dni moje przemingly jako lień,jako um: 
bra: ulećiały lata moje prędzey niż tkacz utnie, abo urmie nić m plo- 
tnie tkanym. Kiedy uważamy rzecz jaką, ktora już minęła, dźiwu: 
jemy śię, jak prętko przebiegła. Go jefzcze zoftaje, tąż prętkośćią 
upłynie, uleći, minie, zniknie: 

Dwa fą fpofoby niepochybne; przez ktore utrapienia tego żyćia, 
by maydłużfze, zdadzą Gig być barzo krotkiemi, Pierwfzy fpo” 
fob jeit, one porownać Z wiecznośćią: naprzykład: złożony jefteś 
jaką ćięfzką chorobą; mawifz, ufkarżafz śię, że ją tak długo ćier- 
pifz, że ię ona tobie dużo naprzykrzyła,a co Cię paybarźiey trapi» 
że tego utrapienia końca nie widżifz, Lecz pomyśl o wiecznośći, á 
wpet odmienifz mowę twoję. Nic bie mafz długiego, tylko fama 


wieczność: to, co kiedykolwiek przeminie, y przepadnie w prze- 
paści 


n p A 
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paśći wiecznośći, za nic powinne być miane. Przeto miafło tego, 
co mowifz, że czas jeft długi, raczey mow, że wieczność jeft dłu* 


- l . 2 + p LA -. 4 
ga! Jeśli czas zda śię być długi, 4 coż mowić o wieczaośći? 


a Drugi fpofob mienia afłlikcyi, trybulacyi, utrepienia za krotkie 
jen uważać, jak też ty fam o nich będźiefz fądźił O cady 
ftaniefz na (ądźie BOGA W fzechmogącego, Pytay śię Swiętych Bo= 
żych, ofobliwie Swietych Męczennikow, ktorzy tak wiele mąk; 
morderftwa, y tak długo óierpieli, jeżeli ich te męki były długie? 


A odpowiedząć oni, że oie możem śię wydźiwić Dobroć: Bośkicy; 


2 ~ .. - 

- za tak małą pracę, za tak krotka w przemijających mękach ćier- 
pliwość, koronuje mas wiecznę chwałą, y oblewa nas morzem wie- 
czvych poćiech, y wiecznych radośći! To tak w utrapieniu powin- 
nimy myślić ò krotkośći onego: teraz uważmy nature utrapienia 
tego doczefnego żyćia, jaka ona jeft. 

Na poznanie tego: jakie jeft utrapienie tego doczefaego Żżyćla, 
mow komparacyi tego, co mija, z wiecznośćią. S- Paweł 
twierdźi, że utrapienia tego życia, fą lekkie. Jak to mogą być lek- 


kie, kiedy człowiek tak ćięfzko ćierpi abo na zdrowiu, abo na fta 


wie, abo na fortunieł Odpowiada Swięty Apoftoł: b i 
trapienia nader y wyfóce wielką na myfokośći magę aI RióerOA 
m nas jprawują, Nie zaftanowćie śię va famym wafzym utra iniu, 
ale rzuóćie oko na Dobroć BOGA nafzego, y na owe skalą kiss 
rą Pan BOG więcznie koronuje tych, ktorzy z miłośći ku pora 
ćierpliwie znofzą wfzyftkie utrapiepia, przykrośći, przećiwności, 
prześladowanie tego ówiąta: natenczas poznacie, że wafze afiliko A 
ekr tw fa lekkie. Widźiemy to na świecić, że za nic mają se ą 
kie prace, trudy, nakłady, kiedy przychodzą do założonego koń 
ca, kiedy dokażą tego, na co tak ćięfzko pracowali. Jakoż A = 
sag fądźić o wafzych utrapieniach, o wafzych afilikcyach a. 
cj I Racot e AAE S będźiećie, że te utrapieoia;kto= 
płózana Alo y em N: wafzego "ABEC y 
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Ztąd Jakub Swięty pierwfzy Bifkup Jerozolimfki nazwany Bratem 
Pańfkim,w liście fwoim do wfzyftkich wiernych pifanym c.5.W. 7. 
papomina nas: Cierpliwemi bądźcie Bratia aż doprzyiśćia Pańfkiego: 
Oto oracz oczekiwa drogiego owocu źiemi, cierpliwie czekając obfitego 
żniwa: y my bądźcie cierpliwemi, y utwierdzaycie ferca mafze, abo- 
miem przybliża się przyiście Pańfkie. Co wy czynićie, kiedy co dla 
BOGA (ierpićie? Wy natenczas zaśiewaćie na fzczęśliwą wieczność, 
Czekayóież tedy z Gierpliwośćią. Wieczność śię przybliża; do kto- 
yey jedynie przez całe żyćie nafze zmierzać mamy, y do niey śię 
gotować. | 


<= PUNET: 


Efzcze wam mam mowić o fzczęśliwym końcu utrapienia docze- 
3 foego. Już wprawdźie-z nauki Pawła Swietego, mogliśćie zrozu- 
mieć, że tych źiemfkich. trybulacyi nieinfzy jeft koniec, tylko wie- 
czna w niebie chwała; jednak w tym nas berźiey y mocajey utwiere 
dza fam Zbawićiel pafz, ktory nam Gierpliwośćią fwoją tę wieczną 
chwsłę wyflużył, kiedy w dźiśieyfzey Ewangelii nas upewniń,mo- 
wiąc: i2 fmutek wafz odmieni sig m radość, d radosti mafzey zaden 
nie odcymie. Smutek mafz obroći śię m radość: to jeft: że wy odbicee 
rzećie w niebie nagrodę wieczney chwały, y radośći według: pro- 
porcyi wafzey Cierpliwośći w ucifkach tego żyćia podjętych. Ra 
dośći wafzey żaden od mas nie odeymie: to jeft: miafło tego, co. do» 
bra źiemfkie na tym świećie, fą podległe nieftatecznośći, uftawi= 
czney Odmianie, iż w ufławicznym jefteśómy niebefpieczeńftwie 


zguby ich; to w niebie dobra wieczne fà ftateczoc, befpieczne„pe= ` 


« be, żadney odmianie,żadney zgubić nie podlegające: nie mafz tam 

żadney takiey potegi, ktoraby nas tam poturbowała, y wieczną ra. 

| dość nafzę pomiefzała. Natenczas tedy jaka ich będźie.radość, kto- 

rzy dla miłośći Bofkiey wfzyftkie krzyżyki, wfzyftkie dolegliwo- 

śćiy utrepienia Gierpliwie ZDOŚLli. : 4 
; Coż 


e ERIS r 
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Coż Chrześćianie-moi! Nie chcecie wy Cierpieć żadnego ntrspiee 
nia na tym Świecieł toć nie chcecie wieczney chwały, y radośći w 
niebie! bo wieczna chwała w niebie jeit nagotowanatylko dla tych 
ktorzy tu ćierpią. A jeżeli chcećie wieczney chwały w niebie at 
jak nayćierpliwicy znośćie wafze utrapienie, Mowiłem wyżey, że 
tu Gierpieć, jeft to zaśiewać na błogoftawioną wieczność: im ta 
więce$ pośiejefz,tym tam więcey będźiefz żął. Mowi Pfalmifta P/, 
125.W.$, Krtorzy sieją ze Tzami, z radością znać będą. d 
Naylepfzy fpofob ćierpliwie znofzenia wfzyfikich przygod 
dolegliwości, jeft tep: podnieśćoczy ku niebu, y pomyślić RA 
o wieęcznośći, mowiąc do $icbie famego; To utrapienie, ta dolepli- 
wośce minie; ý wieczność nigdy nie minie! Ta korona, ktorą Pan 
POG za moję cierpliwość gotuje, godna jeft; abym na nabyćie je 

i cokolwiek -ućierpiat. Swięći Boźi krolują z Chryfłufem w DB ie. 
dla tego, że z Chryftufem cierpieli pa źiemi: przeto y mnie trzeba 


, €ierpieć,jek oni cierpieli, jeżeli chcę być uczefłnikiem chwały ich. 


Y tek w utrapieniu wefzym zmocnićie śię w ćierpliwośći 
; > 0 SCI - 
ło one podeymować będziecie; ćiefząc 3 dz ten AAA 
fmutek obroci się wam w wieczną radość, ktorey wam nikt nie. 
odeymie; ale ona będźie trwała przez całą wieczność, to jeft: po- 
ki jelt BOG Bogiem, poty będźiefz zawfze wefoł, chwaleboy,-bo= 
gety, we wfzyftko opływający, fiowem, błogofławiony, 
KAZANTE RE 
N 4 N iędźięłg czwartą po Wielkicynocy. | 
Będźie swiat karał z grzechu. foan. 16. 
O grzechu, "SEE 
Wy jekie to jeft niefzczęśćie człowieka, podlegać karze Bofkicy za 
; grzech: 4 jednak jak wiele takich jefa ktorzy fami dobrowol- 
nie w to niefzczęśćie lazą,.y prawie żadnego fłarauia nie mają wy» 
firzegać 
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firzegać śię grzechow, y pozbyć ich! Zkąd ta u ludźi pochodźi śle. 
pota, y głupftwo, że tak łatwo odważają Się na grzech? nie zkąd 
inąd, tylko ztąd, że oie znają fzpetności, y fzkaradaośći grzechu, 
Grzech jeft tak fzpetny, tak fzkaradny, że gdyby raz człowiek oba. 
czył jego fzpetaość y brzydkość, nigdyby śię nań nie odważył. Są 
po oaiektorych wielkich pafzczach, ofobliwie w ćiepłych krajach, 
jako to w Afryce, tak frogie zwierzęta, jako to lwy, lamparty, tys 
gryfy; fmoki, węże, y gadźiny jak belki dłuzie, ktore ludźiom 
przechodzącym niezmierny ftrach czynią: ba na co napadna, poże- 
rają. Przeto ludźie pilno wyftrzegają śię wdawać ię w takie miey- 
fca, gdźie te okrutne monftra, abo ftrafzydła fwe legowifka mają. 
A coż one fą w porownaniu z grzechem, ktory daleko ftrafznicy= 
fzym powinien nam być. i 

Chog ja wam dźiśia opifać fzpetność, brzydkość, gy  ćiçfzkość 
grzechu, ażcbym was odftrafzyt od niego, abyśćie go nigdy nie po» 
pełniali: 4 naprzod przełożę wam, co jeft grzech fam w fobie? Po- 
tym poftąpim do fkutkow, ktore grzech fprawuje. 


| PUL NOKZT 5. L 


NA poznanie ćięfzkośći,.y (zkarady grzechu, naprzod trzeba u- 

ważać: Co jeft grzech fam w fobie, y jak wielka jeft uraza Bo= 
fkiego Majeftatuł Powtore: kto może dość uczynić za grzech, y nas 
uwoloić od oiewoli jego? 

Z światła rozumu to rzecz jeft pewna, iż krzywda, obelga, wzgar- 
da tym jefł więkfza, im jeft podnieyfzey ofobie uczyniona: ztąd da- 
leko furowiey karzą tego, ktory obraźił Krola, niż gdyby kogo fo- 
bie rownego obrażił, abo krzywdę, y obelgę mu uczynił. Pan y 
BOG nafz, ktorego czciemy, y zdorujemy, piefkończenie jeft wyż- 
fzy,y godnieyfzy nad wfzyftkich Krolow,y Monarchow: jakaż tedy 
temu kara należy, ktory na BOGA powfłaje, ktory przećtwko BOGU 


rebellizujeł Każdy zaś odważający śie na grzech, na BOGA powftas 


je 
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je, przećiwko BOGU rebellizuje, bo nie chce być pofłufznym man- 
datom jego, Przez co,uważćie dobrze grzefznicy,przećiwko komu 
powfłajećie: kogo obrażaćie: Obrażaćie BOGA, Pana wfzyftkiego 
ftworzenia, ktory jet Wfzechmocny, ktory jeft niekończenie do» 
bry,ktory wfzyfłko wie, y widźi,y natenczas na was patrzy, kiedy 
Go obrażaćie. 

A naprzod: Pan BOG jeft Wfzechmocny,ś ptzećie my Go obra. 
żamy! Uważćie dobrze, y pilao rozważcie, coto jeft BOG Wfzech- 
mocny, BOG Wfzechmogący? jeft to ten Pan -oaywyżfzy, ktory 
wfzyfłko, á wfzyfłtko może; ktory tegoż momentu famą tylko wo» 
lą fwoją może nas, jako nikczemnego robaka źiemi zetrzeć, Zni= 
fzczyć; y wpiwecz obroćić, ktorego momentu Go obrażamy! Jeft 
to ten Pan, ktory Gen: 19.%W,1, pokazawfzy śię Abrahamowi.rzekł: 
Ja BOG Yjzechmogący! jeft ten Pan, o ktorym ukoronowany Pro- 
rok mowi Pf. 103. W. 22. że na famo fpoyrzenie Jego, drży źiemia: 
o ktorym tenże Prorok mawi P/, 75, W, Be Ty firafzny jefieś, á ktoż 
sig fprzeciwi, kto Się oprze Tobie. Muśi być Pan BOG barzo ćierpli- 
wy, kiedy bedac Wfzechmocnym, tak długo cierpi od nedzney 
{wey kreatury, tak wielkie fwe wzgardy y obelgi! Weyrzyićie w 


. wasfamych, czy tak wy z nieprzyjaćielem wafzym poftępujećie, 


kiedy op na was powfłanie, á wy naden óilnieyfzemi, y mocpicy= 
fzemi jefteśćie: Czy możeż tedy odważyć śię na grzech ten czło- 
wiek, ktory dobrze uważa, że ten BOG; na ktorego powfłaje, kto- 
rego rofkazu Die chce fiachać, jeit BOG Wfzechmogący, ktory je- 
doym dmuchniebiem gaiewu f(wegosmoże go znifzczyć,y wniwecz 
obroćić? | 

Ale jako barźiey Dobroć Bofka nie zatrzymuje, y nie hamuje 
człowieka od grzechu? BOG jeft niefkończenie dobry, y famą Do- 
broćią. BOG jeft ten, o ktorym Krol y Prorok Dawid Ff. 3a, W. 
$. świadczy: že cała Ziemia pełna Jefi miłosierdźia Jego. W fzyfiko 


- tO, co mamy, Czym jefteśmy, od Niego pochodźi; á zatym wfzy- 


śtkie 
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ftkie te rzeczy fą jawnym dowodem Dobroći Bofkiey ku nam. A 

jakże my tak złośliwa jefteśmy, że tego ómiemy obrażać, ktory u- 

fławiczośe -nam dobrze czynił Jeft to mieć barzo twarde, y gru- 
biańfkie ferce, nie czuć tak, y dobrodźicyltw fobie świadczonych. 

BÓG nam uftawicznie dobrze czyoi, á my za te dobrodźicyftwa 
niewdźigcznośćią płaćim: co ja mowię, niewdźięcznośćią, miałem 
mówić: zelżywośćią, y wzgardą niefkończoney Dobroći BOGA na- 
fzego odpowiadamy! O jakże my niewdźięczai jefteśmy Dóbroćł 
Bofkiey; y tyśiąc tyśigcy razy niewilźięcznił"Wftydźilibyśmy śię* 
tak poftępować z jednym człowiekiem, ktoryby aam eo-dobrego u- 


czynił, jako poftępujemy z Bogiem nafzym, ktory nie przeftaje nas ' 


oblewać ultawicznemi fwemi łafkami y dobrodźicyftwy! Gdybyśmy 
wiedźieli, że Pan BOG zaraz tegoż momentu ma ćiele, y na dufzy 
zabije, ktorego momentu na grzech zczwolim, nigdybyśmy Się na 
ten grzech nie odważyli: to nas od grzechu hamuje, y wftrzymuje 
kara! á jako nie mają barźiey oas od grzechu wftrzymać niezliczo= 
ne łatki, y dobrodźieyftwa Bofkie na nas hoyaie wylane? O'dufzo 
moja niewdźięczna Stworcytwemu! 0 fercemoje twarde,y grubiali- 
śkie! jako fig nie poçzuwafz do wdźigczności Dobroći Bofkicy za 
_ tak wiele laiks y dobrodźieyftw na ćię wylanych? Uważay Dobroć 
BOGA twego ku tobie,  przeftań Go obrażać. koE 
Pótrzecie: BOG wfzyftko widżi, y poznawa: nie mafz żadoego 
momentu żyćia nafzego,nie mafz żadnego kąćika ferca pafzego, kto= 
regoby BOG jafnie nie widźiał, y doíkonėle nie póznawał: Patrza- 
nie tedy na nas BOGA,„y poznanie, á przenikanie Jego, fkrytości fere 
nafzych; jako nas nie zatrzyma od grzechu? Ta przytomność BO. 


GA,wfłrzymała od grzechy,Starozakonnego Jozefa, kiedy był potę-. 


Żoie gabany; y kufzony od Putyfarowey Pani fwojcy, ktorey czy- 
fly Młodźieniec odważnie odpowiedźiał Gen: 39. W. 9. Jako mos 
ge na to złe odważyć się, y zgrzefzyć przeliwko BOGU mojemu? Taż 
przytomność Bofka owę czyfłą Starozakonną Zuzanog odważną, y 
rezolu- 
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rezolutną czyniła, że wolała fromotne ofławienie | 
śmierć podjąć, niżeli na namowy nieczyftych Ae 
Bofką zezwolić, Dae: 13, Wr 23, Lepiey mi, prawi, bez grzechu m 
ręce wafze wpaść, niżeli zgrzeftyć w przytomności Bofkiey, 

W oczach jednego człowieka, mowi S. Chryzoft; homil. +. in ep 
ad Philem: nie śmiefz grzefzyć, wftydząc śię oczu jednego robaka 
źićmikiego: áw Oczach BOGA wfzyftko widzącego, Pana y Stwor-= 
cy twojego, nie witydźifz śię tegoż famego grzechu popełniać,kto- 
regobyś śię wftydźił popełnić w przytomnośći jedney lepianki! Cz 
nie wftydźe tobie, grzefzniku» przenalzać człowieka nad BOGA 
barźiey śię bać ladźi, niż BOGA? i 5 

Y toto pomnaża złość, y Cięfzkość grzechu, że przeć j 
na BOGA; A kto to jeft; co era BOGA? bia y 
jeft czlowiek względem BOGA? jeit nedzna kreatura, mizeras lea 
pianka, z famego śicbie nic: 4 przećie to nic, ta nikczemność pos 
wftaje na BOGA Stworcę fwego! Kiedy poddany powftaje, rebelli- 
zuje przečiwko Panu, przeciwko Krolowi fwemu, wnet mu dobra 
konfifzkują;, y odbierająsy ledwo śmiercią fwoją może śię wypłaćić 
zô fwą rebelią. Rebellizować, y powfławać przecleto ożłówie: 
kowi, y rebellizować przećiwko BOGU, jaka jeft rożnica! Niech 
będźie by naywyżfza zwierzchność Panow. źiemikich nad nami! A 

coż ona jeft względem naywyżfzey zwicerzchnośći BOGA nafzego? 
A do tego ta rebellia, to powfłanie przez grzech na BOGA, jeft 
złączone z wzgardą niefkoiiczonego Majeftaty.Bofkiego. Pan BOG 
człowieka zaprafza do fwojeyprzyjeźni,ofigruje mu laike, chege śi 
znim złączyć teraz przez miłość na Ziemi, á potym w niebie draż 
chwałę wiekuifłą. A to wfzyfłko nic nie porufza człowieka; tym 
wfzyfłkim on gardéi, tego wfzyftkiego nie -fłucha, woląc bol 
ukontentować fwoję pafsyą, abo namiętoość, y fkłonaość sk 
fwojey, niżeli żyć w przyjaźci z Bogiem, niżeli być Synem Je 5 
y dźiedźicem kroleftwa niebiefkiego. Czy możeż być więkfzy Kobe 
: ż Bbb tempt, 
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tempt, więkfza wzęar da. niefkomczonego Majeftsta Bofkiego? á ża” 
tym czy możeż być więkfza zlość nad złość grzechową, ktora fa- 
mym Bogiem gardźi? | kd : 
Ztąd właśnie mowiąc» żadne ftworzenie rozumhe dofkonale nie 
może pojąć złośći grzechowey przećiwko BOGU, tylko fam Pan 
BOG: y dla tego Pan BOG w radźie Mądrośći fwojey poftanowił, 
ażeby fam Syn Boży wtora Ofoba Troycy Przensyświęt/zey, pra- 
wdźjwy BOG przyjął na śię naturę ludzką, y w niey przez okrutne 
męki, y śmierć fwojg,doftateczhie pagrodźił wzgardę, y zelży wość 
Bofkiemu Majeftatowi od. człowieka przez grzech Wezynioną. Y 
ztąd wielkość złośći grzechowey wnieść możemy, ze trzeba było, 
ażeby fam BOG za nię ćierpiał! >` ; : 
Mogt człowiek zgrzefzyć, ale nie mogł dofłatecznie BOGU na» 
grodźić krzywdy y obelgi przez grzech uczynioney: bo tym wię- 
kfza jeft obelga> y wzgarda, im jeft więkfza, y godnieyfza ofoba» 
ktora śię wzgardza. A BOG, ktory śię przez grzech wzgardzas jeft 
nieikończoney godności: toć czło wiek fam przez śię żadną miarą nie 
mogł nagrodźić krzywdy przez grzech BOGU uczymiobcy, y Nie 
mogł doftatecznie dość uczynić fprawiedliwośći Bofkiey za obrazę 
niefkończonego Majeftatu Bofkiego; choćby wfzyftkie wymyślne 
męki ćierpiał do końca świeta. Sam też BOG w nagrodę urażone- 
go Majeftatu (wego, nie mogł ćierpieć,a01 umrzeć: bo jeft z iftoty 
fwojey BOG żyjący, y żadney nędzy nie podlegający. Coż tedy 
uczynił Pan BOG? otó to: że z nieftończonego miłośierdźia fwego 
zefłał Syna fwego na. świat, ktory będąc przed wicki Bogiem, ó 
w czaćje ftawfzy śię człowiekiem podobnym we wfzyftkim nam» 
mogł Gierpieć, y umrzeć zá nas, y tak mogł dość uczynić fprawic+ 
dliwośći Bofkiey za grzechy nafze. aż | 
- Uważćież tu dobrze! Syn Boży, prawdźiwy BOG ftawfzy śię 
człowiekiem, á jako mowi S. Paweł Philip. 2, W. 7. Wynifzczyw(zy 
siebie famego,y przyjąwfzy poflać Stugi, na przebłaganie obrożo- 
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aieo Majeftatu Bofkiego; y na dość uczynienie fprawiedliwośći Bo= 
kz y grzechy nafze, czega nie czymił: czego nie ćierpiał? jak 
iele Mu kofztowało odkupienie nafze? Na co przyjął życie tak pra 
cowitestak ftrudzone,takim niewczafom podlegte? REJ A odj tak 
wiele prac podczas opowiadania Ewangelii fwojey? na A Kici iał 
ko miea prześladowania? Na co dał śię być żelżywie Eolea TA 
" Piano wanym ćierniem w przyśionku ra oaJ roze 
u p w domu Annafza, y Kayfafza,być policzkowanym, na- 

g ym, pięściami zbitym, w.twasz fromotnie zeplwan ym? N 
go nakoniec życie./wemiewiane zakończy! między Łottawi roli z 
a EA W Pe Eaa te obelgt,na te ENY 

nie zaflużył:? ale n Z 
a <ż (ista On a a I IE 
śćie, aby prze wami kto przeczytał hiftoryą męki Pań as 
z każdey bolefney okolicznośći męki Chr e c p 
Og 1e t graei, y na jak dei karę Rt NE 
i barźiey, y jaśniey nie je ći oći 

Śći grzechowe y iako mn ga RET Pańkizy Po py endte 
trzeba było, ażeby fam Sya Boży prawdźiwy BOG; y Ciłowiek der 
piał, ażeby ten Baranek bez zmazy JEZUS Chryftus, w ktor TO: 
AE ai ma naywiękfze upodobanie, był zabity e4 Ofia- 
e pize koala i Sacrificium propitiatorium.Przeto trzeba wykrzy- 
ać: o obrzydły grzechu, jakeś ty jeft fzkaradny, jakeś brz dka! 
popie wać ps zgładzenie ciebie, trzeba było, aby fam BOG Rat Gie 

ea ii y Krew fwoję paydrożfzą przelał, ażeby fam“ BOG 
złowiek na krzyzu umarł, Zadnego tedy grzechu śmiertelnego ej 


,mieyćie za małą, za lekką obrazę Bofką: bo ten grzech, na ktory 


człowiecze odważafz śię, naprz 

AAE ykład abo na porubf 

ai bliźniego, abo na opufzcżenie : czy, ło p F 

pełaienia, naprzykład: do fluchania Mfzy Swiętey w dźień "ai y 

pod grzechem śmiertelnym obowiązany jeled, ten mowię grzech 
78 "PT inaczey 
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ioaczey nie może być pagrodzony, tylko wyląniem przenaydroż- 
fzey Krwi,y Śmiercią BOGA y Człowieka Zbawiciela Pana. Czemoż 
nie czynićie tey tak zbawienney uwagi wtenczaś,kiedy was abo fza* 
tan, abo ćiało, abo zła kompania, abo: pafsya, to jeft: namiętność 
ktora do grzechu ciągnie: O gdybyśćie to uważali, przeftrafzeni 
tatą fzkaradnońśćią grzechu» nigdybyśćie śiç nań nie odważyli! Ale 
to jefzcze nie wfzyftko na obrzydzenie fzkarady grzechowey, y na 
odftrafzenie was od popełnienia grzechu: Jeśli pdznzbie fzkarady 
grzechowey,ktorą ma grzech fam w fobie, może oas oddalić, y od- 
ftrafzyć od grzechu, nie mniey może to fprawić uwaga fkutkow» 
ktore grzech fprawuje, y Za fobą Ciągnie: jako śig powie w drugiey 
częśći tey nauki duchowney.! -- ż 


PUNKT I 
O fiutkach grzechu. 


Yczyłbym każdemu, ktory wpada w grzech śmiertefny, dobrże 
4 uważać; y roftrząfnąć fkutki, ktore grzech fprawuje. Te fkutki 
tak fa ftrafzne, że żadeń człowiek nie powinienby signa świecie 
naydować, ktoryby śię opych nie przeląkłt. Obaczmy naprzod, 
ktorę fkutki grzech fprawuje na cym Świećie,ó potym obaczym,kto* 
re fprawuje na tamtym świecie. s 
Na tym świecie to grzech fprawuje, Że dufzęfwą morzy, y zabi- 
ja: y dla tego śię zowie śmiertelnym, że dufzę o śmierć przypra- 
uje. Y także grzefzniku, dufza twoja jeft u ciebie tak podła, tak 
małey wagi, że mniey dbafz o jey zabicie; y wydanie jey na śmierć? 
Tob: 12. W. 10. S. Rafał Archanjoł.z nieba do Tobiafza pofiany 
naucza has: że „Ci, ktorzy czynią grzech, y popełniają nieprawość; fg 
nieprzyjacielami dufzyfmojey.Y za co, profzę, grzefźniku» jefteś nie- 
przyjećielem dufzy twojey? czemu raczey jey nie kochafe? y co ći 
złego uczyniła dufza twoja, że ją mafz za nieprzyjściołkę? że ją 


mafz w nienawiśći? bo kto czyni grzech, mowa Zbawićie), w niena- 
; . wiśći 
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dół" 3 a jefzcze ją ma w takicy nienawiści, że ją na 
kub Brat Paiki, jakimże fpofobem zabija? oto tym: qaucze. sija 
fkich Ćhszeście pierwfzy Biskup Jerozolimiki, pifząc lift do wfe; 
moni, że BÓG e: : sb PY Żaden, gdy bywa kufzom; niech die 
stó a PEA aiaj RER Ten E e jeft kusićielem do 
- wadliwości Opóboniiki EE zdy byma kufzony; od mwi 

"żebro pitingaiann, y przymany A gó posadim pea 

powinien Sat 4 d Cipa pisi rodźi śmierć, Człowiek ted wf 
obłażać: b 2d) woja pipinding Y gy Jee Doos z 
P al: bo poźądliwość z lada okazyi,z jednego fpoyrzenispsici 
zenia, z jes 


doego ffuchania, z jednego nieoftrożnego dotknienia poczyna upos ` 


dobanie, á począwfzy upodobabi zF ć 
grzech popelaiezy rodźi śmierć: to jeż “koro człowiek wolą do 
adi o wargi orona grzech zezwoli, zaraz dufzy fwey Praia 
zabićie dufzy BARANA poż piryt Aey wiele na ratio 
jednego zamichaż_ wre su perimiy. Dość jednego momenta wawa 
élite mmer kę aż Meg. a! Bo jako,gdy dufza odłącza śię od ista, 
przez odjęcie R; Sgip tak gdy BOG odłącza sie od dufz , 
NiE BRE. w g Swigcającey, zaraz dufza tegoż momentu 2 
tum deftrit DEUS, | Aug: ib: 3. de eivit, 6, a. Morszanime fir edm 
cya jeft; bo jako RT corporis, cum illud deferit anima: te ò ; 
święcającą A a > życiem Ciała, tak. BOG przez ; lak, = 
przez grzech Oza aE ayee dsl Straćiłeś gefinika 
GU H A ' toć ftraćiłcś zyćie dufzy twojty: jaż on ż u 
RIRES ona umarla jelt w Oczach Bofkich. ‘O jak ‘f SE 
kfze fzez śle człówi gó grzefzniku! lzali może b ace 
Race ley że IIN eo aie z c E T Bogi 
Givi A „dg od tej wieć BOGA w fobie na Gie taik 08 em 
yby Pan BOG z dobiey fwojcy woli, jako Pan, EEE 
; bie 


Sim 


eT 


Ta 
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bie Człowieka, jako (obie nie pótrzebnego, wielkieby tego człowie- 
ka niefzczęśćie było, ale on mie byłby winien fwego „niefzczęśćia: 
jakież tedy niefzczęśćie jeft tego, ktory fam. dobrowolnie przez 
gizech od dufzy fwojey odpędza BOGA, y łałkę Jego; 4. tak dufzę 
fwą okrutnie zabija. í s 
To tök firafzne, tak okropne fkutki grzech fprawuje w tym ży- 
ćiu; 4 coż mówić, jakie fprawuje:po tym żyćiuł Dufza opulzczoDa 
od BOGA, ftraćiwfzy łafkę- Bożą poświęcającą, ftaje śię lupem czśr- 
ta przeklętego» ktory nad pią panuje, jako tyrani nad poddanym 
fwoim, jako jaftrząb nad kuropatwą w fponach jego będącą. Py- 
tam śię ćiebie grzefzniku, ktorys śięprzez grzechoddaliloć BOGA, 
od BOGA odfławfzy, do kogoś przyftałł czyim Rugg jettes Odpo- 


 wiada S, Paweł Apoftoł 2. Tim: 2. W, 26. że ci, ktorzy Się. |przeći- 


wiają prawdźie, ktorzy niepofłafzni fą przykazaniom Bofkim; wpa- 
dają m sidła djabzljkie, od ktorego fa poimani ku czynieniu moli jego 
Sam Zbawićiel jefzcze potężnieyfizey exprefsyi zażywa, mowiąc do 
grzefznikow w ofobie żydow, Joan: 8. W. 44, Vy Z oyca djabła jeg- 
fłeście, y żądze oyca wafzego wypełniać chcecie, O jak to fzpetne.jak 
fromotne tytuły: być jeńcem, niewolaikiem fzatańfkim! być fynem 
djabelkim; y mięć djabła za oyca! Nie popifuy śię grzefzniku,z wy- 
fokicy twojey parenteli, z bogactw, z doftatkow, 2% przymiotów 
przyrodzonych, z fubtelnego dowóipu, z gładkiey wymowy,z glę- 
bokiey mądrośći! jeśli ty jefteś w {tanie grzechu śmiertelnego, mię 
te przymioty nie ważą, w famey rzeczy jefteś fynem fzatańśkim, nie- 
woluikiem czavtowfkim! ` ACE i i 
A jakże śię z niemi obeydą, ktorzy djabła mają z40yca, y wolą 
jego czynią? Przyidźie fąd Boży, y ufłyfzą ow ftrafzpy z uft Chry- 
ftufowych wypadający piorun: /dźcie precz przekięci w ogień mie- 
ceny, ktory jeft nagótomamy djabłu, y anjolom jego: Czy chcefzże 
rzefzoiku ponośić przez calą wieczność cały Giężar tak ftrafznego 
dękyerą Bofkiego? 4 jednak każdego momentu podlegafz temu pio- 
gł runo. 


fzę;ciało 2 foba fpojone, zdrowie,czer 
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>= zd aja jefteć w fłanie grzechu śmiertelnego! Mowże fam do 
e: gdybym umarł teraz, tego momentu, tobym niepochybnie 


„podlegał temu ftrafznemu dekretowi, y byłbym na wieki potępio 


ny! Uważayże to dobrze i 
; zayże grzefzniku, y co nayprędzey z i 
fpiecznego fłanu porwiyśię. Poki łono miłodierdźle s >śmari 


otwarte, pofpiefz Się do niego przez fzczerą pokutę, przez prze 


pia dc dO Majeflatu Bofkiego na fpowiedźi święte 
á 2 yk fzy śię przez abfolucyą Kapłańiką z Bogiem, ftar geje 
zawize być synem Wiłośierdźia, á nie.gniewiRotkiego. ky. 


Vide libellum manufiripzumP. Laurentii Bartilii per feptenni k 
ia 


pode” 059 awovirtorum S$. J. titulo:Praxes txtirpandi vitia, © in- 
rtutes;ex quibus pulcberrima. formari pofsunt conciones ad 
populum. a 
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Proścież, á weźmiecie. foan. 16. 
: teie ranney, y mięczorney, a, 
tary prawda, że Pan BOG pierwfze łafki, y 


dar rzyroc j 
sgh Bolly pti y nadprzyrodzone, darmo nam nie 
ym bez zadnych pafzych zafług, z famey fzczerey Dobroói 


f - k . r ` « 
trdoskie mowiąc o darach natury, że o nas Pan BOG przed - 
ysl y przed wieki poftanowił nas, á nie innych z A 


o w j ř 35: S k s 
ER za jakoż w czaśie wyprowadźił nas z niceftwa, ab 
zegosdając nam to jesteftwo,ktore mamy; to oo 
i A ą ftwość, sily tak dufzne, ; È 
A AREE A a y mne dofkonałośći nam CZ 
ftużylić zkąć, profzę, pochodźi? czy na te dary u Pana B ine: to 
użyliśmy?ł czy o nie kiedy prośśliśmy) y u Pana BOGA za- 
prosilitmy: bynamoiey. Jako bówiem 


| mogliśmy prośić, jako one mogliśmy wyilużyć, (ami Ww rzeczy fa. 


mey 
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mey niczym nie będąc? to jeft: nie będąc wyprowadzeni ex nibilos 
z nicefłwa nafzego: bo nikt uie może dźiałeć co, aż fam wprzod bę- 
dzie: toć sai mogliśmy o co prośić, ani mogliśmy naco zafługo wać, 
fami w rzeczy famey cale nie będąc. | 
Podobńym fpofobem trzeba mowić o pierwfzych łafkach nid 
przyrodzonych, jako to,że nas Pan BOG na Chrzcie Swiętym pizym 
ją! do uczeftnictwa zafług Syna fwojego, że nas łaską fwoją na da: 
fzę wlaną poświęćił„y przyjął nas za Synow, y przyfzłych dźie= 
dźicow kroleftwa niebiefkiego: akad co pochod? jedynie z amego“ 
miłośierdźia Bołkiego: bo na pierwfzą lafkg niktnie-może zafłużyć. 
Bo nikta BOGA nic nie może zafłużyć,chyba kto jeft przyjemnym, 
y miłym BOGU; y kto zofłaje w łafce Jego: przed wźięciem zaś 
pierwfzey łafki, człowiek nie zoftaje w łafce Bofkiey, toć nie może 
być BOGU milym, y przyjemnym, y owfzem człowiek przed wźię- 
ciem pierwfzey łaśki,jefł fynem gniewu, fynem zatracenia dla pier- 
worodnego grzechu w Adamie popełnionego, á zatym w niełafce 
Bolkiey zoftający człowiek na pierwfzą łafkę nie może zafużyć. 
Alegdy już przez łatkę Bożą poświęcającą ftaliśmy śię Synami 
Bożemi, dźiedźicami kroleftwa niebiefkiego, BOGU miłemi, wdźię= 
czaemi, y przyjemnemi, o już tak w łafce Bożey będąc, możemy u 
Qyca Bafzego niebiefkiego wiele zafłużyć przez akty enot pocho= 
dzące z łafki Bożey poświęcającey daney nam z zafług Chryftufo= 
wych: natenczas już možem wiele u Pana BOGA uprośić w Imię P. 
JEZUSA, z względem ktorego zafług, ftaliśmy śię Synami Bożemi 
Jemu miłemi y przyjemnemi: y dla tego Pan BOG hoyny w rozda- 
waniu darow fwoich, już potym nie inaczey one daje, tylko zaftu= 
gującym,y o one profzącym; jako fam Zbawićiel mowi Matth.) Wi 
+ Proście, á będźie mam dano; (zukayćie, á naydźietie: kołaccie, d 
będźie mam otworzono: abowiem wfzelki, ktory prosi, bierze; kto [zu- 
ka,naydźie;d kto kotace, temu będźie otworzono, Chce tedy Zbawi» 


ćiel, jeżeli chcemy od BOGA dalfzych darow, abyśmy do BOGA. 


Qyca 
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Oyca Przedwiecznego przez modlitwę ućiekali śię w potrzebach na= 
zde prelas żę o ok Pótyk dne przez Pana nafzego JEZUSA 
ryttufa, to jeit; przez zafługi żyćją i, y śmiesći : y to- 
B BOGA w Imię JEZUSOWE puia y Śmieyći Jego: y to 
Chrześćjanie w Panu BOGU mili, gdyby ha świećie byli tak bo- 
gaci Panowis, żeby mieli nieprzebrane fkarby, ygdyby ći bogacze 
tak hoynego byli animufzu, y ferca, żeby gotowi byli każdego 
wipomodz, każdego w potrzebie jego ratować, każdego zbogaćić, 
y.zpanofzyć, pod tą jednak jedną kondycya» byleby ich o co pro- 
ŝili: o jak wielu codźicnni byśmy hurmem biegących y 
ćifoących śię: do tak przemożnych, y boyaych Panow z proźba- 
mifwemi. Ale gdźie znaydźiefz na Świecie tak doftatniego Pana, 
ktoryby wfzyfikich do Giebie garnących śię, mogł w ich proźbach, 
y żądzach ukontentować! Choćby komu złote rzeki płynęły, y te~ 
by śię wyczerpały, gdyby na każdego proźbę hoynie złoto fypano. 
Bokażda rzecz ftworzona, z iftoty fwojey, jeft ens limitatum, rze- 
czą ograniczoną pod pewną liczbą, wagą, y miarą od BOGA two- 
rzona:á zatym żadna kreatura nie może wfzyftkim profzącym wys 


` ftarczyć: bo co jednemu z bogactw da, to fobie, y drugiemu uy- 


mie, / ; 

; cj tak jeft u BOGA Qyca przedwiecznego! gdy On komu daje, 
nic | Ra ubywa,nigdyślę nie wyczerpnie zrzodłodobrodźicyftw 
Jogos o tego hoyny ted jeft Pan! ferdeczoą'ma poćicchę dać,da- 
paka temu, ktory Go o co profi. Bicżcie tedy Chrześćianie z wa 

zemi prożbami do niego! prezentuyćie wafze żądze, y wzdycha- 
nia przed nim! przekładayćie przed nim wafze nędze, utrapienia,y 
kasy pore ppn Jego la area na fłuchanie proźb wafzych! 

ow on jeft wfzyftko nam dać, o cokolwiek G źi Siid 
z uniżonośćią y z gorącośćią. a. j e 8 
Do Czego abym was zachęcił, chcę. wam przełożyć potrzebę mo» 


dlitwy: to jeft: chcę was nauczyć, że każdy Chrześćianin powinien , 


, 


Cece jeft 


1 
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jeft codźiennie Się modlić, 4 to nie tylko raz, ale y częśćiey: ofa= 
bliwie jednak chcę wam wyperfwadować, że każdy Chrześćiania 
powinien śię modlić rane, y w wieczor, y nikt zbawienie [we ko- 
chający, tey powinnośći nie powinien opufzczać. 
PUNKT I 
) O modlitwie ranneys | 
OG Wfzechmogący folgując naturze nafzey Tudzkiey fiabey, y 
uftającey, pozwala wprawdźie człowiekowi dźienną pracą ofła= 
Bione członki, y zemdlone zmyfiy (nem przyzwoitym naprawić;po- 
krzepczyć, y zmocnić, sżeby mogł być fpofobnieyfzy do" dalfzey 
pracy, y roboty: ale też Pan BOG chce,ażeby człowiek y podczas 
fonu fwego, nie zapomniał BOGA Stworcy fwego: przeto człowiek 
‘ha pokazanie tego,że nie tylko na jawie,kiedy czuje,ale też y przez 
fen, kiedy épi, ma BOGA w fercu fwoim, powinien zaraz,ikoro śię 
ocknie, (erce fwe kierować y podnieść do BOGA: Powinna piera 
wfza myśl nafza być BOGU oddana, 8 zatym każdy €hrześćienia> 
śkoro śię ze nu ocknie, powinien myślić o BOGU, y onemu ferce 
fwe oddać, y ofiarować. W ftarym Teftamencie Zxod: 22, W. 29. 
Pan BOG przykazał wfzyłtkie pierwiaftki ludźi, bydląt, y owocow 
Żiemi, fobie ofiarować. Myśli pierwfze po śnie nafzym, f} to pier- 
wiaftki dnia nam z łakiod BOGA użyczonego: ktore pierwiafiki 
z przykazacia Bofkiego,powinniśmy Panu BOGU na ofiarę oddać, 
To bowiem jeft naypierwfze, y naywiękfze przykazanie Bofkie za 
świadectwem famego Zbawiciela Matth. 22. W.38.Miluy Pana BO- 


GA mego ze mfzyfikiego ferta tmego. Kto'eo (zczerze, y gorąco 


miłuje, o tym nsypierwey myśli: tak łakomy człowiek, fkoro się 
ocknie, myśli o zyfku: czemuł bo zyfk miłuje: tak jeżeli ty Chrze- 
śćianinie, prawdźiwie, y zczerze BOGA miłujefz, ocknąwfzy éig» 


ni o czym pierwfzym nie pomyślifz, tylko o BOGU. O: czym bo- - 


wiem naypietwey mafz.myślić, jeżeli nie o tym, C9 apat sg 
chafzt 
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chafe? A kogoż naybarźiey mafz kochać, jeżeli nie BOGA? toć myśl 
twoja naypierwfza ma być o BOGU. Jakoż o czym ma człowiek, 
pckagwfzy śię ze f(nu;naypierwey myślić? eży o marnym zyfku? czy 
e wyprawie w drogę, w ktorą puścić śig zamyśla? czy o wyftawie- 
niu jakiego kunfztu? czy o zakończeniu dźieła (wego, ktore das 
wniey zaczął! Rowem czy o jakicy inney rzeczy ftworzoney? Y czy 
nie jefiże rzecz niefprawiedliwa, pierwey myślić o rzeczy ftwo- 
rzoney, niżeli o Stworzycielu? y czy nie jefiże to, kreaturę prze- 
pafzać nad Stworcę (wego, pierwey myślić, y aftekt fwoy zanue 
rzyć w dobru jakim przemijajacye»ś0:dobru wieczoym,dobru nie- 
śkończonym. "ktorym fam OG jeft, ani pomyślić? Tak poftępować, 
izali nie jeft wzgarda BOGA nafzego, Dobra naywiękfzego, Dobra 
naywyżfzego? 

Przeto Chrześćianie naymilsi, ażebyímy śię przyzwyczaili nay» 
pierwfzą myśl mieć o Panu BOGU, fkovo ze (nu śię ockniem,trzeba 


- zaraz przeżegnać śię krzyżem świętym; mowiąc: W Imię Oyca, y 


Syna, y Ducha Swiętego: y to mowiąc, ferce (woje podnafzać do 
BOGA, wyznawając Ge być Oycem, Syaem, y Duchem Swiętym, 
jednym Bogiem w naturze, 4 trojakim w Perfonach, z ktorego łatki 
ten dźień zaczynamy. Tak myśl do BOGA podniożfzy, porwiy śię 
z łofzka, å ubierając śię w fzaty, pilno przeftrzegay uczćiwośći, a~ 
żebyś napośćią ciała twego, nie tylko oczu ludzkich, ale też y Aa» 
jelkich nie obraźił, -Skoro pa ię fzacy wdźieje(z, zaraz padaiy na 
kolana na źiemię, pokłoń śię BOGU, jako Stworcy twemu, podźię- 
kuy Mu za zachowanie żyćia twego dotychczas, ofobliwie, że Cię 


- zdrowo tey nocy zachował, proś o dalfze takki, y zmow Oycze 


nafz, Zdrowaś MARYA, Wierzę w BOGA, Dźicśigćioro Boże przy- 
kazanie, pięćioro Kościelne, y fpowiedź powfzechną. 

Na zachęcenie zaś was do modlitwy, te pobudki podaję: Naprzod: 
pamięgayćie, że Chryftus Pan wfzyftkim 2 wfzyftkim Chrześcianom 
tak w fpołeczności, jako y w fzczegulaośći, przykazał, ażeby śię 

* Coca uftawi= 


186 00404 XX SE 
W Niedźielg piątą po Wielkicynócy, 
ufławicznie modlili: Opórtet fembper orare, ©? mom deficzre, Lue, 1$. 
W, 1. Trzeła, prawi, mowi Zbawićiel, żaw/ze Się modlić, d nie u- 
famat, Nie dość Chrześćianinówi, że jaki czaćik poświęci Panu 
BOGU na modlitwie, że neznaczonego czafu nieco pomodli śię do 


BOGA, ale trzeba, mowi Zbawióiel, zawfze nieprzeftannie śię mo- 


dlic. A jako to można to przykazanie wypełnić,gdyż każdemu trzeba 
według ftanu fwego co innego robić? Naylefzy fpofob wypelnic- 
nia tego przykazania Chryftufowego, ufławicznie, bez przeftanku 
modlić śię, podaje modlitwa poranna. Bo co jeft modlitwa, jeżeli 
nie podnieśienie myśli abo ferca nafzego do BOGA) Kto tedy za- 
wize ma myśl abo ferce podnieśione do BOGA, zawfze ię mo- 
dli: á to fprawuje modlitwa.poranna: Bo modlitwa poranna 
ba cały dźicń ferce człowieka nakieruje do BOGA, aby czło- 
wiek nic nie dźiałał, tylko dla BOGA, tylko na cześć y na chwa- 
le Jego: á tak cokolwiek w imię Bofkie czyni,czy on ręczną zaba» 


wia $ię robotą, czy je» czy pije, uftawicznie śię modli; bo ma myśl - 


uftawicznie do BOGA podnieśioną: y tak modlitwa ranna u takiego 
kontynuuje Się przez cały dźień; bouczynki dźiepne takicy modli- 
twy pie przerywają, y owfzem oney dopomzgają, ufławiczoie fere 
z Bogiem złączonego człowieka podoafzając do BOGA. i 
„Każdy tedy Chrześćianin powinien dźień fobie od BOGA powo. 
lony zacząć od modlitwy ns uprofzenie fobieod BOGA taik y do- 
brodźieyftw dalfzych, ofobliwie, ażeby Pan BOG pobłogoffawił 
nafzym tego dnia fprawom, y uczynkom. Zacharyafz Prorok c. 14, 
W, 17, twierdźi: że ktoby z obywatelow źiemi, nie wfląpił do Jeru= 
zalem ma oddanie poklonu Krolowi nieba, y źieni, Panu zafiępow, nie 
padnie ną takich defzcz.P.BOG fpufzcza defzcze łafk y dobrodźieyftw 
fwoich na ludzie te, ktorży śię Mu pokornie kłaniają,ktorzy wdźię» 
cznym fercem uznawają,że wfzyftko od niego biorą, 4 mic z siebie 
famych mieć nie mogą. Co nic infzego me$eft, tylko modlitwa. 
Druga pobudza do modlitwy poranney, jeft ufiawiczne > 
SĘ ? ~ piebe= 


t 


| 
f 
|| 
| 
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niebefpieczeńftwo wpadnienia w grzech. Taka jeft źlemfkiego na- 
fzego w ćiele pomiefzkahia niefzczęśliwa niedola, że poki w tym 
Ciele żyjemy, poty fkłonni:do każdego grzechu jefteśmy,tak dalece, 
że nie mafz Żadnegogrzechu na świecie, mowi S. Auguftyn, ktory 
- popełnił jeden człowiek, aby go nie mogł popełoić drugi człowiek. 
_A wiećie, co za grzechem idźie! wiecie, jakie on, jak firafzne fku- 
| tki fprawuje! Ponieważ tedy tak my jefteśmy z przyrodzenia nafzea 
go fktonpi do grzechu, że każdy 2 nas niepochybnieby wpadł w 
grzech, gdyby łafka Bofka nas nie uwzymywsta; izaliż nie mamy 


ra f; U 


fiufzney ADC" zreyc PA y; uciekać śię do BOGA pro- 
fząc z Kośćiefeńe Swiętym: Boże wfzechmogący, Boże dobrotiwy, 


keory nas do początku tego dniaprzyprowadźicieś raczył; prośie= 


my Cię, abyś wfzechmocną Ręką Twoją tego, y każdego dnia od 
wízelkiego grzechu wolnych nas zachował, y od wfzelkiego: viebe. 
fpieczeńftwa w padnienia weń oddalił. 

Kiedy ja was napominam do ranney modlitwy, wy od niey nie 
wymawiayćie śię pilną potrzębą roboty.jakiey, naprzykład: napo- 
jeniem kóoi, wypędzeniem w pole bydła, przynieśieniem ognia abo 
wody; abo że Oćiec, abo Matka dokąd inąd pófyła. Te wymo= 
wki mogłyby być przywiedźione, gdybym ja wes obowiązywał do 
modlitwy długicy, Pan BOG, ktory $ię akkommoduje do pafzych 
potrzeb, nie wyćiąpa od nas wiela, kiedy Mu nie możem dać wiela, 


- ale tylka mało co, Niech'będźie wafza modlitwa krotka, ale niech 


Łędźie gorąca; z ferea miłością Bofką pałającego pochodząca. Pan 


BOG będzie śię kontentował twoją krotką modlitwą, kiedy dłu- 
| żey nie mafz czafu na modlitwie śię bawić: tylko tego pilno przes 
„ftrzegay, ażeby Słę do ciebie nie przyłączyło niedbalitwo, leviitwo, 


y gouśność w fiużbie Bożey. Jeśli prawdźiwa ci potrzeba od mo- 
dlitwyedóiąga,fkroć ją:dłużey fe pomodlifz w Niedźiełę, w Swieto, 


, kiedy więcey wolnieyfzego vzafu będźiefz miał,Ztąd teży toidźie,że 
| Éi powinni śię dłużcy modlić, ktorzy fą moiey Zabawki, Parobek, 


4 -ktory 
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ktory powinien rano witać do Pańfkiey roboty,rżemieślnik, ktty 
2 pracy rąk fwoich y fam żyje, y familiykę fwoję karmis y odź. 
wa, dość czyni powianośći (wojey, kiedy rano wftawfzy, kroth, 
ale gorąco śię pomodli: lecz wy, Panowie, ktorzy maćie' tak wie 
wolnego czafu, powioniście więcey czafu Panu BOGU oddać prz. 
modlitwę. Każdy tedy fwego czafu idź do roboty-fwojey! Pan BĠ 
nie wyćiąga od ciebie człowiecze, abyś Mu długi czas poświęg 
przez modlitwę, kiedy ftanu twego potrzeba wyśćiąga,abyś ten cza 


obroćił na robotę tobie przyzwoitą, To jeft naypierwfze prawidk 


prawdźiwego nabożeliftwa, dość czynić ordynacyi Opatrzność. 


Bofkiey: BOG Gię tworzył do roboty, y poftanowi! Cię w ftanić 


roboczym: robże na chwałę Bofką, á BOGU śię przymilifz: Nie p% 
dobałbyś śię BOGU, gdybyś tea czas, ktoregobyś miał abo fobies 
abo Panu robić,aa modlitwę obroćił.Omnia tempus habenti, Eech: 3* 
mowi Mędrzec: Wfzyftkiemu jeft czas: czes jeft modlenia sig, czas 
robienia. Odday fwoy czas modlitwie, odday fwoy czas roboćici 
á tym famym fporządzenie Bofkie wypełnifz: 4 kto Bofką wołą, y 
Jego fporządzenie pełoi, zapewne taki podoba śię BOGU. A czy 
możeż być więkfze człowieka fzczęśćie, jako śię podobać BOGU! 

Ponieważ tedy Pan BOG od roboczego człowieka nie wyćiągą 
więcey, tylko krotkiey modlitwy, ktorą go nie odrywa od roboty, 


przeto roboczy człowiecze; y w pośrzod roboty twojey ftaray Śl 


mieć zawfze twe ferce podniesione do BOGA: niech twoja praca 


y robota pochodźi z miłośći ku BOGU. Dobry Chrześćisoin y pra | 


cując myśli o BOGU, wzdycha do BOGA, kłania śię niefkończonć 
mu Majeftatowi Bośkiemu,przeprafza Go za fwe przeftępftwa;pros 


fi Go, aby pobłogofławił pracy rąk jego: bo jeżeli Pan BOG nie 


pobłogofławi, nic z pracy jego nie będźie. O wieśaiacy! o kmio: 
tkowie! ktorzy jefteśćie ufławicznie zabawni robotą, to macie nad | 
donych fzczęśćie, że wafze żyćie pracowite daleko łatwiey możecie 
święte gczynić, niż infzych ftanow ludźie! Bo wy nie mając wiel- 


kiemi 


pd—— maa 


~- 
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wafzych codźien= 
żecie mieć ferce 
fzozęśćie 


Kżemi intereflami zaprzątnioney głowy; w iż 
pych zawfze możecie myślić © BOGU; > s e. zę 
wafze podoieśione do BOGA» y tak AE ie ŻE Jo ana: è 
przez całe żyćie niemal co moment modlić p  utozoja modii 

Tu już trzeba wam przełożyć; z częgo me ke ać od znaku 
twa poranna? Każda modlitwa zawfze się ma RAE Spa 
Krzyża świętego, to jelt: od przeżegoania KE.  minomy Wóiele- 
my BOGA w Troycy S- jedynego, y 0132 przypo 


SRD z yeta. Ten 
z ETOWE DZ zai rzyżw dla nas podje - 
nie, y śmierć Zbawiciela nafzego Da E fra: Wiwielki po 


p op oRtznym używaniu. S. Hieronim pe, w 5 
A > A S . + a g r = 
A sh rirse Raj Cas za neyofobliwfza poóiechę 
gieysZgzonni cy; " Tegmi fwemi pa wargach fwoich ten 
miała, że umięrejąć mogła palcami Rzeki crucis fignum 
nak krzyża świętego wyrażać. Digitum ad os tenens, CYUÇES fIZNUI 
iria in labiis. Ten znak ma wielką moc jl omni Z jas 
mocy piekielnych czartow pszokjergob Swisdiien. cE to jeft: 
Cefarz ktory zwiedźiony od czarownikow;zo ta R oki Ło 
odftąpił od Wiary Chrześćiańfkiecy. Ten EA ep" ść o 
pifze S: Grzeg: Nazyenz: Orat. 3. gdy siç przeląk psa a 
fznych larwach jemu śię pokazujących, uciekł śię do ca Gal są 
go, y jako był z młodu nąuczony» praženi et "ię SE adkó je 
świętego,y wnet piekielne poczwary rofpicrzehng!y *$> 
o zaikaęty. - a - ERES 6 B 
BO Uzbrotwfey śię krzyżem Świętym, fraw big w obecność spie 
wfzechmogącego: abo. raczey dobrze wraz w pamięć | JE y 2 
akt wiary w fercu twoim wzbudź, że Pan BOG A ae aia 
czony, wfzędźie jeft obecny» wfzędźie pore tę A 
je fprawy, wfzyftkie'porufzenia; wfzyftkie twoje za twi gr To 
nie siç zapatrujes ó ty jefteś w obecności» yw psih Jego. naii 
jeft,fta wić sig w obecnośći Bolkieys Tak fawiwhay UE W9 o, 
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Jego, padniy na źiemię na kolana twoje, y BOGU, jako Stworty 
fwemu,należyty pokłon odday.A że ćię Pan BOG tey nocy zdrowe» 
go zachował, y od wfzelkiego niebelpieczeńftwa uchował, za to 
dobrodźieyftwo pokoroie podźiękuy: bo to jeft wielka niewdźige 
 czbość, brać dobrodźicyftwa, 4 za nie nie dźiękować. Podźięka- 

wawizy P.BOGU za wźięte dobrodźieyftwa, ofiaruy Mu wfzyitkię 
twoje fprawy, y uczynki, ktore aby BOGU przyjemnieyfze byly 
złącz je z zafługami żyćia, męki, y śmierći Chryftufowey: potym 
wzbudź w fercu twoim Żal za grzechy, żeś kiedykolwiek BOGA 


wfzelkiey miłośći naygodnicyfzego obraźił, przeprafzay piefkońiczo= * 
nyjego Majefłat,y mocno poftanow wyftrzegać Się wfzelktey-obrae 


. zy Bofkiey. Nakoniec proś BOGA, aby pracy dźienney rąk twoich 
pobłogofławił: bo jako Prorok P/. 126, W,2. mowi: Jesli Pam do=, 
mu nie zbuduje, daremnie człowiek okoo niego pracuje. Y na ten ko- 
niec zmow nabożnie, y uważpie Oycze nafz, Zdrowaś MARYA» 
Wierzę w BOGA, Powfzechną (powiedź: y poleć śię Opiece Matki 
 Bożey, 5. Anjola twego Stroża,y przyczynie wfzyftkich Swietych, 
 ofobliwie Patronow twoich, | 

Jef też między wami wielu takich, ktorym nie jeft dość famym 
modlić śię, ale fą powinni y drugich do modlitwy osprowadzać: 
jako to QOycowie,y Matki, powinni napędzać dźiątki (woje, gofpo» 
darze, y gofpodypie czeladź fwoję do paćierza. Boim Pan BOG na 
to dał dźiatki, y czeladkę, aby miał Chwalcow fwoich: Przeto Ros 
/ dźicy, y Gofpódarze powinni czuć nad niemi: bo za nich wfzy- 
ftkich śćifty rachunek oddadzą BOGU: przeto,gdy leniwfzych pos 
ftrzepą do paćierza, powiani ich napomnieć, zgromić, y rozgą na- 
pędźić, abo jeść nie dać,ijeżeli nabożnie paćierza nie zmowią: á 
dalekoby lepicy było, gdyby razem wfzyfcy śię modlili: boby tym 
'fpofobem y jeden od drugiego. paćierza śię nauczył, y fpołeczna 
modlitwa Panu BOGU milfzaby, y przyjemnieyfza była, ktoraby 
pochodźiła z wiclu ferc fzczerze kochających Go, 

X 


| 


1 


` 
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y owfzem modlenia 


Y ten to jeft fpofob modienia są o Mii 3 ferca fwego do BO- 


ię i o przeź podnieśienie myśli, y 
Ga aa rA ioh fprawachs y praca zę a i s pna 
-ucia nafzego: teraz już mowimy O mo litwie C 
ma. waj jet potrzebna każdemu na chwałę Bofką ftworzonemu 
człowiekowi, jako y modlitwa porannae 


PUNKT I 
odlitwiewieezornj. — | 
0 ! p rz Ó wam przekładamy 
DY pobudzają. nas do modlitwy wieczornej, ydo zakończe- 
:. dnia przez modlitwę: 
Ara A pobudką fą dobro 
tego dnia wźięli.O jak wielełalk, 


dźieyftwa Bofkie, ktoreśmy od niego 
y dobrodźieyftw przez cały ya 
e AEC +4 żyCia pafzego: JUŻ to 
wźięliśmy, juz to w zachowaniu życia 031276. f 
Ari coil Giata nafzego, już to w poczęte sdn 
laaan fpraw, y rzeczy nafzych! Po tak wielu od aE A Pi s 
pea dobrodźieyftwach nie podźiękowaćmu w fzozeguino o 3 stid à 
6 fzkaradną niew dźięcznośćią» y Ly a człowiek ftalby g 
ziećia dalfzych darow DO)KIGH | (RSE 
„gy 4 KA do zakośaśója dnia każdego przez ód jek 
jeft niefzożęśki wa ułomność pafza nam wrodzona, Z eż ch i 
G ki grzech upadamy, Y prawie nie mafz tego dnia. - MA Ró 
kiego grzechu nie popełnili lub myślą» lub jk saw 
Gzy GW, lub opufzczeniem ck r osci niy. Giy 
PE TARO avé może,kiedy śigjey mniey Ipod”. p G 
poda A podtip R: ae śmierć dopuśćił, o jakieby 


RECE było» ftanąć przed na spedi tee sth 
wprzod Go nie przeprośiyfzy Wa nione g zj 
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niefkończoaemu Jego Majeftatowi. Takiemu niefzcz 
ja Gi, ktorzy nie pomodliwfzy śię, nie przeprośiwfzy Pana BOGA 


za fwoje wyftępki, kładą śię fpać. Trzeba tedy przed faem ube(pie- 


czyć zbawienie fwoje przez modlitwę wieczorną, przez przebiega: 
nie Majeftatu Bofkiego od Das urażonego.. - 


Modlitwa zać wieczorna tymże (pofobem jako y poranna,powia= 


na śię zacząć od tławienia śię w obecnośći Bofkicy. Stawiwfzy śię 


przez wiarę przed wfzędźie obecnym Bogiem, pokłonić śię Mu ja» 
ko Pena nafzemu naywyżfzemu, jako Stworcy nafzemu naydobrow 
tliwfzemu,y podźiękować, Mu 2a wfzyftkie łafki,y dobrodźicyftwa, 
ofobliwie dnia dźiśieyfzego wźięte. 

Modlitwa wieczorna nie będźie dofkonała, jeżeli nie będźie złą: 
czona z examinem;to jeft: zrofłrząśnieniem fumoienia,ktore jeft wiel. 


ce potrzebne każdemu Chrześćianinowi w każdym ftanie, y wielkie - 3 


mu pożytki przynośi.  ” a ; 
A naprzod rachuaek, abo roftrząśnienie fumnienia, przywodźi 


tet Hirek Ad A iini | | mwrolimfzy Sig mefichniefz, zbawion będźiefz. Acz tego ftowa w na- 


braźiliśmy, przeftępując Jego. przykazania: z ohydzenia grzechow; 
„, pochodźi żal za voie, z żalu przeprafzanie BOGA, y profzenie o mi» 


łośierdźie. A Pan BOG wzrufzony fkrufzonym, y upokorzonym. f 


fercem jego, do łaśki go fwey przyimuje, y dla zállug Syna (wego, 
winę mu daruje. ` Zm 
Powtore: rachunek fumnienia wraża w nas zbawienny wftyd, że 
widząc tak częfte przeftępftwa nafzęj wftydem śię zalewamy, y 
z owemi Ewangelicznemi trędowatemi Zuc.17, nie śmiemy przybli» 
żyć śię dó Chryftufa, abo z Publikanem Lus, 18. nie śmiemy oczu 
podnieść do nieba, abo z Synem marnotrawnym Lut. 15, uznawa- 
my być niegodnemi nazywać śię Synami Bożemi. | | 
Potrzećie: rachunek fumpienia wfirzymuje nas od dalfzych grze» 
chow: bo my zawftydźiwfzy śię, że po tak wiele razy obrażamy 
? BOGA 


gśćiu podlega. | 


wielką zaletę w ;Pifm 
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BOGA dobro nay wyżfze, dobro niefkończone, daley oftrożnicy 
Rępujemy, wyftrzegając śię wfzelkiey obrazy Jego: o AP 
P. ANETES, rachunek fumnienia, łacnicyfzą nam czyn +P sz, 
Soo senei: bo gotując śię na fpowiedź, łatwiey CYP = 
fobie grzechy, ktory codźiennie roftrząfał fumnienie je: y 
ki pewnieyfzy jeft o całości fpowiedźi fwojey: | priii 
tə A re tego, czynić codźicanie rachunek ee: leger 
Boga, żeśmy Go obraźili, prośić Go o | okay eg si zę żę 
fzczerą poprawę żyćia, jeft to powień á ys PY a 
dlimość moję, dtyś scit niczboźność grze” 
ę A edlimość moję, á tys odpuści 4 c 
ZA, 0 ten Pfalm „iwo pilząc» O a, 
: 4 już odpufzczenie mial, nim myznat: Ki 
s Aaa > at y irem złość TER AEA Mer ief 
a 5 . jady FITER eP mi 5 R 
„ep. gra mowi: Miłosierdziu ofkiemu y ; 
AB ai am u ktorego odpufzczenie nie omiefzka ararat ge 
wyocenie. Y Duch $..przez lzaiafza c. 63. W.-24. MOWI: 


; i fyi. 

cienie mafz,jedno w Greckiey 70. tłumaczów wer a 

sę "R ód h o eaen abo i oA gea 
z f i Bofkiey, ftrazy 9. An) z 
ki śię Panu BOGU, opiece Matki , á 
bie przydanego, kladź śię a lożku, wprzod go przeżsgnawfey, 3 
jeżeli można, y wodą święconą orków AK ży to nabożnego 
na pierśiach twych złożywfzy, fpokoynie zafypiay, fłufową: átak 
dak y łącząc twoy Tea z (hem, yz er S ari Dufzy Gs" 

a Się śię będźie prawdźiło, co napifaoo je: o >w mj A 
blubienicy Cheyftufowey Cant, 5. V. "ARE Serpia y 

śćiani ilśi, przyzwyczay s z SE ROC E 
pytaj Pery w wieczor dg modli Noek er 

zbaw 


och icznie o BOGU myślić, do 
w pracach, w robotach wafzych uftawiczni Niego 
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U 


Niego wzdychać, w Nim wfzelką wafzę podiechę potładać w waz 
fzych trudach; 'utrapieniach:4 tak tu na wygnaniuufławicznie ućie- 


- nu, gdźie fam BOG bgdźic y zapłatą, y koroną nafzą, 


kając śię do BOGA, przyidźiem do owego błogofławionego termis W 
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